UNIWERSYTET WARMINSKO-MAZURSKI W OLSZTYNIE
UNIVERSITY OF WARMIA AND MAZURY IN OLSZTYN

cC o
r7EeS7tOSCl

XXII /1

WYDAWNICTWO UNIWERSYTETU WARMINSKO-MAZURSKIEGO
OLSZTYN 2021



Rada Naukowa
Udo Arnold (Bad Miinstereifel), Teresa Astramowicz-Leyk (Olsztyn), Alla Atamanenko (Ostrog),
Wiestaw Caban — przewodniczacy (Kielce), Piotr Daszkiewicz (Paryz), Rafat Dobek (Poznan),
Volodymyr Dolinovskyi (Lwow), Sylwia Galij-Skarbinska (Torun),

Wiodzimierz Wiodzimierowicz Gatyga (Kaliningrad), Witold Gieszczynski (Olsztyn),
Rodney John Lokaj (Enna), Roman Jurkowski (Olsztyn), Norbert Kasparek (Olsztyn),
Anatolij Kibysz (Sankt Petersburg), Wotodymyr Komar (Iwano-Frankowsk), Daniel Kore$ (Wroctaw),
Andrzej Korytko (Olsztyn), Aleksandr Kraucewicz (Grodno), Igor Krywoszeja (Human),
Mirostaw Lenart (Opole), Kazimierz Latak (Warszawa), Rimantas Miknys (Wilno),

Aram Anatoliewicz Narinjan (Kaliningrad), Dariusz Nawrot (Katowice), Alvydas Nikzentaitis (Wilno),
Wojciech Polak (Torun), Jens E. Olesen (Greifswald), Virgilijus Pugaciauskas (Wilno),
Gianpaolo Romanato (Padwa), Dariusz Radziwittowicz (Olsztyn), Tomasz Strzezek (Olsztyn),
Andrzej Szmyt (Olsztyn), Krzysztof Slusarek (Krakow), Yaryna Turchyn (Lwow), Tatyana Voronich (Minsk),
Ales Zaticky (Ostrawa)

Redakcja
Norbert Kasparek (redaktor naczelny),
Andrzej Korytko (zastgpca redaktora naczelnego),
Irena Makarczyk (zastepca redaktora naczelnego), Miron Wolny (zastgpca redaktora naczelnego),
Lukasz Fafinski (sekretarz), Radostaw Gross (sekretarz)

Recenzenci
Wiestaw Caban (Kielce), Sven Ekdahl (Berlin), Andrzej Skrzypek (Warszawa),
Andrzej Watkowski (L6dz), Michat Zwierzykowski (Poznan)

Redaktorzy tematyczni
Stawomir Augusiewicz, Barbara Krysztopa-Czuprynska, Miron Wolny

Adres Redakcji
Instytut Historii, Uniwersytet Warminsko-Mazurski,
10-725 Olsztyn, ul. Kurta Obitza 1, tel./fax 89-527-36-12
e-mail: echaprzeszlosci@wp.pl
www.echaprzeszlosci.pl

Projekt oktadki
Barbara Lis-Romanczukowa

Redakcja wydawnicza
Danuta Jamiotkowska

Sktad i tamanie
FLukasz Fafinski

ISSN 1509-9873

© Copyright by Wydawnictwo Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie

Naktad 100 egz.
Ark.wyd. 30,2; ark.druk. 25,75
Druk — Zaktad Poligraficzny Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie — zam. nr 163




Spis tresci

ARTYKULY I ROZPRAWY
Yaryna Turchyn, Olha Ivasechko, Serhiy Shelukhin's Theory of the Celtic Origin

Of URFAINE-RUS ...ttt sivae e e snaaa e 9
Jarostaw Oscitowski, Grody mazowieckie miedzy Pisq, Biebrzq i Narwig
(XTXIII W.) ittt 29

Kazimierz Latak, Pieczecie z XIII i XIV wieku w zasobie archiwum historycznego
klasztoru kanonikow regularnych w Krakowie...............ccccccocvevevevencinencenennnnn. 75

Anna Gtlusiuk, “Hai la fanciulla grande? Tu non hai maggiore tesoro di quello

a guardare”. I doveri della madre in alcune prediche di Bernardino da Siena ... 91
Volodymyr Klapchuk, Thor Makaruk, Mykhailo Klapchuk, Railways of Galicia

Before the First World War .........c..cccoeeveeeecieieeeiieiiee e 105
Seweryn Szczepanski, Nieznany XVI-wieczny inwentarz dworu itawskiego........... 141

Joanna Daniluk, Wizerunek dzialaczek ruchu polskiego w tworczosci Marii
Zientary-MalEeWSKIE] ...........cccouveeiiieeieeee ettt 157

Jerzy Grzybowski, Emigracja sezonowa z Polski do Estonii w latach
T93771939 ettt neas 181

Teresa Astramowicz-Leyk, Dominika Anna Roston, Yaryna Turchyn, Poss

Honvwi y mpancgopmayii esponeiicokoi cxionoi nonimuxu nicisi Xon00Hoi

Tomasz Gliniecki, Ataki lotnictwa Armii Czerwonej na szlaki transportowe
Niemcow przez Zalew Wislany w 1945 rOKU............ccceeveveeviiieeiiieiiiieeeieeeenn 223
Piotr Majer, Proba powotlania Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy Milicji
Obywatelskiej w 1981 roku i wspolczesne spory zwigzane z tq inicjatywq ...... 247
Izabela Lewandowska, Educational contexts of migration. The case of East
Prussia / Warmia and Mazury in 1945 .........cccooevvveveveenieeeiieeecee e 267
Grzegorz Jasinski, Préba rozbicia wyznania Swiadkéw Jehowy w 1950 roku na
przykiadzie wojewodztwa OlISZEYRSKICZO ...........cccuvveviiieciiieiieeie e 287
Marek Jodkowski, Wspotczesne prace konserwatorskie na obszarze archidiecezji
WAPTIRSKIC] ..ottt et s e e stb e st e e saeeesnbaeensaesnsaeees 313
Mateusz Bogdanowicz, The Cultural and Historical Elements in the Foreign

Language Teaching and Learning: the Polish Perspective ................cc......... 335



4 Spis tresci

DOKUMENTY I MATERIALY
Piotr Targonski, Dzialania 1 Dywizji Piechoty Legionow we wrzesniu 1939 roku

w relacji pptk. dypl. Henryka Pohoskiego (zeSC 2) .....ccccovvvivviiinceciniiacens

POLEMIKI, RECENZJE I OMOWIENIA

Rzeczpospolita niedoskonata. Dokumenty do historii buntu spotecznego w latach
1930-1935, wstep 1 opracowanie Piotr Cichoracki, Joanna Dufrat, Janusz
Mierzwa, Piotr Rucinski, Wydawnictwo LTW, Towarzystwo Wydawnicze
,,Historia Tagellonica”, Lomianki—Krakéw 2019, ss. 392 (Piotr Bojarski).......

Echa Grudnia 1970 w wojewodztwie olsztynskim w dokumentach organow
bezpieczenstwa, wybor, wstep 1 opracowanie Witold Gieszezynski, Olsztyn
2020, ss. 127 (Wojciech Marciniak)...........cceeerireiiieeriieiiee e



Table of Contents

ARTICLES AND DISSERTATIONS

Yaryna Turchyn, Olha Ivasechko, Serhiy Shelukhin's Theory of the Celtic Origin
Of URFATNE-RUS ...ttt

Jarostaw OScitowski, Fortified settlements between the Pisa, Biebrza and Narew
Rivers in Mazovia in the 10"-13" Centuries ...........c..cccoeevveveeveeceeeeeereeeenenn,

Kazimierz Latak, 13" and 14" century seals in the historical archives of the
monastery of the Canons Regular of the Lateran in Cracow ................c..........

Anna Glusiuk, “Do you have a grown daughter? You have no greater treasure
to guard”. Duties of a mother in the some sermons of Bernardino
Of STOTUA ..ottt ettt e et e st e e e e ens e e nabeesraee e

Volodymyr Klapchuk, Thor Makaruk, Mykhailo Klapchuk, Railways of Galicia
before the First WOrld War.............ccccueveieeeiieiiiee e eee e sae e

W zczepanski, An unknown century inventory of a manor house in
Seweryn Szczepanski, 4 ki 16™ ¢ t h

Joanna Daniluk, 4 portrait of Polish female activists in the work of Maria
ZIientara-MaleWsSKa ...............c.ccccovieiiiniiiiiiiiciiieeeeeee e

Jerzy Grzybowski, Seasonal migration from Poland to Estonia between 1937 and

Teresa Astramowicz-Leyk, Dominika Anna Roston, Yaryna Turchyn, Poland’s
role in the transformation of Europe’s eastern policy after the Cold War ........
Tomasz Gliniecki, Red Army air raids on German transport routes across the
Vistula LAgoom i 1945 ..........oooouieeeieeiiie ettt
Piotr Majer, An attempt to establish a Trade Union of Citizens’ Militia Officers in
1981 and contemporary disputes surrounding the initiative ............................
Izabela Lewandowska, Educational contexts of migration. The case of East
Prussia / Warmia and Mazury in 1945 ..........cccceevvieeeieeeiieeeiie e
Grzegorz Jasinski, Attempts to disband Jehovah's Witnesses in 1950 on the
example of the OISztyn VoivOdeSRip ............ccecevueeiiveeiciieisieeeiie e eeieeeiie e

Marek Jodkowski, Current conservation work in the Archdiocese of Warmia........



6 Table of Contents

Mateusz Bogdanowicz, The Cultural and Historical Elements in Foreign

Language Teaching and Learning: the Polish Perspective ...............cc...cc........

DOCUMENTS AND MATERIALS
Piotr Targonski, The operations of 1°' Legions Infantry Division in September
1939 in the reports of Lieutenant-Colonel Henryk Pohoski (Part 2)................

POLEMICS, REVIEWS AND OVERVIEWS

Imperfect Republic. Documents related to the history of social revolt in 1930—
—1935, Ed. With a Preface by Piotr Cichoracki, Joanna Dufrat, Janusz
Mierzwa, Piotr Rucinski, Wydawnictwo LTW, Towarzystwo Wydawnicze
,.Historia Tagellonica”, Lomianki—Krakéw 2019, 392 p. (Piotr Bojarski).........

Echoes of the Protests of December 1970 in the Olsztyn Province in Security
Service files, Ed. With a Preface and Selection by Witold Gieszczynski,
Olsztyn 2020, 127 p. (Wojciech Marciniak)...........ccceevvveeirireiiieeeniieesiee e



Artykuty i rozprawy






Echa Przesztosci XXII/1, 2021
ISSN 1509-9873
DOI 10.31648/ep.6706
Yaryna Turchyn
»Lviv Politechnik” National University
ORCID https://orcid.org/0000-0002-9114-1911
Olha lvasechko

»Lviv Politechnik” National University
ORCID https://orcid.org/0000-0003-2141-3309

Serhiy Shelukhin’s Theory of the Celtic Origin
of Ukraine-Rus’

Streszczenie: W artykule zostata przeanalizowana idea panstwowosci Ukrainy, sposoby i srodki wal-
ki o jej realizacje, poszukiwanie optymalnych form rozwoju panstwa, przyczyny utraty niepodlegtosci
panstwowej Ukrainy w pracach naukowych S. Szeluchina. Okreslono osobliwosci i kluczowe cechy
wspotczesnej neoimperialnej polityki Federacji Rosyjskiej. Okreslono normanska teorie pochodzenia
narodéw stowianskich i miejsce Ukrainy w nigj. Opisano podejscie rosyjskich unitarian do interpretacii
teorii normanskiej. Przeanalizowane zostaty podstawowe podejscia do pochodzenia Rusi Kijowskiej,
migdzy innymi uzasadniono celtycka teorie pochodzenia narodu ukrainskiego. Opisana zostata teoria
etnogenezy narodu ukrainskiego S. Szeluchina. Uzasadnione zostato stanowisko, zgodnie z ktérym na-
rod ukrainski jest narodem stowianskim, do ktérego przystapita pewna liczba przesiedlencow greckich
i celtyckich, a takze podano fakty Swiadczace o pokrewienstwie celtycko-ukrainskim. Okreslono pocho-
dzenie i znaczenie terminéw ,Rus”, ,Ukraina”, ,Maforosja”. W podsumowaniu autorki zwracajg uwage,
ze na obecnym etapie poglady S. Szeluchina nabierajg szczegdlnego znaczenia, gdyz sam fakt istnienia

narodu przesadza o jego prawach do wtasnej historii politycznej i niezaleznej panstwowosci.

Stowa kluczowe: teoria celtycka, teoria normanska, Serhij Szeluchin, kierunek narodowo-demokra-

tyczny, ,Rus”, ,Ukraina”, ,Matorosja”

Introduction

Ukrainian researchers have always been interested in the origin and formation of the
Ukrainian ethnohistorical nation as a prerequisite to the formation of the sovereign polit-
ical statehood in Ukraine. The well-known Ukrainian scholar I.Lysyak-Rudnytskyrefers
to the Ukrainian nation as “non-historical” not because it had no historical past at all, but
because it experienced deep and long breaksin its development. On the geographical and
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political maps of Europe, Ukraine has emerged, then temporarily disappeared from them,
and later reappeared in certain modifications of names and borders. I. Lysyak-Rudnytsky
designates the issue of the development of the Ukrainian nation as a scientific problem,
which gives grounds to claim that the process of restoration and revival of the Ukrainian
statehood is quite legitimate'.

For centuries the Norman theory of the origin of the Slavic peoples has been im-
posed with political connotationon Ukrainians. Even today, modern Russian researchers
consider the Ukrainian question to be a myth, «a diabolical homunculos from the se-
cret laboratories of Bismarck and Moltke, Andrassy and von Gotzendorf,» denying the
Ukrainian people the right to exist independently»?. Some of them, O. Duginin particular,
do not view Ukraine as an independent geopolitical entity, but only as a «border region».
According to O. Dugin, Ukraine’s sovereignty is «such a negative phenomenon for Rus-
sian geopolitics that, in principle, it can easily provoke an armed conflict,» and Ukraine,
as an independent state, «poses a great danger to the whole of Eurasia»®. Another Russian
author, E. Morozov, believes that the «Ukrainian question» is neither independent nor
separate; it is no more than a facet of the Russian question, which is constantly rising
nowadays. The very emergence of Ukrainian statehood in the late twentieth century — is
just another experiment, irrelevant because, in Morozov’s opinion, people who think log-
ically, «are not inclined to expect the resurrection of stillborn and predestined ideologies
in political practice»*. Therefore, according to E. Morozov, the solution of the «Ukrainian
question» lies in the context of resolving the general «Russian question» and eliminating
«Ukrainianness» from the ideological space of Russia. In this case, one can agree with the
Ukrainian scholar A. Zinchenko that the emergence of such ideas of Russianscholars (first
of all, it is about O. Dugin’s book) is not a case, but rather a certain synthesis of Russia’s
public consciousness’.

Today representatives of the Russian political eliteandscholars directly predicate:
«We are stepping forward into our imperial future, whether anyone likes it or not»®. In
this regard, they emphasize, Russia must ensure the political and military-strategic in-
terests of the state in the south, that is in Ukraine. Because of this, Ukraine cannot ob-
jectively be a strategic partner and ally of the Russian state’. Particularly striking are the
statements of Russian authors that Ukraine is being used by Western powers, especially

' 1. Lysiak-Rudnytskyi, Istorychni ese, “Osnovy”, 1994, t. 2, s. 21.

2 E. Morozov, N. Ulianov, V zhelto-holubom tumane, “Ukraynskyi separatyzm”, 2004, s. 9-10.

3 A. Duhyn, Osnovy heopolytyky. Heopolytycheskoe budushchee Rossyy, “Arktoheia”, 1997, s. 348-349,
463.

4 E. Morozov, N. Ulianov, V zhelto-holubom tumane, “Ukraynskyi separatyzm”, 2004, s. 7.

5 A. Zinchenko, Anhel intehratsii nad absoliutnoiu anomaliieiu, “Polityka i chas”, 1998, Ne 8, s. 33-34.

® M. Leontev, Hrozyt ly Rossyy “oranzhevaia” revoliutsyia?, “lauza, Dksmo”, 2005, s. 30.

7 A. Travnykov, Kosa Tuzla y stratehycheskye yntereser Rossyy, “Fenyks”, 2003, s. 6.
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the United States, as a weapon to fight Russia®. As a result, Russia’s current neo-imperial
policy has led to a Russian-Ukrainian conflict that has killed more than 13,000 Ukrainian
citizens. This is the largest armed conflict in the European region since the end of World
War II. Its preconditions were the statements and positions of the Russian side about the
“incomprehensibility” and “illegitimacy” of Ukrainian state independence, since in the
Russian consciousness and tradition, Ukraine is only a “suburb” of Greater Russia, which
illegally declared its independence in the late twentieth century.

A similar situation occurred at the beginning of the twentieth century, when the
Ukrainian people fought for their independence and were forced to repeatedly prove the
political and legal basis of their statehood in the international arena. An important role
was played by Ukrainian scholars and political practitioners of the interwar period, who
developed the concepts of Ukrainian state building. A prominent place in the history
of Ukrainian political science is occupied by Serhiy Shelukhin,one of the most famous
representatives of the populist-democratic trend, whose name stands next to such no-
table figures of the Ukrainian national revival of the late 19th — first third of 20th cen-
tury as M. Hrushevsky, V. Lypynsky, V. Vynnychenko, R. Lashchenko, O. Eichelman,
S. Tomashivsky and others. The idea of statehood, ways and means of struggle for its
implementation, the search for optimal forms of state development, identifying the rea-
sons that led to the loss of state independence of Ukraine, were central problems in the
scientific research of S. Shelukhin.

The purpose of the proposed study is to conceptualize the views of Serhiy Shelukhin
on the political and legal basis of Ukrainian state independence based on the analysis of
his scientific and theoretical heritage, in particular by revealing the content of the Celtic
theory of Ukraine-Rus’ origin. The methodological basis of the work stands on the prin-
ciples of historicism and objectivity, as well as the use of structural-functional, dialectical
and concrete-historical analysis, primarily factual research of sources.

Norman theory against the right of the Ukrainians to state self-determination:
the view of S. Shelukhin

At the turn of the 19th and 20th centuries, Ukraine as a whole did not exist at all,
becoming an object of the policy of neighboring states.That is why Ukrainians were des-
tined to wander incomparably longer than other nations through the labyrinths of centu-
ries before their state independence. It is no coincidence that S. Shelukhin devoted a sig-
nificant part of his scientific work to substantiating the essence of the Ukrainian people as
a separate ethnic and cultural unit.

8 M. Leontev, Vnutrennyi vrah. Parazhencheskaia slyta hubyt Rossyiu, “lauza, Dksmo”, 2005, s. 47-49.



12 Yaryna Turchyn, Olha Ivasechko

As a follower of V. Antonovych, Shelukhin studied the historical and political
problems of Ukraine’s development from a populist perspective. S. Shelukhin was well
aware that the study of the historical past of the Ukrainian people is the starting point
for validating the legitimacy of Ukrainian statehood.For decades, opponents of the res-
toration of Ukrainian statehood, defending their own position, were guided by a strong
argument: Ukrainians have not proved their independent historical origin, so they do
not have a national identity, history and its «interpretation», and are deprived of their
own culture’. In this way, restoration opponents formulated and disseminated the idea
that Ukrainian independence claims are unsupported, because the history of the Ukrain-
ian people is not the history of a separate nation, but rather a certain fragment of the
general historical process.

It is quite obvious, as S. Shelukhin notes, that the main task of Ukrainian scholars
is to fulfill their duty to the nation, which will help to discardthe anti-state position in its
content «imposed ideas»'?. The scholar is quite critical of the Norman theory, emphasiz-
ing that it is not of scientific but of political origin. Based on historical facts, the Norman
theory distorts and falsifies them, and some of them are completely ignored'!. It is ev-
ident, as S. Shelukhin emphasizes, that the Norman theory was created from the chaos
of political, dynastic, ethnic, geographical and other elements: «For Muscovites, where
there are Normans, there is their tribal unity ..., for in the Moscow imagination Nor-
manism even formally transforms everyone into “a single Russian nation”'?. S.Shelukhin
emphasizes that the Norman theory additionally denied the right of the Ukrainian people
to independent origin and independent development. According to S. Shelukhin, Rus-
sian governments impose the idea that Kyivan Rus’ began its state existence only in
862, thanks to its northern neighbors. Hence the statement of Russia’s domination over
Ukraine was put forward, a monopoly of political power of the North over the Southwas
established, and the historical rights of the Ukrainian people to their own statehood were
rejected’s.

For the Normanists, the researcher notes, the year 862 became a kind of barrier to
which history simply did not exist. This scheme of historical development was artificially
composed based on the kinship of the dynasty of princes of Rus’. S. Shelukhin states that
according to this theory, «Rus’ — is the princes of Scandinavia, and the history of Rus’

% S. Shelukhin, Krytyka novoho naukovoho pidruchnyka istorii Ukrainy, s. 28.

10 Ibidem, s. 115.

S, Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 3.

12°S. Shelukhin, Krytyka novoho naukovoho pidruchnyka istorii Ukrainy, s. 116.

13°S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 4.
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— is the history of those princes, but the people do not have their own history»'4. Accord-
ing to him,by uniting the princely families, the Unitarians proclaimed not only the unity
of «Kyiv» and «Moscow» history but also the fictitious existence of asingleRus’ nation,
the foundation for which they considered only the «Moscow people» with their monopoly
on «Russianness»!®. S. Shelukhin repeatedly emphasizes that the history of Ukraine is
not the history of princes. He points out that Russian historians have tried to «... tie Kyiv
to Moscow and melt down the history of Ukraine in its history»'®. This approach to the
study of history doomed the Ukrainian Slavic people «to the deprivation of their rights
and the destruction of their history, culture, civilization, and freedom»'”,

The Norman theory interpreted the history of each nation exclusively as an object,
but not a subject of socio-political development, although each nation and the Ukraini-
an in particular, created its own history long before 862. Awareness of this fact, as the
scholar emphasizes, is the basis for recognizing the political rights to self-determination
of each nation, while for the Unitarians the history of each nation is separatism and po-
litical crime!8. Using for a certain purpose the ideas of the Norman theory, the Unitarians
claimed that the Ukrainian people do not exist and had never existed, and therefore there
could be no grounds for their state self-determination.

The basis of Norman’s theory is the domination of «Moscow-Russian political unita-
rism», emphasizes S. Shelukhin, according to which the only Rus’ nation was considered
the natural integration of one nation with one language, culture, law, history, ethnographic
and cultural identities'®. Russian Unitarians argued that the «Rus’ people» were the only
nation that included Ukrainians, Belarusians, Russians, Finns, Mongols, Jews, Greeks,
Germans, and other nationalities with the prospect of including all Slavs through incorpo-
ration and assimilation.Analyzing a similar definition of the “Rus’ people”, S. Shelukhin
states that: “All these peoples in a single Rus’nation are thought to be merged as an an-
thropological, natural, national, linguistic, legal, cultural, and historical integrality... All
their past, even if it does not remind of any particularity, is being destroyed, ignored, and
recognized as non-existent”?. Therefore, the Russian Unitarians proclaimed the monop-
oly of the «Moscow nation», gave it the status of a single authentic, official state with
unlimited right to govern the socio-political life and development of other peoples. The
scholar is of the opinion that due to this, any manifestations of something autonomous,

14 Tbidem.

15 Ibidem, s.5.

16-S. Shelukhin, Pro Rus, “Ukrainskyi Holos*, 1928, 6 chervnia.

17°S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 5.

18 Ibidem.

19 TsDAVOU, F. 3695, op.1, spr.94, ark. 5.

20 Tbidem.
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national, other than «Moscow» is considered a crime and must be immediately destroyed
as being anti-state, anti-social, and anti-national®!.

The conceptual principles of S. Shelukhin’s theory of Celtic origin of Rus’

S. Shelukhin repeatedly emphasizes that the issue of the origin of Rus’ is impor-
tant not only for Ukrainian history, but also for Slavic and world history. One of the
major stages in the development of Ukrainian statehood, the formation of its culture,
civilization and independence is connected with the history of the origin of Rus’. Scien-
tific knowledge about the origin of Kyivan Rus’ and its contribution to the culture and
history of the Ukrainian people, the researcher emphasized, is crucial in the study of
Ukrainian history, state, civil, criminal, international, and procedural law since ancient
times?2.

S. Shelukhin’s socio-political views are based on his theory of the Celtic origin of
Rus’. After analyzing the works of such famous scholars as M. Kostomarov and M. Hru-
shevsky, the scholar concludes that they could not bring to a logical conclusion their
own theories due to lack of chronic-historical data?. In substantiating the Celtic the-
ory of the origin of the Ukrainian people, S. Shelukhin starts from the hypothesis of
M. Hrushevsky, who in his work «On the threshold of a new Ukraine» notes that Ukrain-
ian culture was in close connection with the «Celtic culture of the Danubey, the culture
of Mithridates, and the coast of Pontus. «As early as the end of the 16th century,» states
M. Hrushevsky, «the papal nuncio Komulovych was told about the great and strong»Rus’»»
Ruthenorum»population in the vicinity of the Lower Danube»?*. S. Shelukhin totally
agrees with M. Hrushevsky that Ukrainian culture is a culture of a Western European
type and is in close connection with Celtic and Greek culture?’. The influence of Celtic
culture on the Ukrainian nation came directly through the Celts, not through the Germans,
according to M. Hrushevsky.

Based on the work of the VIth century (Jordan, Procopius) and facts about the set-
tlement of Slavs from the Pre-Danube region, which are discussed in the Kyiv Chronicle,
S. Shelukhin upholds his own theory of the ethnogenesis of the Ukrainian nation. He
considers the history of the Ukrainian people as the development of a separate eth-
nic and cultural unit, which has its origins in the Celts-Ruthenians who lived on the
territory of modern southern France. According to the scholar, Celtic Rus’ in Gaul

21 Ibidem, ark. 6.

22 S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 12.

2 TsDAVOU, F. 3695, op.1, spr.89, ark. 9.

24 M. Hrushevskyi, Na porozi novoi Ukrainy, “Naukova dumka”, 1991, s. 13, 17-18.

25 S, Shelukhin, Ukraina — nazva nashoi zemli z naidavnishykh chasiv, s. 94.
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(modern France) existed before our era, and this territory was called Rutheni, Rusyns
(Ruthenians), Rus, Rus’, and in Greek pronunciation — Ros. He states that it: “... had its
state from the OltaRiver, now Lot, south to the Mediterranean Sea. This is Provence in
present-day France. The state was called Ruthena Civitas™2S.

Ruthenians are one of the Celtic tribes that lived in southern Gaul. S. Shelukhin notes
that they led the same socio-political life as the Celts. Society was divided into three
classes: Druids — a class of educated people who understood the matters of religion, jus-
tice, moral norms and public education; horsemen and plebs — classes of ordinary people.
They had well-formed and developed religious ideas: the Celtic-Ruthenians believed in
the existence of the afterlife world and the immortality of the soul, had a well-formed
pantheon of deities, and made human sacrifices. By occupation, they were warriors, farm-
ers, cattlemen, and merchants. Once a year, the tribe elected a representative with organ-
izational and managerial functions.

S. Shelukhin deduces the location of the Celts on the basis of the Kyiv chronicle
and his own hypothesis about the location of the Varangian Sea. In particular, the scholar
notes, the chronicle states that the Varangian Sea surrounds the land, which was inhabited
by Swedes, Normans, Goths, Rus’ people, Englishmen, Galicians, Italians, Romans,etc.
Therefore, S. Shelukhin concludes that the Varangian Sea is the Mediterranean Sea, since
all the nationalities listed by the chronicler lived in this particular area. Thus, the chron-
icler calls the Gauls Galicians and identifies the territory of their stay near the Varangian
Sea, that is in modern France.Here, S. Shelukhin notes, in the south of Gaul the Celtic
peoplelived, whom Julius Caesar and others called «Rutheni, Rusyns, Rus’»?’. As early
as the first century BC, Julius Caesar wrote that the name «Celts» in Roman sounds like
«Galli», which means «rooster», which in the ancient Celts was endowed with a cult
meaning.

Thus, the researcher continues, the Kyiv chronicler called the Varangian Sea not
only the sea, but also the whole system of sea waters of Western Europe, including the
Mediterranean Sea. He also called the Celts and Gauls asVarangians, who were located
on the Mediterranean coast, engaged in maritime trade and had their own colonies on
the shores of this sea in Africa. Instead, the Greeks, says S. Shelukhin, called the Celts
«Galatians». Already in the VIth century B.C. the entire northern shore of the Mediter-
ranean was sown by Greek colonies in southern Gaul. The Greeks were neighbors of the
Celts, and maintained trade, military, and cultural ties with them. They also had their col-
onies on the territory of modern Ukraine: Olbia on the banks of the Bug River and Ofisa
on the banks of the Dniester River.

26 S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 117.
27 Ibidem, s. 15.
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Describing the march of Kyivan Rus’ to the Khazars, the Arab writer Al Mukadesi
noted: “The people of Rum, which is called Rus?%. In this case, the writer meant the peo-
ple who lived in southern Gaul and were called Ruthenians. According to S. Shelukhin,
the word “Rum” translated from Arabic is the name of the Roman Empire. Guided by the
work of Al Mukadesi, one can assume that he wrote that the roots of Kievan Rus went
back to the Roman Empire. Proof of this is the content of “Rus’Truth”, which, according
to the scholar, “more than once breathes Roman law”.In addition to the undeniable in-
fluence of Roman law on Cossack culture, writes S. Shelukhin, we must also remember
the existence of many rules of customary law, common to both Ukrainians and Romans.

In Attila’s time, according to S. Shelukhin, the Celts-Ruthenians were forced to mi-
grate en masse to the Roman province of Noricum (now Salzburg in Austria). «Hav-
ing settled down there, the scholar writes, in the Pre-Danube region, in Pannonia, in the
Pre-Adriatic, they met Slavs in new places: Croats, Serbs, Slovenes, Czechs, Slovaks.
Having strengthened themselves through marriage with the Slavic tribes of the Adriatic
Slavic race, to which the Antes belonged, these Celts-Ruthenians were forced to travel
down the Danube for a while, until at the end of the VIIth or beginning of the VIIIth
century they reached the Sea of Azov, crossed the Don River and encamped on the island
of Taman, establishing the state of Tmutarakan’ on the Taman Peninsula»?°. It was there,
according to the scholar, that Black Sea Rus’ was founded, which later migrated to the
territory inhabited by Polyany (Glades). There were about a hundred thousand Celts-Ru-
thenians who settled down on the island of Taman. Based on the works of Arab writers,
S. Shelukhin notes that from the end of the VIIIth century they took part in large military
campaigns on Surozh and Amastra, which brought them the glory of a great nation (even
the Black and Azov Seas began to be called the Rus’ Seas).

Due to trade and military relations, the Celts became even moreSlavic, and in the
[Xth century a significant part of them moved to the Polyany land in Kyiv, to the territo-
ry of modern Ukraine, inhabited by the Antes. The Celts-Ruthenians moved to Kyiv as
a whole, not as a single wave, as proponents of the Norman theory claim. The scholar
states: “... here the Rus’people joined the Slavic Ukrainian mass of Polyany and reformed
the Kyiv state under the name of the Rus’ State, giving it its name after their former
Gallic state in the south of France”. Therefore, says S. Shelukhin, Ruthenians of the
Vth century and the Ruthenians of Oleg, Volodymyr, and Igor are “traditionally one and

28 Ibidem, s. 34.

2 S. Shelukhin, Dodatkovi lektsii do kursu “Istoriia ukrainskoho narodu”, “Vydavnytstvo Ukrainskoho
Robitnyka”, s. 29.

30°S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s. 118.
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the same’3!. Documentary facts show, the researcher notes, that the Ruthenians and Rus’
in Provence, Noricum and Kyiv are one and the same people of Celtic (Gallic) origin.

Thus, the Ruthenian Celts, who migrated from Provence to the territory of modern
Ukraine, had already found the state of the Antes in Kyiv. S. Shelukhin writes that in the
IVth century our Antes ancestors lived their own state life: Antes-Ukrainians had their
own territory and power, and acted independently in international relations. Contrary
to the theory of a triune Rus’, he argues that the Ukrainian people are Slavic, to whom
a number of Greek and Celtic migrantshave joined. According to the scholar, there are
many facts that prove the Celtic-Ukrainian kinship. Thus, it was the Celts who brought
to Ukraine Gallic swords with the sign of the trident, which became a symbol of the
Ukrainian nation; both the Celts and the Ukrainians have a cult of the rooster, etc32. The
rest of the Celts-Ruthenians from the Roman province of Noricum migrated up to the
Carpathians and the river Zbruch and settled down on the territory of Galychyna. After
assimilating with the local Slavic population, they brought their own tribal names of the
Gauls, Galychyna, and Galiciato this region?3.

The scholar also explains the origin of our ancestors — the Antes. The oldest infor-
mation about Ukraine, he points out, dates back to the times of ancient Greek historians,
geographers and poets. Herodotus left a lot of historical data about the past of the Ukrain-
ian people in his work «History of Herodotus of Halicarnassus». This work states that the
territory, which roughly corresponded to the modern ethnographic territory of Ukraine
and had the shape of a quadrangle, was called Scythia. It stretched from west to east
(approximately from the Prut River to the Don River) and south to the Black Sea. The
northern boundary of this territory was not clearly defined. Herodotus pointed out that the
ruling tribe in this area was the «Royal Scythians»3*. According to archeologists and his-
torians, as S. Shelukhin notes, Slavs, who were ancient ancestors of the Ukrainian people,
lived on the lands from the west to the Dnieper River and on its left side. According to the
researcher, Greeks and Celts, as well as Slavs from the Pre-Danube region, assimilated
with these nationalities.

The Byzantine historian Procopius, the researcher continues, in his works of 550—
—554 years notes that the Antes lived on the territory of Ukraine in the III century. This
was a one-tribal nationwith the Slavs. They came from the Danube and spread across the
Dnieper River to the Sea of Azov. «They lived in the neighborhood of the Slavs,» says
S. Shelukhin, «their language was common to them, life and beliefs were the same, the
system was also the same — veche, democratic, but they were two different peoples»3>.

31 Ibidem, s. 27.

32 Ibidem, s. 70.

33 Ibidem, s. 118.

S. Shelukhin, Ukraina — nazva nashoi zemli z naidavnishykh chasiv, s. 97.
35 Ibidem, s. 100.
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Greek Mauritius in a military treatise of the late VIth century emphasized that the Slavs
and Antes were freedom-loving, they were not subject to slavery and domination over
them. In the VIth century a war broke out between them, in which the Slavs defeated the
Antes. The works of Procopius and Jordan also refer to the campaigns of the Antes in
Macedonia, Thrace, Illyria in the IVth — VIth centuries. According to S. Shelukhin, the
Antes either completely merged with the Ukrainian Slavs into an anthropological whole,
or merged with Rus’, which was of the same Celtic origin.

Referring to the work of Professor V. Danylevych, S. Shelukhin states that the terri-
tory of Ukraine was inhabited by the Slavic people with an admixture of ancient Greek
culture. This is evidenced by anthropological data and funeral ritualism. He also points
out that there were no Muscovites in this area: geometric ornaments on the dishes were
made only in Ukrainian style. At the same time, there were no Finnish ornaments (depict-
ing animals) either®’.

The connection of the Slavic people with the Greek is clearly shown in the already
mentioned writing of Herodotus, where he calls the blond, blue-eyed people “budins”
(“woodins”). He also indicated the boundaries of their location: the approximate territory
of modern Kharkiv, Poltava, Chernihiv, Kyiv, and Volyn regions. Most likely, the scholar
continues, the Gelons (Greeks), natives of Greek cities, came here by the Dniester River.
HeretheyfoundedacitycalledGelon. Professor O. Nadezhdin, emphasizes S. Shelukhin,
even notes that this city could be Kyiv. Based on the documentary evidence of Herodo-
tus, he states: “... the Gelons were denationalized because they merged with the native
population. They spoke two languages — Scythian and Greek, but mixed ...”38.

Thus, the Celts-Ruthenians, migrating from the territory of Provence, have already
found the state of the Antes in Kyiv. They made significant changes in their social organ-
ization, which gave a significant impetus to the development of Kyiv civilization. After
removing the local Slavic princes from power, the Ruthenians seized both the Polyany
land and Kyiv. At the same time, the scholar notes that they brought social, legal and mil-
itary-organizational changes to the structure of that time Ukrainian statehood, and raised
it to a new level: “Rus’ raised Ukrainian statehood to the heights of one of the most in-
fluential in Europe.Sweden, England, France, Byzantium, the Czech Republic, Germany,
Hungaryetc. were dynastically related to Kyiv™°.

According to S. Shelukhin, already in the Xth — XIth centuries Ukraine became
a powerful European country, occupying the territory from the Caucasus to the Car-

3¢ Tbidem.

37 Tbidem.

3 Ibidem, s. 97.

3 S. Shelukhin, Istorychno-pravovi pidstavy ukrainskoi derzhavnosti, “Studentskyi visnyk”, 1929,
ch. 1-2,s. 2—11.
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pathians. During this period, it had several names: the popular name «Ukraine» and the
princely names — «Kyiv state», «Rus’», «Russia», «Sarmatiay, and «Roksolyania». The
Ukrainian state had close relations with European countries. The researcher reinforces his
hypotheses with factual material: Prince Yaroslav’s daughters were married to the kings
of France, Norway, and Hungary, and his wife was a Swedish princess; Prince Yaro-
slav’s sister was married to the Polish king. The scholar believes that the status of that
time, Ukraine as a highly developed European country, is evidenced by its relations with
Byzantium, with which it concluded trade agreements in 912 and 9454,

At the same time, S. Shelukhin argues that the Moscow state, which appropriated
the name Russia only in the XVIIth century, did not exist at that time. In particular, he
notes that «the Ukrainian people are of prehistoric origin and history has found it at
a fairly high level of culture», while «the Moscow people are a product of the historical
era of late origin, a new phenomenon in the eyes of history»*!. Historical facts indicate
that the people who lived to the north and east of Ukraine and today are called Russian,
at that time did not have a common name. Tribal areas gave the name to the population,
which became inhabitants of Rostov, Murom, Suzdal, Volodymyr etc. It was a population
of Finnish-Mongol tribes who mixed with the Slavs and formed a nation what is now
called Russian. In contrast, the scholar emphasizes, the Ukrainian people do not con-
tain admixtures of Finnish-Mongol tribes*?. Rebutting the Norman theory, he repeatedly
underscores that the history of each nation is interesting only when it is independent®.
Therefore, S. Shelukhin pays special attention to the study of psychological characteris-
tics of Ukrainians and Russians.

According to the researcher, the data of anthropological science show that on these
grounds the Ukrainian people belong to the Adriatic (Dinaric) Slavic race. Referring
to the research of his predecessors — V. Antonovych and M. Volodymyrsky-Budanov,
S. Shelukhin proves that “Russian Truth” has much in common with the law of the Slavs
of the Adriatic or Dinaric race**. The scholar closely connects the origin of the Ukrainian
people with the history of other Slavs of the Adriatic group — Slovenes, Croats, Serbs,
Slovaks, Czechs, on whose territory,”Celtic peoples have been constantly moving, living
and mixing since ancient times. The Slavs of the Adriatic race occupied the lands of the
Adriatic Sea along the Danube to the northeast, ending in the Dnieper on both sides and
spreading to the Vistula»®. He cites other evidence of the Ukrainian nation’s belonging

40 S, Shelukhin, Vyznannia Ukrainskoi Respubliky Rosiieiu, “Na perelomi”, 1920, ch. 1, s. 23.

41 TsSDAVOU, F. 3695, op.1, spr.89, ark. 14.

42 S. Shelukhin, Wznannia Ukrainskoi Respubliky Rosiieiu, “Na perelomi”, 1920, ch. 1, s. 23.

43 S. Shelukhin, Krytyka novoho naukovoho pidruchnyka istorii Ukrainy, s. 20.

4 V. Potulnytskyi, Istoriia ukrainskoi politolohii (Kontseptsii derzhavnosti v ukrainskii zarubizhnii
istoryko-politychnii nautsi), “Lybid”, 1992, s. 71-72.

4 S. Shelukhin, Dodatkovi lektsii do kursu “Istoriia ukrainskoho narodu”, “Vydavnytstvo Ukrainskoho
Robitnyka”, s. 57.



20 Yaryna Turchyn, Olha Ivasechko

to the Adriatic group of peoples. For example, in Serbia, a region which is located in its
northeastern part near the DanubeRiver, is called Krajina, Vkrajina; in Bosnia, the dis-
trict near the Vrbas River with the town of Bigach is also called Vkrajina. These names
unite the Ukrainian people with the Pre-Adriatic and the Pre-Danube regions, where the
lands acquired by the sword and for which it was necessary to wage wars are called
«Krajinas»*.

Addressing the issue of the origin of the Russian people, S. Shelukhin refers them
to the Vistula Slavic group. In his statements, the scholar refers to similar opinions of
French anthropologists Deniker, Ali, geographer Reclus, as well as chronicles. In the
chronicle of Nestor it is mentioned how the brothers Vyatko and Radym went with their
families from the Poles along the Oka River and formed the Radymychi and Vyatychi.
In addition to this Polish connection, the northern Slavs mingled with the Finns and the
Ural Mongols. However, the Ukrainian people do not have these impurities of foreign
blood, which divides Russians and Ukrainians into two different nations?’. It is this view
that the researcher defends in a polemic with Academician S. Rudnytsky, who attributes
the Russians not to the Vistula anthropological race, where he places the Poles, but to the
Oriental®,

At the same time, S. Shelukhin admits that Ukrainians, Russians, Czechs, Poles,
Serbs and other peoples are of Slavic origin, and that there is also much in common be-
tween Ukrainians and Russians. The difference between them is a consequence of assim-
ilation with other peoples: the Great Russian nation — with the Finnish-Mongols, and the
Ukrainian nation — with the Celts. However, S. Shelukhin emphasizes, each nation intro-
duced in this process its own language, its own psychological features, which influenced
the formation of a new nation, its psychology, language, and culture®. In a similar way,
from one root, two different peoples were formed — Russian and Ukrainian, but they, as
S.Shelukhinemphasizes, «parted ways in prehistoric times and through a long historical
process formed a separate nation, as a national identity with its own language»*.

In the theory of the Celtic origin of Rus’, the researcher proves that the Ukrainian na-
tion belongs to the Adriatic Slavic group, and its history begins before 862. Rus’ occupied
the territory in southern Gaul in Provence; therefore, states S. Shelukhin: «The history
of the Ukrainian people up to 800 years can not be called the history of Rus’, as well as

46 Tbidem, s. 37.

47 S. Shelukhin, Lyst do redaktsii (Z pryvodu lysta S.Rudnytskoho “Chomu tse tak?”), “Volia”, 1920,
ch. 3,s. 15.

4 V. Potulnytskyi, Istoriia ukrainskoi politolohii (Kontseptsii derzhavnosti v ukrainskii zarubizhnii
istoryko-politychnii nautsi), “Lybid”, 1992, s. 72.

4 TsDAVOU, F. 3695, op.1, spr.46, ark. 197.
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Moscow history until the XVIIIth century can not be called the history of Rus’»?!. The
Norman theory, in his opinion, has no scientific basis, because it does not show the life
of the Slavic tribes before the arrival of the Varangians. This is advantageous to Russian
imperial historiography, because at that time only savage Finno-Ugric tribes with anad-
mixture of Slavs roamed the expanses of the Moscow state™.

An analysis of S. Shelukhin’s scientific works, which reveal the content of the Celtic
theory of the origin of Rus’ and are based on documentary sources, as well as numerous
works of historians, philologists, linguists, showed that the Ukrainian people are Slavic
people to whom a number of Greek and Celtic migrantsinfused. At the same time, ac-
cording to S. Shelukhin, the history of the Ukrainian people is not the history of Celtic
Rus’and princes of Rus’. Undoubtedly, the Celts made significant state changes, expand-
ing the cultural achievements of the Ukrainian people. However, the scholar states, the
Ukrainian people “had enough spiritual strength and culture to take the best from this
Rus’, and to pass on their best to it, and to merge with the Ruthenians and assimilate
them freely so that those Ruthenians became the mass of the Ukrainian people, making
appropriate changes to them”33.

S. Shelukhin on the origin of the terms “Russia”, “Ukraine”, Malorisia (“Little
Russia”) in substantiation of political and legal bases of Ukrainian statehood

S. Shelukhin devoted a significant part of his scientific work to study the origin and
meaning of the terms «Rus’», «Ukrainey, and «Malorisia» («Little Russia»).Emphasizing
the topicality of the problem, he emphasizes that in order to destroy a nation, its national
name must be completely destroyed>*. The historical name of each nation is its political
passport among other nations; it is what distinguishes it in the world.

The origin of the name «Rus’» is the greatest mystery in the history of Ukraine,
which so far cannot be considered completely solved. For a long timescholars have been
trying to single out several main hypotheses that explain its meaning: the word «Rus’»
is of Finnish origin (V. Tatishchev, 1739), Hungarian (P. Yurkevych, 1867), Lithuanian
(M. Kostomarov, 1860)3. This list also includes S. Shelukhin’s theory of the origin of the
national name, which is based on the idea of the Celtic origin of Ukraine-Rus’.

S1S. Shelukhin, Zvidkilia pokhodyt Rus: Teoriia Keltskoho pokhodzhennia Kyivskoi Rusy z Frantsii,
1929, s.12.

2 V. Potulnytskyi, Istoriia ukrainskoi politolohii (Kontseptsii derzhavnosti v ukrainskii zarubizhnii
istoryko-politychnii nautsi), “Lybid”, 1992, s. 71.

33 S. Shelukhin, Pro Rus, “Ukrainskyi Holos*, 1928, 6 chervnia.

3 S. Shelukhin, Dodatkovi lektsii do kursu “Istoriia ukrainskoho narodu”, “Vydavnytstvo Ukrainskoho
Robitnyka”, s. 6.

35 M. Polonska-Vasylenko, Istoriia Ukrainy, “Ukrainske vydavnytstvo”, 1972, t. 1, s. 79-80.
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After the conquest of Gaul by Julius Caesar, S. Shelukhin notes, «in their metropo-
lis, in their homeland, in southern Gaul, the Ruthenians were a nation of three cultures:
Celtic, Greek and Roman. Roman culture prevailed over all others in language, law,
and science»*®. According to the researcher, having come to Kyiv, Celtic Rus’ had al-
ready found Ukrainian statehood and founded a new one according to its own model.
The «Celts-Ruthenians» assigned the Kyiv state the state name of the old metropolis
—Rus’, and the name Ruthenian they assignedto the Rus’ people.Behind the Zbruch Riv-
er, S. Shelukhin continues, they assigned the Ukrainian people their tribal common name
of the Celtic territory — Galicia, Galychyna, Galici, Galicians®’.

In contrast, according to S. Shelukhin, the Moscow people adopted the name “Rus’”
from the Ukrainian peopleonly in the XVIIIth centuryowing to the title of their tsar. This
fact, like many others, is a clear proof of “how the ruling people appropriate the name of
defeated people with insidious political goals of exploiter, assimilator, and oppressor’>®.
To satisty their political ambitions, the Moscow people renounced their own historical
name and adopted the name of the Rus’ people. Referring to the common name, the pol-
icy of the Moscow government was to destroy everything Ukrainian. It is the confusion
in the perception of the name Rus’ky (that belongs to Rus’) as Moskovsky (that belongs
to Moscow), points out S. Shelukhin, gave rise to the political myth of the existence of
a “single Rus’ nation”, which allegedly represents the “unity of Ukrainians, Russians and
Belarusians™.

Moscow’s policy, according to S. Shelukhin, was aimed at the deliberate use of
someone else’s name “Rus’”. Thus, in 1713, Prince Menshikov, by order of Tsar Peter
I, wrote to A. Dolgorukov, the Russian ambassador to Copenhagen: “In all the records,
our state is mentionedas Moscow state, and not Russian state, and for the sake of that, if
you please, you should prevent this, so that they must write Russian state, and about this
it has already been announced to the rest”®. Later, because of this policy of the Russian
government, the “Finnish-Mongol people of Russia” became known as the Slavic people.

At the same time, they tried to view Ukraine not as a separate state, but only as a sub-
urb of Russia. According to S. Shelukhin, Prince O. Volkonsky published a large number
of publications in different languages, where he tried to convince everyone that the name
“Ukraine” means the outskirt of Russia, a certain part of it. Such literature spread doubts
in society about the right of the Ukrainian people to their own name, political statehood,

36 S. Shelukhin, Dodatkovi lektsii do kursu “Istoriia ukrainskoho narodu”, “Vydavnytstvo Ukrainskoho
Robitnyka”, s. 12.
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and ethnocultural independence, and highlighted the Ukrainian liberation movement as
a manifestation of separatism directed against the “rights of the Moscow people!.

The name “Ukraine”, according to S. Shelukhin, is no less ancient than the name
“Rus’”. He notes that there is a largemoraldifference between the names “Ukraine”,
“Rus’’and “Russia”. The name “Rus’” is a concept that reveals the socio-political organ-
ization of aliens, it: ... forced the Slavic states to submit, deprived of freedom, destroyed
independence, did not liberate anyone and imposed its name to the forced Slavs and
other peoples as a political definition of dependence on the enslaver and being under the
yoke of aliens or the ruling class”®2. According to the findingsof S. Shelukhin, it took
400 years for the name “Rus’” to take root and become more or less common®. The name
“Ukraine” is a term formed by the Ukrainian people to describe themselves and their ter-
ritory, freedom, independence, and the struggle against invaders.

Russian scholars have claimed that the land that lies “at the edge” (“u” means
“near”, “kraj” means “edge”)of a certain territory is “ukrajina” of this territory. However,
S. Shelukhin notes, in the Ukrainian language such land is called “okrajina” (outskirts),
not “ukrajina”. The Ukrainian language also does not use the term “u kraja” (“at the
edge” of something), but uses “skraju”, “o kraj”, “o kraji”. Therefore, it is impossible to
interpret the Ukrainian word “Ukraine” as from “at the edge”®*. Thus, he concludes, it is
impossible to find an explanation of the word “Ukraine” in the Russian language from the
expression “at the edge”, because in this case the form “Vkrajina” is ignored®. Based on
national folklore, the scholar claims that the name “Ukraine” was used to mean a separate
land, with a separate nation, at the edge, but not as an “outskirts” of another land with
its population. The words “Vkrajina” and “Ukrajina” (“Ukraine”), to the conviction of
S. Shelukhin, have one and the same meaning in the Ukrainian language. The replace-
ment of the letter “V”” with “U” is done solely for the sake of the melody of the language,
but the meaning of the word does not change®.

Analyzing the cartographic material (almost 50 ancient maps of the XVIth — XIXth
centuries) and using chronicle data, S. Shelukhin comes to the following conclusions:
1) on the Italian and French maps of the XVIth century(1508 — 1580) the territory of
Ukraine is called Sarmatia, Rus’ (Russia) and Ukraine; 2) on the Italian, Dutch, English
and French geographical maps of the XVIIth century the territory of modern Ukraine
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is called Ukraine, and Eastern Galicia is mentioned as part of Ukraine or Rus’(Russia);
3) up to the XVIIIth century the territory of Russia on the mentioned maps is called ex-
clusively Muscovy, and not Rus’ or Russia. The name Russia instead of Muscovy is used
only since the X VIIIth century; 4) the name of Little Russia or Malorisiadoes not existon
the maps of the XVIth, XVIIth, and X VIIIth centuries; 5) ancient geographers also called
the territory of Ukraine Sarmatia, Rusia, Red Rusia.Muscovy did not bear any of this
name. Therefore, Ukraine and Muscovy are two different states, each with its own name,
socio-political life, territory, border; 6) Ukraine in the IXth century was already a formed
state (in historical remembrances the name «Ukraine» was first used in 1187. At that time,
Moscow statehood did not exist at all); 7) French, German, Italian, English, Dutch geog-
raphers marked the territory of Ukraine as «Ukraine» in the XVIth, XVIIth, and X VIIIth
centuries and used it as a permanent, inherent in a certain area, which changed its scope
depending on historical conditions. However, the name «Ukraine» for ethnographic ter-
ritories remained unchanged. This name has an international application as the name of
a certain territory, not the outskirts or borderline. «Ukraine», emphasizes S. Shelukhin,
is its land and people in the borders from Muscovy to Poland, Hungary, etc. This name is
popular and has been used in written records since 1187.

As for the term «Malorosiay, the scientist notes, it was introduced by the Greeks in
1303: the Galician, Volyn, and Kyiv lands, that is the lands of the native, main Rus’were
calledLittle Russia (Malorosia). And the northern territories formed as a result of the Ky-
ivan colonization of Rus’ were called Great Russia®’. In his opinion, this was the adminis-
trative division of parishes by the clergy, which were subject to the Patriarch of Constan-
tinople. S. Shelukhin concludes that the name ‘Little Russia’ is borrowed, artificial, church-
book. It was created and used mainly by the clergy to organize the Orthodox Church.
Thus, «every Little Russian is a Ukrainian, and every Ukrainian is a Little Russian».

Conclusions

Thus, the analysis of the writings of the scholar certifies that the Ukrainian people
arethe Slavic people, to which a certain number of Greek and Celtic migrants joined.
S. Shelukhin considers the history of the Ukrainian people, in contrast to the Norman the-
ory, as the development of a separate ethnic and cultural unit, which originates from the
Celts-Ruthenians who lived on the territory of modern France. Studying historical facts,
the scholar proves that the history of the Ukrainian nation begins much earlier than 862,
as claimed by representatives of the Moscow historical school. He points out that Celtic

67 S. Shelukhin, Dodatkovi lektsii do kursu “Istoriia ukrainskoho narodu”, “Vydavnytstvo Ukrainskoho
Robitnyka”, s.54.

8 S. Shelukhyn, Ukrayntsei, russkye, malorossui. Otkroitoe pysmo h. Shulhynu y eho edynomwishlennykam,
“Ukraynskaia zhyzn”, 1916, ch. 7-8, s. 74.
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Rus’, which came to Ukraine at the end of the VIIth or the beginning of the VIIIth centu-
ry, has already found Ukrainian statehood.After removing the local Slavic princes from
power, the Ruthenians seized the Polyany land and Kyiv. At the same time, the scholar
admits that they brought social, legal and military-organizational changes in the structure
of Ukrainian statehood, raising it to a new level. According to him, Ukrainians, along
with Slovenes, Croats, Serbs, Slovaks and Czechs, belong to the Adriatic Slavic group.
Hence, S. Shelukhin substantiates the right of Ukrainians to independent development,
arguing that already in the IVth century they lived their state life: anti-Ukrainians had
their own territory and power, acted independently in international relations. The right of
the Ukrainian people to independent existence is substantiated by the historical name of
its state — “Ukraine”. According to the scholar, it does not mean the Russian outskirts, but
is the name of the territory, which is inhabited by a certain nation, with clearly defined
territorial boundaries.

For decades, the Norman theory of a united Rus’ has been spreading and imposing
itself, denying the independent history of the Ukrainian people while destroying their
rights to an independent state. That is why the idea ofnationality, which drew S. Shelukh-
in’s attention to the history of the Ukrainian people as a separate ethnocultural unit, led
him to substantiate the idea of historical and legal foundations of this people for their
independence and their own statehood. Substantiation by the scholar of historical and
legal grounds for the restoration of Ukrainian statehood in the XXth century researchwas
conducted in two aspects: the study of the nation-genesis of Ukrainians (the theory of the
Celtic origin of Rus’) and proving the legitimacy of the existence of Ukrainian statehood
from a legal position. It should be acknowledged that the scientific works of S. Shelukhin
provided extremely rich and valuable material for the study of the history of the Ukraini-
an people and its geographical neighbors.
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Serhiy Shelukhin’s Theory of the Celtic Origin of Ukraine-Rus’

Summary: This article analyzes the idea of Ukrainian statehood, the means and resources deployed in its
pursuit, the search for the optimum forms of state development, as well as the causes behind Ukraine’s
loss of independence, as presented in the academic writings of Serhiy Shelukhin. The distinctive features
of the Russian Federation’s contemporary neo-imperial policy were identified, and the Norman theory
of the origin of the Slavic peoples and the resulting frame of reference for the Ukraine were discussed.

The interpretation of the Norman theory by Russian pro-unification supporters was described. The main
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approaches regarding the origin of Kievan Rus’ were examined, and the Celtic theory of the origin of the
Ukrainian nation was explored. Serhiy Shelukhin’s theory of ethnogenesis of the Ukrainian nation was
presented. The claim that the Ukrainian nation is a Slavic nation that had incorporated Greek and Celtic
settlers was substantiated, and evidence for Celtic-Ukrainian kinship was provided. The origin and mean-
ing of the terms “Rus’”, “Ukraine”, “Malorossiya” were expounded. The authors concluded that the views
of Serhiy Shelukhin have taken on a special meaning in recent years because every independent nation

has the right to shape its political history and sovereignty.

Keywords: Celtic theory, Norman theory, Serhiy Shelukhin, national-democratic trends, Rus’, Ukraine,

Malorossiya
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Streszczenie: Obszar miedzy Pisg, Narwig i Biebrzg stanowit we wczesnym Sredniowieczu pétnocno-
-wschodnie pogranicze Mazowsza, sgsiedztwo prusko-jacwieskie od potnocy skutkowato wzniesieniem
grodow strzegacych szlakow komunikacyjnych oraz osadnictwa. Ze wzgledu na rozlegtg bagienng ko-
tline biebrzanskg na wschodzie i niedostepne obszary puszczy porastajgcej na zachdd od Pisy obszar
pomiedzy nimi stanowit naturalny korytarz osadniczy i droge na pétnoc z Mazowsza, w kierunku ziem
pruskich i jacwieskich. Wiekszos¢ grodzisk, jak Stara komza, Maty Ptock, Wizna, Rus-Sambory, Pienki-
-Grodzisko (-Okopne) i Truszki-Zalesie, znanych byto badaczom juz pod koniec XIX i na poczatku XX w.
Obiekt w Stawiskach znaleziono w potowie XX w. Najpdzniej, bo dopiero w poczatkach XXI w. zlokalizo-

wano grodzisko w tawsku.

W wiekszosci przypadkéw potozenie groddéw mozna wyttumaczy¢ naturalng obronnoscig terenu.
W kawsku i w Truszkach-Zalesiu grody zbudowano na kepach, wéréd zabagnionych lub podmoktych
dolin. Takie potozenie zapewniato dodatkowa ochrone w cieplejszych porach roku. Grody nad Narwig
w Starej tomzy, Wiznie i Rusi-Samborach (przy ujsciu Biebrzy) zbudowano w miejscach naturalnie wy-
niesionych. Oprécz dobrych warunkéw obronnych, wptyw na taka lokalizacje miata doskonata widocz-
no$¢ na catg okolice. Maty Ptock nad Czetng zatozono na granicy obszaru podmoktego i suchego.
Inne posadowiono na brzegach mnigjszych rzek w ptaskim lub nieznacznie wyniesionym terenie, jak
warownie w Pienkach-Grodzisku i Stawiskach. Grody te wzniesiono na obszarach o dobrych i bardzo
dobrych pod wzgledem rolniczym glebach, co oznacza, ze obszar ten musiat by¢ juz w znacznej czesci
zasiedlony, a grody zbudowano dla ochrony i kontroli tutejszego osadnictwa. Innym waznym wnioskiem
ptyngcym z analizy mapy jest niezwykta wrecz regularnos¢ przestrzenna mazowieckiej sieci grodowej
dostosowanej do rzezby i uktadu rzecznego obszaru. W wigkszo$ci maja one usytuowanie sieciowe,
co wskazuje, ze byly ze sobg zwigzane drogami liniowymi. Najazdy jacwieskie w Xl w. spowodowaty
znaczne wyludnienia obszaréw pétnocno-wschodniego Mazowsza, potwierdza to informacja z 1253 .

zanotowana w Kronice Wielkopolskiej dotyczaca ziemi wiskiej. Jedynym grodem funkcjonujacym jeszcze
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w XIV w. byta Wizna, co $wiadczy o przetrwaniu osadnictwa w dolinie Narwi. W tym okresie powstaje tez
kolejny grod w Nowogrodzie przy ujsciu Pisy. Ponowna kolonizacja obszaru na lewym brzegu Narwi oraz
na Wysoczyznie Kolnenskiej w koncu XIV w. i w XV w., a wraz z nig powstanie miast w migjsce dawnych

centrow osadniczych, zmienity znacznie stary uktad droég zastepujac go nowym.

Stowa kluczowe: grody, grodziska, wczesne sredniowiecze, Mazowsze, Wysoczyzna Kolneriska

Wstep

Obszar miedzy Pisg, Narwia i Biebrzg stanowitl we wczesnym S$redniowieczu pot-
nocno-wschodnie pogranicze Mazowsza, sasiedztwo prusko-jaéwieskie od pdinocy
skutkowato wzniesieniem sieci grodow strzegacych szlakow komunikacyjnych oraz
osadnictwa.

Krajobraz i jego antropogeniczne przeksztatcenia

Omawiany obszar znajduje si¢ w prawym (poétnocnym) dorzeczu srodkowej Narwi.
Rzeka zbiera wody z catego Mazowsza pdtnocno-wschodniego. Ponizej Tykocina, pod
wplywem Biebrzy Narew zatacza tuk skierowany na potudnie!. Na tym odcinku sze-
roko$¢ doliny wynosi od 10 do 4 km, rzeka ptynie przy pdéinocnej, stromej i wysokiej
do 10 m krawedzi wysoczyzny nadnarwianskiej (Wysoczyzna Kolnenska). Na lewym
brzegu rzece towarzyszy rozlegte Bagno Wizna, zwane w $redniowieczu Wielkqg Bielg
i Golg Bielg’. Za ujsciem rzeki Gaé, Narew wptywa w waska doling (1-2 km) o stromych
i wysokich do 40 m zboczach, tzw. Przelom Eomzynski®. Nastepnie przy ujSciu Czet-
ny zakrgca, zmieniajgc kierunek na poludniowo-zachodni (ryc. 1). Na jej lewym brzegu
piaszczysty taras nadzalewowy przechodzi w rozlegta Rowning Kurpiowska, rozciagaja-
ca si¢ az po uj$cie Ruzu. Na tym odcinku szeroko$¢ doliny wynosi okoto 1-2 km, a w jej
dnie dominujg mady piaszczyste. W prawym dorzeczu Narwi najwickszym doptywem

! Na tym odcinku Narew przyjmuje wody Biebrzy i wptywa w zasadzie w jej koryto, poniewaz dalszy
odcinek doliny Narwi zupelnie przypomina budowa doling Biebrzy i w rzeczywistosci stanowi jej poludniowo-
zachodnie przedtuzenie, stad nazwa mezoregionu ,,Kotlina Biebrzanska”, A. Musiat, Studium rzezby glacjalnej
potnocnego Podlasia, Warszawa 1992, s. 156-161; J. Kondracki, Geografia fizyczna Polski, Warszawa 1978,
s. 340.

2 Bagno Wizna to szerokie od 3 do 9 km obnizenie bagienne, z nielicznymi tylko piaszczystymi
wyniesieniami, zaj¢tymi przez lasy zaliczane w poznym Sredniowieczu do Puszczy Zambrowskiej,
J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie grajewskim do potowy XVI w., [w:] red. M. Gnatowski,
H. Majecki, Studia i materiaty do dziejow powiatu grajewskiego, t. 1, Warszawa 1975, s. 39-41. Wedtug mapy
Potencjalnej Roslinnosci Naturalnej Polski..., arkusz 4, bagna w przeszlosci porastaty olsy oraz tggi olszowe
i olszowo-jesionowe, cho¢ sadzac po sredniowiecznej nazwie Gota Biel, teren ich byl bezlesny, co $wiadczy¢
moze rowniez 0 wyzszym poziomie wody.

3 Przetom Lomzynski znajduje si¢ pomiedzy wysoczyznami Migdzyrzecza Lomzyniskiego i Wysoczyzny
Kolnenskiej, J. Kondracki, Geografia regionalna Polski, Warszawa 2009, s. 186.
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jest Biebrza (Bobra), ktéra w dolnym biegu ptynie na potudniowy zachod, a nastepnie na
potudnie. Jej dolina stanowi szerokie zaglebienie terenowe wypelnione bagnami*. Gtow-
nym prawym doptywem Biebrzy jest Etk (Lek)®; w jego dolinie, ponizej miejscowosci
Prostki, znajdowaty si¢ dawniej dwa jeziora: Toczytowo i Grajwy (Grebin, Grayewo).
Obecnie jest tylko pierwsze z nich, poniewaz drugie wyschto w czasach nowozytnych®.
Kolejnym wigkszym doptywem Narwi jest Pisa (Pisz), wyplywajaca z Jeziora Ros i ply-
naca skrajem réwnin Mazurskiej i Kurpiowskiej. Miedzy dolinami Etku, Biebrzy, Narwi
i Pisy znajduja si¢ dwie wysoczyzny: Kolnenska na potudniu i Biatej Piskiej na potnocy
oraz stanowigce jej przedtuzenie w kierunku pétnocno-wschodnim Wzniesienia Dybow-
sko-Wisniewskie’. Obszary te sg znacznie wyniesione ponad otaczajace je od wschodu
i potudnia kotling Biebrzy oraz od péinocy i zachodu — piaszczyste rowniny. Najwyzsze
wzniesienia znajduja si¢ na dziale wodnym Pisy i Wissy (doptywu Biebrzy), ktore osiaga-
ja 214 m n.p.m. w okolicach Gatazek®. Z lepszych gleb wystepuja tu bielice wytworzone
z utworow pytowych wodnego pochodzenia, zalegajace w potudniowej czgsci obszaru
odwadnianego przez mniejsze doptywy Narwi. Na pozostalym terenie dominujg gleby
$redniej 1 gorszej jakosci. W wigkszos$ci sg to bielice wytworzone z glin zwalowych,
a w polnocno-wschodniej czgsci — gleby brunatne sprzyjajace rozwojowi osadnictwa.
Wyzsze partie wzniesien zajmujg gorsze bielice piaszczyste oraz zwirowo-kamieniste®.
Z wysoczyzn sptywaja na wschdod do Etku — Rézanica i Dybta, a do Biebrzy — Klimaszew-
nica, Wissa oraz dwa mniejsze doptywy Witnica i Kamionka. Zrodta Wissy znajdowaty
si¢ w poblizu Skarzyna, jednak w czasach nowozytnych potaczono sztucznym kanatem
jej gérny odcinek z jeziorem Borowym (Barben)'0. Na poinoc do zlewni jeziora Ro$

4 Doling Biebrzy wypelniaja znaczne obszary bagienne. W jej dolnym biegu wyrdznia si¢: Bagno Dybta,
potozone przy ujsciu Leku do Biebrzy, na potudnie od niego Bagno Dobarz, a w widtach Biebrzy i Narwi Bagno
Lawki.

5 Wiasciwy Etk wyplywa z Jeziora Lasmiady, gérnymi doptywami tego ostatniego sa dwa cieki, majace
zrodla w Puszczy Boreckiej: Lazna Struga (dawniej Lasa) wyptywajaca z jeziora Lazno oraz strumien Gawlik
wyplywajacy z jeziora Legkuk, sadzac po nazwie jeziora mogt to by¢ gorny bieg Leku (Etku). Glowny nurt Etku
w dolnym biegu plynie dzi$ sztucznie zbudowanym kanatem rudzkim, natomiast dawniej uchodzit do Biebrzy
(powyzej Goniadza) swoim naturalnym korytem, znajdujacym si¢ bardziej na wschod.

6 Jezioro widoczne jest jeszcze na mapie C. Hennenbergera z 2. pol. XVI w. Z kolei na Mapie
Kwatermistrzostwa (kol. V, sek. 1) zaznaczone jest podmokle miejsce po tym jeziorze, W. Diugokecki,
E. Kowalczyk, Nieznane opisy granicy mazowiecko-krzyzackiej..., cz. 11, s. 22.

7 Wysoczyzna Bialej Piskiej i Wzniesienia Dybowsko-Wisniewskie sa mikroregionami Pojezierza
Efckiego, por. A. Richling, Typologia mikroregionow fizycznogeograficznych w granicach wojewodztwa
suwalskiego, ,,Przeglad Geograficzny”, t. LVIL, z. 1-2, 1985, s. 123-137; J. Kondracki, Geografia regionalna
Polski..., s. 115.

8 A. Musial, Rozwdj rzezby glacjalnej..., s. 44-48.

% Mapa Gleb Polski..., arkusz Olsztyn, red. A. Musierowicz, L. Stankiewicz, M. Strzemski, H. Uggla;
arkusz Biatystok, red. M. Strzemski.

10" Jezioro znajduje si¢ w dawnej Puszczy Rozyrisko (Rozensko, Ruszeysko). W 1. 30. XIX w. rzeka i jezioro
nie byty potaczone kanatem, co jest widoczne na Mapie Kwatermistrzostwa (kol. V, sek. I). Ze wzniesien do Wissy
sptywaja Greska, Lawa, Kubra (Przytulanka) ze Stuczem i inna Greska, natomiast jedynym wigkszym, lewym
doptywem Wissy jest Skiejtowstok (Skiejtownica, Skudowa Woda), J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa..., s. 39-41.
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plynie rzeczka o nazwie Biata, w §redniowieczu zanotowana jako Gayle!!. Z jeziora Ro$
wyptywa natomiast Pisa, uchodzaca naprzeciw Nowogrodu do Narwi. Do Pisy sptywaja
Pisza Woda z Mata Piszg Woda, Wincenta oraz Skroda z Labng'? i Dzierzbig, ptyngca
w dolnym biegu Rowning Kurpiowska'3. Potudniowa cz¢$¢ wysoczyzny odwadniaja pra-
we doptywy Narwi: Wiznica (Jedwabnianka), Jura (Lojewek), Siennica, P¢za i Czetna!“.
Na zachod i czg$ciowo na potnoc od obszaru wysoczyzn znajduje si¢ rozlegta piaszczysta
réwnina poprzecinana doptywami Narwi. Obszar ten w przyblizeniu ma ksztalt trapezu,
zwegzajacego si¢ z poétnocnego-zachodu na potudniowy wschod prostopadle do doliny
Narwi. Tworza go dwie roéwniny: Mazurska na potnocy, gdzie rzekom towarzysza jeziora
oraz Kurpiowska na potudniu pokryta wydmami'>. Przez obszar przeptywaja wicksze,
pétnocne doptywy Narwi, jak Pisa, Szkwa, Rozoga, Omulew i Orzyc, wszystkie rzeki sa
lub byty mocno zabagnione'®. Orzyc w $rednim biegu, jak rowniez kolejna rzeka Ruz,
na calej swej dtugos$ci stanowia zachodnig granic¢ obszaru rownin. W dolinach wszyst-
kich rzek dominuja gleby bagienne, natomiast tereny migdzy nimi pokrywaja niemal wy-
tacznie piaszczyste bielice (por. ryc. 1). Nie nadawatly si¢ one do rolniczej eksploatacji,

1 Woéwezas jej $rodkowy bieg byt mocno zabagniony, dzi§ rzeka jest osuszona i uregulowana. Jej
doptywami sa Dabréwka i Konopka zanotowana jako Pawlocinstok (Paulczinstog). O identyfikacjach nazw
wodnych, por. G. Biatunski, Przebieg osadnictwa w okregu piskim do 1466 r, ,,Znad Pisy” nr 9, s. 27-29.

12 Na podstawie blednych zapisow kancelarii krzyzackiej sadzono, ze Labna uchodzaca do Skrody
na potudnie od Kolna, ptyneta dawniej jeszcze drugim ramieniem wprost do Pisy i nosita oboczng nazwe
Korczwody. Taki przebieg rzeki zanotowany zostat w opisach granic Mazowsza z panstwem Zakonu
Krzyzackiego, pochodzacych z XIV i pocz. XV w., a widoczny jest na Mappie szczegulnej woiewodztwa
mazowieckiego..., Karola de Perthées’a, z 1783 r., por. W. Dtugokecki, E. Kowalczyk, Opis granicy Mazowsza
z panstwem zakonu krzyzackiego z XIV wieku, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. CIX, 2002, nr 2, s. 8; W. Dtugokecki,
E. Kowalczyk, Nieznane opisy granicy mazowiecko-krzyzackiej, cz. 11, Granica komturstwa baigijskiego
(prokuratorstwo piskie i elckie), ,,Kwartalnik Historyczny”, R. CXI, 2004, nr 1, s. 21; J. Oscitowski, Sie¢
grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej we wczesnym Sredniowieczu. Ze studiow nad pograniczem mazowiecko-
prusko-jacwieskim, ,,Swiatowit”, t. VI (XLVII), fascykut B, 2006, s. 82, przyp. 9. Z analizy wspotczesnych
szczegdtowych map topograficznych (CUGIK Warszawa, arkusze: Cieciory (234.334), Janowo (234.343), skala
1:10 000) wynika, ze dzisiejszy ciek, taczacy (pomiedzy wsiami: Pupki, Kolimagi, Gietki, Niskowizna) bagna
doliny Skrody z Pisa, ptynie sztucznym korytem wykopanym zapewne jeszcze w czasach nowozytnych.

13 Doliny lewych doptywow Pisy byly mocno zabagnione, dzi§ poprzecinane licznymi kanatami
przeksztalcily si¢ w podmokte taki. Mniejszymi doptywami Pisy sa: Szparka, Bogumitka i Czerwonystok
(Mtynik). Lewymi doplywami Wincenty: Bystrystok, Poniktystok, Opartnowstok, Lachowstok, Glibiancza
i Wykowstok, prawym Kulona i kilka mniejszych ciekow. Do Skrody z prawego brzegu uchodza: Wiszowatystok,
Glibigcystok, Labna z Gromadzynstokiem, a z lewego: Dobrzyca, Biatystok, Dzierzbia ze Ztotymstokiem
i Mankanem oraz Puzowstok. Nazwy rzek pochodza z okresu péznego sredniowiecza, obecnie wigkszo$¢
z nich jest bezimienna, J. Wisniewski, Poczgtek i rozwdyj..., s. 37. Bagno nad Skroda znajdujace si¢ miedzy
wsiami Zabiele 1 Losiewo nosito nazwe Losiowa Biel, informacja o nim zachowata si¢ w zrédtach krzyzackich,
W. Dhugokecki, E. Kowalczyk, Nieznane opisy granicy mazowiecko-krzyzackiej. cz. 11..., s. 21.

14 Mniejszym doptywem Pezy jest Kisielnica, Czetny — Dlugistok (Wrzacystok), a Narwi — Czarnocinstok,
J. Wisniewski, Poczqtek i rozwdy..., s. 37.

15 Warto pamigta¢, ze jeszcze w czasach nowozytnych kilka jezior znajdowato si¢ rowniez na obszarze
Rowniny Kurpiowskiej, jak Krusko, Karaska (o czym nizej) i Drazdzewo. To ostatnie potozone na Orzycu
mogto by¢ sztucznie stworzone poprzez spigtrzenie wod, Mapa Kwatermistrzostwa..., (kol. IV, sek. I).

16 Dzi$ czgsciowo osuszone, poprzez kanaty melioracyjne, ktorymi potaczono rézne dorzecza.
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dlatego tez do czaséw nowozytnych pozostaly poro$nicte przez bory sosnowe!”. W p6z-
nym S$redniowieczu bory w réznych czesciach inaczej byly nazywane. Polnocng czgsc
puszezy, nalezacg do Zakonu Krzyzackiego, zwano Wielkq Puszczg (Gross Wildnis)'$,
a potudniowa, przynalezng Mazowszu — Zagajnica'’.

Ze wzgledu na rozlegla bagienng kotling biebrzanska na wschodzie i niedostgpne
obszary puszczy na zachdd od Pisy obszar pomi¢dzy nimi pokryty dobrymi glebami sta-
nowit naturalny korytarz osadniczy i droge na pétnoc z Mazowsza, w kierunku ziem
pruskich i jaéwieskich (por. ryc. 1).

Historia, stan i problematyka badan archeologicznych

Wigkszos¢ grodzisk potozonych na Wysoczyznie Kolnenskiej: Maty Plock, Wizna,
Rus-Sambory, Pienki-Grodzisko (-Okopne) i Truszki-Zalesie oraz na lewym brzegu
Narwi Stara Lomza znane byly badaczom juz pod koniec XIX i na poczatku XX w?°.
Obiekt w Stawiskach zlokalizowano w potowie XX w.?!. Najpdzniej, bo dopiero w po-
czatkach XXI w., zlokalizowano grodzisko w Lawsku. Pionierami badan nad $rodkowa
Narwig byli Zygmunt Gloger oraz Ludwik de Fleury jeszcze w XIX i poczatkach XX w.
w Wiznie 1 Rusi-Samborach, przy czym o badaniach tego drugiego wiadomo z przeka-
zO6w pozniejszych badaczy. Autor Encyklopedii Staropolskiej znat rdwniez umocnienia
w Pienkach-Grodzisku i Truszkach-Zalesiu, te ostatnie jako grodzisko w Kumelsku??.
W latach dwudziestych XX w. Roman Jakimowicz jako konserwator zabytkéw prehi-

17°J. Humnicki, K. Pacuski, op. cit..., s. 33. Bagna porastaly Iegi olszowe i olszowo-jesionowe,
Potencjalna Roslinnos¢ Naturalna..., arkusz 1,4.

18 Jej cze$¢ wschodnia, potozong w gornym dorzeczu Pisy, Szkwy i Rozogi — zwano Puszczq Jarsborskg,
a cz¢$¢ zachodnia, potozong w gérnym dorzeczu Omulwi i czg§ciowo Orzyca — Puszczq Galindzkq.

19" Zagajnica to obecnie Puszcza Kurpiowska. Jej cze$¢ potudniowa potozong blizej Narwi, zwano Puszczg
Rozanskq (od miejscowosci Rozan nad Narwia), w okolicach Chorzeli nad srodkowym Orzycem — Puszczq
Mazuch, J. Humnicki, K. Pacuski, Srodowisko..., s. 33; E. Kowalczyk, Dzieje granicy mazowiecko-krzyzackiej...,
s. 63. Jeszcze inne jej fragmenty nazywano po prostu od rzek przeptywajacych w okolicy, byly wigc puszcze
zwane: Plodownicq, Szkwg, las Pisz (Pusz) — od rzeki Pisy (Pysz, Pusz, Pisz), potozony w dolnym jej biegu.

20 Pod koniec XIX ina poczatku XX w. grodziska w Wiznie i Rusi-Samborach penetrowali powierzchniowo
L. de Fleury i Z. Gloger, ten ostatni znal réwniez umocnienia w Piefikach-Grodzisku i Truszkach-Zalesiu
(jako grod w Kumelsku) Z. Gloger, Osady przedhistoryczne na porzeczu Biebrzy, ,, Zbior wiadomosci do
antropologii krajowej”, t. VI, Krakow 1882, s. 6; tegoz, Grody piastowskie, ,,Ziemia” R. 1, 1910, nr 38, s. 593;
tamze, nr 39, s. 611. Kolejne badania powierzchniowe w tym rejonie prowadzil w latach dwudziestych XX w.
R. Jakimowicz. Spenetrowal on powierzchniowo, opisat oraz wykonat odrgczne szkice grodzisk w Starej
Lomzy, Malym Plocku i Wiznie, R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dziatalnosci panstwowego konserwatora
zabytkow prehistorycznych na okreg warszawski za rok 1922, ,,Wiadomosci Archeologiczne”, t. VIII, 1923,
s. 203-206; tegoz, Sprawozdanie z dziatalnosci panstwowego konserwatora zabytkéw prehistorycznych na
okreg warszawski za rok 1923, ,,Wiadomos$ci Archeologiczne”, t. IX, 19241925, s. 325-327, ryc. 14.

21 C. Brodzicki, Poczgtki osadnictwa Wizny i ziemi wiskiej na tle wydarzer historycznych w tym rejonie
(do 1529 roku), Warszawa 1994, s. 30.

2 7. Gloger, Osady nad Niemnem i na Podlasiu. Z czaséow uzytku krzemienia, ,,Wiadomosci
Archeologiczne”, t. 1, 1873, s. 121-122; tegoz, Osady przedhistoryczne na porzeczu Biebrzy, ,,Zbior
Wiadomosci do Antropologii Krajowej”, t. 6, 1882, s. 6; Grody piastowskie, ,,Ziemia”, R. I, nr 38, 1910, s. 593;
Grody piastowskie, ,,Ziemia”, R. I, nr 39, 1910, s. 611.
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storycznych powierzchniowo zbadal oraz wykonat odrgczne szkice stanowisk w Starej
Lomzy, Wiznie, Matym Plocku?. Bez powodzenia poszukiwat grodziska w Nowogro-
dzie nad Narwig. Tego pierwszego nie znat rdwniez miejscowy badacz przesztosci, Adam
Chetnik, poszukujacy zatozenia obronnego w miescie i jego okolicy?*. W potowie XX w.
zlokalizowano grodzisko w Stawiskach?’. W latach piecdziesiatych Jerzy Antoniewicz
zbadal powierzchniowo, pomierzyt i opisal stanowiska w Pienkach-Grodzisku, Czer-
wonem?¢. Kolejnymi badaczami, ktorzy zajeli si¢ tym terenem byli Janina i Aleksander
Kaminscy. W 1956 r. opublikowali dane na temat grodziska w Rusi-Samborach u zbie-
gu Narwi i Biebrzy?”. W tym samym roku A. Kaminski opublikowat prace Materialy
do bibliografii archeologicznej Jacwiezy. Przedstawil ja w formie katalogu stanowisk,
w ktorym zaznaczyt rowniez obiekty obronne z dorzecza goérnej i srodkowej Narwi®.
Znane w 1964 r. grodziska z Wysoczyzny Kolnenskiej znalazty si¢ na mapie grodzisk
w Polsce?. W latach sze$édziesiatych rozpoczynaja si¢ wigksze prace wykopaliskowe
w dolinie i dorzeczu Narwi. Od 1961 do 1978 r. badany jest Nowogrod przez inzyniera
Tadeusza Romana Zurowskiego, a nastepnie Jolante Sobiech-Deptute®. Zdaniem tego
pierwszego, prace ujawnity pozostatosci trzech grodzisk, z ktérych dwa pierwsze (Plac
Ziemowita 1 Gorki) posadowione byly na krawedzi wysoczyzny, a trzeci (Ke¢pa) przy
ujéciu Pisy do Narwi. W 1965 r. T. R. Zurowski badat sondazowo grodzisko w Starej
Lomzy?!. Pierwsze i jedyne jak dotad badania wykopaliskowe na grodzisku w Wiz-

2 R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dzialalnosci paristwowego konserwatora zabytkow prehistorycznych
na okreg warszawski za rok 1922, ,,Wiadomosci Archeologiczne”, t. 8, 1923, s. 203-206; 1924-1925, s. 325—
—327; 1929, s. 274.

24 R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dzialalnosci paristwowego konserwatora zabytkow prehistorycznych
na okreg warszawski za rok 1922, ,,Wiadomosci Archeologiczne”, t. 8,1923, s. 201.

25 C. Brodzicki, Poczgtki osadnictwa Wizny i ziemi wiskiej na tle wydarzer historycznych w tym rejonie
(do 1529 roku), Warszawa 1994, s. 30.

26 J. Antoniewicz, Zabytki wczesnosredniowieczne odkryte we wsi Pienki — Grodzisko, pow. Lom:za,
»Sprawozdania PMA”, t. 4, z. 1-2, 1951, s. 127-128; tegoz, Nieznane grodzisko w Czerwonym w powiecie
kolnenskim, Sprawozdania PMA, t. 4, z. 1-2, 1951, s. 170.

27 A. iJ. Kaminscy, Grodzisko w miejscowosci Sambory, powiat Eomza, ,,Wiadomosci Archeologiczne”,
t. 23, z. 4, 1956, s. 362-364.

2 A. Kaminski, Materialy do bibliografii archeologicznej Jaéwiezy od I do XIII wieku, ,Materiaty
Starozytne i Wczesnosredniowieczne”, t. 1, 1956, s. 193-279)

2 Sa to grodziska oznaczone na obszarze II-K, w Malym Ptocku (nr 22), Pienkach-Grodzisku (23), Starej
Lomzy (25), Wiznie (27), Rusi-Samborach (28), Mapa grodzisk w Polsce, red. W. Antoniewicz, Z. Wartotowska,
Wroctaw 1964, s. 55 oraz mapa.

30 T. R. Zurowski, Nowogrod Lomzynski, pow. Lomza, ,,Gorki”, ,Informator Archeologiczny. Badania
rok 19677, Warszawa, 1968, s. 349-350; tegoz, Nowogrod, pow. fomza. Pl. Ziemowita, ,Informator
Archeologiczny. Badania rok 19677, Warszawa, 1968, s. 351-352; tegoz, Nowogrod, pow. Lomza, ,,Informator
Archeologiczny. Badania rok 19697, Warszawa, 1970, s. 238-239; tegoz, Nowogrod, pow. Lomza, ,,Informator
Archeologiczny. Badania rok 1971, Warszawa”, 1972, s. 204-205; tegoz, Nowogrod, pow. Lomza, ,,Informator
Archeologiczny. Badania rok 1972, Warszawa”, 1973, s. 210; tegoz, Nowogrod, pow. Lomza. Stanowisko 1,
,Informator Archeologiczny. Badania rok 1974”, Warszawa, 1975, s. 187; 1988, s. 251.

31 E. Twarowska, Zomza ma ponad 1000 lat, ,,Ziemia Eomzynska”, nr 1, 1985, s. 24-25; T. R. Zurowski,
Stara Lomza — grodzisko wczesnosredniowieczne, Lomza, s. 1-3 (maszynopis w WUOZ Delegatura w Lomzy),
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nie podj¢te zostaty przez Krzysztofa Janiszowskiego w latach 1967-197132. W 1968 r.
T. R. Zurowski wraz z zong przeprowadzil prace powierzchniowe na grodzisku w Stawi-
skach®? w rok pozniej ten sam autor zbadat powierzchniowo grodzisko w Szablaku pod
Nowogrodem, a w 1973 1. przeprowadzit na stanowisku prace wykopaliskowe?*. W roku
1979 W. Pela rozpoznal sondazowo grodziska Wysoczyzny Kolnenskiej w Czerwonem
nad Miynikiem?® i w Pienkach-Grodzisku nad Greskg?®. W tym samym okresie, w trak-
cie realizacji programu ,,Badania wczesnosredniowiecznego osadnictwa Ziemi Lomzyn-
skiej” prowadzonego pod kierunkiem Jerzego Gassowskiego, pracownicy Uniwersyte-
tu Warszawskiego przebadali kilka stanowisk w dorzeczu $rodkowej Narwi. W Matym
Ptocku prace prowadzita Ewa Twarowska w latach 1978, 1980198137 ona rowniez kon-
tynuowata badania na grodzisku w Starej Lomzy w latach 1982—-19853%. W 1984 r. son-
daz na obiekcie w Rusi-Samborach zatozyli Lech Kaczmarek i Ewa Marczak?®, rowniez
w tym samym roku E. Marczak prowadzila prace na grodzisku w Truszkach-Zalesiu,
potozonym na pdtnocnej granicy ziemi fomzynskiej*’. Autorka kontynuowata tam prace
w 1985 r. oraz w latach 2001-2003 oraz w 2015 1.

1966; tegoz, Adam Chetnik — inicjator badan archeologiczno-historycznych, [w:] Adam Chetnik a wspotczesne
badania kultury wsi kurpiowskiej. Materialy z sesji Kurpiowskiej Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego.
Lomza-Marianowo-Nowogrod, 21-23 wrzesnia 1984, red. M. Drozd-Piasecka, Warszawa, 1988, s. 259.

32 K. Janiszowski, Wizna, ,Informator Archeologiczny. Badania rok 1967”, Warszawa, 1968, s. 380—
—382; tegoz, Na poinocnych rubiezach Mazowsza, ,,Z otchtani wiekow”, R. XXXV, nr 3, 1969, s. 316-318;
tegoz, Wizna, ,Informator Archeologiczny. Badania rok 1968, Warszawa 1969, s. 215-219; tegoz, Prace
wykopaliskowe w Wiznie, pow. Lomza, ,,Biuletyn Informacyjny PKZ”, nr 19, 1970, s. 340-341; tegoz, Wizna,
,Informator Archeologiczny. Badania rok 1969, Warszawa, 1970, s. 155-160; tegoz, Wizna, ,Informator
Archeologiczny. Badania rok 19717, Warszawa, 1972, s. 281.

3 C. Brodzicki, Poczgtki osadnictwa Wizny i ziemi wiskiej na tle wydarzer historycznych w tym rejonie
(do 1529 roku), Warszawa 1994, s. 30.

34 T. R. Zurowski, Szablak, pow. Lomza, ,Informator Archeologiczny. Badania rok 19697, Warszawa
1970, s. 395-396; tegoz, Szablak k/Nowogrodu, pow. Lomza, Informator Archeologiczny. Badania rok 1973,
Warszawa 1974, s. 222; tegoz, Adam Chetnik — inicjator badan archeologiczno-historycznych ..., s. 265-266.

35 W. Pela, Czerwone, gm. Kolno, dwér, ,,Informator Archeologiczny. Badania rok 19797, Warszawa, 1980,
s. 246-247.

36 W. Pela, Pienki-Grodzisko, gm. Jedwabne, woj. tomzynskie, ,,Jnformator Archeologiczny. Badania rok
19797, Warszawa, 1980, s. 179; W. Pela, Z. Skrok, Wykopaliska na rubiezach Mazowsza, ,,Ziemia Lomzynska”,
nr 3, 1987, s. 119-124.

37 E. Twarowska, Mafy Plock — legendy i archeologia, ,,Ziemia Lomzyfiska”, nr 2, 1986, s. 82—-83.

3 E. Twarowska, Stara tomza, gm. fomza. Stanowisko 1 — ,,Géra Krélowej Bony”, ,Informator
Archeologiczny. Badania rok 19827, Warszawa, 1983, s. 225-226; tegoz, Stara Lomza, gm. Lom:za,
woj. tomzynskie. Stan. 1 — ,,Gora Krolowej Bony”. Stan. 2 — relikty kosciota i cmentarzysko ,,sw. Wawrzyniec”,
Informator Archeologiczny. Badania rok 1983”, Warszawa 1984, s. 213-214; tegoz, Lomza ma ponad 1000 lat,
Ziemia Lomzynska”, nr 1, 1985, s. 143-144; tegoz, Stara Lomza, gm. Lomza, woj. lomzynskie. Stanowisko 2
., Gora sw. Wawrzynca”, ,,Informator Archeologiczny. Badania rok 1984”, Warszawa, 1985, s. 23-37.

3 L. Kaczmarek, Rus, gm. Wizna, woj. tomzynskie. Stanowisko 1 ,,Okop”, ,Informator Archeologiczny.
Badania rok 19847, Warszawa 1985, s. 142-143.

40 E. Marczak, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. tomzynskie. Stanowisko 1 — grodzisko, Informator
Archeologiczny. Badania rok 1984, Warszawa, 1985, s. 147; tejze, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. tomzZynskie.
Stanowisko 1 — grodzisko, Stanowisko 2 — ,,Gora Wieza”, ,Informator Archeologiczny. Badania rok 1985”,
Warszawa 1986, s. 147-148; tejze, Tajemnice ziemi tomzynskiej, ,,Ziemia Lomzynska”, nr 2, 1986, s. 97-106.
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Pomimo licznych prac wykopaliskowych, majacych na celu rozpoznanie poszcze-
g6lnych zatozen obronnych, cze$¢ z nich do dzi$ budzi kontrowersje chronologiczne.

W éwietle tych badan oraz p6zniejszych weryfikacji stanowiska w Czerwonem, Nowo-
grodzie i Ostrotece uznano za obiekty pdzniejsze lub wymagajace dalszych badan. Zdaniem
Wtodzimierza Peli grodzisko w Czerwonem jest pozostatoscia dworu z k. XVI-XVII w.
Na obiekcie wystapity w niewielkiej liczbie rowniez fragmenty naczyn z XII/XIV w.4!
Z badan w Nowogrodzie brakuje dokumentacji oraz wickszej czeséci zabytkéw. Te kto-
re sa, pochodzg z nowozytnej fazy zasiedlenia stanowiska*?. Pewne jest funkcjonowanie
grodu w Nowogrodzie od 1355 r. Jego powstanie przy ujsciu Pisy do Narwi by¢é moze
nalezy wigza¢ ze wzniesieniem przez Krzyzakéw w 1346 r. zamku w Piszu nad Pisa,
przy jej wyptywie z jeziora Ro$ i uruchomieniu drogi wodnej Pisa do Narwi®. Podob-
nie powstanie grodu w Ostrotgce naprzeciw ujscia Omulwi okoto 1373 r. mozna taczy¢
ze wzniesieniem przez zakon zamku w Wielbarku przed 1361 r. i uruchomieniem drogi
wodnej Omulwig do Narwi*. W Szablaku pod Nowogrodem grodzisko miato by¢ poto-
zone w terenie zalewowym, w miedzyrzeczu Narwi i Matwicy. Na podstawie wynikow
badan T. R. Zurowski datowat grodzisko na XIII-XIV w. Z opisu wynikato, ze byt to typo-
wy poznosredniowieczny grod stozkowaty®. Jednak brak zabytkow oraz niejasne i czgsto
wzajemnie wykluczajace si¢ wnioski zawarte w dokumentacji wskazuja, ze po raz kolejny
do badan inzyniera Zurowskiego nalezy podchodzi¢ z duza ostroznoscig. Zdaniem Elz-
bieta Kowalczyk-Heyman grodzisko nalezy wykluczy¢ z listy grodzisk domniemanych?.

41 W. Pela, Czerwone, gm. Kolno, dwdr; ,Informator Archeologiczny. Badania rok 19797, Warszawa
1980, s. 246-247.

4 Obecnie wyniki tych badan budza powazne watpliwosci co do funkeji i chronologii odkrytych
tam zatozen obronnych, por. krytyczne uwagi J. Oscitowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej ...,
s. 92-93; tegoz, Uwarunkowania geograficzne lokalizacji grodow na pétnocnym Mazowszu (X—pocz. XIII w.).
Problematyka badan interdyscyplinarnych, ,,Rocznik Muzeum Mazowieckiego w Plocku”, nr 19, 2011, s. 22
i E. Kowalczyk-Heyman, Stan badarn archeologicznych nad wczesnym Sredniowieczem potnocno-wschodniego
Mazowsza, ,,Swiatowit”, t. 6 (47), fascykut B, 2006, s. 74.

4 Nowy Kodeks Dyplomatyczny Mazowsza, cz. 11, Dokumenty z lat 1248-1355 (dalej NKDM II),
wyd. J. Sutkowska-Kuras, S. Kura$, Wroctaw 1989, nr 338, 339. W 1363 r. mial miejsce najazd krzyzacki
na Nowogrod, Lites ac res gestae inter Polonos Ordinemque Cruciferorum, t. 2, wyd. 1. Zakrzewski, Poznan
1892, s. 186. Droge wodna Pisa i Narwia poswiadcza Kronika Wiganda przy sptywie Winrycha von Kniprode
Jeziorami Mazurskimi, Pisa, Narwia i Wista w 1379 1. oraz opisie wyprawy na Grodno w 1393 r. Puscizna po
Janie Diugoszu dziejopisie polskim, Kronika Wiganda z Marburga, rycerza i kaptana Zakonu Krzyzackiego,
thum. E. hr. Raczynski, wyd. J. Woigt, E. hr. Raczynski, Poznan 1842, s. 241, 347.

4 Nowy Kodeks Dyplomatyczny Mazowsza, cz. 111, Dokumenty z lat 1356-1381, wyd. 1. Sulkowska-Kurag
i S. Kura$, Warszawa 2000, nr 136. W 1391 r. w Wielbarku zakon trzymat dwie todzie wislane wykorzystywane
do sptawu produktéow lesnych do Gdanska, G. Leyding, Zarys dziejow i historii powiatu szczycienskiego,
[w:] Szczytno. Z dziejow miasta i powiatu, red. J. Jatoszynski, Olsztyn 1962, s. 72; E. Kowalczyk, Dzieje
granicy mazowiecko-krzyzackiej (miedzy Drwecq a Pisq), Warszawa 2003, s. 68.

45 T. R. Zurowski, Szablak, pow. Lomza, ,Informator Archeologiczny. Badania rok 19697, Warszawa
1970, s. 395-396; tegoz, Szablak k/Nowogrodu, pow. Lomza, ,,Jnformator Archeologiczny. Badania rok 1973,
Warszawa 1974, s. 222; tegoz, Adam Chetnik — inicjator badan archeologiczno-historycznych ..., s. 265-266.

4 E. Kowalczyk-Heyman, Mityczne grodzisko w Szablaku koto Nowogrodu, ,,Rocznik Mazowiecki”,
t. 22,2010, s. 146-148.
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Negatywnie zweryfikowano tez inne obiekty pojawiajace si¢ w literaturze przedmiotu.

Skaje to wie§ polozona na prawym brzegu Wissy, na potnoc od Szczuczyna. In-
formacja nauczyciela z 1935 r. wskazywata na istnienie tu grodziska, na poétnocny-za-
chdd od wsi, na najwyzszym w okolicy wzgorzu (152 m n.p.m.), zwanym Gora Szwedz-
ka. Wzgbrze posiadato wklgsniecie*’. Badania AZP obszaru 28-78, prowadzone przez
L. Plutg¢ w 1986 r., niec potwierdzily istnienia grodziska. Juz wczes$niejsza autopsja
A. Kaminskiego wykazata, iz wzgorze stanowi naturalng forme geologiczng*®. Dzie-
wigcin dzi$ juz nie istnieje. Wie$§ polozona byta na potnoc od miejscowosci Borawskie
Awissa, na lewym brzegu Wissy. Wedtug lokalnej tradycji koto Dziewigcina, na wysokiej
gorze, nad Wissa, znajdowat si¢ grod*. Badania AZP 31-79 W. Migala i J. Guli w 1986 1.
nie potwierdzily istnienia tu zatozenia obronnego®. Rzeczka o nazwie Grodziszczka zna-
na byta z nadania Chojnowa pod Szczuczynem dla braci Borzyma i Szczepana z Choj-
nowa, Biernat i Partniewa (pow. przasnyski), z 1436 r. Otrzymali oni 40 widk w gornej
czesci lasu zwanego Lodwigdwlas, z obu stron rzeczki Grodziszczki’!. Wedtug informa-
cji uzyskanych w terenie przez Jerzego Wisniewskiego jest to doptyw Wissy w Szczu-
czynie>2. Chojnowo lezy przy cieku uchodzacym do Chojny. Niewykluczone, ze Chojna
wezesniej poswiadczona wylacznie w opisach granicy z Zakonem Krzyzackim™3, pdzZniej
zwana byta Grodziszczka i Ludwikowstokiem, albowiem nie pojawia si¢ w zadnym akcie
nadania na tym obszarze. Autopsja terenowa przeprowadzona w 2001 r. przez J. O$citow-
skiego w okolicy wsi Chojnowo data wynik negatywny. W archiwum Wojewddzkiego
Urzedu Ochrony Zabytkow Delegatura w Lomzy zachowato si¢ pismo J. Antoniczka,
Spotecznego Opiekuna Zabytkow z 1955 r., informujace o grodzisku w miejscowosci
Kownaty. Grodzisko miato znajdowac si¢ na wzgorzu, w odlegtosci 50 m, na lewo od szo-
sy z Lomzy do Jedwabnego. Obiekt byt stabo zachowany, a w poblizu miata znajdowaé
si¢ zwirownia®*. Na podstawie tej wzmianki, J. Gula zarejestrowat grodzisko na obszarze
AZP 35 — 78/ 22, stan. 1, nie lokalizujac go na mapie. Autopsja terenowa J. Oscitow-
skiego w 2001 r. przyniosta wynik negatywny. Z literatury znane sa takze grodziska na
lewym brzegu Pisy, przy ujéciu do niej Wincenty, w miejscu zwanym Smierciowa Gora,
gm. Kolno i dalej w $rodkowym jej biegu, migdzy miejscowosciami Gorszczyzna

47 A. Kaminski, Materialy do bibliografii archeologicznej Jacwiezy..., s. 248.

48 Tegoz, Wizna na tle pogranicza polsko—rusko—jac¢wieskiego, ,,Rocznik Biatostocki”, t. 1, 1961, s. 43.

4 J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie grajewskim ..., s. 20, 25.

0 Teczka obszaru w NID Warszawy.

5U Metryka Koronna, kartoteka w IH PAN Warszawa, nr 335, k. 81; Mazowieckie zapiski herbowe z XV
i XVIw., wyd. A. Wolff, Krakéw 1937, nr 913, 968, 980.

32 J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie grajewskim ..., s. 75.

33 NKDM II, nr 259.

3 Pismo (PTTK — Biatystok MB/ A / X1/ 17) Spotecznego Opiekuna Zabytkdw, J. Antoniczka, znajduje
si¢ w archiwum WUOZ Delegatura w Lomzy.



Grody mazowieckie migdzy Pisa, Biebrza i Narwia (X-XIIl w.) 39

i Waszki, gm. Kolno*>. Jednak obiekty te nie zostaly pozytywnie zweryfikowane arche-
ologicznie. Stanowisko w Gorszczyznie identyfikowane byto ze Starym Kolnem, ktorego
pierwotna lokalizacja, zdaniem cz¢$ci badaczy, znajdowata sie nad Pisg®. Badania wyko-
paliskowe A. Smolinskiego w 1999 r. wykazaty §lady osady wczesnosredniowiecznej®’.
Autopsja terenowa przeprowadzona przez E. Kowalczyk-Heyman z Instytutu Archeologii
Uniwersytetu Warszawskiego w 1999 1 2005 r. nie potwierdzita istnienia grodziska na te-
renie tzw. Starego Kolna. Jej zdaniem, jest to naturalna wydma, czgsciowo przeobrazona,
na ktorej zalega wielokulturowe stanowisko®. Burgwal znajdujacy si¢ w okolicy Biatej
Piskiej 1 Kaliszek wspomniano w sprawozdaniu komisji krzyzackiej z objazdu okolic
Pisza, majacej na celu lustracje terenu pod przyszte lokacje osadnicze®®. Domniemane
grodzisko w Kaliszkach (Kaliszki PGR, stan. 1) zlokalizowata Ewa Kawatek podczas
badan AZP obszaru 27-75/9 prowadzonych w 1993 1.9 W 2010 r. podczas wizji lokalne;j
obiekt negatywnie zweryfikowali E. Kowalczyk-Heyman, Michat Dzik i £ukasz Miecho-
wicz®!. Pracownicy Dziatu Archeologii Baltow Panstwowego Muzeum Archeologiczne-
go w Warszawie analizujacy za pomoca nieinwazyjnych metod archeologicznego rozpo-
znania, w szczego6lnosci lotniczego skanowania laserowego (LiDAR), w latach 2012—
—2015 rozpoznali pod tym katem takze okolice doliny narwianskiej w poblizu Lomzy,
odkrywajac kolejne obiekty tego typu w miejscowosciach Nowe Kupiski, gm. Lomza na
lewym brzegu rzeki, w Nagorkach, gm. Piatnica, po prawej jej stronie oraz w Gorkach-
-Sypniewie, gm. Piatnica juz na wysoczyznie. Na wszystkich przeprowadzono badania
powierzchniowe, jednak zabytkow datujacych — szczegolnie fragmentow naczyn glinia-
nych — nie udato si¢ pozyskac¢®?. Do odkrycia innego obiektu obronnego doszto na daw-
nej kepie w dolinie narwianskiej, w miejscowosci Jednaczewo, na wysokosci Pezy/Pen-
zy. Na stanowisku tym prowadzone sg badania archeologiczne, w ich wyniku w 2015 r.

35 C. Brodzicki, Poczqtki osadnictwa Wizny i ziemi wiskiej...,s. 27; tegoz, Kolno na Mazowszu, wyd. 11,
Warszawa 2001, s. 28.

36 Pomiedzy wsiami Gorszczyzng a Waskami nad rzekq Pisq dojrzym gore piaszczystq Starym Kolnem
zwang, dowodem tego sq szczqtki dawnych budowli murowanych tu znajdowanych, tudziez zelastwa, toporki,
oskardy”, A. Potuljanski, Wedrowki po gubernji Augustowskiej w celu naukowym odbyte przez Aleksandra
Potuljanskiego. Cztonka wielu towarzystw, Warszawa 1859, s. 87.

37 A. Smolinski, Gorszezyzna, st. 2, gm. Kolno, woj. podlaskie, AZP 31-74/20, ,,Informator Archeologiczny.
Badania 19997, 2011, s. 138; J. Oscitowski, Wysoczyzna Kolnenska we wezesnym sredniowieczu. Nowe dane do
dziejow osadnictwa, Studia Lomzynskie, red. M. Gnatowski, t. 24, L.omza 2013, s. 99.

38 E. Kowalczyk-Heyman, Poczgtki Kolna, ,,Rocznik Mazowiecki”, t. 21, 2009, s. 267-268.

% G. Biatuniski, Przemiany spoteczno—ludnosciowe potudniowowschodnich obszaréw Prus Krzyzackich
i Ksigzecych (do 1568 roku), Olsztyn 2001, s. 42; tegoz, Sprawozdanie komisji krzyzackiej z objazdu w 1424 r.,
czyli o poczqtkach kolonizacji na ziemi piskiej, ,,Znad Pisy”, 2007, nr 16, 2007, s. 17, przypis XXI.

0 Teczka obszaru w archiwum NID Warszawa.

ol E. Kowalczyk-Heyman, W sprawie identyfikacji grodziska przy Gayle, ,Pruthenia”, t. 6, 2011, s. 84,
przyp. 17.

92 M. Engel, C. Sobczak, Nieznane grodziska w okolicach Lomzy. Nowe Zrédla do badari nad krajobrazem
archeologicznym potnocno-wschodniego Mazowsza, [w:] Fines testis temporum. Studia ofiarowane Profesor
Elzbiecie Kowalczyk-Heyman w piecdziesigciolecie pracy naukowej, Rzeszéw 2017, s. 249-253, 255-263.
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(1 sezon) pozyskano m.in. wezesnosredniowieczne fragmenty naczyn glinianych, jednak
chronologia obiektu nie jest jeszcze znana.®* W ostatnim czasie w kilku pracach podsu-
mowano dotychczasowy stan wiedzy archeologicznej na temat grodzisk migdzy Pisa,
Narwig i Biebrzg.**

Grody wczesnosredniowieczne

Aktualnie pomiedzy Pisa, Narwia i Biebrza mozemy odnotowac jako pewne grody
wczesnos$redniowieczne w Wiznie, Rusi Samborach, Pienkach-Grodzisku, Lawsku, Trusz-
kach-Zalesiu, Matym Ptocku i Stawiskach, po drugiej stronie Narwi potozony byl obiekt
w Starej Lomzy (por. ryc. 1). W zrodiach pisanych wymieniany jest tylko grod w Wiznie
poczawszy od 1145 r., kiedy to mtodsi synowie Bolestawa Krzywoustego w zawartym ukta-
dzie pokojowym mieli odda¢ sprzymierzonym z Wiadystawem Wygnancem Rusinom Wi-
zne®. Fakt ten jest czgsto poddawany w watpliwos$¢ przez polskich badaczy, gdyz darczynca
Wiadystaw 11 zostal juz w roku nastepnym wypedzony z Polski, a whadzg przejat wiasciciel
Wizny Bolestaw Kedzierzawy. Natomiast ksigzeta ruscy toczyli wojny domowe i mogli
nie mie¢ czasu na przejecie grodu®®. W pdzniejszym okresie Wizna nalezy do Mazowsza®”.

Wizna

Na cyplu prawego, wysokiego brzegu Narwi, 4 km za uj$ciem do niej Biebrzy znaj-
duje si¢ grodzisko w Wiznie, gm. loco, stan. 1 (AZP 36-79/1). Na zachodzie i potudniu

0 Qdkrycia stanowiska dokonat K. Babifiski, mito$nik archeologii i historii ziemi fomzynskiej. Badania
na stanowisku w 2015 r. prowadzit Michat Grabowski, Mirostaw Mazurek oraz Przemystaw Muzolf, z ramienia
Instytutu Archeologii Uniwersytetu Rzeszowskiego, we wspolpracy z Matgorzata Kuklinska z Muzeum
Polocno-Mazowieckiego w Lomzy, por. M. Engel, C. Sobczak, Nieznane grodziska w okolicach Lomzy.
Nowe Zrodia do badan nad krajobrazem archeologicznym potnocno-wschodniego Mazowsza, [w:] Fines testis
temporum. Studia ofiarowane..., s. 253-255.

64 J. OScitowski, Sie¢ grodowa..., s. 81-105, tabl. 53-55; tegoz, Patrzqc na poludnie. Badania
wezesnosredniowiecznych grodzisk na potnocno-wschodnim Mazowszu, Materialy do Archeologii Warmii
i Mazur,t. 1,red. S. Wadyl, M. Karczewski, M. Hoffmann, Warszawa-Biatystok 2015, s. 325-338; E. Kowalczyk-
Heyman, Dzieje granicy mazowiecko-krzyzackiej (miedzy Pisq a Zrodtami Biebrzy), Warszawa 2013, s. 152—
—170; tejze, Grody Wysoczyzny Kolnenskiej, [w:] Funkcja grodow w panstwach wezesnosredniowiecznej Europy
Srodkowej. Spoleczerstwo, gospodarka, ideologia, red. K. Chrzan, K. Czapla, S. Mozdzioch, Wroctaw—Glogow
2014, s. 173-189; tejze, Sredniowieczne grodziska pélnocno-wschodniego Mazowsza (Wysoczyzna Kolneriska):
zarys stanu badan i problematyki badawczej, ,,Studia Lomzynskie”, 27, 2017, s. 9-29; J. Wysocki, Grodziska
Ziemi Lomzynskiej: stan badan i problemy konserwatorskie, [w:] Grody sSredniowiecznego Mazowsza. Ksigga
poswiecona pamieci Marka Dulinicza, red. M. Zurek, M. Krasna-Korycifiska, Warszawa-Zielona Géra 2015,
s. 89-110 (Archaeologia Hereditas 04, red. Z. Kobylinski).

5 Polnoe sobrane russkich letopisej, t. 11, Ipat ’evskaja letopis (dalej cyt. PSRL), Moskva 1962, szp. 318.

% PSRL, szp. 318-339; H. Lowmianski, Poczqtki Polski. Z dziejow Stowian w I tysigcleciu n. e., t. 3,
Warszawa 1967, s. 144—145; tamze, t. VI, cz. I, Warszawa 1985, s. 150, przyp. 277.

67 A. Kaminski, Wizna na tle pogranicza ..., s. 9-59; J. O$citowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie
Kolnenskiej..., s. 84-85.
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obszar jest zabagniony, a jego $rodkiem przeplywa bezimienny strumien uchodzacy do
Narwi. Zachowane grodzisko ma ksztatt owalu, zwg¢zonego w pétnocnej czesci, 0 wy-
miarach okoto 110-75 m i powierzchni 0,65 ha%. Cato$¢ zatozenia opada ku zachodowi®
(ryc. 2). W cze$ci zachodniej i wschodniej nasyp walu zostal znacznie zniwelowany,
przez co jest rowny z majdanem. W pétnocnej czesci, od strony majdanu, nasyp watu
osigga 4 m wysokosci, w poludniowej 3 m. Stoki cypla, na ktérym zbudowano gréd,
zostaty dodatkowo ustromione’, przez co wraz z nasypem wznosi si¢ ono nad otaczajacg
okolicg ponad 15 m od potudnia i wschodu, 12 m od poéinocy i 9 m od zachodu. Wejscie
do grodu prowadzito najpewniej od pétnocy. W tej czesci, w podmoktym terenie, zloka-
lizowana zostala grobla. Nasyp watu w czesci poludniowej zbudowany zostat z gliny,
ziemi, drewna i kamieni’”'. W polnocnej jego czesci zastosowano drewniang konstrukcje
przektadkowa, wypetniong gling i item, a w czg$ci zachodniej piaskiem rzecznym. Na-
syp watu przykryty byt ptaszczem kamiennym i wzmocniony ostrokotem’?. Stwierdzono
kilka faz odbudowy watu’, przy czym nie podano, z ktorg fazg nalezy taczy¢ opis po-
szczegolnych czgséci nasypu. Na majdanie wezesnosredniowieczne nawarstwienia zostaty
zniszczone przez pozniejsze, wige nie sposdb odtworzyé pierwotnej jego zabudowy’*.
Autor badan powstanie grodu datowal na XII w. Nastepnie, jego zdaniem, w tym miejscu
istniat od XIV w. do XVIII w. §redniowieczny i nowozytny zamek’>. Na poéinoc i pétnoc-
ny-wschod od grodziska w Wiznie, na obszarze obecnego cmentarza oraz na zamiesz-
katej czesci miejscowosci zlokalizowane zostalty dwie osady przygrodowe, pierwsza
(stan. 2) o powierzchni dochodzacej do 15 ha i druga (stan. 3) o powierzchni 5 ha. Osady
do dzi$ nie zostaty przebadane wykopaliskowo. Na potnocnej osadzie (stan. 2) prowa-
dzone byty jedynie odwierty’®. Obie datowane sa ogdlnie na wczesne $redniowiecze””.

%8 A. Kaminski, Wizna na tle pogranicza ..., s. 34.

® Tamze, przyp. 87.

70 Zdaniem A. Kaminskiego, Wizna na tle pogranicza..., s. 34 oraz K. Janiszowskiego, Na péinocnych
rubiezach Mazowsza..., s. 215, od strony poéinocnej wzgoérze grodowe zostalo odcigte od reszty skarpy,
przekopem szerokosci okoto 40 m i glebokosci 25 m, jednak nie wydaje si¢ to mozliwe, grod ewidentnie
zbudowano na naturalnym cyplu skarpy narwianskiej.

7 K. Janiszowski, Wizna, pow. Lomza, ,,.A. Badania 1970 ..., s. 219.

72 Tegoz, Wizna, pow. Lomza, woj. bialostockie, ,,].A. Badania rok 1968”...,s. 317.

Tegoz, Prace wykopaliskowe w Wiznie ..., s. 156.

7 Tegoz, Wizna, pow. £omza, ,].A. Badania rok 1967”..., s. 381.

75 Tegoz, Wizna, pow. Lomza, .. A. Badania rok 1971”..., s. 281.

76 Tegoz, Wizna, pow. Lomza, ,I.A. Badania rok 1969”..., s. 340, odwierty prowadzono na terenie
.podzamcza”. Autor tak nazywa miejsce polozone na pdtnoc od grodziska, por. K. Janiszowski, Prace
wykopaliskowe w Wiznie ..., s. 156.

77 Osady (stan. 2/ 2 i stan. 3/3) zlokalizowano podczas badaf powierzchniowych prowadzonych przez
J. Brzozowskiego i J. Siemaszk¢ w 1998 r., na obszarze AZP 36-79, teczka obszaru w archiwum OODA
w Warszawie.
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Rus-Sambory

Przy ujsciu Biebrzy do Narwi, w odlegtosci okoto 4 km na poéinoc od Wizny, migdzy
miejscowosciami Ru$ i Sambory, gm. Wizna’8, znajduje si¢ grodzisko Okop (stan. 1,
AZP 36-79/11). Obiekt potozony jest na poludniowym krancu cypla skarpy, na prawym
brzegu Biebrzy, przy jej ujsciu do Narwi. Na zachodzie od reszty skarpy cypel oddziela
glebokie obnizenie terenowe,” od potudnia ptynie wysychajacy dzi$ bezimienny stru-
mien, uchodzacy w poblizu do Narwi. Zachowane grodzisko ma ksztatt owalu, o wymia-
rach 75 x 45 m i powierzchni 0,26 ha (ryc. 3). Cypel skarpy, na ktorym si¢ ono znajduje,
zostal dodatkowo ustromiony. Jego stoki wraz z nasypem watu osiagaja dzi§ wysokos¢
od wschodu, potudnia i zachodu okoto 8,5 m, a od pétnocy 2,5 m. W tej czesci nalezy
spodziewac si¢ wejscia do grodu. Na srodku majdanu znajduje si¢ wyniesienie 0 wymia-
rach 25 x 45 m, ktére w czgsci centralnej osigga wysokos¢ watu. Majdan od nasypu watu
oddziela plytki dookolny réw. W trakcie badan w nasypie nie stwierdzono elementow
drewnianych®. Niewielka liczba pozyskanych zabytkow nie pozwolita na $ciste datowa-
nie grodu, ktére na podstawie kilkudziesigciu fragmentéw naczyn glinianych okreslane
jest na XII-XIV w.8!

Stara komza

Umocnienie w Starej Lomzy, gm. Lomza stan. 1, Szur (AZP 37-77/1), jest najlepie;j
przebadanym stanowiskiem tego obszaru®?. Potozone jest na stoku skarpy lewego brzegu
Narwi. Od zachodu stok odcigty jest glgbokim wawozem, schodzacym w kierunku rzeki.
Obiekt sktada si¢ z trzech cztondéw, grodu gtownego (stan.1A) oraz dwodch podgrodzi
(stan. 1B i 1C). Catos¢ zajmuje powierzchni¢ okoto 2 ha. Grod gtéwny (stan. 1A) nalezy
do typu grodzisk pierscieniowatych, o srednicy okoto 60 m i powierzchni okoto 0,28 ha.
Znajduje si¢ on w partii potnocnej zatozenia i w stosunku do pozostatych jego czesci

78 Umocnienie lezy na terenie nalezacym do Samboréw, jednak znajduje si¢ znacznie blizej wsi Rus,
ktorej ostatnie pétnocne zabudowania potozone sa w odlegtosci 150 m. Zabudowania Samboréw oddalone sa
okoto 500 m na pétnocny-zachéd od grodziska. A. 1 J. Kaminscy, Grodziska..., s. 362. W literaturze grodzisko
wystepuje pod nazwami obu wsi lub pod nazwa potaczona.

7 Tamze.

80 Prace prowadzono w pdinocno-wschodniej czgsci grodziska. Wykop o powierzchni 27 m?
(3 x 9 m) zatozono prostopadle do watu. W trakcie badan poszerzono go w kierunku pétocnym i wschodnim,
L. Kaczmarek, Rus, gm. Wizna, woj. tomzynskie. Stanowisko 1 ,, Okop ..., s. 143. Z analizy planu warstwicowego,
znajdujacego si¢ w archiwum IA UW w Warszawie wynika, ze wykop objat nasyp watu i majdan.

81 Tamze.

82 Podczas badan T. Zurowskiego, w 1966 r., zatozono wykop (10 wedtug numeracji E. Twarowskiej)
we wschodniej czgsci grodziska, na wale podgrodzia II, natomiast w latach 1982-1985 przecigto grodzisko
wykopami (nr 1-9) o przebiegu poéinoc-potudnie, na odcinku od majdanu drugiego podgrodzia do majdanu
grodu gtownego, E. Twarowska, Lomza ma ponad 1000 lat..., s. 24, 31 —ryc. 3.
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potozony jest najnizej®3. Jego wyniesiony majdan otoczony jest rowem o glebokosci
1 m i szerokosci 1,5 m, a cato§¢ otacza dookolny nasyp o podstawie szerokiej na 8 m
i wysokosci okoto 3—4 m, jednak ze wzgledu na dodatkowe ustromienie stoku od wscho-
du, zachodu i péinocy osigga on wysoko$¢ 10-12 m. Od strony potudniowej najprawdo-
podobniej znajdowato si¢ wejscie do grodu, jednak nie ma po nim $ladu®*. Podczas badan
w zachodniej czgéci majdanu grodu gldéwnego odkryto rozsypisko spalonej konstrukeji
drewnianej, interpretowanej jako pozostatos¢ wiezy®. W gornej czeSci nasypu grodu
glownego odkryto pozostalosci drewnianej konstrukcji przektadkowej, oblepionej glina,
0 migzszosci okoto 2,5 m, w dolnej od zewnatrz natrafiono na drewniane pale (umiesz-
czone co 0,30-0,50 m), oblepione gling i przykryte ptaszczem kamiennym. Do watu od
wewnatrz przylegata zabudowa, a jego podstawa posadowiona byla na wczesniejszej
warstwie osadniczej®®. Do grodu gléwnego od potudnia przylega podgrodzie I (stan. 1B),
o powierzchni okoto 0,54 ha, w jego obrebie, przy nasypie grodu gtownego znajduja
si¢ cztery roznej wysokosci i dlugosci waly (nr 2, 3-3a, 4, 5) dodatkowo oddzielajace
grod gtdwny od strony potudniowej®’. Nasypy zbudowane byly z ziemi i wzmocnione
czgstokotem z grubych pali (0,30-0,40 m) umieszczonych co 0,60 m. W ostatnim nasypie
(nr 5) graniczacym z majdanem podgrodzia natrafiono na podobnych rozmiaréw pale
wbite w stok watu. Przestrzen migdzy nasypami wypetniaty suche fosy glebokosci okoto
1 m i szerokosci 1,5 m. Pod nasypami natrafiono na $lady starszej osady®®. Nasyp watu
podgrodzia [ w czgséci potudniowej (czg$¢ nasypu oddzielajaca wnetrza podgrodzi) zacho-
wat si¢ do 2,2 m wysokosci 1 8 m szerokosci (zbudowany zostal w konstrukeji przektad-
kowej spojonej gling) i byt ustromiony od strony podgrodzia I1%°. Na majdanie odkryto
pozostatosci 6 obiektow (3 jamy i 3 paleniska)®. Od potudnia do podgrodzia I przylega
podgrodzie II (stan. 1C), o regularnym czworobocznym ksztatcie. Jego powierzchnia
wynosi okoto 1 ha. Nasyp walu otaczajacy podgrodzie II zachowal si¢ do wysokosci
5 m od strony majdanu oraz 7 m od strony zewngetrznej. W poludniowo-wschodniej jego

83 Tamze, s. 23.

84 R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dziatalnosci panistwowego konserwatora zabytkéw przedhistorycznych
na okreg warszawski za rok 1923, s. 326, wejscie na grod gtowny lokalizowat od wschodu.

85 Na pozostalej czesci majdanu odkryto pozostatosci zabudowy (7 $ladow po stupach) i 9 obiektow
(w wigkszosci jamy o blizej nieokreslonej funkeji, w dwoch wystapity paleniska), Stara Lomza, gm. Lom:za.
Stanowisko 1 — ,,Gora Krolowej Bony”, ,I.A. Badania rok 1982”..., s. 226; Stara Lomza, gm. Lom:za,
woj. tomzynskie — grodzisko ,, Gora Krolowej Bony”. Stanowisko 1, ,,].A. Badania rok 1984”, s. 143—144.

86 E. Twarowska, Zomza ma ponad 1000 lat..., s. 27.

87 Tamze, s. 25. Autorka podaje 5 nasypow watow, albowiem za wal 1 uwaza nasyp grodu gléwnego.
Nasyp nr 2 znajdowat si¢ najblizej grodu gtéwnego, natomiast nasyp 5 — majdanu podgrodzia 1. Widoczne sa
one na zdjgciu lotniczym stanowiska, J. Miatdun, I. Mirkowska, Grodziska péinocno-wschodniego Mazowsza
na zdjeciach lotniczych, ,,Z otchtani wiekow”, R. 56, 2001, nr 1-2, s. 76;

88 Stara fomza, gm. Lomza, woj. lomzyhskie — grodzisko ,,Gora Krélowej Bony”. Stanowisko 1,
,,I.A. Badania rok 19847, s. 144.

89 E. Twarowska, Zomza ma ponad 1000 lat..., s. 27.

9 Stara Lomza, gm. Lomza. Stanowisko 1 —,,Géra Krélowej Bony”, ,1.A. Badania rok 1982, Warszawa
1983, s. 226.
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Grody mazowieckie migdzy Pisa, Biebrza i Narwia (X-XIIl w.) 47

czgsei, zlokalizowano wjazd, obudowany drewnianymi stupami i poziomo ustawionymi
balami (szerokos$ci 2,80 — 3 m i dhugos$ci okoto 6 m). Odstonigte konstrukcje byty spalo-
ne. Przej$cie wymoszczone kamieniami. Na pozostalej czesci podgrodzia 11 odstonigto
$lad zabudowy mieszkalnej (czgs¢ potziemianki) oraz 7 obiektow, uktadajacych sie w re-
gularnych rzgdach na osi poludniowy-zachéd i pétnocny-wschdd, najprawdopodobniej
réwniez stanowigcych pozostato$é po obiektach mieszkalnych”! (ryc. 4). Na podstawie
wynikéw badan na stan. 1 w Starej Lomzy E. Twarowska wydzielita III fazy chronolo-
giczne zasiedlenia stanowiska®?. Pierwsza zwigzana byla z osadg funkcjonujgca od konca
IX w. do poczatku XI w?. Druga faza to grod cyplowy (miedzy zachodnim wawozem
arzeka) z 4 walami od strony poludniowej, funkcjonujacy od poczatku XI w. do poczatku
XII w., przy czym nie wyodrgbniono warstwy osadniczej zwigzanej z funkcjonowaniem
pierwszego grodu, zapewne ulegla niwelacji podczas przebudowy grodu®. Trzecia faza
to grod trzyczlonowy, zwiazany z wyniesionym na grodzie gtdéwnym majdanem z wieza,
fosa wewnetrzng grodu oraz dwoma obwarowanymi podgrodziami, datowana od 2 poto-
wy XII do konca XIII w., kiedy grod ulegt spaleniu®.

Maty Ptock

Na lewym brzegu Czetny, prawego doptywu Narwi, znajduje si¢ grodzisko w Matym
Plocku, gm. loco, stan. 1 Szwedzki Okop (AZP 34-75/1). Obiekt nalezy do typu gro-
dzisk pierscieniowatych, o $rednicy catkowitej okoto 100 m i powierzchni okoto 0,78 ha.
Calos$¢ otacza sucha fosa. Szeroko$¢ podstawy nasypu watu osiaga 25 m, a wysoko$¢
10 m od zewnatrz i 5 m od strony majdanu®® (ryc. 5). Wewnatrz grodziska znajduje si¢
stozkowato wyniesiony majdan, otoczony z trzech stron glebokim do 3 m rowem. Od
wschodu jest on potaczony z nasypem rodzajem grobli. Od tej strony znajdowato si¢ wej-
$cie do grodu®’. W nasypie watu znajduje si¢ wyrazne obnizenie. Podczas badan na maj-
danie, we wschodniej cz¢éci, odkryto rozsypisko spalonej konstrukeji drewnianej wiezy?

91 E. Twarowska, £omza ma ponad 1000 lat..., s. 24; Stara Lomza, gm. Lomza. Stanowisko 1 — ,,Gora
Krolowej Bony”, ,,].LA. Badania rok 19827, s. 226.

92 E. Twarowska, Lomza ma ponad 1000 lat..., s. 24-277.

9 Slady osady odkryto pod nasypami oddzielajacymi grod od podgrodzia I oraz w rowie migdzy
majdanem a nasypem watu grodu (stan. 1A). W nasypie nr 2 znaleziona zostata srebrna zawieszka brakteatowa,
datowana na poczatek XI w. Zalegata ona na gtgbokosci 30 cm od kulminacji nasypu, w warstwie brunatnego,
zglinionego piasku, wybranego przy kopaniu fosy i zmieszanego ze zniszczona warstwa kulturowa, pochodzaca
z osady, Tamze, s. 25.

9 E. Twarowska, Lomza ma ponad 1000 lat..., s. 26.

95 Tamze, s. 26.

% Tejze, Maly Plock — legendy i archeologia ..., s. 82 oraz analiza planu warstwicowego w archiwum
IAUW.

97 Tamze, s. 82, zdaniem autorki drugie wejscie do grodu znajdowalo si¢ od zachodu, a na to brak jednak
uzasadnienia.
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Grody mazowieckie migdzy Pisa, Biebrza i Narwia (X-XIIl w.) 49

(3,5 x 5 m), z paleniskiem kamiennym. Cata przebadana powierzchnia majdanu mosz-
czona byta kamieniami®®. Na podstawie pozyskanego materiatu ustalono, ze grod powstat
w potowie XII w. na wczesniejszej osadzie, poniewaz pod warstwag zwigzang z wieza,
wewnatrz majdanu, natrafiono na wczesniejsze nawarstwienia. Grod funkcjonowat do
XIII w.”

Stawiski

Na lewym brzegu Strugi (dawniej Ztotegostoku), lewego doptywu Dzierzbi, beda-
cej lewym doptywem Skrody, znajduje si¢ grodzisko w Stawiskach (ryc. 6), gm. loco,
stan. 1 Okop (AZP 32-77/11). Obiekt nalezy do typu pierscieniowatych, o $rednicy cal-
kowitej okoto 45—50 m i $rednicy majdanu okoto 26 m, z nasypem mierzonym od podsta-
wy o szerokos$ci 10 m oraz wysokosci 3 m od zewnatrz i 1,5-2 m od wewnatrz. Majdan
od nasypu oddziela dookolny réw glebokosci i szerokosci 1m. Po badaniach powierzch-
niowych stwierdzono, ze nasyp watu zbudowany zostat z ziemi, z elementami drewna
i kamieni'?. Grodzisko datowane jest ogdlnie na wczesne $redniowiecze!?!.

Truszki-Zalesie

Wsroéd podmoktych tak, na prawym brzegu bezimiennej strugi, lewego dopty-
wu Wincenty, znajduje si¢ grodzisko w Truszkach-Zalesiu, gm. Kolno, stan. 1 Okop
(AZP 30-76/5)!92, Umocnienie nalezy do typu grodzisk pierscieniowatych, o $rednicy
okoto 120—125 m i powierzchni catkowitej okoto 1,2 ha'%3. Zachowany nasyp watu, mie-
rzac od podstawy posiada okoto 15 m szeroko$ci i 4 m wysokos$ci'% (ryc. 7). Wejscie usy-
tuowane zostato od zachodu. Od tej strony, w podmoklym terenie, zlokalizowana zostata
grobla (stan. 8)!%. W wyniku badan ustalono, ze nasyp walu zbudowany zostat z ziemi

% Tamze, s. 82, badania na grodzisku objely tylko majdan. W 1978 r. zatozono wykop w zachodniej jego
czgsécei, o wymiarach 2 x 5 m. Wykopy z roku 1980 lub 1981 widoczne sa na zdjegciu, s. 83, fot. E. Twarowska.
Brak jednak jakiejkolwiek ich dokumentacji, w tym sprawozdan.

9% Tamze, s. 82—-83.

100 Teren majdanu w czasach nowozytnych zamieniono na cmentarz zydowski. Z tego wzgledu nie
prowadzono tam prac wykopaliskowych, Karta stanowiska w teczce AZP obszaru 32—77, w archiwum OODA
w Warszawie; C. Brodzicki, Kolno ..., s. 30.

1013, O$citowski, Wysoczyzna Kolneriska ..., s. 100.

102 E. Marczak, Tajemnice ziemi lomzynskiej..., s. 98, podaje, ze grodzisko oplywa Wincenta, jednak
analiza map topograficznych wskazuje, ze jest to jej lewy doptyw.

103 Wymiary grodziska: $rednica catkowita oraz powierzchnia pochodza z analizy planu warstwicowego,
zob. M. Bogucki, D. Malarczyk, E. Marczak, Skarb..., s. 175, ryc. 2 (oprac. E. Marczak). Jednoczes$nie autorka
podaje powierzchni¢ grodziska 1,6 ha oraz §rednic¢ wynoszaca okoto 90 m (s. 173), rozumiem, ze chodzi tu
o $rednicg samego majdanu.

104 Tamze, s. 173.

105 E. Marczak, Tajemnice ziemi tomzZynskiej..., s. 99.
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52 Jarostaw 0scitowski

i drewna o nieokreslonej blizej konstrukcji, a jego powierzchni¢ przykryto plaszczem
kamiennym. Majdan grodziska byt niezabudowany, a obiekty mieszkalne i gospodarcze
znajdowaty si¢ u podndza nasypu watu'°,

Do niedawna chronologi¢ grodu okreslano na XI-XII w!%7. Tymczasem po badaniach
dendrochronologicznych okazato si¢, ze zostal on zbudowany okoto 926 1.9 Chronolo-
gie poczatku grodu dodatkowo potwierdza datowanie skarbu odkrytego w potudniowej
czesci grodziska, ktorego moment ukrycia okreslony jest po 936 r.!%° Na tej podstawie
autorka badan zmienita chronologi¢ zatozenia obronnego, datujac je wstgpnie na pocza-
tek X — potowe XTI w0,

Pienki-Grodzisko

Na prawym brzegu potudniowej Greski, prawego doptywu Wissy, znajduje si¢ gro-
dzisko w Pienkach-Grodzisku, gm. Przytuty, stan. 1 Okop (AZP 33-79/24). Obiekt nale-
zy do typu grodzisk pierécieniowatych o wymiarach okoto 115 m na 100 m i powierzchni
okoto 0,9 ha. Nasyp watu grodziska zachowany jest fragmentarycznie, zostal bowiem
zniwelowany na dwoch odcinkach, na linii wschdd-zachdd!'!'!. Najlepiej zachowany jest
nasyp od strony potudniowo-wschodniej, szerokos$¢ u podstawy wynosi tu 16 m a wyso-
ko$¢ 4 m. Nasyp od strony péinocno-zachodniej zostat zniwelowany do wysoko$ci 2 m
(ryc. 8). Wejscie do grodu znajdowato si¢ zapewne we wschodniej czesci watu, w miejscu
obecnie zniwelowanym, naprzeciwko osady (stan. 2). Tylko czgéciowo zachowany jest
tez majdan grodu, oddzielony od nasypu dookolnym rowem. W czgsci poéinocnej obiektu
zostal on znacznie zniszczony przez wspolczesnie wykopany rozlegly dot, a jego niewiel-
ka cze$¢ (okoto 30-30 m) znajduje si¢ w czesci potudniowej'!?, w trakcie badan stwier-

106 Badania prowadzono w poludniowej czeéci grodziska na majdanie oraz na nasypie walu. Zatozono
8 wykopow o tacznej powierzchni 243 m?. Na majdanie grodziska odkryto $lady dwoch ziemianek. Obie miaty
dna wylozone kamieniami. W pierwszej z nich odkryto trzy $lady po stupach, w drugiej obstawione kamieniami
palenisko, E. Marczak, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. tomzynskie. Stanowisko 1 — grodzisko, ,].A. Badania
rok 1984”..., s. 147; tejze, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. tomzynskie. Stanowisko 1 — grodzisko, Stanowisko
2—,,Gora Wieza”, 1. A. Badania rok 1985”..., s. 147; M. Bogucki, D. Malarczyk, E. Marczak, Skarb..., s. 174.

107 E. Marczak, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. lomzZynskie. Stanowisko 1 — grodzisko ,,Okop”.
Stanowisko 2 — osada ,, Gora Wieza” ..., s. 148.

108 Fragment drewna pochodzit z wnetrza nasypu watu, jego wiek okreslit T. Wazny z Akademii Sztuk
Pigknych w Warszawie, E. Marczak, Wstepne wyniki badan wykopaliskowych na stanowisku 2..., s. 199.

109" Z rozwleczonego podczas prac rolnych skarbu znanych jest 13 dirhemdw arabskich, 3 nasladownictwa
dirhemoéw wykonane przez Bulgarow Kamskich z lat 899-936/7 oraz srebrna zausznica z wisiorkiem
kukurydzianym (miotetkowatym), z czego 5 monet znaleziono podczas badan w nasypie walu grodowego
w 2001 r., kolejne 11 monet oraz srebrna ozdobg odkryta osoba prywatna w potudniowej czgsci grodziska,
M. Bogucki, D. Malarczyk, E. Marczak, Skarb..., s. 173-190.

10 Tamze, s. 175-176.

" Pierki-Grodzisko, gm. Jedwabne, woj. lomzynskie, ,,].A. Badania rok 1979”..., s. 179.

112 Tamze, na niezniszczonej cz¢$ci majdanu odkryto potziemianke oraz kilka palenisk.
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54 Jarostaw 0scitowski

dzono réwniez, ze nasyp walu usypany zostat z ziemi, gliny, kamieni i drewna, o nieokre-
$lonej konstrukcji, a jego powierzchni¢ od strony zewnetrznej wzmocniono plaszczem
kamiennym'!3. Chronologi¢ obiektu ustalono na potowe XI (lub XIT)-XTIT w.!14,

kawsk

Obiekt ten wymieniono w nadaniu ksigcia Janusza I. W latach 1417-1420 ksiazg
nadat Mikotajowi z Mitun, Pawlowi, Gabrielowi, Borucie, Barttomiejowi i Maciejowi ze
Rzwienia z ziemi rozanskiej 40 wiok zwanych Lawsk, nad rzeczkami Lawa, prawym do-
ptywem Wissy i Ciemianka, lewym doptywem Lawy z obu ich brzegami. Mikotaj z Mi-
hun otrzymat 20 widék w dolnym biegu Lawy, a Rzwieniscy 20 widk w goérnym biegu tej
rzeczki!'>. Po tym akcie, okoto 1420 r., ksigze wystawit jeszcze inny przywilej Rzwien-
skim, ale juz bez uwzglednienia Pawla, na 20 widk zwanych Lawsk nad Lawg i Cie-
miankg koto Grodziska''®. W czasach nam wspolczesnych podjeto badania majgce na
celu lokalizacje tego grodu, jednak dotychczas umocnienia nie udato si¢ zlokalizowac!!.
Forma Grodzisko wskazuje na obiekt nie funkcjonujacy w momencie nadania. W 2010 r.
Dariusz Krasnodebski z IAE PAN Warszawa potwierdzit istnienie grodziska w Lawsku.
Wezesniej obiekt zostal namierzony przez tegoz badacza podczas zwiadu lotniczego
w 2006 r. Rowniez w 2010 r. autopsji stanowiska dokonal Jarostaw Oscitowski, potwier-

113 Na grodzisku zatozono 3 wykopy badawcze. Wykop 1 (45 m x 1,5 m) zalozono wzdtuz osi
poétoc-potudnie od majdanu do podstawy nasypu watu, w jego pdinocnej (wewngtrznej) czgsci. Wykop
drugi posadowiony zostat w czgsci wschodniej grodziska w miejscu stromego $cigeia nasypu watu. Wykop
trzeci zalozony zostal na nasypie watu, w zachodniej czgsci grodziska, Pienki-Grodzisko, gm. Jedwabne,
woj. tomzynskie, ,J.A. Badania rok 1979”..., s. 179, W. Pela, Z. Skrok, Wykopaliska..., s. 123 oraz plan
warstwicowy grodziska i osady z zaznaczonymi wykopami, rys. J. Rembiewska.

114 'W. Pela, Z. Skrok, Wykopaliska..., s. 123.

15 Metryka Mazowiecka (dalej cyt. MK) 317, 75v, kartoteka w Zakladzie Atlasu Historycznego
Mazowsza, Instytutu Historii PAN w Warszawie.

6 MK 3,64;103.

17 W XIX w. w dobrach Lawsk znane bylo miejsce zwane ,,Okop”, Lawsk, [w:] Stownik Geograficzny
Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, t. V, red. F. Sulimierski, B. Chlebowski, W. Walewski,
Warszawa 1884, s. 616; Nazwa ta czgsto wystepuje wérod miejscowej ludnosci na okreslenie grodziska.
Wedtug informacji ksigdza E. Polaka z Wasosza, J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa..., s. 25 lokowat miejsce tak
nazwane w lesie niedaleko Lawskiego Mtyna przy ujsciu Lawy do Wissy; zakwestionowata to E. Kowalczyk,
Archeologiczne zapiski historyka, ,,Z otchtani wiekow”, R. 55, 1987, nr 1, s. 12—13, przytaczajac tres¢ nadania,
w ktorym grodzisko wymienione zostalo w nadaniu Lawska dla Rzwienskich. Natomiast dolny bieg Lawy
nalezat do Mikotaja z Mitun, ktory w roku 1427 zatozyt Lawsk, zasigg poszukiwan nalezato zatem przesunaé
na zachdd od tej miejscowosci. Autorka sugerowala lokalizacj¢ grodu na wzniesieniu miedzy rzeczkami
Kamiennym Stokiem (gorna Lawa) a Ciemianka na Lysej Gorze, ewentualnie pobliskiej Wojtkowej Gorze,
Latem 2001 r., przeprowadzajac poszukiwania na opisanych wzgorzach oraz w lesie koto Lawskiego Mtyna
zadnego obiektu nie zlokalizowalem. Warto zwroci¢ uwagg na jeszcze jedna mozliwos¢. Otoz w przypadku, gdy
Rzwienscy nie osiedlili si¢ tutaj, wioki mogtly zosta¢ nadane ponownie. Przed 1435 r. nad goérna Lawa powstaje
wie§ Maly Lawsk, z ktorej z czasem wyksztalcily si¢ dwie wsi, Maly Lawsk-Szymany i Maty Lawsk-Dacbogi,
by¢ moze tam nalezy spodziewa¢ si¢ grodziska. Inna, lecz mniej prawdopodobna lokalizacja grodziska to
miejsce zwane przez okoliczng ludnos$¢ ,, Kamienny Plot”. Nazwa mogla zosta¢ utworzona np. od nasypu watu
pokrytego ptaszczem kamiennym. Miejsce to lezy na wschod od Lawska, nad Ciemianka.
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56 Jarostaw 0scitowski

dzajac jego obronng funkcj¢. Obiekt wzniesiony zostal na terenie podmoktym lub bagien-
nym przy samym ujsciu Ciemianki do Lawy, do niedawna znajdowaty si¢ tu hodowlane
stawy rybne, obecnie sg one osuszone. Stanowisko w czasie budowy grobli stawowych
moglo zosta¢ nieco przebudowane. Przyblizone wymiary grodziska to okoto 60—70 m,
a samego wnetrza 50-60 m, wat zachowat si¢ do wysokosci 2-3 m''® (ryc. 9).

Zrédia toponomastyczne

Poza Wizng nie znamy nazw wczesno$redniowiecznych grodow Wysoczyzny Kol-
nenskiej!!®. Miejscowosci, w ktorych znajduja sie ich pozostato$ci, zanotowane zostaty
dopiero w péznym $redniowieczu, dlatego tez nazw grodéw mozemy si¢ jedynie domy-
sla¢. Niewiele wnosza nazwy wilasne obiektow. W miejscowej tradycji grodziska zostaty
zapamietane jako Okopy. Takie przyktady notujemy w Truszkach-Zalesiu, Pienkach-Gro-
dzisku, Rusi-Samborach, Stawiskach i Matym Plocku (Szwedzki Okop)'?°. Miejsce tak
nazwane znane byto rowniez w kofcu XIX w. w Lawsku'?!. Nazwa ta bezposrednio taczy
si¢ z wygladem obiektu, okop oznaczal wsréd miejscowej ludnosci miejsce okopane.
Grodzisko w Starej Lomzy nosi lokalng nazwe Szur, co odpowiada jego potozeniu, gdyz
ta nazwa oznacza miejsce krzywe, spadziste!?2. Jednak, jak wskazuje nazwa miejscowo-
$ci zanim powstata Lomza , jej nazwa odnoszona byta do tego miejsca.

Pewna wskazowka przy okresleniu nazw pozostalych grodow moze by¢ analogia
do innych czg¢sci Mazowsza, wystepuje tam bowiem charakterystyczna zalezno$¢ nazw
wcezesnosredniowiecznych grodow i innych obiektow fizjograficznych, znajdujacych sig¢
w ich poblizu, szczegdlnie wodnych. Najczgsciej nazwa rzeki przechodzita na caty oko-
liczny obszar, dajac jednoczesnie nazwe znajdujacym si¢ w poblizu lasom, wzniesieniom
oraz grodowi'?3,

118 J. O$citowski, Wysoczyzna Kolneriska ..., s. 101.

19 PSRL, I1, szp. 318.

120 E. Marczak, Tajemnice ziemi fomzyrskiej ..., s. 97; J. Antoniewicz, Zabytki wezesnosredniowieczne ...,
s. 127; R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dziatalnosci panistwowego konserwatora zabytkow prehistorycznych na
okreg warszawski za rok 1922 ..., s. 203; J. 1 A. Kaminscy, Grodzisko..., s. 362.

121 Lawsk, s. 616.

122" A. Briickner, Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Warszawa 1957, s. 558.

123 M. Rudnicki, Béstwa lechickie (Jarowit, Dachég, Shup, Nyja, Swietowit, Trzygléw), ,Slavia
Occidentalis”, t. V, 1926, s. 406; S. Rospond, Stownik etymologiczny miast i gmin PRL, Wroctaw 1984,
s.243,293-294, 360; por. E. Kowalczyk, Dzieje granicy ..., s. 110. Np. na Starym Mazowszu: grod w Nasielsku
potozony byt nad Nasielka, Plonisk nad Plonka, a Sonsk nad Sona. W okolicy grodu w Nowym Dworze (Nick),
potozonego przy ujsciu Nidy do Wkry (dawne koryto rzeki), znana byta gora Nicko, J. Diugosz, ks. I-II,
wyd. J. Dabrowski, Warszawa 1961, s. 163. Na Mazowszu potnocno-wschodnim tzw. Inwentarz dobr biskupich,
MPH, t. V, wyd. W. Ketrzynski, Lwow 1888, s. 423, 434-435, wymienia m.in. grody w Bransku nad Branica
i w Swigcku nad Brokiem, jednak 3 km w dét rzeki ptynie Swigcienica, co wskazuje, ze grod wzial swa nazwe
od najblizszej rzeki uchodzacej do Broku.
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Podobng sytuacje notujemy na Wysoczyznie Kolnenskiej!'?*. W odlegtosci 1 km od
grodziska w Truszkach-Zalesiu znajduje si¢ wies Kumelsk (dawniej Kumelsko), a okolice
obu miejscowosci do dzi$ porasta las Kumelsk!?. Jesli przyjac¢ odrzeczno$é tej nazwy, 20
to mozna zatozy¢, ze grod w Truszkach-Zalesiu nosit nazwe Kumelsk (Kumelsko)!?7 i le-
zat nad Kumelg'?®. Nazwe t¢ zapewne nalezy taczy¢ z pruskim kumele oznaczajacym
klacz, Zrebie'?. Podobng nazwe nosi dzi$ rowniez wie$ nad Kulong w dorzeczu Wincenty
— Kumielsk!3°.

Lawsk (dawniej Lawsko) potozony byt nad Lawg. Okolice nad ta rzeka i Wissa do
dzi$ porasta las Lawsk'3!. Nazwe rzeki mozna wigzac ze staropolskim fawa oznaczaja-
cym ktadke lub pruskim imieniem Lawske!'32.

Grod w Pienkach-Grodzisku by¢ moze nosit nazwe Gresk, bowiem obiekt potozony
jest nad Greska!®. Nazwe jej nalezy taczy¢ z czasownikiem grzezngé, zapewne rzeka
miata grzaskie brzegi'3.

Dzisiejsza miejscowos$¢ Maty Plock, poswiadczona po raz pierwszy w 1405 r.135,
jeszeze w XVI w. znana byta jako Plocko!3¢. Nazwa jest najprawdopodobniej przeniesio-
na z terenu Starego Mazowsza, poniewaz wie$ lezy nad Czetna!?’” i mozliwe, ze grod nosit
nazwe rzeki'38. Nie mozna jednak wykluczy¢ zmiany nazwy rzeki.

Obszar u Zrodet Dzierzbi nosit nazwe Dzirzbsko (Dzierzbsko)'?”; by¢ moze nalezy
polaczy¢ t¢ nazwe z potozonym w poblizu grodziskiem w Stawiskach, cho¢ ten lezy nad

124 E. Kowalczyk, O tzw. pruskich ..., s. 115-116.

125 Tamze, s. 116.

126 J. Wisniewski, (rec.) K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., ,,Onomastica”, t. 5, 1959, z. 2 (9), s. 518,
sadzit, ze Kumelsk jest nazwa odrzeczna.

127 E. Kowalczyk, O tzw. pruskich..., s. 116.

Rzeka o identycznej nazwie wyptywa z Wysoczyzny Elblaskie;j i stanowi doptyw Elblazki w Elblagu.
K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe potnocnego Mazowsza, Wroctaw 1957, s. 235.

Zdaniem Z. Babika mozliwe jest, ze pierwotna nazwa rzeki brzmiata Kumel i nosita ja we wezesnym
$redniowieczu Wincenta, a z czasem okreslenie to przeszto na jej doplywy, natomiast nazw¢ Wincenty
rekonstruowal jako Wigc(z)gta i sktaniat si¢ do uznania jej za mazowiecka, Z. Babik, Najstarsza warstwa
nazewnicza na ziemiach polskich w granicach wezesnosredniowiecznej Stowianszczyzny, Krakow 2001, s. 151—
—152,310-311. Innego zdania byta E. Kowalczyk, Topografia granicy..., s. 51, przyp. 126, ktéra przypuszczata,
ze nazwa Wincenty pochodzi od chrzescijanskiej nazwy osobowej.

B J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa ..., s. 25, 41.

132 K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., s. 244; E. Kowalczyk, Archeologiczne zapiski historyka..., s. 11.

133 A. Kaminski, Wizna ..., s. 41, przyp. 96; J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa ..., s. 25.

134 K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., s. 187-188.

135 Lites 11, s. 187, 191.

136 W dokumentach z XV i XVI w. wie$ wystepuje jako Ploczko, W. Taszycki, Stowiariskie nazwy
miejscowe, ,,Prace Komisji Jezykoznawczej PAU”, nr 29, Krakow 1946, s. 41.

137 E. Kowalczyk, O tzw. pruskich ..., s. 115; zdaniem K. Pacuskiego przeniesienie nazwy mogto nastapic¢
za czasow ks. Bolestawa II ptockiego (panowat do 1370 1.), ktory przez dtuzszy czas wtadat Ptockiem i rejonem
Matego Plocka, K. Pacuski, M. Przytocka, Z dziejow Malego Plocka, ,Studia Lomzynskie”, t. XV, 2004,
s. 133-134.

138 J. Wisniewski, Poczgtek i rozwdj..., s. 28.

139 Tamze, s. 38.

128
129
130
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ciekiem, zwanym w XV w. Zlotymstokiem'®, jednak niewykluczone, ze wczeséniej kilka
doplywow w gornym biegu Dzierzbi nosito jej nazwe!4!.

Odrzeczne mogg by¢ rowniez nazwy grodéw Wizna od Wizny (obecnie Wiznicy),
a Lomza od Lomzy (dzi$ Lomzycy), zmiany tego typu sa notowane na innych obszarach
Mazowsza.

Nie zanotowano w zrédlach pisanych zadnego elementu topograficznego, mogacego
mie¢ zwigzek z nazwa grodu potozonego na gruntach wsi Rus i Sambory, przez co nie
sposob ustali¢ jego pierwotnej nazwy.

Problematyka pogranicza mazowiecko-prusko-jaéwieskiego

Na wszystkich przebadanych stanowiskach Wysoczyzny Kolnenskiej wystepuja
fragmenty naczyn glinianych wykonane w stylistyce ,,stowianskiej” (technika obtacza-
nia, najczgsciej zdobione na brzuscu ornamentem ztobkow dookolnych i linii falistych,
rzadziej ornamentem stempelkowym)!'%2. Po badaniach archeologicznych wigkszo$¢ gro-
dzisk okreslona zostata jako mazowieckie (Stara L.omza, Maly Ptock, Wizna, Rus-Sam-
bory, Pienki-Grodzisko), wyjatek stanowig Truszki-Zalesie, ktore okreslono wstepnie
jako obiekt pruski'43.

Jednak z twierdzeniem tym nie moge si¢ zgodzi¢, fragmenty naczyn glinianych wy-
kazuja cechy charakterystyczne dla garncarstwa mazowieckiego!'#*. Na stanowisku nie
wystepuja za to zupeltnie naczynia wykonane w stylistyce ,,pruskiej” (grubo$cienne, recz-
nie lepione naczynia o prawie pionowo ustawionych wylewach, zdobione na najwigkszej

140 MK, 3, 37

141 Taki przypadek notujemy w puszczy Dybtla, gdzie ptynela rzeczka Dybla, ktorej dwa gorne doptywy
rowniez zwano Dybla, J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa..., s. 41.

42 Por. ryciny i zdjecia fragmentow naczyn glinianych z Wizny, Z. Gloger, Grody piastowskie ...,
nr 38, s. 593; Rusi-Samborow, A. i J. Kaminscy, Grodzisko..., s. 363, ryc. 2; Matego Pocka, R. Jakimowicz,
Sprawozdanie z dziatalnosci panstwowego konserwatora zabytkow prehistorycznych na okreg warszawski za
rok 1922..., s. 204, ryc. 2a; E. Twarowska, Maly Plock — legendy i archeologia ..., s. 88, 93; Truszek-Zalesia,
E. Marczak, Tajemnice ziemi tomzynskiej..., s. 104-106; tejze, Wstgpne wyniki badan ..., ryc. 6-6a. Fragmenty
naczyn glinianych wykonane w stylistyce ,,stowianskiej” wystgpuja roOwniez na potozonym w bezposrednim
sasiedztwie Wysoczyzny Kolnenskiej grodzisku w Gorezycach, L. Lenarczyk, Badania sondazowe na grodzisku
w Gorczycach, woj., suwalskie, ,,Rocznik Biatostocki”, t. XVI, 1991, s. 485, ryc. 2, nie jest jednak pewne, czy
nie wystgpuja tam réwniez fragmenty naczyn wykonane w stylistyce ,,pruskiej”.

143 Wezesniej E. Marczak uznata zespol osadniczy w Truszkach-Zalesiu za mazowiecki, ostatnio
jednak zmienita zdanie i okreslita go wstgpnie jako obiekt pruski, por. E. Marczak, Wstepne wyniki badan
wykopaliskowych na stanowisku 2..., s. 199.

144 Ceramika mazowiecka” do$¢ powszechnie wystepuje rowniez na ziemiach pruskich i ja¢wieskich.
Taka sytuacja widoczna jest m.in. w Galindii 1 Ja¢wiezy, jednak tam zawsze wspotwystepuje z ceramika
pruska. Por. W. Wroblewski, Glos w dyskusji, [w:] Pogranicze polsko-pruskie ..., s. 178; D. Jaskanis, Grodzisko
w Rajgrodzie ..., s. 119-120; W. Wroblewski, T. Nowakiewicz, Ceramika ,,pruska” i ceramika ,,stowianska”
we wezesnoSredniowiecznej Galindii..., s. 168-169; Engel M., Uwagi na temat jacwieskiej ceramiki osadowej
na przyktadzie materiatow z obiektow I i la z Konikowa (Rostka), [w:] Ceramika zachodniobattyjska. Nowe
zZrodta i interpretacje. Materialy z konferencji, Biatystok 23—24 wrzesnia 2002 roku, Biatystok 2004, s. 191-219.
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wydetosci brzusca prymitywnie wykonanym ornamentem paznokciowym)'43. Za mazo-
wieckim charakterem tutejszego osadnictwa przemawiaja réwniez domniemane nazwy
grodow charakterystyczne dla obszaru Mazowsza.

Niewatpliwie mazowieckie cmentarzyska z grobami w obudowach kamiennych
grupuja sie w potudniowej czesci Wysoczyzny Kolnenskiej, nad mniejszymi doptywami
Narwi i dolnej Wissy. O cmentarzyskach potozonych dalej na péinoc brakuje informa-
cji, jednak ze wzgledu na szkieletowy obrzadek pogrzebowy rowniez nekropoli¢ odkryta
przy drodze Grajewo — Prostki nalezy uzna¢ za mazowiecka'®. Spo$rod nazw rzek i je-
zior wystepujacych w dorzeczu Pisy, jak: Skroda, Labna, domniemana Kumela; dorzeczu
Wissy: Lawa, Kubra i $srodkowego Leku: Grayewo, Rawczisken (obecnie Rézanica)!'4?
przynajmniej cze¢$¢ ma pochodzenie battyckie, co wskazuje, ze w blizej nieokreslonym
czasie (w starszym okresie wczesnego sredniowiecza lub okresie wedrowek ludow) wy-
stepowato tu osadnictwo baltyckie!43. Nieco dluzej ludno$¢ baltycka mogta utrzymac sie
w dorzeczu srodkowego Leku, w okolicach jeziora Grayewo oraz nad rzeczka i jeziorem
Rawczisken, na co wskazywa¢ moze polska nazwa ziem potudniowej Jacwiezy — Potek-
sze, a wiec ludnosci zamieszkujacej wzdtuz Leku!®. Dopiero pdzniej ,wraz z rozwojem
osadnictwa stowianskiego (mazowieckiego) w kierunku pétnocnym, ludnos¢ tego ob-
szaru mogta ulec slawizacji, a nazwa przeszla na reszt¢ ludnosci potudniowej Jaéwiezy
—w potowie XIII w. zamieszkujgcej w dorzeczu Legi'.

145 W. Wroblewski, T. Nowakiewicz, Ceramika..., s. 168. Obecnie na podstawie wynikéw badan nad
fragmentami naczyn glinianych przesunig¢to bardziej na pémoc niz dotychczas sadzono zasi¢g osadnictwa
pruskiego w potudniowej Pomezanii i Sasinii, por. M. F. Jagodzinski, Archeologiczne slady osadnictwa miedzy
Wistq a Pastekq we wezesnym Sredniowieczu. Katalog stanowisk, [w:] Adalbertus — tlo kulturowo-geograficzne
wyprawy misyjnej $w. Wojciecha na pogranicze polsko-pruskie, t. 3. red. P. Urbanczyk, Warszawa 1997,
W.A. Moszczynski, Wezesnosredniowieczne szlaki komunikacyjne Starego Mazowsza (X-XIw.). [w:] Adalbertus
— Wyniki programu badan interdyscyplinarnych, [w:] Adalbertus — tlo kulturowo-geograficzne ..., t. 1, red.
P. Urbanczyk. Warszawa 1998 s. 257; W. Chudziak, Ze studiow nad pograniczem stowiansko-battyjskim we
wezesnym Sredniowieczu. Problem przynaleznosci etnokulturowej Pomezanii w IX=XI wieku, [w:] Pogranicze
polsko-pruskie w czasach sw. Wojciecha. Materialy z konferencji, Elblqg 18—19 wrzesien 1997 r., Elblag 1999,
s. 81-98; A. Marciniak-Kajzer, Wezesnosredniowieczny zespot osadniczy w miejscowosci Zajgczki, gm. Ostroda
w Swietle badan ratowniczych przeprowadzonych w 1998 roku, Lodzkie Sprawozdania Archeologiczne,
t. IV, £6dz 1998, s. 171-187; W. A. Moszczynski, Rubiez stowiansko-battyjska nad Wkrq w VIII-XI wieku na
podstawie ceramiki ze stanowisk w Nowym Dworze, Tarczynach i Trzcinie, [w:] Pogranicze polsko-pruskie
i krzyzackie. Materialy z konferencji naukowej, Gorzno, 1-2 czerwca 2002 r., Brodnica-Wtoctawek 2003,
s. 83-112.

146 J. Antoniewicz, (rec.) A. Gupieniec, Nieznane znaleziska..., ,Rocznik Bialostocki”, 1961, t. 1, s. 335~
—336. sugerowal ze mogto to by¢ cmentarzysko z grobami w obudowach kamiennych.

147 Zestawienie tych nazw oraz omdwienie wezesniejszej literatury, por. E. Kowalczyk, O tzw. pruskich
..., 8. 113; tejze, Topografia granicy ..., s. 51, 55; tejze, Dzieje granicy ..., s. 87, 96-98, 100; W. Dhugokecki,
E. Kowalczyk, Nieznane opisy granicy mazowiecko-krzyzackiej, cz. 11, s. 20, 21-25; oraz Z. Babik, Najstasza
warstwa..., s. 150-151, 225, 311.

148 Por. A. Kaminski, Wizna..., 10~16; J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa ..., s. 24.

149 J. Nalepa, Polekszanie (Pollexiani) — plemi¢ jacwieskie u péinocno-wschodnich granic Polski,
,»Rocznik Biatostocki”, t. VII, 1966, s. 7-33, por. J. Tyszkiewicz, Mazowsze potnocno-wschodnie ..., s. 162.

150" Zanotowane w latopisie hipackim okoto potowy XIII w. osady jacwieskie, dajace si¢ pewniej
identyfikowac jak: Komata — Skomentno czy Prywiszcza — Prawdziszki znajduja si¢ w lewym dorzeczu Legi.
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Lokalizacja grodéw

W wigkszos$ci lokalizacj¢ grodow mozna wytlumaczy¢ naturalng obronnoscia tere-
nu. W Lawsku na lewym brzegu Lawy, doptywu Wissy!>! i w Truszkach-Zalesiu'*>? na
prawym brzegu bezimiennego dzi$ doptywu Wincenty (Poniktystok?), grody zbudowano
na kepach wsrod zabagnionych lub podmoktych dolin. Takie potozenie zapewniatlo do-
datkowa ochrong w cieplejszych porach roku'33. Grody nad Narwig, jak Stara Lomza'>4,
Ru$-Sambory!>> przy ujsciu Biebrzy oraz Wizna'>® 4 km ponizej, zbudowano w miej-
scach naturalnie wyniesionych. Oprécz dobrych warunkéw obronnych, wptyw na taka
lokalizacje miata doskonata widoczno$¢ na calg okolice. Zaktadano je szczegodlnie na
krawedziach wysoczyzn i tarasow wigkszych dolin rzecznych, zawsze na wysokich cy-
plach lub pomigdzy dwoma wawozami, czgsto oddzielajac dodatkowo glebokim rowem
od reszty terenu'S’. Maly Plock nad Czetng zaloZzono na granicy obszaru podmoklego
i suchego. Jeszcze inne grody posadowiono na brzegach mniejszych rzek w ptaskim lub
nieznacznie wyniesionym terenie, sg to warownie w Pienkach-Grodzisku na prawym
brzegu Greski, dopltywu Wissy, w Stawiskach nad Ztotymstokiem, doptywem Dzierzbi.
W tych przypadkach nic nie wskazuje na dogodne z natury miejsce obronne!*®. Jednak i te
lokalizacje da si¢ wytlumaczy¢. Poszczeg6lne grody wzniesiono na obszarach o dobrych
i bardzo dobrych pod wzgledem rolniczym glebach (gliniastych i pylowych wytworzo-
nych na podtozu bielicowym, brunatnym i czarnoziemnym), na takich porastaty glownie
lasy lisciaste oraz bory mieszane. To oznacza, ze obszar ten musial by¢ juz w znacznej
czgsei zasiedlony, w innym razie warownie powinny si¢ znajdowac réwniez na obszarach
rolniczo nieurodzajnych, tj. piaszczystych glebach bielicowych zalegajacych w dolinach
oraz zwirowo-kamienistych pokrywajacych wyzsze partie wzniesien, tereny tego typu
porastaly puszcze!®. Grody te zbudowano wigc dla ochrony i kontroli tutejszego osad-

W sprawie lokalizacji osad, por. A. Kaminski, Jacwiez — terytorium, ludnosé, stosunki gospodarcze i spoteczne,
Lo6dz 1953, s. 96-103; J. Wisniewski, Domniemane Slady osad jacwieskich w puszczach pojacwieskich,
,»Rocznik Biatostocki”, t. 1, 1961, s. 228-229, przyp. 26; G. Biatunski, Studia z dziejow ..., s. 103, przyp. 121;
J. Powierski, Prusowie, Mazowsze ..., t. 11, cz. 2, Malbork 2003, s. 483-484.

151 Obecnie teren okolic grodziska jest znacznie przeksztatcony.

152 E. Marczak, Tajemnice ziemi tomzZynskiej..., s. 98.

153 J. O$citowski, Uwarunkowania pétnocne ..., s. 27.

154 E. Twarowska, Lomza ma ponad 1000 lat..., s. 23.

155 A. 1J. Kaminscy, Grodzisko..., , s. 362.

156 K. Janiszowski, Prace wykopaliskowe w Wiznie..., s. 155.

157 ]. Oscitowski, Uwarunkowania pétnocne ..., s. 28.

158 Tamze, s. 29.

159 Zasieg osadnictwa w okresie wczesnego $redniowiecza nie jest jeszcze w pelni rozpoznany. Badania
powierzchniowe Archeologicznego Zdjecia Polski prowadzone od 1978 1., majace na celu rejestracj¢ stanowisk,
wymagaja ponownej weryfikacji, albowiem ich wyniki sg czgsto niewiarygodne, a dostep do zabytkow w wielu
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nictwa. Innym waznym wnioskiem ptynacym z analizy mapy (por. ryc. 1) jest niezwykla
wrecz regularno$¢ przestrzenna mazowieckiej sieci grodowej, dostosowanej do rzezby
i uktadu rzecznego obszaru. W wigkszo$ci majg one usytuowanie sieciowe, co wskazuje,
ze byly ze sobg zwigzane drogami liniowymi. Na komunikacyjne znaczenie grodow ma-
zowieckich wskazuja rowniez ich odrzeczne nazwy, jak juz wspomniano, pochodza one
najcze¢sciej od nazw rzek przeptywajacych w poblizu. W czasach, gdy nie bylo jeszcze
powszechnych map, a wiedza o duktach przekazywana byta ustnie, miejscowosci tego
typu byly swoistym drogowskazem. Pomagaty podréznemu orientowac si¢ w okolicy, in-
formowaty rowniez o nazwie rzeki, wzdhuz ktorej si¢ poruszano lub ktéra przekraczano.
Grody nalezace do ukladu sieciowego mozna podzieli¢ na dwie grupy. Pierwsza stano-
wig warownie, ktorych usytuowanie byto uzaleznione od warunkow $rodowiska natu-
ralnego oraz druga grupe¢ obiektow, potozonych doktadnie na osi pomigedzy nimi. Grody
pierwszej grupy polozone byly nad Narwia, czyli gtéwng arterig komunikacyjna, gdzie
konezyty si¢ drogi lokalne oraz w strefie pogranicza osadniczego. Usytuowane byty naj-
czgsceiej przy ujsciu jednej rzeki do drugiej. Taka lokalizacja wynikata z faktu, ze najstar-
sze drogi prowadzity wzdtuz rzek, co skutkowalo niezgubieniem si¢ podczas podrozy!'¢°.
Warownia zapewniata jednocze$nie kontrolg i ochrong drog przebiegajacych wzdhuz obu
rzek. Na Narwi w okresach cieplejszych funkcjonowaty rowniez szlaki wodne, a w zimie,
gdy trakty byly zasypane $niegiem, zamieniaty si¢ one w zamarznigte drogi, po ktérych
odbywat si¢ ruch!®!. Dlatego wazne bylo posadowienie grodu w miejscu, gdzie mozna
bylo jednoczes$nie obserwowaé koryto rzeki oraz trakt zmierzajacy wzdhuz jej brzegu,
a odpowiednim ku temu miejscem byta krawedz wysoczyzny badz tarasu nadrzeczne-
go. Nad Narwia takie potozenie ma Rus-Sambory (XII-XIV w.) naprzeciw oraz Wizna
(XTI-XIV w.) za ujSciem Biebrzy. Ten ostatni grod wzniesiono naprzeciw jedynej w oko-
licy naturalnej drogi w postaci niewielkiego podtuznego pasma wzniesien, po ktorym
mozna bylo przej$¢ na drugi brzeg'®?. Przeprawe przez Narew w Wiznie po$wiad-
cza dokument mogilenski'®®. Inne potozenie od pozostatych ma grod w Starej Lomzy
(XI-XIII w.), wzniesiony w miejscu przelomu Narwi, naturalnego zwezenia szerokiej na

instytucjach naukowych ograniczony, por. J. Oscitowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej ..., ryc. 4,
tabl. 55. W tej sytuacji wyktadnikiem zasiedlenia poszczegdlnych obszaréw pozostaja ubogie informacje zrodet
pisanych oraz lepiej zbadane grodziska, osady i cmentarzyska.

1603, Oscitowski, Strongholds of the northern Masovia and their geographical location, “Archaeologia
Polona”, nr 48, 2010 (2015), s. 79-106.

1ol Analogia do lokalizacji grodow docelowych zaktadanych przy polaczeniu wigkszych rzek moze by¢
potozenie Truso i Wolina — dwoch emporiéw nadmorskich powstatych przy zbiegu drog rzecznych Wisty i Odry
ze szlakiem morskim wokot brzegéw Baltyku.

162 Zatem jego umiejscowienie oprocz kontroli dwoch wielkich rzek zwigzane bylo takze z dogodna
przeprawa przez Narew. Jest to jedyne miejsce w okolicy od Starej Lomzy do Ossowca (w czasach nowozytnych
wzniesiono tam twierdz¢), gdzie w miar¢ tatwo mozna bylo przekroczy¢ rozlegle bagna narwianskie
i biebrzanskie, J. Oscitowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej..., s. 101.

163 W dokumencie wymienione sg przeprawy w Makowie na Orzycu i w Wiznie na Narwi (KK 22).
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0got doliny rzeki, co znacznie ulatwiato przeprawe na drugi brzeg!%4. Do kazdego z tych
grodow mozna byto dotrze¢ zmierzajac wzdhuz wigkszych rzek. Na obszary pruskie i ja-
¢wieskie potozone na péinoc od Rowniny Mazurskiej i Kotliny Biebrzanskiej mozna byto
dotrze¢ przez tereny migdzy Pisa i dolng Biebrza, tj. idac Wysoczyzna Kolnenska. Wska-
zuje na to liniowy uktad grodéw w Susku Nowym (X—XII w.) nad Czeczotka (Susza), Ma-
tym Plocku (XII w.) nad Czetna, Stawiskach (X—XIII w.?) nad Ztotymstokiem, Lawsku
(X-XII w.) nad Lawa i Gorczycach nad Rézanica (XI-XIII w.)!%, lezg one na drodze
z Pultuska do przeprawy na Elku (Leku) w okolicach Prostek i Boguszy'®. Jej prze-
bieg mozna zrekonstruowaé wzdtuz krawedzi wysoczyzny nadnarwianskiej obok grodu
w Grodku Nowym (XI-XII w.) nad dolny Orz, a stamtad prosto do brodu na Etku. Ten
z kolei otwierat droge na Jaéwiez i stanowit pierwsze mozliwe przejscie, bowiem ponizej
jego znajdujg si¢ rozlegte bagna biebrzanskie!'®’. Z kolei na obszary pruskie w rejonie
Pojezierza Mragowskiego mozna byto dotrze¢ ze Starej Lomzy przez Maty Plock i dalej
przez puszcze wzdtuz Turo$li i Ruczaju'®®. Na inne pruskie terytorium osadnicze po-
tozone na pooc od jeziora Sniardwy mozna byto dojéé¢ z Wizny nad Narwia wzdtuz
wschodniego brzegu jezior Ro$ i Sniardwy, na co wskazuje liniowe usytuowanie grodow

164 Zwezenie doliny, tzw. przetom tomzynski, rozciaga si¢ od Starej Lomzy na wschodzie do Lomzy
na zachodzie; por. zdjecie lotnicze stanowiska na tle doliny, J. Miatdun, 1. Mirkowska, Grodziska potnocno-
wschodniego Mazowsza na zdjeciach lotniczych, ,,Z otchtani wiekow”, R. 56, 2001, nr 1-2, s. 76.

165 Obiekt w 1977 r. badat sondazowo L. Lenarczyk, Badania sondazowe na grodzisku w Gorczycach,
woj. suwalskie, ,,Rocznik Biatostocki”, t. 16, 1991, s. 483-485.

166 Na szlaku tym znajduje si¢ Dtugosiodto potozone nad Wymakraczem, gdzie w 1262 r. doszto do bitwy
pomigdzy wojskami litewskimi i polskimi, Kronika Boguchwata i Godystawa Paska, oprac. W. A. Maciejowski,
[w:] MPH, t. 11, wyd. A. Bielowski, Warszawa 1961, s. 588; A. Gieysztor, Dziatania wojenne Litwy w roku 1262
i zdobycie Jazdowa, [w:] Studia Historyczne Stanistawowi Herbstowi na szesédziesigciolecie urodzin, ,,Zeszyty
Naukowe WAP”, Seria Historyczna, nr 15 (48), 1967, s. 8, przyp. 23. W poprzedniej pracy —J. Oscitowski, Sie¢
grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej..., s. 101 —uwazatem, ze w tym okresie nie bylo przeprawy przez Narew
pod Nowogrodem, a dopiero pod Stara Lomza, obecnie, znajac lokalizacj¢ grodu nad Czeczotka, weryfikuje
ten poglad.

167 E. Kowalczyk, Topografia granicy..., s. 58; tejze, Czy istotnie Prusy..., s. 168; J. Oscitowski, Sie¢
grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej..., s. 101. W po6zniejszym okresie na Etku funkcjonowat kamienny
brod, por. E. Kowalczyk-Heyman, Kamien, Kamienne Brody. Przyczynek do organizacji szlakow drogowych
w Sredniowieczu (na przyktadzie Mazowsza), [w:] Przeszto$¢ z perspektywy Zrodet materialnych i pisanych,
red. J. Olczak, ,,Archaeologia Historica Polona”, t. 15/2, Torun 2005, s. 92.

168 Trakt ten stanowit potnocne przedluzenie drogi z Grodka nad Nurcem do Starej Lomzy. Za Malym
Plockiem szlak zmierzat przez przeprawy na Skrodzie w Borowie i na Pisie pod Koztem. W Zrédtach pisanych
droga przez puszczg wzdtuz Turo$li poswiadczona jest dopiero od 2. pot. XIV w., por. G. Biatunski, Studia
z dziejow plemion pruskich i jacwieskich, Olsztyn 1999, s. 139; W. Diugokecki, E. Kowalczyk, Nieznane opisy
granicy mazowiecko-krzyzackiej. Czg$¢ 1. Granice komornictwa dziatdowskiego i nidzickiego, ,,Kwartalnik
Historyczny”, R. CX, 2003, z. 1, s. 41; J. Oscitowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie Kolnenskiej..., s. 101,
R. Klimek, Baba na drodze. Kontekst lokalizacji antropomorficznych rzezb kamiennych wobec systemow
komunikacyjnych w Prusach, [w:] J. M. Lapo, G. Biatunski [red.], Pruskie baby kamienne. Fenomen kulturowy
czy europejska codziennos¢, Olsztyn 2007, s. 84. Obszar poludniowej czesci Pojezierza Mragowskiego
zamieszkany byl przez Galindéw lub Bartow — w zaleznosci od tego, czy Walewong zlokalizujemy nad Gubrem
czy w jego dorzeczu — w okolicach Wyszemborka (Wiesenburga), por. Piotr z Dusburga, Kronika Ziemi
Pruskiej, tam. S. Wyszomirski, wstep i komentarz J. Wenta, Torun 2004, s. 59, 113—114.
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w Stawiskach i Truszkach-Zalesiu (X—XI/XII w.)!%°. Inny grod w Piefikach-Grodzisku
(pot. XI [XII]-XIII w.) nad Greska potozony byt na drodze z Wizny do Lawska.

Upadek sieci grodowej

Kres funkcjonowania grodéw na Wysoczyznie Kolnenskiej okreslony zostat: dla
Truszek-Zalesia na potowe XI w'7°, Starej L.omzy, Matego Plocka i Pieniek-Grodziska
na XIII w.!”!, a Rusi-Samboréw na XIV w.'72, jednak w wigkszosci datowanie to oparte
jest na starszych ustaleniach i musi obecnie ulec weryfikacji. Niewatpliwie najazdy ja-
¢wieskie w XIII w. spowodowaly znaczne wyludnienia obszaréw poétnocno-wschodniego
Mazowsza, potwierdza to informacja z 1253 r. zanotowana w Kronice Wielkopolskiej do-
tyczgca ziemi wiskiej!'73. Nieliczne osady mogty przetrwaé w potudniowej czesci obsza-
ru, w okolicach Narwi, przy grodzie wiskim, na co wskazuje zapis w Latopisie hipackim
z 1258 1. 0 przystaniu z Wizny zboza!’#, musiaty zatem istnie¢ spichlerze i osadnictwo!”>.
Niemal zupelne wyludnienie obszaru notowano jeszcze w 1382 r. w momencie zastawu
ziemi wiskiej Krzyzakom!76. Jedynym funkcjonujacym nadal grodem byta Wizna!”’”. Naj-
prawdopodbniej w potowie XIV w. zbudowano gréd w Nowogrodzie przy ujsciu Pisy.

19 Ten pierwszy grod polozony jest na skrzyzowaniu z ,,droga ja¢wieska”, a drugi na przecieciu z rzeka
Wincenta. W przypadku obiektu z Truszek-Zalesia, gdyby chodzito tylko o obrong osadnictwa w dorzeczu
rzeki, grod zapewne powstatby w srednim jej biegu lub przy ujsciu do Pisy, co dodatkowo zapewnitoby ochrong
osadnictwa nad ta druga rzeka i kontrolg lokalnych duktéw, por. J. Oscitowski, Sie¢ grodowa na Wysoczyznie
Kolnenskiej..., s. 102, przyp. 217; por. rtowniez G. Biatunski, Wizna na pograniczu polsko-pruskim w czasach
ksiecia Bolestawa Kedzierzawego, [w:] Pogranicze polsko-pruskie i krzyzackie. Materialy z konferencji
naukowej, Gorzno, 1-2 czerwca 2002 r., Brodnica — Wioctawek 2003, s. 274.

170 M. Bogucki, D. Malarczyk, E. Marczak, Skarb..., s. 175-176, chronologia grodu zostata ustalona
wstepnie i moze jeszcze ulec zmianie. Wczesniej jego upadek odnoszony byt do XII w.; E. Marczak, Truszki-
-Zalesie, gm. Kolno, woj. lomzynskie. Stanowisko 1 — grodzisko ,, Okop ”. Stanowisko 2 — osada ,, Gora Wieza” ...,
s. 148.

17V E. Twarowska, Lomza ma 1000 lat ..., s. 26; tejze, Maly Plock — legendy i archeologia ..., s. 82-83;
W. Pela, Z. Skrok, Wykopaliska..., s. 123.

172 1, Kaczmarek, Rus..., s. 143.

173 KW, k. 101 oraz polski przektad Kronika Wielkopolska, thum. K. Abgarowicz, Warszawa 1965,
S. 242-243, przyp. 367, wyd. B. Kiirbis, ktora sadzi, ze chodzi o Ziemi¢ Wisniewska w Wielkopolsce, co jest
nie do przyjecia. Diugosz, ks. VII-VIII, red. Z. Koztowska-Budkowa, thum. J. Mrukéwna, Warszawa 1974, s. 95
wskazywal, iz przekaz dotyczy Mazowsza, por. J. Wisniewski, Poczgtek i rozwdj ..., s. 28.

174 Woéwezas to ksiaze ruski Daniel organizujac wyprawe na Grodno, podczas postoju w Mielniku, wystat
ludzi do Wizny po zywnos¢, skad sprowadzono jej znaczne ilosci, PSRL, II, szp. 847.

175 J. Wisniewski, Poczqtek i rozwdyj ..., s. 28.

176 Krzyzacy nie chcac sie zgodzi¢ na zastaw ziemi za 14 000 florendw argumentowali, Ze kasztelania
potozona jest na bezludnym pustkowiu i nie mozna z niej czerpa¢ najmniejszych dochodow, NKDM, cz. III,
Dokumenty z lat 1356-1381, wyd. 1. Sutkowska-Kura$ i S. Kura$, indeksy J. Pigtka, Warszawa 2000, nr 111.
Wystapit blad datacji dokumentu 1370 r. — powinno by¢ 1382 lub 1383 r., por. A. Supruniuk, Uzupeinienia
i uwagi do Nowego kodeksu dyplomatycznego Mazowsza, cz. 111, dokumenty z lat 1356-1381, ,Studia
Zrodloznaweze”, t. XL, 2002, s. 132-133; K. Pacuski, Uzupelnienia i sprostowania do Nowego kodeksu
dyplomatycznego Mazowsza, cz. 111, dokumenty z lat 13561381, tamze, s. 178.

177 J. Wisniewski, Dzieje osadnictwa w powiecie grajewskim..., s. 39—41.
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Ponowna kolonizacja obszaru na lewym brzegu Narwi oraz na Wysoczyznie Kolnenskiej
w koncu XIV w. i w XV w., a wraz z nig powstanie miast: Wizny, Radzitowa, Wasosza,
Nowogrodu, Lomzy i Kolna w miejsce dawnych centrow osadniczych, zmienity znacznie
stary uktad drég zastepujac go nowym.

Postulaty badawcze

Postulaty badawcze dotycza przede wszystkim doprecyzowania chronologii tutej-
szych grodoéw. Jedyng pewng date dla poczatkow grodéw Wysoczyzny Kolnenskiej po-
siadamy dla obiektu w Truszkach-Zalesiu, ktoéra na podstawie dendrochronologii okre-
$lono na poczatek X w!’8. Wiadomo, ze w 1145 r. funkcjonowatl juz grod w Wiznie.
Po badaniach wykopaliskowych jego powstanie okreslono na XII w., odnosz¢ jednak
wrazenie, ze przy okresleniu poczatkéw grodu autor sugerowal si¢ zrodtami pisanymi.
Nie wydaje sig, by na obszarze potozonym na kresach, oddalonym od centrum panstwa
czy tez stolicy prowincji mazowieckiej — Plocka, przeprawa na skrzyzowaniu drog la-
dowych o istotnym znaczeniu komunikacyjnym oraz szlaki wodne zmierzajace Biebrza
i Narwig nie byly kontrolowane przez grod, szczegdlnie jesli oplaty z cta miaty trafia¢ do
dalekiego Mogilna!”®. Powstanie pozostatych grodéw badanych wykopaliskowo (Stara
Fomza, Maty Ptock, Ru§-Sambory, Pienki-Grodzisko) rowniez odnoszone byto do XII w.
Podstawa ich chronologii byly fragmenty naczyn glinianych, ktore, jak wykazaly ostatnie
badania grodow na Mazowszu — nie sg dobrym wyznacznikiem chronologii. Stanowiska
datowane ta metoda na XI-XII w. lub XII-XIII w. maja znacznie starszg metryke niz
dotychczas sadzono i coraz czgsciej odnoszone sg do przetomu IX i X w.!8 Podobnie
przed badaniami dendrochronologicznymi poczatki grodu w Truszkach-Zalesiu odnoszo-
ne byty do XI w.!81) a wiec grod okazal si¢ starszy o co najmniej 100 lat. Dlatego tez
niezbedna wydaje si¢ weryfikacja starszych ustalen dotyczaca chronologii pozostatych

178 'E. Marczak, Wstgpne wyniki badan wykopaliskowych na stanowisku 2..., s. 199.

1790 grodzie w Wiznie co najmniej od czasu istnienia komory celnej, por. A. Kaminski, Z badar nad
pograniczem polsko-rusko-jacwieskim w rejonie rzeki Sliny, ,,Wiadomosci Archeologiczne”, t. XXIII, z. 2,
1953, s. 154; tegoz, Wizna..., s. 21.

180 F. Biermann, M. Dulinicz, Studnia z Bochenia a problem chronologii starszych faz wczesnego
Sredniowiecza na Mazowszu zachodnim, ,,Archeologia Polski”, t. 46, 2001, z. 1-2, s. 104—105; M. Dulinicz,
The first dendrochronological dating of the strongholds in Northern Mazovia, [w:] Origins of Central Europe,
red. P. Urbanczyk, Warszawa 1997, s. 137-141; tegoz, Mazowsze w IX-XIII w., [w:] red. M. Dulinicz,
Problemy przesztosci Mazowsza i Podlasia, Archeologia Mazowsza i Podlasia. Studia i Materiaty, t. 3,
red. W. Szymanski, Warszawa, s. 194; M. Dulinicz, T. Wazny, Dendrochronologia o datowaniu mazowieckich
grodzisk, ,,Rocznik Mazowiecki”, t. XVI, 2004, s. 9-27. Por. J. Oscitowski, Uwarunkowania geograficzne..,
s. 33-34, tam dalsza literatura.

81 E. Marczak, Truszki-Zalesie, gm. Kolno, woj. lomzZynskie. Stanowisko 1 — grodzisko ,,Okop”.
Stanowisko 2 — osada ,, Gora Wieza”..., s. 148.
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grodow Wysoczyzny Kolnenskiej!'3?. Zdaniem E. Twarowskiej, pierwszy grod w Starej
Lomzy powstal na cyplu przez oddzielenie go od reszty terenu ciagiem 5 tukowatych
walow. Nastepnie zbudowano grod wlasciwy oraz dobudowano 2 podgrodzia'®3. Analiza
tekstu oraz spojrzenie na plan warstwicowy i zdjecie lotnicze stanowiska'$* kaze zasta-
nowi¢ si¢ nad takim rozwigzaniem. Nie wydaje si¢ mozliwe, aby dobudowane w dru-
giej fazie podgrodzie I oprocz watow (nr 2—5) zajmujacych 2/3 jego powierzchni, objety
tylko niewielka cze$¢ majdanu (okoto 1/3 powierzchni). Jest to po prostu nieoptacalne,
lepiej byloby zasypa¢ lub wyrowna¢ waty (nr 2—5) stwarzajac dodatkowa powierzchnie
do zasiedlenia. Nie bardzo rozumiem tez, dlaczego waly (nr 2—5) otoczono nasypem pod-
grodzia, wystarczyto tylko wznie$¢ nasyp otaczajacy majdan podgrodzia i dowigza¢ go
do ostatniego walu (nr 5). Mozliwe zatem, ze pierwszy grod zbudowano otaczajac nasy-
pem watu obszar miedzy wawozami'®® (teren grodu i podgrodzia I), a nastepnie dopiero,
w drugiej fazie, przebudowano czgs¢ pétnocng wznoszac stozek, na ktorym posadowiono
wiezg, calo$¢ otoczono fosg wewngtrzng i nasypem watu (w czgséci poétnocnej, wschod-
niej 1 zachodniej podnoszac nasyp, a od potudnia budujac go od podstaw). Obronnosc
nowego grodu dodatkowo wzmocniono, budujac na majdanie dawnego grodu pi¢¢ watow
oddzielajacych nowy (mniejszy) grod od reszty stoku. Wowczas zapewne dobudowano
czworoboczne podgrodzie (podgrodzie I1 — wg E. Twarowskej). Slady osady uchwyconej
pod nasypem walu grodu oraz watami (nr 2—5) wigzatbym raczej z pierwszym grodem.
Wnetrze grodziska — wyniesiony niewielki majdan ze sladami domniemanej wiezy, oto-
czony wewnetrzng fosg przypomina grody stozkowate powstajgce w Polsce od XIIT w86,
Podobnie watpliwosci dotycza obiektu w Matym Plocku. We wnetrzu grodziska rowniez
znajduje si¢ niewielki wyniesiony majdan otoczony szeroka fosa wewnetrzna. Zdaniem
E. Twarowskiej, grod powstat na wezeséniejszej osadzie, poniewaz pod powierzchnig maj-
danu natrafiono na wczeéniejsze nawarstwienia osadnicze'¥”. Problem w tym, Ze teren
o powierzchni 14 ha, na ktérym powstat grod i osada jest rowninny natomiast majdan
wznosi si¢ 8 m ponad okolicg i 3—4 m ponad dno fosy wewnetrznej, co — moim zdaniem —
wskazuje, ze pod powierzchnia majdanu nalezy raczej spodziewac si¢ sladow wczesniej-

182 Wskazywa¢ na to moze wstepna analiza fragmentow naczyn glinianych przeprowadzona wspdlnie
z M. Trzecieckim z IA IAE PAN w Warszawie, pozwalajaca okresli¢ jeden horyzont czasowy dla dominujacej
czesei naczyn z zespotow osadniczych w Truszkach-Zalesiu, Pienkach-Grodzisku i Matym Ptocku, E. Marczak,
Tajemnice ziemi fomzynskiej..., ryciny s. 104-106; tejze, Wstepne wyniki badan ..., ryc. 6-6a oraz fragmenty
naczyn glinianych z Matego Plocka i Pieniek-Grodziska znajdujace si¢ w magazynie IAUW w Warszawie.

183 E. Twarowska, Lomza ma 1000 lat ..., s. 26-28.

184 Tamze, s. 24-27, 31, ryc. 3; J. Miatdun, I. Mirkowska, Grodziska..., s. 76.

185 Tzn. migdzy wawozem zachodnim a mniejszym wawozem oddzielajacym we wschodniej czesei
podgrodzie I od podgrodzia II, oba widoczne sa na planie, R. Jakimowicz, Sprawozdanie z dziatalnosci
panstwowego konserwatora zabytkow prehistorycznych na okreg warszawski za rok 1923...,s. 325-327, ryc. 14.

186 1., Kajzer, Z zagadnien genezy tzw. grodkéw stozkowatych. (Uwagi na marginesie lektury VI tomu
Poczqtkow Polski prof. Henryka Lowmianskiego), ,,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej”, R. 34, 1986, nr 2,
s. 339; tegoz, Wstep do archeologii historycznej, £6dz 1996, s. 129-130.

187 E. Twarowska, Maly Plock — legendy i archeologia..., s. 82.
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szej fazy grodu. Niestety, brak szerszej publikacji z wynikéw badan czyni te hipotezy
jedynie domniemaniem. Ponownej analizy wymaga tez topografia zespotu osadniczego.
Na zdjeciu lotniczym D. Krasnodebskiego (por. ryc. 5) widoczna jest bowiem kolejna
fosa oddzielajaca grod od osady. Jest ona usytuowana w pewnej odlegtosci od grodu, co
moze wskazywac rowniez na kolejny wat (zaporowy).

Waznym postulatem badawczym jest tez opublikowanie wynikéw badan z nowo od-
krytego grodziska w Jednaczewie oraz przeprowadzenie prac archeologicznych na obiek-
tach obronnych w Lawsku, Goérkach-Sypniewie, Nagorkach oraz w Nowych Kupiskach.
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Fortified settlements between the Pisa, Biebrza and Narew Rivers in Mazovia in the 10th-{13th

centuries

Summary: In the early Middle Ages, the area between the Pisa, Narew and Biebrza Rivers constituted
the north-eastern borderland of Mazovia, where a network of strongholds was built to protect transporta-
tion routes and settlements against the Prussians and Yotvingians in the north. The area enclosed by the
vast marshes of the Biebrza River valley in the east and inaccessible forests west of the Pisa River consti-
tuted a natural settlement corridor and a passageway connecting Mazovia with Prussian and Yotvingian
lands in the north. Most of the settlements, including Stara tomza, Maty Ptock, Wizna, Rus-Sambory,
Pienki-Grodzisko (-Okopne) and Truszki-Zalesie, had been known to researchers already in the late 19t
and early 20" centuries. The settlement in Stawiski was discovered in the mid-20™ century. The latest
discovery of an early Middle Ages settlement in tawsk was made as recently as in the beginning of the

21st century.

In most cases, strongholds were established in locations whose landform offered defensive capabilities.
In kawsk and Truszki-Zalesie, settlements were built on marsh hummocks and in wet, boggy valleys.
Swampy locations offered additional protection in warm seasons. The settlements on Narew river in
Stara tomza, Wizna and Rus-Sambory (at the mouth of Biebrza river) were built on naturally elevated
sites. In addition to considerable defense potential, these locations also offered a broad view of the en-
tire area. Maty Ptock on the Czetna River was established in a site where wetlands met dry land. Other
strongholds, such as the fortresses in Pienki-Grodzisk and Stawiski, were situated on the banks of small
rivers, in a flat or slightly elevated terrain. These settlements were erected in areas with high or very high
soil quality. The above implies that these territories had been previously colonized, and the strongholds
were built to protect and control local settlements. Another important conclusion that can be drawn
from a cartographic analysis is that the spatial regularity of the Mazovian settlement network had been
adapted to local topography and the river network. Most settlements formed a grid, which suggests that
they were connected by system of linear roads. The entry made in 1253 in the Chronicle of the Greater
Poland Province (Kronika Wielkopolska) regarding Wizna Land indicates that north-eastern Mazovia had
experienced significant population decline as a result of Yotvingian invasions in the 13" century. Wizna
was the only settlement to survive into the 14t century, which suggests that not all settlements in the
Narew River valley had been exterminated by the Yotvingians. During this period, a new stronghold was
established in Nowogrdd at the mouth of the Pisa River. The old system of roads was significantly modi-
fied and rebuilt when the area on the left bank of the Narew River and in Kolno Uplands was recolonized

and when towns replacing old settlements were founded in the late 14t century and in the 15t century.

Keywords: settlements, strongholds, early Middle Ages, Mazovia, Kolno Uplands
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Streszczenie: Artykut prezentuje trzynasto- i czternastowieczne pieczecie w zasobie historycznym ar-
chiwum klasztoru kanonikéw regularnych w Krakowie. Dotychczasowa kwerenda pozwala szacowac, ze
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ktory jest pierwszym z planowanej serii, zamieszczono informacje jedynie o pieczeciach z Xlll i XIV w. Sg
wsrdd nich pieczecie wystawcow $wieckich i koscielnych, a zatem wiadcow, ksigzat, urzednikdw kro-
lewskich, szlacheckich wtascicieli ziemskich, urzedow miast, papiezy, biskupdw i ich urzednikow. Stad

opis lokuje sie nie tylko w przestrzeni sfragistyki polskiej, ale tez europejskie;.

Stowa kluczowe: sfragistyka, pieczecie Sredniowieczne, archiwum historyczne klasztoru kanonikéw

regularmych w Krakowie, kultura artystyczna
Uwagi wprowadzajace - cel i zakres studium

Zamierzeniem autora ponizszego tekstu jest wstgpna prezentacja pozostajacych
w cieniu dotychczasowych badan sfragistycznych pieczeci przechowywanych w zaso-
bie archiwum krakowskiego klasztoru kanonikow regularnych, ktore stanowig bardzo
wazng i cenna, ale tez zroznicowang czes$¢ tego zasobu. Zasob klasztornego archiwum
obejmuje dokumenty i materiaty od ostatniej dekady XIII w. Odciski pieczeci w tym
zasobie, jak pozwala szacowac wstgpne rozpoznanie, stanowig zbidr nie mniejszy niz
tysigc obiektdw. Wsrdd zidentyfikowanych dotad udato si¢ odnalez¢ kilka unikatowych,
a takze rzadkich i osobliwych na gruncie polskim, jak na przyklad odcisk piecz¢ci Adama
Piotrowica herbu Jastrzebiec, dziedzica dobr Kamon (dzisiaj Kamien), przywieszona do
dokumentu wystawionego 3 VI 1319 r., czy odciski pieczeci dozow weneckich: France-
sco Donato oraz Nicolo da Ponte. Ze wzgledu na wciaz realizowany projekt badawczy
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[Zbidr pieczgci w zasobie klasztoru Bozego Ciala kanonikéw regularnych lateranskich
w Krakowie. Okres staropolski] i niezamknigtg jeszcze kwerendg zrodtowa, w niniejsze;j
prezentacji zajmiemy si¢ jedynie piecz¢ciami z XIII 1 XIV w. Zbior ten tworzg odciski
pieczeci zwigzanych z dokumentami oraz wydzielony zbidr luznych pieczgci, utworzo-
ny w latach dziewigc¢dziesiatych XX w. przy okazji proby nowej inwentaryzacji zasobu.
Pod wzgledem chronologicznym zréznicowany zbidr otwierajg odciski pieczeci dziesig-
ciu kardynatow przy dokumencie odpustowym kolektywnym, wystawionym w 1289 r.
w Rieti, zamykaja za$ odciski pieczgci monarszych przy dokumentach wystawionych
w 1400 r. w Krakowie. Piecz¢cie z zasobu historycznego archiwum klasztornego, jak
juz zasygnalizowali$my, nie byly dotad przedmiotem osobnej rozprawy. Przywolywano
je natomiast przy okazji innych badan, glownie w kontekscie badan dyplomatycznych,
ale rowniez w kontekscie badan nad dziejami i kulturg aglomeracji krakowskiej, nad
dziejami i kulturg kosciota oraz klasztoru kanonikéw regularnych, nad dziejami biblio-
teki 1 archiwum klasztornego, nad dziejami kultu religijnego i poboznosci ludowej oraz
nad dziejami dziatajacej przy kosciele od 1343 r. konfraterni Najswietszego Sakramentu.
Zanim jednak przejdziemy do prezentacji samych pieczgci, wypada krotko przedstawic
dzieje klasztoru i jego archiwum, czyli srodowisko i miejsce, w ktoérym sa przechowy-
wane, stanowigc istotng czg¢$¢ jego wielowickowego dziedzictwa kulturowego polskiego
i srodkowoeuropejskiego.

1. Klasztor i jego archiwum

Klasztor Bozego Ciata kanonikow regularnych w Krakowie ma p6znosredniowieczng
metryke. Powstat z inicjatywy pary krolewskiej Jadwigi Andegawenskiej (+1399) i Wta-
dystawa Jagielty (+1434), chociaz dokument fundacji wystawit juz sam krol w czwartek
26 marca 1405 r.! Niematy wplyw na decyzje pary krolewskiej w sprawie fundacji miat
takze biskup krakowski Piotr Wysz (+1414), wykonawca testamentu krolowej Jadwigi
i glowny architekt odnowienia krakowskiej uczelni’. Zakonnicy przybyli z Ktodzka na
Slgsku, ktore wowczas lezato w granicach panstwa czeskiego oraz archidiecezji praskie;.
Wszyscy byli graduatami Uniwersytetu Praskiego, w tym jeden posiadat doktorat teo-
logii, drugi doktorat obojga praw, dwoch kolejnych doktorat artium. Wybrany na urzad
prepozyta Konrad Aleman (Bohemus), przeor Jan Austriak (Rakuszanin) oraz kanonik
Lukasz Romanus byli bez watpienia jeszcze z Uniwersytetu w Pradze dobrze znani ta-
kim profesorom Uniwersytetu Krakowskiego jak Jan Isner (+1411), Mikotaj Wigandi

! Przywilej fundacji zob. Archiwum Klasztoru Bozego Ciata w Krakowie [dalej: ABC], Pergaminy,
sygn. 25. Wydanie: Kodeks Dyplomatyczny Katedry Krakowskiej [dalej: KDKK], 11, ed. F. Piekosinski, Krakow
1883, s. 301-303; K. Latak, Kongregacja krakowska w regularnych lateranskich na przestrzeni dziejow,
Krakow 2002, s. 443-444.

2 'W. Sienko, Piotr Wysz z Radolina (ok. 1354-1414) i jego dzielo ,,Speculum Aureum”, Warszawa 1995.
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(+1413), Piotr Wolfram (+1428), Pawetl Wtodkowic (+1436), Stanistaw ze Skalbmierza
(+1431), Jan Szafraniec (+1433). Pochodzenie, wyksztatcenie, zainteresowania i 0sia-
gnigcia na gruncie naukowym, jak rowniez wczesniejsze koneksje zakonnikow nie byty
bez znaczenia dla ich przyjecia w Krakowie. Krol osadzil ich w sgsiadujacym z Krako-
wem miescie Kazimierzu przy monumentalnym i prestizowym kos$ciele Bozego Ciata,
ktorego budowe rozpoczat krol Kazimierz Wielki okoto potowy XIV w.3 Klasztor szybko
wrost w przestrzen, struktury oraz klimat koscielny, spoteczny i kulturalny aglomeracji
krakowskiej i wciaz cieszy si¢ uznaniem znaczacego osrodka na religijnej i kulturalnej
mapie Krakowa®.

W organizacji wewnetrznej klasztoru biblioteka (armarium) oraz archiwum
(scrinium) stanowily niezwykle wazne miejsca i przestrzenie. Strzezono ich i1 zabezpie-
czano je rownie skrupulatnie, co oratorium i skarbiec. Najstarszg wzmianke zrodlowa
o bibliotece zawiera sporzadzony w 1411 r. testament Jana Isnera, uznanego profeso-
ra najpier Uniwersytetu Praskiego, a nastepnie Krakowskiego®, natomiast archiwum
pierwszy kopiarz wigkszo$ci przechowywanych w nim dokumentéw zyskalo w 1433 r.
Zalazkiem zasobu archiwalnego byta dokumentacja, ktora zakonnicy przejeli w 1405 r.
wraz z ko$ciotem i parafig®. Najpozniej w 1439 r. biblioteka oraz archiwum zostaty prze-
niesione do nowego potudniowego skrzydta zespotu klasztornego, ktére wznoszono od
ok. 1430 r.” Przywilej krola Whadystawa Jagietty z 18 czerwca 1426 r.8 sygnalizuje, ze
biblioteka byta juz do$¢ zasobna, mogta liczy¢ ok. 50 kodeksow, zas kopiarz uwierzytel-
niony notarialnie 2 kwietnia 1433 r. w kancelarii kurii biskupa krakowskiego Zbigniewa
Olesnickiego® dowodzi, ze zasob archiwalny dysponowat co najmniej 50 dokumentami,

3 Miasto Kazimierz lokowano na prawie magdeburskim w 1335 r. na zrebie istniejacych tu od dawna
osad. Zob. B. Krasnowolski, Lokacje i rozwdj Krakowa, Kazimierza i Okotu. Problematyka rozwiqzan
urbanistycznych, [w:] Krakow. Nowe studia nad rozwojem miasta, red. J. Wyrozumski, Krakéw 2007,
K. Latak, Kanonicy regularni lateranscy na Kazimierzu w Krakowie do konca XVI wieku, Etk 1999, s. 47-61;
M. Starzyniski, Sredniowieczny Kazimierz jego ustroj i kancelaria, Krakow 2015,

4 Dzieje Krakowa. Krakéw w wiekach XVI-XVIII, t. 2, red. J. Bieniarzowna, J.M. Malecki, Krakow 1984,
s. 284-285; J. Adamczewski, Krakéw od A do Z, Krakow 1986; S. Szczur, Historia Polski. Sredniowiecze,
Krakow 2002; M. Rozek, Przewodnik po zabytkach i kulturze Krakowa, Warszawa-Krakow 2000, s. 437-446;
tenze, Sekrety Krakowa. Ludzie — zdarzenia — idee, Krakow 2004.

3 1. Pietrzkiewicz, Biblioteka kanonikow regularnych w Krakowie w XV i XVI wieku, Krakow 2003.

6 K. Latak, Archiwum klasztoru kanonikéow regularnych lateranskich w Krakowie, [w]: Historia.
Archiwistyka.  Informacja naukowa. Prace dedykowane Profesorowi Bohdanowi  Ryszewskiemu,
red. M. Swigon, Olszyn 2009, s. 187-204.

7 S. Ranatowicz, Casimiriae Civitatis Urbi Cracoviensi Confrontatae Origo, rkps BJ, sygn. 3742, k. 8,
146.

8 Krol przebywat wowczas w Ktobucku. Zob. KDKK, II, 449, s. 316; Kodeks Dyplomatyczny Matopolski
[dalej: KDMtp], t. IV, 1238, s. 288; K. Latak, Kongregacja krakowska..., s. 444-445; 1. Pietrzkiewicz,
Biblioteka kanonikéw regularnych..., s. 43; K. Latak, S. Nalbach, Ze studiow nad kulturq umystowq kanonikow
regularnych krakowskiej prepozytury Bozego Ciata w XV i XVI wieku, Krakow 2009, s. 209.

 Formul¢ uwierzytelniajaca wpisal Jan Dlugosz, pdzniejszy dziejopis, za$ w roli $wiadkow wystapito
wielu kanonikow kapituty katedralnej a zarazem profesoréw Uniwersytetu Krakowskiego. Zob. ABC, Metrica
Conventus Corporis Christi in Casimiria, I, tkps b. sygn.
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wystawionymi przez monarchéw oraz ich urzgdnikow, papiezy, biskupdw oraz ich urzegd-
nikow, szlacheckich wiascicieli ziemskich, mieszczan oraz urzedy miast Kazimierza,
Krakowa i innych. Zasob archiwum stanowity nadto kopie dokumentéow wystawionych
przez klasztor'®. W potowie XVII w., w czasie wojny ze Szwecja, znanej w historio-
grafii polskiej pod nazwa potopu szwedzkiego, archiwum utracito blisko potowe swoich
zbiorow!!. Cze$¢ archiwaliow zostata zniszczona na miejscu'?, cze$¢ wywieziona w kie-
runku Szwecji'3. Z dawnych zbioréw zachowato si¢ tylko to, co prepozyt Jacek Libe-
riusz zdazyt wywiez¢ do Fulneku na Morawach. Dewastacji i kradziezy doswiadczyto
archiwum klasztorne rowniez w XVIII w. w czasie kolejnego wejscia wojsk szwedz-
kich (1702-1705)'4, a nastepnie wojsk rosyjskich do Krakowa (1709—-1710)'5. Inwentarz
sporzadzony w 1779 r. wymienia w zasobie z nazwy ponad tysiac jednostek w 69 fa-
scykutach, rozlokowanych w drewnianych ozdobnych armariach oraz w opancerzonych
skrzyniach!6. Wérod materiatow archiwalnych sygnalizuje obecno$é jeszcze ponad stu
dokumentéw z okresu $redniowiecza. Niestety, w pierwszej ¢wierci XIX w. biblioteka
i archiwum byly wielokrotnie penetrowane pod pozorem kwerend naukowych, i okra-
dane przez wielu szlachetnych kolekcjoneréw i zbieraczy ,,szacownych pamigtek prze-
szto$ci”!”. Do uszczuplenia zbioru dokumentéw pergaminowych w zasobie przyczynity
si¢ jednak nie tylko wojny, klgski zywiotowe (pozary), czy w koncu wyspecjalizowane
i zorganizowane kradzieze. Juz w XV w., ale gtéwnie w XVII i XVIII w. dokonywano
réowniez ich brakowania i niejeden z nich, uznany za zdezaktualizowany, wykorzystano
wtornie jako material oktadzinowy, co poswiadczaja oprawy niejednej z ksiag. Najstar-
szym takim przyktadem jest oprawa rekopisu Sermones Manfreta z 1449 r. Dla jej spo-

10 Statuty klasztorne (rozdz. XXVI) naktadaty obowiazek sporzadzenia kopii dokumentu wystawianego
przez klasztor i ztozenia jej w scrinium. Zob. S. Wigzik, Najstarsze statuty (konstytucje) kanonikow regularnych
lateranskich obediencji krakowskiej, [w:] Klasztor Bozego Ciata Kanonikow Regularnych Lateranskich
w Krakowie w okresie przedtrydenckim. Ludzie — wydarzenia — budowle — kultura, red. K. Latak, Lomianki
2012, s. 407-414.

" M. Rozek, Straty kulturalne i artystyczne Krakowa w okresie pierwszego najazdu szwedzkiego (1655—
—1657), ,,Biuletyn Historii Sztuki” 1974, t. 36 nr 2, s. 142—144, 146-147, 149; M. Romanowska-Zadrozna,
Grabieze szwedzkie w Polsce. Przyczyny, charakterystyka, skutki, Warszawa 2005.

12 Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae Civitatis Urbi Cracoviensi Confrontatae Origo, rkps w BJ, sygn. 3742,
k. 38v-39, 46. Kronikarz nadmienit, ze archiwalia stuzyly kucharzom szwedzkim do rozpalania ognia w kuchni.

13 Tamze, k. 46.

14 Wojska szwedzkie wkroczyly do Krakowa 10 VIII 1702 r.

15 K. Latak, Archiwum klasztoru kanonikow..., passim.

16 ABC, Summarium Privilegiorum, Iurium et Documentorum quorumvis in Archivio Conventus
Canonicorum Regularium Lateranensium ad Aedes Sacratissimi Corporis Christi Casimiriae prope Cracoviam
siti reperibilium Anno Domini 1779 conscriptus, tkps b. sygn.

'7 Penetrowali ja m.in. emisariusze J.M. Ossolifiskiego od 1794 r., w tym sam jego bibliotekarz
B.S. Linde, a nastgpnie T. Czacki, ktory miat listy polecajace od krola Stanistawa Augusta Poniatowskiego
i prymasa Michala Poniatowskiego utatwiajace mu penetrowanie bibliotek klasztornych oraz ksigze Adam
Czartoryski. W latach dwudziestych XX w. K. Piekarski oraz S. Walczynski. Szczegoty zob. 1. Pietrzkiewicz,
Biblioteka kanonikow regularnych. .., s. 55-60.
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rzadzenia wykorzystano dokument z 6 VI 1429 r.!8 W 2005 r., przy okazji obchodow
600-lecia fundacji klasztoru, podj¢to decyzje¢ o podziale zasobu na dawny (historyczny)
inowy. W dotychczasowym pomieszczeniu pozostat zasob dawny, natomiast zasob nowy
ulokowano w gotycko-renesansowej sali w obregbie dormitorium!®. Zaséb dawny, w kto-
rym najcenniejsza cz¢$¢ stanowia dokumenty pergaminowe i papierowe, liczy obecnie
1217 jednostek?. Zamykajac te cze$¢ rozwazan, autor pragnie nadmieni¢, ze zdaje sobie
sprawe, iz opis dziejow klasztoru i jego archiwum moze sprawia¢ wrazenie zbyt ob-
szernego dla podjetego tematu. Przesledzenie tych dziejow pozwala jednakze zrozumieé
czynniki, ktore wptynely na obecny ksztatt klasztornego dawnego zasobu archiwalnego,
w tym zbioru pieczgci.

2. Materiat sfragistyczny w zasobie - stan zainteresowan naukowych

Dotychczasowe zainteresowanie materialem sfragistycznym w zasobie historycz-
nym klasztornego archiwum, co trzeba powtorzyé, nie zaowocowaty dotad osobnym
opracowaniem, chociaz pewna ilo$¢ z przechowywanych tu pieczeci zostata skrotowo
opisana albo wzmiankowana w publikacjach na temat osob i instytucji, ktore ich uzy-
waty, a takze dokumentow, ktore je nimi uwierzytelniano. Przedmiotem zainteresowan
naukowych pieczecie z zasobu archiwum klasztornego staty si¢ w potowie XIX w.,
w kontekscie badan dyplomatycznych. Jednym z pierwszych badaczy, ktory w swoich
publikacjach zamiescit o nich informacje, byt Franciszek Piekosinski (1844—-1906), histo-
ryk, badacz heraldyki, sfragistyki, filigranistyki i edytor zrodet historycznych?!. Pdzniej
nadmieniali o nich w swoich pracach historycy tej miary co Antoni Matecki??, Adam
Boniecki??, Stanistaw Krzyzanowski?*, Adam Chmiel?>, Marian Gumowski?¢, Kazimierz

18 Zob. Zbiér Dokumentow Katedry i Diecezji Krakowskiej [dalej: ZDKDK], t. IV cz. 2, wyd. S. Kura$,
Lublin 1973, s. 148-151.

19 K. Latak, Archiwum klasztoru kanonikéw...,s. 198.

20 ABC, Dokumenty perg., sygn. 1. Zob. tez: W. Szymborski, Odpusty w Polsce Sredniowiecznej, Krakow
2011, s. 308.

2l Kodeks Dyplomatyczny Katedry Krakowskiej, t. 1, ed. F. Piekosinski, Krakéw 1874; Kodeks
Dyplomatyczny Miasta Krakowa, t. 1, ed. F. Piekosinski, Krakéw 1879; Kodeks Dyplomatyczny Matopolski,
t. IV, ed. F. Piekosinski, Krakéw 1905. Nadmieni¢ przynajmniej trzeba, ze przytaczane w tych edycjach
dyplomatycznych opisy pieczgci w zasobie archiwalnym klasztoru kanonikow regularnych budza pewne
zastrzezenia.

22 A. Malecki, Studia heraldyczne, t. 2, Lwow 1890.

23 A. Boniecki, Herbarz Polski, t. 1X, 1909, s. 187, 192.

24 S. Krzyzanowski, Podwody kazimierskie 1407-1432, Krakow 1913.

25 A. Chmiel, Pieczecie Krakowa, Kazimierza i Kleparza i jurydyk krakowskich do konca XVIII wieku.
,,Rocznik Krakowski”, t. XI, 1909, s. 77-183.

26 M. Gumowski, Monety, pieczecie, medale, [w:] Polska. Jej dzieje i kultura od czaséw najdawniejszych
do chwili obecnej, t. 1, Krakow 1927, s. 121.
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Kaczmarczyk?’, Marian Haisig?®, Marian Friedberg?, Stanistaw Kura$?, Zenon Piech?!,
Antoni Gasiorowski*?, Kazimierz Latak®?, Ewa Zielinska’*, Wiktor Szymborski®, Marcin
Starzynski*®, Bozena Kopickova’’, Pavel Otomar Krafl*® i inni. Odrysy i fotografie kilku
pieczeci z zasobu archiwum byly zamieszczane w publikacjach naukowych, popularno-
naukowych, katalogach archiwalnych i muzealnych. Reprezentuja one z reguly pieczecie
krolewskie, miejskie i koScielne, rzadziej pieczecie rycerskie’®. Do$é¢ chetnie zajmowa-
no si¢ rowniez pieczecia rycerska przywotanego juz Adama Piotrowica, dziedzica dobr
Kamien pod Krakowem. Jest ona bowiem najstarszym znanym w Polsce przedstawie-
niem herbu Jastrzebiec*. Pomimo przywolanych wyzej autorow, ktorzy w wigkszym lub
mniejszym stopniu wykazali zainteresowanie zagadnieniem, materiat sfragistyczny prze-

27 Katalog archiwum Opactwa Cystersow w Mogile, opr. K. Kaczmarczyk, G. Kowalski, Warszawa 1919.

28 M. Haisig, Sfiragistyka szlachecka doby Sredniowiecza, Lwow 1938.

2 M. Friedberg, Inwentarz Archiwum Miasta Kazimierza pod Krakowem 1335-1802, Warszawa 1966.

30 Zbiér Dokumentoéw Katedry i Diecezji Krakowskiej, t. 1, wyd. S. Kura$, Lublin 1965; t. 2, Lublin 1973.

31 7. Piech, Sredniowieczne herby w kosciele Bozego Ciata na Kazimierzu pod Krakowem, [w:] Miedzy
tekstem a znakiem: prace ofiarowane profesor Barbarze Trelinskiej w siedemdziesigtq rocznice urodzin,
red. A. Jaworska, S. Gorzynski, Warszawa 2013, s. 435-466.

32 Kodeks Dyplomatyczny Wielkopolski, wyd. i opr. A. Gasiorowski, H. Kowalewicz, t. IV, Warszawa-
-Poznan, s. 45-47.

33 K. Latak, Przywilej lokacyjny wsi Kamien, Krakow 2009; tenze, Sredniowieczne pieczecie krakowskiego
klasztoru kanonikow regularnych, op. cit., s. 19-25; tenze, Kanonicy regularni lateranscy Slgskich klasztorow
w nekrologu krakowskiego klasztoru, [w:] Lux ex Silesia. Ksiega Pamiqtkowa dedykowana Ksiedzu Profesorowi
Jozefowi Mandziukowi, red. W. Glinski, Warszawa 2013, s. 447-460.

3 E. Zielinska, Siedemnastowieczna pieczeé klasztoru kanonikéw regularnych lateranskich w Krasniku,
[w:] Piecze¢ w Polsce sredniowiecznej i nowozytnej, red. P. Dymmel, Lublin 1998, s. 63-72.

35 'W. Szymborski, Sredniowieczne dokumenty odpustowe..., s. 333-353; tenze, Odpusty w Polsce
Sredniowiecznej, Krakow 2011, s. 308, 335, 463, 513.

36 M. Starzynski, Sredniowieczny Kazimierz jego ustrdj i kancelaria, Krakoéw 2015.

37 B. Kopickova, Fontes Archivi publici Olomucensis et Opaviensis, Pragae 1986, s. 314.

3 P, Krafl, Dokumenty konfraterni czeskich, morawskich i $lgskich klasztorow z pierwszej potowy
XV wieku. Z archiwum klasztoru kanonikow regularnych lateranskich w Krakowie-Kazimierzu, ,,Rocznik
Biblioteki Naukowej PAU i PAN w Krakowie”, 48, 2003, s. 9-29; tenze, Pocatky konfraternit reholnich
kanovniku sv. Augustina v Kazimierzi konventy z Cech a Morawy. Edice konfraternitnich listin klastera Tela
Pane z moravskich archivu, [w:] Przemijanie i trwanie. Kanonicy Regularni Lateranscy w dawnej i wspolczesnej
Polsce, red. K. Latak, 1. Makarczyk, Krakow 2009, s. 209-216; tenze, ,,Monasterium fratrum canonicorum
regularium s. Augustini de novo extruxit et fundavit”. Kapitoly z dejin augustiniansych kanoniku roudnickeho
okruchu, zejmena ve vychodnich Cechach, v dobe predhusitske, Hradec Kralove 2009, passim; P. Krafl,
P. Mutlova, D. Stehlikova, Reholni kanovnici sv. Augustina v Landskrounie. Dejiny a diplomatar klastera, Praha
2010.

3 M. Gumowski, Monety, pieczecie..., s. 121, poz 29; tenze, Pieczecie krélow polskich, Krakow 1919;
K. Latak, Kanonicy regularni lateranscy..., s. s.50, 51, 70, 158, 203, 291; tenze, Przywileje, prawa i dokumenty
podkrakowskiej wsi Kamien XIV-XVIII wiek, L.omianki 2018, s. 107, 115, 117, 109; M. Derwich, Polska. Dzieje
cywilizacji i narodu. Monarchia Piastow 1038—1399, Warszawa-Wroctaw 2003, s. 115; tenze, Polska. Dzieje
cywilizacji 1 narodu. Monarchia Jagiellonow 1399-1586, Warszawa-Wroctaw 2003, s. 20, 21, 23, 28, 29, 43,
87, 163 [pieczec krola Wiadystawa Jagietty z zasobu archiwum klasztoru zdobi oktadzing przednig publikacji].

40 A. Malecki, Studia heraldyczne..., s. 132; A. Boniecki, Herbarz Polski, t. 1X, s. 187, 192;
M. Gumowski, Monety, pieczecie..., s. 121; J. Szymanski, Herbarz sredniowiecznego rycerstwa polskiego,
Warszawa 1993, s. 138-141; K. Latak, Dzieje parafii i kosciota Opieki Matki Bozej w Kamieniu, Krakow
2010, s. 29-30; tenze, Przywileje, prawa i dokumenty..., s. 107, 109 [odrys pieczgci sporzadzony przez
M. Gumowskiego zdobi tez oktadzing przednia tej publikacji].
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chowywany w zasobie archiwum klasztornego nie zostat dotad wystarczajaco rozpozna-
ny ani zinwentaryzowany. Cytujac sformutowanie uzyte niegdys przez profesora Zenona
Piecha mozna powiedzie¢, ze ,,to wecigz w duzym stopniu terra incognita™!. Na koniec
warto przypomnie¢, ze wstepne rozpoznanie, ktore jest efektem nowego porzadkowania
zasobu po jego podziale na dawny i nowy, pozwala szacowaé, ze w zasobie dawnym
moze znajdowac¢ si¢ zdecydowanie ponad tysigc odciskow pieczeci roznych typow i wy-
stawcow.

3. Odciski pieczeci zwigzane z dokumentami

Z okresu $redniowiecza w zasobie archiwum zachowato si¢ 117 dokumentow. Ich
pierwszy katalog kartkowy sporzadzil w latach 1902—1905 profesor Stanistaw Krzy-
zanowski. W kolekcji wiek XIII reprezentuje jeden, natomiast wiek XIV siedemnascie
dokumentéw. Nie przy wszystkich zachowatly si¢ do naszych czaséw odciski pieczeci
wystawcow, ale pozostale §lady w postaci naci¢é, paskow pergaminowych oraz fragmen-
ty sznurow dowodza, ze wszystkie byly nimi opatrzone. Niektore z dokumentdw, jak na
przyktad bulle odpustowe z 1289 i 1347 .42, byly wspolpieczetowane, co zwigkszyto
liczbe egzemplarzy pieczeci w stosunku do opatrzonych nimi dokumentdéw. Prezentacje
odciskow pieczeci przechowywanych nadal w zasobie archiwum rozpoczng od obiektow
powigzanych z dokumentami. Dla wigkszej przejrzystosci metodologicznej i rzeczowej
podzielitem materiat na dwie grupy: piecz¢cie wystawcoOw Swieckich oraz pieczecie wy-
stawcow koscielnych.

3.1. Grupa pieczeci wystawcow Swieckich

W pierwszym rzedzie beda to zabytki sfragistyki monarszej. Jesli chodzi o doku-
menty krolewskie to z XIV w. jest ich w archiwum sze$¢, a mianowicie: jeden krola
Wiadystawa tokietka, dwa krola Kazimierza Wielkiego i trzy kréla Wiadystawa Ja-
gielty. Z pieczecia powiazanych jest pi¢¢ z nich, a mianowicie: jeden kréla Wtadystawa
Lokietka, wystawiony 10 VIII 1327 r. w Krakowie*’; dwa krola Kazimierza Wielkiego
— pierwszy wystawiony w oktawie uroczystosci Trojcy Swictej 1335 r. w Krakowie*,

41 Z. Piech, Zbiory pieczeci jako przedmiot badan sfragistycznych, [w:] Zbiory pieczeci w Polsce,
red. Z. Piech, W. Strzyzewski, Warszawa 2009, s. 7.

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 1, 6.

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 3. Nadanie mtynarzowi Gerlachowi trzeciej cze$ci dochodéw z mtyna
wzniesionego na rzece Rudawa w Krakowie.

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 4. Nadanie mtynarzowi Beneszowi, synowi Mikotaja, trzeciej czesci
dochodow z mtyna Kamienny w Krakowie.
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drugi wystawiony 8 V 1344 r. w Niepotomicach®; dwa krola Wiadystawa Jagietty
— pierwszy wystawiony 11 I 1396 r.%¢, drugi wystawiony 3 VII 1399 r. w Krakowie®'.
Dokumenty, w wickszo$ci dobrze zachowane, zostaly spisane na pergaminie przedniej
jakosci. Wszystkie posiadaja ozdobne inicjaly lub incipity. Pieczecie, wycisnigte w natu-
ralnym oraz czerwonym wosku i umieszczone w woskowych miseczkach, wigzano z do-
kumentem przy pomocy jedwabnego kordulusa barwy zielonej (dok. Wiadystawa to-
kietka), purpurowej (dok. Kazimierza Wielkiego), purpurowo-zo6ttej (dok. Wiadystawa
Jagielty). Czasami pieczg¢ zaopatrywano dodatkowo w ochronny woreczek plocienny,
czego przyktadem sg pieczecie przy dokumentach wystawionych przez kréla Kazimierza
Wielkiego.

Piecz¢¢ krola Wiadystawa Lokietka jest pieczgeig mniejsza herbowa, wyobrazajaca
orta piastowskiego w koronie z glowa zwrocong w prawo. Legenda w otoku jest stabo
czytelna, aczkolwiek przy duzym powickszeniu mozna zidentyfikowaé: S (sigillum)
WLADISLAI DEI GRA(cia) REGIS POLONIE. Pieczecie krola Kazimierza Wielkiego
nalezg do grupy majestatowej (sigillum maiestatis). Stan ich zachowania jest zty.
Jedna przetrwala w potowie (1335), druga w kawatkach (1344). Z legendy na pieczgci
zachowanej w polowie mozna odczyta¢ tylko dwa stowa: KASIMIRUS D(e)l [...]. Do
grupy majestatowej nalezg rowniez pieczecie krola Wihadystawa Jagielty*S. Ukazujg
wladce na tronie pod baldachimem w stylu gotyckim, odzianego w dluga szat¢ oraz
obszerna kape, z korona na glowie oraz atrybutami wtadzy w dloniach (jabiko, berto).
Tron otacza dodatkowo wieniec kilku tarcz z herbami, wsrdéd ktérych do$¢ dobrze
czytelne sg herb Orta Biatego oraz herb Pogoni. Stan zachowania pieczeci jest dobry.
Legenda napieczetna zostata sporzadzona minuskuta gotycka, ktora z dos¢ duza tatwoscia
mozna odczytac¢: S(sigillum) WLADISLAUS DEI GRA(cia) REX POLONIE N(ec)
NO(n) T(e)RARV(m) CRACOVIE SANDOMI(rie) SYRADIE LA(n)CI(ci)E CUYAVIE
LITWANIE P(ri)NCEPS SUP(re)M(u)S POMERANIE RUSSIEQ(ue) D(omi)N(u)S
(e)T H(e)R(e)S (e)TC.

Z czternastosiwecznych pieczeci ksiazgcych w zasobie zachowata si¢ jedynie pie-
cze¢ ksigcia o$wigcimskiego Jana III (ok. 1366-1405), przywieszona do dokumentu

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 5. Zezwolenie na lokacj¢ na prawie niemieckim wsi w lesie Chmielowiec.

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 14. Zatwierdzenie sprzedazy trzeciej czg$ci dochodéw z miyna
Kamienny Gasparowi Krugelowi przez Benesza, syna Mikotaja.

47 ABC, Dokumenty perg., sygn. 17. Zatwierdzenie sprzedazy za 700 grzywien potowy trzeciej czesci
dochodow z mtyna Gerlach Andrzejowi Libethalowi przez Jana, syna Katarzyny Kaze.

4 Krolowie: Kazimierz Wielki oraz Wladyslaw Jagielto uzywali pieczgci majestatowej dosy¢ czesto.
Swiadczg o tym zachowane do dzisiaj i zidentyfikowane odciski. Czgstotliwos¢ uzywania pieczeci majestatowej
zmienita si¢ dopiero za rzadow krola Kazimierza Jagiellonczyka. Zob. P. Wecowski, Piecze¢ majestatowa
Kazimierza Jagielloniczyka. Datacja oraz proba wyjasnienia dlaczego krol przestat jej uzywaé, ,,Studia
Zrodloznaweze”, t. XLIX, s. 97-116.
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wystawionego w O$wiecimiu w $rode 11 VIII 1405 r.4° Pieczgé wycisnigta w ciemnym
wosku wyobraza w tarczy orta. Legenda w otoku jest prawie nieczytelna. Z gotyckiego
napisu mozna zidentyfikowac zaledwie kilka liter.

Dygnitarzy krolewskich i innych urzednikow reprezentuje tylko jeden zachowany
odcisk, a mianowicie piecz¢¢ wielkorzadcy krakowskiego Iwana z Obiechowa herbu
Wieniawa przy dokumencie wystawionym 1 IV 1399 r.>° Zachowana w dobrym stanie
technicznym piecze¢, zostala odci$nigta w wosku, umieszczona w miseczce ochronnej,
a do dokumentu przywieszona na pasku pergaminowym.

Pieczec rycerska reprezentuja trzy obiekty. Najstarszym z nich jest przywotana juz
wyzej piecze¢ dziedzica dobr Kamon (dzisiaj Kamien) Adama Piotrowica przy dokumen-
cie lokacji wsi na prawie niemieckim, wystawionym w Krakowie 3 VI 1319 r.! Pieczec
wycisnigta w wosku 1 umieszczong w miseczce ochronnej przywieszono do dokumentu
na grubym sznurze zielonych jedwabnych nici. Piecze¢¢ przedstawia w trojkatnej tarczy
podkowe ocelami zwrocong ku gorze, z krzyzem posrodku, a zatem herb Jastrzgbiec.
W otoku umieszczono inskrypcje: S(igillum) + ADE + D(omini) + CAMON + FILY
PETRI. Pieczgc ta jest, jak dotad, najszerzej opisang i najczesciej przywolywang w lite-
raturze naukowej, glownie heraldycznej i sfragistycznej, sposrod sredniowiecznych pie-
czecl przechowywanych w zasobie archiwum, a to dlatego, ze stanowi wczesny na
gruncie polskim pomnik sfragistyczny oraz najstarsze polskie zrodto do dziejoéw herbu
Jastrzebiec??.

Pieczecie miejskie reprezentuja w wickszosci miasto Kazimierz pod Krakowem
(dzisiaj dzielnica Krakowa) oraz miasto Krakow. Klasztor obstugiwal parafi¢ farna
Kazimierza, nad ktora patronat sprawowata rada miasta, przy parafii prowadzit jedna
z najlepszych szkot w aglomeracji krakowskiej, apteke oraz popularng konfraternie
Naj$wietszego Sakramentu i Najswigtszej Maryi Panny, wznidst kaplice w ktorej wy-
stawil relikwiarzowa kopi¢ popularnego w Czechach cudownego obrazu Matki Bozej
Roudnickiej z relikwiami Krzyza Swictego, Obrusu ze stolu Ostatniej Wieczerzy,
Peplum Cruentatum Najswigtszej Maryi Panny oraz dwunastu Apostotow. Stad osrodek
cieszyl si¢ duzym uznaniem w $rodowisku, miat wielu benefaktorow wsréd mieszczan
obu miast. Z natury rzeczy zatem miat takze sporo kontaktow administracyjnych z ich
ratuszami. Czynno$ci prawne zwigzane z darowiznami, legatami, wykonaniem zapisow
testamentowych i inne zatatwiano bowiem przed tawa sadowa oraz rada obu miast. Wy-
stawiane dokumenty opatrywano wilasciwymi pieczeciami — tawniczg albo radziecka.

4 ABC, Dokumenty perg., sygn. 27. Nadanie Blazejowi Volfart ogrodu po niegdy$ Mikuszonie.

30 ABC, Dokumenty perg., sygn. 15. Potwierdzenie sprzedazy przez Jana, syna Katarzyny z Krakowa,
trzeciej czgsci dochodéw z mtyna Andrzejowi Libethal.

31 ABC, Dokumenty perg., sygn. 2.

2 J. Szymanski, Herbarz Sredniowiecznego rycerstwa..., s. 193; K. Latak, Przywilej lokacyjny wsi
Kamien, Krakow 2009.
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Dokumentow tych jest w zasobie kilka, spisanych na pergaminie i na papierze, w jezyku
tacinskim®3. Nie przy wszystkich jednak zachowaly si¢ pieczecie. Najstarszy z odciskow
pieczeci tawniczej Kazimierza pochodzi z 1387 r. Jest przywieszony na pergaminowym
pasku do dokumentu wystawionego 24 czerwca, potwierdzajacego sprzedaz przez Pietra-
sza, Jana i Leonarda, synow Wactawa ze Swoszowic, swoich czesci dziecznych w tejze
wsi Mikotajowi Votkenstetr z Kazimierza>*. Drugi odcisk znajduje si¢ przy dokumencie
wystawionym 14 IIT 1392 1.3 Z pieczeci radzieckich Kazimierza zachowat sie tylko je-
den — z 1399 r. Pieczgcie wycis$nigto w naturalnym oraz zielonym wosku. W polu pie-
czetnym pieczeci tawniczej znajduje si¢ pelny herb miasta, czyli litera ,,K” zwienczona
korong i flankowana dwiema ukoronowanymi gtowami*¢, za§ w otoku napis: SIGL(lum)
DOMI(orum) SCABI(norum) CIVITA(tis) KASIMIRIE. Dokument wystawiony przez
burmistrza i rad¢ miejska uwierzytelniono natomiast pieczg¢cia mniejsza. W jej polu
znajduje si¢ ukoronowana glowa krélewska (krol Kazimierz Wielki, zatozyciel miasta).
Pieczgcie miasta Krakowa reprezentuje jeden obiekt. Jest to odcisk pieczeci tawniczej
zawieszony przy dokumencie wystawionym w Krakowie 26 VI 1375 r.57 Pieczg¢ wy-
ci$nigta w wosku 1 umieszczong w miseczce przywieszono do dokumentu na paskach
pergaminowych.

3.2. Grupa pieczeci wystawcow koscielnych

Grupe pieczeci koscielnych z XIII 1 XIV w. reprezentuje 20 obiektow, zachowanych
w réznym stanie technicznym. Sg powigzane z dokumentami odpustowymi. Najstarszy
z nich to bulla odpustowa kolektywna, wystawiona w Rieti 5 VI 1289 r.58 Papiez Mikotaj
IV oraz kardynatowie nadajg odpusty kosciotowi §wietych apostotéw Jana i Pawta przy
klasztorze dominikanek w Poznaniu. Po odbyciu pielgrzymki, odméwieniu modlitw oraz
udzielenia wsparcia kosciotowi i klasztorowi wierni otrzymywali 40 dni odpustu. Nie

33 Kancelaria Krakowa oraz Kazimierza w XIV i XV w. postugiwata si¢ jezykiem facinskim i niemieckim.

3 ABC, Dokumenty perg., sygn. 10.

35 ABC, Dokumenty perg., sygn. 12. Sad fawniczy Kazimierza potwierdza, ze Jan Gerlach, mieszczanin
krakowski, sprzedat dom w Kazimierzu przy ul. Krakowskiej Marcinowi Hoppe, mieszczaninowi
kazimierskiemu.

% Ks. Stefan Ranatowicz, XVII-wieczny historiograf i kronikarz klasztoru Bozego Ciata w Kazimierzu,
przytoczyt w swojej kronice miasta i klasztoru nastgpujacy wiersz na ,,Kleynot zacnego Miasta Kazimierza”:
»Sczesliwe Miasto Kazimierz, ktére masz Korone/ Za Kleynot zacny, przy tym za mocna obron¢/ Ona cig¢
broni, oney bronia dwaj M¢zowie/ Ktorzy cnot swych Korony maja na swej gtowie/ Dobry znak zacne Miasto,
ze wiecznosci ona/ Na glowe twoje, bedzie wltozona Korona”. Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae Civitatis Urbi
Cracoviensi Confrontatae..., k. 86. Wiersz ten znalazt si¢ takze w zywocie $wigtego Stanistawa Kazimierczyka,
opublikowanym przez tegoz autora w 1660 r.

57 ABC, Dokumenty perg., sygn. 9. Sad fawniczy poswiadcza, ze Tomasz, syn Mikotaja Wierzynka, nabyt
dziatki od Hencona Bartfala.

% ABC, Dokumenty perg., sygn. 1.
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udato si¢ ustali¢, kiedy ani w jakich okolicznosciach dokument trafit do archiwum klasz-
tornego. W summariuszu archiwalnym sporzadzonym w 1779 r. nie ma jeszcze o nim
wzmianki. Wspomina si¢ o nim dopiero w 1902 r. Dokument zachowat si¢ w bardzo
dobrym stanie technicznym, zostal spisany pismem kaligraficznym, posiada ozdobny
inicjal. Jak napisal Wiktor Szymborski, dokument ten zastluguje na uwage badaczy ze
wzgledu na fakt, ze ukazuje kilka prawidlowosci zwigzanych z propagowaniem wsrod
wiernych nadan odpustowych na gruncie polskim. Sposréd bowiem 264 dokumentow
odpustowych, wystawionych dla wiernych w Polsce w XIII w., zapis polecajacy udzie-
lenie wsparcia badz ztozenie jalmuzny pojawit sie jedynie w 40 przypadkach. Przy do-
kumencie swoje pieczecie zawiesito dziesigciu dostojnikow koscielnych, a mianowicie:
Wawrzyniec biskup Kolossae; Noger arcybiskup Beneventu; Piotr arcybiskup Oristano;
Konrad biskup Toul; Piotr biskup Tarazony; Dujan biskup Hvaru; Piotr biskup Segni;
Mikotaj biskup Cotrone; Petrorus biskup Larino; Robert biskup Insernii®®.

Drugim z dokumentéw odpustowych jest bulla papieza Klemensa VI wystawiona
w Awinionie 15 IV 1347 r. dla Bractwa Naj$§wigtszego Sakramentu, dzialajacego od
1343 r. przy kosciele Bozego Ciata w Kazimierzu. Dyplom ten zasluguje na szczego6lna
uwage, jest bowiem bogato iluminowany. Z okresu $redniowiecza w Polsce zachowato
si¢ tylko osiem podobnych dokumentéw odpustowych, zas nasz jest drugim wsrdd nich
po dokumencie wystawionym 2 I 1346 r. dla katedry w Ptocku. Miniatury zdobigce oba
dokumenty reprezentujg wysoki poziom artystystyczny®'. Dokument wystawito dwu-
nastu dostojnikow, ale do naszych czaséw przetrwato przy nim tylko osiem pieczgci,
a mianowicie: Mikolaja biskupa Axiensis; Tadeusza biskupa Caffy; Augustyna biskupa
Destillarien; Jana biskupa Daon; Marka biskupa Scutari; Wilhelma biskupa Umbriati-
co; Wawrzynca biskupa Lavello; Jana biskupa Trebinje-Mrkan; Piotra biskupa Brunia-
cenis; Tomasza biskupa Tynienis; Grzegorza biskupa Salvinensis; Grzegorza biskupa
Oppido®.

Pieczgcie przy wymienionych powyzej bullach odpustowych, jak juz zasygnali-
zowano wyzej, zachowaty si¢ w zlym stanie, czasem nawet we fragmentach. Niektore
z zachowanych lepiej zostaty za$ stabo albo nierbwnomiernie odcisnigte, stad trudno od-
czytac szczegbly wyobrazenia znajdujacego si¢ w polu. Reprodukcje dokumentow wraz
z pieczeciami zostaly zamieszczone w trzecim tomie sze§ciotomowej historii ziem pol-
skich: Polska. Dzieje cywilizacji i narodu. Monarchia Jagiellonow 1399—-1586, wydanym
w 2003 1.3

59 'W. Szymborski, Sredniowieczne dokumenty odpustowe..., s. 333-353.

0 Tamze.

¢l ABC, Dokumenty perg., sygn. 6. Zob. tez: K. Latak, Kanonicy regularni laterariscy..., s. 290-291;
W. Szymborski, Sredniowieczne dokumenty odpustowe..., s. 333-353.

2 Tamze.

9 Polska. Dzieje cywilizacji i narodu. .., s. 20, 21.
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4. Pieczecie luzne

Grupe luznych odciskow w zasobie stanowi 35 oryginalnych obiektow. Sg wsrod
nich egzemplarze pieczeci §wieckich i koscielnych. Z wiekiem XIV mozna jednakze 13-
czy¢ wylacznie trzy pieczgcie miejskie Kazimierza, ktore reprezentuja odciski pieczeci
tawniczej. W swoim ksztalcie oraz ornamentyce napieczetnej s identyczne, jak weze-
$niej juz opisane. Pieczecie te bez watpienia nalezy taczy¢ z oryginalnymi dokumentami,
przechowywanymi wcigz w zasobie, aczkolwiek bez pieczeci®. Zostaly one odcis$nigte
w wosku zielonym i umieszczone w miseczkach ochronnych.

5. Podsumowanie

Sfragistyka w zasobie dawnym archiwum krakowskiego klasztoru kanonikow re-
gularnych, ktorego organizacja sigga poczatku XV w., a najstarszy z tworzacych go
dokumentéw pochodzi z czerwca 1289 r., nie doczekata si¢ dotad osobnego studium
ani opracowania, chociaz o niejednej z pieczgci wzmiankowano w publikowanych
od XIX w. kodeksach dyplomatycznych oraz rozprawach poswi¢conych zaréwno osobom,
jak tez instytucjom, ktore je wystawity. Reprodukowano je rowniez chetnie jako materiat
ilustracyjny w wielu publikacjach. Zaproponowany powyzej tekst jest w zasadzie pierw-
szym opisem, aczkolwiek zawg¢zonym jedynie do obiektéw z okresu XIII i XIV w. Opis
nie wyczerpuje naturalnie zagadnienia, niemniej daje ogolne wyobrazenie i dostarcza wielu
informacji o zbiorze, ktoérego warto$¢ naukowa i kulturowa jest niezaprzeczalna. Zroz-
nicowany pod wzgledem typu, ksztattu i rozmiaréw zbiér tworza pieczgcie wystawcow
swieckich i koscielnych, fizycznych i prawnych. Znakomita wigkszos$¢ z nich jest powig-
zana integralnie z dokumentami, obiekty luzne stanowig niewielkg cz¢$¢ zbioru. Ponad
potowa odciskéw to egzemplarze o dobrej jakosci, ale niestety zdarzaja si¢ tez egzemplarze
z uszkodzeniami mechanicznymi i stopieniami w wyniku oddzialywania temperatury®,
a nawet zachowanych jedynie we fragmentach, jak wickszo$¢ pieczeci kardynalskich przy
dokumentach odpustowych. Na przyktadzie jednak tych pieczeci, ich wyobrazen ikonicz-
nych i umownych, watkéw ideowych oraz symboliki, mozemy obserwowac ewolucj¢ men-
talnosci, przemiany obyczajowe i artystyczne, zarowno w Srodowiskach swieckich, jak
i koscielnych. Piecze¢ bowiem byla jednym z niezwykle waznych znakéw identyfikacji
w sferze wizualnej, ale tez manifestowala tresci spoteczne. Reasumujac, autor pragnie wy-
razi¢ przekonanie, ze artykul, mimo swego syntetycznego i przyczynkowego charakteru,
spetni zamierzone oczekiwania i przyshuzy sie nauce sfragistyczne;.

4 Zob. np. sygn. 24, 30, 37, 39.

95 Zespot klasztorny byl parokrotnie niszczony przez pozary. Najwigkszy z nich, kiedy to splongta
rowniez znaczna czg$é miasta, miat miejsce w maju 1556 r. Slady w postaci przegrzania i stopienia, a takze
ratowania w postaci plam po zalaniu woda widoczne sa do dzisiaj na wielu ksiggach i archiwaliach.
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13t and 14t century seals in the historical archives of the monastery of the Canons Regular

of the Lateran in Cracow

Summary: This article discusses 13" and 14! century seals in the historical archives of the monastery
of the Canons Regular of the Lateran in Cracow. The research conducted to date suggests that the
archive contains more than one thousand imprints of various seals, including nearly three hundred im-
prints dating back to the pre-Tridentine period. However, this vast collection has never been investigated
independently. This article focuses exclusively on 13 and 14t century seals, and it is the first one in a
planned series of articles. The collection includes seals of secular and ecclesiastical issuers, including
kings, princes, royal officials, landed nobility, municipalities, popes, bishops and their officials. The paper
contributes valuable information not only for Polish sigillography, but also for the European experts in
the field.

Keywords: sigillography, Medieval seals, historical archives in the monastery of the Canons Regular of
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“Hai la fanciulla grande? Tu non hai maggiore tesoro
di quello a guardare”. | doveri della madre
in alcune prediche di Bernardino da Siena

Streszczenie: Bernardyn ze Sieny, jeden z wazniejszych kaznodziei Sredniowiecznej ltalii, oprocz kwe-
stii stricte duchowych w swoich kazaniach porusza takze tematy pozwalajace pozna¢ spoteczenstwo
oraz zycie codzienne wspotczesnych mu ludzi. Ninigjszy artykut poswiecony obowigzkom matek ukazuje
oczekiwania, jakie miat wzgledem nich dwczesny Koscidt i spoteczenstwo. Szczegdiny nacisk Bernar-
dyna na edukacje i przygotowanie dziewczat do wypetnienia w przyszitosci roli zony pozwala sadzi¢, ze
wiele kobiet zaniedbywato swoje corki pozwalajgc im miedzy innymi na bezczynnosc¢ lub na zachowanie,

ktore nie znajdowato uznania u wymagajacego kaznodziei ze Sieny.

Stowa kluczowe: matki, corki, obowiazki, Bernardyn ze Sieny, kazania

1. Introduzione

In epoca medievale il dovere pit importante della moglie era quello di assicurare al
marito il legittimo erede®. Poiché molti bambini non arrivavano all’eta adulta a causa di
diversi fattori, come ad esempio scarsa igiene, malattie, incidenti e — nel caso delle fami-
glie pitl povere — mancanza del cibo, le donne soprattutto nobili e benestanti per avere la
certezza che almeno uno dei figli sarebbe diventato il futuro erede, passavano la maggiore
parte della loro vita coniugale in gravidanza. Nella ricerca della sposa, oltre alle im-
portanti questioni economiche, gli uomini prendevano in considerazione anche altri due

! Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Bernardino da Siena, Prediche volgari sul Campo di Siena 1427,
A. Delcorno (cur.), vol. 2, Milano 1989, p. 863.

2 Riguardo ai doveri della moglie nel periodo medievale vedi ad esempio: A. Glusiuk, I doveri della
moglie secondo gli insegnamenti di alcuni predicatori e scrittori tardomedievali, “Przeglad Historyczny”,
1(2019), pp. 31-45.

3 A. Giallongo, 1 bambino medievale. Educazione ed infanzia nel Medioevo, Bari 1990, pp. 89-91.
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fattori, ritenuti ugualmente rilevanti per avere figli: ’eta e lo stato di salute della donna.
Poiché dalle mogli ci si aspettava di “generare i figli in continuazione e fino alla morte™,
queste qualita risultavano determinanti, ¢ potevano prevalere sulla decisione dell’uomo.
La giovane eta della moglie aveva anche un altro vantaggio: la si poteva sottomettere pit
facilmente che non la vedova o la donna piu avanzata negli anni, in quanto questa aveva
ormai una certa esperienza della vita’.

Da tutte le donne, indipendentemente dal loro status sociale, si richiedevano virtu
come I’obbedienza, la sottomissione, 'umilta e la modestia, attraverso cui gli uomini
cercavano di controllarle. Queste qualita venivano lodate dagli autori, dai moralisti ¢ dai
predicatori del tempo, e ci si aspettava che ogni ragazza le acquisisse nella casa pater-
na dalla propria madre. Infatti, nell’opera attribuita ad Agnolo Pandolfini (1360-1446)
intitolata Del governo della famiglia, I’autore rivolgendosi agli uomini in cerca della
moglie suggerisce loro di guardare attentamente la madre della fanciulla che si pensava
di sposare, poiché “I’onesta della madre sempre fu parte di dote alle figliuole®. Nel caso
di una moglie ribelle, dal marito ci si aspettava di essere in grado di domarla’, altrimenti
rischiava di diventare oggetto di derisione da parte dei parenti e dei vicini. Agli sposi si
suggeriva, se era necessario correggere il comportamento della consorte, di agire all’ini-
zio con delicatezza, e solo se lei non migliorava nel suo atteggiamento si poteva passare
ai mezzi piu violenti®. In quel tempo era ben conosciuto il detto: “buon cavallo o cattivo
cavallo vuole lo sperone; buona moglie o cattiva moglie vuole il bastone™; ¢ quanto ri-
sulta essere stato messo in pratica da tanti mariti di tutte le classi socialil®,

4 S. Vecchio, La buona moglie in: G. Duby, M. Perrot, Storia delle donne. Il medioevo, Ch. Klapisch-
-Zuber (cur.), Roma-Bari 2005, p. 147.

5 Cfr. Francesco Barbaro, La scelta della moglie, trad. it. A. Lollio, Vercelli 1778, p. 35; C. Cristellon,
1l (dis)ordine della violenza famigliare: spazi, limiti, strategie (Italia secoli XV-XVIII), in: Il genere nella ricerca
storica vol. I, S. Chemotti, M.C. La Rocca (cur.), Padova 2015, p. 880.

¢ Agnolo Pandolfini, Del governo della famiglia, Firenze 1847, p. 124. Umberto da Romans parlando
delle ricche borghesi osserva: “Alcune non si preoccupano né di come si comportano in famiglia né di come
la famiglia si trovi sotto le loro cure”. Umberto da Romans, Alle ricche borghesi, in: Prediche alle donne
del secolo XIII. Testi di Umberto da Romans, Gilberto da Tournai, Stefano di Borbone, C. Casagrande (cur.),
Milano 1978, p. 17.

7 Leon Battista Alberti nel trattato intitolato Uxoria descrive come i mariti cercavano di sottomettere
le mogli ribelli. Si veda Leon Battista Alberti, Uxoria, in: Leon Battista Alberti, Uxoria. Maritus, introduzione
F. Bacchelli, trad. F. Bacchelli, L. D’ Ascia, Bologna 2013, pp. 21-81.

8 Francesc Eiximenis, L estetica del eros, in: Francesc Eiximenis, L estetica medievale dell eros, della
mensa, della citta, G. Zanoletti (cur.), Milano 1986, p. 72.

9 M. Daumas, Adulteri e cornuti. Storia della sessualita maschile tra Medioevo e Modernita, Bari 2008,
p. 81.

10" Per approfondire la questione della violenza si veda ad esempio M. Cavina, Nozze di sangue. Storia
della violenza coniugale, Bari-Roma 2011; C. Cristellon, Il (dis)ordine della violenza famigliare: spazi,
limiti, strategie (Italia secoli XV-XVIII), in: 1l genere nella ricerca storica vol. 11, a cura di S. Chemotti,
M.C. La Rocca, Padova 2015; A. Pieniadz, Incmaro di Reims e i suoi contemporanei sull uxoricidio:
l’insegnamento della Chiesa e la pratica sociale “Reti Medievali” 12,1(2011), pp. 25-52; A. Glusiuk, “Piglia
il bastone e battila molto bene... allora battila, non con animo irato, ma per zelo e carita dell’anima sua.”
La violenza domestica secondo alcune testimonianze medievali, “Przeglad Historyczny”, 3(2020), pp. 473-485.
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Dalla convinzione della superiorita del sesso maschile nascevano tanti pregiudizi
circa le donne. Infatti ognuna di loro era considerata la figlia di Eva, a quel tempo vista
come 1’essere piu debole e predisposto al peccato!!, e che — di conseguenza — per con-
durre onestamente la propria vita e per salvare I’anima doveva aver bisogno della guida
dell’uomo. Quel dovere inizialmente lo compiva il padre; poi la responsabilita passava
sulle spalle dello sposo. Anche la societa e la Chiesa del tempo svolgevano un ruolo no-
tevole al riguardo richiedendo da ogni donna, attraverso le diverse leggi, le consuetudini
e gli insegnamenti, un comportamento modesto, sottomesso e mite. I doveri degli sposi
erano anche divisi in modo tale da trattenere le mogli entro le mura domestiche dove esse
trascorrevano intere giornate svolgendo lavori che ovviamente variavano a seconda dello
status sociale della donna. Infatti, diverse erano le attivita di coloro che facevano parte
della nobilta e di quelle che appartenevano alle classi sociali inferiori. Gli uomini apprez-
zavano le giovani ragazze in eta di matrimonio capaci di svolgere i lavori domestici, ma
nello stesso tempo erano consapevoli della loro scarsa esperienza che invece possedevano
le mogli con qualche anno di pratica. Di questo trattava, ad esempio, I’autore dell’opera
precedentemente nominata Del governo della famiglia secondo il quale non ci si poteva
aspettare dalla giovane fanciulla le capacita che possedevano le donne mature; e comun-
que sottolineava che sempre “si richiede onesta e modestia”'2. Infatti nella ricerca della
sposa gli uomini esigevano queste virtu, confidando che se tutto il resto non lo sapeva, lo
avrebbe appreso in futuro sotto la guida del marito stesso o della suocera.

Secondo la consuetudine del tempo la figlia, se era predestinata alla vita coniugale,
doveva imparare dalla madre tutto il necessario per diventare una buona moglie. Questa
educazione si concentrava soprattutto sulle questioni legate alla guida della casa, alla gestio-
ne della servitu, alla cura dei fratelli minori e ad attivita come filare, tessere, ricamare, ecc.
Per le ragazze nobili era prevista invece 1’educazione cortese che consisteva nell’insegna-
mento delle buone maniere, nel racconto delle novelle, nel leggere, nel saper andare a cac-
cia, ecc.!> Non si puo parlare quindi dell’educazione vera e propria, riservata in quell’epo-
ca, ma anche in tempi successivi, soprattutto ai figli maschi. Infatti, come osserva Angela
Giallongo, “la bambina ¢ la grande assente nella storia dell’educazione”'*. Ovviamente
s’incontrano alcune donne che hanno ricevuto un’ottima istruzione, ma si tratta purtroppo
di una scarsa percentuale, e non solo per quell’epoca, ma anche per i secoli successivi.

Secondo la consuetudine del tempo, i figli rimanevano con la madre per i primi sette
anni, dopo di che i ragazzi passavano sotto la tutela del padre, mentre le fanciulle rimane-

" Cfr. Francesc Eiximenis, op. cit., pp. 48-52.

12 Agnolo Pandolfini, op. cit., p. 122.

13 Per approfondire si veda A. Glusiuk, L educazione delle ragazze nel XIV secolo secondo Francesco da
Barberino, “Saeculum Christianum” XVIII(2016), pp. 93-102.

14 A. Giallongo, op. cit., p. 26.



94 Anna Glusiuk

vano nelle stanze femminili continuando 1’apprendimento di quanto per loro previsto's.
Poche di loro imparavano a leggere e a scrivere poiché mancava la parita con gli uomini,
nonostante che alcuni di loro sostenessero che le donne dovevano possedere queste capa-
cita, mentre per altri questa educazione risultava un’inutile perdita di tempo e di denaro!®.
Dalle donne ci si aspettava innanzitutto di generare i figli e non la capacita di leggere e di
scrivere, visto che neanche tutti gli uomini erano in grado. Inoltre, molti mariti temevano
che la moglie istruita potesse cercare di opporsi e di contestare ogni loro parola o ordine.
In realta era ancora forte il pregiudizio dell’incapacita intellettuale delle donne, cosa che
non ¢ diminuita neanche nei secoli seguenti.

Con il passare del tempo, accanto alle opere teologiche, mediche o filosofiche co-
minciarono a circolare testi che trattavano delle buone maniere, ma erano inizialmente
indirizzati soltanto al pubblico maschile. Francesco da Barberino (1264—1348), un notaio
italiano, era uno dei primi autori che notd la mancanza di testi dedicati alle donne e per
riempire questo spazio scrisse per loro un galateo dove appunto osserva:

“Novellamente, Franciesco, parlai
coll’Onestade,

ed a preghiera di molte altre donne
mi lamentai collei,

e dissi ch’erano molti

ch’aveano scritt’ i’ libri,

costumi ornati d’omo, ma non di donna”!”.

La scarsa educazione delle donne non passava inosservata dinanzi ai predicatori d’al-
lora, come ad esempio Gilberto di Tournai (11284), Francesc Eiximenis (71409) o Ber-
nardino da Siena (f1444), solo per nominare alcuni, che nelle loro prediche cercavano
di trasmettere qualche insegnamento. Infatti, oltre alle questioni legate strettamente alla
fede, nelle loro prediche trattavano tra 1’altro dei buoni costumi, delle virtu, dei vizi e
delle regole per condurre una vita pia e onesta. Prendendo Maria, madre di Gesu, come
modello da seguire per tutte le donne indipendentemente della loro posizione sociale,

15 Per approfondire il concetto di Bernardino riguardo ’educazione femminile si veda A. Gtusiuk, Come
educare una figlia secondo Bernardino da Siena, “Seminare” 4 (2015), pp. 209-223.

16 Francesco da Barberino riteneva che le fanciulle appartenenti alle famiglie di alto livello sociale
dovrebbero sapere leggere e scrivere, mentre queste abilita secondo lui non erano necessarie per le fanciulle
dalle famiglie piu inferiori. Cfr. E. Power, Donne nel medioevo, a cura di M. M. Postan, Milano 19994, p. 74.
Cavaliere de la Tour Landry invece diceva che ogni donna dovrebbe sapere leggere. Cftr. G. Tour De La Landry,
The Book of the Knight of La Tour-Landry: Compiled for the Instruction of His Daughters, London 1868,
p. 117. Filippo di Navarra invece sosteneva che quest’insegnamento dovrebbe essere proibito alle donne.
Cft. E. Power, op. cit., pp. 76-77.

17 Francesco da Barberino, Reggimento e costumi di donne, Bologna 1875, p. 3.
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i predicatori cercavano di dimostrare quali virtu avrebbe dovuto possedere ogni donna
e all’opposto contro quali vizi combattere. Queste prediche sono una fonte importante
perché dimostrano quali fossero secondo gli uomini di Chiesa i doveri delle donne verso
Dio, verso il marito e famiglia, e verso la comunita in cui vivevano.

Di fronte a queste problematiche con il presente studio — basato sulle prediche di
Bernardino da Siena'®, uno dei pit importanti predicatori dell’Ttalia medievale — si pre-
senta quali erano i doveri della madre in quel tempo. Quel famoso francescano, come si
vedra in seguito, nelle sue prediche trattava non solo di questioni fondamentali come il
nutrimento dei figli piccoli o la loro educazione religiosa, ma anche e in particolar modo
sull’educazione delle ragazze in eta di matrimonio. Infatti esigeva da ogni madre un’at-
tenta sorveglianza sulle figlie poiché come diceva: “Tu non hai maggiore tesoro di quello
a guardare”.””

2. | bambini piccoli

La mortalita dei bambini in epoca medievale era frequente per i fattori gia nominati
prima come le malattie, la fame e gli incidenti avvenuti a causa della negligenza delle
madri o delle balie. Questi ultimi dovevano avvenire spesso visto che il canonista ¢ ve-
scovo di Worms, Burchard (71025) nei Decreti indirizzati ai confessori, per facilitare
il loro quotidiano ministero, ne descrive alcuni tipi: “Hai posto il tuo bambino presso
un caminetto, ed un’altra persona ¢ venuta a rovesciare sul fuoco una pentola d’acqua
bollente, di modo che il bambino ¢ morto per le scottature”. Piu avanti aggiunge: “Hai
soffocato il tuo bambino, senza volerlo? Lo hai schiacciato sotto il peso dei tuoi vestiti,
dopo il battesimo?”. E ancora: “Hai trovato il tuo bambino soffocato nel tuo letto quando
tu e tuo marito eravate coricati insieme, senza che si sappia chi lo ha soffocato, tu o suo
padre, o se il bambino sia morto di morte naturale?”’?’. Da queste parole risulta che le
cause piu frequenti della morte per incidenti dei bimbini erano il soffocamento e [’ustione
con liquidi bollenti?!. Di altri tipi di incidenti tratta ad esempio Francesco da Barberino, il
quale rivolgendosi alle balie, le consiglia di tenere lontano i bambini dai coltelli, dal vetro
o da altri oggetti taglienti?2. Inoltre avverte che non dovrebbero avvicinarsi alle erbe, alla
frutta velenosa e alle altre cose considerate pericolose per la salute:

'8 La bibliografia su Bernardino da Siena ¢ molto ampia. Per saperne di piu si veda ad esempio:
M. Gronchi, Bernardino da Siena, in: Dizionario di omiletica, a cura di M. Sodi, A. M. Triacca, Torino-Bergamo
2013, pp. 187-189; R. Barbariga, Bernardino da Siena (santo) in: Dizionario di Mistica, a cura di L. Borriello,
E. Caruana, M. R. Del Genio, N. Suffi, Citta del Vaticano 1998, pp. 228-231.

19 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 863.

20 C. Vogel, 1l peccatore e la penitenza nel medioevo, Torino 1970, p. 91.

2l Filippo da Novara e Francesco da Barberino raccomandavano alle donne di non coricarsi a letto con
i bambini per evitare il soffocamento e di non lasciarli vicino al fuoco o all’acqua bollente. Si veda Filippo da
Novara, Les quatre dges de [’homme, Paris 1888, cap. 52, 63; Francesco da Barberino, op. cit., p. 323.

22 Cfr. Francesco da Barberino, op. cit., pp. 320-321.
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“Guardal[o] da’ luoghi, ove son le male erbe,
o frutti velenosi,
che no’ li mangi; battil[o] quando mangia

terra, o pietre, o cenere o carboni’?3.

Bernardino da parte sua non affrontava queste problematiche credendole probabil-
mente ovvie, ma richiamava 1’attenzione sulla questione del nutrimento dei bambini che
tra 1’altro suscitava I’interesse dei medici e degli scrittori medievali tra i quali si possono
nominare, ad esempio, I’autore del trattato Liber de sinthomatibus mulierum*, Aldobran-
dino da Siena® o Michele Savonarola®®. Dalle prediche di Bernardino risulta che egli
non accettava le scuse di donne che pur potendo allattare i propri figli non lo facevano,
lasciando questo compito alle balie. Infatti per lui esse commettevano peccato mortale?’.
Dalle sue parole si possono distinguere i seguenti motivi di tale comportamento: como-
dita, vanita, desiderio di condividere di nuovo il letto matrimoniale, problemi di salute
o mancanza del latte?®. T primi tre fattori venivano severamente criticati dal predicatore,
mentre i due ultimi trovavano la sua comprensione. Le donne che per motivi da loro in-
dipendenti erano costrette ad assumere una nutrice non commettevano per Bernardino un
peccato. Infatti diceva: “Se tu desse il figliuolo tuo a balia perché tu se’ indebilita, o non
hai tanto latte, o altre cagioni legittime, tu non pecchi”?.

La scelta della balia non era una questione irrilevante, e nei diversi trattati dell’epoca
di contenuto medico, ma anche nelle prediche, si trovano concreti suggerimenti. Oltre
alla qualita del latte era importante 1’eta, il fisico e il carattere della nutrice, poiché si
credeva che tutto cio influisse sulla crescita e sulla natura del bambino. Infatti Bernardino
avvertiva: “Donna, che dai il tuo figliuolo a balia: egli piglia della condizione di colei che
’1 notrica™3?. Era consueto pensare che il bambino insieme al latte della nutrice assorbisse
sia le sue virtu che i vizi’!. Non stupisce allora che i predicatori e gli autori di testi medici
prendendo in considerazione questi fattori ponessero una grande attenzione sulla scelta
della balia, credendo che il futuro del bambino sarebbe dipeso anche dal nutrimento ri-
cevuto durante i primi anni di vita. Per convincere le donne ad allattare personalmente

2 Cfr. Ibidem, p. 323.

24 Cfr. Liber de sinthomatibus mulierum, in Trotula. Un compendio medievale di medicina delle donne,
M.H. Green (cur.), Firenze 2009, cap. 126-127.

25 Aldobrandino da Siena, Ammaestramenti a conservare la sanita del corpo, e come la femmina si dee
guardare quando é incinta e come governare il fanciullo si tosto ch’é nato, Bologna 1869, pp. 23-26.

26 Michele Savonarola, Il trattato ginecologico-pediatrico in volgare. Ad mulieres ferrarienses de
regimine pregnantium et noviter natorum usque ad septennium, L. Belloni (cur.), Milano 1952, pp. 144-157.

27 Cfr. Bernardino da Siena, Predica XXI, in: Bernardino da Siena, Prediche volgari sul Campo di Siena
1427, A. Delcorno (cur.), vol. 1, Milano 1989, p. 607.

28 Cfr. Ibidem, pp. 607-609.

2 Bernardino da Siena, Predica XVIII, in: Prediche volgari, pp. 607-608.

30 Idem, Predica XXI1, in: Prediche volgari, op. cit., p. 610.

31 Cfr. Ibidem, p. 609.
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i propri figli Bernardino parla del particolare legame che nasce tra una madre e il figlio da
lei nutrito. Infatti il predicatore aveva notato che la madre che nutriva il bambino era piu
tenera e comprensiva nei suoi confronti; cosa che invece mancava se il bambino veniva
allattato da qualcun’altra. Infatti diceva: “La madre per allevare el figliuolo e per averlo
lattato sempre ha piu tenarezza al figliuolo™32. In seguito aggiungeva, sempre al riguardo,
che queste madri erano anche piu affettuose per i figli che non i loro padri: “E anco so’
piu tenare e piu piatose che non € ’'uomo™33. Le parole di Bernardino dimostrano che gia
allora si sapeva di quel particolare legame che intercorreva tra la madre e il figlio da lei
nutrito. Sorprende perd che quest’osservazione fosse fatta dall’uomo di Chiesa e fatta
pubblicamente.

Un altro dovere delle madri, che riguardava i figli ancora piccoli, era quello di inse-
gnare loro le preghiere, il catechismo, e di trasmettere i buoni costumi. Sembra che molte
di loro trascurassero questo impegno, poiché Umberto da Romans ( 1277) le critica
dicendo: “Si curano poco della salvezza spirituale dei loro figli che amano solo di un
amore umano e carnale*. Gilberto da Tournai esigeva da ogni madre ’istruzione circa
i principi della fede e dei buoni costumi’®’, tanto da affermare: “Quello che non si imparo
nell’infanzia, a fatica si poté apprenderlo nella vecchiaia™¢. Bernardino da parte sua,
parla poco di quel dovere della madre, ritenendolo probabilmente ovvio, ma durante una
predica trattando di una buona abitudine di dire un’ Ave Maria ogni sera quando suonava
il campanile, invitava i genitori a trasmettere questa abitudine ai loro figli: “Lassate a’
vostri figliuoli questo buono costumo per I’amore di Maria™7 diceva.

3. La cura e I'’educazione delle figlie grandi

Nelle prediche di Bernardino si nota che egli si concentrava maggiormente sui ra-
gazzi piu grandi e in modo particolare sulle fanciulle in eta di matrimonio. Secondo la
consuetudine del tempo i figli maschi crescendo sotto la tutela dei padri godevano di mag-
gior liberta, mentre le ragazze di solito rimanevano chiuse tra le mura domestiche. Infatti
Bernardino paragonava le fanciulle ad un tesoro e rivolgendosi alla madre le ricordava:
“Tu non hai maggiore tesoro di quello a guardare™$. Negli occhi della societa del tempo
la fanciulla piu bella era quella che non si faceva vedere dagli uomini. Le si insegnava

32 Idem, Predica XL1V, in: Prediche volgari, p. 1329.

3 Ibidem.

3 Umberto da Romans, op. cit., p. 15.

35 Cfr. Gilberto di Tournai, Terza predica alle donne sposate, in: Prediche alle donne del secolo XIII,
p. 64.

36 Tbidem.

37 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 856.

3 Ibidem, p. 863.
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pertanto di comportarsi secondo il detto carum est, quod rarum est e ci si attendeva da
loro di essere come un metallo prezioso, tanto piu pregiato quanto piu raramente trova-
to?. Non stupisce allora che Bernardino esigesse dalle madri di scegliere attentamente la
compagnia della figlia e di evitare frequenti incontri di essa anche con i propri familiari.
Pericolosi per la ragazza potevano essere anche gli amici dei fratelli: “E pero non le
lassare mai troppo dimesticare né con parenti, né con vicini, né con compagnevole, che
tu non sappi molto bene chi so’; e se hai de’ figliuoli maschi, pone mente quando elli
torna a casa co’ compagni. Non pud mai essere buona la dimestichezza de’ giovani co le
fanciulle: piglia I’esempio, a XXXIV capitolo del Genesis, di Dina figliuola di lacob, la
quale per la vanita sua fu vituperata”. In un altro luogo per la seconda volta avverte la
madre riguardo alla troppa confidenza della figlia con i parenti: “Fa’ che mai con parenti
ella non parli troppo; che se la truovi poi gravida, tu non saprai come sia possibile*!.
Poiché Bernardino si sofferma sulla questione si pud supporre che le fanciulle subissero
violenza sessuale piu frequentemente proprio tra le mura domestiche, piu dai loro parenti
che dagli estranei. Per evitare qualsiasi possibilita di un tale abuso il predicatore richiede-
va alle madri di assicurarsi che i loro figli maschi, ormai grandicelli, non condividessero
la stessa camera da letto con le sorelle*?. Inoltre esigeva da loro continua sorveglianza
sulle figlie e invitava a non lasciarle mai da sole, anche se si trattava semplicemente di
andare in un’altra stanza: “Fa’ che tu le sia sempre presente; e se mai ella entra in camera
niuna, va’ sempre co’ lei”* diceva. Per il predicatore era anche inconcepibile permettere
alle ragazze di parlare con gli uomini senza la presenza della madre o del padre**.

Per evitare ’ozio considerato il vizio pit comune delle nobili e benestanti fanciul-
le, mogli o vedove®, i predicatori esigevano da loro lo svolgimento di diverse attivita.
Nel caso delle figlie la responsabilita di organizzare le loro giornate ricadeva sulla ma-
dre. L’affidamento dei lavori aveva due vantaggi maggiori: essi occupavano il tempo
delle fanciulle e le preparavano per il ruolo che avrebbero dovuto svolgere. Bernardino
spiegava che le ragazze senza occupazione avevano troppo tempo libero che passavano
concentrandosi su cose vane, che — di conseguenza — le spingevano ad avvicinarsi alle

3 Si veda Francesco da Barberino, op. cit., p. 61.

Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 863.

41 Tbidem, p. 625

4 Tbidem.

4 Ibidem.

4 Tbidem, p. 868.

4 Cfr. A. Glusiuk, Educare le fanciulle al sacramento del matrimonio. Testimonianze di scrittori e
predicatori medievali, in: SUFFICIT GRATIA MEA. Cristologia-Mariologia-Ecclesiologia-Liturgia-Agiologia-
Cultura. Miscellanea di studi offerti a Sua Em. il Card. Angelo Amato in occasione dell’80 genetliaco a cura
di M. Sodi, presentazione di Papa Francesco e Benedetto XVI, 2019, pp. 343-354; A. Glusiuk, 7 doveri della
moglie secondo gli insegnamenti di alcuni predicatori e scrittori tardomedievali, “Przeglad Historyczny”,
1(2019), pp. 31-45; A. Glusiuk, ,, La vera vedova die vivare a Dio, e morire al mondo”. Le aspettative di
Bernardino da Siena e Gilberto di Tournai riguardo al comportamento e i doveri delle vedove, in stampa.
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finestre, alle porte o persino di vagabondare per le strade. Infatti avvertiva le madri che se
permettevano alle figlie “in lisciarsi, in imbrattarsi, in iscorticarsi e pettinarsi per piacere
al suo smemorato e impazzato, mai non la farai stare dentro in casa con onesta, ma sem-
pre usciaiuola e finestraiuola™®. La presenza delle ragazze nelle vicinanze delle finestre
o della porta di casa era 1’evidente conseguenza della trascuratezza delle madri. Bernar-
dino vedendo il problema, cercava di convincerle che i giovani venivano apposta sulla
piazza o sulla strada vicino a casa dove abitavano le ragazze. Secondo lui, essi speravano
che le fanciulle incuriosite dai canti o dal gioco del pallone si affacciassero alla finestra
offrendo cosi la possibilita di scambiare qualche parola?’. Secondo Bernardino I’unica so-
luzione a questo problema era affidare alle figlie diversi lavori per tenerle occupate tutto
il tempo: “Non la tenere in agio, ti dico. Se tu la terrai in esercizio, non stara a le finestre,
non le vagillara il capo ora a una cosa e ora a un’altra™. Inoltre Bernardino insieme agli
altri predicatori* ricordava la storia di Dina, gia sopra nominata, che per curiosita usci da
casa e subi violenza>®. Ogni uscita della ragazza senza la custodia della madre o del padre
veniva considerata dal predicatore senese un grave rischio, poich¢ la fanciulla incustodita
poteva diventare preda facile per gli uomini che incontrava per strada o sulle piazze. Ber-
nardino con insistenza chiedeva alle madri di tenere le figlie dentro casa e di non permet-
tere di far loro visite: “Oh, quanto tu fai male, tu madre, a lassarla bazicare e dimesticare
in casa altrui, che per la dimestighezza tu la trovarai poi grande e grossa! Meglio aresti
fatto a menarla a la predica”!. Con simile insistenza chiedeva alle madri di verificare chi
veniva a casa durante la loro assenza. Infatti era risaputo che alcune donne approfittando
della uscita della madre venivano a casa con 1’obiettivo di portare le fanciulle innocenti
sulla via del peccato’?.

Com’¢ stato gia ricordato sopra, le figlie dovevano acquisire dalla madre le virtu
come la modestia, la sottomissione e 1’obbedienza’?. Pandolfini trattando della sua sposa
scriveva infatti che lei “aveva imparato di ubbidire il padre e la madre sua; e che aveva da
loro in comandamento sempre ubbidire me, e cosi era disposta™*. Oltre a queste qualita
gli uomini lodavano 1’operosita delle fanciulle appartenenti a tutti i ceti sociali. Infatti
I’imprevedibilita della fortuna era nota a tutti e si consigliava alle madri nobili e borghesi

46 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 884.

47 Tbidem, pp. 866-867.

4 Tbidem, p. 883.

4 Di Dina dice ad esempio Umberto da Romans. Cfr. Umberto da Romans, 4 tutte le donne, in: Prediche
alle donne del secolo XIII. p. 8.

30 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, pp. 863-864.

31 Tbidem, p. 864.

32 Tbidem, pp. 867-868. Anche Gilberto di Tournai insisteva di tenere lontano le figlie dalle persone che
potrebbero portarle sulla via del peccato. Si veda Gilberto da Tournai, op. cit., p. 64.

33 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 882.

3 Agnolo Pandolfini, op. cit., p. 121.
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di insegnare alle loro figlie qualche lavoro utile che avrebbe potuto servire in futuro®. Le
fanciulle crescendo imparavano il necessario, ma Bernardino suggeriva che esse doves-
sero, sebbene a casa ci fosse la servitu, svolgere tutti i lavori, anche quelli piu pesanti. In
realta il predicatore credeva che grazie alla severa educazione esse potevano diventare
buone mogli e cosi salvare la propria anima. Infatti diceva: “Tenga la tua figliola come
una schiavetta. Evi a spazzare in casa? — Si. — Fa’ spazzare a lei. Evi a lavare le scudelle?
Falle lavare da lei. Evi a cernare? Fa’ cernare, fa’ cernare a lei. Evi a fare la bucata? Fa’
fare a lei dentro in casa. -Oh elli ci ¢ la fante! — Ella si sia: fa’ fare a lei, non per bisogno
che vi sia che ella facci, ma per darle esercizio. Falle governare i fanciullini, lavare le
pezze e ogni cosa: se tu non 1’avezzi a fare ogni cosa, ella diventara un buon pezzotto di
carne”°. Bernardino considerava i lavori domestici come un utile passatempo e come lo
strumento per ridurre le occasioni di cadere nei vizi: “Se tu fai che la tua figliuola pigli
I’esercizio di casa, non verra a molti vizi, come se ella si stesse senza fare nulla: non sara
smemorata né impazzata™’.

E ancora, se per la figlia era prevista la vita coniugale, la madre doveva insegnarle
tutto il necessario che le potesse servire per svolgere bene in futuro il ruolo di moglie.
Nel caso della trascuratezza di questo dovere la madre, secondo il predicatore senese,
commetteva peccato ¢ inoltre era responsabile dell’ira o persino della violenza del marito
nei confronti della figlia nel caso della sua incapacita circa i lavori domestici: “Piu pecca
la madre, che la fanciulla, a non insegnarle prima come ella debba. E dico che sotto pena
di peccato mortale la madre le die insegnare; impero che non insegnandole, mette in evi-
dente pericolo la fanciulla col marito suo™s.

Le madri erano anche responsabili dell’abbigliamento della figlia. Nelle diverse
prediche si trovano le severe critiche per coloro che trascuravano quel dovere permet-
tendo alle ragazze di indossare vesti caudate, ornamenti o scarpe d’eccessiva altezza>°.
Si deve ricordare che il problema dell’abbigliamento lussuoso era comune sia tra le don-
ne che tra gli uomini, e le autorita statali cercarono di sistemare la questione attraverso
le leggi suntuarie®. Bernardino con disgusto parlava delle vesti sontuose portate dalle

35 Cfr. Francesco da Barberino, op. cit., p. 38.
6 Bernardino da Siena, Predica XXX, in: Prediche volgari, p. 883.
7 Ibidem, p. 884.

38 Bernardino da Siena, Predica XX, in: Prediche volgari, p. 580.

3 Per approfondire il pensiero di alcuni predicatori e moralisti medievali all’abbigliamento femminile
cfr. A. Glusiuk, 7 vizi e gli eccessivi ornamenti delle donne secondo alcune testimonianze medievali, “Echa
Przesztosci” 1(2019), pp. 91-106.

0 Per approfondire la questione riguardante le leggi suntuarie si veda: M. Aventin, Le leggi suntuarie
in Spagna: stato della questione in: Disciplinare il lusso. La legislazione suntuaria in Italia e in Europa tra
Medioevo ed Eta moderna, a cura di M.G. Muzzarelli, A. Campanini, Roma 2003, pp. 109—120; N. Bulst,
La legislazione suntuaria in Francia (secoli XIII-XVIII) in: Disciplinare il lusso, pp. 121-136; G. Jaritz, Leggi
suntuarie nelle aree di lingua tedesca in: Disciplinare il lusso, pp. 137-143F. In Italia si vede ad esempio
Franceschi, La normativa suntuaria nella storia economica in: Disciplinare il lusso, pp. 163—-178. Inoltre si

[
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ragazze senesi, € con rabbia si rivolgeva alle madri: “Come le lassi o fai portare? Non
cognosci tu, che questo non ¢ vestimento da donne, ma piu ratto da meretrici?”®!. In
altro momento dice: “Non ti vergogni vestire la tua figliuola de’ panni d’una meretrice,
e portare il vestire a modo che 1ei?”%2. Piu avanti aggiunge ancora: “Non consentire mai
che tale abito porti tua figliuola; che so’ molte che se ne gloriano. Nol far pit”®. Si deve
sottolineare che Bernardino criticava severamente 1’eccessivo lusso, ¢ secondo lui nel
caso dei vestiti non adatti peccava non solo la ragazza che li portava, ma persino la madre
che glielo permetteva, come pure il sarto®.

Trattando delle vesti femminili non si puo omettere la questione del corredo delle ra-
gazze. Nei diversi documenti matrimoniali, che per lo storico sono una fonte importante,
si trovano inventari dove vengono nominati gli oggetti che le giovani spose portavano
con s¢ a casa del marito. Alcune cose per accorciare i tempi venivano comprate, ma altre
erano fatte dalla madre e dalla stessa ragazza. Per Bernardino alcune donne senesi si con-
centravano troppo sulla preparazione del corredo e le accusa persino di vanita: “Costei
nol fa per amore di Dio; anco il fa per vanita, solamente perché la figliuola sua, quando
ne va a marito, si dica e si vegga: “Queste le di¢ la sua madre’”®.

Com’¢ stato ricordato, Bernardino pretendeva dalle madri di concentrarsi soprattutto
sulle figlie, ma questo non significa che dovessero trascurare i figli maschi. Anche se que-
sti non passavano molto tempo nella loro compagnia, esse avevano il compito osservarli,
e per evitare I’ira di Dio dovevano reagire dinanzi ad atteggiamenti scorretti®®. Per il pre-
dicatore entrambi i genitori avevano la responsabilita di insegnare 1’onesta: “A te padre ¢
a te madre, dico: fa’ stare onesto il tuo figliuolo®” diceva. Inoltre era necessario che i figli
imparassero oltre all’amore verso Dio anche le buone maniere: “Hai figliuoli? Fa’ che tu
gli amaestri con questo amore cordiale, che tutti diventino buoni, acostumati, riverenti in
amor di Dio e in timore, e cosi vivarai molto consolato di tali figliuoli”¢8.

invita di leggere La legislazione suntuaria secoli XIII-XVI, Emilia-Romagna, a cura di M.G. Muzzarelli, Roma
2002; La legislazione suntuaria secoli XIII-XVI Umbria, M.G. a cura di Nico Ottaviani, Roma 2005; M.G. Nico
Ottaviani, La legislazione suntuaria in Umbria tra prestigio e moderazione, in: Disciplinare il lusso, pp. 33-45;
L. Mola, Leggi suntuarie in Veneto in: Disciplinare il lusso, pp. 47-57.

¢l Bernardino da Siena, Predica XXXVII, in: Prediche volgari, p. 1071.

02 Idem, Predica XXXV1, in: Prediche volgari, p. 1060.

% Tbidem, p. 1073.

%4 Cfr. Ibidem, p. 1088.

% Idem, Predica XXVII, in: Prediche volgari, p.778.

% Idem, Predica XXXV, in: Prediche volgari, p. 1023.

67 Idem, Predica XXXIX, in: Prediche volgari, p. 1151.

8 Idem, Predica XVIII, in: Prediche volgari, p. 519.
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4. Conclusione

Bernardino da Siena aveva una chiara idea riguardo ai doveri della madre verso i pro-
pri figli. Anche se nelle sue prediche lascia piu spazio all’educazione delle fanciulle que-
sto non significa che le madri dovessero trascurare i figli maschi. Le sue parole da una
parte dimostrano le aspettative riguardo ai doveri delle madri, e dall’altra la necessita di
trattare di questi argomenti permette di supporre che nella Siena del suo tempo vi fossero
molte donne che trascuravano i loro doveri materni permettendo alle figlie di passare il
tempo nell’ozio, vagabondare in strade, andare nelle case altrui, ecc. Le sue richieste di
non permettere ai figli di condividere la stessa camera da letto con le sorelle, di evitare
frequenti incontri delle fanciulle con i parenti e di restare sempre con le figlie, anche se si
trattava solo di andare in un’altra stanza, lascia pensare che le ragazze spesso diventava-
no vittime di abusi sessuali procurati dai propri familiari. Dall’insieme risulta che molte
donne dimenticavano di tenere sotto tutela il tesoro piu grande che per Bernardino erano
le loro figlie.
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“Do you have a grown daughter? You have no greater treasure to guard”. Duties of a mother

in the some sermons of Bernardino of Siena

Summary: Bernardino of Siena is regarded as one of the most important preachers of Medieval Italy.
His sermons addressed strictly spiritual matters as well as other topics, and they offer valuable insights
into social affairs and the daily lives of his contemporaries. This article explores the expectations placed
on mothers by the Church and society at the time of Bernardino of Siena. Bernardino was a strong ad-
vocate of educating and preparing girls for their future role as wives, which suggests that many women
neglected their duties and turned a blind eye on their daughters’ idleness and frivolous behavior that did

not find favor with the strict preacher of Siena.

Keywords: mothers, daughters, duties, Bernardino of Siena, sermons
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Railways of Galicia before the First World War

Streszczenie: Sie¢ kolejowa Galicji na terenie Austrii i Austro-Wegier powstata przed wybuchem | wojny
Swiatowej. Pierwsze projekty budowy kolei powstaty w latach trzydziestych XIX w. Budowa pierwszych
toréw kolejowych rozpoczeta sie pod koniec lat czterdziestych XIX w., a pierwsza linia kolejowa taczaca
Gallicie Zachodnig i Wschodnig zostata oddana do uzytku w 1861 r. Przed wybuchem | wojny swiato-
wej sie¢ kolejowa Galicji liczyta ponad 4000 km. Budowe lokalnych szerokich i waskich linii kolejowych
rozpoczeto w tym samym czasie. Celem artykutu jest kompleksowe studium sieci kolei strategicznych
i lokalnych od czasu ich budowy do wybuchu | wojny $wiatowej, przedstawienie cato$ciowego obrazu

budowy kolei, ich wielkosci transportowej i infrastruktury w Galicji w oparciu o nowe dane.

Stowa kluczowe: kolej, dtugos¢ linii, gestosc¢ sieci kolejowej, ruch towarowy, ruch pasazerski

Formulation of the problem. Galicia’s rail network within Austria and Austria-Hun-
gary was formed before the outbreak of the First World War. First railway construction
projects were developed in 1830s. Construction of first rail tracks began in the late 1840s.
The first railway connecting Western and Eastern Galicia was put into operation in 1861.
Before the outbreak of the First World War, Galicia’s rail network was over ,000 km
long. At the same time, construction of local wide and narrow railways began. Providing
a holistic picture of the construction of railways, their transportation volumes and infra-
structure in Galicia on the basis of new data is still considered as an unsolved problem.
Therefore, the purpose of the article is a comprehensive study of the network of strategic
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and local railways from the time of railway construction projects to the outbreak of the
First World War.

A comprehensive study of the establishment and development of railway networks
in Galicia contains new, previously unpublished data, as well as elements of scientific
novelty, especially in terms of economic interpretation of the materials received.

Historiography and source base. The basis of the study are statistical handbooks
and yearbooks “Podrgcznik Geografii Galicyi” (1904), “Podr¢cznik Statystyki Galicyi”
(1901, 1904, 1908, 1913), “Rocznik Statystyki Galicyi” (1887, 1893, 1898), special edi-
tions directly related to development of railways (“Polskie Koleje Panstwowe” 1918—
—1928, 1929; “Historia Polski w liczbach”, 2006), scientific works by S. Kornman (1898),
L. Wierzbicki (1907), J. Skwarczynski (1926) and the authors of the given article (2012,
2016).

Strategic railways of Galicia. The first railway construction project to connect
Galicia with Vienna was created in 1830. It was preceded by the commissioning of the
Liverpool-Manchester railway. The Rothschild Bank of Vienna seconded two experts to
England to study technical and material features of railway construction. Their conclu-
sions were so impressive for Austrian bankers that they decided to build railways in the
monarchy.

Thus, the idea of building a railway from the eastern border of Austria (from Brody
to Triest) was raised. Professor of mineralogy at the Vienna University of Technology,
Frantisek Xaver Riepl (one of the specialists seconded to England), expressed the opinion
that the section from Bochnia from Vienna should be the first section of the railway.

In 1836, prof. Riepl told about these plans. He also noted the benefits of the follow-
ing innovations to the state and people: “It is impossible to assume that the government
ignores the idea of the Rothschild Bank and does not begin the construction of a network
of rail tracks in Austria in a few years, which would increase the welfare of the whole
monarchy. The railway construction project should launch the building of the rail track
from Stryi through Sambir to Lviv, and then through Przemysl, Jarostaw, Podgoérze, Lip-
nik, Przyrow, Lundenburg, Vienna, Bruk, Ljubljana, Gorizia, Montfalcon to Triest”!.

However, it took several years before the project partially worked. The reasons for
this were, on the one hand, lack of confidence in the profitability of the venture, on the
other hand, an uncertain political situation that provoked misunderstandings in financial
issues?.

The first railway in Galicia was built on the territory of the Grand Duchy of
Krakow. The Krakow Senate concluded an agreement with the private company

' L. Wierzbicki, Rozwdj sieci kolei zelaznych w Galicyi od roku 1847 wlgcznie do roku 1890, Lwow:
Pierwsza Zwigzkowa Drukarnia we Lwowie, 1907, s. 1-2.
2 Ibidem, s. 2.
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“Krakéw-Gornoslaska Railway” on building a railway from Krakéw to Mystowice
(on the border with Prussia) with a branch to Szczakowa (on the border with Russia) to
connect it with the Warsaw-Vienna Railway. The line was launched in 1847 and came
under state control and ownership.

The following rail tracks on the territory of Galicia were laid in the interests of the
monarchy. In 1852, the joint stock company “C. K. Privileged North Railway of the
Emperor Ferdinand” began construction of rail tracks from Vienna to Trzebinia
(to Bochnia salt mines) and from Krakéw to Debica with a branch to Wieliczka and Nie-
potomice, which were commissioned in 1856.

In 1857, the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand” took the
state-owned Oswigcim — Krakow railway with branches to Mysfowice and Szczakowa,
and the Krakow — Debica line with branches to Wieliczka and Niepotomice came under
control of the newly established “Galician Railway of Archduke Charles Louis”, that was
given a concession for completing the railway section from Debica to Rzeszow started
by the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”, as well as the sec-
tions from Rzeszoéw through Lviv to Brody (to the Russian border) and from Lviv to
Chernivtsi. The Rzeszéw — Lviv line was opened in several stages from 1855 to 1861.
The financial crisis of 1857 delayed completing of the railway construction project from
Lviv to Chernivtsi, which was given to another company that commissioned it in 1866.
The lines from Lviv to Zolochiv and from Krasne to Brody were put into operation in
1869, and the line from Krasne to Volochysk — in 18715.

At the end of 1870, 885 km of rail tracks were built and put into operation in Galicia.
100,006.554 Zt were spent on this venture.

In 1870, the following results were achieved: 1,295,652 km of passenger transpor-
tations and 1,622,175 km of freight transportations were carried out, 694,708 tons-km
of gross weight were transported. There were 843 thousand tons-km of gross weight per
100 km of rail tracks. In the same year, 1,146,788 passengers (1,393 people / km) were
transported by railways. 1.128 km of rail tracks per 100 km? were laid on the territory of
Galicia. The population of the region was 5,444,689 inhabitants, there were 1.627 km of
rail tracks per 10 thousand people.

In 1870, the transportation of passengers and freight was carried out by 161 loco-
motives, 168 service cars, 299 passenger cars and 3,798 freight cars*. To maintain and
re-equip them locomotive and carriage repair plants were built.

The main locomotive and carriage repair plant in Lviv with an area of 82,940 m? and
29,610 m? of production premises was built in 1861. The locomotive and carriage repair

3 Polskie Koleje Panistwowe 1918—1928, Ministerstwo Komunikacji, Warszawa 1929, s. 4-5.
4 L. Wierzbicki, op. cit., s. 12—13.
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plant in Nowy Sacz with an area of 105,350 m? and 31,600 m? of production premises
was built in 1884. The main carriage repair plant in Tarnéw with an area of 169,700 m?
and 26,800 m? of production premises was built in 1914. The main locomotive and car-
riage repair plant in Stanistaw with an area of 45,525 m? and 20,845 m? of production
premises was built in 1866. The main plant in Przemys$l with an area of 32,870 m? and
7,750 m? of production premises was built in 1860, expanded in 1874 and 1910. The main
plant in Stryi with an area of 38,765 m? and 12,225 m? of production premises was built
in 1874, partially expanded in 1886°.

Next stage in construction of railways in Galicia was related to the need for their
strategic connection with the railways of Vienna. In 1872, the “First Hungarian-Galician
Iron Railway” completed construction of the Przemys$l — Lupkow line. In the same year,
the “Dniester Railway” consortium launched the Khyriv — Stryi section with a branch to
Boryslav without guarantees from the government. In 1876, as a result of the next finan-
cial crisis, the consortium transferred the railway to state ownership, which in turn trans-
ferred it to the “First Hungarian-Galician Iron Railway” with a condition of deduction of
proceeds to the budget.

The line Tarnéw — Nowy Sacz — Leluchéw (on the Hungarian border) was launched
in 1876. Its operation was carried out by the “First Hungarian-Galician Iron Railway”
with a condition of deduction of proceeds to the budget. At the same time, the con-
struction of a strategic line from Lviv to Beskid by the company “Railway of Archduke
Albrecht’s” began. The commissioning of this railway was carried out in several stages:
section Lviv — Stryi in 1873; section Stryi — Stanistawow (out of turn, replacing section
Stryi — Beskid) in 1875. Due to the difficult financial and economic situation in 1886, the
company transferred the above mentioned sections to state ownership®.

As of 1876, there were 7 railway companies (1,395.8 km) in Galicia’: the “C. K.
Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”, the “Galician Railway of Archduke
Charles Louis”, the “Railway Lviv-Chernivtsi-lasi”, the “First Hungarian-Galician Iron
Railway”, the “Dniester Railway”, the “Railway of Archduke Albrecht’s”, the “Railway
Tarnowsko-Leluchowska”. In 1878, the line from Bielsk to Zywiec was commissioned by
the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”.

The railways put into operation at that time did not play any role in economic devel-
opment of the region, even though they had branches to raw material centers. Therefore,
under pressure from the Polish Club at the Vienna Parliament, the government decided to

3 Polskie Koleje Paristwowe..., s. 93-95.

6 Ibidem, s. 4-5.

7 Podrgcznik Geografii Galicyi: wydanie drugie [na nowo przejrzane i uzupehione] (na podstawie
prac monograficznych i urzgdowych zrodet utozyt Lucyan Tatomir), Lwow: Naktadem Ksiggarni Seyfartha
i Czajkowskiego, 1876. s. 106-107.
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develop a rail network in the southern part of Galicia by creating a second trans-Galician
line from the north-west to the south-east along the north-east edge of the Carpathians.
The axial part of the railway shoul integrate the already the existing sections of Bielsk
— Zywiec, Nowy Sacz — Stroze, Zagorze — Khyriv — Stryi — Stanistawow, under the name
of “Galician Transversal Railway”. The latter, in turn, sould be connected with the Hun-
garian Railways (Kosice-Bohumil area), on the one hand, and with the Northern Rail-
way (Krakow — O$wiecim), on the other hand. In general, this railway was built during
1884—1885. The costs of its construction were rather high, because the line ran through
different heights and plains of the Carpathian foothills®.

At the end of 1880, there were 1,552.6 km of public railways in Galicia. The
costs of their construction and commissioning were 176.1 million G. In the same year,
2,840,310 km of passenger transportations and 2,703,092 km of freight transporta-
tions were carried out; 2,620,289 passengers were transported; freight turnover was
1,532,540.6 thousand tons-km of gross weight; density per area unit was 987 thousand
tons-km of gross per 1 km; density per capita was 1,688 people per 1 km; there were
1.977 km of railways per 100 km? of Galicia (78,507.89 km?); there were 2.605 km of
railways per 10 thousand inhabitants of the region (5,958,907 persons); the rolling stock
serving Galicia’s railways consisted of 319 locomotives; 286 conductor cars; 549 passen-
ger cars; 7,806 freight cars’.

During 1847-1895 the length of the railways increased by more than 2,760 km or
43.5 times (Tab. 1), while the population of the region for the corresponding period in-
creased by only one half. As a result, the density of railways per area unit (km / 1000 km?)
increased by 43.5 times, the density per capita (km / 100 thousand people) — by 30 times
and reached more than 17% of all Austrian railways. In the middle of the 19th century,
one kilometer of railways was used for the needs of more than 72.6 thousand people, and
at the end of the 20th century — for the needs of 2,462 people.

At the time of the first statistical reporting during the Austro-Hungarian peri-
od (1885), Galicia’s railways maintained 691 locomotives, 1,186 passenger cars,
18,466 freight cars and 78 post cars (Tab. 2). There were 0.3 locomotives, 0.5 passenger
cars, 8.2 freight cars, and 0.03 post cars per one kilometer of railways. At the same time,
there were 3.27 km of railways per one locomotive, 1.9 km of railways per one passenger
car, 0.12 km of railways per one freight car, and 29 km of railways per one post car.

In 1885, 6,413 thousand people were transported by railways, 82.3% were class 111
passengers and 5.5% were passengers travelling under military tariff. Only 11.2% were
passengers travelling in cars of better comfort.

8 Polskie Koleje Paristwowe..., s. 4-5.
L. Wierzbicki, op. cit., s. 36-37.
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Table 1. Development of railways in 1847-1895'°
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1847 78,497 4734,427 65,188 0,83 72629 1,34 ?
1850 78,497 4555,477 66,045 0,85 68033 1,47 ?
1855 78,497 4597,470 66,045 0,85 68675 1,46 ?
1860 78,497 4597,470 457,625 5,83 10046 9,95 ?
1865 78,497 4597,470 555,824 7,08 8271 12,09 ?
1870 78,497 5444,689 673,122 8,58 8087 12,36 ?
1875 78,497 5444,689 1236,327 15,74 4404 22,71 ?
1880 78,497 5058,007 1552,522 19,78 3834 26,08 13,76
1885 78,497 5058,007 2262,764 28,83 2633 37,97 17,20
1890 78,497 6607,816 2705,392 34,46 2442 40,95 17,67
1895 78,497 6954,110 2825,002 36,0 2462 40,62 17,14

Table 2. Rolling stock of railways and passenger transportation, 1885'!
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C. K. Privileged North
Railway of the Emperor 333 552 11010 27 45,1 | 420,7 | 2519,3 | 126,6 | 3112
Ferdinand
Galician Railway of Archduke |70 | 300 | 3671 | 19 | 198 | 147,6 | 9358 | 150,9 | 1254
Charles Louis
Railway Lviv-Chernivtsi-Iasi 67 95 1715 11 4,6 349 | 4236 | 37,5 | 501

10 Rocznik Statystyki Galicyi / [pod red. Dr T. Rutowskiego]. Lwow: Drukarnia i Litografia Pillera
i Spolki, 1887, Rok I, s. 203; Rocznik Statystyki Galicyi (pod red. dr T. Rutowskiego), Lwow: Pierwsza
Zwiazkowa Drukarnia, 1893, Rok IV, s. 286; Rocznik Statystyki Galicyi (pod red. dr T. Rutowskiego), Lwow:
Pierwsza Zwigzkowa Drukarnia, 1898, Rok V, s. 273.

" Rocznik Statystyki Galicyi, 1887, s. 210-211.
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First Hungarian-Galician fron |\ 4o | 515 | 9 | 14 | 132 | 167,1 | 140 | 19
Railway

State railways 100 193 1555 12 5,4 85,3 | 1232,5 | 27,0 | 1350
Galicia 691 | 1186 | 18466 | 78 | 76,3 | 701,7 | 5278,3 | 356 | 6413

In 1885, four private and public railways transported most (by weight) grain
(0.5 million tons), sugar (253 thousand tons), flour (237.5 thousand tons) and textiles
(115.2 thousand tons); the minimum were coffee (8.8 thousand tons) and rice (10 thou-
sand tons). Almost 60% of all crop production (sugar — 88%; vegetables — 83%) were
transported by the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”!2.

Concerning livestock products, pigs (90.1 thousand tons) and cattle (85.8 thousand
tons) were the most popular (Tab. 4). One half of this production, as well as of crop
production, was transported by the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Fer-
dinand”.

In total, nearly 1 million tons of timber and lumber were transported by rail during
1885. 3/4 of this production was roundwood. The situation was slightly different from
the transportation of agricultural products — the percentage of “C. K. Privileged North
Railway of the Emperor Ferdinand” decreased in terms of timber, while the export of bark
and cork remained at the same level (75-90%). Given the geographical location of the
“C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”, this suggests that raw tim-
ber was used not outside the state, but in the foothills and mountains of the region.

Given the low level of processing industry in the region, no wonder that 60—80%
of all industrial production was transported by the “C. K. Privileged North Railway of
the Emperor Ferdinand”. First of all, it concerned metal rolled products, paper, glass and
glass products.

Galicia’s minerals have always been Nel target among the exports of the region, no
wonder that nearly 4 million tons of raw materials were exported in 1885, of which 70%
was coal from the suburbs of Krakow (first of all, from Jaworzno and Szczakowa) and
more than 12.5% were building materials. The “C. K. Privileged North Railway of the
Emperor Ferdinand” kept occupying a leading position, transporting 87% of raw ma-
terials in total. The only exception was salt exported from the Eastern Galicia by the
“Galician Railway of Archduke Charles Louis” (47.5%) and the “First Hungarian-Gali-
cian Iron Railway” (4.4%), the percentage of the “C. K. Privileged North Railway of the
Emperor Ferdinand” in terms of salt transportation was 43.5%.

In total, 8,795 thousand tons of freight were transported through Galicia in 1885
(Fig. 1), 70% of which by the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdi-

12 Ibidem, s. 212-213.
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nand”; 13.8% by the “Galician Railway of Archduke Charles Louis”; 7.3% by public
railways; 5.6% by the “Railway Lviv-Chernivtsi-lagi”. The least amount of freight was
transported by the “First Hungarian-Galician Iron Railway” — only 297.5 thousand tons
(3.3%).

During the last 15 years of the 19th century the following railway lines were built
according to strategic plans of Austria-Hungary: Stryi — Beskid (1887); Rzeszow — Jasto
(1890); Stanistaw — Voronienka (1894); Ternopil — Pidvolochysk — Halych; Khodoriv —
Pidwysokie (1894); Stryi — Khodoriv; Przeworsk — Rozwadow (1899). In the early 20th
century (1903-1905), the Lviv — Sambir — Uzhok railway was put into operation, con-
necting Galicia and Hungary for the second time.
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Fig. 1. Freight transportation by railways of Galicia (thousand tons), 1885.

At the end of the 19th — beginning of the 20th century, a number of railways were
transferred or sold to state ownership: the Przemys$l — Lupkow railway; the Lviv —
Chernivtsi railway (1889); the lines of the “Galician Railway of Archduke Charles
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Louis” (1892); the lines of the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdi-
nand” (1906)"3.

At the same time, the construction of secondary and local lines began in addition
to the construction of strategic railways. First local rail tracks were launched under the
participation of the Galicia’s oldest railway companies. At the initiative of the “Galician
Railway of Archduke Charles Louis”, the Jarostaw — Sokal and D¢bica — Rozwaddw lines
were built and commissioned in 1884 and 1887, respectively, Kolomyia local railway
(1886), as well as the Lviv — Belzec (1887) line were put into operation at the initiative of
the “Railway Lviv-Chernivtsi-lasi”. The “C. K. Privileged North Railway of the Emperor
Ferdinand” launched the Bielsk — Kalwaria line in 1888.

Mass building of local railways began with the adoption of the law by the Diet of
Galicia and Lodomeria in 1893. It was fundamental to establish compulsory financing for
construction, building and maintenance of local rail tracks through the regional budget,
taking into account general interests of the region. Alternatively, a proposal for a con-
solidated construction budget was made. This budget should including both state and
local funds, at least 1/3 of the total costs. At the end of the law, the Diet of Galicia and
Lodomeria and local authorities were granted the right to control the construction of rail-
ways. For this purpose, a special “Regional Railway Bureau” was created at the regional
administration.

At the same time, the Diet of Galicia and Lodomeria created a Regional Railway
Foundation for construction of railways. The Foundation should get from the regional ad-
ministration the following sums for 75 years: since 1894 — 600 thousand crowns annually;
since 1899 — 750 thousand crowns annually; since 1908 900 — thousand crowns annually.
In addition to these grants, the Foundation should accumulate: a cash reserves rate; reim-
bursement of advances provided under state guarantees; dividends and super-dividends
on shares held by the state; capital derived from the amortization of these shares, etc.
Having got certain funds and a special bureau, the regional administration started active
work on the construction of a number of new directions. During 15 years, 17 railway lines
with a total length of 888 km were built.

The Austrian government also facilitated the development of local railways. On
December 31, 1894 and September 8, 1910, laws on lower-level railways were adopt-
ed. They provided granting of tax benefits to construction and operating companies for
25 years since the commissioning of railways, and those who invested more than 70% of
the share capital — prolongation of benefits up to full use of rail tracks. The concession
for local railway construction was granted for 90 years, after that rail tracks should be
transferred to state ownership along with real estate and rolling stock.

13 Polskie Koleje Panstwowe...,s. 4-5.
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Galicia provided granting for 10 railways, the Austrian government — for 6 more
railways; others were eligible for loans from the State Directorate of Railways!“.

In general, it can be argued that about 950 km of railways were commissioned in
Galicia thanks to the regional administration, on the basis of the law of 1893 adopted by
the Diet of Galicia and Lodomeria, under the participation of the state and local authori-
ties between 1898 and 1912: Eastern Galician Local Railways; Borki Wielkie — Hrymail-
iv; Lupkéw — Cisna (narrow-gauge line); Krakéw — Koémierzow, Siersza — Trzebinia —
— Skawce; Deliatyn — Kolomyia — Stefanivka; Saw — Jaworzno; Lviv — Yavoriv; Chabow-
ka — Zakopane (with the branch of Nowy Sacz — Sucha Gora); Przeworsk — Dynow; Ter-
nopil — Zbarazh; Tarnéw — Szczucin — Lviv — Pidhaitsi; Lviv — Stoyaniv; Muszyna — Kryn-
ica; Drohobych — Truskavets. All these railways were transferred to state ownership'>.

As the network of railways in Galicia was almost completed, continuous construc-
tion of the second track began on each section of the railroad, where it was allowed by
natural and technical conditions. At the end of 1880, there were 39.1 km of double-track
railways in Galicia. They were put into operation in the following order: from Krakow to
Zabierzow — on March 1, 1878; from Zabierzow to Trzebinia — on September 21, 1878.

Development of construction of double-track railways in Galicia took place from
1885 to 1891, primarily on the following sections: Dziedzice — Oswigcim, Oswigcim
— Podgorze, Nowy Sacz — Stroze, Lupkow — Khyriv — Przemysl, Krakow — Przemysl —
Lviv. At the end of 1891, there were already 642.1 km of double-track railways in the
region.

In order to increase the efficiency of the “First Hungarian-Galician Iron Railway”,
the General Directorate of Austrian State Railways took out a significant loan for the
increase of rolling stock, construction and maintenance of railway stations, construction
of the second track on the Przemys$l — Lupkdéw line. The implementation of this project
was carried out by the General Directorate of Austrian State Railways on the basis of per-
mission of the Ministry of Trade. Only the Khyriv — Zagérze branch, which was shared
by the “First Hungarian-Galician Iron Railway” and the “Galician Transversal Railway”,
was given to the “Galician Transversal Railway” for improvement.

The nationalization of the “First Hungarian-Galician Iron Railway”, which had hap-
pened for a long time, became a complete fact when the second rail track was put into
operation. At the time of nationalization of private railway ownership, the company had
to prepare all the documents, so that the government could carry out administrative meas-
ures and calculations quickly and flawlessly. On the basis of the agreements concluded on
December 20 and 23, 1888, the governments of Hungary and Austria undertook to pay the

14 Ibidem, s. 22-23.
15 Tbidem, s. 5-6.
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amount of the concession act on Galicia’s railways and thus to guarantee repayment of the
funds needed to repay the value of the shares and the interest rate. Each government had
to carry out the transportation on its own'®.

The Hungarian government took over a railway section located in Hungary and the
obligation to pay full amount necessary to repay the value of the shares and dividends
according to the timing of payment. He also had to repay his share of the contract for
sale of the whole line. If, on January 1, 1889, when transportation on the line located in
Galicia and Hungary should be launched, the approval of the authorities would not take
place, transportation on these lines would be carried out on the basis of the Sequestration
Law at the expense of the “First Hungarian-Galician Iron Railway”.

On January 1, 1889, the General Directorate of Austrian State Railways started op-
erating on all lines of the “First Hungarian-Galician Iron Railway” located in Galicia.

On May 20, 1889, the Ministry of Trade informed the “Railway Lviv-Chernivt-
si-lagi” that, for economic, political and administrative reasons, it had finally decided to
independently operate the railway line located within Austria on the basis of the Seques-
tration Law of December 14, 1877.

Thus, in 1889, the government consolidated control of all the rail tracks in Galicia.
The only exceptions were lines belonging to the “Galician Railway of Archduke Charles
Louis” within the western part of the region. On the lines of the “First Hungarian-Galician
Iron Railway” and the “Railway Lviv-Chernivtsi-lasi” transportation was carried out at
the expense of the companies that built them, on all other lines — through public spending.
At the same time, the state also financed local railways, which until then were operated
by the Chernivtsi railway!”.

By the end of the 1880s, Galicia had 2,815.2 km of main railways in total, with
256.3 million G spent from all sources of funding.

More than 5 million km of passenger transportations and over 5 million km of freight
transportations were carried out on main railway arteries annually. Their total capacity
was 2,572.2 million ton-km of gross weight or 1,137.7 thousand ton-km of gross per 1 km
of railways. In 1890, 4.18 million passengers were transported on all lines (1,847 people
per | km of railways)'s.

At the end of 1890, there were 2,707.7 km of railways, including 2,315.2 km main
and 392.5 km local ones. In 1890, taking into account the railways of all forms of owner-
ship and administrative subordination, the following total rates of railway transport activ-
ity in Galicia were recorded: the cost of construction was 270.15 million G; 5.4 million
km of passenger and 5.66 million km of freight were transported; freight transportation

16 L. Wierzbicki, op. cit., s. 51.
17 Ibidem, s. 52-53.
18 Ibidem, s. 54.
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was 2,644 million ton-km of gross (or 966.5 thousand tons-km of gross per 1 km of rail-
ways); 4.5 million passengers (1,701 people per 1 km of railways) were transported, there
were 474 locomotives, 367 conductor cars, 812 passenger cars and 9,659 freight cars;
there were 3.379 km of rail tracks per 100 km? of Galicia’s territory; there were 4.116 km
of railways per 10 thousand people; there were 0.17 locomotives and 4.0 cars of different
purposes per 1 km of railways'?.

During five years (1885-1890), the rolling stock of Galicia’s railways (Tab. 3)
increased by one third: locomotives — by 32.7% (from 691 to 917 units); passenger
cars — by 30% (from 1,186 to 1,545 units); freight cars — by 26.9% (from 18,466 to
23,426 units); post cars — by 76.9% (from 78 to 138 units). At the same time, the number
of passengers transported by railways increased from 6,413 to 10,824.5 thousand people
(by 68.8%), 84.7% were class I1I passengers.

Table 3. Rolling stock of railways and passenger transportation, 18902
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C. K. Privileged North
Railway of the Emperor 436 | 719 | 13824 | 69 | 66,6 | 764,44 | 4777,5 | 161,3 | 5769,8
Ferdinand
Galician Railway of Archduke |7/ 1 345 | 3579 | 19 | 210 | 141,09 | 11199 | 1522 | 14359
Charles Louis
State railways 307 | 481 6023 | 50 | 18,5 | 272,8 | 3274,5 | 153,0 | 3618,8
Galicia 917 | 1545 | 23426 | 138 | 107 | 1179,1 | 9171,9 | 466,5 | 10824,5

During the corresponding period, the volume of grain and vegetables transporta-
tion remained almost constant, and the volume of cotton and knitwear transportation de-
creased. The volume of transportation of other goods increased by 15-30%. The largest
increase was recorded for transportation of coffee (by three times), sugar and rice (by one
half)?!.

19 Ibidem, s. 54-55.

20 Ibidem, s. 292.

2l Rocznik Statystyki Galicyi (pod red. dr. T. Rutowskiego), Lwow: Pierwsza Zwigzkowa Drukarnia,
1893, Rok IV, s. 296-297.
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In 1890, the volume of transportation of livestock products increased significantly in
contrast to crop production. First of all, transportation of cattle, sheep and goats increased
twice and transportation of pigs — by 11 times. On the other hand, there was a decrease of
horse transportation (from 7.8 to 5.1 thousand tons or by 53%), as well as of butter, cheese
and lard transportation (by 34%).

Since 1885, the volume of transportation of forestry goods — round timber and fire-
wood — has doubled. State railways, which sustained control over all rail tracks except for
those that belonged to the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”
and the “Galician Railway of Archduke Charles Louis”, maintained leading positions in
the transportation of these goods. The total volume of timber exported increased from
926.2 to 1,660.4 thousand tons or by 79%.

During 1885—1890, the volume of transportation of crude oil and petroleum products
decreased by 2.5 times, while the volume of transportation of forged products decreased
by 10%. Transportation of other types of industrial products grew by 10-30%.

Raw materials kept having most percentage of Galicia’s rail transportation. Dur-
ing 1885-1890, the total weight of the minerals transported by railway increased from
3,942 to 5,953 thousand tons (except for salt) or by one half. First of all, it concerned coal
and building materials.

As a result, the volume of goods transported by rail increased 1.6 times — from
8,918 to 14,336.2 thousand tons in five years. The “C. K. Privileged North Railway of
the Emperor Ferdinand” still had the highest percentage in terms of goods transporta-
tion (66.4%). 41.5% of the goods were minerals (oil, coal, building materials), crop pro-
duction — 16.1, livestock products — 9.5, forestry products — 11.6, industrial products
— 6.5%, other goods — 14.8% (Fig. 2).

By the end of 1890, since all the rail lines in Galicia came to state ownership or
were under control of the government, the first conclusions could be drawn. This period
began with the construction of the line from Krakoéw to Mystowice, launched on October
13, 1847, and completed with the nationalization of the “Galician Railway of Archduke
Charles Louis” on January 1, 1892.

During the last decade of the 19th century, the Diet of Galicia and Lodomeria made
a number of positive decisions to expand the medium-length rail network, which was
extremely important for economic and social development of the peripheral part of the
region. At that time, the government started construction of the first and second class sin-
gle-track railways: Stanistaw — Deliatyn — K6rdsmezd; Lviv — Sambir — Sanok — Uzhok;
Stryi — Khodoriv — Pidwysokie — Ternopil; Halych — Pidwysokie et al.??

22 L. Wierzbicki, op. cit., s. 66-71.
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Fig. 2. Freight transportation by railways of Galicia (%), 1890.

On the basis of the law of November 25, 1891, all Galicia’s railways became state-
owned and since January 1, 1892 subordinated to the State Enterprise “Galician Rail-
way”. At the same time, the government, represented by the General Directorate of Aus-
trian State Railways, took possession of all railways, except for the “Galician Railway
of Archduke Charles Louis”. There were two regional directorates of railways in Galicia
— in Lviv and Krakow. As mentioned above, the main railway lines in Galicia were both
state-owned (Fig. 3) and private with a total length of 2,723.27 km. The “C. K. Privileged
North Railway of the Emperor Ferdinand” was a private railway company, with a total
railway lines length of more than 201 km. State railways were managed by the state
through the Lviv and Krakéw Directorates of State Railways that controlled railway lines
of a length of 1,439.363 km and 1,082.862 km, respectively.

In 1894-1895, the length of the railways in Galicia was 2,795.089 km or 3.56 km /
/ 100 km? or 42.3 km per 100 thousand people?*. Thus, in five years, the length of
Galicia’s railways increased by 71 km (3%).

23 S. Kornman, Mapy Galicyi i Bukowiny: Dodatek statystyczny, S. Kornman, Lwow: Nakladem
ksiggarni H. Altenberga, 1898, s. 42.
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Fig. 3. Length of railways in Galicia, 1892.

By the end of the 19th century, the length Galicia’s railways increased to 3,581 km

or by 2.3 times compared to 1879. Since the last quarter of the 19th century, there was

1 km of railways per 22.5 km? of the total area and 1,897 inhabitants of the region. In

1879, these figures were 50.6 km? and 3,506 people, respectively (Tab. 4). The percentage

of Galicia within Austria also increased. In 1879, the railways of the region made 13.69%

of all railways. In 1899, this rate reached 18.5%. The increase in the length of the railways

in Galicia was second only to Bukovina, and in absolute figures to Czechia (Figs. 4-5). At

the same time, the density of railways was still rather mediocre — in terms of the number

of inhabitants the region occupied the 12th place of 14 Austrian provinces.

Table 4. Density of Austrian railways

1 km of railways:
Province of Austria per 1 km? per capita
1879 1899 1879 1899
Upper Austria 19,25 13,41 1182 879
Lower Austria 16,00 1043 1607 1401
Bukovina 89,21 21,51 4382 1330
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Galicia 50,56 22,54 3506 1897
Dalmatia 121,99 81,85 4857 4186
Salzburg 34,79 18,77 744 455
Carinthia 24,82 21,65 808 757
Carniola 3742 22,94 1747 1150
Moravia 23,25 12,07 2110 1237
Silesia 17,25 8,95 1720 1053
Tyrol 50,75 33,94 1533 1076
Vorarlberg 29,20 24,97 2195 2180
Czechia 13,96 9,07 1382 1020
Styria 22,57 16,99 1144 972
Austria 26,45 15,94 1797 1269
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Fig. 4. Dynamics of Austrian railways in 1879-1899.
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At the end of the 19th century, the density of Galicia’s railways was 44 km /
/ 1000 km? (9th place of 14 Austrian provinces). There were 52.7 km railway lines

(12th place) per 100 thousand people (Tab. 5).

Table 5. Length and density of Galicia’s railways compared to Austrian railways, 1900

Density
Province of :fﬁ:‘e Po.p ula- Le.ngth of y o~ | 8% £l o T e =
Austria region, tion, railways, 5 E ;E £ 2% = S é
km? people km E 2 f E E E E g N :
= £ =
Upper Austria | 11985,41 785831 894,244 13,40 | 75 879 113,796 4,75
Lower Austria | 19823,11 2661799 1899,584 10,44 | 96 1401 71,365 10,09
Bukovina 10451,61 646591 486,342 21,49 | 47 1329 75,216 2,58
Galicia 78496,99 6607816 3483,256 | 22,54 | 44 1897 52,714 18,50
Dalmatia 12882,57 527426 125,982 101,86 | 10 4187 23,886 0,67
Salzburg 7152,19 173510 381,153 18,76 | 53 455 219,672 2,03
Carinthia 10327,71 361008 476,761 21,66 | 46 757 132,064 2,53
Carniola 9955,84 498958 434,044 2294 | 44 1150 86,990 2,31

24 Podrecznik Statystyki Galicyi, 1901, s. 236.
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Moravia 22221-90 | 2276870 1841,167 | 12,07 | 83 1237 80,864 9,78
Silesia 5146,85 605649 575,151 9,95 112 1053 94,964 3,06
Tyrol 29288,22 928769 862,878 38,94 | 29 1076 92,906 4,58
Vorarlberg 7966,04 695384 318,484 25,01 | 40 2183 45,800 1,69
Czechia 51948,17 5843094 5727,339 9,07 | 110 1020 98,019 30,42
Styria 22427,77 1282708 1319,612 | 17,00 | 59 972 102,877 7,01
Austria 300024,38 | 23895413 | 18825,997 | 15,94 | 63 1269 78,785 100,0

In addition, 15 more sections were studied for the construction of the following
railway lines: Gorlice — Konieczna (44 km, preliminary cost — 1.9 million Zt). Jasto
— Zmigréd — Konieczna (56 km, preliminary cost — 2.88 million Zt); Przybéwka — Dukla
(34 km, preliminary cost — 1.5 million Zt); Przeworsk — Dynow (44 km, preliminary cost
— 2 million Z1); Rzeszé6w — Dynéw — Rymanow (99 km, preliminary cost — 2 million Z});
Chortkiv — Zalishchyky (54 km). As of 1898, the length and preliminary cost were not
determined for 9 railway lines: Tymbark (Dobra) — Swoszowice — Wieliczka (Krakow);
Tarnéw — Pilzno — Bzostek — Jasto — Bardow; Lviv — Vynnyky; Boryslav — Stebnyk
— Skhidnytsia; Przeworsk — Bach6z; Rozwadoéw — Lezajsk — Jarostaw; Yaniv — Yavoriv;
Ustrzyki Dolne — Hungarian border; Stryi — Khodoriv?.

At the beginning of the 20th century, Galician railways were mostly part of the Euro-
pean rail network, which was a connecting element between west and south-east Europe.
Main European railroads passed through Galicia, connecting Krakow with Radyvyliv
and Pidvolochysk in the north and with Novoselytsia in the south. International railways
connected Berlin with Constanta, St. Petersburg and Odessa with Italy and France. Along
with passenger and freight transportation, Galicia’s railways played an important role in
the geopolitical and strategic military plan, which was clearly reflected in the events of
the First World War.

At the beginning of the 20th century, there were 50 different railways in Galicia
(Fig. 6) with a total length of over 3,915 km. The longest one was the “Galician Trans-
versal Railway” (almost 750 km), connecting Zwardon on the western borders of Galicia
and Husiatyn on the eastern borders of the region.

25 Ibidem, s. 52.
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Jarostaw — Sokal
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Rzeszow — Jasto
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Sucha — Skawina
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Chabowka — Zakopane

Nowy Sgcz — Orlo

Zagérzany — Gorlice

Lviv — Nepolokivtsi

Stanistaw — Voronienka

Przemysl — Khyriv
Nowy Zagorze — Medzilaboz

Czyzyny — Mogita

Podteze — Niepotomice
Tarnéw — Szczucin

Krakéw — Dziedzice
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Oswigcim — Podgorze

Debica — Przeworsk

Deliatyn— Stefanivka

Kolomyia— Stoboda Rugurska
Kolomyia— Kniazhdvir

Vyhnanka — lvanove Puste

Fig. 6. Railways of Galicia, 1905.

During 1897-1906, the dynamics of railway length growth was 24% in Austria,
and more than 26.5% in Galicia?®. In absolute terms, the largest increase was recorded
in Czechia (1,338 km) and Galicia (819 km), the smallest one — in Carniola (50 km)
and Silesia (52 km) (Fig. 7). In percentages, the highest growth was recorded in Dal-
matia (82.54%) and Bukovina (51.99%), the lowest one — in Silesia (9.45%) and Styria
(10.12%). Galicia held the lead in the construction of the railways, even though a large
part of the region was located in inaccessible and deserted mountains (Fig. 8).

During 1897-1906 (Tab. 6), the length of the railways increased by a quarter, there
was 1 km of railways per 1,876 people, which was 14% less. That demonstrates a better
provision of the population of the region with rail network. In terms of the length of
railways, Galicia ranked second (after Czechia) of 14 Austrian provinces. In terms of the
density per area unit, Galicia occupied the 11th place. In terms of the density per capita,
Galicia ranked 13th of 14 Austrian provinces. In general, the percentage of Galicia in
terms of the length of railways increased from 17.7% to 18.06% during the corresponding
period.

26 Ibidem, s. 51.
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Fig. 7. Dynamics of Austrian railways in 1897-1906.
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Table 6. Density of Austrian railways, 1897-190627

There are 1 km of railways:

Province of Austria 1 km? On the inhabitants
1897 1906 1897 1906

Upper Austria 13,87 12,14 909 821
Lower Austria 11,07 8,64 1487 1351
Bukovina 29,73 19,54 1839 1365
Galicia 25,47 20,12 2144 1876
Dalmatia 101,86 55,72 4187 2578
Salzburg 21,76 17,54 528 473
Carinthia 23,07 17,72 806 630
Carniola 23,57 21,08 1181 1076
Moravia 12,56 11,17 1287 1225
Silesia 9,36 8,55 110 1130
Tyrol 34,37 28,23 1090 947
Vorarlberg 25,01 13,87 2183 1318
Czechia 9,94 791 1118 962
Styria 17,47 15,86 999 959
Austria 17,23 13,89 1372 1211

By 1910, the length of railways was 3,900 km, it was 1,216.659 km more than in
1895 (2,795 km), the density of railways per area unit increased from 3.56 to 6.86 km /
/ 100 km? or by 193% and the density per 100 thousand inhabitants — from 42.3 to
95.2 km (by 225%)?8. The construction of 19 rail tracks during this period contributed to
the development of industry and agriculture, exports of forestry products and minerals.
In 1906-1914, only three lines were built in Galicia: Lviv — Pidhaitsi (1909), Lviv —
— Stoyaniv (1910), and Drohobych — Truskavets (1912).

During 1905-1910, the length of railways in Galicia increased by only 227.3 km.
No wonder that two figures are given, as government statistics and railway reports pro-
vided different data. The government statistics did not take into account the length of the
dead-end lines, moving arrows, turning circles, etc., so they are not true. It concerns the
lines O$wigcim — Podgorze (with a difference of +263 m) and Tlumach — Palahychi (with
a difference of -304 m). At the same time, Lviv — Stoyaniv (85.15 km), Lviv — Pidhaitsi

27 Podrecznik Statystyki Galicyi, 1908, s. 238.

28 Ibidem, s. 47-49.

2 V.M. Klapchuk, Railways of Galicia, ,,The Bulletin of the Precarpathian University. History”, Ivano-
-Frankivsk 2012. Vol. 22. pp. 10-21.
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(131.132 km) and Muszyna — Krynica (11.096 km) railways were built during the corre-

sponding period.

At the beginning of the 20th century, the network of standard railways in Austria
remained practically unchanged and was over 21,000 km long (Fig. 9). The longest rail
network was in Czechia (6,466 km), which was of exceptional geopolitical importance
for Europe. Galicia ranked second (3,830 km). The least amount of railways was in Dal-
matia (230 km) and Salzburg (408 km) (Tab. 7). The highest density per area unit was in
Czechia and Silesia (12 km / 100 km?), and the highest density per capita was in Salzburg
(212 km / 100 thousand people) and Carinthia. On these indicators, Galicia ranked 9th

and 13th of 14 provinces of the monarchy?3°.
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Fig. 9. Structure of Austrian railways by provinces, 1910.

Table 7. Density of Austrian railways, 1910 p. (compiled by the author)

Density
Ne Province of Austria
km/100 km? km/100 thousand people
1 Upper Austria 11 70
2 Lower Austria 8 122

30°S. Kornman, Mapy Galicyi i Bukowiny, 1911, s. 46-47.




Railways of Galicia before the First World War 127

3 Bukovina 5 72
4 Galicia 5 52
5 Dalmatia 2 39
6 Salzburg 6 212
7 Carinthia 5 142
8 Carniola 4 85
9 Moravia 9 84
10 Silesia 12 89
11 Tyrol 5 99
12 Vorarlberg 6 62
13 Czechia 12 102
14 Styria 6 103
Austria 6,86 95,2

The timeline of 1848—1909 clearly shows the gradual increase in the length of rail-
ways in some parts of the future interwar Poland, except for the sub-Russian part, where
a sharp decrease was recorded in 1887 (Fig. 10). During 50 years, the length of railways
in Galicia increased by 54 times, in sub-Russian Poland — by 10.5 times, in sub-Prussian
Poland — by 43 times.
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Fig. 10. Dynamics of railways in Galicia and Poland, 1848-1909.



128 Volodymyr Klapchuk, Ihor Makaruk, Mykhailo Klapchuk

The density of railways (km / 1000 km?) in the parts of Poland neighboring Galicia
(Fig. 11) shows its increase in 60 years from 0.9 to 46 km / 1000 km? (by 51 times) in
Galicia, from 2.7 to 28 km / 1000 km? (by 10 times) in sub-Russian Poland, from 1.6 to
68.8 km / 1000 km? or by 43 times in sub-German Poland. Thus, the growth in Galicia
was much more tangible.
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Fig. 11. Density of railways in Galicia and Poland (km / 1000 km?), 1848-1909.

The length of the railways in Austrian provinces during 1901-1911 shows that the
percentage of Galicia slightly decreased (by 0.21%), although the increase in absolute
figures was 14.95% (from 3,584 to 4,120 km) compared to the national growth of 16.29%
(Fig. 12). In 1911, the length of Austrian railways was 22,749 km in total, of which
6,769 km were in Czechia (Fig. 13). During 10 years, there was one kilometer of rail
tracks per 19.05 km? of Galicia’s territory, which was one third worse than in the whole
country. Only in Dalmatia, Tyrol and Carniola had worse rates. There was one kilometer
of railways per 1,948 inhabitants in Galicia and this rate was better only before Dalmatia’!.
In terms of the length of railways Galicia ranked second after Czechia (Tab. 8).

31 Podrecznik Statystyki Galicyi, 1913, s. 252.
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Table 8. Density of the railways in the provinces of Austria, 1901-1911

1 km of railways

Provinces of Austria per 1 km? per capita
1901 1911 1901 1911
Upper Austria 12,66 11,65 856 830
Lower Austria 10,06 8,00 1573 1426
Bukovina 20,66 17,63 1443 1351
Galicia 21,90 19,05 2041 1948
Dalmatia 69,37 54,91 3210 2763
Salzburg 18,77 17,11 506 514
Carinthia 20,49 16,64 729 638
Carniola 22,94 19,60 1171 1036
Moravia 12,02 10,53 1318 1243
Silesia 8,69 7,81 1149 1149
Tyrol 32,65 25,47 1095 950
Vorarlberg 24,97 13,61 2372 1526
Czechia 8,58 7,67 1044 1000
Styria 16,74 15,18 1012 977
Austria 15,34 13,19 1337 1256

On the eve of the First World War (Tab. 9), Galicia had modest rates in terms of rail
network compared to other parts of the future Commonwealth II. In terms of all indica-
tors (length, density) Galicia was ahead of the Kingdom of Poland (sub-Russian part of
Poland) and almost twice behind the sub-German part of Poland, except for the length of
tracks (- 20%)32.

Table 9. Length and density of the rail network in Galicia and neighboring countries, 1912

Railways
Region Density
Length, km
1000 km? 100 thousand people
Galicia 4120 52,5 51,0
Kingdom of Poland 3596 28,3 28,8
Sub-Prussian Poland 5140 94,2 134,3

32 Historia Polski w liczbach, s. 252.



Railways of Galicia before the First World War 131

As of 1912, the length of Austrian railways was 22,879 km (country area
— 300,007 km?), of which 4,128 km (18%) were built in Galicia. Rail track density in-
creased by one half to 5.4 km / 100 km? compared to 1895 (3.56 km / 100 km?), but it
was still too low to claim leading positions not only in Europe (Belgium — 29.3 km /
/ 100 km?; England — 12 km / 100 km?; Switzerland — 11.5 km / 100 km?; Germany
— 11.4 km / 100 km?;, Denmark — 9.7 km / 100 km?; Holland — 9.6 km / 100 km?Z;
France — 9.3 km / 100 km?), but also in Austria-Hungary, or rather in Austria : Czechia
—12.8 km/ 100 km?; Moravia — 9.5 km / 100 km?; Silesia — 12.9 km / 100 km?.33 Galicia
continued to be average in the development of standard railways, but held a leading posi-
tion in the construction of narrow-gauge lines (see below).

49,526 workers (12 people / km) were employed for Galicia’s railways. Taking into
account the average wages of Austrian railways workers (9,125 Kr/ km), the total amount
of wages in Galicia was 37.66 million Kr annually34.

During 1860-1913, that is, during the main construction of the rail network in
Galicia, the length of standard tracks (Fig. 14) increased by 9 times (from 457.6 to
4,131 km), it was one third of all railways in interwar Poland. However, the density of
railways (km / 1000 km?) in the region was 85% of the averaged national rate. The density
of railways per 100 thousand people was slightly higher — 88%, and in absolute figures
varied from 10 to 51.3 km, since 1910, it was equal to that of Poland (Tab. 10).
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Fig. 14. Dynamics of railways in Galicia.

3 H. Diamant, Polozenie gospodarcze Galicyi przed wojng, Lipsk 1915, s. 36-37.
34 Ibidem, s. 93-94.
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Table 10. Dynamics of railways in Galicia and Poland, 1860-1913 (compiled by?3?)

Length, km Density, kn/1000 kn? Km/100 gz?lssi;i’ d people

“rlog | 8| 8| E E | <E| % E | o E

s &8 |78 = & T& £ & T8

1860 1433,1 457,6 31,9 6,9 5,8 84 11,9 10,0 84
1870 2463,5 673,1 27,3 12,0 8,6 72 17,4 12,4 71
1880 5007,9 1552,5 31,0 243 19,8 81 31,3 26,1 83
1890 7850,0 | 2705,9 34,5 38,1 34,5 91 43,7 40,9 94
1900 9951,7 35842 36,0 48,3 45,7 95 48,3 49,0 101
1910 12275,1 | 41170 33,5 59,5 52,4 88 52,2 51,3 98
1913 12477,3 | 4131,0 33,1 60,5 52,6 87 ? ? ?

Thus, on the eve of the First World War, there were 2,942.168 km of state railways
in Galicia, of which 281.0 km were owned by the “C. K. Privileged North Railway of
the Emperor Ferdinand”, 977.672 km — by the Krakow Directorate of State Railways,
1,152.035 km — by the Lviv Directorate of State Railways, 531.461 km — by the Stanistaw
Directorate of State Railways. 1,313.611 km of railways were owned by private compa-
nies, but control over their operation was exercised by the Krakow (228.559 km), Lviv
(491.391 km) and Stanistaw (596.661 km) Directorates of State Railways. That is, there
were 4,258.779 km of railways in Galicia in total, including 668.509 km of double-track
railway lines. The budget value of state-owned railways was 629,576,769 Kr, the budget
value of private railways was 107,544,190 Kr, that was almost 737,121 thousand Kr in
total3®. The density of the railways was 5.448 km / 100 km? and 5.295 km / 10 thousand
people.

Local railways. The priority task of main railways was to create important interna-
tional transport arteries for passenger and freight transportation to secure strategic inter-
ests of the state. Along with the development of railway construction, there was a need
to create railways that would also secure interests of local self-governments, primarily
facilitating the export of industrial and handicraft products, timber etc.

Due to the construction of such railways, it would be possible to intensify indus-
try and agriculture, attract internal and external investments taking into account local
needs. First local railways were built with significant problems and efforts, which were

35 Rocznik statystyki Rzeczypospolitej Polskiej. 1920/1922: Rok wydania I, Naktadem Gtownego Urzedu
Statystycznego, Warszawa 1923. Cz. I, s. 166.
36 J. Skwarczynski, Rozwdyj sieci kolejowej pod zaborem austriackim, Ne 8-9.
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connected not only with the attraction of investment in the construction itself, but also
with the impossibility to set high tariffs, which reduced their efficiency and profitability.

Both the authorities and the people in Galicia gradually came to the conclusion that
it was necessary to build a developed network of local railways, which would benefit the
economy and prosperity of the region.

Building of local railways became possible with the participation of the companies
that built first main arteries in Galicia. First local lines from Jarostaw to Sokal and from
Dgbica to Rozwadow with a branch to Nadbrzeze were built at the initiative of the “Gali-
cian Railway of Archduke Charles Louis”, while the “Railway Lviv-Chernivtsi-lasi” line
initiated building lines from Lviv through Rava-Ruska to Belzec?’.

Local tracks included the line from Bielsk to Kalwaria owned by the “C. K. Privi-
leged North Railway of the Emperor Ferdinand”, and the line from Jasto to Rzeszow built
with funding from public treasury. Transportation on these railways was carried out in
accordance with the norms provided for the operation of the main railways, thus, in our
opinion, they should not be included in local railways.

Local railways also included branches of main railways connecting them with in-
dustrial objects and owned by private companies. At the end of 1890, there were 41 km
of such rail tracks in Galicia, including 13.3 km owned by the “C. K. Privileged North
Railway of the Emperor Ferdinand”; 6.5 km of state railroads; 23.8 km of the Tlumach
— Palahychi line; 3.9 km along private railways.

By the end of 1890, there were 892.5 km of local railways in total with a value of
13,288,341 G. As a result of their operation the following results were achieved®:

e 329,028 km of passenger transportations and 126,093 km of freight transporta-

tions were carried out;

*  freight turnover was 71,853.9 thousand tons-km of gross weight; there were

183.1 thousand tons-km of gross weight per 1 km of railways;
e 324,323 passengers were transported (except for the Dolyna — Vyhoda line);
845 people were transported per 1 km of railways.

At the beginning of the 20th century, the local rail network reached 811 km: Bor-
ki Wielkie — Hrymailiv (33.025 km); the narrow-gauge line Przeworsk — Bachoz (Dy-
noéw) (46.248 km); Deliatyn — Kolomyia — Stefanivka (112.622 km); Dolyna — Vyhoda
(8.531 km); Kolomyia local railway (32.15 km); Krakoéw — Koémierzow with the branch
of Czyzyny — Mogita (18.91 km); Lviv — Belzec (88.42 km); Lviv — Yavoriv (48.735
km); Pila — Jaworzno (25.835 km); Eastern Galician Local Railways (195.541 km);
Tarnow — Szczucin (48.636 km); Ternopil — Zbarazh (22.478 km); Tlumach — Palahychi

37 L. Wierzbicki, op. cit., s. 58-60.
3 Ibidem, s. 70-71.
3 Ibidem, s. 69-70.
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(6.379 km); Trzebinia — Skawce (59.263 km); Chabowka — Zakopane with the branch of
Nowy Targ — Sucha Gora (64.35 km). In general, at the beginning of the 20th century,
there were 15 private local railways with a length of 811.123 km and a total construction
budget value of 72.352 million Kr (the cost of construction of 1 km — 85.3 thousand Kr),
as well as more than 37.3 thousand trains. In 1902, they transported almost 1.75 million
passengers in and over 138 thousand tons of freight (Fig. 15)*°. Local railways were of in-
dustrial importance and connected with sources of resources or means of their processing.
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Fig. 15. Transportation of passengers and freight by local railways of Galicia, 1902.

At the beginning of the 20th century, there were 16 railway branches with a total
length over 520 km in Bukovina: Chernivtsi — Zalishchyky (49 km), Chernivtsi — No-
voselytsia (36 km), Karapchiv — Chudyn (19 km), Nepolokivtsi — Vyzhnytsia (45 km),
Nepolokivtsi — Sniatyn (11 km), Hlyboka — Berehomet (53 km), Stebnyk — Lopushna (17
km), Hlyboka — Siret (19 km), Hadikfalva — Brodina (51 km), Hatna — Dorna Vatra (128
km), Karlsberg — Putna (6 km), Chudyn — Koschuya (25 km), Pozhoritta — Fundul-Mold-
ovei (8 km), Vama — Rusii Moldovita (23 km), Itcani — Suceava (7 km), Vereshchanka
— Vikna (26 km), etc.*!

40 S, Kornman, Mapy Galicyi i Bukowiny: Dodatek statystyczny. Wydanie III, uzupetnione, Lwow:
Naktadem ksiggarni H. Altenberga, 1911, s. 50.
41 Ibidem, s. 52.
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During 10 years (1902-1911), private local railways, thanks to the extension of the
network to 950 km (by 17%) and innovations (mainly due to the modernization of roll-
ing stock), significantly increased the volume of freight and passenger transportations. The
number of passengers transported increased from 1,750 to 2,442 thousand people or by
40%, the number of freight — from 138 to 232 thousand tons or 68% (Tab. 70). The income
increased by 258% and reached almost 3.7 million Kr for the corresponding period. One
kilometer of rail tracks had 3,893 Kr of income. In 1911, the annual income was only 3.55%
of the total cost of construction of private local railways. It should be noted that in 10 years
the cost of private local railways increased from 72.3 to 104.2 million Kr (44.1%), and the
cost of construction of 1 km increased from 1,194.6 to 1,731.4 million Kr (44.9%). Thus, it
can be argued that the income growth of rail tracks was twice as high as the growth of the
cost of their construction. Eastern Galician Local Railways operated most effectively, yield-
ing 23% of income. The percentage of the Lviv — Pidhaitsi line was slightly lower (19%).

Conclusions

1. The first railway construction project in Galicia (on the section Bochnia — Vien-
na) was approved in 1830. It launched the construction of the rail track from Stryi
through Sambir, Lviv, Przemysl, Jarostaw, Podgorze, Lipnik, Przyrow, Lundenburg,
Vienna, Bruk, Ljubljana, Gorizia, Montfalcon to Triest.

2. In 1847, the first railway from Krakow to Myslowice with a branch to Szczakowa
was built to connect with the Warsaw-Vienna railway.

3. In 1852-1856, the Vienna — Trzebinia and Krakéw — Debica railways with a branch
to Wieliczka and Niepotomice were built.

4. In 1857, the “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand” took the
Oswiegcim — Krakow railway with branches to Mysfowice and Szczakowa.

5. The Krakow — D¢bica line with branches to Wieliczka and Niepotomice came under
control of the “Galician Railway of Archduke Charles Louis”.

6. During 1855-1861, the “Galician Railway of Archduke Charles Louis” built the
Rzeszow — Lviv — Brody railway.

7. The Lviv — Chernivtsi railway was put into operation in 1866, the Lviv — Zolochiv,
Krasne — Brody railway were commissioned in 1869, the Krasne — Volochysk rail-
way started operating in 1871.

8. At the end of 1870, the length of railways in Galicia was 885 km. The density per
area unit was 1.13 km / 100 km? and the density per capita was 1.627 km / 10 thou-
sand people.

9. The rolling stock consisted of 161 locomotives and 4,265 cars. Locomotive and car-
riage repair plants were built in Przemys$l, Lviv, Stanistaw, Stryi, Nowy Sacz and
Tarnow.
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17.
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In 1872, The “First Hungarian-Galician Iron Railway” completed construction of the
Przemysl — Lupkow line, the “Dniester Railway” launched the Khyriv — Stryi line
with a branch to Boryslav.

In 1876, the Tarnéw — Nowy Sacz — Leluchéw line was put into operation.

The “Railway of Archduke Albrecht’s” commissioned the following railways: from
Lviv to Stryi in 1873; from Stryi to Stanistaw in 1875. In 1866, they were transferred
to state ownership.

As of 1876, there were 7 railway companies (1,395.8 km) in Galicia: the “C. K. Privi-
leged North Railway of the Emperor Ferdinand”, the “Galician Railway of Archduke
Charles Louis”, the “Railway Lviv-Chernivtsi-lasi”, the “First Hungarian-Galician
Iron Railway”, the “Dniester Railway”, the “Railway of Archduke Albrecht’s”, the
“Railway Tarnowsko-Leluchowska”.

In 1878, the line from Bielsk to Zywiec was commissioned by the “C. K. Privileged
North Railway of the Emperor Ferdinand”.

During 1884—1885, the “Galician Transversal Railway” was put into operation due
to the necessity of using raw materials of the Carpathians.

At the end of 1880, there were 1,552.6 km of railways in Galicia with a budget value
of 176.1 million G. The rolling stock consisted of 319 locomotives, 286 conductor
cars, 549 passenger cars and 7,806 freight cars. Passenger turnover was 2.6 million
people, freight turnover was 1,532.5 million tons-km. The density of railways was
1.977 km / 100 km? and 2.605 km / 10 thousand people.

In 1885, Galicia’s railways maintained 691 locomotives, 1,186 passenger cars,
18,466 freight cars and 78 mail cars. 6.4 million passengers were transported. Crop
production, sugar and flour had the highest percentage of goods transported by rail-
ways. Almost 60% of these goods were transported by the “C. K. Privileged North
Railway of the Emperor Ferdinand”.

During the last 15 years of the 19th century the following railway lines were built
according to strategic plans of Austria-Hungary: Stryi — Beskid (1887); Rzeszow
— Jasto (1890); Stanistaw — Voronienka (1894); Ternopil — Pidvolochysk — Halych;
Khodoriv — Pidwysokie (1894); Stryi — Khodoriv; Przeworsk — Rozwadow (1899).
In the early 20th century (1903—1905), the Lviv — Sambir — Uzhok railway was put
into operation, connecting Galicia and Hungary for the second time.

At the same time, local lines were put into operation: Jarostaw — Sokal (1884);
Debica — Rozwadow (1887), Kolomyia local railway (1886); Lviv — Belzec (1887);
Bielsk — Kalwaria (1888).

Between 1898 and 1912, about 950 km of railways were commissioned in Galicia
thanks to significant investments of the Diet of Galicia and Lodomeria: Eastern Gali-
cian Local Railways; Borki Wielkie — Hrymailiv; Lupkéw — Cisna (narrow-gauge
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21.

22.

23.

24.

25.

26.

line); Krakow — Ko¢mierzow, Siersza — Trzebinia — Skawce; Deliatyn — Kolomyia
— Stefanivka; Saw — Jaworzno; Lviv — Yavoriv; Chabowka — Zakopane (with the
branch of Nowy Sacz — Sucha Gora); Przeworsk — Dynéw; Ternopil — Zbarazh;
Tarné6w — Szczucin — Lviv — Pidhaitsi; Lviv — Stoyaniv; Muszyna — Krynica; Droho-
bych — Truskavets.

At the end of 1891, there were 642.1 km of double-track railway lines on the follow-
ing sections: Dziedzice — O$wigcim, O$§wigcim — Podgorze, Nowy Sacz — Stroze,
Lupkoéw — Khyriv — Przemysl, Krakow — Przemysl — Lviv.

Since January 1, 1889, the government took control of all the railroads in Galicia.
The only exceptions were lines belonging to the “Galician Railway of Archduke
Charles Louis” within the western part of the region.

By the end of the 1880s, Galicia had 2,815.2 km of main railways in total.
2,644 million tons-km of freight and 4.5 million passengers were transported. There
were 474 locomotives, 367 conductor cars, 812 passenger cars and 9,659 freight cars
operating on the railways. There were 3.379 km of rail tracks per 100 km? of Gali-
cia’s territory and 4.116 km of railways per 10 thousand people.

During 18851890, the rolling stock of Galicia’s railways increased by one third: lo-
comotives — by 32.7%; passenger cars — by 30%; freight cars — by 26.9%; post cars
— by 76.9%. At the same time, the number of passengers transported by railways in-
creased by 68.8%. During the corresponding period, the volume of grain and vegeta-
bles transportation remained almost constant, and the volume of cotton and knitwear
transportation decreased. The volume of transportation of other goods increased by
15-30%. The largest increase was recorded for transportation of livestock products,
first of all, transportation of cattle, sheep and goats that increased twice and transpor-
tation of pigs that increased by 11 times. On the other hand, there was a decrease of
horse transportation (by 53%), as well as of butter, cheese and lard transportation (by
34%). The volume of transportation of round timber and firewood has doubled. On the
other hand, the volume of transportation of crude oil and petroleum products decreased
by 2.5 times, while the volume of transportation of forged products decreased by 10%.
In 1889, the Przemys$l — Lupkow and Lviv — Chernivtsi lines were transferred to
state ownership. In 1892 and 1906, respectively, the “Galician Railway of Archduke
Charles Louis” and “C. K. Privileged North Railway of the Emperor Ferdinand”
were nationalized.

In the middle of 1890s, Lviv (1,439.363 km) and Krakéw (1,082.862 km) Directo-
rates of State Railways operated in Galicia (2,795.089 km of railways of all forms of
ownership; 35.6 km / 1000 km?, 42.3 km / 100 thousand people). The “C. K. Priv-
ileged North Railway of the Emperor Ferdinand” was a private railway company,
with a total railway lines length of more than 201 km.
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From 1879 to the end of the 19th century, the length of the railways increased by
2.3 times. The percentage of Galicia within Austria increased from 13.7% to 18.5%
for the corresponding period. In terms of the railways length growth, Galicia ranked
second after Bukovina, and in absolute terms, after Czechia. The density of railways
was 44 km / 1000 km? (9th place) and 52.7 km / 100 thousand people (12th place).
At the beginning of the 20th century, main European railroads passed through Gali-
cia, connecting Krakéw with Radyvyliv and Pidvolochysk in the north and with
Novoselytsia in the south. International railways connected Berlin with Constanta,
St. Petersburg and Odessa with Italy and France.

At the beginning of the 20th century, there were 15 private local railways (811 km),
transporting 1.75 million passengers and over 138,000 tons of freight annually. They
played an important role for the industry of Galicia.

At the beginning of the 20th century, there were 16 railway branches with a total
length over 520 km in Bukovina.

At the beginning of the 20th century, there were 50 railways with a total length of
over 3,915 km in Galicia.

At the beginning of the 20th century, the rail network in Austria was over
21,000 km long. The longest rail network was in Czechia (6,466 km), which was of
exceptional geopolitical importance for Europe. Galicia ranked second (3,830 km).
The least amount of railways was in Dalmatia (230 km) and Salzburg (408 km).
The highest density per area unit was in Czechia and Silesia (12 km / 100 km?),
and the highest density per capita was in Salzburg (212 km / 100 thousand people)
and Carinthia. On these indicators, Galicia ranked 9th and 13th of 14 provinces of
the monarchy.

During 1897-1906, the dynamics of railway length growth was 24% in Austria, and
26.5% in Galicia®. In absolute terms, the largest increase was recorded in Czechia
(1,338 km) and Galicia (819 km), the smallest one — in Carniola (50 km) and Silesia
(52 km). In percentages, the highest growth was recorded in Dalmatia (82.54%) and
Bukovina (51.99%), the lowest one — in Silesia (9.45%) and Styria (10.12%).

By 1910, the length of railways was 3,900 km, it was 1,216.659 km more than in
1895. The density of railways per area unit increased by 193%, and the density per
100 thousand people — by 225%. During 1905-1910, the length of railways in Gali-
cia increased by 227.3 km.

During 1848-1909, the density of railways increased by 51 times in Galicia, by
10 times in sub-Russian Poland, and by 43 times in sub-German Poland. During
1901-1911, the length of railways increased by 15%.

On the eve of World War I, the length of Austrian railways was 22,879 km, of which
4,128 km (18%) were built in Galicia. Rail track density increased by one half com-
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pared to 1895 and reached 5.4 km / 100 km?. Only Belgium, England, Switzerland,
as well as Czechia, Moravia and Silesia had higher rates in Europe.
37. Between 1860 and 1913, the length of standard rail tracks increased by 9 times.
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Railways of Galicia before the First World War

Summary: The Galician rail network in Austria and Austria-Hungary was built before the outbreak of
World War I. The first railway construction projects were developed in the 1830s. The construction of
the first rail tracks began in the late 1840s. The first railway connecting Western and Eastern Galicia was
put into operation in 1861. Before WWI, the Galician rail network spanned a total length of more than
4,000 km. The construction of local wide and narrow gauge railways began in the same period. The
railway construction process, transport capacity and the railway infrastructure in Galicia have never been
comprehensively studied in view of recently emerged data. This article offers a thorough analysis of the

Galician network of strategic and local railways beginning from their construction to the outbreak of WWI.

Keywords: railway, length, density, freight traffic, passenger traffic
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Nieznany XVI-wieczny inwentarz dworu itawskiego

Streszczenie: Artykut dotyczy inwentarza dworu urzednikéw w ltawie (Deutsch Eylau). W XIV w. ltawa
byta siedzibg urzednika zakonu krzyzackiego zwanego prokuratorem (Pfleger), w XV w. zastagpili ich
komornicy (Kammerer). Po sekularyzacji zakonu krzyzackiego fawa stata sie siedzibg ksigzecych sta-
rostow (Starosteil). Urzednicy krzyzaccy i ksiazecy posiadali w miescie swojg siedzibe. O jej wygladzie
i wyposazeniu informujg inwentarze $redniowieczne, ktére zostaty opublikowane w zbiorze Das grosse
Amterbuch des Deutschen Ordens. Znacznie mniej wiadomo na temat dworu w ltawie w okresie po
1525 r. Opublikowany nizej inwentarz z XVI w. (z okoto 15629-1534 r.) oraz wstep do inwentarza, mam

nadzieje, wypetni te braki.

Stowa kluczowe: ltawa (Deutsch Eylau), dwor urzednikow krzyzackich, dwor starostow ksigzecych,

Prusy ksigzece, inwentarz

Itawa — Deutsch Eylau, zalozona zostata w 1305 r. przez komtura dzierzgonskie-
go Siegharda von Schwarzburg, najpewniej na miejscu istniejacej juz wezesniej osady
protomiejskiej. Pierwotny dokument lokacyjny nie zachowat si¢. O fakcie lokacji, gra-
nicach i zobowigzaniach mieszkancow dowiadujemy si¢ z odnowionego przez Luthera
von Braunschweig dokumentu lokacyjnego, wystawionego 11 czerwca 1317 r. Informa-
cje o akcji kolonizacyjnej inspirowanej przez Siegharda von Schwarzburg potwierdza
takze kolejny dokument dotyczacy Itawy z 11 kwietnia 1333 r., wystawiony przez ko-
lejnego komtura dzierzgonskiego Gunthera von Schwarzburg, na mocy ktoérego miesz-
kancy miasta wykupili prawo do wlasnego sagdownictwa i powolywania rady miejskie;.
W tym czasie do Itawy przynalezato 40 tanow (6 tandéw posiadat soltys, 5 tanéw ple-
ban), przy granicy miasta znajdowat si¢ mtyn zakonny (wspomniany juz w opisie granic
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z 1317 r.), wewnatrz muréw miejskich kosciol, taznia, browar, tawy kupieckie!. Zapewne
po 1333 r. wzniesiono takze ratusz?.

W Htawie znajdowata si¢ takze siedziba prokuratora. Zrédlowo itawski prokura-
tor (pfleger zu der Eylau) poswiadczony jest po raz pierwszy 25 lutego 1320 r. w liscie
swiadkéw w akcie lokacyjnym wsi Wonna (Wunne) oraz 25 marca tego samego roku
przy nadaniu miastu Zalewo (Saalfeld) wsi Potwies (Halbendorf)?. Od tego czasu itawscy
prokuratorzy (a sporadycznie takze ich kompani) pojawiaja si¢ nieprzerwanie do potowy
XIV w. i raz (1507 r.) w wieku XVI*. Nastepnie przez dluzszy czas brak o nich infor-
macji. W koncu XIV i w XV stuleciu Itawa w zrdédtach fiskalnych funkcjonuje
juz jako komornictwo’, jednakze informacje na temat komornikow sa nader ska-
pe. Zaledwie raz pojawia si¢ w zrodlach itawski komornik — Hannus (1402)°,

' Preussische Urkundenbuch, Bd. 2 (1309-1335), Hrsg. M. Hein, E. Maschke, Konigsberg 1939, Nr. 183,
s. 125-126, Nr. 778, s. 515-516; K. J. Kaufmann, Geschichte der Stadt Deutsch Eylau, Danzig 1905, s. 11-21;
M. Biskup, lfawa — monografia rozwoju przestrzennego, [w:] Studia z historii budowy miast polskich. Prace
Instytutu Urbanistyki i Architektury, R. 6 z. 2. s. 121-127; G. Biatunski, Zarys dziejow Itawy do 1525 roku,
[w:] Ifawa, red. H. Krolikowska, Olsztyn 1999, s. 22-40.

2 Ulegt on spaleniu podczas wielkiego pozaru miasta w 1706 r. Budynek ratusza przedstawiony zostat
na planie Jezioraka z 1620 r. w centrum zabudowy miejskiej Itawy. Byt to budynek z podwdjnym dwu-
spadowym dachem oraz wiezyczka. Por: Abris . Uber . Den . See . Geserich . Ist . Gemessen . Anno 1620,
Archiwum IS PAN, Nr inw. IS PAN RP10127; P. Lasek, Katalog planow, pomiaréw i rysunkow architekto-
nicznych w zbiorach Instytutu Sztuki PAN, T. IV, Warszawa 2013, s. 36; Por. P. Lasek, S. Szczepanski, lfawa
w Swietle zZrodet kartograficznych XVII-XVIII wieku, Komunikaty Mazursko-Warminskie, 2016, nr 2 (292),
s. 339 (ryc. 3), 344.

3 Prokurator, brat Heinrich von Plauen: Preussische Urkundenbuch, Bd. 2, Nr. 269, s. 171-172, Nr. 276,
s. 176.

4 D. Heckmann, Amistriger des Deutschen Ordens — Dostojnicy zakonu niemieckiego, Torun 2020,
s. 278-279. Na temat urzedu prokuratorskiego: Ibidem, s. 81, 117; J. Voigt, Namen-Codex der Deutschen Or-
dens-Beamten, Hohmeister, Landmeister, Grofigebietiger, Komthure, Vigte, Pfleger, Hohmeister-Kompane,
Kreutzfahrer, und Soldner-Hauptleute in Preussen, Koénigsberg 1843, s. XVI [w pracy tej (s. 97) biednie zakwa-
lifikowano prokuratoréw itawskich Konrada (1320-1325), Hansa (1333-1337), Ludwiga (1338-1340), Sturge
(alias Schurge) (1350) jako urzednikéw zwigzanych z Itawa Pruska (Preussisch Eylau)]; G. A. von Miilver-
stedt, Die Beamten und Konventsmitglieder in den Verwaltungsbezirken des Deutschen Ordens innerhalb des
Oberlindischen Kreises, Oberlandische Geschichts-blétter, Konigsberg, H. 2, 1900, s. 52-53; K.J. Kaufmann,
op. cit., s. 196; S. Jozwiak (Centralne i terytorialne organy wiadzy Zakonu Krzyzackiego w Prusach w latach
1228-1410. Rozwdj — przeksztatcenia — kompetencje, Torun 2012, s. 130, przyp. 301) sugeruje przejgcie po
1350 r. kompetencji prokuratora itawskiego przez podlegtego komturowi ostrodzkiemu rybickiego (Fischme-
ister). Wykaz rybickich komturstwa ostrodzkiego: D. Heckmann, op. cit., s. 416-417.

S Das grosse Amterbuch des Deutschen Ordens, Hrsg. W. Ziesmer, Danzig 1921, s. 320, 336; Das grosse
Zinsbuch des Deutschen Ritterordens (1414-1438), Hrsg. P.G. Thielen, Marburg 1958, s. 11 (44), 79 (230);
K. Abe, Die Komturei Osterode des Deutschen Ordens in Preussen 1341-1525, K6ln-Berlin 1972, s. 6468,
70, 167.

6 K.J. Kaufmann, op. cit., s. 197.
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znani sg ze zrodet rowniez podkomornicy itawscy (underkemerer, potkomer, potkomorse,
packmoren”): Albrecht z Rudzienic (1415 r.)® i Jorge Schumecher (1474 r.)°.

Poszukujac najstarszej siedziby prokuratora itawskiego, niestety, skazani jestesmy
na milczenie zrédel pisanych. Zanim przejdziemy do ustalen archeologdéw dotyczacych
siedziby urzednikow zakonnych, lokalizowanej wewnatrz muréw miejskich, zwréci¢ na-
lezy uwage na znajdujacy sie na wyspie Wielka Zulawa grodek stozkowy, na ktorym
wczesniej stala wieza obronno-mieszkalna. Podczas badan archeologicznych pozyskano
w tym miejscu ceramike datowana wstepnie na przetom XIII 1 XIV w. oraz okucie ksiegi,
ostroge, betty kuszy i groty strzat!'?. Obiekt ten byt skomunikowany przeprawg mostowg
z sasiednig wyspa Fichten Werder (obecnie potwysep Krzywy Rog). Jak wykazaty bada-
nia dendrochronologiczne, najstarsze fragmenty pali przeznaczone na budowe przeprawy
pochodzily z drzew $cigtych migdzy 1268 a 1269 r. W miejscu przeprawy archeolodzy
podczas prospekcji podwodnej odkryli takze liczne fragmenty ceramiki wczesno- i poz-
nosredniowiecznej oraz nowozytnej, ponadto podkowe zelazng datowang wstepnie na
XIV w. i topor typu VII/VIla, wg M. Glosika datowany na XII-XIV w.!! Istotnym uzu-
petnieniem dla materiatu Zrédlowego, zwigzanego z przeprawa, jest takze odkrycie w jej
poblizu w 2017 r. topora zelaznego, ktory datowa¢ mozna szeroko na okres X—XIII w.!?
Ze zrédet nowozytnych wiadomo, ze Wielka Zutawa oprocz wyzej wspomnianego sko-
munikowana byta drugim mostem réwniez z ladem statym od strony Itawy. Widzimy go
na planie Jezioraka z 1620'3 oraz 1789 r.'4

O itawskiej siedzibie urzednikéw, znajdujacej si¢ wewnatrz muréw miejskich, in-
formuja nas posrednio nowozytne zrodla kartograficzne, pdzna relacja (schytek lat

7 Na temat urzgdu podkomornika: K. Kwiatkowski, Zakon niemiecki jako ,, Corporatio militaris”. Czg$¢
1. Korporacja i krqg przynaleznych do niej. Kulturowe i spoleczne podstawy dziatalnosci militarnej zakonu
w Prusach (do poczqtku XV wieku), Torun 2012, s. 358-359.

8 Geheimes Staatsarchiv Preussischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem (dalej GStA PK) XX. HA, Ost-
preussiche Folianten 120, s. 299 (dalej: Ostpr. Fol.); Archiwum Panstwowe w Olsztynie (dalej: APO) 385/59,
s. 1. Stanistaw Rozanski blednie thumaczy pojawiajace si¢ w kontekscie wspomnianego podkomorzego stowo
Packmohren jako ,roznosiciel przesytek pocztowych”. Por. S. Roézanski, Wstep archiwalny do zbiorow akt
podworskich rodu Finckensteinow, Olsztyn 1957, s. 52, maszynopis w APO.

9 K.J. Kaufmann, op. cit., s. 197.

103, Wysocki, B. Kleczar, Grodziska typu stozkowego na wyspie Wielka Zutawa w Hawie, w Lasecznie
Matym i Mozgowie w powiecie itawskim: wstegpne wyniki badan, [w:] Grodziska Warmii i Mazur. Stan wiedzy
i perspektywy badawcze, red. Z. Kobylinski, (Archaeologica Hereditas, vol. II) Warszawa-Zielona Goéra 2013,
s. 327-335.

11 M. Popek, A. Pydyn, R. Solecki, P. Stencel, Przeprawa mostowa na wyspe Wielka Zutawa na jeziorze
Jeziorak, [w:] Grodziska Warmii i Mazur, s. 379.

12 }.. Szczepanski, Nowe odkrycia sredniowiecznych toporéw z Pojezierza Hawskiego, Brulion Ttawski.
Miejsce — spotkanie — dialog, 2020, s. 7-8.

13" Abris . Uber . Den . See . Geserich . Ist . Gemessen . Anno 1620, Archiwum IS PAN, Nr inw. IS PAN
RP10127.

14 Plan von den Geserich See und damit combinirter Seen nebst deren Ausflus iiber die Deutsch Eylau-,
Klein Sehrensche- und Papier-Miihle in die Drebnitz 1789, GStA PK, XI HA, AKS, Rolle 526.
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80-tych XVIII w.) Johanna Friedricha Goldbecka oraz odkrycia archeologiczne
z 1906 r. Na planie sporzadzonym przez Stanniusa w 1753 1.1, migdzy bramg lubawska
a kosciotem, w potudniowo-wschodniej czgéci przymurza znajduje si¢ pusta parcela o na-
zwie Schloss-Platz. Goldbeck w wydanym w 1789 r. opisie Prus zachodnich wspomina,
ze na ,,wielkim placu zamkowym” w Ifawie, na ktorym wczesniej znajdowacé miat si¢
»zamek” (Schloss)'® nadal daje si¢ zauwazy¢ pod ziemig jakie$ pozostatosci piwnic!”.
To najpewniej na $lady tych ,,piwnic” i solidnych fundamentéw natrafiono w 1906 r.
podczas rozbiorki szkoty znajdujacej si¢ na ,,placu zamkowym”. Na odkryte piwnice,
wedlug sprawozdania Bernharda Schmida, sktada¢ si¢ miaty dwa pomieszczenia o roz-
miarach 4,80 m X 2,62 m i 4,80 X 2,83 m. Przy jednym z nich zachowato si¢ sklepienie.
Jak wykazala podjeta wowczas analiza architektoniczna, odkryte zatozenie mieszkalne
datowaé nalezatoby na okres przed XVI w. Wschodnia $ciana budynku przylegata od
strony wewnetrznej bezposrednio do muréw miejskich. Obiekt ten, jak podejrzewano,
skomunikowany byt z oddalonym o okoto 30 m dalej kosciotem poprzez specjalny kruz-
ganek. Poddajac interpretacji odkryte relikty, uznano je za §lad po istniejacym tu ,,dworze
zakonnym”, ktory mégl ulec zniszczeniu w jednym z pozaréw — jak uwazano — w 1651
lub 1686 r. i nie zostat juz najpewniej odbudowany's. Aksonometryczny widok Itawy
z 1620 r. ukazuje mniej wigcej w miejscu, gdzie odkryto fundamenty ,,dworu” (migdzy
ko$ciotem a brama lubawska), szereg zabudowan, ktore niestety nie pozwalaja na wycig-
gnigcie pewnych wnioskow o ich przeznaczeniu, ale to gtdwnie z uwagi na schematyczne
ich przedstawienie. Stad tez funkcjonujaca od potowy XVIII w. nazwa Schloss-Platz,
przekaz Goldbecka i odkrycia fundamentéw gotyckiej budowli sg jedynymi w miarg
wiarygodnymi informacjami na temat ewentualnej lokalizacji siedziby zakonnych urzed-
nikow wewnatrz muroéw miasta. Ze zrodet nowozytnych wiemy takze o istniejgcym na

15 Plan Stanniusa z 1753 r. przedstawia zabudowe miasta, wraz z podziatlem na parcele oraz przynalezne
mieszkancom grunty. Plan ten znany jest z co najmniej trzech zblizonych do siebie egzemplarzy. Pierwszy
z nich, o wymiarach 51X72 cm reprodukowany przez K.J. Kaufmanna (op. cit., Aneks, Plan I), znajdowat
si¢ dawniej w Krélewskim Archiwum Panstwowym w Gdansku (Konigliche Staatsarchiv fiir Westpreussen
in Danzig). O innym planie Stanniusa z tego samego roku, zdeponowanym wsrdd zbiorow kartograficznych
rejencji kwidzynskiej wspominat Bernhard Schmid (Die Bau- und Kunstdenkmdler der Provinz Westpreussen,
H. XII: Kreis Rosenberg, Danzig 1906, s. 133). Analogiczny plan o wymiarach 53X72 cm znajduje si¢ obecnie
w zbiorach GStA PK (XX.HA, AK, E 10288), na jego odwrocie znajdujemy dodatkowo wykaz mieszkancow
Itawy zgodnie z przedstawiong na awersie planu numeracja parceli i gruntow. Por.: P. Lasek, S. Szczepanski,
op. cit., s. 341.

16 Na temat funkcjonowania w mie$cie domniemanego ,,zamku”, a wlasciwie dworu urzednikow krzy-
zackich 1 starostow w Itawie patrz: P. Lasek, S. Szczepanski, Z dziejow pewnego zastawu. Czyli ,,zamek”
Deutsch-Eylau alias ,,dwor” Gross Werder, Biuletyn Historii Sztuki, R. 78, nr 3, 2016, s. 431-458. Tam tez
szersza literatura.

17" J.F. Goldbeck, Vollstindige Topographie des Konigreichs Preussen. Zweiter Teil welcher die Topogra-
phie von West-Preussen enthdlt, Marienwerder 1789, s. 9.

18 B. Schmid, Deutsch-Eylau, Untersuchung der Fundamente des ehemaligen Deutsch-Orden-Hauses,
,.Die Denkmalpflege in der Provinz Westpreuflen im Jahre 1907, H. 6, 1909, s. 7-8.
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wyspie Wielka Zutawa folwarku Gross Werder, przy ktorym réwniez znajdowala sie bu-
dowla ceglana o obronnych walorach — by¢ moze petnigca funkcje siedziby zarzadcy
folwarku!®. O istnieniu dworu (wzglednie folwarku) przynaleznego do itawskiego ko-
mornictwa wspominaja takze zrédta zakonne. Z dostgpnych nam informacji wiemy, ze
z ltawa zwigzani byli oprocz wspomnianych prokuratorow i ich kompanow, komornikow
i podkomornikow takze mistrzowie dworscy — hofmajstrzy. Byli to urzgdnicy nizszej
rangi, zawiadujacy dworami jako o$rodkami produkcji, posiadajacy zwierzchnos¢ nad
przetrzymywanym w dworach i folwarkach zbozem i1 zywym inwentarzem. W Ilawie
Heinrich unser Hoffmeister zur Ylaw pojawia si¢ w dokumencie komtura ostroédzkiego
Johanna von Bichaw z 4 grudnia 1415 r.20

Ze sredniowiecznych inwentarzy dotyczacych itawskiego dworu wywnioskowaé
mozemy, iz byta to budowla co najmniej dwukondygnacyjna, podpiwniczona. Znajdo-
wata si¢ tu jaka$ komnata, ktora w 1438 r. petnita funkcje izby komturskiej (kompthurs
kamer)?', kuchnia oraz poddasze peliace funkcje spichrzowa. Ponadto znajdowaly sie
przy dworze chlewnia, obora dla kréw, owczarnia i stajnia®?. Inwentarze te wymieniajg
oprécz ilosci przechowywanego zboza, zwierzat, piwa, takze szereg sprzgtéw uzytkowa-
nych na co dzien. Niewiele jednak sa w stanie wnies¢ co do wygladu dworu. Takze i same
wymienione w nich sprzety codziennego uzytku sg typowe dla tego rodzaju skromnych
zatozen dworskich okresu poéznego $redniowiecza — wyjatkiem jest tu owa izba kom-
turska. O obecnosci wysokich dostojnikéw zakonnych, w tym nie tylko komturow, ale
i wielkich mistrzow $wiadcza wystawiane przez nich dokumenty. Przyktadowo: w Ilaw
uffs kompthurs von Osterod hoffe 1 unsern hoffe Deutsch Eylaw wystawiono dokumenty
16 lipca 1443 r. i 6 grudnia 1481 r.> Mury ilawskiego dworu goscily takze wielkich
mistrzow krzyzackich Konrada i jego brata Ulricha von Jungingena, a takze innych.
Tu w 1421 r. spotka¢ si¢ miat wielki mistrz Michal Kiichmeister von Sternberg z bisku-
pem chetminskim. Z informacji o tym, ze im hofe des Illawsschen camerampts w dniu
21 maja 1450 r. wielkiemu mistrzowi Ludwikowi von Erlichshausen sktadali hotd ryce-
rze, knechtowie, a takze wolni i sottysi?*, wnioskowa¢ mozna — o ile hotd nie odbywat

19 P. Lasek, S. Szczepanski, op. cit., s. 431-458.

20 Ostpr. Fol. 120, s. 300. Heinrich pojawia si¢ jako itawski Hofimeister takze w 1425 r. w kopii dokumen-
tu wystawionego 4 grudnia dla Sigmunda z Rudzienic. W kopii tej jednakze nastapit btad w datacji i zamiast
wiasciwej daty 4 grudnia 1415 r. (Tusent vriehundert In funfzhende Jar) mamy btedny zapis 1425 r. (M vier-
hundert Im funfundzwanzwigst Jar) Ostpr. Fol., 120, s. 301v. O bledzie w datacji §wiadczy takze fakt, iz zostat
on wystawiony przez komtura ostrodzkiego Johanna von Bichaw, ktory sprawowat swoj urzad miedzy 1413
a 1421 r.: Por. D. Heckmann, op. cit., s. 413.

2L Das grosse Amterbuch des Deutschen Ordens, s. 333.

22 Tbidem, s. 320, 333, 339-340.

23 K.J. Kaufmann, op. cit., s. 7; Ostpr. Fol 120, s. 313; Acten der Stindetage Preussens unter der Herr-
schaft des Deutschen Ordens, Hrsg. von. M. Toeppen, Bd. 11, Leipzig 1880, s. 683.

24 Geschichten von Wegen eines Bundes von Landen und Steten wider den Orden Unser Lieben Frawen
und die Bruder desselbe Ordens im Lande zu Prussen geschehen, Hrsg. von M. Toeppen, [w:] Scriptores rerum
Prussicarum, Bd. IV, Hrsg. von M. Toeppen, E. Strehlke, Leipzig 1870, s. 83.
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si¢ na dziedzincu, ze znajdowac¢ si¢ tu musiata rowniez sala reprezentacyjna, mogaca
pomiescic¢ kilkadziesiat osob.

Opublikowane przez Waltera Ziesmera w Das grosse Amterbuch des Deutschen
Ordens inwentarze itawskiego dworu obejmuja okres wtadztwa krzyzackiego. Pdzniejsze
inwentarze nie byly wykorzystywane w dotychczasowych opracowaniach dotyczacych
Itawy. Zapewne tez cz¢$¢ z nich nie byta znana badaczom. Karl Josef Kaufmann — au-
tor jak dotychczas najbardziej kompletnej i opartej na zrédtach archiwalnych monografii
Itawy (wydanej w 1905 r.), opisujac dzieje okresu krzyzackiego praktycznie wcale nie
korzystat z tego rodzaju zrodet. Opierajac si¢ na zachowanym w Archiwum w Gdan-
sku spisie inwentarzowym miasta, wspomnial zaledwie w kilku zdaniach o wyposazeniu
w dziata i bron palng itawskiego urzedu staroscinskiego. Na temat wyposazenia itawskie-
go dworu w oparciu o inwentarze pochodzace z XVI stulecia niec wspominat w ogole.
Czym byto to podyktowane? Z pewnoscia sporym pospiechem, z ktérego thumaczyt si¢
zresztg we wstepie do ukonczonej latem 1905 r. monografii miasta, ale tez niedostatkiem
zrédet. Co ciekawe, w momencie, kiedy finiszowat juz prace nad ksiazka, wiosng 1905 r.,
jak sam pisal: niespodziewanie ,,w piwnicach itawskiego ratusza [funkcje t¢ pelnit wow-
czas prywatny dom burmistrza — przyp. SS] odnaleziono duzy, nieuporzadkowany zasob
bardzo waznych akt, mi¢edzy innymi najstarsze rachunki przytutkow i rachunki komor-
nictwa”. Niestety, z uwagi na brak czasu nie byt on w stanie nie tylko doktadnie ich opra-
cowacé, ale nawet przejrze¢, by wyciagnaé jakie$ dodatkowe wartosciowe informacje?.
Obecnie czes¢ tych dokumentdw, sygnowanych pieczgciami dawnego Kroélewskiego
Archiwum Panstwowego w Gdansku znajduje si¢ w Archiwum Panstwowym w Olszty-
nie oraz w Tajnym Archiwum Panstwowym Fundacji Pruskiego Dziedzictwa Kulturowe-
go z siedzibg w Berlinie-Dahlem.

O wartosci inwentarzy jako zrodta do poznania organizacji i wygladu zamkow,
mniejszych zatozen urz¢dniczych i mieszkalnych, ich wyposazenia oraz kondycji gospo-
darczej, zarbwno w okresie krzyzackim, jak i czasach ksigstwa pruskiego pisano wielo-
krotnie?¢. Wspomniane wyzej spisy majatkowe itawskiego komornictwa oraz itawskiego
dworu publikowane w Das grosse Amterbuch dotycza okresu whadztwa krzyzackiego.

25 K.J. Kaufmann, op. cit., s. XI.

26 Por. choéby: B. Jahnig, Uber Quellen zur Sachkultur des Deutschen Ordens in Preussen, [w:] Werk-
statt des Historikers der mittelalterlichen Ritterorden. Quellenkundliche Probleme und Forschungsmethoden,
Ordines militares. Colloquia Torunensia Historica, t. 4, red. Z.H. Nowak, Torun 1987, s. 77-96; S. Jozwiak,
J. Trupinda, Organizacja zycia na zamku krzyzackim w Malborku w czasach wielkich mistrzow (1309—1454),
Malbork 2007; iidem, Krzyzackie zamki komturskie w Prusach. Topografia i uktad przestrzenny na podstawie
Sredniowiecznych zZrodet pisanych, Torun 2012. Inwentarze stanowia rowniez wazne zrodto do badan nad zy-
ciem codziennym r6znych grup spotecznych. Por. cho¢by: D. Gtowka, A. Klonder, Inwentarze mienia w bada-
niach kultury Europy od Sredniowiecza po nowozytnos¢, Kwartalnik Historii Kultury Materialnej, R. LI, 2003,
nr 2, s. 157-176; R.E. Mohrmann, Inwentarze mienia- krytyka Zrodta, problemy badawcze, Kwartalnik Historii
Kultury Materialnej, R. LIII, 2005, nr 2, s. 137-146; R. Biskup, Inwentarz posmiertny oficjata i kanonika sam-
bijskiego Andrzeja Brachwagena z 1517 roku, Kwartalnik Historii Kultury Materialnej, R. LVIIL, 2010, nr 2,
s. 231-236.
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Waznym uzupehieniem tychze zrédel jest niewykorzystywany przez wczesniejszych
badaczy inwentarz znajdujacy si¢ obecnie w zespole akt miasta Itawa, zdeponowanych
w zbiorze Etats-Ministerium w Tajnym Archiwum Pruskiego Dziedzictwa Kulturowe-
go w Berlinie-Dahlem, oznaczony sygnaturg GStA PK, XX. HA, 27 h, Nr. 2. Pierwot-
nie inwentarz ten znajdowat si¢ w Krolewskim Archiwum Panstwowym w Gdansku
i pochodzil zapewne ze znalezionego w 1905 r. depozytu. Inwentarz datowaé mozna
na XVI w. (zar6wno na podstawie kroju pisma, jak i odno$nikow do Itawy jako urzedu
staro$cinskiego — Amt [Deutsch] Eylafu])?’. Warto jednak pokusi¢ si¢ o blizsze okresle-
nie czasu jego powstania. Zarowno charakter pisma, podobienstwo uzytego w nim jgzy-
ka, jak i kontekst potrzeby dokonywania spisu, moga sugerowac, iz inwentarz itawskiego
dworu powstal w tym samym czasie, co inwentarz zamku w Przezmarku (Preussisch
Mark) — czyli okoto 1529—-1534 r. (lub w 1536 r., gdyz w tym roku Christoph Kreytzen
starosta itawski wystosowuje list w sprawie spisu inwentarzowego dotyczacego zamku
w Przezmarku)?®. Oba inwentarze sporzadzone zostaty by¢ moze rowniez przez te sama
osobg¢ na co wskazuje podobienstwo charakteru pisma. Majac nawet na uwadze hipote-
tyczno$¢ owych ustalen, przytaczany dokument stanowi interesujace zrodto dla poznania
owczesnej kultury materialnej, sposobow gospodarowania — w tym gospodarki fowiec-
kiej, jak i kultury pismienniczej. Sam w sobie stanowi tez interesujacy zabytek jezykowy,
cho¢ w wielu fragmentach zauwazamy brak konsekwencji w zapisach oraz rachityczno$¢
w umieje¢tnosci postugiwania si¢ pismem przez osobg (osoby) go sporzadzajaca. Nie ma
raczej watpliwosci, ze inwentarz ten dotyczy omawianego wczesniej dworu urzednikow
itawskich (Haus zur Deutschen Eylaw), ktory lokalizowa¢ mozna wewnatrz muroéw mia-
sta — z pewnoscia na znanym ze zroédet XVIII-wiecznych ,,placu zamkowym”.
Inwentarz sporzadzony zostat wedtug porzadku, w ktorym wymieniono poszczegdl-
ne pomieszczenia, dzieki czemu wywnioskowaé mozemy, ze itawski dwor byl budow-
la dwukondygnacyjna. Na gérnym pigtrze (Oben uffin Boden) przetrzymywano chmiel.
Wsrod innych pomieszezen wymienione zostaty kuchnia wraz ze sprzgtami oraz komnata
— zapewne sypialno-goscinna, w ktorej oprocz sktadanych t6zek i kompletu poscieli, wy-
mieniono stoty, krzesta i zydelek. Pomieszczenie te byto raczej nieuporzadkowane. Znaj-
dowaty si¢ tam oprocz pozywienia (maka, potcie stoniny, szpikulce z suszonym migsem,
pieczone sliwki), takze haki, topory zelazne i falkonetka (falkeneth). Dwor byt podpiwni-
czony. Inwentarz wymienia dwa pomieszczenia. W pierwszym, mniejszym pomieszcze-
niu podziemnym (gewelbe) przetrzymywano tylko pot korca drobnej soli oraz spizowy
mozdzierz. W drugim, ktére okre§lone zostato dostownie jako ,,piwnica” (Keller) sktado-
wano beczki, w tym beczki z piwem, dziczyzna (zapewne zasolong) oraz ceber, tancuchy

27 Patrz tez: GStA PK, Findbuch 154, Bd. 5: Etats-Ministerium Abt. 25-30, s. 127.
28 GStA PK, XX. HA, Etats-Ministerium, 116a, Nr. 3: Christhop Kreytzen wegen des Inventars von Hau-
se Preussisch Mark 1536, Inventare von Preussisch Mark 1529-1534.
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i worki. Pomieszczenie to byto dosy¢ duze, mogace pomiescic¢ 24 beczki o réznej pojem-
nosci. Dwor posiadal rowniez pomieszczenia gospodarcze. Pierwsze z wymienionych
w inwentarzu to stajnia (Stall), w ktorej wérod wymienionych sprzetow znajdowato sie
siodto (sattel), skorzana uprzaz (lidern syhl) oraz cztery nieprzydatne sieci (4 geringe
garn nichts tugelichs). Na szczegdlng uwage sposrod pomieszczen gospodarczych znaj-
dujacych si¢ we dworze zastuguje komorka na sieci (gahrnenn). Przetrzymywano w niej
sidta do odlowu zwierzat. Wérdd tego rodzaju specyficznych sprzetéw mysliwskich?
znajdujemy w spisie: ogolnie sidta mysliwskie (porkaunen) i sznury do nich (gemachte
schnure zur porkaun), sidta na sarny (rehe garn) — tak stare, jak i w dobrym stanie, si-
dto na cietrzewie (birck huner garnen) i sidta na norki / kuny (manck garne)®. Kolejne
znajdujace si¢ przy dworze pomieszczenie gospodarcze to wymieniona w inwentarzu wo-
zownia (wagenwerck), w ktorej oprocz wozow i elementow do wozow (tancuchy i osie),
znajdowaly si¢ takze dwa plugi z pelnym urzadzeniem (2 pfluge mit aller zubehorunge),
zelazna brona (eisern eige) i dwa radla (2 hock schaer).

Do majatku dworu nalezaty, podobnie jak w okresie wcze$niejszym, takze zwierze-
ta hodowlane. W momencie dokonywania spisu byly to konie, bydto i trzoda chlewna.
Brakuje owiec, ktore wspomniane sag w Ifawie jedynie w 1397 r. Tu rowniez napotyka-
my na szereg interesujacych informacji, gdyz wymieniono doktadny spis zwierzat wraz
z ich wiekiem. Wiemy zatem, ze ogolnie spos$rod koni znajdujemy 11 klaczy, 2 ogierki
dwuipodtletnie, 1 ogierek dwuletni, | klaczke dwuipotletnia, 1 klaczke dwuletnia, 2 mto-
de zrebigta ogiery (wyzrebione w roku sporzadzenia inwentarza) 2 klaczki (wyzrebione
w roku sporzadzenia inwentarza), 2 ogiery rozptodowe i 1 konia pociagowego. Jak wi-
da¢, wyszty juz z uzycia koniki pruskie typu sveikis, ktore znajdujemy w inwentarzach
z 1397 1 1438 r. Doktadnie wyliczono takze nalezace do dworu bydto. Wyszczegdlnio-
no zatem 4 woly pociagowe, 18 mlecznych krow, 2 dwuletnie woty, 2 dwuletnie bycz-
ki oraz 3 cielaczki (ssace) — oseski. Sposrdd trzody chlewnej wymieniono 15 starych
i 12 mlodych $win.

* % %

Gtowna tre$¢ inwentarza sporzadzona zostata jedng reka, w dwdch miejscach znaj-
duja si¢ jednak dopiski sporzadzone przez dwie kolejne osoby, co mozna rozpoznaé po
charakterze pisma oraz kolorze tuszu. Inwentarz spisany zostal na dwoch arkuszach pa-
pieru o szerokosci okoto 22 cm i wysokos$ci okoto 33,5 cm, zlozonych pionowo na po6t

2 Na temat sidel patrz m.in.: F. Mager, Wildbahn und Jagd Altpreussens im Wandel der geschichtlichen
Jahrhunderte, Leipzig 2000, s. 48-50.

30 Korrespondenzblatt des Vereins fiir niederdeutsche Sprachforschung”, Jg. I, no. 4: September,
Hamburg 1876, s. 38-39; Fr. Woeste, Worterbuch des Westfilischen Mundart, Norden — Lepizig 1882, s. 170.
W Stowniku Elblgskim: E 663 niemieckie Mart thumaczono na jgzyk pruski jako Caune — ,.kuna”.
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1 zszytych cienkim sznurkiem, tworzac wspoélnie osiem stron, z czego pi¢¢ kolejnych
stron, poczawszy od pierwszej oraz strona ostatnia zapisane sa czarnym tuszem. Wspot-
czesna foliacja zapisana zostata otowkiem w prawym gornym rogu. Na pierwszej stronie,
w dolnej czesci znajduje si¢ adnotacja otowkiem: Panzig St Archiv, w lewym goérnym
rogu znajduje si¢ wpisana otlowkiem sygnatura: 27 43!, Taka sama sygnature znajdujemy
na ostatniej stronie. Inwentarz wtozony jest w teczk¢ dawnego archiwum krélewieckiego,
opieczetowana: Staatsarchiv Konigsberg Etats-Ministerium Tit. [27 h]3? Nr. [2]33

Edycja dokumentu, jakim jest inwentarz itawskiego dworu, oparta zostata na zasa-
dach zaproponowanych w Projekcie instrukcji wydawniczej dla pisanych zrédel histo-
ryeznych do potowy XVI wieku przez Adama Wolffa3* oraz zasad edytorskich zapropono-
wanych przez Janusza Tandeckiego i Krzysztofa Kopinskiego®’. Uktad inwentarza zostat
zachowany zgodnie z oryginalem, z zastosowaniem odstgpow oddzielajacych poszcze-
gblne pomieszczenia. Z uwagi na duza ilo$¢ cyfr i wystepowanie w inwentarzu utamkow
zrezygnowano z zachowania cyfr rzymskich i zastosowano zamienny system zapisu cy-
frami arabskimi’®. W wyjatkowych przypadkach dokonano rozwinigcia wystepujacych
w teks$cie publikowanego zrodta skrotow, zastosowano wierne odwzorowanie oryginal-
nej interpunkcji oraz pisowni wielkich i matych liter, nie ingerowano w gramatyke tekstu,
o ile nie utrudniata ona jego zrozumienia, w przeciwnym wypadku jest to odnotowane
w przypisie. Wszelkie uzupetnienia dokonane przez wydawce ujeto w nawias kwadrato-
wy ([ ]), zaznaczono takze koniec poszczegdlnych stron (//).

31 Haushaltssachen: GStA PK, Findbuch 154, Bd. 5: Etats-Ministerium Abt. 25-30, s. 127.

32 Dopisek reczny.

3 Dopisek reczny.

3 A. Wolff, Projekt instrukcji wydawniczej dla pisanych Zrédel historycznych do potowy XVI wieku, Stu-
dia Zrodtoznaweze, t. 1, 1957, s. 155-181.

35 J. Tandecki, K. Kopinski, Edytorstwo Zrédet historycznych, Warszawa 2014,

36 Patrz: A. Wolff, op. cit., § 25, s. 162.
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ANEKS ZRODLOWY

Inwentarz dworu itawskiego (XVI wiek) [1529-1534?]

Oryg.: Geheimes Staatsarchiv Preuflischer Kulturbesitz Berlin-Dahlem XX.
Hauptabteilung, Etats-Ministerium, 27h, nr 2; Pierwotnie: Konigliche Staatsarchiv
fiir Westpreufien in Danzig.

Uw.: Poszyt papierowy w formacie folio, wymiary 22x35 cm, 2 zszyte karty, brak
okladki®’.

27 h38
[1r]
Inventarium des hauses zur Deutschen Eylaw, welch[e]s in meines gnedigste herrn
Anteil geblieben,

Erstlich im stall

1 sattel

1 lidern syhl

4 geringe garn nichts tugelichs,

Kuche

2 zinnen schussel

7 holzen scheiben

4 kessel

1 eisern scheumkelle
1 brodtspiss

1 holcz axs

1 lenge hack

1 rost 2 brandt ruten
1 hackmesser

1 eisern brodpfanne

Im gewelbe
einen halben scheffel clein salz
1 Ehren Morsell //

37 Badania archiwalne przeprowadzono w ramach projektu Stownik historyczno-geograficzny Prus w sre-
dniowieczu i u progu epoki wczesnonowozytnej, t. I: Prusy Dolne, t. 11: Warmia, Narodowy Program Rozwoju
Humanistyki — konkurs /2016, modut Dziedzictwo narodowe, nr wniosku 1H 16 0151 84.

3% Dopisek otdwkiem — numer sygnatury.
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Duanzig St Archiv¥

[1v]

Im Keller

2 fass bier

1/2 fass schweinen wilt pret
4 leus ketten

8 secke

12 ledige fafy

4 thonen

eine halbe thonne

1 czober

Oben vffin Boden
10 scheffel hoppen

In einer Kamer

2 Y5 thonn mehl

3 seitten speck fleisch
14 spiess treuge fleisch
1 thon gebacken birn

7 hacken

4 eisz exsze

1 falkeneth

4 bett[e]

3 kuessen

1 pfuel

4 spanbette

1 kessel von 3 thonnen
3 tisch[e]

2 stuele

1 zidel /

[21]

Von gahrnenn

2 porkaunen

3 gute rehe garn

3 Dopisek otdwkiem.
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3 alte rehe garn

10 gemachte schnure zur porkaun
1 birck huner garnen

und etliche manck garne

2 schock geschnittene dielen

An wagenwerck

2 holczwagen

2 pfluge mit aller zubehorunge
1 eisern eige

2 hock schaer

1 wagen kette

[4 eiss echB3enen
4 all secke]*

[auch ettlich einenn schirschelen untt kanenn doch sagen andere das er alt zcu vor ffre-
imarrken hette das m[ein] g[nadiger] h[err] zw*' stendigk were wye er auch selbest sagett
er woltt gutt rechenchafft do von thunn]*? //

[2v]
Das von Vorstadt an vihe meinem gnedigst herrn zustendig der halbe teil, Erstlich,

Am pferden

11 strynczen

2 falen von dritte halben jare

1 falen von 2 jaren

1 strincze von dritte halben jare

1 strincze von 2 jaren

2 junge heurige hengst falen

2 heurige strinczen

[2 schielhengst 1 wagenpferd]*[1 schickhengst cllepperleynn]*

Am Rindtvihe
4 zciende ochssen

40 Dopisek inng reka.

[-zu-/.

Dopisek inng regka.

Dopisek inng r¢ka, brazowym tuszem.
Dopisek inng regka.

4
43
44
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18 melkende kue

2 ochssenn von 2 jaren
2 stercksin von 2 jaren
3 zugelegte kalber®

An Schweinen
15 alte schwein
12 junge schwein //

[3r]
Item das vor getreide im ampt Eyla[u] nach gehaltener rechnung geblieben und m[ark] /
sch[e]f[fel] hern der halbe teyl zu kompt

Korn im Rest
9 last 59 scheffel

Gersten
19 scheffel

Habern
im rest nichts

[Maltz12 ¥ sch[ef]fJel]*¢ //

[3V]47

//

[4r]*8

/!

[4v]

Inventarium Deutsch Eylaw*’
5%0//

27 !

45 Zapewne zapis dotyczy cielaczkow ssacych — oseskow.

Dopisek inng r¢ka, brazowym tuszem.

47 Strona pusta.

4 Strona pusta.

4 Tekst odwrocony o 180° w stosunku do tekstu wewnatrz.

0 Tekst odwrdcony o 180° w stosunku do tekstu wewnatrz. Numer strony spo$rod wszystkich stron za-
pisanych w dokumencie.

I Dopisek ofdwkiem — numer sygnatury.

46
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An unknown 16 century inventory of a manor house in ltawa

Summary: This paper concerns the inventory of the official’'s manor in ltawa (formerly Deutsch Eylau).
In the 14t century, ltawa was the seat of an official of the Teutonic Order known as a procurator (Pfleger),
and in the 15th century this was replaced by a bailiff (Kammerer). After the secularisation of the Teutonic
Order, ltawa became the seat of the ducal elders (Starostei). Teutonic Order and ducal officials had their
seat in the town. Its appearance and furnishings are documented in medieval inventories, published
in the collection of the Das grosse Amterbuch des Deutschen Ordens. Much less is known about the
manor in ltawa in the period after 1525. The inventory from the 16th century (ca. 1529-1534) which is

published here, alongside an introduction to this inventory, aims to fill this gap.

Keywords: ltawa (formerly Deutsch Eylau), Teutonic Ordes Manor House, Ducal Elders Manor House,

Duchy of Prussia, inventory
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Wizerunek dziataczek ruchu polskiego w tworczosci
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Streszczenie: Dziatalnos¢ wielu polskich aktywistek (nauczycielek, wychowawczyn przedszkoli)
z terendw dawnych Prus Wschodnich zostata utrwalona w autobiograficznych zapisach oraz utworach
poetyckich Marii Zientary-Malewskiej. Celem artykutu jest przedstawienie wizerunkéw dziataczek ruchu
polskiego — Joanny Pienigznej, Ludwiki Rikowskiej, Heleny Sierakowskiej, Marty Sendrowskiej (Hanow-
skiej), Otylii Teszner (Grotowej), Marii Gaszczakowny, Emili Hanowskiej (Maczugowej), Marii Kensbok

W prozie i wierszach autorstwa Marii Zientary-Malewskiej.

Stowa kluczowe: kobiety, Maria Zientara-Malewska, dziatalno$¢ spoteczna, patriotyzm, ruch polski

na Warmii i Powislu

Wprowadzenie

Przemiany kulturowe, jakie zaszly w Polsce po I wojnie §wiatowej, przyczynity si¢
do wzrostu aktywnos$ci kobiet w zyciu spotecznym i politycznym. Fakt ten jednak nie
spotkat si¢ z przychylnym przyjeciem przez elity polityczne. Nad wyobrazeniami przed-
stawicielek zycia publicznego poczatkow II Rzeczypospolitej cigzyt stereotyp kobiety,
ktora miata wykonywa¢ obowigzki domowe i spetniaé rol¢ matki i zony!. I cho¢ w tym
czasie w wielu krajach europejskich przyznano kobietom prawa wyborcze na réwni
z m¢zczyznami, ich aktywnos$¢ w sferze politycznej, kulturalnej, naukowej byta mato za-
uwazalna. Jednakze w Polsce juz w czasach zaboréw obszarem aktywnosci edukacyjnej
i patriotycznej kobiet byta — jak podkresla Pawel Spica — praca nauczycielska. Przybie-
rata ona r6zne formy: od pracy organicznej wsrdd nizszych warstw spotecznych, przez

! M. Lysko, Udzial kobiet w zyciu publicznym w II Rzeczypospolitej, ,Miscellanea Historico-Iuridica”
2015,t. X1V, z. 1, s. 384.
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prace nauczycielki domowej lub nauczycielki zatrudnionej na pensji, az po samodzielne
prowadzenie szkot dla dziewczat?. Wydaje sie, ze tylko w ten sposob Polki z Warmii, Ma-
zur 1 Powisla mogty staé na strazy swiadomosci narodowej i budowac poczucie jednosci
narodowej w spoleczenstwie — poprzez wychowanie i edukacje.

Obraz aktywnosci wielu polskich nauczycielek, przedszkolanek oraz dziataczek
spotecznych najpelniej przedstawita w autobiograficznych zapisach i utrwalita w swojej
tworczo$ci Maria Zientara-Malewska. Sama byta typem kobiety aktywnej, zaangazowa-
nej we wszystkie polskie inicjatywy, ktore miaty miejsce na poczatku XX w. na War-
mii. Byla poetka, pisarka, nauczycielka, redaktorka i dziataczka spoteczno-o§wiatowa.
,,Chcialam (...) pokaza¢ histori¢ ziemi i ludzi, cho¢by tylko na matym odcinku powiatu
olsztynskiego, od samych poczatkow’ — tak zupelnie skromnie mowita o swoim pisar-
stwie.

Wszystko, o czym pisala, poswiecita tematyce regionalnej — miejscu urodzenia i wy-
chowania, pracy, osobom, ktore znata. Zatem cel niniejszego artykutu nasuwa si¢ zupet-
nie naturalnie — przedstawienie wizerunkow dziataczek ruchu polskiego w jej twdrczosci.
Postacie te zostang scharakteryzowane na podstawie utworéw poetyckich i prozatorskich
Marii Zientary-Malewskiej. Trudno wymieni¢ wszystkie osoby, ktore Zientara-Malewska
znala i przedstawiata w swoich wspomnieniach i wierszach. Warto jednak zwrdcic szcze-
g6lng uwage na aktywnos¢ kobiet, ktéra wydaje si¢ by¢ niezauwazana w oméwieniach
materiatow zrédlowych. A przeciez to one — podobnie jak Zientara-Malewska — mierzyty
si¢ z trudng historig tych terendéw, byly uwiktane w cichg walke narodowa w okresie
chyba najtrudniejszym dla Warmii — poczatku XX w., w ktorym mialo miejsce tak wiele
wydarzen, decydujacych o dalszych losach tych ziem.

Jak pisal Wojciech Wrzesinski, patriotyzm polskich dziataczy na przetomie
XIX i XX w. ,,byl podszyty wiara, ze historia przyniesie wyrownanie krzywd dziejowych
i zapewni mozliwos$¢ bytu w niepodlegtej Polsce. Organizacje polskie wyrabialy poczu-
cie obowigzku wzgledem narodu, zwracaty uwage na konieczno$¢ aktywnego wspotdzia-
lania. Gloszona zasada, ze Polak co dzien narodowi stuzy, nabierata w warunkach nasi-
lajacej si¢ germanizacji szczegdlnego znaczenia™™. Nalezy bowiem pamigtaé, ze w tym
czasie na Warmii, Mazurach i Powislu nie byto polskich szkét ani tez nie prowadzono
nauki jezyka polskiego w szkotach niemieckich. Mimo rozporzadzen z 1865 i 1873 r.,
ktore dopuszczaty nauke religii po polsku w najnizszych klasach, za nauczanie w j¢zy-
ku polskim grozity kary3. Walka o jezyk polski i edukacje mtodych Polakow stata sie
wiec jedng z najistotniejszych form aktywnos$ci narodowej i politycznej wsrdd ludnosci

2 P. Spica, Obszary dzialalnosci patriotycznej i edukacyjnej Polek w Prusach Zachodnich w latach 1848
—1920, ,,Przeglad Historyczno-Oswiatowy” 2019, nr 3-4, s. 31.

3 M. Zientara-Malewska, W. Pienkowska, Rosnie do storica, Warszawa 1954, s. 6.

4 W. Wrzesifiski, Ludzie spod znaku Rodla, ,,Komunikaty Mazursko-Warmifiskie” 1981, nr 1, s. 5.

5 A. Wakar, Przebudzenie narodowe Warmii 1886—1893, Olsztyn 1982, s. 58-59.
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polskiej Warmii, Mazur i Powisla®. Sytuacj¢ w dwudziestoleciu migdzywojennym dodat-
kowo utrudniata zorganizowana polityka germanizacyjna. Wplyw niemieckiej oswiaty,
brak polskiej inteligencji, ozywiona kultura niemiecka, szykany i dyskryminacja polskiej
ludnosci powodowaty naturalny strach przez publicznym przyznawaniem si¢ do narodo-
wosci polskiej, nie wspominajac o aktywnosci spoleczne;j’.

Maria Zientara-Malewska siebie i swoja dziatalno$¢ przedstawiata raczej w repor-
terskim skrocie, podajac jedynie daty i fakty. Tadeusz Oracki twierdzil, ze umiejetnie
przetamywata bariery regionalizmu i zasciankowosci, a temat Warmii pomogt jej zdoby¢
uznanie czytelnikow w catej Polsce®. To jednak nie wszystko. Z uznaniem i uwagg godng
historyka dokonywata charakterystyki oséb zwigzanych z regionem — poetoéw, pisarzy,
redaktorow, dziataczy kulturalno-o$wiatowych, nauczycieli, ksiezy. Z kolei Jan Chlosta
pisat o Zientarze-Malewskiej, ze ,,w $wiadomosci wspdtczesnych (...) byla symbolem
polskiego trwania na Warmii. (...) Angazowala si¢ w przedsiewzigcia narodowe catym
przekonaniem. Nie stawata nigdy obok spraw waznych™.

Kluczowe znaczenie dla tego faktu miata atmosfera domu rodzinnego przysziej pi-
sarki, ktora uksztattowata jej tozsamos$¢ narodowa oraz wybodr drogi zyciowe;j. Jak pisze
Hanna Sawicka, Mari¢ Zientar¢-Malewska od najmtodszych lat wychowywano w prze-
$wiadczeniu, ze jest Polka. W domu rodzinnym méwiono gwarg warminska, a literacka
polszezyzng poznawano z polskich czasopism, kalendarzy oraz ksigzek. ,,Rodzina Zien-
tardw znana byta na Warmii z patriotyzmu. Brat Marii — August — zapisal si¢ do Zwiazku
Polakéw w Niemczech w 1931 roku, ojciec — w roku 1933, obaj byli wspotorganizatora-
mi polskiej szkoly w Braswaldzie. Czynny udziat w ruchu polskim potwierdzat dodatko-
wo fakt powotania Augusta Zientary — seniora — na cztonka Rady Nadzorczej polskiego
Banku Ludowego w Olsztynie. Sztandar Zwiazku Polakow ze znakiem Rodta przecho-
wywany byt w domu rodziny Zientaréw”!?. Duzy udziat w wychowaniu Marii Zientary-
-Malewskiej w duchu polskos$ci miat braswatdzki proboszcz, ks. Walenty Barczewski'!.

Dlatego tez Maria Zientara-Malewska nie mogla we wilasnej tworczosci pomingé
swoich przyjaciotek i kolezanek — dziataczek spod znaku Rodta, ktore wraz z nig anga-

¢ B. Kozietto-Poklewski, W. Wrzesinski, Szkolnictwo polskie na Warmii, Mazurach i Powislu w latach
1919-1939, Olsztyn 1980, s. 16-17.

7 D. i N. Kasparkowie, Wstep, w: P. Turowski, Sto siedemdziesiqt trzy lata walki o mowe ojczystq jednej
wsi warminskiej, Olsztyn 2003, s. 15.

8 T. Oracki, Wstgp, w: M. Zientara-Malewska, Dzialacze spod znaku Rodla, Olsztyn 1974, s. 5.

9 Za: J. Chlosta, w: Czytalismy sercem. Wspomnienia o Marii Zientarze-Malewskiej, wstep i opracowanie
J. Chtosta, Olsztyn 1994, s. 5.

10 Patrz: H. Sawicka, Wstep, w: Maria Zientara-Malewska, Wies nad {gkami, Olsztyn 1988, s. 5-8;
eadem, Maria Zientara-Malewska. Monografia zycia i tworczosci, Olsztyn 1998, s. 14-16.

1O ks. W. Barczewskim, dziataczu ruchu polskiego na Warmii, or¢gdowniku sprawy polskiej w cza-
sie plebiscytu patrz m.in. J. Oblak, Z dziatalnosci ks. Walentego Barczewskiego, ,,Komunikaty Mazursko-
-Warminskie” 1958, nr 2; T. Oracki, Stownik biograficzny Warmii, Mazur i Powisla XIX i XX wieku
(do 1945 roku), Warszawa 1983, s. 51-51.
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zowaly si¢ w polski ruch narodowy i byly zrzeszone w polskich towarzystwach oraz
stowarzyszeniach lub je wspomagaly — mowa o Zwiazku Towarzystw Mtodziezy
w Prusach Wschodnich, Towarzystwie Kobiet Polskich, Zwigzku Polakéw w Prusach
Wschodnich, IV oraz V Dzielnicy Zwigzku Polakéw w Niemczech, Polsko-Katolic-
kim Towarzystwie Szkolnym na Warmi¢ oraz Polsko-Katolickim Towarzystwie Szkol-
nym na Powisle. Istnienie tych organizacji oznaczalo nie tylko przetamanie marazmu
po klesce plebiscytowej, ale rowniez wyznaczalo nowy kierunek dziatalnosci pol-
skiej w Rzeszy Niemieckiej 1 dalsze ksztaltowanie $wiadomosci narodowej Polakow.

Joanna Pieniezna, Ludwika Rikowska, Helena Sierakowska

We wrzeéniu 1921 r. Maria Zientara-Malewska rozpoczeta pracg w redakcji ,,Ga-
zety Olsztynskiej”, gdzie pisata wiersze i felietony (jej debiutanckie utwory poetyc-
kie ukazywaty si¢ w ,,Gazecie Olsztynskiej” oraz dodatku ,,Go$¢ Niedzielny” juz rok
wezesniej — pod koniec 1929 r.) oraz prowadzita kronike polityczng i lokalng'?. Re-
daktorem ,,Gazety Olsztynskiej” byt woéwczas Kazimierz Jaroszyk. Jednakze Zientara-
-Malewska w swojej pozniejszej tworczosci dosy¢ czesto powracata do osoby Joanny
Liszewskiej (Pienigznej) — wihascicielki ,,Gazety Olsztynskiej” w latach 1894-1918, a od
1905 r. jej wspotredaktorki. Siostra Jana Liszewskiego, zalozyciela ,,Gazety Olsztyn-
skiej”, prowadzila takze ksiggarnie polska!® w Olsztynie i brata aktywny udziat w pol-
skim ruchu na Warmii, m.in. jako cztonkini rady miejskiej Olsztyna (1919 r.). Byta tak-
ze dziataczka plebiscytows i kierowniczka polskiego ruchu kobiecego!#. Zientara-Ma-
lewska od czasu rozpoczgcia pracy w ,,Gazecie Olsztynskiej” przez kilka lat mieszkata
u Joanny Pienig¢zne;.

Przyszta poetke z Pienigzng na pewno taczylo podejscie do pracy w redakceji — dla
obu pan byta to ,,praca dla Polski”. Zientara-Malewska o pierwszym spotkaniu z Joanna
Pieni¢zng pisala tak:

Wszystkich, ktorzy si¢ z nia zetkneli, potrafita oczarowa¢ pogoda ducha, zjedna¢ mitym
stowem i dobrocig serca. Pamigtam jej wysoka sylwetke, okragla twarz i niebieskie oczy.
Bujne i ciemne wlosy upinata tak, ze wygladato to jakby nosita korong. Mimo trudnego
zycia miata pogodne usposobienie i czgsto Smiata si¢ az do tez. Szanowali ja wszyscy,

a zwlaszcza mlodziez, dla ktorej byta najlepszg matka i przyjaciotka. Poznatam ja, gdy mia-

12 J. Chlosta, Debiutanckie wiersze Marii Zientary-Malewskiej, ,,Prace Literaturoznawcze” 2014, nr 2,
s. 306.

13 Wigcej o prowadzonej przez Joanne Pienigzng ksiggarni patrz m.in. J. Chlosta, Ksiegarnia ,, Gazety
Olsztynskiej ”, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1977, nr 1.

14 T. Oracki, Joanna z Liszewskich Pienigzna, w: Maria Zientara-Malewska, Dzialacze..., s. 47.
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fam dwanascie lat. Matka i babka robity w Olsztynie zakupy zwigzane z moja pierwsza
komunia. Po ksigzeczke do nabozenstwa udatysmy si¢ na ulicg Dolnokoscielna (pdzniej-

sza Staszica) do sklepu Joanny Pienieznej. (...) Byla to moja pierwsza wilasnie ksigzka's.
q P y €Zne) Y ja p q

Zientara-Malewska o Joannie Pieni¢znej wspomniata takze w jednym z opowia-
dan w ksiazce pt. To nie ballada, to prawda! W sposob gawedziarski przedstawita hi-
stori¢ rodzenstwa Liszewskich — stad tez tytul tego opowiadania — Jan i Joanna. Au-
torka barwnie opisata posta¢ Jana Liszewskiego!¢ z Klebarka Wielkiego, nauczyciela
w Raszagu, pdzniejszego wydawce ,,Gazety Olsztynskiej”. Wedlug tego opowiadania
Joanna Liszewska (Pieni¢zna) pomagata bratu w drukarni od pierwszych dni, gdy tylko
zaczgta ukazywac si¢ ,,Gazeta Olsztynska™:

Jej stoneczny charakter i kobieca zaradno$¢, a przede wszystkim troskliwa opieka spra-
wity Janowi ulgg. Joasia dogadzata bratu, jak tylko mogta. Gotowala mu ulubione potra-
wy i rozpraszata troski, pomagata przy pracy w drukarni, obracajac korba r¢cznej maszy-

ny drukarskiej, biegata na poczte z gazetami'”.

Joanna Pieni¢zna wraz z calg redakcja ,,Gazety Olsztynskiej” doktadata staran, by na
tamach tego czasopisma mozna byto znalez¢ informacje o polskich dziataniach kultural-
no-o$wiatowych, ktore byly podejmowane w Prusach Wschodnich:

W okresie plebiscytu Pieni¢zna byta wszgdzie, na wiecach i zebraniach polskich. Cho-
ciaz nie przemawiala, jej obecnos¢ dodawata otuchy do dalszej walki o sprawe polska.
(...) Jeszcze za czasow Liszewskiego przeniesiono drukarni¢ i wydawnictwo na ulice
Dolnokoscielng. Drukarni¢ zainstalowano w matej oficynie na podworzu. Najwigkszy
pokoj w mieszkaniu Pienigznych przeznaczono na sklep z dewocjonaliami i ksiggarnig.
Caty dochod ze sklepu szedt na utrzymanie gazety. Joanna Pieni¢zna borykata si¢ z wie-
loma trudnosciami, ktore spigtrzyty si¢ w okresie I wojny $wiatowej, gdy obu synow
powotano do wojska. Zakasata rekawy i stangta do pracy w drukarni, pomagaly jej tylko

dziewczeta!®.

Gdy powotano me¢zczyzn na front I wojny $wiatowej, Joanna Pieni¢zna zadziatata
szybko i zdecydowanie:

15 M. Zientara-Malewska, Dzialacze..., s. 48.

16 Wigcej o Janie Liszewskim, Sewerynie Pienigznym juniorze i wydawnictwie ,,Gazety Olsztynskiej”
patrz m.in. A. Wakar, W. Wrzesinski, ,,Gazeta Olsztynska” 1886—1939, Olsztyn 1986; J. Chtosta, Wydawnictwo
., Gazety Olsztynskiej” w latach 1918—1939, Olsztyn 1977; idem, Seweryn Pienigzny 1890—1940. Redaktor
i wydawca spod znaku Rodta, Olsztyn 1980.

17" M. Zientara-Malewska, To nie ballada, to prawda!, Olsztyn 1976, s. 47.

18 Ibidem, s. 49.
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Joanna Pieni¢zna zwotuje personel 1 puszcza w ruch maszyn¢ drukarska, a poniewaz nie
byto pradu elektrycznego, sama zakasuje r¢kawy i obraca korba maszyny. Pot splywa

ciurkiem z jej czota, ale twarz — jak zawsze — usmiechnieta i postawa godna bohaterki'®.

Dzigki jej staraniom i zaangazowaniu, ,,Gazeta Olsztynska” przetrwata najtrudniej-
szy czas — okres I wojny $wiatowej. Mimo braku wydatniejszej pomocy i pracujac w bar-
dzo trudnych warunkach, zadbata o personel i miata aspiracje, by gazeta ukazywata si¢
regularnie. Zapewne gdyby nie jej dzialanie i po§wigcenie, czasopismu trudno byloby
utrzymac regularnos¢ ukazywania si¢ nieprzerwanie az do roku 1939.

W roku 1914 wybuchta pierwsza wojna swiatowa. Poszli na t¢ wojne takze dwaj synowie
Joanny Pieni¢znej. Dzielna kobieta zebrata dziewczgta i z ich pomoca w najcigzszym

czasie drukowata Gazete Olsztyriskq. Nie dopuscita do jej upadku?.

Seweryn, syn Joanny, wrociwszy z I wojny $wiatowej (Wladystaw zgingl na polu
bitwy), objal kierownictwo wydawnictwa ,,Gazety Olsztynskiej”. Zientara-Malewska
wspomina z egzaltacja i entuzjastycznie:

Joanna Pieni¢zna dalej mieszkata na ulicy Dolnokoscielnej, gdzie miata sklep i ksiggarnig.
Garngta si¢ do niej szczegodlnie mlodziez polska, z ktora si¢ nieraz dzielila tym, co miata,
czasem byt to kawatek placka drozdzowego lub talerz zupy. A gotowa¢ umiata wspaniale.
Mtlodziez ja kochata jak matke. Wystarczyto popatrze¢ na zabawach polskich, jakim szacun-
kiem 1 mitoscig otaczali ja mlodzi. Na jej imieniny znoszono tyle kwiatow i drobnych upo-
minkow, ze cale mieszkanie byto zawalone tymi dowodami mitosci i uznania. Ona za$ obda-
rzata wszystkich swoim mitym u$miechem, dobrym stowem — byla jak czarodziejka, ktora
rozdawala swoje bogate skarby bez konca — ztoto milosci i dar dobroci serca. Byta to postaé
imponujaca. wysoka, o okraglej twarzy i dobrych, modrych oczach. Bujne wtosy, ktorych nie
imata si¢ siwizna, upinata na czubku glowy jak korone. Byta ona prawdziwa Krélowa war-
minska, aczkolwiek bez tronu i bogactwa. Zdarzalo si¢ tez, ze kto$ lakomym okiem spojrzat
na ksigzke, ale nie miat za co jej kupi¢. Dawata mu wtedy ksigzke, ktora mtode rece niosty

jak skarb i czerpaty z niej wiedz¢ o dziejach narodu i Polsce, ktora stawata si¢ blizsza sercu®'.

Zientara-Malewska o Joannie Pieni¢znej pisata jak o matce, z czutoécig i serdecz-
noscia. Zresztag podczas ktoérejs z zabaw tanecznych Pieni¢zna powiedziala, ze musi
,Marychnie matkowac”.

19 M. Zientara-Malewska, Warmio moja mita, Warszawa 1959, s. 79.
20 Eadem, 7o nie ballada..., s. 49.
21 Ibidem, s. 50.
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Pieni¢zng kochalismy wszyscy jak matke. Dla kazdego miata mity usmiech i dobre sto-
wo, a dla biednych otwarta reke. Zawsze uczgszczata na polskie obchody, uroczystosci,
zabawy i przedstawienia. (...) Po latach wspominam Joann¢ Pieni¢zna z wdzigcznos$cia
i szacunkiem. Miata wyjatkowa umiejetnos¢ zjednywania sobie ludzi, ktérzy przycho-
dzili do niej kupowac¢ ksigzki i dewocjonalia. Z kazdym potrafita porozmawia¢ szczerze

i bezposrednio, zrozumie¢ ludzkie ktopoty, przyja¢ skromnym poczestunkiem??.

Posta¢ Joanny Pieni¢znej w tworczosci Zientary-Malewskiej jawi si¢ jako ciepta,
kochajaca, oddana siostra, zona, matka, serdeczna kolezanka, ale takze jako dzielna
i aktywna dzialaczka. Byla kobieta niezwykle ofiarna, nieztomna i wytrwatg. W pracy
dla dobra calej warminskiej spotecznosci znajdywata sile i prze§wiadczenie o dzia-
taniu na rzecz sprawy polskiej. Podobnie przedstawiata Zientara-Malewska Ludwike
Rikowska:

Rikowska byta mita, potulng kobieta, wychowywala swoje dzieci na dobrych katolikow
i Polakow. Gdy w roku 1922 zatozytam w Gietrzwatdzie Towarzystwo Kobiet Polskich,
Rikowska byla pierwsza prezeska tego kota?>.

W roku 1922 powstalo w Olsztynie Towarzystwo Kobiet Polskich oraz Komisja
Organizacyjna Towarzystw Kobiecych, ktorej Maria Zientara-Malewska byla prezeska.
Do tejze komisji nalezata takze Pelagia Pieni¢zna, Wanda Pieni¢zna, Marta Pieczewska,
Lucja Baczewska i Maria André.

Doceniajac rolg kobiety i matki w rodzinie, zwtaszcza gdy chodzito o wychowanie dzieci
i utrzymanie w rodzinie ducha polskiego, Komisja postanowita zaktada¢ po wioskach

Towarzystwo Kobiet Polskich?.

Kolejne tego typu towarzystwa powstaly w Braswaldzie, Kajnach, Dajtkach,
Wymoju, Gryzlinach, Purdzie, Unieszewie, Gietrzwaldzie, Barczewku, Kronowie,
Nowej Kaletce, Jarotach i Biskupcu. Z ramienia Komisji Organizacyjnej Towarzystwa
Kobiet Polskich dziataczki w Olsztynie w roku 1922 zorganizowaty pierwszy kurs kroju
iszycia dla dziewczat. Kurs ten odbywat si¢ w Domu Polskim. Brato w nim udziat prawie

22 M. Zientara-Malewska, Dziatacze..., s. 50-51.

23 Eadem, Sladami twardej drogi, Warszawa 1966, s. 125. Rikowscy pochodzili z Gietrzwatdu. Jozef
Rikowski byt sottysem w Gietrzwaldzie i — jak pisala Zientara-Malewska — wybitnym polskim patriota, ktory
miat powazanie takze wsrod Niemcow. O Jozefie Rikowskim patrz takze: K. Bielawny, Historia indywidualna
i uniwersalna Gietrzwatdu (1877-2002), ,,Studia Warminskie” 2004/2005, nr 41-42, s. 251; Za twoje myto
— kijem cie bito, ,,Gazeta Olsztynska” z 24 czerwca 1893 r., nr 50, s. 2.

24 M. Zientara-Malewska, Sladami twardej..., s. 165.
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czterdzies$ci dziewczat z Olsztyna i okolicznych wiosek. Poza nabywaniem umiejetnosci
praktycznych, dziewczeta uczyty si¢ takze jezyka polskiego, historii i literatury.

Kierowniczka kursu byta Stanistawa Fiutakowna. Ja uczytam literatury?>.

Maria Zientara-Malewska wspomina, ze obok Ludwiki Rikowskiej, Stanistawa
Fiutakowna byla jej serdeczng przyjaciotky (Stanistawa Fiutakoéwna objeta funkcje pre-
zeski Towarzystwo Kobiet Polskich w Gietrzwatdzie), a znaty si¢ z Gietrzwaldu, gdzie
Malewska zaktadata Towarzystwo Mtodziezy Polskie;.

Z dziatalnoscig Marii Zientary-Malewskiej we wspomnianym Towarzystwie Kobiet
Polskich zwiazane byty wyjazdy na Powisle?. Tamtejsze dziataczki polskie nalezaty do
Towarzystwa Kobiet Chrzescijanskich pod wezwaniem $w. Kingi oraz Towarzystwa Zie-
mianek na Powislu. Duzy wplyw na utrzymanie i krzewienie polskosci na tych terenach
miata m.in. Helena z Lubomirskich Sierakowska, zona Stanistawa Sierakowskiego?’,
ktora byta organizatorka i zalozycielka tychze towarzystw.

Helena Sierakowska byta kobieta nieduzego wzrostu, miata ujmujaca twarz, bystre, in-
teligentne oczy i ciemne bujne wlosy. Ubierata si¢ trochg¢ dziwacznie. W podrdozy nosita
kapelusze z piérami, co juz wowczas nie byto modne. Tylko w domu wkladata jedwabne
suknie i cenna bizuteri¢. Sierakowska traktowata ludzi réznie, w zaleznosci od tego, czy
kogo$ darzyta sympatia czy nie. Jezeli kogo$ nie lubita, potrafita by¢ nawet opryskliwa.
Skarzyli si¢ na nig pracownicy Zwigzku Polakow i Polsko-Katolickiego Towarzystwa
Szkolnego w Sztumie, zwlaszcza Jan Boenigk i Franciszek Barcz. Uwielbiaty ja nato-

miast wychowawczynie przedszkoli, dla ktorych byta prawdziwag matka i opickunkg?®.

Zientara-Malewska przedstawia Sierakowska jako wytworna i bogata dame¢ (mozna
przypuszczac, ze nieco wyniosta), ktora miata jednak bardzo dobre serce dla dzieci — tak
wlasnych, jak i podopiecznych przedszkoli. Na podstawie relacji Marii Zientary-Malew-
skiej o jej pierwszych spotkaniach z Heleng Sierakowska mozna odnie$¢ wrazenie, ze
Sierakowska oniesmielata, jej obecnos¢ w towarzystwie wzbudzata zaniepokojenie. Bez
watpienia nawet zwracanie si¢ do niej ,,pani hrabino” byto przejawem presumpc;ji.

25 Eadem, Wspomnienia nauczycielki spod znaku Rodla, oprac. i wstep B. Grze$, Warszawa 1985, s. 59.

26 Patrz H. Sawicka, Maria Zientara-Malewska..., s. 57.

27 Stanistaw Sierakowski byt polskim dziataczem ruchu polskiego na Powi$lu i pierwszym prezesem
Zwiagzku Polakow w Niemczech oraz Zwiazku Mniejszosci Narodowych w Niemczech, a takze postem sejmu
pruskiego w latach 1922-1924. Zob. T. Oracki, Stownik biograficzny Warmii, Mazur i Powisla XIX i XX wie-
ku..., s. 288 oraz S. Achremczyk, J. Kielbik (red.), /00 wybitnych postaci Warmii i Mazur w stulecie niepodle-
glosci, Olsztyn 2018, s. 142.

28 M. Zientara-Malewska, Dzialacze..., s. 42.
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Niedtugo przed plebiscytem Sierakowska zatozyta na Powislu pigtnascie przedszkoli
1 wystarata si¢ o nauczanie jezyka polskiego w kilkunastu niemieckich szkotach. Na tym
terenie przedszkola istniaty w Sztumie, Mikotajkach Pomorskich, Starym Targu, Nowym
Targu, Postolinie, Trzcianie i Waplewie, gdzie miescit si¢ majatek Sierakowskich. Jedng
z trudno$ci w kwestii organizacji przedszkoli byt brak wykwalifikowanej kadry. Dlatego
tez Sierakowska w apelu opublikowanym na tamach poznanskiej prasy zwroécita si¢ do
miodych przedstawicielek polskiej inteligencji, by przyjezdzaty na tereny plebiscytowe
do pracy w ochronkach?’.

Najistotniejszy w postawie Heleny Sierakowskiej, co podkresla z calg stanowczo$cig
Zientara-Malewska, jest fakt, ze wniosta najwicksze zastugi w uruchomienie sieci pol-
skich przedszkoli*®. Jako pdzniejsza prezeska Polsko-Katolickiego Towarzystwa Szkol-
nego na Powisle Sierakowska pomagata w organizowaniu polskich szkot prywatnych.
Do czasu przejecia przedszkoli przez Polsko-Katolickie Towarzystwo Szkolne ,,optacata
wychowawczyniom nawet pobory, przydzielala na opat drzewo z wlasnych lasow, wizy-
towata przedszkola i serdecznie opickowata si¢ przedszkolankami. Czasami zabierata tez
swoje wlasne dzieci, azeby poznaty przedszkola i bawity si¢ z dzie¢mi™3!,

Oboje Sierakowscy, znani jako dziatacze oddani sprawie polskiej, cieszyli si¢ duzym au-
torytetem i szacunkiem. (...) We wrzesniu 1939, gdy wojska hitlerowskie zajety Pomorze,

oboje Sierakowscy wraz z corka i zieciem zostali rozstrzelani®2.

Poza dozywianiem i czgstokrotnie zaopatrywaniem dzieci w ubrania, z opieki przed-
szkolnej korzystaty rowniez dzieci starsze, ktorym popotudniami organizowano czas.
Chodzito bowiem o objecie wychowaniem narodowym jak najwigkszej liczby dzieci.
Te role szczegdlnie spetniaty przedszkola wiejskie w miejscowosciach, w ktorych nie
bylo polskich szkot?3. Sytuacja ta zmienita si¢ jednak jeszcze przed rozstrzygnieciem
plebiscytu w lipcu 1920 r. Wiadze niemieckie nie rezygnowaly z podejmowania prob
zamykania polskich przedszkoli, powotujac si¢ na szereg stworzonych w tym celu prze-
pisow. Zaangazowanie ochroniarek i wzrost liczby dzieci uczacych si¢ w przedszkolach
polskich stanowity powazne zagrozenie dla wtadz niemieckich?.

2 Szerzej: B. KozieHo-Poklewski, W. Wrzesinski, op. cit., s. 38-39.

30" A. Gasiorowski, Mlodziez polska za pétnocno-wschodnim kordonem (1918-1940), Olsztyn 2015, s. 61.

31 M. Zientara-Malewska, Wspomnienia nauczycielki..., s. 93. Poza Sierakowska ochronki na Powislu
finansowaty takze Wanda Donimirska, Maria Donimirska, Zofia Donimirska oraz Emilia Chetkowska — patrz
m.in. M. Zientara-Malewska, Warmio moja mita..., s. 64.

32 M. Zientara-Malewska, Dzialacze..., s. 45-46.

3 B. Kozietto-Poklewski, W. Wrzesifiski, op. cit., s. 39.

34 Szerzej: W. Wrzesinski, Plebiscyty na Warmii, Mazurach i Powislu w roku 1920. Wybor zZrédet, Olsztyn
1986.
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Marta Sendrowska (Hanowska) i Otylia Teszner (Grotowa)

Program odbudowy zlikwidowanych po plebiscycie przedszkoli (zwanych ochron-
kami) podjeto Polsko-Katolickie Towarzystwo Szkolne na Warmie®. Oprocz Powisla,
przedszkola polskie zaktadano takze na Warmii®¢. Pierwszg polskg ochronke otwarto
1 maja 1927 r. w Unieszewie®’, jeszcze w tym samym roku w Gietrzwatdzie i Chabro-
wie. Do otwarcia gietrzwaldzkiego przedszkola przyczynita si¢ gldwnie Otylia Teszner
(Grotowa), po niej zajecia tutaj prowadzita m.in. Maria Zientara Malewska. Rok pézniej,
w sierpniu 1928 r. Grotowa organizowata przedszkole w Nowej Kaletce. Kolejne przed-
szkola powstawaty w Pluskach, Przykopie i Worytach, w 1931 r. w Purdzie i Skajbotach,
a dopiero w 1934 r. w Olsztynie. Jak podaje Jan Chlosta, w latach 1927-1939 na Warmii
istniato dziesig¢ przedszkoli i miaty one by¢ ogniwem posrednim w przygotowaniach do
otwarcia polskich szko1®. Zientara-Malewska pragneta utrwali¢ pamig¢é o ochroniarkach
wymieniajac chocby ich imiona i nazwiska:

Najofiarniejszymi ochroniarkami na terenie Warmii byly: Marta Hanowska (Sendrow-
ska), Jadwiga Brzeszczynska (Gransicka), Anna Romanska, Otylia Teszner (Grothowa),
Anna Samulowska, Anna Sendrowska (Hedrychowa), R6za Koenigsmann, Agata Sen-
drowska. Na Ziemi Malborskiej istniaty przedszkola zalozone w czasie plebiscytu przez
Heleng Sierakowska (...). Na wyrdznienie i pamig¢ zastuguja nazwiska takich ochro-
niarek, jak: Henryka Gwiazdowna w Mikotajkach, Maria Szufrazanka w Starym Targu,

Anna Radkowa w Postolinie, Foksowna w Sztumie oraz Polomska w Trzcianie®.

Kobiety te, poza swoimi obowigzkami wychowawczyn i1 przedszkolanek, pomagaty
takze przy organizacji szkot polskich, prowadzity $wietlice i biblioteki, druzyny harcer-
skie, zajecia z robotek recznych, organizowaty wieczorki rodzicielskie oraz towarzyskie.
Wynikato to z umowy zawartej w 1931 r. migdzy ochroniarkami zatrudnianymi na tere-

35 H. Chatupczak, Polsko-Katolickie Towarzystwo Szkolne na Warmig (1921-1939), ,Komunikaty
Mazursko-Warminskie” 1995, nr 3, s. 256.

36 J. Chiosta, Szkolnictwo polskie na Warmii w latach 1919-1920, ,, Komunikaty Mazursko-Warmifiskie”
1977, nr 3-4, s. 387.

37 Patrz takze J. Chlosta, Przyczynki do dziejow przedszkoli polskich na Warmii w latach 1927-1939,
,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1978, nr 3, s. 378-381 i H. Chatupczak, Polsko-Katolickie Towarzy-
stwo..., s. 257. Jan Chlosta podaje 1 maja 1927 r. jako datg rozpoczgcia pracy przedszkola w Unieszewie (opie-
rajac si¢ na wspomnieniach Otylii Grotowej), z kolei Henryk Chatupczak pisze o 1 pazdziernika 1926 r., po-
dajac zapewne dat¢ zezwolenia na otwarcie przedszkola w Unieszewie jako pierwszego polskiego przedszkola
na Warmii.

38 J. Chlosta, Przyczynki do dziejéw przedszkoli..., s. 378-381.

3 M. Zientara-Malewska, Warmio moja mitfa..., s. 64.
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nie Rzeszy Niemieckiej a Zwigzkiem Polskich Towarzystw Szkolnych w Niemczech®.
Ochroniarki wspomniane przez Zientarg-Malewska aktywnie dziataty na rzecz polskiej
os$wiaty w dwudziestoleciu migdzywojennym. O nich wszystkich wspomina réwniez
w swojej ksigzce pt. Wspomnienia nauczycielki spod znaku Rodla*'.

Gdy w kwietniu 1929 roku w Gietrzwaldzie, Unieszewie, Nowej Kaletce i Chabrowie
powstaty pierwsze szkoly polskie, otrzymatam nominacj¢ na nauczycielke szkoty w Cha-
browie, a kierownictwo przedszkola w Gietrzwaldzie objeta Marta Sendrowska, moja

uczennica*?.

Ochronki tworzono w tych miejscowos$ciach, w ktorych juz istniaty polskie szkoty,
by od najmtodszych lat przysposabia¢ dzieci do nauki w jezyku polskim, a takze w miej-
scowosciach, w ktorych byta odpowiednia liczba dzieci polskich, a ich wezesniejsze przy-
gotowanie rokowalo nadziej¢ na uruchomienie szkoty. Istotnie, cztery polskie szkoty na
terenie poludniowej Warmii otwarto 10 kwietnia 1929 r.** Nalezy bowiem pamigtaé, ze
po przegranym przez Polske plebiscycie wszystkie szkoty prywatne i publiczne (polskie)
na Warmii, Mazurach i Powislu przestaty dziata¢. Dopiero po interwencjach Zwiazku Po-
lakow w Prusach Wschodnich i dzigki systematycznej dziatalnosci Polsko-Katolickiego
Towarzystwa Szkolnego przystapiono do stworzenia szkolnictwa polskiego**.

Jak podkresla Joanna Maria Garbula, wychowawczynie przedszkoli polskich na
Warmii w okresie migdzywojennym byly ,,cichymi bohaterkami”. Na rowni z nauczycie-
lami i dziataczami o§wiatowymi przeciwstawily si¢ nasilajacej si¢ germanizacji w czasie
miedzywojnia. ,,Nie robity tego dla zaszczytow, apanazy, nagrod, stanowisk, ale z potrze-
by zachowania polsko$ci”™®.

Zientara-Malewska swoim uczennicom, Otylii Teszner (Grotowej) oraz Marii Sen-
drowskiej (Hanowskiej), ktore podobnie jak ona zajety si¢ organizowaniem szkolnictwa
na Warmii, poswigcita utwory poetyckie. Wiersz pt. Matkom wielodzietnym, dedykowany
Marcie Sendowskiej (Hanowskiej), ukazat si¢ po raz pierwszy w 1959 r. Jest on hotdem

40 Wigcej o dziatalno$ci spotecznej przedszkolanek patrz m.in. O. Grot, Zafozenia i formy pracy polskich
przedszkoli na Warmii i Powislu, w: T. Filipkowski (red.), Z dziejow oswiaty polskiej w Prusach Wschodnich
i na Pograniczu w okresie migdzywojennym, Olsztyn 1981, s. 69-71.

41 Eadem, Wspomnienia nauczycielki..., s. 94.

42 Eadem, Sladami twardej..., s. 180.

4 1, Lewandowska, J. Chtosta, Sladami polskich szkét na poludniowej Warmii w latach 1929-1939.
W 80-lecie ich utworzenia, Olsztyn 2010, s. 21.

4 Szerzej: W. Wrzesinski, Ruch polski na Warmii, Mazurach i Powislu w latach 1920-1939,
Olsztyn 1973, s. 73-77.

4 J.M. Garbula, O wychowawczyniach przedszkoli z Warmii — niedoceniona historia, w: J.M. Garbula,
M. Gaber, K. Lisowska, A. Zakrzewska (red.), Oswiata na Warmii i Mazurach. Konteksty historyczne i wspot-
czesne, Olsztyn 2015, s. 49.
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dla wszystkich matek wychowujacych liczne potomstwo, ktore sa utrudzone i zmeczone
troskami dni powszednich:

Matko, co dzwigasz w reku czarg potu,
zorza w oku witasz zgrzebny dzionek!
A krzyzem znaczysz prog, gdzie $pia Twoje dzieci

Modlac si¢ — Maryjo Pod Twoja obrong!...

(...) A wielodzietnym matkom w wszechswiecie
Niech si¢ ztociste sztandary poktonia!
Kwiaty pod stopy $ciela raczki dziatek!

I niech im wszystkie, wszystkie dzwony dzwonig*.

Jednym z najbardziej rozpoznawalnych utworéw Zientary-Malewskiej jest wiersz
Dzieweczka*” z 1958 1. To wzruszajaca historia zycia Otylii Teszner (Grotowe;j):

Przybyta do mnie z gtodem wiedzy w oczach
Serce w jej piersiach jak ptak trzepotato

Az drzata wstazka niebieska w warkoczach (...)
Autorka tego wiersza z ogromng sympatig snuje opowies¢ o swojej podopieczne;.

(...) Mijaly lata, dzieweczka wyrosta,
W wiejskim przedszkolu uczy kochaé Polske.
I tak do ludu przylgneta, przyrosta,

Jak miodne lipy, co strazuja wiosng...

Zientara-Malewska, bedac §wiadkiem rodzacego si¢ uczucia mtodej przedszkolanki
i nauczyciela, cieszy si¢ wraz z bohaterka wiersza, sprzyja jej, a jednocze$nie zapowiada
smutny koniec historii mitosnej. Siclanke przerwata wojna, aresztowanie matzonkdw,
pobyt Grotowej w obozowym wigzieniu*® i $§mier¢ meza w obozie.

(...) Stonko mitosci zajrzato w jej okno

Tworzac most ztoty do szczgscia krainy (...)

46 M. Zientara-Malewska, Wiersze zebrane, oprac. H. Sawicka i J. Chlosta, Olsztyn 2004, s. 263-264.

47 Badem, Wiersze warmirskie, Olsztyn 1970, s. 32-33.

4 Wspomnienia obozowe Otylia Grotowa utrwalita w swojej ksiazce pt. Gdy zabrakio mitosci. Wspo-
mnienia, Olsztyn 1976.
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lecz szczg$cie dwojga jest konca poczatkiem

W owym to roku trzydziestym dziewiatym...

(...) Gtod, poniewierka, tesknota do ciepta...
Przyszta wiadomo$¢ krwia ociekajaca

W Oranienburgu zmart maz — nie ma stoncal...

W tym wierszu Zientara-Malewska najbardziej wyeksponowata wzruszajacy powrot
Grotowej*® na Warmie — na rodzinng ziemie (juz polska), do przyjaciot i pracy, ktorej
byta tak oddana i ktora prawdziwie uwielbiala. Poetka nie szczedzi matczynych uczué
i wspolczucia:

(...) Wrocita w lipcu bosa 1 obdarta,

Na sukni trojkat czerwony jak serce.

Kto$ dat jej kromke, o $cian¢ oparta
Trzymajac chlebek w wychudzonej rece
Rzekta: ,,0 Polsko, co mnie witasz chlebem”
I 1zy pociekly iskrzacym szeregiem!

Dzi$ znéw jak dawniej pracuje w przedszkolu
Dzien jej jest dlugi i trudem brzemienny
Lecz kiedy dzieci wkoto niej swawola

Oczy jej blyszcza jak ranek promienny

Cho¢ rany bola — wszgdzie rado$¢ nieci

Tulac do piersi glowki polskich dzieci.

O tym powrocie Otylii Grotowej z obozu przypomina Zientara-Malewska takze w ten
sposob, przedstawiajac realistyczny obraz kobiety wyczerpanej, gtodnej, skrgpowane;:

Powoli zaczgli wraca¢ ludzie z obozoéw koncentracyjnych. Do swojej rodzinnej wioski
Roéznowo przybyta Otylia Grothowa. Dowiedziawszy si¢ od Kuhnow, ze pracuje w Ku-
ratorium Okregu Szkolnego w Olsztynie, odwiedzita mnie po kilku dniach wypoczynku.
Usciskaty$my si¢ z placzem. Bombel, widzac wymizerowana twarz naszej Otylki, przy-

nidst jej swoje $niadanie, kawatek chleba z mastem. Nie chciata przyjaé, Bombel jednak

4 Otylia Grotowa po powrocie na Warmie zajela si¢ organizowaniem szkoty w Roznowie. Nastepnie
powotano ja do pracy w Olsztynie. Od 1954 r. do czasu przej$cia na emeryturg w 1970 r. pracowata jako kierow-
niczka referatu przedszkolnego w olsztynskim kuratorium. Wspomnienia z jej dziecifistwa, czaséw szkolnych
i wezesnej miodosci przeplatane dziejami polskiego szkolnictwa na Warmii patrz: O. Grot, W kregu spraw
ojczystych, Olsztyn 1982.
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nie ustapit. Na zawsze wryl mi si¢ w pami¢é obraz wig¢zniarki Ravensbriick Otylii, ze

Izami w oczach jedzacej chleb®.

Smutny wojenny los dotyczyt wielu kobiet. Wojna nie oszczedzita szczeg6lnie pol-
skich dziataczy z Warmii, Mazur i Powisla, w tym kobiet, ktore jako organizatorki pol-
skiego zycia spoleczno-oswiatowego dziataty na terenie Rzeszy Niemieckiej. Do nich
nalezala takze Zientara-Malewska, ktéra zostata aresztowana juz w 1939 r. i osadzona
w obozie Ravensbriick®!.

Byt 11 wrzesnia 1939 r. Raniutko wszedt do mojego mieszkania zandarm i o$wiadczytl,
Ze jestem aresztowana. Zaczgla si¢ ,,droga krzyzowa” przez wigzienie w Chocieburzu
[Chociebuzu — JD], Aleksanderplatz w Berlinie do obozu koncentracyjnego w Ravens-
briick. Razem ze mna powedrowaly ta sama droga Maria Tomaszewska, prezeska To-
warzystwa Mlodych Polek, Franciszka Adam, Stefania Reiman, a pdzniej takze Janina

Lesniorowska, wychowawczyni przedszkola®.

Wspomnienia obozowe nie sa u Zientary-Malewskiej zbyt szczegétowe. Autorce
chodzi o to, by utrwali¢ te najtragiczniejsze wydarzenia (bo o nich nie da si¢ zapomniec),
ale bardziej pamigta¢ o tych kobietach, ktore doswiadczyly tej niedoli. Celem przywota-
nia tych wspomnien jest takze zobrazowanie, jak panstwo hitlerowskie postapito z pol-
skimi dziataczkami i nauczycielkami, w ktoérych dopatrywano si¢ groznego oddziatywa-
nia na srodowisko niemieckie.

Nas, Polki z Niemiec, na polecenie gestapo przeznaczono do karnej kompanii; musiaty-
$my pracowa¢ wspoélnie z blokiem karnym (...). Nawet w niedziele, gdy inne bloki odpo-

czywaly, kazano nam pracowac przy kopaniu i wywozeniu na taczkach ziemi i kamieni®3.

Zmeczone, gtodne, w nieludzkich warunkach (w ponad trzydziestostopniowym mro-
zie) wigzniarki pracowaly bez wytchnienia. W pdzniejszym czasie do jej bloku trafity tez
inne Warmianki — Wanda Pieni¢zna, Anna Romanska, Ludwika i Pelagia Stramkowskie.
Po kilkudniowym pobycie w obozie, odestano je do Olsztyna na proces — najsurowsza
karg ,,za dawanie jenicom polskim, pracujacym w Olsztynie, zywnosci i odziezy” dostata
Maria Stramkowska (dwa i pot roku ciezkiego wiezienia)>*. Zientara-Malewska wymie-

50 M. Zientara-Malewska, Sladami twardej..., s. 264-265.

St Szerzej: H. Sawicka, Maria Zientara-Malewska...,s. 115-117.
2 M. Zientara-Malewska, Wspomnienia nauczycielki..., s. 149.

3 Eadem, Sladami twardej..., s. 233.

54 Ibidem, s. 237.
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nia takze te kobiety, ktére zginely w obozach koncentracyjnych i wigzieniach oraz ,,ludzi,
ktorzy za walke o polsko§¢ Warmii i Mazur przebywali w obozach koncentracyjnych lub
wigzieniach, a dzi$ pracuja oni na tych terenach”.

Wsrdd nich jest m.in. Halina Donimirska, Otylia Grotowa, Wtadystawa Knosata,
Wanda Pieni¢zna, Anna Romanska, Anna Stramkowska, Irena Stramkowska, Ludwika
Stramkowska, Maria Stramkowska, Pelagia Stramkowska. Do tej dlugiej listy dopisuje
takze swoje nazwisko.

Wspdtwigzniarkom po$wiecita wiersz pt. Rece®. I cho¢ Zientara-Malewska probo-
wata uchwyci¢ wszystkie obozowe obrazy, to jednak wydaje si¢, ze najwazniejsza byta
nadzieja — na wolnos¢ i polskosc.

(...) Widziatam rece, wiele rak,
Wyciagnigtych po kawatek chleba...
Wszystkie krzyczaty posroéd mak

O pomsty grom do nieba.

Lecz cho¢ nas mecza, psami szczuja,

Te r¢ce kiedys Polske odbuduja!
Maria Gaszczakowna

Podczas swojej pracy na Zlotowszczyznie’’ Maria Zientara-Malewska spotykata si¢
z ochroniarkami i wyglaszala referaty na temat pracy w terenie.

Moj stosunek do tych pracowniczek byt bardzo serdeczny, a wychowawczynie zach¢cane
dobrym stowem pracowaty coraz lepiej i ch¢tniej, co przyniosto pozytywne rezultaty

i dobrze stuzyto sprawie polskiej®.

W jednej ze szkol na ziemi ztotowskiej — w Glomsku — pracowata Maryla Gaszcza-
kowna, urodzona w Duisburgu w 1914 r. w rodzinie polskiego gornika w Westfalii.

Juz jako dziecko recytowata polskie wiersze na zebraniach organizacji polskich, przez

co zwrdcila na siebie uwage wladz Zwiazku Polakow w Niemczech, ktore wystaraty si¢

35 M. Zientara-Malewska, Warmio moja mita..., s. 74.

36 Eadem, Wiersze sercem pisane, wybor i postowie J. Chtosta, Warszawa 2002, s. 120.

37 Maria Zientara-Malewska na Zlotowszczyznie pracowata jako nauczycielka w szkotach w Ztotowie
i Wielkim Buczku (tu jako pierwsza nauczycielka), a takze wspotpracowata z ,,Glosem Pogranicza i Kaszub”.
Szerzej: M. Zientara-Malewska, Ztotowszczyzna, £.6dz 1971.

8 Eadem, Wspomnienia nauczycielki..., s. 94.
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o stypendium dla zdolnej dziewczyny, umozliwiajac jej uczeszczanie do Seminarium
Nauczycielskiego w Lesznie. W roku 1934 uzyskala tamze dyplom nauczycielki. W na-
stepnym roku przyjechata do Glomska i objeta posadg nauczycielski w szkole polskiej
(...). Tryskajaca zyciem i energia, potrafita sobie zjedna¢ przede wszystkim mtodziez,
dla ktorej poswigcala wolny czas, uprawiajac sport, uczac piesni i recytacji oraz réznych
robot kobiecych®.

Zientara-Malewska wspomina ja w sposob serdeczny jako petna wigoru i oddana
sprawie nauczycielke. Jej niesamowita che¢¢ do pracy, a przede wszystkim §wiadoma po-
stawa zaangazowania w edukacj¢ dzieci i mlodziezy cieszy poetke i daje poczucie, ze oto
nastepne kobiety obejmuja ,,posterunki” walki o polskos¢.

Gaszczakdwna, poza pracg w szkole, dziatata w Towarzystwie Mtodziezy Polskiej
w Glomsku i — za namowa Kazimierza Jaroszyka — zalozyta pierwsza we wsi zenska
druzyne harcerska. Organizowata takze odczyty i pogadanki dla rodzicoéw, opiekowa-
ta si¢ wspomnianym towarzystwem, stworzylta zesp6t teatralny. Propagowata wsrod
mlodziezy polskie ksiazki i czasopisma®®. Krétko przed wybuchem II wojny $wiatowej
wysiedlono z terenu zlotowskiego bardzo wielu nauczycieli i ich rodziny — ja tez spo-
tkat ten los.

Zamieszkata w Berlinie, gdzie zetkneta si¢ z cztonkami tajnej organizacji polskiej, kto-
rzy polecili jej, azeby zglosita si¢ do pracy w Reichsbriefstelle (Krajowy Urzad Kontroli
Listow) jako tlumaczka z jezyka polskiego. Do jej obowiazkéw nalezata kontrola listow

przesylanych z kraju do Polakéw wywiezionych na roboty przymusowe w Niemczech®!.

Maria Gaszczakdwna ttumaczyta na jezyk niemiecki listy polskich obywateli z oku-
powanej Polski do niemieckich obywateli narodowosci polskiej. Kiedy uwazata, ze jakis
list moze komus z Polakow zaszkodzi¢, niszczyta go. Podczas przeszukania znaleziono
w jej biurku kilka nieprzetlumaczonych listow. Zarzucono jej zdrade i szerzenie irreden-
ty. Po krotkim procesie skazano ja na $mier¢.

W ostatnim stowie przed sadem nieztamana nauczycielka powiedziata: ,,Co wy myslicie,
ze bedg was btagac o litos¢. Ja wami gardzg, mordercy” (wiadomos$¢ od p. Jaroszyka).

Gdy sedzia zapytat ja przy koncu rozprawy sadowej, czy zatuje za swoje przewinienia,

3 Eadem, Zlotowszczyzna..., s. 115.

00 Jak diugo w sercach naszych...” Maria Ggszczak — zgilotynowana przez hitlerowcéw nauczyciel-
ka z Glomska, https://krajniacy.pl/2019/08/10/jak-dlugo-w-sercach-naszych-maria-gaszczak-scieta-toporem
-nauczycielka-z-glomska/ (dostep: 1.08.2020).

61 M. Zientara-Malewska, Dzialacze..., s. 96.
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Gaszczakéwna odpowiedziata: ,, Tak! Zatuje, ze tak mato moglam dla sprawy polskie;

pracowac” (wiadomo$¢ od p. Jaroszyka)®2.

Poprzez przywolanie tragicznej $mierci Marii Gaszczakdéwny Zientara-Malewska
przedstawia ofiarnos¢, patriotyzm i catkowite oddanie sprawie polskiej. T¢ postawe pi-
sarka podsumowuje w nastgpujacy sposob:

Kreslac sylwetke bohaterskiej Polki, sktadam i ja na Jej nieznanym grobie kwiat serdecz-

niej pamigci i kolezenskiej mito$ci®.
Lata powojenne

Po wojnie w Olsztynie Zientara-Malewska zastala Marte Wroblewska, ktora podje-
fa prace nauczycielki w Dajtkach, Mari¢ Bastkowska z Tomaszkowa, ktora wspotorga-
nizowata przedszkole w Olsztynie (pomagata jej Maria Hambruchowa). Do kolejnego
otwieranego przedszkola w Olsztynie zglosita si¢ Wanda Kos$cielniakéwna z Dzialdowa.
Nastepne przedszkola otwarto w Likusach, gdzie do pracy stawita sie Zofia Zarnowska
z Kajn, oraz w Gietrzwaldzie®*. Trzeba podkresli¢, ze kobiety te pracowaty ideowo i zu-
petnie za darmo. Do powojennego rozwoju szkét przyczynily sie takze inne nauczycielki:

Do Olsztyna przybywato coraz wigcej nauczycieli. Przypominam sobie migdzy innymi
takie nazwiska: Teresa Peplowska, Anna Morawska, Julitta Sienkiewsicz (Turowska),
Maria Rajewska, Wera Kobylanska, Anna Szewczykowa, Seweryna Gensowa, Genowefa
i Stanistaw Wisniewscy, oboje Kreciccy, Bakowa, Getzowa, Zagwojski, Rowicki, Glin-

ski, Jasonkowa i Jacykowa®.

Przy okazji powojennej dziatalnosci duze zastugi w krzewieniu polskosci i utrwa-
laniu historii miata Emilia Hanowska (Maczugowa). Pochodzita z bardzo patriotyczne;j
rodziny z Jarot®. W latach 1927-1932 pracowata w redakcji ,,Gazety Olsztynskiej’ jako
zecerka, korektorka oraz ksiggarka®’. Jak podkresla Maria Zientara-Malewska — wycho-

92 Eadem, Zlotowszczyzna..., s. 116. Patrz takze eadem, Wspomnienia nauczycielki..., s. 111 oraz eadem,
Dzialacze..., s. 96-99.

03 M. Zientara-Malewska, Zlotowszczyzna..., s. 117.

%4 Eadem, Wspomnienia nauczycielki..., s. 163.

65 Ibidem, s. 167-168.

% Jak pisala Zientara-Malewska, ,,z tej wsi najbardziej zastuzone rodziny robotnicze to Hanowscy,
Grzeszkowie, Maczugi, Hambruchowie, Grzywaczewscy. Z rodzin gospodarskich na wyroznienie zastuguje
rodzina Barczewskich. Pochodzi z niej znany patriota warminski, ks. Walenty Barczewski” — M. Zientara-Ma-
lewska, W. Pienkowska, Rosnie do stornca..., s. 186.

7 T. Oracki, Stownik biograficzny Warmii, Mazur i Powisla XIX i XX wieku..., s. 125-126.
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wanie i uksztattowanie postawy patriotycznej ma poczatek w domu rodzinnym i to zawa-
zyto na pozniejszym zyciu Emilii Hanowskiej (Maczugowej):

Mata Emilka wzrastata w atmosferze zacigtej, skrytej walki. Jako siedemnastoletnia
dziewczyna wstapila do choru im. Nowowiejskiego w Olsztynie. Samo nalezenie do nie-
go bylo aktem patriotycznym. W latach pdzniejszych Emilia zmienita nazwisko z Ha-
nowskiej na Maczugowa, wchodzac do rodziny robotniczej, rownie nieztomnie oddane;j

sprawie polskiej®s.

Nie jest to jakie$s wyjatkowe spostrzezenie autorki, gdyz kazda z przywotywanych
dziataczek ruchu polskiego (lacznie z Maria Zientarg-Malewska) pochodzita z patrio-
tycznego, polskiego domu, a co za tym idzie — zostalty wychowane i uksztattowane przez
$wiadome swojej polskosci rodziny.

Emilia Maczugowa byla $piewaczka ludowa, a zapamigtane przez nig warminskie
piesni $piewata dla Polskiego Radia®. ,f.owcami” wspomnianych pies$ni byli: Michat
Lengowski” i Jan Lubomirski’!, ktorzy chodzili po warminskich wsiach, zapisywali
ustyszane utwory oraz zbierali inne materiaty dotyczace warminskiego folkloru. Czgsc¢
z tych pie$ni byla nagrywana wilasnie dla Polskiego Radia. O tym przedsiewzigciu
Maczugowa mowita tak:

A $piewam, nagrali na tasme, bo znam duzo naszych dawnych piesni. Ojciec uczyt nas

wieczorami, wtedy gdy jeszcze za polskg mowe szto si¢ do wigzienia’.

Marig Zientarg-Malewska rowniez zapraszano wielokrotnie do studia Rozglosni Pol-
skiego Radia w Olsztynie, aby utrwali¢ w formie nagran ré6zne gawedy, znane jej ludowe
wierzenia i podania, opowiadania o warminskich zwyczajach i obyczajach. Rejestrowano
takze $piewane przez nig warminskie piosenki i przyspiewki. Wszystko to miato na celu
popularyzowanie miejscowego folkloru3.

Przy okazji przywotania wsi Jarot Maria Zientara-Malewska nie zapomniata podkre-
$li¢ roli kobiet w okresie powojennym, ktore pracowaly rownie cigzko jak mezczyzni,
troszczac si¢ o zapewnienie sobie, dzieciom i rodzinom podstawowych srodkow do zycia.

%8 M. Zientara-Malewska, W. Piefikowska, Rosnie do storca..., s. 188.

 Tnicjatorem akcji zbierania folkloru warminskiego i mazurskiego byl Wiadystaw Gebik. Szerzej: idem,
Trzydziestolecie pierwszego ,, Zbioru polskich piesni ludowych z Warmii”, , Komunikaty Mazursko-Warmin-
skie” 1961, nr 3; idem, Badania nad kulturg ludowg Warmii i Mazur, ,,Rocznik Olsztynski” 1958.

700 Michale Lengowskim patrz m.in. W. Gebik, Pod warmirskim niebem (O Michale Lengowskim),
Warszawa 1974.

71O Janie Lubomirskim patrz m.in. W. Ogrodzinski, Jan Lubomirski: zbieracz folkloru, Olsztyn 1975.

72 M. Zientara-Malewska, W. Piefikowska, Rosnie do storca..., s. 189.

73 H. Sawicka, Przedmowa...,s. 17.
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Po wojnie pozostaty w Jarotach prawie wszystkie rodziny polskie. Wobec braku mez-
czyzn, jaki daje si¢ zauwazy¢, podobnie jak i w innych miejscowos$ciach, wiele powaz-

nych obowigzkow przyjety na siebie kobiety’.

Wirod kobiet powracajacych po wojnie do zawodu nauczycielskiego byta takze Ma-
ria Kensbok, przedszkolanka z Gutkowa (zaczgta prace w tej miejscowosci w 1935 r.).

Byta zastuzonym bojownikiem o sprawe polska na Warmii (...). Pochodzita z rodziny
znanej na Warmii z nieprzejednanego stanowiska wobec Niemcow i z czynnej obrony
polskosci. Ojciec jej, murarz, na ktérego zycie hitlerowcy dybali tyle zawzigcie, ile bez
powodzenia, wlasnymi rekami przyczynil si¢ do powstania jednej z polskich szkot wzno-

szac na przekor germanizacji mocne i solidne $ciany’>.

Jej rodzice nalezeli do Zwiazku Polakow w Niemczech. Byla absolwentka niemiec-
kiej szkoty ludowej oraz polskiej szkoty w Purdzie. Po 1935 r. rowniez aktywnie dziatata
we wspomnianym zwigzku oraz prowadzila przedszkole w Skajbotach (tam takze opie-
kowala si¢ druzyna harcerska)’. Oto jak Maria Kensbok wspomina swoja pracg w Gut-
kowie jeszcze przed wojna:

Coz, codziennie zandarmi, ciagle protokoty, przestuchania. wystawianie czujek przed
domem, gdy mowito si¢ po polsku... Napotykanie $liskich, ciemnych sylwetek w katach
podworza, pod oknem, zycie w ustawicznym podgladaniu i1 odstuchu... zycie szczutej

zwierzyny’’.

Podczas wojny Kensbok utrzymywata staly kontakt z wysiedlonymi z Dziatdowsz-
czyzny jencami-cywilami. Byli oni Polakami, ktorzy odmowili podpisania volkslisty.
Lata powojenne przyniosty jej jako nauczycielce niepokoj potaczony z rozczarowa-
niem ze wzgledu na fakt, ze dzieci urodzone w czasie wojny méwily wytacznie po
niemiecku:

Wigc rok czterdziesty piaty (...) Widzi pani, to wcale nie byto takie proste... Bylo to
w Barczewie. Od razu po wyzwoleniu zatozytam tam przedszkole, bo czasy byly takie,
ze bardzo to matkom byto potrzebne... Wyobrazali$my sobie, ze wszystko odtad pojdzie

gtadko 1 bedzie takie... no, dobre, bo to przeciez ta wymarzona Polska. (...) Problemem

74 Ibidem.

75 M. Zientara-Malewska, W. Pienkowska, Rosnie do storica..., s. 242-243.
76 J.M. Garbula, op. cit., s. 47.

77 M. Zientara-Malewska, W. Pienkowska, Rosnie do storica..., s. 243.



176 Joanna Daniluk

byt tez peten wahan stosunek mniej u§wiadomionych mieszkancow tych ziem do nowych

czasOw’s.

Maria Zientara-Malewska, kreslac postawe Marii Kensbok, stara si¢ zobrazowac
ofiarno$¢ wszystkich kobiet, ktore mimo trudnych, a czasem tragicznych wydarzen zwia-
zanych z przynaleznoscig do ruchu polskiego, nie poddaty si¢ i po II wojnie Swiatowej
nadal pracowaty w szkolnictwie, w ,,stuzbie Ojczyznie” (Kensbok po wojnie pracowata
w szkolnictwie do lat 70.). Doswiadczenia dziataczek, takich jak Maria Kensbok, pozwo-
lity odbudowac¢ polska kulture i o§wiate w powojennej rzeczywistosci.

Podsumowanie

Dziatalno$¢ zaréwno Marii Zientary-Malewskiej, jak i przywotywanych przez nia
kobiet, miata wymiar shuzby na rzecz Polski. Cata jej tworczo$¢ — prozatorska i poetycka
— byta wyrazem czynu. W najlepszy sposob udokumentowata postawy dziataczek ruchu
polskiego — utrwalila je w swoich wspomnieniach i utworach poetyckich.

Hotdem dla wszystkich kobiet aktywnych, zaangazowanych (dziataczek ruchu polskie-
g0, dziataczek matek, dziataczek gospodyn, dziataczek zon) jest wiersz pt. Wszystkim kobie-
tom na swiecie’® dedykowany Marii Gebikowe;j, przyjaciotce Marii Zientary-Malewskie;j.

(...) W dloniach kobiety spisana moc zycia,
migdzy kolebka a darnig grobowa.
Ona swe piskle¢ wychucha, ochrania,

zawsze do stania pod krzyzem gotowa.

W szpitalach $mierci z paszczeki wyrywa
tysigce istnien, czuta i ofiarna...
a w szkotach sieje serduszka dziecigce

wiedzy, milosci, pozlociste ziarna.

Pod mikroskopem, w laboratorium,

w pociagu, sklepie, w kuchni i tramwaju
usmiech dobroci rozdaje jak promien,

mile jej stowa jak balsam dziatajg.

(...) Ktaniam si¢ wszystkim kobietom na $wiecie,

serdecznosci tacze dla rzesz bez imienia,

78 Ibidem, s. 244-245.
79 M. Zientara-Malewska, Wiersze zebrane..., s. 249-250.
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serce na dtoni jak kwiat wam podaje,

ktérego wonig najszczersze zyczenia.

Autorka solidaryzuje si¢ w ten sposob z kazda kobieta, dla ktoérej czyn i dziatanie
jest najwlasciwszym sposobem postgpowania. I jak pisze Wojciech Wrzesinski, ,,w tym
czasie potwierdzaly si¢ nie tylko zaangazowanie ideowe, gleboki patriotyzm, ale i prak-
tyczne umiejetnosci prowadzenia dziatan narodowych w warunkach najtrudniejszych®?
— czego wyrazem byla postawa zarowno kobiet, ktore przedstawita w swojej tworczosci
Maria Zientara-Malewska, jak i jej samej. Zapytana o to, co uwaza za najwicksza warto§¢
w zyciu cztowieka, odpowiedziala: ,,Jego postawe. To wyniostam z domu, z nauki, ze
spotkan z réznymi ludzmi”®!.
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A portrait of Polish female activists in the work of Maria Zientara-Malewska

Summary: The autobiographical works and poetry of Maria Zientara-Malewska provide interesting in-
sights into the social and political activism of Polish women (teachers, kindergarten teachers) in East
Prussia. The aim of this article was to depict the life and work of female activists of the Polish indepen-
dence movement in the prose and poems of Maria Zientara-Malewska, including Joanna Pieniezna, Lud-
wika Rikowska, Helena Sierakowska, Marta Sendrowska (Hanowska), Otylia Teszner (Grotowa), Maria

Gaszczakéwna, Emilia Hanowska (Maczugowa) and Maria Kensbok.
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Streszczenie: Emigracja zarobkowa z Polski do Estonii byta konsekwencjg sytuacji spoteczno-gospo-
darczej w tych panstwach. Do wewnetrznych determinantéw emigracyjnych nalezy zaliczy¢ przeludnie-
nie agrarne i ubostwo wsi polskiej. W zaistniatej sytuacji wielu ludzi widziato szanse na poprawe swojego
bytu w emigraciji. Problem nadmiaru rak do pracy na wsi polskiej zbiegt sie w czasie z rozwojem gospo-
darczym panstwa estonskiego. W czasie, gdy Polska borykata sie z przeludnieniem i nadmiarem sity
roboczej na wsi, kraj battycki dotykat diametralnie odmienny problem. Ruch emigracyjny do Estonii trwat
w okresie od 1937 do 1939. Liczbe robotnikéw polskich, ktérzy wowczas byli zatrudnieni w rolnictwie
estonskim, szacuije sie na ok. 8,5 tys. osob. Wiele wskazuje na to, ze gdyby nie zostat on przerwany wy-
buchem Il wojny $wiatowej, osiggnatby znaczne rozmiary. Celem artykutu jest analiza podstaw prawnych
emigraciji, procedury rekrutacii i transportu emigrantéw, warunkéw zycia i pracy oraz ukazanie kontaktow
emigrantow zaréwno z pracodawcami i spotecznoscig miejscowa, jak i miejscowa Polonig. Analizie pod-

dano rowniez opieke konsularng nad emigrantami.

Stowa kluczowe: Estonia, Il Rzeczpospolita, rolnictwo, emigracja sezonowa

Wprowadzenie

Migdzywojenne panstwo polskie ngkane bylo wieloma problemami natury spolecz-
nej i gospodarczej. Nalezato do nich m.in. bezrobocie 1 ubdstwo. Najbardziej dotkliwie
ten problem dotykat ludno$¢ wiejska. Przeludnienie agrarne prowadzito do systematycz-
nego zwigkszenia si¢ ,,ludzi zbednych”, liczba ktérych wahata si¢ od 3 do 5 mln (prawie
1/4 og6tu ludnosci wiejskiej). Jednym ze sposobow na rozwigzanie problemu bezrobocia

! Publikacja jest wynikiem projektu badawczego (nr rejestracyjny 2018/31/B/HS3/02042), realizowanego
w ramach konkursu ,,Opus 16” z grantu Narodowego Centrum Nauki.
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i przeludnienia na wsi byla emigracja sezonowa, ktéra mogla chociaz czgsciowo rozta-
dowac cigzka sytuacj¢. Preferencje emigracyjne w poszczegolnych regionach byly rozne.
Wigkszos¢ emigrantow sezonowych pochodzacych z zachodniej i péinocnej czesei kraju
wolata Niemcy, podczas gdy mieszkancy ziem pdtnocno-wschodnich preferowali inne
kierunki, m.in. panstwa baltyckie. W 1931 r. az 71% ogo6tu emigrantow z wojewodztwa
wilenskiego stanowity osoby, ktore wyjechaty na prace sezonowe do Lotwy. Wiasnie ten
kraj ,,krolowal” pod wzgledem liczby emigrantéw sezonowych z dwoch wojewodztw
potocno-wschodnich II Rzeczypospolitej?.

Pod koniec lat trzydziestych swoj rynek pracy dla Polakow otworzyt kolejny kraj
battycki: Estonia. Przeludnienie i bezrobocie w Polsce zbiegto si¢ w czasie ze wzrostem
deficytu rak do pracy w rolnictwie estonskim. Ze wzgledu na dominacj¢ ludnosci wiej-
skiej gtdéwna galezia gospodarki estonskiej byto rolnictwo. Jednak na drodze jego roz-
woju stala wadliwa struktura spoleczna wsi. Wigkszo$¢ spolecznosci wiejskiej stanowili
chtopi malorolni i bezrolni, ktorych podstawy egzystencji byly zagrozone z powodu bra-
ku ziemi. Dla mtodego panstwa estonskiego przeprowadzenie reformy rolnej byto wigc
koniecznoscia dziejowa. W zwigzku z tym niemal od pierwszego dnia istnienia niepodle-
glej Estonii jej wladze podjety przedsigwzigcia w celu realizacji reformy rolnej. Wedtug
Piotra Lossowskiego, reforma rolna w Estonii byta wdrazana w sposob bardziej szybki
i konsekwentny niz w pozostatych republikach baltyckich. Reforma przyczynita si¢ do
catkowitej zmiany struktury spotecznej rolnictwa estonskiego. Z krajobrazu wiejskie-
go zniknety gromady wiejskie, a w ich miejsce utworzono indywidualne gospodarstwa
chlopskie, ktére odtad stanowity podstawe gospodarki rolnej. Poklosiem reformy stato
si¢ rozparcelowanie 1200 tys. ha ziemi, na ktorej powstato 78 400 nowych gospodarstw
chtopskich, a 12 440 istniejacych wczesniej gospodarstw uzupehnito swoje grunty. W rdz-
nym zakresie z reformy skorzystata przeszta 1/3 ludnosci Estonii’>. W ramach reformy
skonfiskowano 94% ziemi bg¢dacej wczesniej w posiadaniu wielkich wilascicieli, podczas
gdy obszar nalezacy do chtopow wzrost o 69%*.

Reforma rolna otworzyta przed rolnictwem estonskim nowe perspektywy i mozli-
wosci. W drugiej potowie lat trzydziestych do wzrostu gospodarczego przyczynita si¢
zarowno pomyslna koniunktura migdzynarodowa, jak i daleko idgca interwencja panstwa
w zycie gospodarcze. Wowczas wladze totewskie zintensyfikowaly dziatania na rzecz
rozwoju rolnictwa. Priorytetem stato si¢ podniesienie kultury i o§wiaty rolnej, jakosci
produkcji rolnej, finansowanie rolnictwa oraz mechanizacja wsi®. Poprzez system podat-

2 Emigracja do krajow Europy wedtug wojewddztw pochodzenia i krajéow przeznaczenia. Rok 1931,
,.Biuletyn Urzedu Emigracyjnego w sprawach Migracji i Osadnictwa” 1931, s. 56-57.

3 P. Lossowski, Kraje baltyckie na drodze od demokracji parlamentarnej do dyktatury: 1918-1934,
Wroctaw 1972, s. 66-67.

4 A. Kasekamp, Historia panstw baltyckich, Warszawa 2013, s. 117.

S Eesti Vabariigi Péllutéoministeerium aastatel 19181940, Tallinn 2006, s. 38.
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kowy, regulacje cen i polityke kredytowa panstwo zaczelo ingerowac w rozwoj tej gatezi
gospodarki. W celu sprawniejszego zarzadzania rolnictwem utworzono Estonska Izbe
Rolniczg (EIR)S.

Na wyniki nie trzeba byto dlugo czeka¢. W latach trzydziestych dwukrotnie wzrosty
dochody rolnikow. Zwigkszenie produkcji rolnej sprawito, ze Estonia stata si¢ aktywnym
eksporterem na rynek europejski’. Zaktadano, ze w najblizszym czasie rolnictwo eston-
skie bedzie w stanie wyzywi¢ 5 mln ludzi®. W okresie od 1929 do 1935 r. eksport pro-
dukcji rolniczej notowat nieprzerwanie wzrost. W 1935 r. eksport estonski przewyzszyt
stan sprzed Wielkiego Kryzysu Gospodarczego. W 1938 r. eksportowano 28% produkcji
rolnej, co stanowilo 46% catosci estonskiego eksportu’®. Stymulowanie przez wtadze pro-
dukcji rolnej przy jednoczesnym rozwoju przemyshu, zwlaszcza wydobywczego, przy-
ciggato ludno$¢ wiejskg do miast'®. W rezultacie zaczeto odczuwaé brak rgk do pracy
w rolnictwie. Nie pozostawat tu bez znaczenia niski przyrost naturalny w kraju, ktéry byt
jednym z najnizszych w é6wczesnej Europie!!.

Z powodu braku robotnikow rolnych znaczne patacie ziemi nie byty zagospodaro-
wane. Z obliczen wtadz panstwowych wynikato, ze Estonia posiadata ok. 1 mln ha ziemi
lezacej odtogiem. Wladze estonskie uwazaty, ze do zapewnienia dalszego dynamicznego
rozwoju rolnictwa brakuje co najmniej 15 tys. robotnikéw rolnych!2. Liczba ta wydaje
si¢ by¢ nieduza, lecz biorac pod uwage liczebno$¢ jednomilionowej populacji Estonii,
wypelnienie tej luki na rynku pracy stanowito powazne wyzwanie dla wladz. 16 wrze-
$nia 1936 r. minister gospodarki Karl Selter os§wiadczyl, ze sprawa braku sit roboczych
wymaga pilnego rozwigzania, bo od tego zalezy dalszy rozwdj gospodarczy kraju. Mi-
nister zaznaczyl, ze liczba 0s6b czynnych zawodowo w Estonii w kolejnych latach be-
dzie si¢ zmniejsza¢ nieprzerwanie az do 1941 r. Do tego czasu ubytek sit ma wynie$é
29 tys. ludzi'3.

W celu zatrzymania robotnikow na wsi panstwo zaczgto stwarzaé lepsze warunki
pracy i stosowac rozmaite ulgi socjalne (mieszkania, ubezpieczenia). Ponadto rzad es-
tonski probowat rozwigzaé problem braku sily roboczej na wsi poprzez mechanizacje
rolnictwal4, Ostatecznie jednak, podazajac za przyktadem sgsiedniej Lotwy, zdecydo-

¢ P. Lossowski, op. cit., s. 277.

7 J. Lewandowski, Historia Estonii, Wroctaw 2002, s. 188—189.

8 Archiwum Akt Nowych (AAN), MSZ, t. 5786, k. Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 25 1 1936,
k. 34.

9 AAN, MSZ, t. 5786, k. Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 18 VI 1936, k. 39.

10 H. Janowska, Emigracja zarobkowa z Polski 1918 — 1939, Warszawa 1981, s. 198.

' Eesti Rahvusarhiiv (ERA), f. 1112, n. 1, s. 504, Pismo EIR do MSW, 1938, s. 101.

12 AAN, MSZ, t. 9547, Referat pt. ,,Estonia nowym terenem dla polskiej emigracji zarobkowej” 1938,
k. 58.

13 AAN, MSZ, t. 9895, Rekrutacja gornikow do Estonii, 1936, k. 71.

4 Eesti Vabariigi Pollutooministeerium aastatel 1918—1940, Tallinn 2006, s. 42-43.
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wano si¢ na otwarcie krajowego rynku pracy dla robotnikow zagranicznych. W 1936 r.
zaczgto rozwaza¢ mozliwo$¢ zatrudnienia w rolnictwie estonskim emigrantow zarobko-
wych z Polski. Wybor terenu rekrutacji zagranicznych robotnikoéw byt nieprzypadkowy.
Polska byta naturalnym terenem rekrutacji sily roboczej w regionie. Przemawiato za tym
kilka innych wzgledow: blisko$¢ geograficzna i pozytywne do§wiadczenia historyczne.
W prasie estonskiej pojawity si¢ artykuty o tym, ze w XIX w. wielu Polakow znalazto
zatrudnienie na terenie Estonii. Podkreslano, ze ludzie ci dali si¢ pozna¢ jako dobrzy
i sumienni robotnicy'?.

Pozyskanie nowych rynkéw pracy lezato rowniez w interesie wladz w Warszawie.
W 1936 1. strona polska przystapita do sondowania mozliwosci sprowadzania do Estonii
robotnikow z Polski. Po analizie sytuacji gospodarczej w 1937 r. wladze estonskie zde-
cydowaty si¢ w ramach eksperymentu sprowadzi¢ do kraju pierwsza parti¢ robotnikow
rolnych z Polski'®. Dobre wyniki ,,pierwszej fali” emigracji zarobkowej zachgcity obie
strony do prowadzenia dalszych rozméw w sprawie kontynuacji tego ruchu emigracyj-
nego'”. W kolejnych latach strona estoniska nie zaprzestata sprowadzania kolejnych partii
robotnikow sezonowych z Polski. Co wigcej, za kazdym razem Estonczycy zwigkszali
zapotrzebowanie na robotnikéw rolnych. Wiadze w Tallinie doktadaly wszelkich sta-
ran, by nie zniecheci¢ robotnikow polskich do pracy w rolnictwie estonskim!'®. Z pisma
Estonskiej Izby Rolniczej do ministra rolnictwa (pazdziernik 1937 r.) wynika, ze rolnic-
two estonskie nie mogto si¢ bez nich oby¢'.

Strona polska rowniez pozytywnie oceniala pierwsze doswiadczenie emigracyjne do
Estonii i zakladata, ze w nieodleglej przysztosci emigracja zarobkowa do Estonii stanie
si¢ zjawiskiem trwatym i ze poza ruchem sezonowym wielu robotnikéw polskich znaj-
dzie w tym kraju state zatrudnienie?®. W 1938 r. pisano m.in.:

Zetknigcie si¢ naszych robotnikow sezonowych z nowym terenem pracy i nowym gospo-
darzem dato, pomimo niedociagnig¢ organizacyjnych wywotanych brakiem doswiadcze-
nia, na 0got pozytywne rezultaty. Nasz robotnik rolny zdat egzamin w Estonii celujaco,
zdobywajac sobie szacunek i zaufanie spoteczenstwa estonskiego, a przede wszystkim

swego estonskiego pracodawcy?!.

15" AAN, MSZ, t. 5786, k. Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 26 X 1936, k. 57.

16 R. Fyga, Polacy w Estonii w okresie migdzywojennym, [w:] Polacy w Estonii, red. E. Walewander,
Lublin 1998, s. 213-214.

17 ERA, f. 1112, n. 1, s. 504, Pismo EIR do Ministerstwa Rolnictwa, 17 X 1937.

18 ERA, f. 957, n. 5, 5. 971, Pismo Ministerstwa Rolnictwa do MSW Estonii, 13 X 1937.

19 ERA, f. 1112, n. 1, s. 504, Pismo EIR do Ministerstwa Rolnictwa, 17 X 1937.

20 B.D., Estonia nowym terenem dla polskiej emigracji, ,,Przeglad Polsko-Finsko-Estonski” 1938, nr 6/7,
s. 16.

21

k. 57.

AAN, MSZ, t. 9547, Referat pt. ,,Estonia nowym terenem dla polskiej emigracji zarobkowej” 1938,



Emigracja sezonowa z Polski do Estonii w latach 1937-1939 185

Nalezy zaznaczy¢, ze robotnicy polscy w Estonii byli pozbawieni konkurencji z in-
nych panstw, poniewaz kraj ten nie zatrudniat masowo innych emigrantéw zarobkowych.

Przez pierwsze dwa lata (19371 1938 r.) wyjazd emigrantéw sezonowych z Polski do
Estonii byt mozliwy dzigki miedzyresortowym umowom, zawieranym przez stron¢ pol-
ska (Ministerstwo Opieki Spotecznej) z Estonska Izbg Rolnicza??. Coraz wigkszy naptyw
robotnikow polskich do Estonii sprawit, ze zaszta potrzeba prawnego uregulowania tego
ruchu emigracyjnego na szczeblu miedzypanstwowym. Po niemal rocznych negocjacjach
22 listopada 1938 r. zawarto w Tallinie ,,Uktad migdzy Rzeczapospolita Polska a Repu-
blika Estonska w sprawie polskich robotnikéw” i dwa porozumienia dodatkowe. W mysl
uktadu robotnicy polscy zostali zréwnani z robotnikami estonskimi w zakresie ochrony
pracy, opieki spotecznej i lekarskiej, pomocy dla bezrobotnych, a takze w sadownictwie
pracy. Jednoczes$nie robotnicy polscy zostali zwolnieni z optat dla cudzoziemcodw za uzy-
skanie prawa pobytu i za zezwolenie na wykonywanie pracy?.

Dnia 22 marca 1939 r. umowg ratyfikowat parlament Estonii. Ratyfikacja ta zin-
tensyfikowata zywa dyskusje na temat braku sity roboczej w rolnictwie estonskim i ko-
niecznosci sprowadzania zagranicznych emigrantdw sezonowych?*. W Warszawie z kolei
podpisanie umowy odebrano bardzo pozytywnie. Uwazano, ze dzigki skierowaniu robot-
nika polskiego do Estonii, zmniejszy si¢ jego inflacja na Lotwie i tym samym ulegng po-
prawie warunki pracy emigrantow sezonowych?. W praktyce jednak uktad emigracyjny
z Estonig nie dawat Polsce zbyt wiele korzysci. Zasada zréwnania robotnikow polskich
z estonskimi nie miata wigkszego znaczenia, poniewaz ustawodawstwo socjalne Esto-
nii nie obejmowalo robotnikéw rolnych zatrudnionych w niewielkich gospodarstwach
chtopskich?¢. Ponadto nieduzy estonski rynek pracy nie byt w stanie w znaczacy sposob
roztadowa¢ przeludnienia na wsi polskiej?”’.

Rekrutacja i transport
Na najwyzszym szczeblu za sprawe rekrutacji emigrantow zarobkowych do Esto-

nii odpowiadaty Ministerstwo Opieki Spotecznej i Ministerstwo Spraw Zagranicznych.
Na $rednim szczeblu w rekrutacj¢ zaangazowane byly wladze wojewodzkie. Nad cato-

2 ERA, f. 957, n. 17, s. 2, 1. 2-5; AAN, MSZ, t. 9547, Zezwolenie na rekrutacje 5000 polskich robotni-
kow rolnych do Estonii dla Estonskiej Izby Rolniczej w Tallinie, 8 IIT 1938, k. 105; ibidem, Umowa o pracg dla
polskich robotnikow rolnych w Estonii na rok 1938, k. 179-183.

2 R. Fyga, op. cit., s. 216; AAN, MSZ, t. 5792, Uktad migdzy Rzeczapospolita Polska a Republika Eston-
ska w sprawie polskich robotnikow, 22 XI 1938, k. 1-7; ibidem, t. 12815a, Porozumienie dodatkowe dotyczace
postanowien uktadu polsko-estoniskiego w sprawie robotnikow polskich, 22 XI 1938, k. 11.

24 AAN, MSZ, t. 9550, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 30 111 1939, k. 12.

25 AAN, MSZ, t. 9548, Uzasadnienie zawarcia polsko-estonskiej umowy emigracyjnej, 13 11939, k. 138.

26 E. Kolodziej, Wychodzstwo zarobkowe z Polski 1918 — 1939. Studia nad politykq emigracyjng II Rze-
czypospolitej, Warszawa 1982, s. 235.

27 H. Janowska, op. cit., s. 134.
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$cig akcji rekrutacyjnej na szczeblu wojewodztwa czuwat Wydzial Opieki Spotecznej
Urzedu Wojewodzkiego, do ktorego nalezatl m.in. nadzoér nad rekrutacja, wystawianie
paszportow zagranicznych, rozpatrywanie odwotan od decyzji powiatowych wtadz ad-
ministracyjnych oraz wydawanie zaswiadczen uprawniajacych do reemigracji. Najnizsza
instancja, odpowiedzialng za rekrutacje, byly starostwa powiatowe, ktore posredniczyty
w udzielaniu emigrantom zaliczek na podroz i $wiadczyly pomoc przy wymianie pienig-
dzy, gromadzily dane statystyczne, sprawowaly nadzoér nad organizacja transportow oraz
wydawaty za§wiadczenia uprawniajace do ulg na PKP.

Obszar rekrutacji wyznaczata strona polska. Przy jego wyborze kierowano si¢ przede
wszystkim wzgledami geograficznymi, gospodarczymi i spotecznymi, takimi jak: bli-
skos¢ do Estonii, rozdrobnienie gospodarstw rolnych, poziom bezrobocia, liczba zbed-
nych ragk do pracy?s. Wiadze wojewodzkie dokonywaty rozdzialu kontyngentu migdzy
poszczegolne powiaty i informowatly starostwa o warunkach rekrutacji. Po otrzymaniu
takiej informacji starostwa powiatowe rozdzielaly przyznany im kontyngent na po-
szczegblne gminy. Akcje rekrutacyjng poprzedzata rejestracja kandydatow do wyjazdu.
W pierwszej kolejnosci rejestracji podlegaty osoby niemaje¢tne, ktore juz byly za granica,
a dopiero potem bezrolni lub matorolni, posiadajacy gospodarstwa rolne, niewystarcza-
jace do utrzymania rodziny. Zakazem objeto m.in. me¢zczyzn ponizej 18 roku zycia i ko-
biety ponizej 21 roku zycia, kobiety w cigzy, osoby niezdolne do pracy fizycznej, osoby
nieposiadajace polskiego obywatelstwa. W przypadku nieletnich byty jednak wyjatki.
Osoby takie mogly wyemigrowaé za zgoda opickunoéw lub rodzicow. Wyjazd emigran-
tow do Estonii odbywat si¢ na podstawie bezptatnych wiz, ktére byty wystawiane przez
Konsulat Estonii w Wilnie. Zakontraktowani robotnicy nie musieli osobiscie zgtaszac si¢
do konsulatu, gdyz przedstawiciele EIR zbiorowo dostarczali ich paszporty i1 zaswiad-
czenia lekarskie?. W zatatwianiu procedury wizowej posredniczyto m.in. Biuro Podrozy
,,Orbis”3%, Emigranci udajacy si¢ do Estonii musieli takze posiada¢ totewskie wizy tran-
zytowe. W 1937 r. whadze Estonii zwroécity si¢ do rzadu totewskiego o zniesienie tych wiz
dla polskich robotnikoéw rolnych, udajacych si¢ na prace sezonowe do Estonii?!.

Z analizy dostegpnych zrodet wynika, ze rekrutacja cieszyta si¢ ogromnym zaintere-
sowaniem ludnosci, a chetnych do wyjazdu nie brakowato. Nalezy podkreslic, ze przy
rejestracji kandydatow na wyjazd podaz znacznie przewyzszala zapotrzebowanie. Rekru-
tacja nie zawsze przebiegata bezproblemowo w zwiazku z nieprecyzyjnie okreslonymi
instrukcjami dla starostw?2. Pragnac za wszelka cene zmniejszy¢ bezrobocie w kraju wia-

2 AAN, MSZ, t. 9896, Protokot z posiedzenia Migdzyministerialnej Konferencji Emigracyjnej,
2511 1938, k. 10.

29 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, List EIR do Konsula Estonii w Wilnie, 13 V 1937.

30 ERA, f. 26, n. 3, s. 408, List Biura Podrozy ,,Orbis” do Poselstwa Estonii w Warszawie, 1 IV 1938.

3L ERA, f. 957, n. 5, s. 971, Pismo Poselstwa Estonii do Departamentu Konsularnego MSZ Estonii,
22 1V 1937.

32 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie, 28 VI 1939, k. 137.
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dze wojewodzkie niekiedy dopuszczaly do procedury rekrutacyjnej nie nadajacych si¢
do pracy na roli mieszkancow miast. Usilujac zapobiec naborowi przypadkowych oséb
MOS w pismie do wiadz wojewddzkich, w sprawie rekrutacji robotnikéw do Estonii,
definitywnie nakazywato wylaczenie z procesu rekrutacyjnego osoby, co do ktorych za-
chodzito podejrzenie, ze zamierzaja udac si¢ za granice w celu innym niz praca sezonowa
na roli. Ponadto instruowano wladze wojewodzkie, by pod zadnym pozorem nie dopusz-
czaty do rekrutacji kobiet w cigzy, podkreslajac, ze praca na roli w Estonii jest bardzo
intensywna i wymaga od robotnika duzego wysilku fizycznego33.

W celu usprawnienia rekrutacji robotnikow do Estonii w 1938 r. MSZ wyszto z ini-
cjatywa opracowania broszury informacyjnej, ktoéra rozdawano wyjezdzajacym robotni-
kom. Ponadto w celu ulepszenia akcji informacyjnej MOS polecito starostwom przepro-
wadzenie pogadanek z osobami zakwalifikowanymi do wyjazdu. W czasie tych pogada-
nek urzednicy mieli poruszy¢ takie kwestie, jak: postanowienia umowy o prace, koszty
podrézy, sposoby przekazywania pienigdzy do kraju, sprawy wydalenia z kraju imigra-
cyjnego i organizacja polskiego zycia spoteczno-kulturalnego®.

Oprocz rekrutacji zbiorowej zakontraktowanie moglo tez nastapi¢ na podstawie
indywidualnych zgloszen pracodawcow. Dotyczylo to tych robotnikéw, ktorzy juz byli
wczesniej za granicg 1 zamierzali tam powrocié. Wowecezas ,,stary” pracodawca musiat
przygotowac zaproszenie, w ktorym oswiadczat, ze zna juz robotnika lub robotnice i ze
zobowiazuje si¢ do zawarcia z nim/nig umowy o pracg®. Za niedotrzymanie umowy
robotnik miat zaptaci¢ pracodawcy odszkodowanie w wysokosci jednego miesigcznego
zarobku. W przypadku niedotrzymania umowy przez pracodawce, mial on wptaci¢ robot-
nikowi odszkodowanie w tej samej kwocie*®. Robotnicy, ktorzy juz pracowali w Estonii,
lecz nie chcieli wraca¢ do swoich wczesniejszych pracodawcow, podlegali ogdlnym za-
sadom rekrutacji’’.

Wielu ludzi nieobeznanych z procedura rekrutacyjna, a pragnacych wyjechac na pra-
ce sezonowe do Estonii, zglaszato si¢ bezposrednio do poselstwa tego kraju z prosba
o informacj¢ w sprawie mozliwo$ci wyjazdu’®. Analiza tresci tych podan pokazuje dra-

3 AAN, MSZ, t. 11605, Pismo MOS do Urzedu Wojewoddzkiego w Wilnie i Nowogrodku, 7 IIT 1939,
k. 72; ibidem, Pismo MOS do Urzedu Wojewodzkiego w Wilnie, Nowogrodku, Brzesciu, Lwowie, Lublinie,
Lucku i Warszawie, 3 IIT 1939, k. 86-89.

3 Dziarzatiny archii Hrodzienskaj voblasci (DAHV), F. 551, vop. 1, spr. 1868, Pismo MOS do Nowo-
grodzkiego Urzedu Wojewddzkiego nt. ,,Broszura informacyjna dla sezonowych robotnikow rolnych w Es-
tonii”, 5 IV 1938, . 17; AAN, MSZ, t. 11606, Instrukcja MOS w sprawie trybu postgpowania przy rekrutacji
sezonowych robotnikéw rolnych do Lotwy w 1939 r., 3 111 1939, k. 93-94.

35 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Estonskiej Izby Rolniczej do Wydzialu Konsularnego Poselstwa RP
w Tallinie, 3 TIT 1939, k. 75-76.

36 AAN, MSZ, t. 9548, Wzor umowy wstepnej dla robotnikéw rolnych na rok 1939, k. 97.

37 AAN, MSZ, t. 12815a, Porozumienie dodatkowe dotyczace postanowien uktadu polsko-estonskiego
w sprawie robotnikéw polskich, 22 XI 1938, k. 9-10.

3 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, List Poselstwa Estonii do Starosty Powiatowego w Wotozynie, 11 111 1938.
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matyczne warunki panujace na wsi polskiej, ktore byty powodem, dla ktérego tysiace
mlodych ludzi byto gotowych znie$¢ upokorzenie i wstyd, byle tylko wyrwac si¢ z ngdzy
i niedostatku?®®. Warto podkresli¢, ze che¢ wyjazdu zglaszali rowniez mieszkancy obsza-
réw nieobjetych rekrutacja. Chtopi pochodzacy z terendw wyltaczonych z rekrutacji, ale
pragnacy wyjechac¢ za granice desperacko poszukiwali mozliwosci wyjazdu na prace do
Estonii. Jako przyktad mozna tu podac list chtopow z powiatu kolskiego (wojewddztwo
16dzkie) do Poselstwa Estonii w Warszawie. W liscie zbiorowym robotnikow z powiatu
kolskiego czytamy:

Jest nam wiadomo z prasy, iz Szlachetne Panstwo Estonia posiada duzy obszar ziemi
zdolny do uprawy, a natomiast ludzi do pracy nie wielu. Poniewaz u nas w kraju jest
nadmiar rak ludzkich do pracy, pomimo usilnego starania Rzadu Polskiego, na razie nie
jest w stanie zatrudni¢ wszystkich pragnacych pracowaé. My ze wsi wykwalifikowani
pracownicy rolni, gdyz od dziecinstwa pracujemy na roli, wobec czego pragng¢liby$my
swa sile i prace odda¢ na spotggowanie wydajnosci roli w panstwie estonskim, przeto
pragniemy dostac si¢ na teren, cho¢by sezonowo do szlachetnego panstwa Estonii w celu
pracy. Wobec powyzszego zwracamy si¢ z wielka prosba do Poselstwa Szlachetnego Na-
rodu Estonskiego w Warszawie, o ile to mozliwe podanie nam sposobu moznosci po-
jechania ta, ewentualnie podanie adresu z terenu panstwa Estonii zwigzku niektorych
gospodarstw rolnych, a w celu skomunikowania si¢ o nadestanie ewentualnego zapotrze-
bowania na robotnikow rolnych. Koszty podrozy mozemy pokry¢ sami o ile od nas by
wymagano. Prosimy w jezyku polskim, bo estonskiego nie znamy. Mamy nadzieje, ze
Poselstwo Szlachetnego Narodu Estonii rozpatrzy taskawe nasza szczera inicjatywe checi

pracy dla dobra szlachetnego narodu. Oczekujemy laskawego dobrego zawiadomienia*.

W 1938 r. Poselstwo Estonii w Warszawie byto zasypywane listami o podobne;j tre-
$ci od 0sob pragnacych wyemigrowac do tego kraju w charakterze robotnika sezonowe-
go. W marcu 1938 r. konsul Estonii w Krakowie zaznaczal, ze do konsulatu codziennie
zwracalo si¢ po kilkunastu robotnikow, ktoérzy prosili o zakontraktowanie ich na roboty
rolne w Estonii. Dyplomata uwazat, ze byl to wynik pojawienia si¢ w prasie miejscowe;j
btednej informacji o majacej si¢ odby¢ rekrutacji*!. Wtadze estonskie nie przywidywaty
jednak innej formy rekrutacji niz ta odbywajaca si¢ w porozumieniu z wtadzami polski-
mi. Podania te spotkaty si¢ wiec z odmowg*2.

3 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Podanie Anastazji Hrynko do Poselstwa Estonii, 7 I1I 1938.

40 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Podanie Piotra Nowickiego do Poselstwa Estonii, 28 1 1938 (styl i ortogra-
fia oryginatu zostaty zachowane).

41 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, List konsula Republiki Estofiskiej w Krakowie do Poselstwa Republiki
Estonskiej w Warszawie, 17 I1I 1938.

42 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, List Poselstwa Estonii do Kazimierza Goérnego, 15 11 1938.
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Wyjazd zakontraktowanych robotnikow odbywat si¢ w sposob zorganizowany.
Sprawy transportu do miejsca przeznaczenia i powrotu do kraju lezaly w gestii polskie-
go MOS oraz estonskiej EIR. Transport odbywat si¢ koleja. Pociagi wyjezdzaly z kraju
przez stacje graniczng Turmont®. W podrozy z Polski do miejsca pracy w Estonii robot-
nik pokrywat 25% kosztow przejazdu do granicy polsko-totewskiej, za$ za przejazd na
fotewskim i estofiskim odcinkach podrozy placifa strona estonska*.

Wszystkie transporty byly konwojowane przez przedstawicieli EIR. Strona polska
mogta wyznaczy¢ osoby towarzyszace transportom z miejsca odjazdu w Polsce do miej-
sca ostatecznego rozlokowania. Za formalng strong transportu robotnikéw do Estonii od-
powiedzialne byto Polskie Biuro Turystyczne ,,Orbis”, ktore w kwestii transportoéw do
Estonii wspolpracowalo na podstawie specjalnej umowy z Estonskim Biurem Podrézy
,Besti Reisebliroo™. Wspolpraca pomiedzy polskim a estonskim przewoznikiem po-
legata na tym, ze przedstawiciele ,,Orbisu” konwojowali transporty robotnikéw z i do
totewskiej stacji Zemgale, tymczasem konwojenci Estonskiego Biura Podrozy czuwali
nad transportami na estonskim i totewskim odcinkach podrozy*®.

Podréz potrafita by¢ dla emigrantow dos¢ ciezka i wyczerpujaca. Robotnicy sezo-
nowi byli przewozeni w zamknigtych wagonach trzeciej klasy. Transporty z robotnika-
mi jadacymi z Polski do Estonii musiaty dwukrotnie przekracza¢ granic¢ panstwowaq:
polsko-totewska, a potem lotewsko-estoniska. Wiazaty si¢ z tym dodatkowe trudnosci
oraz sporadycznie pojawiajace si¢ problemy techniczne i prawnoformalne. Wtadze es-
tonskie zwrocily si¢ do wladz w Rydze o obnizenie taryfy za kolejowy transport pol-
skich robotnikéw sezonowych. Rzad totewski przychylit si¢ do prosb strony estonskiej,
dzieki czemu przewoznicy estonscy zaoszczedzili znaczne $rodki. Nie zmienia to faktu,
ze otwarcie konkurencyjnego estonskiego rynku pracy dla polskich robotnikow sezono-
wych nie napawato optymizmem wiadz totewskich. W zwiagzku z tym przy wydawaniu
wiz grupowych czyniono niekiedy pewne trudnosci, zadajac podwyzszenia ryczattu za
tranzyt przez swoje terytorium?*’,

Ponadto mialy miejsce sytuacje, gdy miejscowi totewscy farmerzy agitowali pol-
skich robotnikow sezonowych, przejezdzajacych pociagami przez Lotwe, odradzajac im
wyjazd do Estonii, straszac panujacymi tam ci¢zkimi warunkami pracy, a nawet wy-
ciagajac sitag z wagonow. W 1938 r., podczas przejazdu transportéw przez Lotwe, kon-
wojent ,,Orbisu” Tadeusz Musnicki zeznal, Ze na jednej ze stacji Lotyszom udato si¢

4 DAHV, F. 551, vop. 1, spr. 1868, Pismo Dyrekeji Okregowych Kolei Panstwowych do NUW,
31111938, 1. 1.

“ DAHV, F. 551, vop. 1, spr. 1868, Pismo MOS do Nowogrodzkiego Urzedu Wojewoddzkiego nt. ,,Bro-
szura informacyjna dla sezonowych robotnikow rolnych w Estonii”, 5 IV 1938, 1. 17.

4 R. Fyga, op. cit., s. 217.

4 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie powrotu robotnikow rolnych,
16 XII 1938, k. 41.

47 R. Fyga, op. cit., s. 223.



190 Jerzy Grzybowski

wyprowadzi¢ z wagondw wszystkich robotnikow. Byl wigc zmuszony zagrozi¢ wtadzom
totewskim i policji, ze jezeli nie wyegzekwuja powrotu robotnikow do wagondw, zrzek-
nie si¢ odpowiedzialnosci za transport. Gospodarze totewscy przy agitacji robotnikéw pol-
skich wykorzystywali nastgpujace argumenty: 1) gospodarze estonscy sa niewyptacalni,
2) w Estonii gospodarstwa rolne sa mate i biedne, 3) u pracodawcow estonskich panuje
zte wyzywienie. Propaganda ta wplywata deprymujaco na emigrantéw. Prawie wszyscy
jechali do Estonii po raz pierwszy i nie znali panujacych tam warunkow, tatwo wigc dawali
wiarg roznym pogloskom. W wyniku tej akcji pigtnastu robotnikéw uciekto z transportu,
udajgc sie na piechote do Rygi*®. Tymczasem z innego transportu wiosng 1938 r. uciekto
siedemnastu robotnikoéw sezonowych, jadacych do Estonii, ktorzy rozmyslnie postanowili
pozosta¢ na Lotwie w celach zarobkowych. Wysiedli w Rydze podczas krétkiego posto-
ju, jednakze ich paszporty zostaty u konwojenta jadacego do Estonii. Polska stuzba kon-
sularna wyciggala konsekwencje w stosunku do uciekinieréw, deportujac ich do Polski®.

Pociagi przewozace robotnikow do Estonii, robiac krotkie postoje na Lotwie, do-
celowo kierowaty si¢ do stacji Valga, gdzie na emigrantow ponownie czekata odpra-
wa paszportowa i celna, tym razem dokonywana przez wiadze estonskie®®. W latach
1937-1939 przez stacje w Valdze przewingto si¢ kilka tysigcy robotnikow polskich. Nic
wigc dziwnego, ze zapadli oni w pamig¢ estonskim mieszkancom Valgi. Pochodzacy z tej
miejscowosci literaturoznawca, Elem Treier, pisat m.in.:

Gospodarka estonska szta w tych latach [trzydziestych — JG] w gore i potrzebowala do-
datkowej sity roboczej. W Polsce byt nadmiar sity roboczej i doskonale pamigtam pewne
weczesne lato, kiedy polscy robotnicy wypehili ulice Valgi. Wida¢ bylo, ze ich ubrania
zostaly odkazone i byly wymigete. Jesienig znowu wida¢ byto nowych Polakow w mie-
$cie, poniewaz czg$¢ wracata do domu i przed wyjazdem robili jeszcze ostatnie zakupy.

Przewaznie kupowali rekawiczki skorzane, szaliki, swetry itd.!

W Valdze emigrantom udostepniono koszary wojskowe, gdzie prowadzono dezyn-
fekcje, oferowano kapiel i wydawano gorace positki. W aktach polskiego MSZ zachowat
si¢ do$¢ szczegblowy opis przebiegu przyjecia transportéw z Polski, na przyktad z do-
niesien polskiej stuzby konsularnej mozna si¢ dowiedzie¢, ze w 1939 r. dezynfekcja byta
stosowana do$¢ rygorystycznie, co spowodowato zniszczenie dwoch par butdéw, kozucha,
kotnierza futrzanego itd. Straty te pokryta Estonska Izba Rolnicza. Wtadze polskie byty

48 AAN, MSZ, t. 9548, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 17 V 1938, k. 2-3.

49 Komunikaty Konsulatu RP w Rydze, ,,Nasze Zycie” 1938, nr 174, s. 17.

0 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie powrotu robotnikéw rolnych,
16 XII 1938, k. 41.

S Cyt. za: R. Pullat, Od Wersalu do Westerplatte. Stosunki estonisko-polskie w okresie migdzywojennym,
Krakow 2003, s. 31.
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pod wrazeniem tego, jak sprawnie w 1939 r. Estonczycy przeprowadzili przyjecie trans-
portow. Bardzo pozytywnie oceniato to Poselstwo RP w Tallinie:

Dobra organizacja przyjmowania transportow, szybko i sprawnie przeprowadzane dezyn-
fekeja i kapiel, odwozenie samochodami cigzarowymi do koszar, goracy positek, wreszcie
rozdzial transportow na grupy wg kontyngentow, nabozenstwo i odjazd do miejsca pracy
— sktadaty si¢ na dzien dobrze wypetiony. Robotnicy nie mieli czasu na wtdczegi wzgled-
nie nudzenie si¢ W oczekiwaniu na przydzial. Poselstwo stwierdza, ze przy organizacji
przejmowania i repartycji transportow Izba Rolnicza uwzglednita wszystkie dezyderaty
Poselstwa, wskazujac przy tym daleko idaca dobra wolg i duza inicjatywe. Poselstwo
pragnie rowniez podkresli¢ wspotdziatania wladz lokalnych w Valga, a wigc kierowni-
ka Kolejowego Komisariatu Policji, Naczelnika stacji, na ktorego zlecenie funkcjonariu-
sze kolejowi m.in. roznosili wzdtuz wagonow wode do picia oraz wtadz wojskowych,

ktore polecity udziela¢ pomocy naszym robotnikom na pobliskim punkcie sanitarnym®.

W koszarach robotnicy byli dzieleni na grupy, nad ktérymi obejmowali kierownic-
two konsultanci. Robotnicy, ktorzy posiadali umowy wstepne lub imienne zaproszenia
od pracodawcow, otrzymywali bilety indywidualne. Pozostali robotnicy otrzymywali
bilety zbiorowe. Nastgpnie pod opiekg agronoméw emigranci udawali si¢ samochoda-
mi do punktow rejonowych, skad byli zabierani przez pracodawcow??. Robotnicy byli
rozdysponowywani pomig¢dzy poszczegdlne biura EIR, ktore znajdowaty si¢ w roznych
czesciach kraju’.

W Estonii obowigzywaly surowe przepisy meldunkowe. Wszystkie sprawy zwiaza-
ne z pobytem i praca (np. przekazanie zarobionych pienigdzy do domu) robotnik zatatwiat
w miejscowym Biurze Pracy EIR. W kazdym biurze zatrudniony byl specjalny urzgdnik,
ktory zajmowal si¢ sprawami robotnikow zagranicznych. Po zakonczeniu sezonu letnie-
go powrdt robotnikow do domu mogt si¢ odbywac na roézne sposoby. Okres powrotow do
domu przypadal na jesien. Wigkszo$¢ pracownikéw wracata w listopadzie i grudniu. Obok
transportOw zorganizowanych, mozliwe byly takze powroty indywidualne®. Z pisma Po-
selstva RP w Tallinie z 16 grudnia 1938 r. wynika na przyktad, ze w okresie od 15 sierp-
nia do 1 grudnia 1938 r. samodzielnie powrdcito do kraju okoto 300 emigrantéw¢. Byli to
przede wszystkim robotnicy, posiadajacy za granica krewnych, ktorych chcieli odwiedzi¢®’.

52 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie, 28 VI 1939, k. 139.

33 R. Fyga, op. cit., s. 222.

3 ERA, f. 26, n. 3, s. 408, Wykazy 0sob zrekrutowanych na roboty rolne do Estonii w 1938 roku.

3 AAN, MSZ, t. 9549, Umowa w sprawie technicznego wykonywania Ukfadu polsko-estonskiego
w sprawie polskich robotnikéw, 22 XI 1938, k. 86.

% R. Fyga, op. cit., s. 217.

ST AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie powrotu robotnikéw rolnych,
16 XII 1938, k. 41.
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Podobnie jak wyjazd z Polski, réwniez powrdt nie zawsze przebiegal bezproble-
mowo. W czasie transportu robotnikow z Estonii w 1938 r. na granicy totewsko-pol-
skiej doszto do chaosu, wywotanego zle funkcjonujacym systemem odprawy. Jego
przyczyna byla niewystarczajaca liczba personelu (estonskie biuro podrézy delegowato
tylko jednego konwojenta, ktory nie znajac jezyka polskiego nie mogt porozumieé si¢
z emigrantami). W czasie podr6zy robotnikom nie zapewniono zadnej opieki sanitarnej
(nie bylo nawet apteczek). Po polskiej stronie granicy konwojent estonski nie mogt oso-
biscie dopilnowaé przekazania robotnikow kolejom polskim, bo nie miat wizy polskie;j.
W zwigzku z tym wladze kolejowe nie byly w stanie przeprowadzié rozdziatu transportu,
ktory sktadat si¢ z grup jadacych do réznych miejscowosci. Polskie Ministerstwo Opieki
Spolecznej za ztq organizacje transportu obarczyto wing Estonska Izb¢ Rolnicza®.

Dynamika wyjazdow, liczebnos$é i charakterystyka emigrantéw

Emigracja polskich robotnikow rolnych do Estonii miata charakter sezonowy. Za-
zwyczaj sezon trwal 7-8 miesigcy: od potowy kwietnia do potowy listopada. Czegs¢
emigrantéw decydowatla si¢ na pozostanie w Estonii w sezonie zimowym, obejmujacym
okres od potowy listopada do potowy kwietnia. Pobyt wtedy byt mozliwy pod warunkiem
podpisania nowego kontraktu. Z uptywem czasu coraz wigcej robotnikdw pozostawato
na okres zimowy>’. Przedluzajac umowy na kolejny sezon brali oni zazwyczaj dwu-,
trzytygodniowy urlop, by odwiedzi¢ rodziny w Polsce, po czym ponownie wyjezdzali
za granice®. Inni za$ wracali do Polski na okres zimowy, by wiosng nastepnego roku
wrdcic¢ na prace sezonowe. W ten sposob emigracja zaczgta zatraca¢ swoj pierwotny cha-
rakter sezonowy i nabierata cech emigracji potstatej. Swiadczyto to o tym, Ze znajdowali
tam lepsze niz w kraju warunki do zycia i pracy®'. Na zacheceniu polskich robotnikow
do pozostania na okres zimowy bardzo zalezato Estonskiej Izbie Rolniczej. W tym celu
apelowata ona do rzadu Estonii o utatwienie Polakom przedtuzania pobytu poprzez zta-
godzenie przepisoéw prawnych dotyczacych jego legalizacji. Wychodzono z zatozenia,
ze W ten sposob panstwo osiagnie kilka celow: zatrzyma robotnikéw do nastgpnego se-
zonu letniego i zaoszczedzi na wydatkach zwigzanych z ponownym transportem%?, Wia-

3 AAN, MSZ, t. 9653, Sprawozdanie Wydziatu Zatrudnienia i Migracji MOS z odprawy przeprowadzo-
nej przez Eesti Reisebiiro w listopadzie 1938 powrotnych transportéw robotnikéw rolnych z Estonii do Polski,
k.29-31.

3 Emigracja do krajéow Europy wedtug wojewddztw pochodzenia i krajéw przeznaczenia. Rok 1930,
,.Biuletyn Urzedu Emigracyjnego w Sprawach Migracji i Osadnictwa” 1930, s. 40-41.

%0 AAN, MSZ, t. 9596, Referat Wydziatu I MSZ w sprawie emigracji zarobkowej i sezonowej, 1939,
k. 12.

o1 AAN, MSZ, t. 9653, Wskazowki i informacje dla polskich sezonowych robotnikow rolnych w Estonii
(Warszawa 1939), k. 132.

02 ERA, f. 957, n. 5, s. 971, Pismo Ministerstwa Rolnictwa do MSW Estonii, 13 X 1937; ERA, f. 1112,
n. 1, s. 504, Pismo EIR do MSW, 1938, s. 101.
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dze polskie dostrzegaly to zjawisko i chcialy uja¢ emigracje potstata w ramy prawne.
W 1938 1. Poselstwo RP w Tallinie uznato, ze polsko-estonska konwencja emigracyjna
powinna uwzgledniac szersze zagadnienia niz te dotyczace stricte emigracji sezonowe;j.
Przy takim podej$ciu umowa emigracyjna nie czynilaby réznicy miedzy emigracjg statg
i sezonowa®.

Ponizsza tabela ukazuje dynamike i liczebno$¢ polskiego wychodzstwa sezonowego
do Estonii za caly okres jego trwania z uwzglgdnieniem reemigracji i pozostania na ko-
lejny sezon za granica.

Liczba emigrantow,
Rok Emigracja Reemigracja ktérzy pozostali
W sezonie zimowym

1937 695 ok. 550 ok. 150

1938 3886 ok. 3 000 ok. 900

1939 3986 - -
Razem 8567 ok. 3 500 ok. 1 000

Zrodto: Opracowanie wiasne na podstawie: AAN, MSZ, t. 9547, Referat pt. , Estonia nowym terenem dla pol-
skiej emigracji zarobkowej” 1938, k. 58; ibidem, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie
powrotu robotnikow rolnych, 16 XII 1938, k. 41; ibidem, Notatka z konferencji Zastgpcy Naczel-
nika Wydziatu p. Zigtkiewicz z Attaché Poselstwa RP w Tallinie p. Tyszka w sprawie zorganizowa-
nia transportow powrotnych polskich robotnikow rolnych w Estonii, 22 IX 1938, k. 3-4; R. Fyga,
Polacy w Estonii w okresie migdzywojennym, [w:] Polacy w Estonii, red. E. Walewander, Lublin
1998, s. 217.

Z powyzszego wynika, ze w latach 1937-1939 w rolnictwie estonskim pracowato
nie wigcej niz 8,5 tys. robotnikow polskich. Powyzsza liczbg nalezy jednak traktowac
jako maksymalna. W rzeczywistosci mogta by¢ nieco nizsza, gdyz niektérzy emigranci
wyjezdzali do Estonii wigcej niz raz, byli wigc liczeni kilkakrotnie.

Pod wzgledem pochodzenia regionalnego emigranci rolni w Estonii pochodzili tylko
z dwoch wojewodztw: wilenskiego i nowogrodzkiego. Bardziej szczegotowych danych
na temat pochodzenia regionalnego emigrantow dostarcza ponizsza tabela.

Rok Powiaty (wojewodztwo) Liczba
1937 Dzisna, Postawy, Wilejska (Wilenskie) 695
1938 Dzisna, Postawy, Swieciany, Wilejka (Wilenskie) 3 886

3 AAN, MSZ, t. 9547, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie umowy emigracyjnej z Estonig,
1211938, k. 13.
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1939 Dzisna, Postawy, Swigciany, Wilejka (Wilenskie) 3 986
Lida, Szczuczyn, Stotpce, Wotozyn (Nowogrodzkie)

Razem 8 567

Zrodto: Opracowanie whasne na podstawie: AAN, MSZ, t. 9653, Rekrutacja sezonowych robotnikow rolnych
do Estonii w 1939, k. 143; ERA, f. 1, n. 1, s. 7957, Wykazy zrekrutowanych robotnikoéw na roboty
rolne w Estonii w 1938 r., 1. 15-56.

Z powyzszej tabeli wynika, ze sezonowy ruch emigracyjny do Estonii rozpoczeli
w 1937 r. mieszkancy trzech powiatow na Wilenszczyznie: dzisnienskiego, postawskie-
go i wilejskiego. W kolejnym roku dotaczyli do nich mieszkancy powiatu §wiecianskie-
go. Dopiero w 1939 r. rekrutacje rozszerzono na cztery powiaty (lidzki, szczuczynski,
stotpecki, wotozynski) wojewoddztwa nowogrodzkiego. Co prawda, udziat mieszkancow
Nowogroédezyzny byl niewielki, bowiem sposréd 3986 zrekrutowanych robotnikow
z wojewoOdztwa nowogrodzkiego pochodzito tylko 704 (17,6%)%. Objecie rekrutacja
Nowogrodczyzny bylo wynikiem staran Estonskiej Izby Rolniczej, ktéra w styczniu
1939 r. zabiegata u wtadz polskich o rozszerzenie rekrutacji na wojewodztwa nowogrodz-
kie i poleskie, poniewaz wyjazdy na roboty do Lotwy mogty si¢ przyczyni¢ do obnizenia
liczby chetnych na wyjazd do Estonii®. Ostatecznie jednak strona polska postanowita
przeprowadzi¢ rekrutacje tylko na Nowogrddezyznie. Jednoczesnie zdecydowano nie
wlacza¢ do rekrutacji Polesia, ktore nie posiadato dobrej sieci komunikacyjnej, umozli-
wiajgcej sprawny przewoz emigrantéw do Estonii®®.

Analiza dostepnych zrodet wskazuje na przewage wsrdd emigrantow mezczyzn, co
ilustruje ponizsza tabela.

Rok Mezczyzni Kobiety
1937 456 239
1938 2315 1571
1939 2 146 1 840
Razem 4917 3650

Zrodto: Opracowanie wlasne na podstawie: AAN, MSZ, t. 9653, Rekrutacja sezonowych robotnikdw rolnych
do Estonii w 1939, k. 143; ERA, f. 1, n. 1, s. 7957, Wykazy zrekrutowanych robotnikoéw na roboty
rolne w Estonii w 1938 r., 1. 15-56.

o AAN, MSZ, t. 9653, Rekrutacja sezonowych robotnikoéw rolnych do Estonii w 1939, k. 143.

%5 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Estonskiej Izby Rolniczej do Wydziatu Konsularnego Poselstwa RP w Tal-
linie, 7 11939, k. 134.

6 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo MOS do Poselstwa RP w Tallinie, 21 1 1939, k. 41.
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Przewaga mezczyzn byta wynikiem przede wszystkim dziatan wtadz polskich, ktore
domagaty si¢ od strony estonskiej, by rekrutacji podlegaty nie tylko kobiety, lecz row-
niez m¢zczyzni. Nie do konca odpowiadato to Estonczykom, gdyz kobiety w estonskim
rolnictwie byly wykorzystywane do znacznie szerszego zakresu prac niz me¢zczyzni®’.

Wiek wiekszosci robotnikdw wynosit przecietnie od 21 do 30 1at®®. Zdarzaly sie jed-
nak osoby powyzej 30 roku zycia. Na podstawie analizy dostepnych danych dotyczacych
rekrutacji mozna stwierdzi¢, ze wsérdd kobiet zakwalifikowanych do wyjazdu do Estonii
dominujaca grupe stanowily niezame¢zne (ok. 85%), za§ wsrdd mezezyzn — niezonaci
(75%). Wérod robotnic nieznaczny odsetek stanowily wdowy®. Wigkszo$¢ stanowili
chlopi matorolni i bezrolni, czyli wtasciciele nieduzych gospodarstw rolnych (2-5 ha)
i ich dzieci oraz dorywczo zatrudnieni robotnicy rolni.

Interesujacy jest sktad wyznaniowy i narodowosciowy polskich emigrantow. Z ofi-
cjalnych statystyk wynika, ze sktad narodowosciowy emigrantow do Estonii w 1938 r.
byl nastgpujacy: Polacy — 4 tys. (80%), Biatorusini — 1 tys. (20%)’!. Tymczasem w$rod
3986 robotnikow rolnych przybytych do Estonii w 1939 r. Polacy stanowili 69%, Biato-
rusini ok. 25%, Litwini ok. 4%7%. Tak wi¢c wérod emigrantow Biatorusini, obok Pola-
koéw, byli najliczniejsza grupa narodowosciowa. Na trzecim miejscu plasowali si¢ Litwi-
ni z powiatu swigcianskiego. Pod wzgledem wyznaniowym robotnicy polscy w Estonii
réwniez stanowili mozaike, przy czym prawostawni mieli nieznaczng przewagg liczebng
nad katolikami. Potwierdzaja to ponizsze zestawienia statystyczne, dotyczace sktadu wy-
znaniowego i1 narodowosciowego polskich robotnikéw rolnych w Estonii w 1939 .

‘Wyznanie religijne Narodowos$¢

= -

=
Powiat Razem z g — z 2 = -
= — = = I~ =
8 g = g s 2 =

& =]
Dzisna 771 250 504 17 544 227 - -
Oszmiana 75 58 17 - 75 - - -
Postawy 686 354 320 12 482 203 - 1
Swieciany 655 618 - 37 443 1 172 39

67 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 21 11 1939, k. 61.

8 AAN, MSZ, t. 9653, Rekrutacja sezonowych robotnikéw rolnych do Estonii w 1939, k. 143.

® ERA, f. 26, n. 3, s. 408, Wykazy 0sob zarekrutowanych na roboty rolne do Estonii w 1938 roku.

70 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Podanie Anastazji Hryfiko do Poselstwa Estonii, 7 III 1938; Ibidem, f. 395,
n. 1, s. 139, Akta Michata Gajkowicza, 1939; Ibidem, Akta Jana Ilkiewicza, 1939.

71 H. Janowska, op. cit., s. 244.

72 E. Kotodziej, op. cit., s. 235.
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Wilejka 1095 422 670 3 936 158 - 1
Razem

3282 1702 1511 69 2480 589 172 41
woj. wilenskie
Lida 59 58 1 - 58 1 - -
Stolpce 337 60 276 1 78 258 - 1
Stonim 59 19 40 - 19 40 - -
Szczuczyn 43 23 20 - 26 17 - -
Wotozyn 206 84 122 - 84 122 - -
Razem
WO0j. nowo- 704 244 459 1 265 438 - 1
grédzkie
Ogolem 3986 1946 1970 70 2745 1027 172 42

Zrodto: R. Fyga, Emigracja polska w Estonii w latach 1919-1939, , Nasza Przeszto$¢” 1994, t. 81, s. 224; AAN,
MSZ, t. 9653, Rekrutacja sezonowych robotnikow rolnych do Estonii w 1939, k. 143.

Przynalezno$¢ narodowosciowa na ziemiach wschodnich II Rzeczypospolitej tra-
dycyjnie utozsamiano z przynaleznoscia religijng. W przypadku wojewodztw pdinoc-
no-wschodnich oznaczato to, ze kierowano si¢ zasada: jesli katolik, to Polak, a jesli pra-
wostawny, to Biatorusin. Utozsamianie wyznania katolickiego z narodowoscig polska,
a prawostawnego z narodowoscia biatoruska byto tylko czgsciowo stuszne. Jesli jednak
doktadniej przyjrze¢ si¢ stosunkom narodowosciowym i jezykowym, obraz ten nieco si¢
zmienia. O ile wérod prawostawnych chtopow przypadki podawania narodowosci polskiej
nalezaty do wyjatkéw, o tyle wsrdd katolikow odsetek Biatorusinéw niekiedy byt znacz-
ny. Biorac pod uwage t¢ okoliczno§¢ mozemy zatozy¢, ze liczba emigrantéw narodowo-
$ci biatoruskiej musiata by¢ nieco wyzsza niz ta, ktora figuruje w oficjalnych statystykach.

Organizacja pracy, wynagrodzenie

Warunki pracy robotnikéw sezonowych w Estonii okre§laly umowy o prace (kon-
trakty). Byly one podpisywane przez pracodawce, robotnika i miejscowy urzad pracy.
Kontrakt zawieral m.in. szczegotowa informacje w zakresie obowigzkdéw robotnikow
i pracodawcow. Sktadat si¢ z nastepujacych czgsci: czas pracy, place, utrzymanie i za-
kwaterowanie, koszty podrézy, rozwigzanie umowy, narze¢dzia pracy, choroby, leczenie
i ubezpieczenie, opieka i rozstrzygniecie kwestii spornych”. Zgodnie z kontraktem ro-

73 AAN, MSZ, t. 9548, Kontrakt robotnika na sezon 1937 dla polskich robotnikoéw rolnych na roboty
rolne w Estonii, k. 144-147.
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botnik miat wykonywac prace wskazane mu przez pracodawce lub jego zastepce i obcho-
dzi¢ si¢ pieczotowicie z dobrem i narzg¢dziami pracodawcy. Czasami do umowy wpisy-
wano obowiazki, ktore musiat wykonywac robotnik. Tak na przyktad w kontrakcie dla
polskich robotnikéw rolnych w roku 1937 podkreslano, ze robotnik ,,nie moze wymowic
si¢ od pracy koto bydta”74,

W czasie trwania kontraktu robotnikowi przystugiwat dwudniowy urlop wypoczyn-
kowy przypadajacy na czas mniej intensywnych prac’. Jesli robotnik w czasie tego urlo-
pu chciat wyjecha¢ do Polski, musial zdoby¢ zgode miejscowego konsulatu polskiego.
W wyjatkowych i niecierpigcych zwloki sytuacjach robotnik mogt uzyska¢ od izby rol-
niczej prawo do opuszczenia miejsca pracy i powrotu do domu z pominigciem shuzby
konsularnej. Koszty podrézy w takich przypadkach ponosit sam robotnik, korzystajac
z przyznanych robotnikom polskim znizek kolejowych’.

Wysoko$¢ wynagrodzenia miesi¢cznego robotnika sezonowego byta kazdorazowo
ustalana w czasie podpisania dwustronnej umowy na rok biezacy. Z roku na rok stawka
wynagrodzenia byla podnoszona. Praca m¢zczyzn byta nieco lepiej optacana niz kobiet.
W okresie zimowym ptace z natury rzeczy byly nizsze niz w lecie.

Ptace polskich robotnikoéw rolnych w Estonii (w koronach):

Rok Mezczyzni Kobiety
1937 27 23
1938 28,50 23
1939 30 25

Zrédlo: ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Kontrakt robotnika na sezon 1937 r. dla polskich robotnikéw rolnych na ro-
boty rolne w Estonii; AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 21 11 1939, k. 61.

Przez pierwsze dwa miesigce robotnik otrzymywat tylko potowe wynagrodzenia,
podczas gdy reszt¢ wliczano na poczet kaucji, zwracanej przez pracodawce po uptywie
waznosci kontraktu. Zatrzymany w ten sposob przez pracodawce jednomiesigczny zaro-
bek gwarantowatl mu, ze robotnik nie opusci miejsca pracy samowolnie bez uzasadnio-
nego powodu. W razie nieuprawnionego zerwania kontraktu przez robotnika kaucja byta
traktowana jak odszkodowanie dla pracodawcy. Zarobione pienigdze robotnik mogt prze-
wiez¢ przez granice w gotowce kazdorazowo tylko w niewielkich ilo$ciach: 20 koron.

74 AAN, MSZ, t. 9548, Kontrakt robotnika na sezon 1937 dla polskich robotnikoéw rolnych na roboty
rolne w Estonii, k. 144.

75 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Kontrakt robotnika na sezon 1937 r. dla polskich robotnikéw rolnych na
roboty rolne w Estonii.

76 AAN, MSZ, t. 9549, Umowa w sprawie technicznego wykonywania Ukfadu polsko-estonskiego
w sprawie polskich robotnikow, 22 X1 1938, k. 84.
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Na wywiezienie wigkszej sumy potrzebne bylo zezwolenie Komisji Walutowej. Zaro-
bione pieniadze robotnicy mogli przesyta¢ do kraju w postaci przekazow pocztowych?”.
Najwigkszg liczbe przekazéw odnotowywano w okresie od maja do sierpnia, gdy trwaty
najbardziej intensywne prace polowe’®. Laczna kwota oszczednos$ci przekazanych przez
polskich robotnikéw rolnych w Estonii wyniosty 600 tys. zt. Najwigcej przestali robot-
nicy z Estonii w 1938 r., kiedy to zarejestrowano 6 tys. mi¢gdzynarodowych przekazow
pieni¢znych na og6lng sume 420 tys. koron. Bylo to nieduzo w poréwnaniu do srodkow
przewiezionych do kraju przez emigrantéw z innych panstw (Niemiec, Lotwy)”. Po-
czatkowo wiladze estonskie domagaty si¢, by emigranci mogli przekazywaé do kraju nie
wigcej niz 75% zarobionej kwoty, lecz strona polska uznata to za dyskryminacje i wywal-
czyla, by robotnicy mogli przesta¢ do domu 100% swoich zarobkow®.

Stosunki z pracodawca i miejscowa spotecznoscia

Przebywajacy w Estonii polscy emigranci sezonowi przez wigkszo$¢ czasu byli za-
jeci pracg w gospodarstwach, potozonych z dala od wickszych miast. W zwiazku z tym
mozliwosci bliskiego kontaktowania si¢ ze spotecznoscia miejscowa byly ograniczone.
Na co dzien polski robotnik sezonowy natomiast miat styczno$¢ ze swoim pracodawca
i jego rodzing. W razie zatargu pracodawcy z robotnikiem zaréwno jeden, jak i drugi
powinni zawiadomi¢ o tym miejscowe biuro EIR, a tamto z kolei musialo zajac si¢ zba-
daniem sprawy i o wynikach tego §ledztwa, jak réwniez decyzji policji, zawiadomié po-
selstwo. Ewentualne dalsze postepowanie nalezato do sadéw estonskich®!.

Przedstawiciele wtadz polskich w Estonii uwazali, ze na ogédt wickszo$¢ robotnikow
byta zadowolona z warunkow pracy i ptac, a wickszo$¢é gospodarzy estonskich nie miata
powodow do narzekan na pracujacych u nich Polakow. Przedwczesne zerwania umow
przez robotnikow zdarzaty si¢ bardzo rzadko, a wigkszo$¢ przedterminowych powrotow
do domu byto wynikiem chordb lub sytuacji losowych. W 1937 r. na blisko 700 polskich
robotnikow rolnych, przebywajacych w Estonii, zaledwie 50 wrocito do domu przed
uptywem wazno$ci umowy®2. W kolejnym roku wyniki byty jeszcze lepsze: sposrod 3886

77 AAN, MSZ, t. 9653, Wskazowki i informacje dla polskich sezonowych robotnikow rolnych w Estonii
(Warszawa 1939), k. 130-131.

8 AAN, MSZ, t. 9653, Wykaz przekazow pienigznych z Estonii, k. 34.

7 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie sum nadsylanych z Estonii przez robot-
nikow polskich, 17 XII 1938, k. 44.

80 AAN, MSZ, t. 9547, Pismo Poselstwa RP w Tallinie w sprawie umowy emigracyjnej z Estonia,
1211938, k. 12.

81 ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Umowa o prace dla polskich robotnikow rolnych w Estonii, 1938.

82 AAN, MSZ, t. 9547, Referat pt. ,,Estonia nowym terenem dla polskiej emigracji zarobkowej”, 1938,
k. 58.
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robotnikow tylko 55 (1,4%) zdecydowato si¢ na powrot przedterminowy?®?. Tak niski od-
setek przedwczesnie powracajacych mogt wynikaé z faktu, ze robotnicy sezonowi w Es-
tonii w 100% rekrutowali si¢ sposrod mieszkancow wojewddztw potnocno-wschodnich,
ktorzy — jak pokazuja do§wiadczenia emigracji sezonowej do Lotwy — wykazywali si¢
wigksza wytrwatoscia i zdolnosciami adaptacyjnymi do trudnych warunkéow pracy w ob-
cym kraju niz emigranci z Polski centralnej®*.

Niemniej jednak niektérzy emigranci okazywali niezadowolenie, uskarzajac si¢ na
ciezka pracg i zte traktowanie®. W wigkszo$ci znanych nam przypadkow to jednak ro-
botnicy ponosili wing za konflikty z pracodawcami. Zaniedbujac obowigzki, okazujac
arogancje i niepostuszenstwo narazali siebie na utrate pracy, a gospodarzy estonskich na
utratg¢ pracownikow. Przyktadem moze by¢ Wiktor Mikszto z powiatu $wigcianskiego,
ktéry w czasie pracy w gminie Rapina juz w pierwszych tygodniach pobytu zaniedbywat
prace, w wyniku czego pracodawca zmuszony byl zerwa¢ z nim umowe. Marny robotnik
znalaz} sobie zatrudnienie u innego gospodarza w gminie Tartu, lecz tam réwniez popadt
w konflikt z pracodawcg, w wyniku czego stracit prace®.

Mimo ze robotnicy polscy w Estonii posiadali do$¢ ograniczone mozliwosci kon-
taktu z miejscowa spolecznoscia, nie mogli jednak nie przyciagnaé jej uwagi do siebie.
Wojt gminy Kéru (Estonia) podkreslat, ze wszystkich pracujacych w rolnictwie Polakow
traktowat jak cztonkoéw wiasnej rodziny®’. Z braku stosownych zrodet nie sposob zwe-
ryfikowaé prawdziwosci tych informacji. Nie ma jednak dowodéw na to, ze stosunek
miejscowych Estonczykow do Polakow byt wrogi. Dla wigkszosci emigrantéw stycznos$é
z kulturg Estonii byta zupelnie nowym do§wiadczeniem. Przybysze podziwiali estonskich
gospodarzy wiejskich i byli pod wrazeniem wysokiego poziomu kultury rolnej w tym
kraju. Obecnos¢ robotnikow polskich przyciggneta uwage miejscowej prasy. W gazetach
estonskich pojawialy si¢ mniej lub bardziej obszerne relacje o pobycie i pracy Polakow.
Na przyktad w 1937 r. ozywiona dyskusj¢ w prasie estonskiej wywotat przyjazd do Es-
tonii pierwszych partii robotnikow polskich. Zdania na ten temat byly podzielone. Ko-
mentowano pobyt Polakéw na farmach estonskich i r6zne wynikajace z niego sytuacje,

8 Lietuvos Centrinis Valstybés Archyvas (LCVA), f. 148, apr. 1, b. 856, Sprawozdanie z dziatalno$ci
Punktu Sanitarno-Zbiorczego PCK w Turmoncie w okresie od 1.03. do 16.34.1938; ibidem, Sprawozdanie
z dziatalnosci Punktu Sanitarno-Zbiorczego PCK w Turmoncie w okresie od 16.03 do 1.04.1938; ibidem, Spra-
wozdanie z dziatalno$ci Punktu Sanitarno-Zbiorczego PCK w Turmoncie w okresie od 1.04 do 16.04.1938;
Sprawozdanie z dziatalnosci Punktu Sanitarno-Zbiorczego PCK w Turmoncie w okresie od 16.04 do 1.05.1938;
Sprawozdanie z dziatalno$ci Punktu Sanitarno-Zbiorczego PCK w Turmoncie, IV 1938.

84 L. Landau, Wychodzstwo sezonowe na Lotwe i do Niemiec w 1937 roku: na podstawie ankiety Instytutu
Gospodarstwa, Warszawa 1966, s. 48—49.

85 ERA, f. 395, n. 1, s. 139, Akta Michata Gajkowicza, 1939.

86 AAN, MSZ, t. 11606, Pismo Attaché Poselstwa RP w Tallinie do Wiktora Mikszto, 16 II 1938,
k. 139-140.

87 R. Pullat, op. cit., s. 32.
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ktore niekiedy byly ilustrowane nawet karykaturami®®. Ubdstwo emigrantow sprawito, ze
w spoteczenstwie estonskim powstal nieszczego6lny stereotyp robotnika Polaka. Niekiedy
emigranci stawali si¢ bohaterami satyrycznych obrazkéw i niewybrednych dowcipow®.
Wtadze estonskie podejmujac decyzje o sprowadzeniu do kraju obcych robotnikéw, mu-
siaty liczy¢ si¢ z opinig spoteczenstwa. Przyjazd do kraju polskich robotnikow sezono-
wych wywotat sprzeciw niektorych robotnikéw estonskich, ktorzy na znak protestu zor-
ganizowali strajk®.

Zycie religijne

Emigracja sezonowa wywodzita si¢ z konserwatywnego $rodowiska wiejskiego.
W zwigzku z tym waznym elementem zycia emigrantdéw mogt by¢ udziat w nabozen-
stwach. Uktad emigracyjny przewidywal, ze pracodawca ma obowigzek w miare moz-
liwosci utatwiaé robotnikom udziat w nabozenstwach w niedziele i $wigta’!. Robotnicy
mogli korzysta¢ z opieki duszpasterskiej w ich jezyku ojczystym, jak réwniez uczestni-
czy¢ w dodatkowych nabozenstwach, o ile nie zaktdci to toku pracy®. Problem jednak
polegat na tym, ze pod wzgledem wyznaniowym w Estonii dominowat protestantyzm,
podczas gdy emigranci polscy byli w wigkszosci katolikami, prawostawnymi i staro-
obrzedowcami. Wyznanie katolickie w tym kraju rozpowszechnialo si¢ za sprawa diaspo-
ry polskiej, ktora byta motorem napedowym miejscowego katolicyzmu®?. Duchowien-
stwo katolickie byto waznym sojusznikiem wtadz polskich w zakresie pracy duchowno-
-moralnej i kulturalno-o§wiatowej wsrod emigrantow. Dlatego tez wladze w Warszawie
staraty si¢ zadba¢ o zapewnienie nalezytej opieki duszpasterskiej. W Estonii znajdowalo
si¢ kilku ksi¢zy-Polakow. Nie zawsze jednak robotnicy byli w stanie dotrze¢ do parafii
katolickiej, ktorych sie¢ w tym kraju byta bardzo rzadka®®. Dotyczylo to rowniez wyzna-
nia prawostawnego. Emigranci nie tworzyli zwartych skupisk, pracowali w poszczegdl-
nych gospodarstwach rozproszonych po catym kraju, a w dodatku potozonych z dala od
wiekszych miejscowosci. Ponadto doswiadczenia z Lotwy dowiodly, ze wielu robotni-
koéw wolato w niedziele pracowac, zamiast uczestniczy¢ w nabozenstwach. Przemawiaty

88 Sezonowa emigracja robotnikéw polskich do Estonii, ,,Przeglad Polsko-Fifisko-Estonski” 1937, nr 5,
s.45.

8 R. Fyga, Polacy w Estonii w okresie migdzywojennym [w:] Polacy w Estonii, red. E. Walewander,
Lublin 1998, s. 215.

9% AAN, MSZ, t. 5786, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 26 X 1936, k. 57.

9l ERA, f. 1580, n. 1, s. 1159, Umowa o prace dla polskich robotnikow rolnych w Estonii, 1938.

92 AAN, MSZ, t. 9549, Porozumienie dodatkowe dot. wykonania postanowiefi uktadu polsko-estonskiego
w sprawie robotnikow polskich, k. 21.

% ERA, f. 1112, n. 1, s. 505, . 32; AAN, MSZ, t. 10043, Pismo Poselstwa RP w Tallinie, 26 1 1938,
k. 13.

% R.Fyga, Emigracja polska w Estonii w latach 1919 — 1939, ,,Nasza Przeszto$¢” 1994, t. 81, s. 252-256.
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za tym wzgledy ekonomiczne, bowiem za prace w polu w niedzielg lub $wigta robotnik
otrzymywat wynagrodzenie w wysokosci dwudniowej stawki.

Kontakty z wtadzami polskimi i diaspora

Po opuszczeniu Polski emigranci nie byli zdani wytacznie na siebie. Opicka nad oby-
watelami polskimi przebywajacymi za granica byla jednym z podstawowych obowigz-
kow stuzby konsularnej II Rzeczypospolitej®>. W Estonii sprawami opieki nad emigranta-
mi zarobkowymi zajmowal si¢ Wydziat Konsularny Poselstwa RP w Tallinie. W zwiazku
z naplywem coraz wickszej liczby robotnikdw, pod koniec lat trzydziestych w Tallinie
zwigkszono liczbe pracownikow konsulatu®. W mysl umowy polsko-estoniskiej z 1938 r.
polskie placowki konsularne zyskalty wigksze mozliwosci opieki nad polskimi robotnika-
mi rolnymi i wystegpowania w ich obronie w granicach swoich kompetencji. W tym celu
pracownicy konsularni mogli zwracac si¢ do wladz estonskich z reklamacjami z powodu
naruszenia konwencji, traktatdw i porozumien lub naduzycia ze strony pracodawcy®’.

Do zakresu obowigzkéw pracownikow konsularnych nalezata pomoc robotnikom
W rozstrzyganiu sporéw pomiedzy nimi a pracodawcami. Dyplomaci interweniowali
w sytuacjach konfliktowych, ktére dotarty do ich wiadomosci. Do konsulatu kierowano
zazalenia zar6wno na warunki pracy, jak i na nieodpowiednie traktowanie przez pra-
codawcow. Nalezy jednak pamigta¢, ze zapewnienie wszystkim robotnikom nalezytej
opieki konsularnej nie byto tatwe. Wigkszos$¢ robotnikow stanowity osoby nieobeznane
z prawem, wielu z nich byto niepismiennych i biernych spolecznie. Do najczestszych co-
dziennych czynnos$ci konsulatu nalezato zatatwienie spraw paszportowych emigrantow
zarobkowych. Z biegiem lat coraz wigcej robotnikow decydowalo si¢ na przedtuzenie
pobytu za granica. Zachodzita wigc koniecznos$¢ przedtuzenia waznosci paszportow za-
granicznych. W 1938 r. kilkakrotnie zwigkszyt si¢ naplyw spraw nie tylko do refera-
tu emigracyjnego, lecz réwniez paszportowo-obywatelskich, wojskowych i wizowych.
Liczba wydanych paszportow w 1938 r. kilkakrotnie przewyzszyta te, ktére wydano rok
weczesniej. Poselstwo RP w Tallinie poprosito wigc o przydzielenie dwoch pracownikow
kontraktowych, znajacych jezyki rosyjski i niemiecki®®.

Z polska stuzbg konsularng w Estonii w zakresie opieki nad emigrantami zarobko-
wymi $cisle wspotpracowata Estoniska Izba Rolnicza. W celu usprawnienia tej opieki

% A. Ambrochowicz, Opieka konsularna nad polskimi robotnikami sezonowymi w Prusach Wschodnich
w okresie migdzywojennym: wybrane problemy, ,, Komunikaty Warminsko-Mazurskie” 2009, nr 3, s. 414-415;
W. Skéra, Stuzba konsularna II Rzeczypospolitej. Organizacja, kadry i dziatalnos¢, Torun 2006, s. 422.

% AAN, MSZ, t. 9596, Notatka Tomasza Strzaleckiego do ministra, 13 11 1939, k. 22.

97 AAN, MSZ, t. 5792, Uklad migdzy Rzeczapospolita Polska a Republika Estonska w sprawie polskich
robotnikow, 22 X1 1938, k. 5.

9% AAN, MSZ, t. 9548, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, 30 IV 1938, k. 6-9.
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EIR w 1938 r. zobowigzala si¢ zatrudni¢ w kazdym swoim biurze osob¢ wtadajaca
jezykiem polskim w mowie i pismie na poziomie komunikacyjnym®®. Zgodnie z po-
stanowieniami polsko-estonskiego uktadu emigracyjnego przedstawiciel Poselstwa RP
miatl obowigzek co najmniej dwa razy w ciggu roku odby¢ wyjazd inspekcyjny. Wy-
jazdy inspekcyjne obejmowaty te gospodarstwa, w ktorych pracowali robotnicy, ktorzy
wczesniej przestali do konsulatu swoje skargi na pracodawcow. Celem tych wizyt byto
sprawdzenie warunkéw pracy i zycia robotnikoOw oraz zbadanie na miejscu stuszno-
$ci najpowazniejszych skarg i zazalen, zwigzanych z zatargami lub nieszczgsliwymi
wypadkami. Wyjazdy inspekcyjne umozliwiaty bezposredni kontakt z robotnikiem
i pracodawca oraz wystuchanie racji obydwu stron konfliktu!®. W 1938 r. w Wydziale
Konsularnym Poselstwa RP w Tallinie utworzono stanowisko inspektora objazdowego,
ktore zostato powierzone Bogustawowi Domanskiemu. MSZ przydzielito mu motocykl
,»Sokot 6007, dzigki czemu urzednik mogt dociera¢ do odlegtych miejsc, w ktorych
pracowali robotnicy polscy. W czasie wyjazdow inspekcyjnych urzednik ten miat roz-
powszechnia¢ wsrod polskich robotnikow sezonowych czasopismo ,,Przeglad Polsko-
-Finsko-Estonski”!?!. Wydziat Konsularny Poselstwa RP w Tallinie mogt rowniez re-
prezentowac robotnikow polskich przed sadami estonskimi zgodnie z obowiazujacymi
przepisami sagdowymi Estonii!®2,

Do zakresu zadan polskiej shuzby konsularnej w Estonii nalezalo réwniez informo-
wanie robotnikéw o wszelkich zmianach dotyczacych ich pobytu za granica. W celu pro-
wadzenia akcji informacyjnej wérdéd emigrantow w Estonii, w 1939 r. MSZ wydato bro-
szure pt. ,,Wskazoéwki i informacje dla polskich sezonowych robotnikéw rolnych w Es-
tonii”!%. Oprocz wspomnianej broszury, na potrzeby polskich robotnikoéw sezonowych
w Estonii, wydano stownik polsko-estonsko-polski'®.

Zdaniem wtadz polskich, robotnicy sezonowi mogli sta¢ si¢ impulsem do ozywie-
nia miejscowej diaspory polskiej, ktorej liczbe szacowano na ok. 2,5-3 tys. 0sob'.
Zgodnie z polsko-estonskim uktadem emigracyjnymi z 1938 r. robotnicy sezonowi
mieli prawo wstepowania do organizacji mniejszosci polskiej w Republice Eston-

% AAN, MSZ, t. 9549, Umowa w sprawie technicznego wykonywania Ukfadu polsko-estonskiego
w sprawie polskich robotnikéw, 22 XI 1938, k. 82.

100 AAN, MSZ, t. 9547, Pismo Poselstwa RP w Tallinie do MSZ, V 1938, k. 229.

101 AAN, MSZ, t. 9547, Notatka dla Pana Naczelnika Wydziatu E I, 7 IV 1938, k. 230.

102° AAN, MSZ, t. 9549, Porozumienie dodatkowe dot. wykonania postanowien uktadu polsko-estonskie-
g0 w sprawie robotnikéw polskich, k. 22.

103 AAN, MSZ, t. 9653, Pismo MSZ w sprawie broszury informacyjnej dla robotnikow wyjezdzajacych
do Estonii, 1939, k. 65.

104 Stownik polsko-estonsko-polski, Nasze Zycie” 1938, nr 180, s. 13.

105 P Fossowski, Polacy w Estonii, Lotwie i Litwie 1918-1939, , Studia z dziejow Rosji i Europy Srodko-
wo-Wschodniej” 1994, XIX, s. 91-92.
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skiej'%. Chodzito przede wszystkim o Zwigzek Narodowy Polakoéw w Estonii (ZNPE),
ktory powstat w 1928 r.197 Jednak wtadze polskie posiadaly w Estonii nikte mozliwosci
oddziatywania na emigrantéw zarobkowych za posrednictwem miejscowych organiza-
cji polskich. W Estonii nie bylo prasy polskiej. Luke t¢ staral si¢ wypetni¢ wspomniany
wezedniej tygodnik ,,Nasze Zycie” ukazujacy sie w Rydze. W drugiej potowie lat trzy-
dziestych gazeta ta byta wydawana z my$lg zar6wno o emigrantach polskich na Lotwie,
jak 1 w Estonii, gdzie pismo starano si¢ kolportowa¢ w miar¢ naptywu do tego kraju
polskich robotnikéw sezonowych. W ,,Kaciku polskiego robotnika rolnego” pojawia-
ty si¢ wzmianki o emigrantach sezonowych w Estonii, wtadze zachgcaty pracujacych
tam polskich robotnikéw do utrzymywania kontaktu z gazetg!%®. W tym celu na stacji
Turmont osobom udajacym si¢ na roboty sezonowe do Estonii rozdawano bezptatnie
egzemplarze tygodnika. Procz tego wsérdd robotnikow sezonowych rozpowszechniano
ulotke ,,Rodacy”, w ktorej zachecano do kontaktow z Polonig estonska oraz podawano
adresy filii ZNPE i polskiego duszpasterstwa katolickiego!'?. Jednoczes$nie Poselstwo
RP w Tallinie upowaznito kierownictwo Zwiazku do udzielania robotnikom wszelkich
rad i pomocy!'°.

W 1938 r. w MSZ uznano, ze nalezy opracowac program opieki kulturalnej i o$wia-
towej dla robotnikow sezonowych, ktory zawieralby organizowanie odczytéw o Estonii,
jej zyciu i kulturze. W jego realizacje zamierzano wlaczy¢ organizacje polskie w tym
kraju'!!. Plany MSZ na rok 1939 przewidywaty wiaczenie robotnikoéw rolnych w Estonii
do polskiego zycia spoteczno-kulturalnego!'2. Do wybuchu II wojny §wiatowej wiek-
szo$¢ tych spraw nie wyszta jednak poza sfer¢ planéw. Tymczasem kontakty emigrantow
z miejscowa diasporg praktycznie nie istniaty. Wigkszos¢ robotnikow sezonowych, wsrod
ktorych znaczng cze$¢ stanowili analfabeci i potanalfabeci, nie byla zainteresowana ani
aktywnoscig spoteczno-kulturalng, ani utrzymywaniem kontaktow z rodakami zyjacymi
w diasporze. Za granice wyjechali za chlebem i cigzko pracowali, by jak najwigcej zaro-
bi¢ na utrzymanie siebie i swoich rodzin. Nie mieli wigc ani czasu, ani sit oraz checi, by
uczestniczy¢ w zyciu spotecznym. Nie angazowali si¢ w dziatalno$¢ spoteczng w kraju,
a wigc tym bardziej nie zamierzali tego czyni¢ za granica.

106 AAN, MSZ, t. 12815a, Porozumienie dodatkowe dotyczace postanowien ukladu polsko-estonskiego
w sprawie robotnikow polskich, 22 XI 1938, k. 13.
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Zakonczenie

Dalszy rozwo6j emigracji sezonowej do Estonii przerwat wybuch II wojny $wiato-
wej. Wybuch wojny zastat kilka tysiecy obywateli polskich w Estonii. Znalezli si¢ oni
w nowej rzeczywisto$ci politycznej. Czekaty ich nowe wyzwania, ktore dotknety Esto-
ni¢: okupacja sowiecka (1940—41, nastgpnie od 1944) i niemiecka (1941-44). Dalsze losy
tych ludzi stanowig jednak temat osobnego studium.

Podsumowujac kwesti¢ emigracji polskich emigrantow sezonowych w Estonii nale-
zy podkresli¢, ze w skali ogolnopolskiego ruchu emigracyjnego nie miata ona wigkszego
znaczenia. Jej udziat procentowy nigdy nie przekroczyt 2,4% ogotu emigracji do krajow
europejskich. Dla poréwnania udziat procentowy emigrantow do sasiedniej Lotwy wy-
nosit: w 1932 1. — 17%, w 1933 . — 25%, w 1934 1. — 53%, w 1935 1. — 78%, w 1936 1.
— 66%, 1937 1. — 29%!'!3. Wynikalo to z faktu, ze wyjazdy do Estonii rozpoczely sie
dopiero w 1937 r., kiedy w dobie lepszej koniunktury nasilit si¢ ruch emigracyjny do
innych panstw europejskich — przede wszystkim do Francji i Niemiec. Ze wzgledu na
swoja krotkotrwalos¢ i rozmiary ruch ten nie byt w dostatecznym stopniu dostrzega-
ny przez opini¢ publiczng. Ruch emigracyjny do Estonii byt zjawiskiem zupehie no-
wym i niespotykanym przedtem. Mozna wigc przypuszczac, ze emigracja sezonowa do
tego kraju wzrostaby w kolejnych latach, lecz rozwdj jej zostal przerwany przez wybuch
II wojny $wiatowe;.

Poniewaz ruch emigracyjny do Estonii byt kontynuacja emigracji do Lotwy, jego
skutki mozna oceni¢ jedynie w zestawieniu z tg druga. Emigracja do obu panstw battyc-
kich miata znaczenie dla rozwoju spoteczno-gospodarczego w skali lokalnej. Dotyczyto
to ziem potozonych na poéinocno-wschodnich krancach Polski: wojewddztwa wilenskie-
go i nowogrodzkiego. Wyjazdy sezonowe odcisnety trwale pietno na zyciu mieszkancow
tego regionu. W latach trzydziestych wyjazdy zarobkowe do potnocnych sasiadow — Lo-
tyszow 1 Estonczykow — staly sie zjawiskiem naturalnym, nieodzowng cze$cig zycia mio-
dziezy wiejskiej w tym regionie. Perspektywa pracy sezonowej i polstalej w panstwach
battyckich byta bardzo atrakcyjna dla wielu mtodych ludzi.

Zdania na temat zalet i wad tego wychodzstwa byly podzielone. Patrzac na to zja-
wisko z punktu widzenia intereséw dwczesnego panstwa polskiego, jego skutki trudno
jednoznacznie oceni¢. Podobnie jak w przypadku innych ruchow emigracyjnych, zacho-
dzi tu konflikt miedzy korzys$ciami, jakie mogly by¢ udziatem emigrantdw za granica
a stratami, jakie emigracja przynosita swojemu panstwu''4. Z jednej strony mogto si¢
wydawac, ze odptyw ,,ludzi zbednych” odcigzat krajowy rynek pracy i stwarzat wigk-

113 B. Kope¢, Wychodzstwo sezonowe z Ziemi Wileriskiej do Lotwy, Wilno 1938, s. 104-105.
114 H. Janowska, op. cit., s. 287.
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sze szanse na znalezienie zatrudnienia dla tych, ktérzy pozostawali w kraju. Regularny
doptyw pewnej ilosci gotowki stymulowal rozwoj gospodarczy, poprawiajac warunki by-
towe w gospodarstwach matorolnych i bezrolnych i tym samym podnoszac poziom zy-
cia na wsi kresowej. Dla wielu matorolnych i bezrolnych chtopow gotowka przywieziona
z zagranicy byla znaczaca pomoca w zapewnieniu sobie minimum socjalnego w obliczu
bezrobocia w kraju. Ponadto ruch emigracyjny przyczyniat si¢ do poszerzenia horyzon-
tow intelektualnych chtopow, ktérzy wczesniej nie opuszczali wlasnej wsi. Spowodowal
réwniez rozmaite zmiany co do sposobu prowadzenia wlasnego gospodarstwa. Z drugiej
za$ strony emigracja miata rowniez negatywne skutki. Robotnicy sezonowi przywozili
do kraju pewne oszczednosci, lecz topniaty one szybko w okresie zimowej bezczynno-
$ci. Wigkszos¢ reemigrantéw po powrocie do domu cigzko zarobione pieniadze po prostu
przejadata” lub trwonifa na cele nieproduktywne. Praca za granicg przynosita chtopom
pewng dorazng pomoc finansowa, lecz w dalszej perspektywie nie byla w stanie rozwigzac
problemow bezrobocia i przeludnienia. Byla tym lekiem, ktory dziatal na objawy choro-
by, nie zwalczajac jej przyczyn i zrodta. Wiadze 11 RP byly swiadome niebezpieczenstw,
ktére w dalszej perspektywie czasowej stwarzata emigracja sezonowa. Zdawano sobie
sprawe¢ z koniecznosci stopniowego ograniczania jej rozmiarOw i organizowania miejsc
pracy dla robotnikéw w kraju. Zanim jednak statoby si¢ to mozliwe, nalezato maksymalnie
wykorzysta¢ pozytywne strony tej emigracji do poprawy sytuacji gospodarczej Polski''3.
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15 AAN, MSZ, t. 9897, Protokot posiedzenia Migdzyministerialnej Komisji Emigracyjnej, 25 II 1939,
k. 103.



206 Jerzy Grzybowski

Opracowania

Ambrochowicz A., Opieka konsularna nad polskimi robotnikami sezonowymi w Prusach Wschodnich
w okresie miedzywojennym: wybrane problemy, ,Komunikaty Warminsko-Mazurskie” 2009,
nr 3, s. 413-421.

B.D., Estonia nowym terenem dla polskiej emigracji, ,Przeglad Polsko-Fifnsko-Estonski” 1938,
nr6/7,s. 16.

Eesti Vabariigi Péllutééministeerium aastatel 1918-1940, Tallinn 2006.

Emigracja do krajow Europy wedfug wojewddztw pochodzenia i krajow przeznaczenia. Rok 1930,
»Biuletyn Urzedu Emigracyjnego w sprawach Migracji i Osadnictwa” 1930, s. 40-41.

Emigracja do krajow Europy wedfug wojewddztw pochodzenia i krajow przeznaczenia. Rok 1931,
»Biuletyn Urzedu Emigracyjnego w sprawach Migracji i Osadnictwa” 1931, s. 56-57.

Fyga R., Emigracja polska w Estonii w latach 1919-1939, ,,Nasza Przeszto$¢” 1994, t. 81, s. 211-258.

Fyga R., Polacy w Estonii w okresie miedzywojennym, [w:] Polacy w Estonii, red. E. Walewander,
Lublin 1998, s. 209-225.

Janowska H., Emigracja zarobkowa z Polski 1918-1939, Warszawa 1981.

Kasekamp A., Historia paristw battyckich, Warszawa 2013.

Kotodziej E., Wychodzstwo zarobkowe z Polski 1918-1939. Studia nad politykg emigracyjng Il Rze-
czypospolitej, Warszawa 1982.

Komunikaty Konsulatu RP w Rydze, ,Nasze Zycie” 1938, nr 174, s. 17.

Kope¢ B., Wychodzstwo sezonowe z Ziemi Wileriskiej do totwy, Wilno 1938.

Landau L., Wychodzstwo sezonowe na totwe i do Niemiec w 1937 roku: na podstawie ankiety Insty-
tutu Gospodarstwa, Warszawa 1966.

Lewandowski J., Historia Estonii, Wroctaw 2002.

tossowski P, Kraje bafttyckie na drodze od demokracji parlamentarnej do dyktatury: 1918-1934,
Wroctaw 1972.

tossowski P., Polacy w Estonii, totwie i Litwie 1918-1939, ,,Studia z dziejow Rosji i Europy Srodko-
wo-Wschodniej” 1994, XIX, s. 91-97.

O Polakach i mozliwo$ciach emigracji polskiej do Estonii, ,Nasze Zycie” 1937, nr 155, s. 13.

Pullat R., Od Wersalu do Westerplatte. Stosunki estorisko-polskie w okresie migdzywojennym,
Krakéw 2003.

Sezonowa emigracja robotnikéw polskich do Estonii, ,Przeglad Polsko-Finsko-Estonski” 1937,
nrb5,s. 45.

Stownik polsko-estorisko-polski, ,Nasze Zycie” 1938, nr 180, s. 13.

Skéra W., Stuzba konsularna Il Rzeczypospolitej. Organizacja, kadry i dziatalno$¢, Torun 2006.

Wiesci z Estonii, ,Nasze Zycie” 1937, nr 157, s. 14.



Emigracja sezonowa z Polski do Estonii w latach 1937-1939 207

Seasonal migration from Poland to Estonia between 1937 and 1939

Summary: Economic migration from Poland to Estonia was a corollary of the socioeconomic situation
of both countries. In Poland, the key internal determinants of emigration were rural overpopulation and
poverty. For many people, emigration presented new opportunities for improving their livelihoods. Sur-
plus agricultural labor in Poland coincided with Estonia’s rapid economic growth. At a time when Poland
was struggling with overpopulation and an excess of labor in the countryside, the Baltic suffered from
a shortage of workers. Estonia experienced a continued influx of the immigrant population between
1937 and 1939. During this period, around 8,500 of Polish workers were employed in Estonian farms,
and the immigrant workforce would have probably increased significantly were it not for the outbreak of
World War Il. The aim of this article was to analyze Estonian laws relating to emigration, the procedures
for recruiting and transporting emigrants, their living and working conditions, as well as interactions with
employers, the local community and the local Polish diaspora. Consular assistance for Polish expatriates

was also discussed.

Keywords: Estonia, Second Polish Republic, agriculture, seasonal migration
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noniTuku nicng XonoaHoi BinHM

Streszczenie: Podstawowe priorytety polskiej polityki wschodniej oparte byty na trzech powigzanych
ze sobg ideach: polsko-niemieckim porozumieniu, uznaniu pierwszej niepodlegtosci Ukrainy, Biatorusi
i Litwy oraz ich nowych granic, podkreslajac strategiczne znaczenie niepodlegtosci tych panstw dla
wzmocnienia niepodlegtosci Polski i préby zaciesnienia stosunkéw z tymi krajami. Celem byta wolna
i demokratyczna Polska w demokratycznej i pokojowej Europie, ktéra zostata pdzniej uosobieniem po-
jednania z Niemcami, a takze przyjecie przez Polske cztonkostwa w NATO i UE. Kontekst ksztattowania
sie kursu polskiej polityki wschodniej przed i po cztonkostwie w UE byt determinowany przez kilka czyn-
nikdw. Po pierwsze, dostosowanie Polski do UE i odwrotnie — Brukseli — do zgdan Warszawy. Po drugie,
polskie proby wptywania na zmiany instytucjonalne w UE, ktére zostaty zainicjowane przed jej przysta-
pieniem do UE. Po trzecie, wewnetrzny kryzys polityczny na Ukrainie w 2004 r. i jego konsekwencje,
w szczegolnosci polska aktywnos¢ podczas pomaranczowej rewolucji (2004) na Ukrainie. Zamiast tego
dziatania UE w Kijowie byty postrzegane przez wiekszos$¢ polskich obserwatoréw jako brak porozumie-

nia Unii Europejskiej w sprawie polityki wschodniej.

Stowa kluczowe: polska polityka wschodnia, Unia Europejska, Ukraina, Niemcy, Rosja

KoHrenryanpHi 3acau cydacHoi CXigHo1 momituku PecryOmiku [Tosbia, sika crpsi-
MOBaHa Ha pO3B’s13aHHS CKJIQJIHUX MUTaHb He Juiie 3 Pociero, ane i 3 iHIUME CXiTHUMU
cycinamu Oyiid BUPOOJICHI IPEICTAaBHUKAMYU ITOBOEHHOT MOJIBCHKOT emirpaiii Ha 3axoji.
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Wnerses mpo izei 0. Mepoureschkoro!, FO. Maeschkoro ta €. T'enpoiiia. FO. Meporues-
CHKHMI BUBIB IMUTAHHS CTABJIECHHS IOJISKIB 0 HAPOJIB i3 KOJMMIIHIX «kpeciB» [lepmroi i
Jpyroi Peui [TocrnoauToi 3 BHYTPILIHBOIIOIITUYHOTO KOHTEKCTY (IMIIEPCHKOTO, KOJIOHI-
aJBHOTO) 10 PiBHS 30BHINTHBOI MOMTHKH, FO. MaeBChKuil — 3alIponoHyBaB HOBE OaueH-
HS 10 PO3B’s13aHHs Kito4oBoi npodnemu [Monbmii vHa Cxofi, TOIOBHO, TUCKYCIi TOBKOIA
KopoHiB 3 JIuTBoI0 i YKpainoo, a €. [eapoiil — cucTeMaTn3yBaB IOMISIU Ta CTBOPUB
LUTICHY KOHIICTIIIIIO CXiTHOTO BUMipy 30BHINIHBOI oituku PI1. Po3pobnena koHmemmis
CIIyTyBajia CBOEPIIHOIO BIATIOBIIJIIO 1 Ha PEBAHIIN3M IIOCIHITOBHHKIB TOJBCHKHX «Ha-
POAHUX JeMOKpaTiB» (3pa3ka P. JIMOBCHKOTO), Opi€eHTOBAaHUX HA TIOBEPHCHHS KOJHUIIIHIX
«KpeciBy, ki Oymu BrpadeHi 17 BepecHsa 1939 p., i Ha mommpenuii B Peui [TocmonuTiit
«IMITepChKHI KOMIUTEKC», 1 Ha onopryHictuuHy Realpolitik, oe akyenmysanacs ysaca na
OJJTHOCTOPOHHIH MOJIbCHKIN MoziepHi3alii Ta BiqMexyBaHHi BapriaBu Big cBOIX CXiHUX
cyciniB, BOXIUBHX mpobiem CxigHoi €BpoId, y TOMY YHCIHI  MIOI0 BUPIMICHHS Cynepe-
WIMBHMX NMUTAHb Y BiIHOCHHAX MiX camoro Ilonbinero Ta i cxigauMu mapraepamu. [Ipo-
MOHOBaHA KOHICTIsl CTala MmapajurMaibHO0, M03asK MMOCTYIOBO 3MIHWIIA TIOJNITHYHE
MHCIIEHHSI TTOJBCHKOT TPOMAJCHKOCTI Ta Jep>KaBHUIBKHUX eliT rmpo CximHy €Bpory, 3a-
IIPOTIOHYBABIIN M BIIMOBHUTHUCS BiJ «KpeciB» — 3emeub Ilepmioi Ta pyroi Peui [Tocmo-
JuTo1, BTpadcHux [losbIero 3a micyMKaMu IBOX BiliH (paastHChKO-0IbChKOT 1920 p. Ta
Hpyroi cBiToBoi 19391945 pp.) B 00MiH Ha Mup i ciokiit Ha Cxoi.

Sk Bim3Hauanma penaxiis napusbkoro wacomucy «KymbTypa», BIZIMBOBOTO y IOJIb-
CBKUX eMIPaHTChKUX aHTHKOMYHICTHYHHUX KOJIaX, Y MOMEHT, Ko Hapoau CxigHol €B-
pOTI OTPUMAIOTH aBTOHOMIIO 200 ¥ He3aJIeXKHICTh Bil MOCKBH, TO TPIOPUTETHOTO 3HA-
YeHHs HaOy/e MMTaHHS HAJIAro/DKEHHs 3 HUMH J100pOCYCIICKUX BITHOCHH, a HE CTBO-
pennst HoBoro koHGuTikTy. OTters FO. Maescrhkuii e y 1952 p. 3a3Ha4mB, 1110 MOIIOHO SK
TOJIAKA MaloTh npaBo Ha Bpomnas, Ilemin Ta [ 1aHChK, Tak i IMTOBI CIYIIHO JAOMAara-
10Thesl BinbHIOC, a yKpainmi — JIbBoBa. «Hexait utoBii, — koHcTaTyBaB 0. MaeBchkui,
— Y KOTpUX BaXkya OISl HDK y Hac, Tilarkesi cBoiM BimbHIocoMm, a Haja JIbBOBOM Ma-
HOPUTH CHHBO-KOBTHH CTAT». [lonbIa, HATOMICTh, Ha HOTO TIEpEeKOHAHHS, 3aIliKaBlIeHa
MiATPUMATH 1HTEPECH IMX HApOiB Ta JOIMOMOITH IM IPOTHCTOSITH POCIHICEKOMY THCKY.
3roza OLIBIIOCTI MOJMSKIB 13 TAKMM TT1JIX0/I0OM O3Ha4ala BiqMoBy BiJ BineHroca Ta JIbBo-
Ba, a TAKOXK BiJl Oyab-AKkuX crpo0 BapmaBu oTprMaTH TEOMOTITHYHY ITEPEeBary KOIITOM
3rajlaHuX HapoiBZ.

KomenTytoun Taki norsiim FO. MaeBcbkoro, peaakilisi mapu3bkoro 4acorucy Mif-
Kpecnunia, IO BiHOBICHHS JTOBOEHHOI cuTyamii (o 17 BepecHs 1939 p.) Ha KomumHIX
YKpaTHCBKUX, OLTOPYCHKUX 1 TUTOBCHKUX 3eMisix [pyroi Peui [locronmToi «e [pidauro]

' J. Mieroszewski, Koncepcje polityki wschodniej, “Pressje”, http://pressje.pl/media/pressje  shop/
article/article_6_issue9 (dostep 15.12.2019).
2 J. Majewski, List, ,,Kultura”, 1952, nr 61.



Ponb Monbuwi y TpaHcthopmauii eBponenicbKoi CXigHOI NONITUKM... 21

HEMOXKITBOIO, @ TaKOX HeOakaHoro» 1yt [lombImi, OCKIIBKH peaHiMye i1 KOHQIIKT i3
3a3HaYeHUMH HaposaMH. BinTak yci MOMKIMBI 3MIHHM Ha [IUX TEPUTOPISX MalOTh OyTH Oa-
YKaHUMH ISl yCIX 3allikaBIeHUX HapofiB. Brim, reononitiuHa (i 30BHILIIHBOIIOIITHYHA)
KOHIIEMIIis cXimHoi momituku 0. Mepomescrkoro, FO. Maescskoro Ta €. Ienpoiina He
oOMexyBaJ1ach JIMIIE MOPAJIbHUM (TYMaHHHM) i pealiCTHYHUM ITOJIITHYHUM CTABJICHHIM
JI0 CaMOTO JIMIIE MIUTAHHS «KpeciBy. OyHmaMenTanbHi monokenns miaxony €. lenpotims
6a3yBaimcs Ha TPHOX B3a€MOIIOB’SI3aHUX iMesX, AK-OT: TOIbCHKO-HIMENbKe TTOPO3yMiH-
H$1, BU3HAHHS TTOJILCHKOIO CTOPOHOIO HE3aJIeXKHOCTI YKpainu, binopyci, JIuteu Ta ixHix
HOBHUX KOPJIOHIB, YCBIZIOMJICHHSI CTPATEriYHOTO 3HAYCHHSI HE3aJICKHOCTI IIUX JIepKaB JUIs
3MilHEHHST He3alekHOCTI [ToMbIi Ta cripoOy HAaIaroAuTH BigHOCHHH 3 Pociero’. Peai-
3aIis IUX i71ed BUXOIMIIN 11032 MEXI1 JIep>KaBH 1 perioHy, chopMyITIOBaBIIH JUIs TIOJISIKIB
HOBE TVIyMa4yeHHsI IHTepeCiB IXHIX CyCiiB Ta iHIIe OadeHHs IpodIeM 100aNbHOI Moi-
THKH Ta Teononmituku®, [xuporo MeToro Gyna BinbHa i qemMokpatudHa Iloba B Mexkax
JIleMOKpaTn4Hoi i MupHOi €Bponu. 1o 3romom Brimmiock y ¢akrax npumuperHs 3 Hi-
MeyunHoto, HaOyTTs [Tonbmieto unencrsa 8 HATO ta €C.

Konnenmist mapuspkoi «KymeTypm» xoda € ieamicTHIHO0, CKIAIHOIO IS CIIPHIA-
HATTS, BHYTPINIHBO CYTIEPEWINBOIO, alie BIANOBIZAa€ HA MUTAaHHS, CHOPMOBAHI ITOJb-
CBKOIO MOJITUYHOIO reorpadicto Ha cxoai €Bponu. CyTHICTb MOIBCHKOI CX1IHOT MOMITH-
KM BOHA IIPOTOJIONIYE B TOMY, II[00 OHOYACHO BHPIIIyBAaTH CKIAJHI TUTaHHA 1 3 Pociero,
i 3 Ykpainoro, binopyccio, MonnoBoto uu ['py3i€ro He 3MEHIITYIOUM aKTUBHOCTI B Pi3HUX
HarpsiMax.

3 omiiAy Ha TOTOYACHY MDKHApOIHY CHTYaIifo, rpoManchky myMmky B ITHP Ta B
MOJBCBKIN 3axigHii miacmopi imes HO. MepomeBcbkoro He Maia, Ha MOMEHT ii omnpH-
JIFOJTHEHHS, JKO/IHUX ILIAHCIB BTUIMTHCH Y PealibHy 30BHIIIHIO TTONITHKY Bapmasu. Jlume
TIOJIITHYHA eJliTa CyBepeHHOI mocTKoMyHicTrdHO1 [Tompmii moyana ¢hopmyBaTH cBOI Bif-
HOcuHHM 3 Hapozramu CXigHOT €BpOIH 32 IIIKOBUTO IHIIMMHU NpHHIMIAMH. Bona Oyia
3MyIlICHA 3MIHUTH KypC 30BHINIHBOI MOMITHKH [10MbIMi, yCaaKoBaHUN BiJl KOMYHICTHY-
HOI emoxu Ta MOIU(iKyBaTH HOTO O HOBOI TEOIOMITHYHOI CUTYAIIi] 13 BUKOPHCTAHHIM
i71ell, BUCIIOBJIEHUX Ha cTOpiHKax yaconucy «Kynprypa». ¥ nmoctkomyHictiuuHii [ombmi
KOHIICTIIIisI CX1THOT MOJITHKY SreJuToHIB-miicyaunkiB FO. MepoleBebkoro Ta peakropa
«Kynerypm» €. I'enpoiina Gyma 3arpebyBana, 60 CIIyryBaja CBOEPITHHM JOPOTOBKA30M
30BHIIIHBO] HONITHKH TAKOTO KEPYHKY.

BTim, Ha TOW MOMEHT 30BHIIIIHI 00CTaBUHH JT0BKOJa [TobII HACTITIEKHA JUHAMIYHO
3MIiHIOBAJHCS, 1[0 0arato MPUIYIIeHb | MipKyBaHb 3raJJaHUX TEOPETHKIB, sKi B 1950-x
PPp. 3BYYalH sIK HOBaTOPCHKi, BKE HE BIINOBIAAIM HOBUM BUKIMKaM. CIIil HaroJxocuTH,

3 Zrédla doktryny ULB, Kultura”, http://www.kulturaparyska.com.pl (dostep 10.01.2020).
4 Urbanczyk M., Idea ULB w mysli Jerzego Giedroycia, http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/
(dostep 02.12.2019).
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10 TIOJITHYHI eNiTH 0araTthboX Jep’kaB Ha TOH Yac HE 30BCIM PO3YMIINM KOHTEKCT IUX
3MiH® i, BiITOBIIHO, HE MOIJIU [IPABUIILHO aIANITYBATHCS 10 HUX.

[Ticnst Hepaanoro mytay y Mocksi (1991 p.) [Monbiia ocraro4Ho neperBopuiacs i3
carenita Kpemitsi Ha cyBepeHHY JiepiKaBy, sIKa CTajla peaJlbHO KOHTPOIIOBATH CBOI CXifl-
Hi KOPJIOHH, a TaKOXK aKTHBHO 1 CAMOCTIHHO PO3BUBATH BiTHOCHHH 31 CXiTHIMH CyCia-
mu. ComianicTHyHa cucTeMa 3a3Hajia Kpaxy, posnaiucs PEB i BapiuaBcbkuii gorosip,
00’emnanacs Himegunna, npunuammn cBoe icHyBaHHS CPCP, COPIO i YC®DP. Yepes
e 3uuK BakauBuii juist FO. MepouieBcbkoro Ta €. [enpoiiiia «CHibHAN 3HAMEHHUKY,
SIKMH CTPYKTYpHO 00’ eiHyBaB Hapoau Cxignoi €Bponu. Po3nag CPCP o3nauas He nuie
JIE31HTEeTPALif0 MOTYKHOI MOTITHYHOT CUCTEMH 13 3HAUHIM €KOHOMIYHHIM 1 BOEHHUM TIO-
TEHIIAIOM, ajie ¥ 3MiHy KOHTEKCTIB, y SIKMX (DOPMYBaJIHMCh 30BHIITHBONOMITHYHI KypCH
JIeprKaB y 1M1l YaCTHHI CBITY.

YV HOBi#l CxinHilt €BpoIli MOCTaNN CyBEepeHHI AepiKaBH, M0 «3 HYIS» BU3HAYMIN

cBoi HarioHanbHI npioputetu. Cxema YJIb (Ykpaina, JIutsa, binopycs) crana anaxpo-
Hi3MOM. Ajke cyBepenHi JIutsa, Jlarsist Ta EcTOHIs, HOBI TpaBIisivi €ITH KX MPArHy/In
SIKHANIIBHU/IIIE BBECTH CBOT JIEP’KaBH 10 TPAHCATIAHTHYHHX Ta EBPONEHCHKUX CTPYKTYP,
PO3ipBajy FOPHIMYHI Ta ITOJITHYHI 3B’ 3KHM 3 IHITMMHU HApOJAMH CX1THOT YaCTHHU KOHTH-
HeHTY (TOJIOBHO #neThes npo binopyck Ta Ykpainy). 3a Takux 00OCTaBHH 3MICT TEPMiHY
«cximna nomituka [ompmi» , sxuit 1o 1990 p. BUMISAAB SIK HEOIOTi3M, BTPATHUB 3B’ 130K
13 TIOJIITHYHOIO MTPAKTHKOIO Ta MOCTYIIOBO TPaHC(HOPMYBABCS y YaCTHHY 1HTEJICKTYalIb-
Hoi midosorii. Konuenmist FO. Mepomiescrkoro ta €. Tenpoiina Brparuia mpakTH4He
3HaueHH: UTI (popMyBaHHS KYPCY IOJIBCHKOI 30BHIITHBOI MOMITHKH MO0 epxaB CXif-
HOi €BponH, aje iHCHipyBaJla MUCIEHHS ITOJILCHKUX 1HTEJIEKTYaJIB 1 MOMITUKIB MO0 ii
JIATCKOCSOKHUX TTLTei®,
Ma/liHAS KOMYHI3MY, KOH(IIIKT MK TTapilaMeHToM 1 pe3uenToM y 1993 p., puHKoBi pe-
¢dopmu i [lepmra Biiina B Yeuni) smycunu BapriaBy nepeocMucauTi eeKTUBHICTD I10-
MIEPEAHBOTO KypCY MOIBCHKOI MOMITHKY M0A0 MOCKBH. Y CepeOBHUII MOTITHIHOI eIITH
[onpmi mominyBana gymka, o ®PH ta @paHiis Manu craTv 11 TOJIOBHUMH MAapTHEPAMHU
y GOpMyBaHHI €IMHOTO KYPCY CXIJHOT MOJITHKH €BPOICHCHKUX CriBTOBApUCTB. OHAK,
i JepKaBH MaJil KapJUHAJIHHO BiAMIHHE BiJ MMOJBCHKOTO OadeHHS 30BHIIIHBOIIOIITHY-
Horo Kypcy mono P® i Ykpainu. Ha BiaMiHy Bin TpaguuiitHo npopociiicbkoi @paHiii,
HIMeIllbKe 3alliKaBIeHHs po30y/10BOO BiiHOCHH 3 PD BH3HauanoCs BHYTPILIHIMH TPHYH-
HaMH, TI0B’ I3aHUMH 13 OaykaHHSIM 00’ € THATH KpaiHy i JOMOTTHCS OCTaTOYHOTO BUBE/ICH-
HSI PAISIHCHKUX BIACHK’.

3 1. Strzelezyk, Ucieczka ze Wschodu. Rosja w polskiej polityce 1989—1993, Warszawa 2002, s. 67.
¢ Ibidem.
7 J. Reiter, Po co te wojska? ,,Gazeta Wyborcza”, 1990, 14.02. (dostep 03.01.2020).
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VY mux ymoBax mepmri crnpobu Bapmasu mocunuty 3B s3ku Kuesa i3 3axomom 6e3
3aixydeHHs1 Pocii mpuHecnn He3HauHi pe3ynsraru. Jlepxasu banrii, Ykpaina i Mongosa
3aBAIUCh HECTAOUTbHUMU 1 He3axuieHuMu niepen PO, He 3Baxkaroun Ha 1ie, [lonbina
Hamaraniacsi CIpuATH YTBEPKCHHIO (BiTHOBICHHIO) IXHBOI HE3aIEKHOCTI Bil MOCKBH.
[Mpasistai nonitayi enita Tpetsoi Peui [TocronmToi micnst 1989 p. yeBinommnm 3HaueH-
Hs1 YKpaiHH SIK BATOMOTO YHHHHKA €BPOIEHCHKOT 031K, HE3aJIeKHICTh K0T, IPUHANM-
Hi (hopMasbHO, € TAPAHTIEIO BIICYTHOCTI CHITBHOTO KOpaoHY 3 Pociero Ta ii caTenmitamu
— CXIIHUMH 1 TIiBHIYHUMHU cycinamu [Tompmi.

Ha Toii yac ITonbina 3iTKHY/IAch 13 HU3KOKO MPOOJIEM, 3yMOBJICHUMH TPAKTUYHOIO
peastizami€ero KOHIEMNIIi1 CXiqHOl momiTHKH. [lo-Tiepire, BUBEACHHAM PaasSHCHKUX BIHCHK
3i cBo€l Tepuropii 3 BepecHst 1990 p.® [To-mpyre, 3raflaHOO BUILE aJalTalli€lo J0 HO-
BUX YMOB, cripoBokoBaHux posnajgom CPCP. Ilo-tpete, cipobamu migTpuMaryd HOBI
HE3aJIeKHI MOCTPAISHCBKI nepxkaBu. [lo-ueTBepre, HamaranHaMm 3amyqanutH [lonbiry no
BHYTPILIHBOITOIITHYIHOTO TMPOTHCTOSIHHS HOBHX JIepaB. 30kpema, y 1992 p. npubiunu-
ku npesusieHTa PO b. €npumna Hamaranucs ponyuutd [Tompiny 10 MIaHOBAaHOTO HUM
«HIOPHOEP3BKOTO MPOIIECY» HaJT KOMYHI3MOM Ta 3JI0YMHAMH, SIKi BAMHIIA KOMYHICTHYHA
MapTis B IHIIKX JeprkaBax. B3aMiH 3a JOydeHHS 10 IIbOTO MPOIIECy, TOIIIIHI PO3IOPSI-
HUKHU TPE3UJCHTCHKOrO apXiBy b. €nbiinHa o0insiiu [TosbIii OMPUITIONHUTH BCi TOKY-
MEHTH, SIKi CTOCYBAJIUCS PaIsTHCHKO-TIONBCHKUX BIAHOCHH mepiomy 1917 — 1991 pp. Ilo-
3asK TOJILChbKA CTOPOHA He MPUIHsIA 3anpomieHHs odiniiinol MoCKBH, TO €AMHUI IaHC
OTpHUMATH JIOCTYII JI0 apXiBiB 3 YKpail BayJIMBUMH Jutst [TonbIli TaEMHUMH 1CTOPUYHUMHA
(akTamu Oy0 BTpadeHo Ha POKH a0 i IiTKoM O€3MTOBOPOTHO.

Bigrak Ilompima Bupimmia 30cepeJUTHCH HA BHUPIMICHHI BHYTPIIIHIX MpoOieM y
pamkax peanizauii Realpolitik. Lle BignoBinano 3ycuuisam NpoBiHUX Aepkas 3axony i3
3a0e3neyeHHs ychimHoi Tpancdopmariii aepxas LlenTpansroi €Bporn Ha 3mami 1980—
—1990 pp. VY meit yac aepkaBu 3axigHOI €BPOIH HAMarajucs 3a0e3IEYUTH CTAOLTbHY
CHUTYAIII}0 Ha BJIACHUX 30BHIIHIX KopaoHax — B perioni L{CE, 1o xano 6 3mory 3ocepe-
TUTHCS Ha aMOITHOMY TIOTTTHOJICHH] €BPOTIEHChKO]T iHTerparttii. 30KpeMa, CTBOpeHHi €Bpo-
neticekoro Coro3y Ha OCHOBI CITIJIBHOTO PHHKY, BAJIFOTHOTO cO103y, CIIiJIbHOT 30BHIIIHBOT
MOJITUKY 1 CHIBPOOITHULITBA B cdepl rocTHLii 1 BHyTpilHIX crpas. [loeaHanus Kpuzn
CPCP i 3ycuns 3axony B perioni LICE cTBopuio moxuuBicTs s Tompmii Ta 11 cycinis
Ha yCIIIIHUH TPO3axXiTHUH PO3BHUTOK.

Bignosigaro Ha 3ycwuis 3axomy 1miono aeprxae LleHTpanbHOi €Bponu i 30IMKEH-
HS 3 HAM 1, BOTHOYAC, BHYTPIIIHBOIO PEAKITi€r0 Ha 3MiHYy KOHTEKCTY peai3amii TOKTpH-
Hu 0. MepomeBcbkoro-€. ['eqpoiitt crano nocrynose GOpMyBaHHS IHTEIEKTyaJlaMU
[Tonpli 30BHINIHBONOMITUYHOI YTOMIT KaHTIBCHKO-(DYKYysSIMIBCHKOTO 3pa3Ka, Jie TpHBaja
Oe3nexa B €Bpomi MOB’s3aHa 3 TAPMOHIWHUM CYCITUTBHAM, 30KpeMa, TOCIOAAPCHKUM,

8 Ibidem.
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PO3BHUTKOM KOHTHHEHTY B LIOMY’. 3aB/ISIKH LIEOMY ¥ JOCSHKHOMY MailOyTHBOMY MaB Ha-
CTYIUTH MOMEHT, ITiCJISl SIKOTO B ycix KpaiHax CxigHoi €Bponu Oy/ie BCTAaHOBICHO JIeMO-
KpaTHYHHUK NOPSIOK, NOXIAHUI BiJl CYCHIUIBHUX 3aMuTiB. BiaTak nmparHeHHsM BCiX Aep-
KaB €BpPONHM Malla CTaTH IHTETpallis (WICHCTBO B HAJAHAIIOHATHHUX IHCTHTYIIAX), 110,
3pEIITO0, OXOMHUTH BECh KOHTHHEHT.

[Monituka 3axomy i3 GpopMyBaHHS CIPHUSTIMBOTO 30BHIIIHBOTO KOHTEKCTY JUISL PO3-
BuTKy €C cTocysammcs Bcroro periony L{CE, ane 3MiCTOBHO pi3HMIACS MO0 KOMUIIHIX
uyneniB PEB i xonummix pecnyonik CPCP. Tak, mono apyrux #nutocs mpo 3aminy Jo-
roBopy «IIpo Toprieiro Ta cmiBmpario» Mixk CPCP 1 €BporneiicbkuMu CIiBTOBapyCTBa-
mu Bin 18 rpyaas 1989 p. Ha mBocTOopoHHI yroan «IIpo mapTHEpCTBO Ta CHIBIPAITIO»
(Partnership and Cooperation Agreements — PCA) i3 HOBUMHU HE3aJIeXKHUMH JICPKABAMH.
Tunosi yrogu «IIpo mapTHepcTBO Ta CIHIBIpAIiO» BH3HAYAIOTH 1 (GOPMaIbHO BCTAHOB-
JIOIOTh PAMKH IS TIONITHYHOTO Jiaiory MK €BpomeichkuM COI030M Ta «TpeTiMHI»
Jiep>KaBaMH, OXOIUIIOIOTH TOJIITHYHI, TOPTOBi, EKOHOMIUHI Ta KYJIBTYpHI MUTAaHHS TaKoi
cniBrpani. i yromu nependavaroTh CTBOPEHHS IHCTUTYTIB, BIANOBIAANbHUX 3a Aiajor
Ha PI3HUX PIBHAX, SK-OT: MiHICTEPCTB, MApPIAMEHTIB, TUTUIOMATIB, YPSIOBIIB BHCOKOTO
paHry, ekcnepriB Tomo. [0 chOroHi NMpiOpUTETHUMH UTAHHSIMH TaKuX yrox € pedop-
MYBaHHsI €KOHOMIK CYCIJTHIX J€prKaB y HarpsiMi PUHKOBOi €KOHOMIKH, a TAKOX ITOCTYIOBA
nibepartizalisi TOpriBIi.

Harowmicts i3 konmmHiMu wienamu PEB, 30kpema 3 ITonbiero, €Bponelichki Cris-
TOBapHCTBa po3mnouanu y 1991 p. mianor 3ais miaAnucaHHs Yroau Ipo acoriaiiiro. Briwm,
cTocoBHO 000X Tpym aepkaB LICE €EC peani3oByBano cXemH, SIKi paHIIIEe CTOCYBaJH
JUISl TOCTKOJIOHIAJIBHUX KpPaiH «TPEeThoro cBiTy». Apke npencrasauku €EC, ski nposa-
JIAITY TIEPEMOBHHHM 3 TIOCTPA/ITHCHKUMHU JIepyKaBaMu 10710 YKiaganHs yron «IIpo mapr-
HEpPCTBO Ta CIIBIIpaIio», a 3 IlompInero mpo acomiamnito, CKIafanacs 3 MoCaIoBIIiB, sKi
paHinre 3aiimMaiicst BUpoOICHHSM 1 peasi3ami€ero yro npo acomialiio Ta BUIbHY TOPTiBIIO
i3 nepxkaBamu I1iBHiunOT Adprku ta JlatnHcbkoi AMeprku. OHaK, BpaXOBYIOUH CIIEIH-
(iKy TOCTKOMYHICTHYHHX 1HIyCTpiadbHUX AepkaB, bproccens OyB 3MyIIEHHH BpaXxoBy-
BaTH y NEpeMOBHHAX HE JIMIIE MPoOIeMH PO3BHUTKY 3arajioM, 30KpemMa i MopepHizarii,
CXOXKeE SIK y CTOCYHKax i3 Jiep)KaBaMH «TPEThOTO CBITY», a i MpoOieMu MONITHYHOI Ta
€KOHOMIYHO1 TpaHc(hopMarii, IK y CTOCYHKaX 3 iHITUMH TOCTTOTATITAPHUMHE JIep>KaBaMH
«JIpyTOTO CBITY».

VY npyriii nonoBuHi 1990 pp. chopmyBapces nomiTuuHuin Kypc €C, OpieHTOBaHHIA Ha
posmupenHs Coro3y 3a paXyHOK JepaB KoIHIIHboro conradopy (LICE). Pesymsratom
foro peaiizauii cTano nporosomeHHs po3mupenas €C Ha camiti €Bporneichkoi paay B
JlrokcemOyp3i B rpyaHi 1997 p. 1 npuiHSTTS BiANIOBIAHUX pitieHb y [enbcinki B 1999 p.
Toxi x Oymo cpopmoBano mepedmixk i3 13-Tu neprxaB-kaHaunaTiB Ha Betym g0 €C. I3 nBa-

9 Por. F. Fukuyama, Koniec historii, Poznafi 1996.
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HaamATeMa 3 HuxX €C po3modyaB IeperoBOpy Mpo BCTYTL, SIKi 3TOAOM CTAH HOTO WiICHAMH.
Tpunanira nepxasa — TypedunHa Oyia Ha3BaHa MOTEHIIHNM yieHoM. HatomicTh cTo-
COBHO JIEpKaB MOCTPAASHCHKOTO MPOCTOPY HIYOTO CXOXKOTO 3asiBJIEHO He OyJ0, 30Kpema,
it mono Ykpainu, sxa BIpomoBx 1990-x pokiB Oyma €IMHOI0 MOCTPAISHCHKOIO JeprKa-
BOIO, sIKa JICKJIapyBaJa, X0 1 HeTIOCIIiI0BHO, TparHeHHs 10 wieHcTsa B €C. 3okpema, 11e
1o camity €C B JlrokcemOyp3i 5 Bepecus 1997 p. mix yac I camity Yipaina-€C B Kuesi
OyJI0 OTOJIOMIEHO PO €BpoIeiichkmid BUOip Ykpainu. L{s 3asBa Oyna npuitasra €C. On-
HaK, B paMKax peainizamii €spornericbkkum Cor030M HeOPMaTBLHOTO MOJTITHIHOTO KypCy
«Russia firsty, parudikanis Yronu «IIpo mapTHepcTBO Ta CHIBIpaio» 3 YKpaiHO Io-
cTiitHO Bigkimaganocs. Y uepBHi 1998 p. Vikpaina odimiifHO oroiocuia nmpo cBoe OakaHHS
BeTynuTH B €C.

VY rpynni 1998 p. Ha camiti €Bponelicbkoi Paau npuiinsto «Bidencoky Cmpameziio
ons €gponuxn'’, sika B paMKax «ImiATPUMKH CTabiTbHOCTI Ta 106pobyTy B €Bpori Ta cBi-
Ti» 3aJieKJIapyBaJia I IroTOBKY MEepIINX «CHUIBHUX cTpaTerii» €C momo HU3KN AepKas
— P®, Vkpainu ta CeperzeMHOMOPCHKOTO periony. Y rpyani 1999 p. €spomnetichka Pana
npuiiasna CrineHy Crparerito mono YKpainu, miaKpecIuBIny, o 6epe 10 yBaru €Bpo-
neichKi mparHeHHs Ta BuOip Kuesa, 3anporonyBaBIm HOMy JOTIOMOTY B €KOHOMIYHHX 1
MOJITUYHUX TpaHchopMalisix Ta mormoOIeHHs CriBIIpani, sik 1 B monepeanii Yroai «I1po
MApTHEPCTBO Ta CHiBpoOITHUITBO». KoMmicis, omHak, He Aana KOomHOI KOHKPETHKH CTO-
COBHO ITOTEHITIITHOTO WieHCTBa Ykpainu B €C.

Otox, ciisibHa cTpareriss €C He MiCTHIIA KOIHOT 3raJIKH PO MiATPUMKY MOTEHIIIH-
HOTO YICHCTBAa YKpaiHH, a JIHIIE MPOMO3HIIii OJH3BKO1 CITIBIIPali Ta JOTTIOMOTH OCTAaHHIH
B comianbHuX TpaHcdopmarisax. [lo-cyTi, BoHa moBToproBana moaoxeHHs Yromu «lIpo
MapTHEPCTBO Ta cHiBpoOiTHUITBO» €C 3 YKpaiHOIo, a TAKOXK YUCICHHI JOKYMEHTH, TIPH-
WHATI B paMKax peaizaiii HOMITHKH CyCiAcTBa.

Sk 6aunmo, iepmra cripo6a [Tonbiti miaTpUMaTH €BpOiHTErpalliiHy iet0 YKpaiHu He
Oyia BIasoro. Ajke ofiHa JiepkaBa — 00’ €KT 30BHIIIHBOT nomiTuky €C 1 oTpuMyBay Horo
JOIIOMOT'H, SIKa JIMIIIE Majla CTaTyC KaHJUAaTa Ha BCTYII, XOTiJa MiATPUMATH IIparHeHH
110 unencTsa B Coro3i iHmoro 00’ekra 30BHIMIHBOT noiTuku €C, sikuii Takox OyB OTpH-
MyBadeM HOro JOMOMOTH, 1 MaB I1Ie HH)KYUI PiIBEeHb PO3BUTKY.

V T0i1 xe gac kepiBHUKH €C 00MipKOBYBaIH (OpPMAT MOJTITHKH BiTHOCHH 3 PEIITOIO
€BPOIEHCHKIX JIep)KaB, Y TOMY YHCII 3 THMH, 10 3HAXOATHCS Ha CXOA1 BiJl 3aINTAHOBAHOT
«inii po3mmpenHs». JKoaHi ixHi inei He Oyim 3adikcoBaHi B oiliiHUX TOKyMEHTaX,
MIPOTE BinoOpa3miy 3roxy NomiTHIHuX eniT €C, HeoOXiMHy A MPUHHATTS JeKiTbKa Po-
KiB 110 TOMY DIillIEHHS CTOCOBHO TIOCTPaTHCHKUX JiepkaB CXigHOi €BpOIH PO «BHCO-

10 Binencoka Crpareris jist €8pory, http://ec.europa.eu/europe2020/europe-2020-in-a-nutshell/targets/
index _pl.htm (dostep 06.01.2020).
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KOPO3BHHEHY acomiamito». Moro 03Byuus Komicap €C 3 posmmpenns I. depxoiireH B
IIPOMOBI 11010 opMaTy cTOCYHKIB €Bpocorody 1 Typeuunnn.

[ro  mpobiemy oOayMyBaiM W eiTH Jep)kaB-KaHauaariB. Tak, TOIIIHINA I1aBa
M3C Ionemi B. Tepemex (1998 p.), Buctynaroun B Ceiimi, 3a3Ha9uB, 0 BCTYI I1omb-
mi 10 HATO ta €C He € ani ii «Breuero» Ha 3axixg Bix Pocii un OMmK4YuX 1 JaibIInX
MapTHEPIiB Ha MIBHIYHOMY Ta MiBIECHHOMY CXOJi €BpOIIH, aHi BiJIBEPHEHHSIM Bifl IpOOIeM
po3ButKy periony LICE. [TonsChKuif MiHICTP 3aKOPIOHHUX CIIPAB MiAKPECTHB, 110 [1oib-
a2 aKLEeHTYE yBary Ha IHCTHTyTax 3axomy 100 JOCSATHYTH, HIOHAHMEHIIE, YOTHPHOX
uineit. I[To-mepie — BHyTPINIHBO 3MILHUTUCH; MO-JIpPyre — HAJAaTH HOBE «IMXaHHsS» Ta
CBill ICTOPHYHMIA TOCBIT TUCKYCii MO0 po3yMiHHS €Bpor B 3aXigHii €Bpori; mo-TpeTe
— 3MinanTH [liBHIYHOaTIAaHTHYHUN AJBSHC Ta €Bponelchkuii Colo3 depes J0IydeHHs
J10 TXHBOT CHIIBHOI MOTYTHOCTI BJIACHOTO MOTEHI[ialy i BU3HAYECHHS! HOBUX MEPCIICKTHB
Ta BIATOBiAeH Ha 00’ €KTHBHI BUKIIMKH, ITO-4€TBEPTE, MPUIIBUALIINTH JEMOKPATHIHY pe-
KOHCTPYKI[IO PerioHy Ta moOyayBd TyT HOBOTO 3MII[HEHOTO €BPOIEHCHKOTO mopsiaky!'!.
[Ipu upomy Ilonbina, opientyrouncsk Ha €C, Opasia 3a 0CHOBY, niepeaycim, qocsin @PH,
siKa B TIepiox XoIomHOI BiffHN MaJia JOBOJIi 0OMEKEeHI MOJKITMBOCTI /7S TIONMITHYHUX Ma-
HEBpIB Ta cIa0IINI CHIOBUH IOTEHIIak. AJle 32 HOBUX YMOB Hamarayacs peaizyBaTh
BJIACHI 30BHILIHBOIOIITHYHI TPOEKTH IIiJ] €riJI010 €BPOIEeiCchKOl CIIIBHOTH. 32 aHAJIOT1-
€10, [Tompia po3paxoByBaia, o ii BIuMB Ha CXOAi 3aBISKA €BPOCOIO3Y TAKOXK 3HAYHO
TIOCHJINTHCS.

Boxe Ha T0ii yac c(hopMyBaBCsl KOHCEHCYC MONITHYHHX EJIIT Ta rpomMacbkocti [Tomb-
i oo 1iyet ii 30BHINTHBOI MOMTHKH Ha Cxomi. 30kpemMa, HalHOUIbII TaTeKOCSIKHOIO
ninto Baprasu Oyino rapantysaru Binkputicts €C juis foro cxigHux cycinis. Brim, He
0yJ10 YiTKO Ta OJHO3HAYHO C(HOPMYIBOBAHUX CIIOCOOIB JOCITHEHHSI TAKOi METH, OCOOITH-
BO B ITepiosl MiXk mogaHHsAM BapmaBoto 3asBku Ha BeTyn B €C 1 6e3mocepenHivM oTpruMaH-
HsM wieHcTBa. [IpoxgykyBanucs inei Bij KOHIENIil «Oy/IiBHUIITBA MOCTIB» MK 3aX010M
Ta CX0Z10M J10 IPOTHUIIT IMIIEPCHKUM TparHeHHsAM Pocii, BiJ MATPUMKH CXiTHHUX CYCIi/IiB,
IO TIPSIMOTO HaB’sS3yBaHHSA JIep’KaBaM KOJHITHBOTO «CXITHOTO OJOKY» B3ipmHiB 3aximHOI
KyJIBTYPH 1 IPOCYBaHHS CX1THOTO HANpPSIMKY 30BHIIIHBO01 momiTuky €C.

Benuke posmiupeHHst 3MiCTHIIO 30BHiIHI Kopaouu €C manexo Ha cxif. [Ticis poro
He nwie Bapmaga, a it Bproccens ctanu Ge3nocepenHiMu CycizaMu aepKas, 0 YTBOPH-
mest micast posnaxy CPCP. Tomy, okpim [Tonbii # v wienn €C Oynu 3MyIIeH] B3STH
JI0 yBarv NOTEHIIHHY HEOE3IeKy JUlsi CBOTO iCHYBaHHS — MOJIITHYHY, EKOHOMIYHY, OPO/I-
YKCHY HeCTaOlIbHICTIO HOBHX CXITHHUX CYCifiB €BPOCOI03Y, a TAKOK BPAXOBYBATH MOKITH-
BICTh BUHUKHEHHS KOHQIIIKTIB Ha iXHiX TepuTopisax. Lle crBopuio nmorpedy y popmyBaH-

W Exposé ministra spraw zagranicznych Bronistawa Geremka w Sejmie (5 maja 1998 r),
http://stosunki-miedzynarodowe.pl/teksty-zrodlowe/przemowienia/1114-expos-ministra-spraw-zagranicznych-
bronislawa-geremka-w-sejmie-5-maja-1998-r (dostgp17.01.2020).
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Hi CIITBHOTO TOiTHYHOTO Kypey €C 1 #oro 4ieHiB moa0 AepikaB CXiTHOEBPOIIEHCHKOTO
perioHy, a 3 oIy Ha IPaBOBY OIOPOKpaTHUHY KyabTypy bproccens — iy BupoOieHHi
IHCTUTYLIHHUX paMoK st criBnpati 3 binopyccto, Yipainoto, I'py3iero, Mongosoto, Bi-
pmeHiero Ta AzepOaiimkanoM. Btim, Pociiiceka @enepariis Bigpasy He yBIMIUIA 10 I[HO-
TO TEepetiKy MOCTPAIIHCHKUX JIepXKaB, OCKIJIBKM BUMaraja Juisi cede 0COONMBUX YMOB
cniBmpati i3 bproccernem.

Ocob6muBocTi (hopMyBaHHS CXiTHOTO HANMPsMY 30BHIMIHBOI OMiTHKH [lombImi B 1eit
niepios BU3HAYWIN JieKibKa (akropis. [To-nepmre, ananranis [loasmii qo ymos €C i, Ha-
Braku, bproccenst — 1o Bumor Bapmasu. [To-apyre, cripo6a [Tosnbiii BIUIMHYTH Ha 1HCTH-
TyniiHi 3Mian B €C, ski Oy iHimioBaHi me 10 11 BeTyiry B €C, ane BinOyBaluCh BKE 3a
il wieHcTBa — sIK 3 OISy Ha iHTepecu BapmraBu B Bprocceni, Tak 1 Kpi3b mpu3My e
i 3aBAaHb MOJILCHKOT CXiMHOT momiTHkK. [To-TpeTe, HAasBHICTIO BHYTPILIHBOIOIITHYHOT
kpu3u B Ykpaini 2004 p. Ta ii HaCTiAKIB.

Beryn Ilonmpimi 1o €Bpocoro3y cIiBIaB i3 yCHINIHUM 3aBEPIICHHSIM Yy KpaiHi I1o-
JITUYHUX ¥ EKOHOMIUHHMX TpaHchopMaliid, GOpMYyBaHHSIM IOJILCHKOIO €KOHOMIUYHOTO
MBa — «3eIeHOr0 OCTpoBay. BaprmaBa ycBimoMiroBajia CBOIO MOJITHYHY, EKOHOMIUHY
i nemorpadiuny Bary B €C, a TakoX 4iTKO pO3yMiia BIIacHi il Ta Oylia TOTOBOIO 70 iX
peauizaiii. Takox Bproccenb Ta 3axiTHOEBPOICHCHKI AeP)KaBU HE ICTOTHO BILTHBAIU HA
[Monpmry, mo3asik BaprmaBa Bxe He Oyiia OTpUMyBadeM €BPOTIEHCHKUX MBI 1 CyOCHIIH.
Harowmicte npasistgi eniti €C 1 HOro «cTapux» WieHiB Oyin IICUXOJIOTIYHO HE TOTOBI 10
KOHTaKTiB Ha PIBHUX YMOBaX i3 TMOJICHKOIO MPABIISTYOIO €iToro, sika 'y 2005-2007 pp.
ckiananacs 3 mpeactaBHUKIB «lIpaBa i cmpaBemmmBocTi». Po3nodases mepion «bormic-
HOTO» B3a€EMHOT'O PUCTOCYBAHHS 1 «IpUTHpaHHs» Bapmasu 1 bproccenst, ampke mo3umis
[TonbIii 10 PO3BUTKY CXIHUX CYCIIB MOACKYIU IKOAMIA CTOCYHKaM Mixk €C i PD.

Brinennsm i€l B3aemMHOI amanTtamii ctaimu 6opoTsba qoBKOTO pedopmu €C, cke-
pOBaHOI Ha BHpILIEHHS MPOOJIEM, TIOPOIKEHUX TONEPEIHIMI «PO3IIMPEHHIMM 1 «II0-
IMOJICHHSIMIY 1HTErpaliiHoro mpouecy. 3okpema, HamaranHs €C kpaille pearyBaru Ha
KpHU3U B MOTO OTOYEHHI, CIPOOH BHOPSIKYBaHHS BiIHOCHH 4epe3 GpOpMyBaHHS i pea-
J3aMil0 CHUIFHOTO Kypcy 30BHINIHBOI mositukn €C 1 CHiIbHYy IMIUIOMATIIO, 3 METOIO
TIO/IONIAaTH aKTyaJIbHE Ha TOW Yac jKapTiBIMBE TBEPIUKEHHS, 1110 €Bporna «is global payer,
but no player»'?, T06T0 I06aNBHAMI IUIATHYK, alic HE TpaBells. €Bpomna MparHyiia CTaTH
peabHIM ITI00aTbHUM TPaBLEM.

3auis 1bOTO 3a MijcyMKamu pobotu €Bporeiickkoro KoHBeHTY — MiKHapOIHOT
xoH(epentii 2003 p., Bu3HaHOI nepxaBaMu-wieHaMu €C, Oya0 HampambOBaHO TEKCT
TpaKTarTy, [0 BCTAHOBIIOBAB «KOHCTUTYIiIO» /Uit €Bpon. [IpononyBanocs 06’eHaTH
nocaan Bucoxoro npeacraBuuka €C y cnpaBax CHiIbHOT 30BHIIIHBOT MOJITHKY Ta MO~

12 Europe must be A Global Player, not A Global Payer, http://www.eppgroup.eu/press-release/Europe-
must-be-a-global-player,-not-a-global-payer (dostep 26.01.2020).
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TuKA Oe3nexu (Ha Toif gac 1i obifimaB X. Comana) Ta Komicapa €C BinmoBimansHOTO 3a
3oBHinHI BigHocuHH (K. [larTena). Y Takwuii croci® ycyBaBcs po3IOIUT HOBHOBaKEHb
Mmix Cekperapiarom €Bpornelicbkoi Pamyu Ta €BpoKoMici€ro, sIKMi HEraTUBHO BILUTMBAB Ha
edextuBHicTh Aiit €C y cdepi 30BHIMTHBOT MOTITHKH.

I3 pimrenns KonBenTy BUHHUKANO, 0 €Bporeiicbka ciryk0a 30BHIIIHIX CIpaB cTasa
LEHTPAJIBHUM €JIEMEHTOM HOBOI «riOpHIHOI» iHCTHTYLIHHOT apXiTekTypu €C, sika Bif-
TIOBi/1aTa 3a BECh CIIEKTpP 30BHIIMIHIX 3HOCHH — BiJl TIONITHKU CYCi/ICTBAa Ta JOTIOMOTH 3
PO3BUTKY /10 KOHTAKTIB i3 «TPETIMU» Jiep)KaBaMH, a TAaKOX MiCiil 3 yIpaBIIiHHS KpU3aMH
1 TEXHIYHOT MIATPUMKH AUIUIOMaTii €Bpocoro3y. BomHouac 1o kiHis He Oyia 3po3yMina
pois €Bponeichkoi CITyOn 30BHIMIHIX CIIPaB 1 T€, XTO Ma€ 3/TiHCHIOBATH OLTBIIHIA BILTHB
Ha Hel — cronumi fepxas-wieHiB €C uu €BpoKoMicis, mo3ask 10 ckiraxy CiayxOn yBiim-
JIU SIK AUIUIOMATH 3 HamioHanpHuX M3C, Tak i mpariiBHUKH JTiKBigoBaHO1 qupekiii €C,
BIITOBITAIBHOT 3a 30BHIIIHI BIHOCHHH.

[Tonpiny mpu IIbOMY BIIAIITOBYBAJIO 3pOCTaHHS KOOPANHALIT KypCiB 30BHIIIHBO] 110-
JiTHKH B pamkax €C 1, BoJHOUAC, [[IKaB BIUIUB Ha 30BHIIIIHIO TOMITUKY Bproccens.

Jpyrum BUKIMKOM y CTOCYHKax BaprraBu Ta Bproccens ctamm akTHBHI 3MiHH Ha
nocTpaasHcbkoMy Tpoctopi y 2004 p. Ilombima, y Mipy CBOIX CHII i MOXKJIMBOCTEH, Ha-
Marajiach BIUIMHYTH Ha HUX 3 onisily Ha [TomapaH4eBy peBOIIOLIIO JUCTONA a-TPYAHS
2004 p. B Ykpaini. Tak, monscpka akTUBHICTD Ha TOIl MOMEHT B YKpaiHi cTayia KyJIbMi-
HaliiHUM IyHKTOM peautizanii nokrpuan FO. Mepomescskoro-€. I'enpoiina. Haromicts
nii €C B KueBi OUIBIIICT TONBCHKUX OINISIAYiB BBAXKATIH «CHMBOJIOM» HEY3TOKCHOCTI
cxigHoi nomituku €Bponeiicbkoro Coro3y Ta CBIAUEHHSM ii KPH3H.

Binrak monbchka IMONITHKA B €BPOCOIO3i OCOONMBO aKTHUBI3YyBallaCh YIIPOIOBK
2005-2007 pp., TOJIOBHO Ha YKpaiHChKOMY Ta OiIopychkomy HampsiMax. [lonbiina Hama-
ranacs 3BepHYTH MOJITHYHY yBary bpioccens Ha mpo3axiaHi 3MiHH B YKpaiHi, a TaKOXK
Ha 3aXHUCT JIeMoKparii B binopyci, orpumarn cxsaneHHs €C i1 NiATPUMKH IIUX KpaiH. Y
MICYMKY, OyJIO JOCSITHYTO JIMIIE OJTHOTO YCIIIXY — ITOIYJISIPH30BaHO MUTAHHS JIEMOKpATii
B binmopyci Ha piBHi iHCcTHTYTIB €C. HallCyTTEBIINM MPaKTUIHAM PE3yABTATOM TaKUX
JiH cTao miIBUIEHHS PiBHA 0COOMCTOI Oe3NeKH O1IOpyChKUX OMO3HULIHHNX AiS4iB, TO-
MYJSIPHICTD SIKUX CTaja IXHIM 3aXMCTOM BiJl 3HUKHEHHS «3a HE3 SICOBAHUX OOCTABUH).
Haromicts, akTuBHICTh Bproccens i Bapmasu Ha ykpaiHChKOMY HampsiMi, o Majia Ha
Mmerti 3podutn €C Oinbin BinkputiM 10 Kuesa, 3akinuminacs ¢iacko. YacTkoso 11e Oyio
HACJIJIKOM BHYTPIIIHBOT cuTyalii B YkpaiHi (po3nasoM «rmoMapaHueBoi» ypsiioBol Koa-
mimii Ta popmyBaHHA ypany B. SHykoBHua), a 4aCTKOBO — HeOaKaHHIM TIPEICTABHUKIB
«crapoi» €Bporn Oparu Ha cebe Oyab-siKki (hopMasbHI YN HeOopMalibHi) 30008’ I3aHHS
10710 noTeHIiitHoro posmuperas €C na Cxif.

[TizcymKoM, Ha HaITy TyMKY, CTaJIO yCBITOMJICHHS TOTO (aKTy, IO TEMIT aKTHBHOCTI
[Tonbmi y gopMyBaHHI MOJITHKU 110 MMOCTPASIHCHKUX KPU3 BUIIWH, aHX y bproccems.
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3 inmoro 6oky, €C y TOro4acHHX yMOBax HE MIl aKTUBHO CHPHUATH 3ycwyuisaM [lombrmi
Ha Cxo/i, 03asK IepekrBaB NIMOOKY BHYTPIIIHIO pedopMy, 3yMOBJICHY MOTIHOIEHHIM
IHTerpauiiHoOro Npolecy — NPUHHATTAM 1 BipoBa pkeHHsIM JlicaboHckkoro goroBopy. Lle
OyB CyTT€BHI BUKJIHK JJIS TIONBCHKAX IUIUIOMATIB 1 TOMITHKIB ¥ Bproccerni BOpogoBx
2005-2007 pp., ockinbku [Ipoexr JlicaDoHCHKOT yroanm BHKIIMKAB OOTPYHTOBaHI 3ayBa-
JKeHHsI BapiuaBu y mectu myHKTax, 3-MOMDK SIKMX ToJoBHUMH Oynu nBa: 1). Ioriprry-
Bayacs nmo3utuBHA s [lomeimi cuctema romocyBanus B Pani €C, 3atBepmkena B Hiyyi
y 2000 p. 3a sikoro BapmaBa mana 7,8% ronociB (HIIUBKAN NpUHONI). 3a HOBOIO CHC-
TEMOIO OYJIO MPOIIOHOBAHO 3aMPOBAIUTH PO3IMO/LT TOJI0CIB 38 MPUHIIUIIOM JeMorpadiy-
Hoi Baru aepkaBu. Lle cTBoproBano st Maprinamizanii Bapmasu B cucteMi NpuiHATTS
pimens €C. 3a HoBuX ymoB Ilombmma ¢hopmansno Mana orpumMaru 8,2% ronocis y Paxi
€C, HaroMiCTh BTpayalia MOKJIMBICTh ()OPMYBATH KOAMILIT 3 COIO3HMKaMH — MEHIITMU 32
TEpUTOPI€IO 1 HaceneHHAM nepkaBamu periony LICE. Binrak Bapmasa meHIIoo mMiporo
MoIVIa IpUHMaTH BUTiAHI 11 ceOe pimenHs yepe3 iHcTuTyTn €C. CHIIBHO 3MIHIOBAIINCH
i mponopiiii B po3moii rosiocis Mixk [Tosbluero Ta Beaukumu aepskasamu €C'3, 2). Cka-
COBYBAJIOCS TIPABHUJIO «OTUH KOMicap — OTHA JeprKaBay, IO 3adilmalio iHTepecH i ocia-
omoBaiio B €C mo3utiii Manux nepxas periony LICE.

[Tonbcpka MUIIIOMATIS 1 paBIsya enita BU3HAUYMIIH, 10 00poTh0a 3a BCi 6 MyHKTIB
HeeeKTHBHA, a OTKe To30aBieHa 3MicTy. BoHM 30cepenumu 3ycuiuis Ha BiICTOIOBaHHI
pomi Ta MoximBoctei Peui ITocronuTol y IpUHHATTI pillieHs Ha PiBHI €BPOIEHCHKHUX
cTpykTyp (Ha [-My myHKTI) Ta BHpillIeHHI NUTaHHS criibHOI 0O6oponu €C. Ines crBo-
peHHs mocaan MiHicTpa 3akopaIoHHHX crpaB €C, 3aneXHO1 BUKITIOYHO BiJ aAMiHICTpa-
TopiB Coro3y, a He BiJ Horo AepskaB-wieHiB, Oyna BiakuHyTa bproccenem 6e3 BTpydaH-
Hs [Tonbii 3a paxyHok cynpoTtuBy bpuranii. Hecipustiuum st [Tonbii Oymno Takox
mocnabIeHHs 3HAYCHHS 1HCTUTYTY MPE3UACHTCTBA KOKHOI oKkpeMoi nepxasu €C, 9oro
MIParHyJIM YOTHPH HainoryxHimi uienn €C i nmo3uuis Bapmasu B 1ipoMy nuTaHHI He
MOIVIa I[0Ch 3MIHUTH.

HaromicTe 1OoTpUMaHHS MPUHLINITY «OHA JepkaBa — OAWH KoMicap» CIIPUYIUHIIO O
CYTT€BE MOCWIICHHS Oproccenbebkoi Oropokparii. BigcroroBanns BapmaBoro 1iporo mu-
TaHHs Oljble BimoOpaxaio intepecH 11 coro3uukiB i3 LICE periony, ski, oqHak, He Oyau
JIOCTaTHHO AKTUBHUMH B IIbOMY NHWTaHHI. [HIN crmipHi muTaHHS (fopuamyHa (ikcaris
«XPUCTUSHCHKUX KOPEHIB» €BPOIH 1 pIBHOTO cTaTycy *wutelniB 3emens H/IP Ta iHmmx
MOCTPaXKIAIUX Bil KOMYHI3MY TEPUTOPii €BpOMK) Masu, pajiie, MOpaibHE 3HAYCHHS 1
HE CTOCYBAJIHCS MOXJIUBOCTEH e(eKTHBHO MPOCYBATH CTpaTeriuHi inTepecy [lonpm Ha
€BpOIIeHCHKil aperi'?. BTiM, MO)KEMO MPHITYCTHTH, IO I[€ MUTAHHS BIUIMHYJIO HA i1et0
yuHHOT B [Tosbii npasistyoi koanminii Bucynytu npetensii 1o ®PH mono penapariii 3a

13 Por. P. Zurawski vel Grajewski, Nicejska rownowaga, ,,Polska w Europie”, 2004, Nr 1, s. 23-41.
14 Ibidem.
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migcymkamu 11 CBiToBo{ BifiHU, A5 BUNIpaBieHHS (iHaHCOBOTO nucbanancy mix Himeu-
yuHoIo 1 [Tompmiero.

[Monbebkuit ypsin y 2005-2007 pp. 4iTKO yCBIIOMIIFOBAB OCHOBHI IHCTHTYIINAHI BU-
kK st €C, a Takoxk 3MiHy camoro ctarycy [lombimi Big mpoxada cyOCcu il i miasr Ha
IUTATHUKA ICTOTHOTO BHECKY, & TOMY YiTKO OKPECIIUB IPIOPUTET — OOPOTHOY 3a BHUTIIHY
Juis BapuiaBu cucremy npuidHstTs pimenb y Pani €C. Ilonabebki ypsiioBIi BIIKHHYIH
MIPOTIO3HIIIFO IITKOBUTOI MATPUMKH «TICA00HCHKO» KOHCTHTYIIHHOI CHCTEMH B OOMIH
Ha ocany II-ro komicapa st [onpmr abo OLTBITY KiTBKICTh MiCITh IS Hei B €Bporieii-
cekoMy [TapnamenTi.

Ha namry nymKy, moipCchKa MO3UIS B 1ebaTax MI00 MATAaHb IHCTUTYIIHOT pedop-
mu €C y 2005-2007 pp. Oyna Bunpasnanoro. Crpareriuni pimenss Ilomsii mono Bu-
3HAYEHUX MPIOPUTETIB MiAKPECIHIH 11 Cy0’€KTHICTB 1 OyJH MpaBUIBHUMH, 3aCTOCOBaHI
IHCTpYMEHTH — €(PEKTUBHUMH, a CYKYITHICTh JIilf, OKpIM TaKTHYHHIX HEIOJIKiB, 3a0e31e-
ynn Oaxanuid edext. Piu [locronura orpuMana onTUMaibHi, 32 JaHUX YMOB, IHCTpY-
MCHTH 3aXHCTy BJIACHHUX IHTEPECiB y MEPEMOBHHAX IO/I0 BAXIHBUX A Hel Tem!S. V
TOMY YHCII ¥ B IHCTUTYLIfHOMY OpOPMIICHHI CXiHOI IO THKH.

®dopmanbha riepemora [lonpmii npu npuitHATTI JlicaboHCHKOT KOHCTHTYIIIHOT yro-
I 1 CTBOpEHHsI €BPOIEHCHKOI CITy)KOM 30BHIIIHIX CIIPaB, HA HAaIIy TYMKY, BHSBUIUCS
HeomgHO3HaYHNMU 1711 Bapmasu. 3 omHOTO O0KY, HaOyTTs YMHHOCTI JlicaboHCHKOI yTo-
JIM 3 IHCTHTYLIIHHOTO IOy CHPHSUIO KOOPIUHALIT pi3HUX chep 30BHINIHBOI MOMITHKH
€C. s xoopauHallis € KIIOYOBOIO JJIsl PO3BUTKY €BPONEHCHKOT MOJMITHKN CYCIICTBA SIK
CHTBHOTO TPOEKTy wieHiB €C, AKuiA, 3 ONIAAY Ha TEXHIYHUH XapakTep, CAYTYe LiTsIM
MIOJIbCHKOT 30BHILIHBOI TOJITHKN Yy JOBIOTPUBAIIiil MEPCIIEKTHBI. 3 1HIIOTO K, 3MEHIIH-
nocst 3HaueHHs [Tonbui, sk 1 iHmmx aepxas €C npu GopMyBaHHI CHITBHOTO KypCy 30B-
HIIIHBOI MONIITHKHU. 3pocia ponb 0ropokpartii B bprocceni, sxy Temep ciig Oymo OpaTtu
Jo yBaru. Binrak €Bporeiicbka ciryk0a 30BHINIHIX CIIPaB cTaja Cy0 €KTOM HOJITHYHHX
nepeMoBHH. Lle BUSBUIIOCS OCHOBHUM 30BHIIIHBOIIONITHYHAM HACIHIZKOM HaOyTTS YnH-
HocTi JlicaGOHCBHKOI yromu.

Bapro xoHcTaryBarH, mo npuiHITT Ha piBHI €C BurinHUX 171 Bapmasu pimens
110/10 HOTO CX1HOT MOJITHUKY AeNIo yCKiIaaHunocs. Tak, 3rigHo 3 ymoBamu JlicaboHCBKOT
yroau, y cucteMi (popMyBaHHS 1 peatizallii 30BHIIIHBOI OMITHKHA €BPOCOI03Y, TPOCYBaH-
Hs1, Harpukiaz «CXiHOTO mapTHEPCTBay, MOTpedyBajo O Oiblle Yacy Ta 3yCHilb, aHDK
ix OyIo 3aTpayeHo y MOMEHT HOro ()akTUYHOTO BUHUKHEHHsI. 30KpeMa, JJIsl HOro MOsBH
[Monpma ta [IBenis Mmycunu 6 OTpUMaTH i MPUXIIBHICTD TOJIOBYIOYOTO B €BPOKOMICIT,
1 mMATpUMKy Beix wieHiB Corosy, i 3roqy Bucoxoro npencraBanka €C i3 3aKOpAOHHUX

15 Por. A. Chojan, Polityka wschodnia Polski w mysli politycznej partii Prawo i Sprawiedliwosé (lata
2005-2007, ,,Rocznik Instytutu Europy Srodkowo-Wschodniej”, 2016, Zeszyt 5.
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crpas, sskuit ogomroBas r1aB M3C B Pani 3akopponanx cipaB €C. HatomicTs 06roBOpeH-
Hs TIPOEKTy Ha dopyMi €Bporeiicbkoi Paay, mo 00’ eqHyBaNa ToIiB JepKaB Ta ypsIiB,
BUMArajo Ou 3roju 1l HOCTIHHOTO T'OJIOBH, SIKUH BU3HAYAB MOPSIOK 3aCiJaHHS Ta ePEITiK
TeM IS AUCKycii Ha HpoMy. Temep ycmixu B mpocyBanHi niiei [Tompmi Ha Cxoxi gepes
JIOHHHX CIIPaB, Ky ouoitoBaB Bucokwuii npencraBHuK €C 3 MUTaHb 3aKOPAOHHUX CIIPAB
Ta OE3MeKH.

MosksmBocti [Tonbimi 3 peanizanii HaiOHAIBHUX IHTEPECIB Y 30BHIIHIM MOMITHI
B pamkax €C cranu Oinbin oOMexeHi, aHibk paHimie. He 1ocTaTHbO TOCATHYTH KOMITPO-
Micy 28 uneniB €C, BUCYHYTH palliOHaJBHY €0 B TPABIIIBHOMY MICIIi 1 B TOTPiOHMIA
yac. Criyg e 001iTH KOH(UIIKTH IHTepeciB pi3HOMaHITHUX OararopiBHeBUX opraHiB €C,
SIKI TIOCTYTAIOThCSl BIACHUMH IHTEpPEeCcaMHU JIMILE TOJIi, KOJIM JI0 LILOTO 3MyIIeHi. 3BijicH,
nepex [Tonpiero mocTae auneMa: 9u i HalliOHATbHA TATUIOMATIS € €IEMEHTOM ITiATPUM-
K1 €BpOIEHCHKOT CITy>KOM 30BHINIHIX CIIpaB 4M 1€ € MapajeibHa IHCTUTYIS, SIKi iHO/I
MIPOTUCTABIISIOTHCS OJTHA OJIHIH.

Oxpim TOTO, 3aMicTh GaskaHoTO 17151 [TombImi ueproBoro «po3mupeHHs» Ha CXif, mic-
JIs1 3aBEpIICHHS] OCTAHHBOTO ETaIly «ITOIHOJICHH» eBpoinTerpaii, €C «3aMKHYBCS» B
CBITI BJacHHUX iHCTHTYLIH. IMOBIpHO, B Bprocceni mpumnycTuim, mo Ha NeBHOMY eTarti
CBOTO PO3BHUTKY MIKHApOIHA MOJIITHKA TTOYHE (PYHKI[IOHYBATH 3T1THO 3 €BPOIIEHCHKUMHI
CXeMaMH: CBIT mpUcTocyeThest 10 €C, a He HaBIIaKy.

OpHak, 1e cTajgocsi B MOMEHT HeraTHBHUX JiIst 00’ €JHaHOi €BPOIH IeonoIiTHYHUX
3MiH. @yHAaMeHTOM A crinbHUX Aid Coro3y, y ToMy 9mcii Ha foro Cxoni MaB cTaTH
IIPOEKT, CTBOPEHHH JICCSTIIIITTS TOMY, KOJIM II00ajIbHA IepeBara 3axo/ty BUiaBajiacs pe-
AJIBHOIO 1 BUHUKJIO TIMTAHHS HE TIPO Te, 4d €BpoIia Biirpae JOCTaTHIO POJIb B CBITI, @ PO
Te, sIK pedopMyBatu iHCTUTYIIII, 00 €C eQeKTuBHIIIe BUKOHYBAB ITI0 POJIb.

Omxe, Bctyn Ilonemmi go €C i ii mOBHONpaBHE YIEHCTBO B HHOMY CTBOPHJIM HOBI
MOXKJIMBOCTI JUJIsl ITOJIBCHKOT CXiHOT momiTuku. 30kpema, [lonbiia BHCYHYna CHUIbHY
31 [lIBemiero mpomosutito «CXigHOTO MapTHEPCTBay €Bpocorosy. BoHa crana mepmioro
MOJIbCHKOIO 1HIIIaTUBOIO IOA0 pearizamii Kypcy momiTukn €Bporeiicbkoro Corosy B
Cxinniit €Bpori, sika Oyna migTprMaHa BCiMa HOro 4ieHaMu.
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Poland’s role in the transformation of Europe’s eastern policy after the Cold War

Summary: Poland’s eastern policy focused on three interrelated issues: Polish-German reconciliation;
the recognition of the first declaration of independence of the Ukraine, Belarus, and Lithuania and their
new borders, with emphasis on the strategic importance of these declarations for Polish sovereignty;
and the attempts to establish strong relations with these countries. One of the goals of Poland’s eastern
policy was to establish a free and democratic Poland in a democratic and peaceful Europe, and these
efforts paved the way to reconciliation with Germany and Poland’s admission to the NATO and the
European Union. Poland’s eastern policy before and after Poland’s accession to the EU was shaped by
several factors. Firstly, Poland had to fulfil the requirements for EU membership, whereas the EU had to
meet Poland’s demands. Secondly, Poland had made several attempts to initiate institutional changes
in the EU before it became an EU Member State. Thirdly, Poland’s eastern policy was influenced by the
Ukrainian political crisis of 2004 and its outcome, in particular Polish involvement in the Orange Revolu-
tion (2004) in the Ukraine. According to most Polish observers, the EU’s involvement in the Ukrainian

crisis testified to the absence of a cohesive eastern policy in the EU.

Keywords: Poland’s eastern policy, European Union, Ukraine, Germany, Russia
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Ataki lotnictwa Armii Czerwonej
na szlaki transportowe Niemcow
przez Zalew Wislany w 1945 roku

Streszczenie: W ostatnich miesigcach Il wojny swiatowej w Europie, po zamarznigtym Zalewie Wislanym
odbywata sie ewakuacja wojsk niemieckich i ludnosci cywilnej z odcigtego regionu Prus Wschodnich.
Przez wiele tygodni trasy ewakuacyjne poprowadzone byty po lodzie. Radzieckie lotnictwo, a zwtaszcza
samoloty szturmowe, zaatakowaty te drogi, nie rozrdzniajac transportow o charakterze wojskowym i cy-
wilnym. W niniejszym artykule autor analizuje wydarzenia z lutego-marca 1945 r., wykorzystujac zaréwno
wspomnienia Niemcow, jak i dokumentacje jednostek lotniczych Armii Czerwonej, ktdre braty udziat
w tych tragicznych zdarzeniach. Opisuje je szczegétowo, przywotujac dokumenty az po szczebel put-
kowy, a czasem i dokonania pojedynczych lotnikéw. Przedstawia takze unikatowe zdjecia rozpoznania

lotniczego, na ktérych wida¢ kolumny cywilnych wozéw konnych jadgcych po lodzie.

Stowa kluczowe: 1945, Zalew Wislany, Niemcy, trasy lodowe, lotnictwo, Armia Czerwona

Przez wiele powojennych lat informacje o dziataniach militarnych Armii Czerwonej
wobec tras komunikacyjnych, wiodgcych zimg 1945 r. przez Zalew Wislany!, z powodow
geopolitycznych nie wzbudzaly zainteresowania historykéw po stronie sowieckiej, a dla
badaczy innych nacji zrodla je opisujace byly niedostepne®. Mozliwe dzi$ do zanalizo-
wania dokumenty, odtajnione i udostgpnione w ostatnich latach, pochodza z zasobow
Centralnego Archiwum Ministerstwa Obrony Federacji Rosyjskiej w Podolsku pod Mo-

! Nazwy geograficzne zostaly podane w aktualnym brzmieniu polskim. Wyjatkami sa miejscowosci be-
dace dzi§ w granicach Obwodu Kaliningradzkiego Federacji Rosyjskiej, ktore miaty wczesniej polskie nazew-
nictwo. Nazwy historyczne podano w nawiasach przy pierwszym wymienieniu oraz pozostawiono w miejscach
niemajacych wspotczesnych odpowiednikow.

2 W polskiej historiografii omawiane zdarzenia fragmentarycznie zauwazaly opracowania: B. Dolata,
T. Jurga, Walki zbrojne na ziemiach polskich 1939-1945, Warszawa 1977; Historia II wojny Swiatowej
1939-1945 w 12 tomach, t. 10: Catkowite rozbicie faszystowskich Niemiec, red. polska T. Szacito i inni,
tlum. E. Kozlowski, P. Marciniszyn, Warszawa 1983; E. Kosiarz, Wyzwolenie Polski péinocnej 1945, Gdynia
1967; K. Sobczak, Kierunek Battyk. Wyzwolenie polskich ziem potnocnych 19441945, Warszawa 1978.



224 Tomasz Gliniecki

skwa?. Szczegodlnie przydatne okazaly si¢ dzienniki dziatan bojowych jednostek lotnictwa
uczestniczacych w ramach operacji wschodniopruskiej, mapy operacyjne i plany dziatan,
a takze zdjecia z lotow rozpoznawczych. Pozwalaja one z do$¢ duza doktadnoscig od-
tworzy¢ dwczesne zdarzenia od strony militarnej. Umozliwiaja tez konfrontacj¢ ze wspo-
mnieniami niemieckich cywiloéw, przedstawiajacymi ich wylacznie jako ofiary konfliktu®.

Niemiecka pamiec¢ o ucieczce

W koncowym okresie II wojny $swiatowej I1I Rzesza Niemiecka stata si¢ przedmio-
tem nasilonych, bezwzglednych dziatan wojsk przeciwnikdéw, w tym Armii Czerwone;.
Stad za podstawe powojennej narracji wspomnieniowej znacznej cze¢sci Niemcow uzna-
ne zostaty doznane wowczas krzywdy oraz che¢ utrzymania wizerunku Wehrmachtu jako
wojska honorowo oslaniajagcego ewakuacje ludnos$ci cywilnej z zagrozonych terenow.
Wing za chaos obarczano administracj¢ partii nazistowskiej, personalnie za$ gauleitera
Prus Wschodnich, Ericha Kocha3.

Rowniez ataki sowieckich samolotéw na trasy lodowe, wytyczone zimg 1945 r. przez
zamarznig¢ty Zalew Wislany, zapchane konwojami wojskowymi i kolumnami cywilnych
wozow konnych, zostaty jednostronnie opisane we wspomnieniach wielu niemieckich
uciekinieré6w z Prus Wschodnich jako akty barbarzynstwa. Z czasem narracje te staly si¢
cze$cig narodowej pamigci Niemcow, przyznajacych sobie status ofiar przegranej wojny.
Obraz ten byt przygotowywany i podtrzymywany przez srodowiska uciekinierow i wy-
pedzonych, bytych wojskowych oraz specjalistow zajmujacych si¢ propaganda, po czym
upowszechniany w licznych ksiazkach o wielu wydaniach i duzych naktadach®.

Publikowane wspomnienia ukazywaly czerwonoarmistow jako postgpujacych
bestialsko, a niemieckich cywilow jako niezastuzone ofiary wojny, bez rozrézniania
przyczyn i skutkow owczesnego konfliktu. Masy uciekinierow, ktorzy miedzy stycz-
niem a marcem 1945 r. przebrneli przez zamarznicty zalew, utrwalaly w ten sposob
indywidualne, ale zarazem oficjalne wyznaczniki pamigci o wydarzeniach. Z powodu
panujacego wowczas chaosu dane sg trudne do oszacowania, ale taczng liczbg ucieki-

3 Centralnyj archiw Ministierstwa oborony Rossijskoj Fiedieracyji, dalej CaMo.

4 Niemcy po obu wojnach $wiatowych formowali tzw. pamie¢ przegranych, czesto zaburzajac role spraw-
cow 1 ofiar. Zob. A. Wolff-Poweska, Pamie¢ — brzemig i uwolnienie. Niemcy wobec nazistowskiej przesztosci
(1945—2010), Poznan 2011, s. 157-160.

3 Szerzej w: M. Ossowski, Literatura powrotow — powrdt literatury. Prusy Wschodnie w prozie niemiec-
kiej po 1945 roku, Gdansk 2011, s. 111-148.

6 Czg$¢ pozycji ksiazkowych z tzw. literaturg wspomnieniowa, popularnych przed laty w Niemieckiej Re-
publice Federalnej, nieznana wezesniej w krajach Europy Srodkowo—Wschodniej z powodow geopolitycznych,
zostala w Polsce wydana z duzym opo6znieniem, w kilkanascie lat po przetomie demokratycznym. Do nich
zaliczaja si¢ zbiory: Nie byto powrotu. Wspomnienia wypedzonych, red. H. Reinoss, thum. J. Zepp, Zakrzewo
2008; Nikt juz nie oczekiwat litosci. Los niemieckich wypedzonych, red. U. Vollklein, thum. J. Zepp, Zakrzewo
2008; Kobiety wypedzone. Opowiesc o zemscie zwycigzcow, red. M. Weber, thum. G. Kowalski, Zakrzewo 2008.
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nieréw zgromadzonych w nadzalewowym kotle pod Swieta Siekierka (Heiligenbeil,
dzi§ Mamonowo) ocenia si¢ na ok. milion 0séb, z ktorych niemal polowa przedostata
sie na drugi brzeg’.

W jednym ze wspomnien cywiléw, zamieszczonych w poczytnych publikacjach Jiir-
gena Thorwalda, w rzeczywisto$ci bytego pisarza wojskowego Heinza Bongartza, rela-
cjonowano dramatyczny przebieg przeprawy po lodzie. Opis oparty byt na zebranych re-
lacjach i zblizony do prawdy, ale Thorwald przyznawat, ze piszac tworzyt wtasna, niemal
powiesciowa narracje:

Gdy zaczglo si¢ rozjasnia¢, woz panny Bowien stangt nad brzegiem. Ona sama szta z jed-
nej strony wozu, zona ktoregos$ z robotnikow z drugiej. Konie stapaly postlusznie. I tak
zaczgla si¢ przeprawa przez 16d. Przed soba widziaty poprzednika — kota jego wozu wzbi-
jaty fontanny wody z topniejacego $niegu. Zewszad dochodzit stukot kot 1 kopyt kon-
skich. Po jednej i drugiej stronie lezaly ofiary ostatnich dni: zatopione wozy drabiniaste,
zabite konie, ktore zamarzty lub otrzymaty dobijajaca je kule, i zmarli, skurczeni, czesto
w groteskowych pozach. Panna Bowien starala si¢ nie patrze¢ ani w prawo, ani w lewo.
Stabe miejsca na lodzie przykryte byty deskami, lecz to niewiele dawato. Panna Bowien
przejezdzata obok wozoéw, przed ktorymi dopiero co zatamat si¢ 16d. To powodowato
przymusowe postoje. Takie wozy roztadowywano 1, jesli to jeszcze byto mozliwe, wycig-
gano z przergbla. Takze pod jadacym przed nig wozem po poélgodzinnej jezdzie zatamat
si¢ 16d. Jedna z kobiet idacych obok wozu wpadta w szczeling w lodzie i probowano ja
wyciagnaé za pomocg zerdzi.

Panna Bowien przejechata koto niej z Iekiem w sercu. Nagle poczula, Ze i pod nig grunt
si¢ zachwial. Ale byla to tylko kra, przypominajaca duzy trojkat. Konie sptoszyly sie,
dzieci na wozie krzyczaty ze strachu. Na szcze$cie wkrotce woz stangt na twardym
lodzie.

Okoto godziny siodmej pojawili si¢ nagle rosyjscy lotnicy, rozlegt si¢ terkot karabinow
maszynowych i wybuchy matych bomb. Konie poniosty. Nie zdotano juz utrzymaé na-
lezytych odstgpow i cata grupa wozéw wpadta pod zbyt obcigzony 16d. Konie zaczely
si¢ topi¢, kobiety przerazliwymi krzykami wzywaty pomocy, otaczajac w rozpaczy nie
do opisania zagrozone miejsca, gdzie znikneto jakie$ dziecko, matka czy maz. Biegly
do nastepnego wozu i na kolanach btagaty o pomoc. — Nie porzucajcie nas! — btagaty.
— Pomodzcie nam! Nie zostawiajcie nas! Ale kto z tych, ktorzy i tak mieli do$¢ trudnosci

z przeprawieniem swoich wozow, mégt im pomdc?®

7 F. Brustat-Naval, Unternehmen Rettung, Herford 1985, s. 80-81.
8 J. Thorwald, Wielka ucieczka, tham. A. Badurski, J. Szczaniecka, Krakow 2009, s. 91-92.
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Inna z uciekinierek, Hildegard Aminde, ktora zlozyla pisemne zeznanie w ramach
tzw. Dokumentacji Wschodniej, wspominata dalszy etap drogi przez Mierzeje Wislana.
Zapamigetata, ze przed Krynicg Morska (Kahlbergiem) droga biegnaca przez mierzeje
schodzita bardzo stromo w dol, a konie z wozu, na ktérym siedziata jej matka, szty $li-
ska droga. W pewnej chwili woznica zeskoczyl, a pojazd spadt z nasypu o wysokosci
kilku metréw. Zohierze podniesli woz i postawili znéw na kotach, a matka dziewczyny
szczesliwie wypelzta spod niego zywa. Przenocowali w Krynicy i nastepnego ranka kon-
tynuowali droge w strong Sztutowa (Stutthof). Na noc zatrzymali si¢ w chacie rybackie;.
Widok okolic autorka relacji opisata jako okropny. Porzucone przez uciekinieréw stosy
bagazu lezaly przy drodze. Ranni Zohierze stali z zakrwawionymi kikutami na $niegu
i prosili chtopéw o zabranie ich ze soba. Aminde z rozgoryczeniem zauwazyla, ze rzadko
kto$ si¢ nad nimi litowat, mimo ze gospodarze wiezli na swych wozach takze cudzoziem-
cow, zwykle Polakow lub Francuzow®. Wedrowcey dotarli do Sztutowa 5 lutego 1945 r.
Jak wigkszo$¢ cywilow, wspominajaca nie zauwazyta — trudnego do przeoczenia, bo po-
tozonego przy drodze — pobliskiego obozu koncentracyjnego, gdzie przez catag wojne
Niemcy katowali i mordowali wieznidw wielu narodowos$ci. Nazajutrz po poludniu to-
warowy parowiec zabral uciekinierow Wista do Gdanska. Noc spedzili w kinie przy ulicy
Dlugiej, a nastgpnego ranka odnalezli krewnych w Oliwie (Oliva). Byli wsrdd szczesliw-
cow, ktorzy przetrwali trudy i niebezpieczenstwa ucieczki'®.

Rozpoznanie i ataki na przeprawy lodowe w lutym 1945 r.

Wojska 3 Frontu Biatoruskiego (FB) Armii Czerwonej w drugiej potowie lutego
1945 r. kontynuowaty walki zmierzajace do likwidacji zgrupowania niemieckiego, odcig-
tego pod koniec stycznia w Prusach Wschodnich. Szczegolnie silnie atakowano pozycje
obronne 4 Armii (A), spychane na potudnie od Kréolewca (Konigsberga, dzi§ Kaliningra-
du), po nieudanej probie wycofania ich na lini¢ Wisty. Napierajace sowieckie wojska la-
dowe mialy za zadanie jednoczesnymi uderzeniami z pétnocnego wschodu i poludniowe-
go zachodu doprowadzi¢ do rozbicia zgrupowania wroga, wyjscia na potudniowe brzegi
Zalewu Wislanego i odcigcia Niemcow od transportu morskiego. Jednak nie udato si¢ do-
kona¢ tego szybkim natarciem, poniewaz na glownych kierunkach przeciwnik ulokowat
najwigksze swe sity i uparcie si¢ bronil. Wowczas atakujacy zmienili taktyke i rozpoczgli
powtarzajace si¢ ataki waskimi pasami na réznych odcinkach frontu. Dezorganizowato

° Byli to robotnicy przymusowi, pracujacy w gospodarstwach rolnych na terenie III Rzeszy. W ucieczce
rodzin z Prus Wschodnich uczestniczyto niewielu niemieckich mezczyzn, poza podrostkami i starcami, wigk-
szo$¢ bowiem shuzyta w armii lub oddziatach pospolitego ruszenia — Volkssturmu — utworzonych pod koniec
1944 1.

10 H. Aminde, Flucht aus Allenstein iiber das Haff nach Danzig, [w:] Dokumentation der Vertreibung der
Deutschen aus Ost-Mitteleuropa, red. A. Diestelkamp et al., Bonn 1954, T. 1/1, s. 88—89.
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to niemiecka obrong i kazato pilnie przerzuca¢ czgs$¢ sit w najbardziej zagrozone miejsca.
W tym czasie inne punkty byly stabiej bronione, z czego skwapliwie korzystaly atakujace
jednostki Armii Czerwonej!!.

Potrzebom uzyskania sukceséw na ladzie podporzadkowane zostaly takze dziatania
sowieckiego lotnictwa, szczeg6lnie szturmowego. Samoloty wspieraty zdobycie wezto-
wych punktéw oporu, ulokowanych w Krzyzborku (Kreuzburg, dzi§ Stawskoje), Goro-
wie Ifaweckim (Landsberg) i Pieni¢znie (Mehlsack). Grupami po sze§¢-dwanascie ma-
szyn podtrzymywaly uderzenia sit pancernych w waskich pasach natarcia'?.

Lotnictwo niemieckie przejawialo wowczas sporg aktywnos¢, gtownie ostaniajac
trasy komunikacji swych wojsk ladowych, prowadzace przez zamarzniety Zalew Wisla-
ny. Wytyczone przez saperow juz w styczniu, oznaczone tyczkami i wzmocnione faszyna
drogi lodowe, chronione byty przez zespoty operujace czworkami lub 6semkami samo-
lotéw Focke Wulf FW-190 i Messerschmitt Me-109. Zwi¢kszona obecno$¢ niemieckich
mysliwcow zwigzana bylta z przebazowaniem do Gdanska Wrzeszcza (Danzig-Langfuhr)
i czesciowo na lotnisko Kosa (Neutief) na mierzei pod Pitawa (Pillau), eskadr z 51 putku
mysliwskiego (Jagdgeschwader) Molders!'3.

Rozpoznania i uderzenia na niemieckie kolumny, przeprawiajace si¢ po lodzie za-
marznigtego zalewu i jadace po mierzei, wykonywaty rozne jednostki wchodzace w sktad
1 Armii Lotniczej (ALot), wspierajacej dziatania 3 FB. W lutym wiele razy nad tym te-
renem pojawialy si¢ samoloty z 213 Dywizji Nocnego Lotnictwa Bombowego, dysponu-
jacej w trzech putkach maszynami typu Polikarpow Po-2. Niewielkie dwuptatowce star-
towaly po kilka razy na noc. Militarne skutki ich dziatan nie byly zbyt duze, za to silnie
wplywaty one na morale przeciwnika, ngkajac go nocnymi atakami. Do lotow nad zalew
i Mierzeje Wislang kierowano jedynie zatogi, ktore same si¢ do tego trudnego zadania
zglosity. Pierwszy raz latano nocg z 5 na 6 lutego. Pierwsza grupa wykonata wowczas
70 kurséw, penetrujac wybrzeze na linii Sw. Siekierka — Braniewo (Braunsberg) — From-
bork (Frauenburg). Druga grupa, wykonujaca 30 lotdow, rozpoznawata ruch na drogach
wiodacych ku Zalewowi Wislanemu'“.

Kolejne dziatania podjg¢to noca z 11 na 12 lutego, nakazujac 50 lotow z rozpozna-
niem i atakami pojedynczymi maszynami wzdhuz drog idacych mierzejg oraz tras lodo-

' Najwazniejszymi opracowaniami i wspomnieniami niemieckich oficeréw z walk o Prusy Wschod-
nie sa: K. Dieckert, H. Grossmann, Boj o Prusy Wschodnie. Kronika dramatu 1944-1945, tham. W. Sawic-
ki, Gdansk 2011; O. Heidkdmper, Die Abwehrschlacht in OstpreufSen in den Krisentagen des Januar 1945
(vom Standpunkt der Heeresgruppe Mitte aus gesehen), [w:] Die Wehrmacht im Kampf, Heidelberg 1954,
s. 221-231; F. Hossbach, Die Schlacht um Ostpreussen, Freiburg im Briesgau 1951; R. Kabath, Kampf um den
Seebriickenkopf Pillau, [w:] Abwehrkimpfe am Nordfliigel der Ostfront, 1944—1945, red. H. Meier-Walcker,
Stuttgart 1963, s. 303-311.

12 CaMo, fond 290, opis* 3284, dieto 10, list 80, Zurnat bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac
fiewral® 1945 g., s. 28.

13 Wigcej w: J. Weal, Jagdgeschwader 51 ‘Mdlders’, Oxford 2006.

14 CaMo, fond 20205, opis* 1, dieto 61, Zurnat bojewych diejstwij 213 DNLB, 1 II 1945-8 V 1945, s. 4.
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wych prowadzacych przez zalew. Podobnie bylo nocg z 14 na 15 lutego. Obserwowano
z wysokosci powyzej 500 m, do bombardowania schodzac niejednokrotnie na 300 m.
Zwiad lotniczy potwierdzil, ze Niemcy rowniez nocg prowadzili w tym rejonie intensyw-
ny ruch wojsk i ludnosci cywilnej, kierujac pojazdy na zachdd i poludniowy zachod!>.

Rozkazem z 15 lutego dowodca 1 ALot nakazat 240 Dywizji Lotnictwa Mysliwskie-
go (DLM) prowadzenie rozpoznania Mierzei Wislanej od portu w Pitawie po Gdansk,
a grupami czterech-szesciu maszyn Jakowlew Jak-9 atakowanie wojsk przeciwnika na
drogach lodowych w rejonie Krasnoftotskoje (Rosenberg) i na wschod od Narmeln (Pol-
ski). Dowodzacy dywizja przygotowal rozkazy dla podlegtych jednostek. Grupy ude-
rzeniowe Jakow z 86 putku lotnictwa mysliwskiego (plm) kazat wysta¢ w rejon Krasno-
flotskoje. Jedna ekipe, sze$¢ maszyn, mial wydzieli¢ ze 133 gwardyjskiego (gw.) plm do
ataku na droge idacg ze Szczukina (Sandfelde). Cztery pary Jakéw miaty przeprowadzié
rozpoznanie portu Pitawa i terenéw wzdhuz mierzei. Pod Krasnoftotskoje przeprowadzo-
no tego dnia 18 lotow bojowych, atakujac pojazdy na przeprawach przez 16d i niszczac
ok. 20 cigzaréwek. Zwiadowcy latali 20 razy!'®.

Nastepnego dnia, 16 lutego, rozpoznanie nad mierzeja prowadzily maszyny
ze 133 gw. plm. Doszto wowczas do zestrzelenia niemieckiego transportowca Ju-52,
ktéry upadt dwa km na potudnie od Stegny (Steegen). Powietrzne zwycigstwo zapisa-
no kapitanowi Aleksiejowi Macakowi. W raportach wyraznie ujawnita si¢ rozbiezno$¢
w ocenie charakteru ruchu pojazdow, prowadzonego po drogach lodowych przez zalew.
Dywizja mysliwska jawnie raportowata, ze ,,przeciwnik kontynuuje nasilong ewakuacje
ludnosci cywilnej z Prus Wschodnich, przez Mierzeje Wislana, w kierunku Gdanska”,
natomiast rozkazy dowodztwa armijnego kazaly ,,by¢ gotowym do dziatan szturmowych
wobec wojsk przeciwnika wycofujacych sie po drogach lodowych Zalewu Wislanego™!”.

Takze 17 lutego latano nad zalew, gdy 130 DLM rozpoznawala teren po Pitawe
i Nowa Karczme (Neukrug). Jej maszyny stoczyly wowczas dwie walki powietrzne,
w jednej z nich zestrzelono niemiecki samolot FW-190. Ataki na przeprawy wspiera-
ta 240 DLM, ktorej zatogi raportowaty szes$¢ star¢ i stracenia Junkersa Ju-88 oraz FW-
190. Rowniez 303 DLM dziatata po rubiez Pitawa — Nowa Karczma. Glowne uderzenia,
w celu zniszczenia pojazdéw na lodzie, wykonywata 1 gwardyjska Dywizja Lotnictwa
Szturmowego (gw. DLSz)'8.

Sztab 1 ALot wystat rano 17 lutego dwie wiadomosci z rozkazami dla 1 gw. DLSz.
O godz. 6.10 przyszto rozporzadzenie, by od godz. 9.00 rozpoczaé dziatania, majace na
celu likwidacj¢ grupy wojsk przeciwnika w rejonie Lajs i Pienigzna. Operowaé¢ moz-

15 Ibidem, s. 9, 11.

16 CaMo, fond 290, opis‘ 3284, dieto 1087, Zurnat bojewych diejstwij 240 DLM za fiewral‘ 1945 g., s. 8.

17 Ibidem, s. 11-12.

18 CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 1062a, Zurnat bojewych diejstwij 1 ALot za miesiac fiewral*
1945 g., 5. 56-58.
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na bylo tylko na poétnoc od rzeki Walszy i na zachdd od linii kolejowej. Kilka minut
pdzniej, drugi rozkaz polecit wykonanie czterech lotow i sfotografowanie przepraw po
lodzie przez Zalew Wislany na mierzeje¢, na odcinku Lozowoje (Kahlholz) — Frombork.
Ze 153 lotow, wykonanych tego dnia w dywizji szturmowcow, zwiadowcze byly trzy. Fo-
tografowanie wykonaty Ity-2 z 75 putku. O 13.42 wystartowala para z prowadzacym st.
lejt. Wadimem Dojczewem, ktdra poczwornym urzadzeniem AFA-IM zarejestrowata ruch
na kilku drogach po lodzie, wiodacych od Nowej Past¢ki (Neu Passarge) do Narmeln'®.

Dziatania wspierajace 17 lutego wojska ladowe 50 Armii (A) polegaly na tym, ze
trzema putkami szturmowcow zaatakowano cele naziemne w kierunku péinocno-zachod-
nim od linii Pieni¢zno — Lajsy. Obie te miejscowosci zdobyto rankiem do godz. 8.30,
a ataki lotnicze na aktualny skraj niemieckiej obrony wykonano w godz. 12.10-15.50,
uzywajac 31 grup po cztery samoloty. Uderzano w okolicach Nowo-Moskowskoje (Per-
wilten), Sawit (Engelswalde), Wysokiej Braniewskiej (Hogendorf), Wyrebisk (Lichtwal-
de). Samoloty nakierowywano na cele droga radiowa z radiostacji Attaj-22°.

W godz. 9.00-9.55 dwie maszyny La-5 z podlegltego 303 DLM 9 gwardyjskiego
pulku lotnictwa mysliwskiego (gw. plm), z dowddcg jednostki, Bohaterem Zwigzku So-
wieckiego, mjr. gw. Lawriennikowem i jego zastgpca, kpt. gw. Anatolijem Plotnikowem,
dokonaty rozpoznania i uderzenia na dostrzezone na mierzei duze skupisko aut, furmanek
i ludzi. W drodze powrotnej, przy przejsciu obok portu Balga (Balga) i stacji kolejowe;j
Laduszkin (Ludwigsort), wrogi pocisk trafit wprost w kabing samolotu Ptotnikowa, po-
wodujac pozar. Proba ugaszenia ptomieni nie powiodta si¢, wige lotnik skierowac miat
maszyne na kolumne samochoddéw stojacych na skraju lasu, a uderzenie w nie spowodo-
wato silng eksplozj¢. Raport armijny podaje, ze Plotnikow zginat $miercig bohatera, ale
w dokumentacji personalnej oficera podana jest jedynie informacja, ze zostal zestrzelony
przez artylerie przeciwlotnicza wroga?!.

Samoloty z 523 plm, ktore ostanialy wowczas uderzenie sit naziemnych oraz lotnic-
twa szturmowego i bombowego, prowadzity dziatania zwiadowcze okolic zalewu 1 mie-
rzei. Na 18 lutego otrzymaly zadanie rozpoznania zgrupowania czotgdw wroga w rejonie
miejscowosci Pribierieznoje (Heide-Waldburg), Uszakowo (Brandenburg), Laduszkin,
Cynty (Zinten), Orneta (Wormditt), Pieni¢zno i Braniewo. Nalezato okresli¢ sktad, li-
czebnos$¢ i kierunki ruchu wojsk przeciwnika, a takze wskaza¢ miejsca zgrupowania,
ewentualnie ostrzeliwa¢ jego kolumny ogniem z broni poktadowej. Nalezato tez wysle-
dzi¢, ktore rubieze obronne sg zajete przez Niemcow 1 okresli¢ liczebnos¢ oddziatow,
przechodzacych po drogach lodowych z rejonéw: Krasnoflotskoje (Rosenberg), Szczu-

19" CaMo, fond 290, opis‘ 3284, dieto 10, list 80, s. 14.

20 Ibidem, s. 20.

2l CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 1062a, s. 58; CaMo, fond 33, opis‘ 11458, dieto 646, Prikaz
ob iskliuczienii iz spiskow, s. 22.
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Fot. 1. Zdjecia rozpoznawcze, wykonane 17 lutego 1945 r. nad Zalewem Wislanym przez pare
samolotow, prowadzong przez st. lejt. Dojczewa.

Zrodho: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnal bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g.,s. 21.

Fot. 2. Zdjgcia rozpoznawcze, wykonane 17 lutego 1945 r. nad Zalewem Wislanym przez parg
samolotow, prowadzong przez st. lejt. Dojczewa.

Zrodto: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnat bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g.,s. 21.
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Fot. 3. Zdjecia rozpoznawcze, wykonane 17 lutego 1945 r. nad Zalewem Wislanym przez pare
samolotow, prowadzong przez st. lejt. Dojczewa.

Zrodto: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnal bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g.,s. 21.

Fot. 4. Zdjgcia rozpoznawcze, wykonane 17 lutego 1945 r. nad Zalewem Wislanym przez parg
samolotow, prowadzong przez st. lejt. Dojczewa.

Zrodto: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnat bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g.,s. 21.
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kino, Stara Pasteka (Alt Passarge) przez Zalew Wislany, a takze ruchy wojsk i sprzetu na
Mierzei Wislanej. Lotnikom nakazano tez rozpozna¢ liczbg, typy i rozmieszczenie samo-
lotow niemieckich, stacjonujacych na lotniskach Sw. Siekierka, Braniewo i Pienigzno,
a wszystkie zauwazone kolumny pancerne i samochodowe sfotografowac. Dziata¢ mieli
z czestotliwosceig trzech-czterech lotow dziennie??.

Wedtug danych z tego pulku, jednostki wojsk ladowych dopiero 18 lutego zdobyly
miasta Pieni¢zno i Orneta, osiggajac rubiez: Pribrieznoje — Swietloje (Kobbelbude) — La-
dozskoje (Kukehnen) — Cynty — Glgbock (Tiefensee) — Lelkowo (Lichtenfeld) — Biatczyn
(Lilienthal) — Ptoskinia (Plasswich) — Szalmia (Schalmei) — Zawierz (Zagern) i dalej
wzdtuz rzeki Baudy do Zalewu Wislanego powyzej Fromborka?3.

Dowddca 523 plm, ptk Stiepan Twierdochwalow rozkazal wszystkim trzem eska-
drom oraz catemu personelowi latajacemu komendy putku prowadzenie rozpoznania pa-
rami samolotéw La-5 i La-7. Dzialania rozpoczgly sie o godz. 8.40, zakonczyly o godz.
18.15. Wykonano 38 lotéw. Jedna z maszyn przemiescita si¢ migdzy lotniskami i wyla-
dowata w S¢popolu (Schippenbeil). Osiem razy samoloty putku dokonywaty akcji sztur-
mowych, atakujac rozpoznane zgrupowania i kolumny wrogich pojazdow. Niemieckie
mysliwce zestrzelity w rejonie Braniewa jeden z sowieckich samolotéw — stracony zostat
mt. lejt. Izaak Szkolnik.

Rozpoznanie drog na Mierzei Wislanej i tras prowadzacych nan przez lody Zale-
wu Wislanego miato wskazaé¢ miejsca transportu aut ciezarowych i sprzgtu wojskowego,
a takze okresli¢, jakie materialy sa wywozone z okragzonego zgrupowania. Zwiad prowa-
dzono parami samolotow ta-5 i La-7, a przy gorszych warunkach meteorologicznych
pojedynczymi zatogami, doswiadczonymi w lotach rozpoznawczych. Przelotu dokony-
wano w rejonie Nowa Past¢ka, Szczukino, Krasnoftotskoje, sprawdzajac, jakie cigza-
réwki i inne pojazdy wojskowe zostaty w tych miejscach zgrupowane w celu ewakuacji.
Przy lokalizacji miejsc, w ktorych tadowane byty 1 oczekiwaty na przeprawe auta, lotnik
fotografowat je. Nast¢pnie ogladano drogi prowadzace przez 16d i wylatujac nad mierze-
ja, badano jej potnocno-wschodnig czesé, czyli okolice dwczesnych osad Grossenbruch
i Alt Tief. Schodzac w prawo, zwiadowcy sprawdzali ruch statkéw na odcinku Pitawa
— Szczukino oraz pojazddéw na szosach biegngcych po mierzei. Stad kierowali si¢ na
poocny zachdd i kontynuowali rozpoznanie szos na ladzie i na lodzie, poprowadzo-

22 CaMo, fond 20265, opis* 1, dieto 46, list 230, Zurnat bojewych diejstwij 523 plm, 1-28 II 1945, s. 16.

2 Rozbiezno$¢ podawanych w raportach lotniczych dat zdobycia Pienigzna migdzy 17 i 18 lutego moze
by¢ wazna z punktu widzenia niewyjasnionej w petni $mierci na skraju miasta dowodcy 3 FB, generata ar-
mii Iwana Czerniachowskiego. Byt on wsrod kilku najwyzszych dowddcow Armii Czerwonej, ktorzy zgineli
podczas wojny na terenach bezpo$rednich star¢. Oficjalnie przyjmuje sig, ze general zostal $miertelnie ran-
ny odtamkiem pocisku artyleryjskiego rankiem 18 lutego, juz po opanowaniu miasta. W tym samym czasie
zostal on pozbawiony bezposredniego dowodztwa nad frontem. Komunikat wojenny Naczelnego Dowodztwa
oglaszal, ze miasto zostato zdobyte 17 lutego. Ot Sowieckogo Informbiuro, ,,Krasnaja Zwiezda”, 18 11 1945.
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nych wzdluz mierzei. W drodze powrotnej, od Krynicy Morskiej do Pitawy, badali ruch
na drogach po raz drugi oraz sprawdzali rejon morza na zachdd i poludniowy zachod
od portu pitawskiego. Leciano od potudnia, na wysokosci 800—1000 m, przy predkosci
500-580 km/h. Przy zlej pogodzie rozpoznanie prowadzono z wysokosci 200-300 m.
W celu wyjawienia materialow przewozonych krytymi ci¢zarowkami ostrzeliwano po-
jazdy z dziatek poktadowych samolotow?4.

Dwa La-7, z prowadzacym par¢ dowodca eskadry, przeprowadzily 18 lutego 1945 r.,
w godz. 9.20-10.20, rozpoznanie wojsk przeciwnika w rejonach Krasnoftotskoje, Szczu-
kino, Nowa Past¢ka. Z wysokosci 400 m zaobserwowano, ze na Zalewie Wislanym
funkcjonuja trzy przeprawy, oddalone od siebie o 100-150 m. Po drogach lodowych
przeprawiato si¢ dziennie ok. 2,5 tys. furmanek z ludnos$cia cywilng. Tymi samymi tra-
sami jechaly pojazdy wojskowe, do 500 cigzarowek na dobe, cz¢$é z nich z przycze-
pami artyleryjskimi. Przy przeprawie ze Szczukina na poélwysep naprzeciw zauwazono
ok. 300 wozoéw konnych i 50 cigzarowek, przy trasie z Krasnoftotskoje na Znamienke na-
liczono ok. 100 furmanek i 500 aut. Lod byt skruszony na odcinku od Pitawy w kierunku
poludniowo-wschodnim, po Rybakowo (Follendorf). Na wodach zalewu, trzy km na za-
chod od Rybakowa, stato pig¢ barek i parowiec — ustawione byty dziobami ku wschodo-
wi. Trwat ich zatadunek. Mierzeja, od osady Holm, wzdtuz szosy na potudniowy wschod
zmierzaly cztery rzgdy pojazdow — razem ok. 3 tys. cigzarowek, w tym wiele z przycze-
pami artyleryjskimi, a takze blisko 5 tys. wozow konnych, gtéwnie z ludnos$cia cywilna.

W godz. 15.55-16.55, kolejny zwiad prowadzity dwa samoloty La-5. Wiodacym
pare byt dowodca eskadry, lejt. Nikotaj Makagonienko. Rozpoznanie realizowano w re-
jonach Narmeln, Krasnoftotskoje, Pitawa. Obserwujac z wysokosci 200 m zauwazono,
ze po lodzie od Nowej Pasteki do Narmeln oraz ze Szczukina na przeciwlegly brzeg
jechato ok. 1 tys. furmanek. Natomiast z Rybakowa ku poétwyspowi Alttiefer prze-
prawiato si¢ po lodzie 2 tys. wozoéw konnych. Na potwyspie, po drugiej stronie, byto
ok. 70 pojazdow, a po mierzei, na potudniowy zachdd jechato stad 800 wozoéw. Od Znamien-
ki ku Krynicy Morskiej poruszato si¢ dalsze 2500 furmanek. Lacznie lotnicy-zwiadowcy
naliczyli tego dnia w rejonie przepraw lodowych i na mierzei ok. 8 tys. wozéw konnych,
1225 cigzarowek, 87 czotgow, 40 dziat, 1360 zolnierzy wroga, 18 parowcow, 11 barek,
osiem kutrow?.

Wsparcie uderzenia wojsk ladowych na zachod od Pieni¢zna i rozpoznanie okolic
Zalewu Wislanego byly tez zadaniami dziennymi wskazanymi samolotom 1 DLSz. Wal-
ki byly juz nieco stabsze, co pozwolito zatrzymac jeden z putkéw w rezerwie. Rozkaz
dla zwiadowcow brzmiat: ,, Trzykrotnym perspektywicznym fotografowaniem z niskiego

24 CaMo, fond 20265, opis‘ 1, dieto 46, list 230, s. 17.
25 Ibidem, s. 18.
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przelotu rozpozna¢ 18 lutego charakter i liczebno$¢ wojsk przeciwnika, wycofujacych
si¢ po lodowych trasach przez Zalew Wislany na mierzej¢, na odcinku Nowa Past¢ka
— Krasnoftotskoje”?°.

O godz. 9.00 jedna zatoga — mjr. Michaila Stiepaniszewa — przeprowadzita zwiad
pogodowy. Pogoda byta niezbyt dobra — wysoko$¢ chmur 300 m, widocznos$¢ do trzech
km. Migdzy godz. 11.00 a 16.00 prowadzono loty w celu wsparcia ataku jednostek
50 A. Utworzono 20 grup, ktére uderzaty na sity naziemne wroga w okolicach Piotrowca
(Peterswalde), Biatczyna i Zugieni (Zuginen). Najpierw latano széstkami, a wraz z po-
gorszeniem si¢ warunkow atmosferycznych zmieniono szyk na czworki.

O godz. 15.10 otrzymano z dowddztwa armii zadanie specjalne: likwidowa¢ kolum-
ny wycofujacego si¢ przeciwnika na Mierzei Wislanej i na drogach lodowych w rejonie
Nowej Pasleki, Narmeln i Nowej Karczmy?’. O godz. 15.40 wyleciato osiem grup po
cztery-pig¢ samolotow z 75 1 136 gw. plsz. Trzy grupy, napotykajac zla pogode — duze
zachmurzenie od wysokosci 70—-100 m 1 widoczno$¢ ponizej 1 km — nie dotarly nad cel
gldwny, wigc zaatakowaty zapasowy pod Piotrowcem.

Pi¢¢ grup, nie zwazajac na pogarszajace si¢ warunki, nadleciato we wskazany rejon
i wypehilo zadanie. Miejscami szturmowce byly zmuszone obniza¢ lot do wysokosci
70 m przy widocznosci 500—700 m. Dwie grupy ze 136 gw. plsz, z czterema i pigcioma
I1-2 w sktadzie, prowadzone przez st. lejt. Grigorija Potujanowa i st. lejt. Wiktora Wietro-
wa, uderzylty w godz. 16.18-16.30 na kolumny pojazdéw oceniane na 1 tys. cigzarowek
i drugie tyle wozow konnych na trzech drogach prowadzacych przez zalew z ujscia Pasteki
do Narmeln. Ostrzelaly tez kolumne zbiorcza, ztozong z czterech rzedow furmanek, jada-
ca po lodzie wzdtuz brzegu mierzei na odcinku Narmeln — Nowa Karczma. Szturmow-
ce dziataty od wysokosci 150 m. W dzienniku dziatan bojowych zapisano: ,,Bezwzgled-
nie rozstrzeliwaly wycofujacego si¢ przeciwnika, przeprowadzajac po kilka atakéw na
cel. W rezultacie szturmowce zniszczyty ponad 50 ci¢zarowek i do 30 dalszych uszko-
dzity, rozbity ok. 70 wozdéw konnych. Zabity blisko 150 zotnierzy i oficerow wroga”?8.

Trzy grupy z 75 gw. plsz, prowadzone przez kapitandw Anatolija Brandysa, Nikotaja
Tarakanowa i Nikotaja Siemiejke, w godz. 16.28—17.00 kolejno atakowaty kolumny fur-
manek 1 aut jadgcych wzdtuz mierzei na odcinku Narmeln — Nowa Karczma sze§cioma
rzedami, a na drodze lodowej czterema rzedami pojazdéw. Leciaty na wysokosci 200 m
szykiem ,,wachlarza” od prawej — blizej kolumny — oraz ,,zmijki”, wykonujac po cztery
nawroty nad cel. W raporcie zanotowano: ,,Bezwzglednie ostrzeliwano samochody, fur-
manki i site zywa wroga do zupelnego wyzbycia si¢ pociskow”?’.

26 CaMo, fond 290, opis‘ 3284, dieto 10, list 80, s. 22.
27 Potocznie Piaski, dzi$ cz¢$¢ miasta Krynica Morska.
28 CaMo, fond 290, opis‘ 3284, dieto 10, list 80, s. 23.
2 Ibidem, s. 24.
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Fot. 5. Zdjecia z dziatan samolotéw 136 plsz przeciwko kolumnom przeciwnika wycofujacym si¢
przez Zalew Wislany 18 lutego 1945 r.

Zrodto: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnal bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g., s. 24.

Fot. 6. Zdjgcia z dziatan samolotow 136 plsz przeciwko kolumnom przeciwnika wycofujacym si¢
przez Zalew Wislany 18 lutego 1945 r.

Zrodto: CaMo, fond 290, opis’ 3284, dieto 10, list 80, Zurnat bojewych diejstwij 1 gw. DLSz za miesiac fiewral’
1945 g, s. 24.
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Grupa kpt. Siemiejki, liczaca cztery samoloty, konczac dziatania nad celem, kie-
dy w samolotach juz prawie nie bylto naboi, zostala zaatakowana przez 13 niemieckich
FW-190. Wszystkie ataki zostaty odrzucone ogniem [tow-2 oraz czworki ostaniajacych
je mysliwcow Jak-3 z 86 gw. plm. W walkach powietrznych szturmowce zestrzelity dwa
FW-190. Jaki dotozyly jeszcze jedna stracona i druga uszkodzona maszyng wroga, ktora
byta zmuszona ladowaé na terenach opanowanych przez czerwonoarmistow.

Dziataniami trzech czworek 75 putku zniszczono tego dnia ok. 60 ci¢zard-
wek 1 podobng ich liczb¢ uszkodzono, rozbito ponad 200 wozéw konnych. Zgingto
ok. 280 Niemcow. Szturmowce z obu putkow wrocity do baz bez strat. Zadanie fotogra-
fowania przepraw po lodzie wypetita w godz. 12.25-12.35 para z 75 pulku, prowadzona
przez st. lejt. Dojezewa. O godz. 16.30, z powodu pogarszajacej si¢ pogody, dziatania
zostaty przerwane. Lacznie tego dnia dywizja wykonata 138 lotow, z czego 106 w celu
wsparcia piechoty, a 29 przeciw cofajacym si¢ kolumnom wroga, dwa rozpoznania foto-
graficznego i jeden pogodowego?'.

Takze 130 i 240 DLM uczestniczyly 18 lutego w uderzeniach na pojazdy przepra-
wiajace sie na mierzeje, jak rowniez w ataku na lotnisko Sw. Siekierka. Grupa samolotow
Jak-3, dowodzona przez mjr. gw. Anatolija Zazajewa ostaniala dziatania grupy czterech
[tow-2 w rejonie Zalewu Wislanego. Po dotarciu szturmowcow nad cel, kpt. gw. Wasi-
lij Koroliew zauwazyl osiem FW-190, lecacych 50 m ponizej sowieckich mysliwcow
w stron¢ mierzei. Zameldowat o tym dowodzacemu grupa. W tym czasie Ity zrzucity
bomby i przeszty do powtdérnego lotu nad celem, bo ostrzela¢ go z broni poktadowe;.
W $lad za nimi ruszylo sze$¢ mysliwcow niemieckich. Mt. lejt. gw. Wasilij Nazarkin,
bedacy z prawej mjr. Zazajewa, uderzyt na maszyny wroga, a dowodca ostanial jego atak.
Jednak sam zostat zaatakowany przez dwa FW-190. Manewrujac w lewo wyszedt spod
ataku i sam uderzyl, ale bez rezultatu. Tymczasem Nazarkin, zachodzac na ogon samolo-
tu wroga na dystansie 50-100 m, puscit pod katem 45 stopni dwie diugie serie. Maszy-
na przeciwnika upadta na 16d, po czym przewrdcita si¢ na grzbiet. Koroliew zobaczyt
Me-109 lecacego do ataku na szturmowce. Niemiecki pilot otworzyt ogien z dystansu
200 m do przedniego Ita-2, ale sowiecki mysliwiec odciagnat go. Obie maszyny zeszty
na wysokos$¢ 100 m i wowczas zaczat strzelaé Zazajew. Wrog probowat ucieczki w strong
mierzei, lecz sowiecki lotnik dopadt go i z dystansu 50 m zestrzelit. Messerschmitt spadt
jeszcze przed brzegiem.

Od strony Mierzei Wislanej Niemcy otworzyli silny ogien przeciwlotniczy, spod
ktorego Koroliew musiat uciekaé. Kiedy wszedl na wysokos¢ 300 m, napotkat cztery
FW-190, ktore probowaly wykorzysta¢ przewagg liczebng. Udato mu si¢ jednak wyjs¢ na
ogon jednego z samolotéw Luftwaffe, puscit dtuga seri¢ z dystansu 50-70 m, a maszyna

30 Ibidem, s. 25.
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wroga zaczeta dymic. W tym czasie jednak pozostali trzej zaatakowali sowieckiego my-
$liwca 1 ten musiat skry¢ si¢ w obtokach, po czym dogonit swa grupe i razem z nig wrocit
na lotnisko?!.

W uderzeniach na przeprawy uczestniczyla tez 18 lutego 303 DLM, ktoérej samoloty
patrolowaty rejon migdzy Balga a Nowa Pasteka. Tu doszto do ostrzelania grupy czterech
samolotow Jak-9 przez artyleri¢ przeciwlotniczg. Trafiony pod Lozowoje i ptongcy samo-
lot st. lejt. gw. Siergieja Doltgoliewa musiat ladowa¢, a lotnik wyskoczyt i uciekat przed
zolierzami niemieckimi. Pozostate Jaki ostrzelaly goniacych go, one tez zniszczyly do
reszty maszyn¢ dowodcy, by nie wpadla w rece wroga. Kiedy wrocili na swoje lotnisko,
jeden z pilotow, lejt. Wiktor Michiejew uzyskat zgode na lot poszukiwawczy samolotem
Po-2. Kiedy Dotgoliew ustyszat charakterystyczny warkot motoru dwuplatowca, wysko-
czyl na 16d, lecz to spowodowato zarazem reakcj¢ Niemcow. Tymczasem samolot podjat
rozbitka, wystartowal i odleciat na oczach zblizajacych si¢ zotnierzy wroga. Akcje za-
bezpieczala z powietrza para Jakow-9, prowadzona przez lejt. Iwana Ananiewa. Wszyscy
wyladowali cato, a Michiejew za bohaterskg akcje zostal wkrotce odznaczony?2. Wyda-
rzenia te zostaly szczegétowo opisane we wspomnieniach dowodcy 303 DLM, generata
majora Georgija Zacharowa, ktory przypomniat zarazem, iz Michiejew otrzymal za te
akcje Order Czerwonego Sztandaru, ale trzy tygodnie pdzniej zgingt w walce™:

Kolejnego dnia, 19 lutego 1945 r., Niemcy zwigkszyli swa aktywnos$¢ w okolicy,
operujac grupami po osiem-dwanascie maszyn. Wycofywanie wojsk przez Zalew Wi-
slany ostanialy zespoly samolotow FW-190 i Me-109. W tym tez dniu 523 plm zostat
przez naczelne dowodztwo Armii Czerwonej odznaczony Orderem Kutuzowa 3 stop-
nia. Jednostka jednak nie $wigtowata, lecz wykonala tego dnia 29 lotow zwiadowczych
i przeprowadzita dwa ataki na sity naziemne wroga’.

W celu doktadnego rozpoznania liczby samolotow znajdujacych si¢ na lotniskach,
a takze okreslenia rodzajow transportu drogowego i miejsc zgrupowania pojazdow
w okolicach przepraw, lotnicy-zwiadowcy przeprowadzali fotografowanie terenu z wy-
sokosci ok. 1 km. Tereny, ktore miaty zosta¢ zarejestrowane na zdjeciach, byly znane
przed wylotem, zatem jeszcze na ziemi prowadzono wstgpne nanoszenie obiektow na
mapy, proponowano wysokosci i kierunki dolotu oraz podejscia nad cel. Jesli cel nie po-
siadal punktu charakterystycznego, miejsce rozpoznania lokalizowano poprzez odniesie-
nie do dwoch najblizszych miejsc. Wowczas samoloty wychodzity nad cel, wykonywaty

31 CaMo, fond 290, opis’ 3284, dielo 1062a, s. 64.

32 Ibidem, s. 65-66.

3 G. Zacharow, Ja — istriebitiel’, Moskwa 1985, s. 268-269. Wspomnienia gen. Zacharowa zawarte
w innym tomie obszernie traktuja tez o francuskim putku lotnictwa mysliwskiego ,,Normandia-Niemen”,
walczacym w strukturach Armii Czerwonej, w podleglej mu 303 DLM. Putk ten uczestniczyt w walkach
o Prusy Wschodnie do maja 1945 r., a po wojnie powrdcit do Francji, startujac z dywizyjnego lotniska polowe-
go w Elblagu. Idem, Powiest’ o istriebitieliach, Moskwa 1977.

34 CaMo, fond 20265, opis‘ 1, dieto 46, list 230, s. 20.
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manewr przeciwlotniczy, a nastgpnie przyjmowaty pozycj¢ horyzontalna, niezbedna do
doktadnego fotografowania. Po wykonaniu zdje¢ 1 wylaczeniu aparatow, maszyny znow
zmieniaty tor lotu. Obok fotografowania, obowigzkiem zatég zwiadowczych byt osobi-
sty oglad i zapamigtanie jak najwigkszej liczby szczegdtow z rozpoznawanego terenu.
W przypadku rozpoznania nieznanego dotad zgrupowania lub kolumny pojazdow, czy tez
samolotow na lotnisku polowym, zwiadowcy powinni pierwszy raz przelecie¢ nad tere-
nem bez nerwowych manewrdw, dokonujac jedynie rozpoznania wizualnego. Po uptywie
pigciu-o$miu minut, wykorzystujac stonce i obtoki, zalogi powinny powroécié¢ nad rozpo-
znawany obiekt, tym razem z wlaczonymi aparatami fotograficznymi. Kpt. Aleksander
Smorczkow i kpt. gw. Nikotaj Switczenok podejscie do fotografowania wykonywali z za-
kretem 90 stopni. Lecac La-7 obok celu, wykonywali nagly skret i po kilku sekundach
wlaczali fotoaparaty. Inni lotnicy nadlatywali nad cel od przodu, jednak nie mialo to
wplywu na pogorszenie jakosci fotografii®>.

Zadanie sfotografowania drog wiodacych przez zalew zostato przez dowodztwo po-
wtorzone rankiem 19 lutego takze w rozkazie dla 1 gw. DLSz. Po raz kolejny przelotu
dokonata para prowadzona przez st. lejt. Dojczewa. Tym razem prowadzace rozpoznanie
Ity byly ostaniane przez czworke mysliwskich Jakow. Kolejnego dnia do zarzadzonego
fotografowania nie doszto, poniewaz 76 pulk — z powodu braku maszyn — nie zabezpie-
czyt zwiadowcom ostony?*.

W potowie lutego liczbe lotow nocnych bombowcow nad zalew zamierzano zwigk-
szy¢ do 100 na noc, ale w tym czasie przeniesiono maszyny i personel na nowe lotniska
i nad cele nie latano. Dwa putki — 17 i 24 — wyladowaly pod Bartoszycami (Barten-
stein), a 15 putk operowatl teraz z lotniska Krasnoteka (Schoenwiese) migdzy Elbla-
giem (Elbing) a Malborkiem (Marienburg). Kazda z jednostek dysponowata wowczas
2627 samolotami. Jednak nie zawsze pogoda pozwalala lata¢, problemami byly niskie
warstwy chmur i staba widoczno$¢, zdarzaty si¢ tez silne opady $niegu. Bywato, ze z wy-
stanych pigciu samolotéw zwiadowczych, trzy nie wypelnity postawionego zadania z po-
wodu ztych warunkéw meteorologicznych?’.

Dopiero noca z 19 na 20 lutego przeprowadzono loty w pelnym zakresie, organizu-
jac nad zalewem swoiste ,,polowanie”. Od 15 putku oczekiwano zrealizowania tej nocy
150 kurséw. Nakazano mu niszczenie wojsk i sprzetu wroga na drogach lodowych oraz
na mierzei, az po Sztutowo. Cata dywizja wykonata wowczas 461 lotow, wykorzystujac
74 samoloty. Zrzucono 1349 bomb lotniczych o tacznym cigzarze prawie 60 ton i wy-
strzelono blisko 16 tys. pociskow z broni poktadowej. Nastgpnej nocy liczba lotow Po-2

35 Ibidem, s. 21. Nas. 22 dziennika umieszczono zdjgcia z rozpoznania lotniska Sw. Siekierka.
36 CaMo, fond 290, opis‘ 3284, dieto 10, list 80, s. 29, 33.
37 CaMo, fond 20205, opis* 1, dieto 61, s. 11-12.
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z 15 putku, kierowanych nad zalew, wzrosta do 200, za§ dywizja nocnych bombowcow
zrealizowala tacznie pot tysigca kursow?®.

0Od 21 lutego pogoda si¢ popsuta, a liczba lotdéw zmalata. Zaczeta si¢ odwilz i powol-
ne topnienie lodéw. Mimo ze dzialania nad mierzeja nadal byly nakazane, realizowano
glownie loty zwiadowcze, najwyzej po kilkanascie kursow. Zadania rozpoznawcze i bo-
jowe dotyczace tras lodowych i drég na mierzei byly zlecane nocnym bombowcom do
konca miesiaca. W pierwszych dniach marca tylko raz nakazano im zaatakowa¢ obiek-
ty w rejonie punktow przeprawowych Krasnoftotskoje i Stara Pasleka, wykonujac po
50 lotéw na kazde z miejsc®.

Dowoddztwo 1 ALot przeniosto wtedy sztab 303 DLM do Elblaga, a cata jednostka
zajela lotniska polozone blizej Gdanska, cho¢ terenem jej dziatania nadal byta Mierzeja
Wislana. W marcu Niemcy zostali bezwzglednie przyparci do wybrzeza na potudnie od
Kroélewca. Uzytkujac drogi przez zalew probowali utrzyma¢ komunikacje kotowa z rejo-
nem Gdanska. Wspominajacy ten czas gen. Zacharow zauwazat jednak, ze z nadchodzaca
wiosng i roztopami zgrupowanie wroga z Prus Wschodnich nie miato szansy utrzymania
tych drog®.

Likwidacja przepraw przez Zalew Wislany w marcu 1945 r.

W poczatkach marca 1 gw. DLSz wciaz atakowala w rejonie Zalewu Wislanego, ma-
jac wowczas za cel gtownie jednostki ptywajace, ktdre ruszyty do akcji ewakuacyjnej po
ustgpieniu lodow. Uderzenia szturmowcoéw wykonywano zwykle sitami jednego putku.
Wiosna nie sprzyjata jednak lotom i czgsto je odwotywano. Czasem, z powodu ztej po-
gody, cze$¢ zadan nie byta realizowana. Tak bylo, kiedy 9 marca rozkazano zaatakowaé
wrogie statki w rejonie Uszakowo — Krasnoftotskoje. Tylko polowa maszyn, dwie szdstki
ze 136 putku, przebity si¢ przez $niezna zadymke i dotarly nad zalew. Obiektow ptywa-
jacych nie znalazly, zatem zaatakowaly cele zapasowe — zgrupowania wojsk i sprzetu
wroga na ladzie w okolicach Krynicy Morskiej*!.

Podobnie byto 11 marca, kiedy tylko dwie grupy — tym razem osiem maszyn — do-
tarty nad cel. Prowadzacy czworki, lejt. Jegor Niedbajto i st. lejt. Dojczew, nadlecieli we
wskazany rejon — kilka km na potnocny zachdd od Krasnoftotskoje. Tym razem miaty
szczescie, zaatakowaly parowiec oraz barke silnikowa. W efekcie bezposredniego ude-
rzenia bomby na drugiej z tych jednostek wybucht pozar, co potwierdzono na zdjeciach*?.

3 Ibidem, s. 16-18.

3 Ibidem, s. 54-62.

40 G. Zacharow, Ja — istriebitiel’, s. 269.

41 CaMo, fond 20002, opis’ 1, dieto 28, list 168a, Zurnat bojewych diejstwij 1 gw. DLSz, 1-31 IIT 1945,
s. 10.

42 Ibidem, s. 12.
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Jeden z lotéw zwiadowczych, wykonany przez starszego nawigatora (szturmana)
1 gw. DLSz, mjr. gw. Semena Grigorenki nad port w Pitawie, zostat przedstawiony jako
zadanie niezwykle trudne i niebezpieczne dla zatogi:

Kiedy okazatlo sig, ze wrog, przycis$nigty do morza na potudniowy zachdod od Krolewca,
zamierza ewakuowac si¢ na statkach i innych srodkach transportu, dowoddztwo dywizji
otrzymato zadanie zwiadu rejonu Zalewu Wislanego i portu Pitawa. Do wypetnienia mi-
sji zostat wystany starszy nawigator dywizji major S. Grigorenko. Jak tylko samolot wy-
startowal, pojawily si¢ cigzkie deszczowe chmury. Tu przydata si¢ zdolno$¢ do nawigacji
przy pomocy instrumentow. W poblizu linii frontu Grigorenko dostroit si¢ do radiostacji
nadbrzeznej i leciat za jej sygnatem. Aby co$ zobaczy¢, trzeba byto wydosta¢ si¢ z chmur,
ale wysoko$¢ dolnej ich krawedzi byta nieznana. Pilot zaczat obniza¢ lot. Wysokosé
200 metrow. Ziemia nie jest widoczna. 120 metréw, 90, 80... I w tej chwili pilot zauwazyt
pod soba ziemig, a nastgpnie i horyzont. Samolot leciat nad wojskami wroga. Strzelali do
niego nawet z broni reczne;.

Wkrotce pojawit si¢ zalew. U wybrzezy staly dwa transportowce. Podptywaty do nich
pelne ludzi todzie i kutry. Ladowanie szto petng para. Jak tylko ,,szturmowik” zblizyt si¢
do transportowcow by je sfotografowac, w jego strong skierowaty sig¢ ogniste lufy ,,Oer-
likonow”. Pilot zawrdcit skretem w prawo i skierowat si¢ do Pitawy. Na trasie Gigorenko
odkryt transportowiec, ktory ptynat do Pitawy. Na poktadzie miat duzo zotnierzy. Pilot
postat w strong statku kilka serii z dzialek i karabindw maszynowych, zrobit tez zdjecie.
Kilka kilometréw dalej znalazt inny transportowiec. Ten statek tez zostat sfotografowany
i zaatakowany. A oto port Pitawa. W nim — pelno statkow...

Po wykonaniu zadania Grigorenko zawrocit. Wracal w chmurach, na lotnisko wyszedt
z wielkim trudem. Ladowat za trzecim podejsciem. I dopiero wtedy poczul, ze wytrzymat

resztka sit*3.

Niemiecka awiacja skupita si¢ w tym czasie na lotach zwiadowczych i ochronie re-
jonéw portowych — Pitawa, Lozowoje, Krasnoftotskoje, Nowa Pasl¢ka oraz tras przegru-
powan swych wojsk. Zadania wykonywata grupami od dwoch do szesnastu mysliwcow.
Energicznie przeciwstawialy si¢ one sowieckim samolotom. Te za§ wsrod priorytetow
miaty atakowanie bombowcami punktéw oporu i topienie obiektow ptywajacych wroga
na Zalewie Wislanym, wsparcie szturmowcami wlasnych wojsk w rejonach staré z nie-
miecka bronig pancerng i zmotoryzowana, a takze ostong¢ nieba nad terenem dziatan przy
uzyciu mysliwcow*,

4 W. Korolew, Gwardiejcy pierwoj szturmowoj, Moskwa 1980, s. 113-114.
4 CaMo, fond 20002, opis’ 1, dieto 28, list 168a, s. 14.
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W potowie miesigca 11 Armia Gwardyjska (AGw.) dotarta na wybrzeze Zalewu
Wislanego pod Pribierieznom, odcinajac tym samym Krélewiec od zgrupowania Wehr-
machtu operujgcego na potudnie od miasta. Kilka dni pdzniej, 20 marca, na potudniowym
krancu terenu bronionego przez Niemcoéw czerwonoarmisci zdobyli miasto Braniewo®.

Kolejny raz zaatakowano niemieckie jednostki ptywajace na zalewie 24 marca.
Na wykonanie zadania poleciaty dwie grupy samolotow I1-2 z 76 putku. Prowadzona
przez mt. lejt. gw. Borysa Zaworyzgina trzy razy uderzata na zespot szesciu barek, ptyna-
cych 1 km na zachod od Rybakowa. Ekipa mt. lejt. gw. Musy Gariejewa zbombardowata
dwie jednostki fadowane wowczas w Krasnoflotskoje, a nastepnie zgrupowania wojsk
na potudnie i wschod od portu. Efektem dziatan byto zatopienie dwoch i uszkodzenie
dalszych trzech barek. Na skraju portu Krasnoftotskoje celnie trafiono w sktad amunicji,
ktéry zostat zniszczony wybuchem. Atakujacy zostali ostrzelani ogniem przeciwlotni-
czym, ale obylo si¢ bez strat*.

W ostatnich dniach marca jednostki ladowe Armii Czerwonej zaatakowaty tereny
przystani zaladunkowych, najpierw biorac za cel Krasnoftotskoje, a nastepnie Rybakowo
i Lozowoje. Resztki niemieckich obroncéw kolejno ewakuowaty si¢ z wybrzeza, korzy-
stajac z todek i tratw, beczek po paliwie, a nawet fragmentow plotéw gospodarskich.
Wspomnienia Karla-Augusta Scholza przynosza obraz desperackiej akcji przeprawowe;j,
bedacej walka o przezycie. Sowiecki ostrzat, takze z nisko przelatujacych samolotéw, ze-
brat wielkie Zniwo, ale réwnie cz¢sta przyczyng $mierci zotnierzy byta hipotermia (woda
w zalewie byta wowczas lodowata)*’.

Samoloty szturmowe wspieraty uderzenie naziemne, a ich dzialania byly koordy-
nowane przez radio. W koncowej odstonie tych walk, 27 marca, panowata bardzo do-
bra pogoda, pozwalajaca lata¢ doktadnie wedtug ustalonego grafiku. W ramach dywizji
szturmowcow, dziatalo wowczas w okolicach Lozowoje i Batgi az 20 grup po osiem-
-dwanascie samolotow. Rozpoznanie przeprowadzita para z 74 putku, ktéra — by ocenic
intensywno$¢ ewakuacji sit przeciwnika — sfotografowata niemiecki przyczotek apara-
tami AFA-3s i Sz-500. Akcja zwiadowcza trwala zaledwie pie¢ minut. Przeciwnik jed-
nak nie byl tatwy, poniewaz naprzeciw uderzajacej na przyczotek piechoty wcigz stata
doborowa jednostka niemiecka — Dywizja Grenadierow Pancernych ,,Grossdeutschland”.
Dysponowata ona nadal powazng sila ok. 70 czolgdw, ktorych czes¢ byta zakopana
w ziemi po wieze 1 przez to trudna do likwidacji bez wsparcia lotnictwa szturmowe-
g0. Z tego powodu zatadowano na poktady szturmowcow duzg liczbg amunicji prze-
ciwpancernej, bomb i pociskow rakietowych, zdolnych niszczy¢ pojazdy opancerzone.

4 B. Dolata, T. Jurga, Walki zbrojne..., s. 45-46.

46 CaMo, fond 20002, opis’ 1, dieto 28, list 1684, s. 28-29.

47 K.-A. Scholtz, Letzter Kriegseinsatz am Frischen Haff 1945, https://www.dhm.de/lemo/zeitzeugen/
karl-august-scholtz-letzter-kriegseinsatz-am-frischen-haft-1945 html, dostgp 31 VIII 2019.
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Tak wyekwipowanym zalogom nakazano uzywac broni tylko przeciw czolgom wroga.
Pierwszy lot maszyn ze 136 putku, majacych wzmocnione uzbrojenie, przyniost sukces
i zniszczenie siedmiu czotgow. Gtowne uderzenie przeprowadzity cztery grupy — po dwie
z 751 136 putkéw. W godz. 17.00-17.30 zrealizowaty rozkaz bezposredniego uderzenia
na Balge. Razem dziatalo tu 36 samolotow, lecacych nad cel 6semkami w odstgpach
siedmiu-o$miu minut. Dziatania bojowe kontrolowali w parze zastepca dowddey dywizji
i starszy nawigator jednostki. Po nalotach znéw uderzyta piechota i zajmowany przez
obroncow teren skurczyt sie do kwadratu o boku 4 km*8,

Po kolejnej dobie, do rana 29 marca zakonczyla si¢ likwidacja niemieckiego zgru-
powania walczacego na potudniowy zachod od Krélewca. Jego resztki, ktore stanowity
tylng straz i nie zostaly ewakuowane, rozbito i wzigto do niewoli w poéinocno-zachod-
niej czgdei potwyspu pod Lozowoje. Sowieckie raporty podaty statystyki, prawdopo-
dobnie silnie zawyzone, wedtug ktéorych w operacji likwidacji zgrupowania, migdzy
13 a 29 marca, $mier¢ poniosto 80 tys. zolierzy niemieckich, a dalsze 50 tys. zostato
jencami. W rejonie przepraw zagarnicto duzg liczbe trofedw w sprzecie®.

Wybrzeze Zalewu Wislanego, na ktérym funkcjonowaly najpierw trasy lodowe,
a potem porty zatadunkowe, bylo wielokrotnie atakowane z powietrza, stad w okolicach
znajdowato si¢ duzo zniszczonego sprzetu wroga. Na terenie tym przeprowadzono kon-
trolne fotografowanie naziemne efektow dziatan lotnictwa szturmowego. Zdj¢cia poka-
zano m.in. w zalaczniku do dziennika dziatan bojowych 1 Gw. DLSz za marzec™’.

Zdaniem gen. Zacharowa, dziesiatki tysigcy Niemcow, ktore przeprawity si¢ na dru-
g3 stron¢ zalewu, utknely na mierzei w pulapce, a ostona Luftwaffe przestata funkcjo-
nowac:

W marcu aktywnie walczyliSmy o mierzej¢ 1 drogi lodowe przez zalew. Ale w maju,
kiedy lod stopit sig, jednostki wroga, ktore chciaty uciec z mierzei i przebi¢ si¢ do Gdan-
ska, spotkatly si¢ na swej drodze z naszymi sgsiadami. Tam, u podstawy mierzei, przed
koncem kwietnia Niemcy rozpoczeli rozpaczliwe proby ucieczki, ale wszystkie te proby
byty bezskuteczne. My po prostu przeniesliSmy si¢ pod koniec kwietnia z Krélewca do
potudniowo-zachodniej, kontrolowanej przez dhugi czas przez Niemcow, centralnej cze-
$ci mierzei. W takich warunkach zupelie beznadziejna stata si¢ sytuacja odcigtego tu
wschodniopruskiego zgrupowania wroga. My jeszcze wykonywaliSmy zwiad lotniczy,

byly prowadzone patrole bojowe, ale bitwy powietrzne w koncu kwietnia i na poczatku

4 CaMo, fond 20002, opis’ 1, dieto 28, list 1684, s. 35-36.

4 Po raz kolejny raporty jednostek znacznie roznia si¢ od oficjalnie ogtaszanych informacji. Komunikat
wojenny podawal, ze zgrupowanie niemieckie zostato catkowicie rozbite z dniem 26 marca, a informacj¢ opu-
blikowano nazajutrz. Zapisano tam, ze do niewoli zostato wzigtych znacznie mniej, bo ok. 21 tys. niemieckich
zoknierzy. Ot Sowieckogo Informbiuro, ,,Krasnaja Zwiezda”, 27 111 1945.

30 CaMo, fond 20002, opis’ 1, dieto 28, list 168a, s. 69-79.
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maja czterdziestego piatego nie odbywaly si¢ juz — z jednego prostego powodu — wigk-

sz0$¢ samolotdw wroga w Prusach Wschodnich zostata zniszczona®!.

Po zdobyciu Gdanska i Pitawy, na przetlomie marca i kwietnia, ocalate wojska nie-
mieckie 1 masy cywilow zostaly catkowicie odcigte na waskim terenie Mierzei Wislane;.
Pod koniec kwietnia czerwonoarmisci dokonali desantu na mierzej¢ i w uporczywych
walkach spychali obroncow ku jej nasadzie, dochodzac do Katéw Rybackich (Boden-
winkel) i Sztutowa. Ostatnie oddzialy Wehrmachtu poddaly si¢ w tym rejonie z chwila
kapitulacji III Rzeszy, 9 maja 1945 r. Ewakuacja cywilow i czgsci zotnierzy droga morska
na Hel (Hela) byta kontynuowana do ostatniego dnia walk>2.

Podsumowanie

Dziatania bojowe Armii Czerwonej i Wehrmachtu, ktore spowodowaty odcigcie tras
ladowych do Prus Wschodnich i juz pod koniec stycznia 1945 r. zmusily obroncéw do
masowego korzystania z tymczasowych drog transportu, wytyczonych po zamarznigtym
akwenie Zalewu Wislanego, a od ustgpienia lodow po jego wodach, pozwalaja wyth-
maczy¢ kilkumiesi¢czne zwigkszenie znaczenia tego niewielkiego obszaru dla obu stron
konfliktu. Utrzymanie linii komunikacyjnych oznaczato dla Niemcow mozliwos$¢ wyko-
nania rozkazow o jak najdtuzszej obronie wysunigtej prowincji — pozwalato dostarczac
amunicj¢ 1 zywnos$¢ na pierwsza lini¢ walk, ewakuowac rannych, cz¢$¢ Zzotnierzy i sprzg-
tu. Zabezpieczato zarazem drogi ucieczki ludnosci cywilnej, kierowanej strachem przed
zemstg czerwonoarmistow.

Zagrozeniem dla sprawnego funkcjonowania owych tras byto sowieckie lotnictwo,
szczegoblnie szturmowe, ktore bez wigkszych problemow atakowato cele naziemne, kiedy
tylko pozwalata na to pogoda. Mimo uzyskanej przez rozpoznanie i potwierdzonej zdje¢-
ciami wiedzy o tym, ze znaczna czg¢$¢ przeprawiajacych si¢ kolumn byta utworzona przez
wozy konne cywildow, nie dokonywano rozgraniczen i atakowano nie tylko wojskowe po-
jazdy i jednostki ptywajace. Traktujac uznaniowo militarne znaczenie cato$ci prowadzo-
nej tedy komunikacji, Armia Czerwona doprowadzita do nieuzasadnionych, powaznych
strat wsrdd ludnosci cywilnej przeciwnika. Bez wzgledu na skrajne postrzeganie owych
zdarzen w powojennej pamieci uciekinieréw, obraz wylaniajacy si¢ z dokumentacji so-
wieckich jednostek lotniczych potwierdza usilne proby przerwania tych drég, dokonywa-
ne poprzez ataki na wszystkie uzytkowane przez Niemcow $rodki transportu.

51 G. Zacharow, Ja — istriebitiel’, s. 276.

2 Zob. T. Gliniecki, Koniec wojny i kapitulacja niemiecka na Mierzei Wislanej w maju 1945 r. wedtug
dokumentow jednostek sowieckich i fotografii Marka Grinberga, ,,Zeszyty Muzeum Stutthof”, t. 14, 2016,
s. 193-216.
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Red Army air raids on German transport routes across the Vistula Lagoon in 1945

Summary: In the last months of World War Il, German troops and civilians were evacuated from the
cut-off region of East Prussia across the frozen Vistula Lagoon. The evacuees were transported across
ice-bound waters for many weeks. The routes were targeted by Soviet attack aircraft that did not dis-
tinguish between military and civilian transports. This article analyzes the tragic events of February and
March 1945 based on the written accounts of German civilians as well as the military reports of Red
Army air force units that participated in these attacks. The events are described in detail, and the opera-
tions of Red Army regiments and the achievements of individual pilots are documented based on military
records. The article contains unique aerial reconnaissance photographs showing columns of civilian

horse-drawn wagons on ice.

Keywords: 1945, Vistula Lagoon, Germany, ice roads, air force, Red Army
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Préba powotania Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy
Milicji Obywatelskiej w 1981 roku
i wspotczesne spory zwigzane z tg inicjatywa

Streszczenie: Na przetomie maja i czerwca 1981 r. w Milicji Obywatelskiej podjeto probe utworzenia
zwigzku zawodowego, ktdra zakonczyta sie niepowodzeniem. Po latach liderzy tej inicjatywy prezentuja
kolidujgce z sobg ustalenia i oceny dziatan z tym zwigzanych, co prowadzi do animozji osobistych. Przy-
czyny rdznigce w spojrzeniu retrospektywnym reprezentantow zwartych niegdys srodowisk, prezentuja-
cych w okresie aktywnosci w miare jednorodne postawy, sg bardzo ztozone — od niespetnionych ambicii
osobistych do odmiennych systemdw wartosci. Amplituda przestanek mieszczaca sie w tych dwoch
uwarunkowaniach brzegowych jest niezmiernie szeroka i stad wykluczajaca w zasadzie mozliwosc¢ ich
obiektywnego zdiagnozowania. Stad w artykule pominieto probe wyjasnienia psychologicznych przy-
czyn animozji miedzy uczestnikami prezentowanej inicjatywy, koncentrujgc uwage na przyblizaniu zarzu-
téw o charakterze faktograficznym. Realizujgc takie zamierzenie badawcze zaprezentowano jednocze-

$nie zwigzle ustalenia przyblizajace geneze tej inicjatywy oraz probe jej realizacii.

Stowa kluczowe: Polska, Milicja Obywatelska, zwigzek zawodowy, funkcjonariusz, animozje

Wprowadzenie

Dziatalno$¢ zwigzkéw zawodowych w policji — analizowana w procesie dziejo-
wym, byta wykluczana badz w réznym stopniu reglamentowana przez pierwsza potowe
XX w. Po II wojnie $wiatowej taka forma organizacji policjantéw byta stopniowo ak-
ceptowana w krajach Europy Zachodniej, natomiast dalej uznawana za niedopuszczalng
po drugiej stronie ,,zelaznej kurtyny”, w panstwach tworzacych tzw. obdz demokracji
ludowej. Zarysowane w najwigkszej zwigzloéci, a przez to i w uproszczeniu, zasady
zwigzane z dzialalno$cig zwigzkowa w formacjach policyjnych, wyjasniaja podstawo-
we przyczyny, dla ktorych nie zaistniala ona zaréwno w Policji Panstwowej Il Rzeczy-
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pospolitej, jak i w Milicji Obywatelskiej (MO) okresu powojennego. W II Rzeczypo-
spolitej probe taka zainicjowano, co prawda, na poczatku 1919 r., ale na skutek ostrej
reakcji wladz policyjnych, ktore okreslaty ja mianem zarazy zwigzkowej, zostala ona
szybko zdtawiona i dalej nie podejmowanal. Musiato ming¢ przeszto 60 lat, by dopiero
w 1981 r. koncepcja taka pojawita si¢ ponownie.

Dziatania na rzecz powotania Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO

Strajki lipcowo-sierpniowe 1980 r., a w ich konsekwencji powstanie ,,Solidarnosci”,
uruchomity wiele procesow, ktorych materialne nastepstwa musialy zosta¢ odlozone
w czasie. Ta modelowa prawidlowos¢ zwiazana jest z proba powotania w MO zwiazku
zawodowego jej funkcjonariuszy. Przestanki tej inicjatywy, tak jak caty okres okreslany
niekiedy mianem , karnawatu” ,,Solidarnosci”, byly niezmiernie ztozone. Z jednej strony
funkcjonariusze o$mieleni narastajacymi zadaniami reform, formutowanymi przez wiele
srodowisk, zaczeli rowniez zglaszac tego rodzaju postulaty dotyczace resortu spraw we-
wnetrznych. Co charakterystyczne, pierwszym miejscem ich artykulacji byly najczgsciej
struktury PZPR, a ich materialna tre$¢ dotyczyla zar6wno problemoéow wewnetrznych
jednostek, jak i rysowanych w szerszej perspektywie. Na ten nurt milicyjnej kontesta-
cji, wspolgrajacy z atmosfera w kraju, naktadat si¢ nurt przeciwny, wyrastajacy gtéwnie
z atmosfery presji na funkcjonariuszy resortu. Zarzucano im bowiem réznego rodzaju
przywileje — w tym materialne, a takze wypominano grzechy przeszte, w rodzaju thumie-
nia wystgpien spolecznych, czy tez naduzywania sity podczas interwencji. Nierzadko po-
jawialy si¢ tez posadzenia o dokonywanie przestgpstw, gtdwnie o charakterze korupcyj-
nym?. Srodowisko milicyjne generalnie uznawalo te zarzuty za nie w petni uzasadnione,
a tym samym krzywdzace. Stad oczekiwalo ono przede wszystkim rzetelnego poinformo-
wania spoleczenstwa o sytuacji materialnej milicjantow, ktora odbiegata od upowszech-
nianej, oraz wyjasnienia podstawowych zadan milicji, odmiennych od realizowanych
przez Shuzbe Bezpieczenstwa. Poniewaz dziatania takie podejmowane przez oficjalne

! Inicjatywa ta wigzana jest z dziataniami podejmowanymi na przetomie 1918 i 1919 r. przez funkcjo-
nariuszy Komendy Milicji Miejskiej w Warszawie. 12 grudnia 1918 r. ich reprezentanci zwotali zebranie zato-
zycielskie, na ktorym przyjeli statut Zwiazku Zawodowego Milicjantéw, wybrali jego zarzad oraz postanowili
o wydawaniu zwigzkowego pisma pt. ,,Milicjant”. W MSW inicjatywe t¢ zaczgto bezzwlocznie neutralizowac,
wykorzystujac proces ujednolicania samorzadowych organdéw porzadkowych w Policje Komunalna. 10 stycz-
nia 1919 r. kierownictwo MSW zazadato natychmiastowego rozwigzania Zwiazku Zawodowego Milicjantow,
a elementem presji byta lustracja kandydatow do stuzby w Policji Komunalnej. Podjgto tez dzialania wobec
zespotu redakcyjnego tygodnika ,,Milicjant”. W ich wyniku 2 marca 1919 r. zmienit on nazwe na ,,Policjant”,
a z jego strony tytutowej zniknat dopisek, iz jest ,,organem zwigzkowym”. Szerzej S. Kopka, Niebieski zwigzek,
Warszawa 2005; P. Majer, Prawo policjantow do zrzeszania sig i zasada apolitycznosci w polskich formacjach
policyjnych w latach 1918-2002, ,,Przeglad Policyjny” 2009, nr 1 (93).

2 Patrz szerzej, W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. Zarys historii, Warsza-
wa 2015, s. 14-19; L. Sieranski, Wspomnienia przewodniczgcego Ogolnokrajowego Komitetu Zatozycielskiego
ZZ FMO 1981-1986, Toronto 2012, s. 10.
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organy lub w ich imieniu byly dla spoteczenstwa mato wiarygodne i nieprzekonujace, ini-
cjatywa musiata z czasem przej$¢ na stron¢ bezposrednio zainteresowanych. Wobec tego,
iz forma zwiazkowa jako miejsce artykutowania spotecznych oczekiwan przezywata
wowczas swoj renesans, rzecza niemal nieuchronng bylo pojawienie si¢ takiej inicjatywy
rowniez w milicji. Jeden z pierwszych wyraznych tego symptomow miat miejsce 11 maja
1981 r. na posterunku w Kros$cienku-Szczawnicy>. Jego funkcjonariusze opowiedzieli
si¢ wtedy za powotlaniem zwigzku zawodowego milicjantéw, zazadali tez wyja$nienia
przyczyn oddawania przez resort obiektow sanatoryjnych i szpitali, a takze ujawnienia
liczby milicjantow polegtych podczas konfliktow spotecznych®. Niewiele pdzniej, bo
16 maja, w Kompanii Zmotoryzowanej i Patroli Pieszych KW MO w Lodzi postanowio-
no powota¢ Komitet Obrony Praw Funkcjonariuszy MO Garnizonu L6dzkiego?.
Znaczacym impulsem, prowadzacym do bezposrednich dziatan zmierzajacych do
powstaniu Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO, bylo zdarzenie jednostkowe
— aresztowanie sierz. Henryka Sepielaka z V Komisariatu MO Katowice-Szopienice, po-
dejrzanego o spowodowanie 1 maja 1981 r. $mierci gornika, Jana Siminiaka®. W opinii
miejscowych funkcjonariuszy MO, zarzut postawiony obwinionemu byl niezasadny’.
Dodatkowo uznali oni, ze kierownictwo KW MO w Katowicach gotowe bedzie w imi¢
tzw. Swigtego spokoju poswigci¢ ich kolege, nie zapewniajac mu odpowiedniej ochrony
prawnej. W zwiagzku z tym 23 przedstawicieli jednostek woj. katowickiego, na spotkaniu
20 maja 1981 r. w V Komisariacie MO w Katowicach-Szopienicach, ustalito 17-punk-
towa liste zgdan®. Jest rzeczg znamienng, ze na liScie tej, oprocz postulatdw dotyczg-
cych uwolnienia aresztowanego dzielnicowego i wyjasnienia jego sytuacji, znalazly si¢
zadania daleko wykraczajace poza bezposredni powdd zgromadzenia, ktére dotyczyty
zardwno potrzeby zmian w milicji, jak i obrony jej funkcjonariuszy. Miescity si¢ one
wiec modelowo w sygnalizowanych wyzej dwoch podstawowych nurtach zadan, refor-
matorskim i roszczeniowo-zachowawczym. Te ostatnie wyrazane byly takimi postula-
tami, jak oczekiwanie udzielenia spoteczenstwu petnej informacji o warunkach socjal-
no-bytowych funkcjonariuszy (pkt 9) czy wynagradzanie za przepracowane godziny

3 'W. Mikusifiski, Prekursorzy zwigzkowcow policyjnych, ,,Gazeta Policyjna” 1997, nr 22.

4 W okresie od lipca 1980 do grudnia 1981 r. resort spraw wewnetrznych przekazal innym podmiotom
116 obiektow o powierzchni uzytkowej okoto 16 tys. m. kwadratowych. Zostaly one zaadaptowane glownie
na szpitale, przedszkola, szkoly. Podaj¢ za: J. Tomasik, Proby ostabienia i rozbicia organow bezpieczenstwa
i porzqdku publicznego przez kontrrewolucyjne sity NSZZ ,, Solidarnos¢”, Warszawa 1982, s. 16.

3 W. Mikusinski, op. cit.

6 Szerzej o tzw. sprawie szopienickiej, patrz: S. Kopka, Zakazany zwigzek. 10 dni, ktére wstrzgsnely
aparatem, Warszawa 2006, s. 22-24.

7 Po czg$ci, cho¢ nie do kofica mieli oni racje. J. Siminiak zginat bowiem faktycznie na terenie komisa-
riatu, przy czym bezpo$rednim sprawca nie byl obwiniony milicjant, H. Sepielak, lecz kierownik referatu kry-
minalnego oraz kierowca, ktorzy pobili ze skutkiem $miertelnym zatrzymanego gornika; szerzej: ibidem, s. 24.

8 Uchwala jednostek terenowych woj. katowickiego podjeta w dniu 20. 05. 1981 r. w Komisariacie 5
— tym MO Katowice Szopienice; w zbiorach wlasnych autora.
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nadliczbowe i dni wolne od pracy na tych samych zasadach, co w zaktadach cywilnych
(pkt 7)°. Nurt reformatorski mozna bylo natomiast bez trudu dostrzec w dezyderacie do-
tyczacym ustawowego rozgraniczenia zakresu dziatania MO i SB (pkt 3), czy tez zaprze-
stania wykorzystywania milicji do celow politycznych (pkt 6). Zebrani zastrzegli sobie
ponadto prawo do utworzenia zwiazku zawodowego funkcjonariuszy MO. O postulatach
poinformowali inne jednostki milicyjne telefonogramem. Najszybciej na t¢ informacjg
zareagowato kierownictwo stuzbowe milicji. Tego samego dnia, tj. 20 maja, do V Komi-
sariatu MO w Katowicach-Szopienicach przybyl 6wczesny zastgpca komendanta gtow-
nego MO, gen. Jozef Beim. Jego rozmowy z zebranymi nie przyniosty jednak efektow.
Préba utworzenia zwiazku zawodowego funkcjonariuszy MO w 1981 r., ktorej bez-
posredni impuls data zasygnalizowana wyzej tzw. sprawa szopienicka, jest generalnie
znana w sferze podstawowej dla niej faktografii. Szczegotowe ustalenia w tym zakresie
poczynit wspotorganizator planowanego zwiazku zawodowego, Wiktor Mikusinski, kto-
ry przedstawit je zarowno w pracach wydawanych wlasnym sumptem!, jak i w klasycz-
nych wydawnictwach!!. Inny wspoétorganizator niedosztego zwigzku, Ireneusz Sieranski,
opublikowal z kolei obszerne wspomnienia, wzbogacone aneksem zawierajagcym liczne
dokumenty zwigzane gtdwnie z proba utworzenia zwiazku'?. Spojrzenie z zewnatrz jest
natomiast udziatem Stawoja Kopki, ktory zaprezentowat je w kilku pracach. W pierw-
szej z nich, dotyczacej generalnie genezy i dziatalnosci NSZZ Policjantow!3, przedmio-
towemu dla tego artykutu problemowi poswigcit rozdziat 11 zatytutowany Ruch zwiqgz-
kowy w Milicji Obywatelskiej. Te¢ ostatnig problematyke rozwingt w kolejnej pracy'4,

9 Zatrudnienie w MO, z punktu widzenia prawnego bylo stuzba, w zwiazku z czym nie respektowano
prawa funkcjonariuszy do wynagrodzenia za przepracowane godziny nadliczbowe. Forma rekompensaty — nie
zawsze stosowana — byta mozliwo$¢ ,,odbioru” przepracowanych godzin nadliczbowych, poprzez udzielenie
dnia wolnego od stuzby.

10°W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. : zarys historii, Warszawa 2015; tenze,
Ruch reformatorsko-zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. w garnizonach szczecinskim i koszalinskim oraz
gorzowskim i zielonogorskim na tle ruchéw reformatorskich funkcjonariuszy MO w kraju, Warszawa 2013;
tenze, Ruch reformatorsko-zwiqzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. w garnizonach na terenie dzisiejszego wo-
Jewodztwa Slgskiego (Katowice, Bielsko-Biata, Czestochowa): referat przygotowany z okazji 30. rocznicy ruchu
i odstonigcia tablicy pamiqtkowej 1.06.2011 r. w Szkole Policji w Katowicach, Warszawa 2011; tenze, Ruch
reformatorsko-zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. w garnizonach bydgoskim, torunskim i wloctawskim
(obecne woj. kujawsko-pomorskie), Warszawa 2013.

"W. Mikusinski, Milicjant w opozycji, ,,Karta” 2002, nr 35, s. 81-117; tenze, Ruch zwigzkowy funkcjo-
nariuszy Milicji Obywatelskiej w 1981 roku (zarys historii i wybrane zagadnienia), [w:] 95 lat stuzb policyjnych
w Polsce, red. E. Ura, S. Pieprzny, Rzeszow 2015, s. 494-508; tenze, Niezalezny ruch zwigzkowy w Milicji
Obywatelskiej w Polsce potudniowo-wschodniej w latach 1981-1990, [w:] W stuzbie panstwu i spoteczenstwu:
z dziejow formacji policyjnych na Podkarpaciu (1919-2019), red. M. Skiba, P. Szopa, Rzeszow—Warszawa
2019, s. 178-198; tenze, Na miare strachu i rozsqdku : ,,Solidarnos¢” a ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO
w1981 r, ,,Wiez” 2005, nr. 12, s. 83-97.

121, Sieranski, op. cit.

13°S. Kopka, Niebieski Zwigzek, Warszawa 2005. Autor problematyke te kontynuowat w pracy, Spefnione
marzenie: lat 25, Warszawa 2015.

14°S. Kopka, Zakazany Zwiqzek. 10 dni, ktére wstrzqsnety aparatem, Warszawa 2006.
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zastrzegajac w jej postowiu, ze nie jest to naukowa monografia ani zrédlo historyczne,
ale opowie$¢ o czasach sprzed 25 lat. Zastrzezenie to bylo w pelni zasadne, bowiem
publikacja ta ma klasyczne cechy pracy popularnonaukowe;j. Jej celem byto upowszech-
nienie, w przystepnej jezykowo formie oraz atrakcyjnej narracji, mato znanego epizodu
z obfitujacego w wydarzenia 1981 r. Ta opowies¢, jak ja okreslit autor, zostata oparta na
zrdéznicowanym materiale zrodtowym — dokumenty, relacje, wywiady, skromna literatura
— niemniej brak aparatu naukowego w formie m.in. przypisow i bibliografii, ostabia jej
warto$¢ poznawcza. Pewnym dopetnieniem wskazanej literatury przedmiotu sa artykuty
autora niniejszego tekstu!®, ktorych — ze zrozumiatych powodow — nie opatrzono w tym
miejscu komentarzem. Inne publikacje dotyczace omawianej problematyki, w tym praca
E. Lajdorfa i A. Radzickiego'¢, cho¢ byly publikowane z intencja wzbogacenia wiedzy
o probie utworzenia zwigzku zawodowego w MO, to spetniajg w tym zakresie znacznie
skromniejszg rolg od wyzej wskazanych. Zasygnalizowac rowniez nalezy dos¢ liczne juz
prace kwalifikacyjne dotyczace ruchu zwigzkowego w organach policyjnych — licencjac-
kie'7 i magisterskie, niektore warto§ciowe merytorycznie, lecz ze wzgledu na ograniczo-
ng dostepnos¢, spetniajace niewielka role poznawcza.

Ustalenia zaprezentowane w przywotanych pracach pozwalaja na odtworzenie pod-
stawowej sekwencji zdarzen zwigzanych z probg utworzenia w 1981 r. zwigzku zawodo-
wego w MO. Na ich podstawie nalezy przyja¢, ze upowszechnione w $rodowisku mili-
cyjnym postulaty, przyjete na spotkaniu 20 maja 1981 r. w V Komisariacie MO w Kato-
wicach-Szopienicach, wzbudzily znaczny odzew. W wielu jednostkach, gtéwnie szczebla
podstawowego!®, odbyly si¢ spontaniczne zebrania — czesto jako tzw. otwarte zebrania
komorek PZPR, podczas ktorych analizowano tre$¢ i zakres postulatow sformutowanych
przez funkcjonariuszy z Katowic. W Lublinie np. inicjatywe w tym zakresie podjeli funk-
cjonariusze IV Komisariatu MO przy ul. Lipowej, ktdrzy 25 maja na nadzwyczajnym ze-
braniu Oddziatowej Organizacji PZPR nr 12 przy tej jednostce podjeli uchwate, w ktorej
poparli wszystkie katowickie postulaty. Dodatkowo zdecydowano o wystaniu delegacji

15 P. Majer, Prawo policjantéw do zrzeszania si¢ i zasada apolitycznosci w polskich formacjach poli-
cyjnych w latach 1918-2002, ,Przeglad Policyjny” 2009, nr 1 (93), s. 32-51; tenze, Geneza Niezaleznego
Samorzqdnego Zwiqzku Zawodowego Policjantow, [w:] O prawie i jego dziejach ksiggi dwie. Studia ofiarowane
Profesorowi Adamowi Lityniskiemu w czterdziestopieciolecie pracy naukowej i siedemdziesigciolecie urodzin,
red. M. Mikotajczyk, J. Ciagwa, P. Fiedorczyk, A. Stawarka-Rippel, T. Adamczyk, A. Drogon, W. Organisciak,
K. Kuzmicz, Wydawnictwo Uniwersytetu w Bialymstoku, Biatystok, 2010, t. II, s. 637 — 654; Geneza zwigz-
kow zawodowych funkcjonariuszy i pracownikoéw Policji, [w:] 95 lat stuzb policyjnych w Polsce, red. E. Ura,
S. Pieprzny, Rzeszow 2015, s. 467-493.

16 E. Lajdorf, A. Radzicki, Niezalezny Samorzgdny Zwiqzek Zawodowy Funkcjonariuszy Milicji Obywa-
telskiej: ludzie, fakty, daty... 1981-1982, Biatystok 2011.

17 Cykl takich prac powstat np. w drugiej potowie lat dziewigédziesiatych na prowadzonym przez autora
tego tekstu seminarium dyplomowym w Wyzszej Szkole Policji w Szczytnie.

18 ' W. Mikusinski ustalil, ze uchwata z 20 maja wplyne¢ta w dniach 23-24 maja do jednostek terenowych
w 18 wojewddztwach; vide W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii...,
s.35
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do Katowic, ktora pozna¢ miata na miejscu sytuacje, bedacg przedmiotem konfliktu'®.
Podobne dziatania wystgpowaty w innych milicyjnych jednostkach?.

Wytypowani i majacy upowaznienie swych jednostek funkcjonariusze przebywali
w Katowicach w ostatnich dniach maja 1981 r. Doszlo wtedy do pierwszych osobistych
spotkan milicjantow o takich pogladach, ktorzy wtedy mogli si¢ przekonac, ze zglasza-
ne przez nich postulaty sa sobie bliskie, a jeden z podstawowych dotyczyl utworzenia
Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO. O tym, ze teza ta nie jest golostowna,
$wiadczy niemal rownoczesne powstanie pod koniec maja 1981 r. komitetow zatozy-
cielskich zwigzku zawodowego funkcjonariuszy MO w trzech wojewddztwach — kra-
kowskim, katowickim i warszawskim. W tych trzech os$rodkach pojawita si¢ tez niemal
réwnoczesnie inicjatywa stworzenia ogolnokrajowej reprezentacji zwigzkowej. Formal-
nie pierwszenstwo przypadto Krakowowi, gdzie delegaci jednostek garnizonu powotali
25 maja Tymczasowy Komitet Zatozycielski Zwiazku Zawodowego Funkcjonariuszy
MO?!. Wigksze znaczenie mialy jednak dziatania w dwoch pozostatych osrodkach, kto-
re wyznaczyly na 1 czerwca spotkania w sprawie wytonienia ogdélnopolskiej struktury
zwigzkow zawodowych funkcjonariuszy MO.

Do Katowic dotarlo ostatecznie ponad stu delegatow??. Bez taczno$ci z Warszawa,
gdyz linie telefoniczne oérodka, w ktérym odbywato si¢ spotkanie, zostaly zablokowane,
zdecydowano o utworzeniu Tymczasowego Ogolnopolskiego Komitetu Zatozycielskiego
Zwiazku Zawodowego Funkcjonariuszy MO?. W dotyczacej tego uchwale zastrzezono
jednakze, ze decyzja ta bedzie obowigzywaé pod warunkiem, ze nie zostanie zdublowana
przez podobne gremium, jakie miato zebra¢ si¢ w Warszawie. W miedzyczasie delegaci
potwierdzili, ze i w stolicy doszto do spotkania z wigksza liczba delegatow niz w Kato-
wicach. Postanowili wigc przenie$¢ swoje obrady do Warszawy, gdzie dotarli 2 czerwca
nad ranem. Nastapilo wtedy potaczenie obu zjazdow.

Okolicznosci 1 powody zwolania podwojnego zatozycielskiego zjazdu zwiazku bu-
dzity od poczatku zrozumiate zainteresowanie. Jedna z wersji ttumaczyta to wzgledami
bezpieczenstwa — na wypadek proby storpedowania zjazdu przez kierownictwo resortu.
S. Kopka, ktory zebrat relacje od milicyjnych zwigzkowcdow, nie podziela tego pogladu.
Twierdzi, iz wobec braku o$rodka koordynacyjnego, tego rodzaju celowa asekuracja byta
niemozliwa. Jego zdaniem, dwa ,.konkurencyjne” zjazdy byly efektem spontaniczno$ci
dziatania i rownoleglego podejmowania inicjatywy w kilku wojewddztwach?.

19°J. Kucio, Niezalezny Samorzqdny Zwigzek Zawodowy Policjantow garnizonu lubelskiego (1990-1994),
pr. dyplomowa napisana pod kier. P. Majera, Wyzsza Szkota Policji w Szczytnie 1999 1., s. 7-8.

20 Vide, W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii..., s. 35.

2l Tbidem, s. 36; S. Kopka, Zakazany zwigzek..., s. 40-43.

22 W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r. : zarys historii..., s. 52.

23 Ibidem, s. 52.

24 S. Kopka, Zakazany zwigzek..., s. 57.
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W Warszawie idea zwigzkowa zostala podjeta w Batalionie Patrolowym Komendy
Stotecznej MO. Jej zwolennicy, ktorym przewodzit sierzant Ireneusz Sieranski, zawigzali
24 maja grupe¢ inicjatywng tymczasowego zwigzku zawodowego MO garnizonu War-
szawa, ktora w dniach 25-26 maja zostata przeksztatcona w Tymczasowy Komitet Za-
tozycielski Niezaleznego Samorzadnego Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO?.
27 maja gremium to zdecydowato o zwotaniu w dniu 1 czerwca zjazdu delegatow jedno-
stek MO. Opracowano takze ,,Uzasadnienie powotania NSZZ Funkcjonariuszy MO,

Zjazd, mimo dezaprobaty kierownictwa MSW i MO dla tej inicjatywy?’, rozpoczat
si¢ zgodnie z ustaleniami 1 czerwca. Liczba uczestniczacych w nim delegatéw oscylowa-
ta migdzy 700 a 1000, co — jak na okoto stutysieczng formacje — byto wielko$cia znaczng.
Formalnie udokumentowano obecno$¢ 637 funkcjonariuszy — z 37 wojewodztw?®, ktorzy
podpisali listy obecnosci krazace wérod zgromadzonych. Ich glosami, wieczorem pierw-
szego dnia obrad powotano Ogolnopolski Komitet Zatozycielski Zwigzku Zawodowego
Funkcjonariuszy MO?, a takze jego wladze. Przewodniczacym zostat Wiktor Mikusinski
z Warszawy, a wiceprzewodniczacymi Edward Szybka z Krakowa i Kazimierz Kolinka
z Lodzi3%. W trakcie obrad wyartykutowano przestanki niezbedno$ci powotania zwigzku,
zaliczajac do nich: pogorszenie warunkow pracy i socjalno-bytowych funkcjonariuszy,
brak poczucia bezpieczenstwa, spowodowanego atakami spoteczenstwa i przypisywa-
niem im win za wszystkie konflikty spoteczno-polityczne, brak ochrony w postepowa-
niach stuzbowych. Celem zwiazku miato wigc by¢ przywrdcenie zaufania spoteczne-
go, reprezentowanie funkcjonariuszy wobec przetozonych i czynnikow zewnetrznych,
ochrona intereséw funkcjonariuszy, przywrocenie praworzadnosci z zachowaniem obo-
wigzujacych zasad ustrojowych i organizacyjnych resortu®'. Cele te miat definiowaé Sta-
tut Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO, do opracowania ktérego zobowigzano
wylonione wladze. Mialy one rowniez przygotowa¢ wniosek w sprawie rejestracji zwigz-
ku; zostal ztozony w Sadzie Wojewddzkim w Warszawie 12 czerwca 1981 r.

Skala poparcia dla zwigzku zawodowego w MO, jak i sama jego idea, byty dla kie-
rownictwa resortu spraw wewnetrznych niepokojace; stad postanowito ono niezwtocznie
spacyfikowac t¢ inicjatywe. Znaczacym tego sygnatem bylo juz pierwsze spotkanie nowo
wybranego prezydium OKZ ZZFMO z reprezentacjag Ministerstwa Spraw Wewnetrz-

25 1. Sieranski, op. cit, s. 16-17.

20 W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 1. zarys historii..., s. 51.

27 Ibidem, s. 54.

28 Ibidem, s. 54.

2 Delegaci, aby oddali¢ posadzenia o konotacje polityczne tego zwiazku, zdecydowali by w jego nazwie
nie wystgpowaly okreslenia — niezalezny i samorzadny, ktére wowczas kojarzone byty powszechnie z NSZZ
»Solidarnos¢”.

30 Komunikat nr 1 ze spotkania; w zbiorach wlasnych autora. Opublikowany [w:] S. Kopka, Zakazany
zwigzek..., s. 69-70.

31 W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii..., s. 54-55.
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nych®2. Mimo iz przedmiotem rozméw miaty by¢ problemy nurtujace funkcjonariuszy,
to rozmowcy uzaleznili ich podjecie od zakonczenia obrad w Warszawie. Jedynym tak-
tycznym ustgpstwem na rzecz zwigzkowcow byto zapewnienie, ze nie beda wyciggane
konsekwencje stuzbowe wobec funkcjonariuszy, ktorzy uczestniczyli w tworzeniu ruchu
zwigzkowego. Zwigzkowcy ulegli dyktatowi strony rzadowej i pojeli decyzj¢ o zawie-
szeniu obrad. Ich drugg cz¢s$¢ zaplanowano na 9 czerwca. W tym czasie uczestnicy obrad
mieli w swoich jednostkach ztozy¢ relacje z przebiegu zjazdu. Prezydium zobowigzato
si¢ natomiast do kontynowania rozmow z kierownictwem resortu lub innymi upowaznio-
nymi gremiami reprezentujgcymi stron¢ rzadows.

W dniach 2—-7 czerwca przedstawiciele OKZ ZZFMO — w zmieniajacym si¢ sktadzie
osobowym, spotykali si¢ kilkakrotnie z ré6znymi gremiami reprezentujacymi zaréwno
resort spraw wewngtrznych, jak i struktury nadrzedne. Wsrdd tych ostatnich decydujaca
role pehilo Prezydium Komisji Koordynacyjnej do spraw Umacniania Praworzadno-
$ci i Przestrzegania Porzadku Publicznego przy Prezydium Rzadu, ktéremu przewodzit
gen. dyw. Czestaw Kiszczak. Czytelne wykrystalizowanie stanowisk obu stron nastapito
6 czerwca, kiedy reprezentanci zwigzku z komunikacie nr 5 oznajmili, ze: ,,...komisja
rzadowa stanowczo sprzeciwita si¢ mozliwosci powstania zwiazku zawodowego w MO
i proponuje utworzenie innej organizacji na mocy uchwaty Rady Ministréw.*>”” Odnoszac
si¢ do tego stanowiska w komunikacie stwierdzono, ze: ,,Komitet Zatozycielski MO stoi
na stanowisku, ze jedyng mozliwoscia zatatwienia wszystkich probleméw nurtujacych
funkcjonariuszy MO jest utworzenie zwigzku zawodowego™34. Dzien pozniej, w komuni-
kacie nr 7 adresowanym do wszystkich funkcjonariuszy MO, strona zwigzkowa potwier-
dzita impas w rozmowach oznajmiajac, ze: ,,...zostaly zawieszone rozmowy z Komisja
Rzadowg do dn. 9. 06. 1981 r. z powodu niemozno$ci ustalenia wspolnego stanowiska’?>.
W tym samym pi§mie zapowiedziano, bez jednoznacznego uzgodnienia ze strong rzado-
wa, ze jej reprezentant wezmie udziat w drugiej czesci Zjazdu, w celu przedstawienia
stanowiska rzadu.

8 czerwca 1981 r. — a wigc w przeddzien zapowiedzianej drugiej tury zjazdu, ktéra
nie zostala przez zwiazkowcow odwotana’® — kierownictwo resortu ogtosito stan pod-
wyzszonej gotowosci do dziatan, co migdzy innymi skutkowato zakazem opuszczania

32 Tbidem, s. 57; S. Kopka, Zakazany zwiqzek..., s. 71-72. 1. Sieranski twierdzi natomiast, ze delegaci po
trzygodzinnym oczekiwaniu zostali przyjeci przez delegacje¢ rzadowa, ktorej przewodzit gen. Czestaw Kisz-
czak, vide I. Sieranski, op. cit., s. 26.

3 Komunikat nr 5/81, w zbiorach wiasnych autora. Opublikowany [w:] S. Kopka, Zakazany zwiqzek...,
s. 93.

3 Tbidem.

35 Komunikat nr 7/81 do wszystkich funkcjonariuszy MO, w zbiorach wlasnych autora. Opublikowany
[w:] S. Kopka, Zakazany zwiqzek..., s. 94.

3¢ Druga tura odbyla si¢ ostatecznie 9 czerwca, w znacznie uszczuplonym skladzie. Zebrani m.in. za-
twierdzili statut zwiazku oraz zobowiazali wiadze do podjecia staran o jego rejestracje.
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miejsca zakwaterowania przez funkcjonariuszy. Rozpoczeto réwniez inne akcje skiero-
wane wobec sympatykow zwiazku, ktorych paleta byla urozmaicona; poczawszy od in-
dywidualnych perswazji wobec liderow zwigzkowych, a skonczywszy na zaproponowa-
niu powotania substytutu zwigzkoéw zawodowych, w postaci Rad Funkcjonariuszy MO?7.
Dzialania te sprawily, ze skala poparcia dla zwigzku ulegta zatamaniu®. W konsekwencji
coraz bardziej osamotnieni liderzy, dystansujacy si¢ dotad od sporow politycznych, za-
czgli porzucad t¢ neutralno$é, ewoluujac w kierunku NSZZ ,,Solidarnos¢”. Wspdtpraca
ta, postrzegana i traktowana z najwigksza wrogoscia przez kierownictwo resortu, zostata
poglebiona 25 wrzesnia 1981 r., kiedy w Sadzie Wojewddzkim w Warszawie wyzna-
czono rozprawe rejestracyjng Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO. Przybyli na
nig, oprocz przedstawicieli wnioskodawcow, takze reprezentanci NSZZ ,,Solidarno$¢”.
Gdy sad oglosil zawieszenie postepowania w powyzszej sprawie, grupa ta, liczaca okoto
70 o0sob, na znak protestu zajeta pobliska hale Klubu Sportowego ,,Gwardia”, proklamu-
jac strajk okupacyjny. Jednak wobec grozby uzycia sity, protestujacy po kilku godzinach
opuscili hale.

W grudniu 1981 r. milicyjni zwigzkowcy, wobec nieskuteczno$ci dotychczasowych
dziatan, zdecydowali o rozszerzeniu i zradykalizowaniu form protestu. Z jednej strony
postanowiono uciec si¢ do formy najdrastyczniejszej — strajku glodowego; z drugiej uzy-
skano wsparcie Komisji Krajowej NSZZ ,,Solidarnos¢”. 11 grudnia 1981 r., na ostatnim
przed wprowadzeniem stanu wojennego posiedzeniu, podje¢ta ona uchwate, w ktorej za-
gwarantowala wszelkg pomoc — prawng, propagandows, materialng, organizacyjng — shu-
7acg rejestracji Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO. Dzien wczesniej na terenie
stoczni im. A. Warskiego w Szczecinie okoto 20 bylych milicjantéw, zwolnionych ze
stuzby za dziatalnos$¢ zwigzkowa, podjeto zapowiadany strajk gtodowy. Stan wojenny
nie tylko przerwatl ten protest, ale spowodowal, ze idea budowy zwigzku zawodowego
w MO upadta. Jej zdeklarowani rzecznicy znalezli si¢ poza shuzba, a czg¢sto i poza krajem.

Wspétczesne spory dotyczace préby utworzenia
Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy MO

Idea utworzenia zwigzku zawodowego w MO — tak jak wigkszo$¢ tego rodzaju ini-
cjatyw — miata swoich lideréw. Pewna prawidtowoscia jest rowniez to, ze z czasem ich

37 2 listopada 1981 r. Rada Ministrow podjeta uchwate w sprawie ich tworzenia. Ogloszenie stanu wojen-
nego dziatania te przerwato. Rady zostaly zalegalizowane na gruncie prawa stanowionego w ustawie z 14 lipca
1983 r. O urzgdzie ministra spraw wewnetrznych i zakresie dziatania podlegtych mu organow (DzU PRL 1983,
nr 38, poz. 172). 7 kwietnia 1984 r. w Warszawie odbyta si¢ I Krajowa Konferencja Rad Funkcjonariuszy MO,
co zwienczylo proces ich tworzenia. Szerzej L. Lukaszuk, Rady Funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej. Geneza
i rola w swietle uchwaty nr 231 Rady Ministrow z dnia 2 listopada 1981 r., Warszawa 1982.

3 W Zjezdzie w dniu 9 czerwca uczestniczyto 377 delegatow, w tym 223 z garnizonu stotecznego, vide
W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii..., s. 64.
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drogi rozchodza si¢, czemu towarzysza roznigce si¢ interpretacje wydarzen i procesow,
w ktorych nie tylko uczestniczyli, ale czgsto wspottworzyli. Ten nie najlepszy scenariusz
dotknat takze liderow prezentowanych wyzej wydarzen, a skalg i poziom emocji z tym
zwigzanych oddaje recenzja wspomnien 1. Sieranskiego sporzadzona przez W. Mikusin-
skiego, ktora autor zatytutowal Wspomnienia Ireneusza Sieranskiego, czyli emigracyjne
frustracje i sfatszowane dokumenty (recenzja)®®. Poniewaz inna praca po$wigcona probie
utworzenia zwigzku zawodowego w MO — E. Lajdorfa i A. Radzickiego*’, w podstawo-
wej czgsécl prezentowata wspomnienia I. Sieranskiego, W. Mikusinski rowniez ja zdeza-
wuowal piszac, ze jest ona: ,,...niewiarygodna, falszujaca histori¢ ruchu zwigzkowego
milicjantow w 1981 r. i w znacznej mierze majaca cechy paszkwilu™!. W ten spor uwi-
ktany tez zostat S. Kopka, autor przywotanych wyzej prac dotyczacych proby utworze-
nia zwigzku zawodowego w MO. W. Mikusinski ich warto$¢ ocenit rowniez krytycznie,
co oddaje swego rodzaju motto jego uwag do tych prac oznajmiajace: ,,Obie publikacje
S. Kopki w zakresie historii ruchu zwigzkowego funkcjonariuszy MO w 1981 r. sg nie-
wiarygodne. Nie przywiazuje on wagi do rzetelnosci przekazu, w wigkszosci opiera si¢
na plotkach i domystach, pomija dokumenty przeczace jego tezom, lub manipuluje ich
trescig. Nie wyjasnia licznych sprzeczno$ci w tresci tych publikacji, za to przedstawia
przebieg wydarzen bardzo tendencyjnie, starajac si¢ uwiarygodni¢ nieprawdziwe opo-
wiesci swego informatora”?. Adresat tych zarzutow nie pozostal na nie ghuchy, odpo-
wiadajac W. Mikusinskiemu, ze moglby: ,,...na to wszystko wzruszy¢ ramionami, gdyby
nie liczni czytelnicy, a zwlaszcza uczestnicy wydarzen z 1981 r., ktdrzy nie pozwalaja
mi na »odpuszczenie Mikusinskiemu pola«. Pola, jak twierdza, zawlaszczonego przez
osobe, ktora nie ma moralnego prawa do wypowiadania si¢ na ten temat, gdyz w prze-
konaniu gtownych aktorow wydarzen w maju, czerwcu 1981 r. odegratl on co najmniej
kontrowersyjng rolg...”*. Rowniez Antoni Duda przewodniczacy Zarzadu Glownego
NSZZ Policjantéw — wydawca prac S. Kopki, zdezawuowal zarzuty W. Mikusinskiego,
oceniajac w kierowanej do niego korespondencji, Ze majg one: ,,...w zasadzie t¢ samg
tres¢ 1 wystepuja w nich te same okres$lenia, ktore zapewne wbrew Panskim intencjom sa
przejawem zlo$ci, zacietrzewienia, postawy bliskiej zemsty”+.

Przyczyny réznigce w spojrzeniu retrospektywnym reprezentantow zwartych nie-
gdys$ srodowisk, prezentujacych w okresie aktywnosci w miar¢ jednorodne postawy, sa

3 W. Mikusinski, Wspomnienia Ireneusza Sieranskiego, czyli emigracyjne frustracje i sfatszowane doku-
menty (recenzja), Warszawa 2013, naktad wlasny.

40 E. Lajdorf, A. Radzicki, op. cit.

41 W. Mikusinski, Recenzja publikacji E. Lajdorfa i A. Radzickiego , Niezalezny Samorzqdny Zwigzek
Zawodowy Funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej, Ludzie, fakty, daty 1981-1982”, Warszawa 2012, s. 3.

4 W. Mikusinski, Recenzja publikacji S. Kopki ,, Niebieski Zwigzek” oraz ,, Zakazany Zwigzek”, Warsza-
wa 2007, naktad wiasny, 2.

4 S. Kopka, Zakazany zwigzek..., s. 188.

4 Tbidem.
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bardzo zlozone — od niespetnionych ambicji osobistych do odmiennych systemdéw warto-
$ci. Amplituda przestanek mieszczaca si¢ w tych dwoch uwarunkowaniach brzegowych
jest wiec niezmiernie szeroka i stad wykluczajaca w zasadzie mozliwo$¢ ich obiektyw-
nego zdiagnozowania. Nie jest wigc celem tego artykulu wyjasnienie przyczyn animoz;ji
miedzy uczestnikami prezentowanej inicjatywy, lecz wylacznie przyblizanie zarzutow
o charakterze faktograficznym.

Realizujac takie zamierzenie badawcze nalezy na wstepie zastrzec, ze decydujace
dziatania na rzecz powotania zwiazku zawodowego w MO mialy miejsce na przetomie
maja i czerwca 1981 r. i byly nasycone duzg intensywnoscig réznego rodzaju inicjatyw
i decyzji, podejmowanych przez zespoty o zmieniajacych si¢ konfiguracjach osobowych.
Ta dynamika zdarzen powoduje, jak mozna sadzi¢, np. malo precyzyjne operowanie nazwa
wilasng projektowanej organizacji. E. Lajdorfi1 A. Radzicki w tytule swojej pracy okreslili
ja mianem Niezaleznego Samorzadnego Zwiazku Zawodowego Funkcjonariuszy Milicji
Obywatelskiej, ktorej to nazwy uzywat tez I. Sieranski. Ich krytyk W. Mikusinski nie ne-
gujac, iz taka nazwa rowniez wystepowata, wyjasnia jednakze, ze pojawita si¢ ona w kil-
ku garnizonach milicyjnych, w tym w garnizonie warszawskim. Niemniej, aby oddali¢
ewentualne skojarzenia z nazwa wtasna ,,Solidarno$ci”, w dniu 1 czerwca podczas inau-
guracji Zjazdu delegatoéw projektowanego Zwiazku przyjeto, ze dwa okreslenia sugeruja-
ce identyfikacje ideowag z NSZZ ,,Solidarno$¢” — niezalezny, samorzadny — nie bedg uzy-
wane i stad nazwa wiasna zostata ustalona na Zwiagzek Zawodowy Funkcjonariuszy Mi-
licji Obywatelskiej*’. Dgzno$¢ W. Mikusinskiego do precyzyjnego operowania tg nazwg
wlasng nalezy naturalnie ceni¢. Nie wydaje si¢ jednak, by pojawiajace si¢ w pracach inne
nazwy wiasne wynikaty z nagannych przestanek, sa, jak sadzg, raczej dowodem na pe-
wien nieunikniony chaos towarzyszacy tej inicjatywie oraz jej epizodyczno$é, uniemozli-
wiajacg ugruntowanie si¢ w $wiadomosci poprawnych znakéw identyfikacyjnych Zwigz-
ku. Kilka innych zarzutéw formutowanych przez W. Mikusinskiego ma podobny charak-
ter, wynikajacy z niedostatecznej precyzji przekazywanej faktografii. Wobec S. Kopki ma
np. pretensje, ze uzywa blednej nazwy warszawskiej jednostki — Batalion Pogotowia
i Patroli Zmotoryzowanych, bowiem w styczniu 1981 r. zostata ona przemianowana na
Batalion Patrolowy KS MO; gani go za podanie, iz wniosek o rejestracje Zwigzku zostat
ztozony 11 czerwca, gdyz nastapilo to dzien wczedniej; dziwi sie, ze w podrozdziale
.Szopienicka iskra” podniost kwestie formutowania przez milicjantdéw w Szczecinie i Po-
licach szeregu postulatéw, a nie dostrzegt ich dziatan organizacyjnych?*.

Opublikowane przez W. Mikusinskiego recenzje prac, przypominajacych zwigzko-
wa inicjatywe milicjantow, zajmuja okoto 130 stron tekstu. Czyni to niewykonalnym od-

4 W. Mikusinski, Recenzja publikacji E. Lajdorfa i A. Radzickiego..., s. 5-6; idem, Wspomnienia Irene-
usza Sieranskiego, czyli...,s. 7.
46 W. Mikusinski, Recenzja publikacji S. Kopki ,, Niebieski Zwigzek” ..., s. 4-5.
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niesienie si¢ do nawet czgsci podnoszonych przez niego zarzutow. Wydaje si¢ jednak, iz
3 kwestie w tym sporze odgrywaja role kluczowa. Pierwsza dotyczy okoliczno$ci wybo-
ru W. Mikusinskiego na przewodniczacego Ogdlnopolskiego Komitetu Zatozycielskiego
Zwigzku Zawodowego Funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej (OKZ ZZFMO), druga
— okresu sprawowania przez niego tej funkcji, trzecia i zarazem najistotniejsza — interpre-
tacji podpisania przez stron¢ zwigzkowa protokotéw ustalen ze strong rzadowa.

Co do pierwszej kwestii. We wszystkich przekazach dotyczacych ruchu zwigzko-
wego w MO nie budzi kontrowersji przekonanie, iz liderem tego ruchu w garnizonie
warszawskim byt sierzant I. Sieranski. Poniewaz zjazd zatozycielski projektowanego
Zwigzku odbywatl si¢ w Warszawie, on tez byl powszechnie typowany na przewodnicza-
cego jego tymczasowych struktur. Tymczasem, ku ogdlnemu zaskoczeniu, w momencie
konstytuowania organow Zwiazku I. Sieranski nie wyrazit zgody na kandydowanie na
funkcje przewodniczacego OKZ ZZFMO. W swoich wspomnieniach decyzj¢ te wyjasnit
presja, jaka miat na niego wywrze¢ cztonek kierownictwa stuzbowego KS MO sugeru-
jacy, ze rola przewodniczacego powinna zosta¢ powierzona oficerowi. Miato to mieé
korzystny wplyw na argumentacj¢ w nieuchronnych rozmowach z gremiami wladzy
politycznej i stuzbowej, dotyczacych legalizacji zwiazku. Jednocze$nie 6w rozmowca
1. Sieranskiego mial wskaza¢ por. W. Mikusinskiego jako odpowiedniego kandydata do
tej funkcji. I. Sieranski przystat na te propozycje i skutecznie rekomendowat — rzekomo
nieznanego sobie wczesniej — W. Mikusinskiego na przewodniczacego OKZ ZZFMO,
czego pozniej zatowal*’. W. Mikusinski okolicznos$ci te przedstawia odmiennie. Twier-
dzi, ze nie byt dla I. Sieranskiego osoba anonimowga, bowiem znali si¢ z racji wspdlnej
stuzby w Komendzie Stotecznej MO, a takze dziatan prozwiazkowych w Warszawie po-
przedzajacych zjazd zatozycielski projektowanego zwigzku. W jego ocenie 1. Sieranski
odmowit kandydowania do roli przewodniczacego bowiem: ,,...nie wytrzymat napigcia
i przestraszyt si¢ odpowiedzialnosci, lub, jak méwia jego koledzy, dowodca Batalionu
miat na niego haka i zabronit mu dalszej aktywnosci, obawiajac sig, Ze straci przez niego
swoje stanowisko, gdyz nie potrafi zdyscyplinowa¢ jednostki™3. Obydwa te argumenty
nie sg przekonywujace, gdyz kilka dni pozniej 1. Sieranski objat funkcj¢ przewodnicza-
cego OKZ ZZFMO — podjat wigc odpowiedzialnos¢, a haki byty albo nieskuteczne, albo
ich nie bylo. Inne jeszcze powody tej decyzji personalnej podaje S. Kopka. Twierdzi, ze
I. Sieranski w dniu Zjazdu byt przezigbiony i zachrypnigty, co miatlo mu przeszkadzaé
w prowadzeniu obrad oraz nieuchronnych rozmowach ze strong rzgdowg*. W $wietle
tych wypowiedzi i wyjasnien faktyczne powody rezygnacji 1. Sieranskiego z kandydo-
wania w dniu 1 czerwca na funkcje przewodniczacego OKZ ZZFMO pozostaja niejasne.

47 1. Sierafiski, op. cit., s. 24-25.
4 W. Mikusinski, Wspomnienia Ireneusza Sieranskiego, czyli..., s. 24.
4 S. Kopka, Zakazany zwigzek..., s. 70.
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Niemniej przyjecie tej funkcji przez W. Mikusinskiego stalo si¢ zapewne przyczyng an-
tagonizmu mig¢dzy nim a I. Sieranskim. Antagonizmu, nalezy doda¢, narastajacego z cza-
sem, w ktory wplatani zostali inni organizatorzy i zwolennicy zwigzku®.

Kwestia druga bedaca przedmiotem kontrowersji jest latwiejsza do wyjasnienia.
Otoz 1. Sieranski twierdzi, ze reprezentacja strony zwiazkowej, ktorej przewodzit W. Mi-
kusinski, spotkata si¢ z dniu 2 czerwca z komisja rzadowa, w efekcie czego wyrazita
zgode na rezygnacje z tworzenia zwigzku zawodowego na rzecz blizej nieokreslonych
rad milicyjnych. Tres¢ tego porozumienia miala wzburzy¢ uczestnikow Zjazdu, w efek-
cie czego W. Mikusinski — wedle opublikowanych wspomnien 1. Sieranskiego — miat
zostaé pozbawiony prawa podejmowania decyzji bez akceptacji prezydium’®'. W innej
wersji swoich wspomnien 1. Sieranski byt bardziej radykalny, bowiem utrzymywat, ze
wowczas: ,,zakonczylo si¢ przewodniczenie pana Mikusinskiego oraz jego dziatalno$é
w zwigzku milicyjnym’32. Oceny te nie przystaja jednak do ,,rzeczywisto$ci archiwalnej”.
Zachowana dokumentacja, w duzej czgsci opublikowana, dowodzi bowiem, ze W. Miku-
sinski petit z pelnymi atrybutami role przewodniczacego OKZ ZZFMO do 9 czerwca,
sygnujac swoim podpisem wiele dokumentow, m.in. komunikat nr 7 z 7 czerwca 1981 .
adresowany do wszystkich funkcjonariuszy MO, a informujacy o zawieszeniu rozmow ze
strong rzadowg>>. Jego podpis widnieje rowniez na protokole ustalen z rozmow z komisja
rzadowa, przeprowadzonych w dniach 2 i 5. 06. 1981 r. W. Mikusinski wystepowat
tam jako przewodniczacy delegacji zwigzkowej, a Cz. Kiszczak jako przewodniczacy
komisji rzadowej**. Chaos zwigzany z czasem pelnienia przez W. Mikusinskiego funk-
cji przewodniczagcego OKZ ZZFMO jest glownie poklosiem posiedzenia prezydium
OKZ ZZFMO w dniu 9 czerwca. Dokonano wowczas formalnej zmiany na stanowisku
przewodniczacego OKZ ZZFMO, ktérym zostat 1. Sieranski. Protokot z tego posiedzenia
zostal jednak antydatowany na 2 czerwca. Stad istnieje pozorna rozbieznos¢ w dokumen-
tach. Ten z 9 czerwca, antydatowany na 2 czerwca, zawiera informacj¢ o objeciu funkcji
przewodniczacego przez 1. Sieranskiego, podczas gdy dokumenty zwigzkowe wytwo-
rzone w okresie 2-9 czerwca funkcj¢ te dalej przyporzadkowuja W. Mikusinskiemu.
W $wietle tych ustalen nalezy przyjac, ze W. Mikusinski przestal formalnie przewodzié¢
strukturom zwigzku dopiero 9 czerwca.

30 Jednym z licznych tego $wiadectw jest fragment recenzji W. Mikusifiskiego oznajmiajacy: ,,W swych
publikacjach Sieranski ukrywa zaréwno moja dzialalnos$¢, jak i tych, ktérych nie zalicza do swoich wyznaw-
cow, np. Andrzeja Siennickiego, czyni absurdalne zarzuty szkodliwej dzialalnosci, np. Krzysztofowi Durkowi
i Leszkowi Marciniakowi...”, W. Mikusinski, Wspomnienia Ireneusza Sieranskiego, czyli..., s. 5.

U 1. Sieranski, op. cit., s. 26.

2 S. Kopka, Zakazany zwigzek...,s. 73.

33 Kserokopia Komunikatu w zbiorach wiasnych autora. Komunikat opublikowany w S. Kopka, Zakaza-
ny zwiqzek...,s. 94. Autor przywotlujac jego tres¢, nie zamiescit jednak adnotacji o osobie sygnujacej Komuni-
kat, a byl nig W. Mikusinski.

3 Vide S. Kopka Zakazany zwigzek..., s. 86-87.
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Trzecia kwestia r6zniaca srodowisko bytych dziataczy i sympatykéow prozwigzko-
wych w MO — zdecydowanie najbardziej istotna z merytorycznego punktu widzenia
i stad niezmiernie emocjonalnie odbierana — dotyczy interpretacji efektow rozmow ze
strong stuzbowa i rzadowa. Doszto do nich juz 1 czerwca — w pierwszym dniu Zjazdu,
kiedy delegacja OKZ ZZFMO na czele z W. Mikusinskim spotkata si¢ z delegacja MSW.
Przebieg tych rozméw relacjonowany jest w literaturze bardzo chaotycznie. 1. Sieranski
pisze, ze rozmowca byl wowcezas Cz. Kiszezak, ktory zazadal deklaracji o odstapieniu od
tworzenia zwiazku zawodowego w MO>. S. Kopka twierdzi, Ze rozmoéwcy reprezento-
wali nizszy szczebel niz reprezentacja MSW, nie definiujac w konkluzji efektow tych roz-
mow, a przywotujac jedynie wspomnienia uczestnikow Zjazdu tego dotyczace®. Z kolei
W. Mikusinski do$¢ zwigzle potwierdza, ze rozméwcami byli wyzsi urzednicy MSW,
a efektem rozmow miato by¢ zakonczenie zjazdu jako warunek przystapienia do rozmow
z delegacja rzadowg’’. Stanowisko drugiej strony tych rozméw, tj. MSW, jest czytelne,
bowiem wynika z komunikatu sygnowanego przez dyrektora generalnego w tym mi-
nisterstwie, Bonifacego Jedynaka. Oznajmit w nim m.in., Ze kierownictwo MSW nie
moze wyrazi¢ zgody na utworzenie zwigzku zawodowego funkcjonariuszy, a warunkiem
podjecia rozmoéw z komisja rzadowa miato byé opuszczanie przez uczestnikow Zjazdu
zajmowanych pomieszczen w budynku Batalionu Patrolowego KS MO do godz. 9.00
w dniu 2.06.1981 r. Przekazane uczestnikom Zjazdu warunki wzbudzity ich emocjonalne
oceny — w tym dotyczace cztonkow delegacji’®. Charakterystyczne sa tu wspomnienia
1. Sieranskiego, ktory sytuacje te spuentowat nastepujaco: ,,Delegacja wrocita na zjazd
tuz przed podinoca. Jej przewodniczacy W. Mikusinski nie potrafit sensownie zda¢ relacji
z przebiegu rozmoéw, wydukal jedynie, ze mozemy tworzy¢ rady milicyjne i ze musimy
si¢ rozjechac bo jest to warunek do prowadzenia dalszych rozmoéw, ktore na dodatek
kontynuowane bedg jedynie na temat rad milicyjnych, a nie zwigzkéw zawodowych.
Na sali powstato wielkie poruszenie. B. Marsiske wykrzyczal, ze przewodniczacy zdra-
dzit. Reszta go poparta”. Mimo przywolanej przez 1. Sieranskiego atmosfery zebrani
przystali na cz¢$¢ wynegocjowanych uzgodnien, decydujac o przerwaniu obrad Zjazdu
do 9 czerwca.

Podstawowe rozmowy dotyczace zalegalizowanych form zrzeszania si¢ milicjan-
tow odbyty si¢ miedzy 2 a 5 maja 1981 r. Ich stronami z jednej strony byta delegacja
OKZ ZZFMO, ktorej przewodzit W. Mikusinski, z drugiej Prezydium Komisji Koordy-
nacyjnej do spraw Umacniania Praworzadnosci i Przestrzegania Porzadku Publicznego

35 1. Sieranski, op. cit., s. 26.

% S. Kopka Zakazany zwigzek..., s. 73-74.

37 W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii..., s. 57.
% Vide S. Kopka Zakazany zwigzek..., s. 73-74.

3 1. Sieranski, op. cit., s. 26.
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przy Prezydium Rzadu, ktoremu przewodzil gen. Cz. Kiszczak. W ich efekcie przyje-
to 5 maja ustalenia, z ktorych najbardziej wazace stwierdzato, ze: ,,W organach Mili-
cji Obywatelskiej i Stuzby Bezpieczenstwa nie moga byé tworzone zwigzki zawodowe,
dlatego tez w celu instytucjonalnego zagwarantowania interesow funkcjonariuszy resortu
spraw wewnetrznych zostana powotane w tym resorcie organy przedstawicielskie, kto-
rych nazwa zostanie ostatecznie ustalona w dokumentach powotujacych te organy”®.
Powyzsze ustalenie niweczyto de facto zwigzkowsq inicjatywe, miato wigc niezmiernie
istotne merytorycznie znaczenie. Stad tez jest ono oceniane przez bytych dziataczy pro-
zwigzkowych w sposob skrajnie odmienny. W. Mikusinski, ktory przewodniczyt stronie
zwigzkowej 1 podpisal porozumienie, ocenia je z perspektywy czasu jako swego rodzaju
wybieg taktyczny. W jego interpretacji utworzenie organizacji zawodowej, cho¢ bez na-
zwy ,,zwigzek zawodowy” miato umozliwi¢ zwolennikom reform ich realizacje¢. Nie byta
to wigc rezygnacja ze zwigzku zawodowego, a jedynie czasowe ustgpstwo, ze wzgledu
na sytuacje polityczng®!. Gtéwny adwersarz W. Mikusinskiego I. Sieranski prezentuje
diametralnie inng oceng tego porozumienia. Stojac na stanowisku, ze pierwszy przewod-
niczacy byl swego rodzaju ,,koniem trojanskim” organéw MSW, uwaza, ze celowo wiktal
organizowany zwigzek w rozmowy ze strong rzadowa, by zniweczy¢ t¢ ideg. Przypisuje
mu przy tym duze wyrafinowanie, bowiem aby zdja¢ z siebie odpowiedzialnos$¢, dazyt
do tego by porozumienie konczace rozmowy podpisali takze inni cztonkowie delegacji
OKZ ZZFMO. W ocenie I. Sieranskiego zamyst ten powiodt si¢ 5 czerwca 1981 1., co, jak
konkluduje: ,,...zakonczyto debate panow Kiszczaka i Mikusinskiego na temat zwigzkow
zawodowych w MO”®2, Porozumienie z 5 czerwca uznaje wiec nie — jak W. Mikusinski
— za taktyczne ustgpstwo, lecz za sprzeniewierzenie si¢ idei zwiazku. Jednak odnoszac
si¢ do przestanek, jakie rzekomo kierowaly jego adwersarzem, jak réwniez przebiegu
rozmow i ich efektow, bliski jest teorii spiskowej, co bardzo ostabia jego argumentacje.
Jak zazwyczaj w takich sytuacjach, stosunkowo wywazone jest stanowisko strony
spoza podstawowego sporu, w tym wypadku wyrazane przez S. Kopke. Podaje on, na
podstawie zebranych informacji od cztonkéw delegacji OKZ ZZFMO, ze strona zwigz-
kowa podczas rozméw poddana byla duzej presji — politycznej, stuzbowej, fizycznej,
emocjonalnej. To powodowalo narastajacg réznice stanowisk wsrod cztonkow delega-
cji. O podpisaniu porozumienia mieli zdecydowaé w glosowaniu, ktére zostato wygra-
ne — jak podaje jeden z uczestnikow — stosunkiem glosow 4:3 za przyjeciem ustalen®?.
Wspomnienia innych cztonkow delegacji sa mniej precyzyjne, niemniej wynika z nich,
ze zgoda na podpisanie porozumienia nie byta jednostronng decyzja jej przewodniczace-

0 Cyt. za, W. Mikusinski, Ruch zwigzkowy funkcjonariuszy MO w 1981 r.: zarys historii..., s. 60.
o1 W. Mikusinski, Wspomnienia Ireneusza Sieranskiego..., s. 32.

2 1. Sieranski, op. cit., s. 26.

03 S. Kopka Zakazany zwiqzek. .., s. 88.
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20, jak sugeruje 1. Sieranski, lecz stanowiskiem wigkszosciowym. Te ustalenia pozwolity
S. Kopce na uzasadnione dywagacje dotyczace motywow tej decyzji. Nie wyklucza on
bowiem jej zréznicowanych przestanek piszac, ze by¢ moze: ,,...zwigzkowcy mysleli, ze
przechytrza rozmoéwcow ze strony rzadowej, a by¢ moze mieli juz pelng swiadomos¢, ze
wiecej 0siggnac si¢ nie da, ostatecznie, ze by¢ moze jeszcze da si¢ odwroci¢ bieg wyda-
rzen. A moze faktycznie si¢ przerazili tym, jak daleko zabrngli”®*.

Niezaleznie od intencji i kalkulacji cztonkéw delegacji OKZ ZZFMO porozumie-
nie, gdyby trzymac si¢ literalnie jego ustalen, oznaczalo rezygnacj¢ z tworzenia zwiazku
zawodowego milicjantow. Dla czesci lideréw tego ruchu takie ustepstwo byto nie do
zaakceptowania. To wowczas zapewne porazke zaczeto utozsamiac z przewodniczacym
delegacji W. Mikusinskim, obarczajac go odpowiedzialno$cia za podjete zobowiazania.
Stad nast¢pnego dnia, tj. 6 czerwca prezydium OKZ ZZFMO zdystansowalo si¢ od tych
ustalen, oznajmiajac w Komunikacie nr 5, ze: ,,...jedyna mozliwos$cig gwarantujaca roz-
wigzanie wszystkich problemow funkcjonariuszy MSW jest utworzenie zwiazku zawo-
dowego”%. Reperkusja personalng byta natomiast decyzja tego gremium zabraniajaca:
,-..komisji ds. obrad z komisja rzadowa podejmowania jakichkolwiek rozmoéw do-
tyczacych stworzenia niezwigzkowej organizacji funkc. MO 1 skladania podpisow
pod jakimikolwiek ustaleniami bez skontaktowania si¢ z plenum osobiscie w petnym
sktadzie”®®. Trzy dni p6zniej — co bylo juz przedmiotem uwag, W. Mikusinski zostat
formalnie zastapiony w funkcji przewodniczacego OKZ ZZFMO przez 1. Sieranskiego.

Zakonczenie

Kilkakrotnie przywotywany w tym tekscie S. Kopka swoja pracg, dotyczaca proby
utworzenia zwigzku zawodowego funkcjonariuszy MO w 1981 r., zatytutowal Zakazany
zwigzek. 10 dni, ktore wstrzgsnely aparatem. O ile pierwszy czton tego tytutu nie budzi
zastrzezen, bowiem wilasciwie sygnalizuje stosunek owczesnych organow panstwa do
inicjatywy zrodzonej wérdd milicjantéw, to jego drugi czlon tchnie nadmiernym optymi-
zmem. Idea zwigzku pojawita si¢ bowiem tylko w jednej z formacji 6wczesnego resortu
spraw wewngtrznych i zyskala do$¢ ograniczone grono zdeklarowanych sympatykow.
Jej epizodycznos¢ i dalece niepetna dokumentacja nie pozwalaja na w petni wiarygod-
ne szacowanie skali poparcia. Stad oceny te sa diametralnie odmienne. Jedni, tak jak
I. Sieranski, sg przekonani o bez mata masowej identyfikacji milicjantow z ideg zwiagz-
ku‘?, podczas gdy inni sg w tych ocenach bardziej powsciggliwi. Dat temu wyraz

% Ibidem, s. 86.

65 Tbidem, s. 93.

% Ibidem.

7 Takie stanowisko wynika z catosci jego wspomnien, jak i wprost z niektorych sformutowan. Pisze np.:
,,Warto sobie wyobrazi¢, jak bardzo $rodowisko milicyjne bylo zdeterminowane. Tak bardzo mielismy do$¢
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m.in. W. Mikusinski piszac: ,,...z zebranych przez mnie podczas wieloletniej kwerendy
dokumentéw i ponad 200 relacji dziataczy wynika, ze milicyjny ruch zwigzkowy miat
niewielki zasigg: jawnie poparto go ok. 20% funkcjonariuszy, czyli ci, ktorzy liczyli na
uzyskanie zgody kierownictwa resortu. Pozostali byli przeciwni tej koncepcji lub czekali
na rozwoj wydarzen, aby poprze¢ ruch, gdy bedzie to dozwolone. Po dwutygodniowym
entuzjazmie Srodowisko funkcjonariuszy MO odwroécito si¢ od nas, gdy minister spraw
wewnetrznych zakazal dziatalno$ci zwiazkowej i polecit zwolni¢ (zreszta na bardzo do-
brych warunkach) tych, ktérzy od tego nie odstapia. Milicjanci nie mieli najmniejszego
zamiaru walczy¢ z wladza, woleli by¢ do niej zaliczani”®®. Niezaleznie jednak od trafno$ci
tej oceny i poprawno$ci zawartych w niej szacunkow, idea zwigzku i proba jego organi-
zacji nie wstrzasnely aparatem. Jego gremia kierownicze bardzo sprawnie spacyfikowaty
bowiem zaroéwno projektowang strukturg, jak i jej najbardziej oddanych orgdownikow.
Nie spowodowalo to zadnych masowych protestow, zar6wno w resorcie spraw wewngtrz-
nych, jak i w milicji, nie méwigc o otoczeniu zewngtrznym resortu. Ma wige chyba racje
W. Mikusinski twierdzac, ze milicjanci nie mieli zamiaru walczyé z wiadza, woleli by¢
do niej zaliczani. To przesadzilo o niepowodzeniu proby powotania w 1981 r. Zwiazku
Zawodowego Funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej. Szkoda tylko, Zze pamig¢ o tej ini-
cjatywie poroznita jej liderow.
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An attempt to establish a Trade Union of Citizens’ Militia Officers in 1981 and contemporary

disputes surrounding the initiative

Summary: A failed attempt to establish a trade union of the Citizens’ Militia took place in late May and
early June of 1981. Years later, the leaders of this initiative delivered conflicting reports and assessments
of these events, which triggered an outpouring of personal animosities. The discrepancies in the testi-
monies given by the members of a formerly tightly knit community, who had been quite unanimous in
their opinions and attitudes in the past, can be attributed to various and complex phenomena, ranging
from unfulfilled personal ambitions to different systems of values. These boundary conditions allow for a
plethora of premises, and they preclude an objective diagnosis. Therefore, this article does not attempt
to explain the roots of these animosities on psychological grounds, but it focuses on factual allegations.

This research approach was deployed to discuss the origins and the attempts to implement the initiative.

Keywords: Poland, Citizens’ Militia, trade union, officer, animosities
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Streszczenie: W 1945 roku zakonczyta sie Il wojna swiatowa, w wyniku ktorej miliony osob zmuszone
zostaty do migracji. Procesy te byty bardzo wyrazne na obszarze Prus Wschodnich, terytorium Nie-
miec, ktore przypadto Polsce i ZSRR. Z obszaru tego uciekali Niemcy, a ich gospodarstwa zasiedlano
Polakami zaréwno z centralnej Polski, jak i Kresow Wschodnich, ktére po wojnie przypadty Zwiazkowi
Radzieckiemu. Artykut przedstawia prezentacje problemu powojennych migracji w edukacji szkolnej,
muzealnej i nieformalnej zardwno na terenie Niemiec, jak i Polski. Analizie poddano podreczniki i zeszy-
ty edukacyjne, ktére w Niemczech dos¢ czesto zajmuijg sie ta tematyka. Nastepnie przeanalizowano
wystawy muzealne dotyczace migracji z Prus Wschodnich i z Kreséw Wschodnich. Tu takze wigksze
zainteresowanie widzimy po stronie niemieckiej. Na koniec wskazano strony internetowe poswiecone
migracjom, jako forme edukaciji nieformalnej. W tym wypadku zaréwno Polacy, jak i Niemcy wykazuja

sie sporg aktywnoscia.

Stowa kluczowe: Prusy Wschodnie, Warmia i Mazury, powojenne migracje, edukacja szkolna,

muzealna, nieformalna

Introduction

Until 1945, East Prussia formed a national and ethnical conglomerate as a part of
the German state. World War II resulted in a previously unprecedented movement of
population, comparable to the Migration Period in the sixth century. East Prussia was
divided after the war between Poland and the Soviet Union. Following the break-up
of the USSR in 1991, these areas nowadays belong to three states: Poland (Warmia
and Mazury Province), Lithuania (Klaipeda Region) and Russia (Kaliningrad Oblast).
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Thus, the German heritage remained outside the borders of Germany, treated by the
new settlers as foreign!.

In the last twenty years, the historiography of the Prussian lands has increasingly
emphasized the multicultural aspect of this region, although previously, in Germany and
later in the three countries that acquired the territory of East Prussia after World War II,
this area was presented from a national and ethnocentric perspective?. The contemporary
research takes into account almost all inhabitants of these lands: Prussians, Germans,
Warmians, Mazurians, Poles, Lithuanians, Ukrainians, Jews and Russians as well as
smaller religious and ethnic groups, such as Protestants from Salzburg or Lemkos from
Ukraine. Some of these groups have been living here for hundreds of years, while others
migrated in stages from the Middle Ages to modern times.

This text is the effect of many years of interest in the problems of education and
regional awareness among students of the Warmia and Mazury area. In 2019, it was fol-
lowed by a reflection on a museum presentation devoted to migrations in both Poland and
Germany. This paper is an attempt to show comparisons in Polish and German attitudes
towards education and presentation of the subject of flight/deportations/resettlements
from/to East Prussia after World War II. It was written as a result of the author’s research
stay in Germany, co-financed by the European Union under the European Social Fund
(Operational Programme Knowledge Education Development), implemented under the
project titled Development Programme for the University of Warmia and Mazury in Olsz-
tyn (POWR.03.05.00-00-Z2310/17).

The main focus of the paper is placed on the first months of 1945 when the German
population was fleeing the Red Army in panic. In the further part of the article, I deal with
resettlements taking place in the following months, when they became more organized
and also included Poles from the Eastern Borderlands, forced to leave their former (Pol-
ish) lands in the territory of later Soviet republics of Lithuania, Belarus and Ukraine. Af-
ter an initial historical outline, I analyse school education, mainly in the context of post-
war migration issues covered in Polish and German textbooks. The text provides only

' 1. Lewandowska, Palaces of the Prussian aristocracy in the social reality of the Polish People’s Repub-
lic. The case of Sztynort 1945—1989, in: Between Oblivion and the New order. From research on relationships
among memory cultures in former East Prussia after World War Two. Studies and sketches, ed. K. Narojczyk,
Olsztyn 2014, p. 71-84; eadem, Oswajanie poniemieckiej przestrzeni nazewniczej na Warmii i Mazurach po
1I wojnie swiatowej, in: Nazwa dokumentem przesztosci regionu, ed. J. Nowosielska-Sobel, G. Strauchold,
W. Kucharski, Wroctaw 2010, p. 35-64; eadem, Mlodziez wobec zabytkow Warmii i Mazur w okresie Polski
Ludowej, in: Dzieci, mlodziez i studenci na Ziemiach Zachodnich po II wojnie swiatowej, ed. W. Kucharski,
G. Strauchold, Wroctaw-Warszawa 2012, p. 97-114.

2 J. Hackmann, Pommern, Westpreufien und Ostpreufien in der deutschen und polnischen Historiogra-
phie nach 1945, in: Doswiadczenia przeszlosci. Niemcy w Europie Srodkowo-Wschodniej w historiografii po
1945 roku /Erfahrungen der Vergangenheit. Deutsche in Ostmitteleuropa in der Historiographie nach 1945,
ed. J. Ktoczowski, W. Matwiejczyk, E. Miihle, Lublin-Marburg 2000, p. 77-79; A. Nikzentaitis, Ostpreufien in
der litauischen Geschichtsschreibung, in: Baltisch-deutsche Sprachen- und Kulturkontakte in Nord-Ostpreu-
JSen. Methoden ihrer Erforschung, ed. J. D. Range, Essen 2002, p. 161.
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examples of certain theses since I analysed them in detail together with Stephanie Zloch
while working on 700 Polish, German, Russian and Lithuanian textbooks?. To compare
museum education, I took into account two German centres dedicated to East Prussia:
the East Prussia Cultural Centre, with its archive and museum in Ellingen (Bavaria), and
the East Prussian State Museum with the Baltic German collection in Liineburg (Lower
Saxony), and on the Polish side, the Museum of Warmia and Mazury with its branches in
Olsztyn, Lidzbark Warminski, Morag, Reszel, Szczytno, Mragowo and the Folk Culture
Museum in Wegorzewo. In the last part of the paper, I discuss selected websites present-
ing the subject of migration from/to East Prussia, considered as informal education.

Resettlement and migration in the light of the research literature

The research literature provides inconsistent data concerning the number of peo-
ple who were killed or died during the flight in winter 1945. In 1939, East Prussia, in-
cluding the administrative district of Kwidzyn and the Klaipéda County, had a popula-
tion of about 2,490,000. Out of these, about 75% attempted to escape the approaching
Red Army; however, not all succeeded*. Most of the refugees crossed the Baltic Sea
by ship or crossed the Oder by train. Tens of thousands drowned on torpedoed ships. It
should be emphasized that this was the largest maritime evacuation in the German histo-
ry. Until recently, German literature reported that 2 million people were killed, yet now
the figures are more balanced. Andreas Kossert, a German historian, reports that about
500,000 people died as a result of escape, evacuation and expulsion, while the Polish
sociologist Andrzej Sakson quotes the number of 150,000 and 511,000, depending on
which factors and time brackets are taken into account®. When the fighting ceased, over
500,000 East Prussians remained under the Soviet rule. Following the decisions made by
the Allies at the Yalta and Potsdam conferences, the Germans were expelled to the west
of the Oder-Neisse line. Even before the final decisions of the Big Three, in the summer

3 S. Zloch, Doswiadczenia migracji, w: Ziemie pruskie w podrecznikach Polski, Niemiec, Litwy i Rosji,
ed. I. Lewandowska, S. Zloch, Olsztyn 2013, p. 176205, eadem, Migration, in: Das ,, Pruzzenland als geteil-
te Erinnerungsregion Konstruktion und Reprdsentation eines europdischen Geschichtsraums in Deutschland,
Polen, Litauen und Russland seit 1900, ed. S. Zloch, I. Lewandowska, Brauschweig 2014, p. 173-204.

4 Flucht, Vertreibung, Integration, ed. Stiftung Haus der Geschichte der Bundesrepublik Deutsch-
land, Bonn 2006; A. Kossert, Kalte Heimat. Die Geschichte des deutschen Vertreiben nach 1945, Miinchen
2008; Fliichtung und Vertreibung. Europa zwischen 1939 und 1948, ed. A. Surminski, (several editions)
Hamburg 2003-2012; Die Erinnerung an Flucht und Vertreibung. Ein Handbuch der Medien und Praktiken,
ed. S. Scholz, M. Roger, B. Niven, Paderborn 2015.

3 A. Sakson, Od Klajpedy do Olsztyna. Wspolczesny mieszkarncy bytych Prus Wschodnich: Kraj Klaj-
pedzki, Obwod Kaliningradzki, Warmia i Mazury, Poznan 2011, p. 111; G. Hryciuk, M. Ruchniewicz, B. Szay-
nok, A. Zbikowski, Wysiedlenia, wypedzenia i ucieczki 1930-1959. Atlas ziem Polski, Warszawa 2008, pas-
sim; Umsiedlungen, Vertreibungen und Fluchtbewegungen 1939-1959. Atlas zur Geschichte Ostmitteleuropas,
ed. G. Hryciuk, W. Sienkiewicz, Bonn-Warszawa 2012, passim.
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of 1945, the first wave of uncontrolled expulsions broke out, especially from the east-
ern German territories occupied by the Red Army. Further expulsions were carried out
according to the plan, from October 1945 to the end of 19476,

In the Federal Republic of Germany, the two lands had to cope with the largest influx
of refugees in relation to the native population: Schleswig-Holstein and Lower Saxony.
The latter includes the administrative district of Liineburg, where the majority of the pop-
ulation fleeing from East Prussia arrived. An important task was to raise public awareness
through continuous education. Thus, educational brochures on the integration problems
in a particular federal state were published both at the central level and in relevant fed-
eral states’. In Lineburg, the number of refugees increased by 78% in 1946 compared
to 1939 and led to the idea of creating the East Prussian State Museum in this town.

The main reasons why people from East Prussia settled in Lower Saxony and Schle-
swig-Holstein were geographical and cultural similarities to the region of origin. The
ancestors of the resettlers who founded the Prussian state in the 13t century came main-
ly from Lower Saxony, and most East Prussians spoke the Lower German dialect. The
similarities to the Baltic Sea landscape and the familiar North German brick architecture
provided certain ease to those lost in a strange country far from home.

Similar factors were considered for displacements of the Eastern Borderland popu-
lation to Poland. Migrations took place latitudinally, i.e. people from the Vilnius region
were resettled to Olsztyn and the region of today’s Warmia and Mazury Province, and
from Ukraine to Wroctaw and Lower Silesia. By the end of 1948, about 330,000 inhab-
itants from central Poland and over 115,000 displaced people from the eastern territo-
ries, at that time referred to as repatriates, came to Warmia and Mazury. This number
should be increased by the forced resettlement of over 55,000 Ukrainians as part of the
“Vistula” operation, as well as representatives of smaller groups: Belarusians, Lithuani-
ans and Romany people®.

School education

Despite a relatively large number of research works relating to the population re-
settlement after World War 11, this issue is not covered in the current Polish core curric-

¢ Deutschalndtreffen der Ostpreussen. Osptreussen lebt. Landsmannschaft Ostpreussen 1948—1998,
Hamburg 1998, p. 24.

7 Umsiedlung, Flucht und Vertreibung der Deutschen als internationales Problem. Zur Geschiche eines
europdischen Irrwegs, (edition for Baden-Wiirttemberg), ed. M. Beer, Stuttgard 2002; (edition for Niedersach-
sen), Stutagard 2005; S. Schwinger, S. Liebig, D. Grupp, Ihr und Wir. Integration der Heimatvertreibenen in
Baden-Wiirttemberg, Sttutgard 2010; S. Barth, Flucht und Vertreibung . Deutschland am Ende des Zweiten
Weltkrieges, Frankfurt/Main 2016.

8 S. Zyromski, Procesy migracyjne w wojewddztwie olsztynskim w latach 1945-1949, Olsztyn 1971;
W. Gieszezynski, Panstwowy Urzqd Repatriacyjny w osadnictwie na Warmii i Mazurach (1945-1950), Olsztyn
1999; A. Sakson, Stosunki narodowosciowe na Warmii i Mazurach 1945-1997, Poznan 1998.
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ulum for primary or secondary schools. The core curriculum of general education for
a 4-year general secondary school and 5-year technical secondary school, in the section:
“The world after World War II. The Beginning of the Cold War” states that “the student
is able to describe the effects of World War II, specifying its political, social, economic
and cultural consequences™. The notion of migration is not mentioned; therefore the
introduction of this issue depends on textbook authors and teachers. It seems that the
problem can be discussed in more detail in the section devoted to Poland: “The process
of taking power by communists in Poland (1944-1948)”. It states that the student “is able
to describe demographic, economic and cultural losses, to indicate changes to the borders
of the Polish state after World War II”” and “to assess the socio-economic consequences of
changes to the borders of the Polish state”!?.

The topic of migration emerges in history books available today, but during the peri-
od of People’s Poland, students did not learn about it at all. The quoted excerpts from the
Potsdam Declaration were limited to presenting the Allied policy towards Germany and
state and territorial changes. Thus, the Prussian lands were included in their southern part,
along with Warmia and Mazury, to the “Regained Lands” of Poland, and in their northern
part, they were defined as the Kaliningrad Oblast — however, without taking into account
the fate of its population, neither the Germans living here until 1945, nor the new settlers
who arrived there after World War II.

After the political breakthrough in the 1990s, the topic of escapes, expulsions and
deportations suddenly appeared in Polish textbooks, becoming one of the most frequently
elaborated topics of contemporary history almost overnight. The proposals for interpre-
tations and the narrations are very different. Some of the textbooks continue to assign
the main decision-making powers to the Potsdam Declaration. According to them, by the
decision of the Great Three, the German population was displaced to the west!!. However,
most authors of the Polish textbooks go beyond just mentioning the Potsdam Declara-
tion. More attention is paid to escapes and evacuations as the first phase of the migration
movement, which in terms of numbers made its most important phase since it concerned
about 4 million Germans, while according to the resolutions of the Potsdam Declaration
of 1945-1946, only 2.5 million Germans migrated!2. Most textbooks focus on the role of
the Red Army, overlooking the policy of the Nazi authorities responsible for delayed and

9 Podstawa programowa ksztalcenia ogdlnego dla 4-letniego liceum ogdlnoksztatcgcego i 5-letniego
technikum, Dziennik Ustaw RP 2018, poz. 467, s. 131; http://www.dziennikustaw.gov.pl/D2018000046701.
pdf (dostep 28.02.2020).

10 Tbidem, p. 133.

' R. Tusiewicz, Historia 4. Polska wspotczesna 1944—1989. Podrecznik dla klasy IV liceum ogélno-
ksztalcgeego, Warszawa 1993, p. 45; K. Starczewska et al., Swiat wspélczesny. Od wybuchu IT wojny $wiatowej,
Klasa IIL, t. 2, ed. 5, Warszawa 2007, p. 63.

12°A. Radziwill, W. Roszkowski, Historia 1945—1990. Podrecznik dla szkét Srednich, ed. 2, Warszawa
1994, p. 65; M. Gtadysz, Historia IIl. Podrecznik dla klasy trzeciej liceum i technikum. Zakres podstawowy
i rozszerzony. Czasy wspolczesne, Gdansk 2004, p. 79.
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chaotic evacuations!'3. They also include quite drastic descriptions: “Soviet troops, enter-
ing German lands, committed mass murders and rapes on civilians, completely destroy-
ing some of the cities (e.g. Gdansk, Wroctaw, Berlin and Konigsberg). Terrified Germans
fled in panic to the west”'*. The authors of newer textbooks more frequently refer to op-
pressions and offences against the German population, drawing attention to the disastrous
transport conditions and attacks from Poles and local authorities!s. In the narrative, it is
not the revenge for the suffering experienced during World War II that prevails, but the
creation of ethnic-national homogeneity.

Not much attention is devoted to people displaced from the Eastern Borderlands.
One of the textbooks, under the heading “Where is the homeland?” provides the fol-
lowing explanation: “Millions of Poles were forced to abandon their family homes and
native land in the Eastern Borderlands and settle down in the western lands (sometimes
this process is misleadingly called ‘repatriation’ — return to the homeland)”'®, while in
some other place it can be read that in the Recovered Territories, “communities were
formed of people uprooted from their former small homelands”!’. The textbooks also
provide information on other population groups forcefully transferred to the Recovered
Territories: disarmed soldiers, forced labourers returning from the German Reich or in-
habitants of overpopulated areas of central Poland who moved here after the war for the
hope of better living conditions'. In Warmia and Mazury, a separate group consisted of
Ukrainians and Lemkos, forcibly displaced from Podkarpacie in 1947 as a result of the
“Vistula” operation!®.

The 2012 regional textbook presents the issue of forced resettlements in the Warmia
and Mazury region in a broader sense, with a separate lesson devoted to this subject?.
Apart from the author’s narration, the book features numerous illustrations with extensive
captions concerning the migration of the Polish and Ukrainian German population; the
timeline, which marks the beginning of the expulsion of Germans from Warmia and Ma-
zury; a pie chart showing the national composition of the Warmia and Mazury population

13 ). Pilikowski, Historia 1939-1990. Podrecznik dla szkél srednich, Krakow 1996, p. 107;
W. Medrzecki, R. Szuchta, U Zrddet wspotczesnosci. Dzieje nowozytne i najnowsze. Historia 3. Podrecznik
gimnazjum, ed. 5, Warszawa 2007, p. 346.

14 J. Choinska-Mika, P. Skibiniski, P. Szlanta, K. Zielifiska, Historia. Pozna¢, zrozumieé, t. 3: Podrecznik
dla liceum i technikum, zakres podstawowy, Warszawa 2009, p. 151.

15 J. Wendt, Historia IIl. Podre¢cznik, Gdanisk 2000, p. 170; L. Chmiel, B. Jagietto, A. Syta, Historia.
Klasa 3 gimnazjum. Podrecznik, Warszawa 2002, p. 261.

16 G. Kucharczyk, P. Milcarek, M. Robak, Przez tysigclecia i wieki. Cywilizacje XIX i XX wieku, kl. 3.
Podrecznik, ed. 4, Warszawa 2007, p. 264-265.

17" M. Gtadysz, op. cit., p. 80.

18 Ibidem; L. Chmiel, B. JagieHo, A. Syta, op. cit., p. 263; M. Soba$, G. Szymanowski, Historia ludzi.
3 klasa gimnazjum. Od traktatu wersalskiego do okrqglego stotu, Krakow 2001, p. 192.

19 W. Medrzecki, R. Szuchta, op. cit., p. 348; L. Chmiel, B. Jagielto, A. Syta, op. cit., p. 261.

20 Dziedzictwo ziem pruskich. Dzieje i kultura Warmii i Mazur. Podrecznik dla miodziezy, ed. 1. Lewan-
dowska, Olsztyn 2012, p. 308-315.
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after the resettlement period; and questions to students concerning the main directions of
population movements after World War I1.

National Polish and German textbooks include very few photographs depicting the
course of the migration, without a precise location of the events. One of the pictures
shows the expulsion of the German population, carrying heavy luggage, in the urban
setting, on foot, probably on the way to the nearest station. This picture gives an idea of
more or less orderly, accepted resettlement, taking place without military supervision or
violent misconduct of new settlers?!. Another photo shows a convoy with a horse-drawn
cart, but this time it shows groups of Polish settlers heading in the direction, according to
the caption, of the former German territories??. However, when it comes to cartographic
materials on post-war migration, Polish textbooks put more emphasis on their European
dimension. Although individual textbooks include historical maps, showing only the fate
of Polish migrants during and after World War I123, the majority of them include Germans,
Ukrainians, Belarusians, Lithuanians and other population groups, and visualize their
route using arrows and information about the year of the event.

In German textbooks, the description of cruel Russians and German victims who
feared for their own lives, especially women, children and the elderly, is very typical
for the early 1950s: “The Russians soon arrived in East Prussia, Silesia and Pomerania.
Terrible fear overcame the population. During the cold winter, they fled in long columns
to the west. A small part of their belongings was loaded on carriages pulled by horses and
oxen. Children and the elderly were sitting right on top. There were traffic jams in the
streets and columns of refugees often fell right into the middle of the fighting in retreat”?>.
For many years, all attention was focused exclusively on the German population. Since
the 1970s, the textbooks have been trying to re-interpret the subject, taking into account
its various aspects. One of them classifies escapes, expulsions and displacements as “Eu-
ropean population migrations between 1939 and 1952”, which also included evacuations
ordered by the Nazis during the Air War, deportations of forced labourers and resettle-
ments of German national groups from the Baltic States and southern Europe. At this
point, the text of the course book turns out to be only a concise enumeration, “squeezed”
between the source passages. As regards the language aspect, the choice was made to

2l L. Chmiel, B. Jagietto, A. Syta, op. cit., p. 261.

22 M. Jastrzgbska, J. Zurawski, Historia 3. Podrecznik dla klasy trzeciej gimnazjum, Wroctaw 2001,
p. 159.

2 G. Kucharczyk, P. Milcarek, M. Robak, op. cit., p. 265; J. Wendt, op. cit., p. 170.

24 J. Choifiska-Mika, P. Skibifiski, P. Szlanta, K. Zielifiska, op. cit., p. 279; W. Medrzecki, R. Szuchta,
op. cit.,, p. 347; G. Wojciechowski, Historia. Podrecznik dla gimnazjum. Razem przez wieki. Zrozumiec¢
przesztosé 111, ed. 6, Warszawa 2006, p. 170.

25 H.-G. Fernis, H. Deissler, Grundziige der Geschichte, vol. 4: Vom Wiener Kongress bis zur Gegenwart,
ed. 5, Frankfurt/Main-Berlin-Bonn 1953, p. 143—144.
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remain as factual and neutral as possible?®. Other textbooks from the 1970s put more em-
phasis on migration-related “inhumane suffering”?’ of the German population associated
with migration, but now attention also has been paid to the “shift of Poland’s borders to
the West”, highlighting this topic with special cartographic presentations?®.

Although the 1990s textbook for secondary schools (Gymnasium) in Bavaria vague-
ly described how “millions of Poles and Germans were forced to leave their homeland
as a result of resettlement operations during World War II”, the presentation focused
exclusively on the fate of the German population. The cruelty of the flight, expulsions
and displacements was emphasized, providing relatively high numbers of victims known
from academic and journalistic discourse. According to these figures, “about 18 million
Germans lost their homeland” and more than “2 million died on their way to the West”?’.
In terms of illustrations, the contemporary textbooks go back to images presenting the
columns of refugees on carts pulled by horses, women and children, but this time the
captions frequently contain more accurate information on the place of the event®°. Thus,
the period of flights and so-called wild expulsions becomes again the focus of attention.

Historical maps, on the other hand, show an increasing diversity and precision. As
early as in the 1990s and at the beginning of the 215t century, the maps focused on the
presentation of flights, expulsions and displacements of the German population, symbol-
ized by arrows with figures that showed the direction from the eastern territories towards
the Allied-occupied German zone?!. The situation is different in the latest textbooks,
where the maps also take into account the forced migration of Poles, Balts and other
ethnic groups, using figures and arrows — with the latter presenting the movement from
different directions, e.g. from west to east. In this way, students are presented with a com-
plex and dynamic image of Central and Eastern Europe, which has little to do with the
“iron curtain” functioning in social awareness for many years.

In the 215 century, many German lands issue special booklets devoted to flights and
expulsions in the last months of World War II. They contain the author’s text, source texts,
recorded memoirs of history witnesses, original photographs and maps. In addition, these

20 Fragen an die Geschichte. Geschichtliches Arbeitsbuch fiir Sekundarstufe I, t. 4: Die Welt im 20. Jah-
rhundert, ed. H. D. Schmid, Frankfurt/Main 1978, p. 153. In the new edition from 1999, the graphics contain
more information than the author’s text, Berlin 1999, p. 178.

27 H. H. Deissler, H. Krieger, A. Makatsch, Grundziige der Geschichte, t. 4: Von 1890 bis zur Gegen-
wart, ed. 4, Frankfurt/Main-Berlin-Miinchen 1972, p. 252-253; Menschen in ihrer Zeit, t. 4: In unserer Zeit,
ed. F.J. Lucas et al., Stuttgart 1970, p. 125-126.

28 H.H. Deissler, H. Krieger, A. Makatsch, op. cit., p. 252-253.

2 Wege durch die Geschichte, Geschichtsbuch Gymnasium Bayern, red. F. Hofmeier, t. 5, Berlin 1992,
p- 11.

30 D. Burkard et al., Zeitreise 3, Ausgabe B, Stuttgart-Leipzig 2006, p. 247.

3L Wege durch..., vol. 5, s. 11; Das waren Zeiten 4. Das 20. Jahrhundert, ed. D. Briickner, H. Focke,
Bamberg 2002, p. 149.
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books contain questions for students, which force them to think and deduce, to reflect
upon the fate of their ancestors and the consequences of World War I132. Additionally, the
German Historical Museum in Berlin in 2005 opened a rather controversial exhibition on
the expulsions. A special educational booklet was published for teachers to prepare their
students to visit the exhibition and to discuss the displayed exhibits with them?33. It must
be admitted that Germans know how to handle the education of the youth, and it is a pity
that no similar initiative has been taken in Poland so far.

Museum education

In Germany, there are two centres presenting the heritage of East Prussia — the East
Prussia Cultural Centre with its archive and museum in Ellingen (Bavaria) and the East
Prussian Museum with its collection of Baltic Germans in Liineburg (Lower Saxony).
The first centre aims at archiving the collections of associations and individuals who
emigrated from the former German territories of Prussia after 1945 and prepares, based
on these collections, mainly temporary and travelling exhibitions. They are presented
not only in Germany but also in Poland, Russia and Lithuania. Thus, they contribute to
the popularization of East-Prussian themes among the new inhabitants of these areas
— today’s Warmia and Mazury (Poland), Kaliningrad Oblast (Russia) and Klaipeda Re-
gion (Lithuania). Based on the materials collected in the archives of the East Prussia
Cultural Centre, almost 200 temporary and cabinet exhibitions and nearly 50 travelling
exhibitions were organized from 1982-2019. Every few years, exhibitions are held on
migration issues that are still of interest to visitors. For a long time, the leading questions
prevailing in literature and exhibitions were: “Who migrates?” “Where to?” and “Why?”
An exhibition organized in 1995, titled “Flight and expulsion from East Prussia”, was an
attempt to answer these questions. However, the question “What happens after migra-
tion?” has been attracting particular attention only in recent years. In general, the topic of
migration is very popular in Germany. Publications are issued, academic discussions are
held, and many exhibitions refer to the fate of the displaced. The importance of migration
in scientific debates and their reflection in museology can be seen in the entire issue of the
2010 journal of “Museumkunde. Migration” (No. 75). In 2002, the East Prussia Cultural
Centre organized an exhibition titled “They came to Bavaria... Integration of refugees
and expellees in Bavaria after 19457, and in 2013: “They came. Integration of expellees

32 Umsiedlung, Flucht und Vertreibung der Deutschen als internationales Problem. Zur Geschichte eines
europdischen Irrwegs. Das Thema im Unterricht, ed. M. Beer et al., Stuttgart 2002, 2005, 2009; Flucht und
Vertreibung. Handreichung fiir den Unterricht, ed. K. Schlenker, R. Schmiilling, Diisseldorf 2010; S. Barth,
Flucht und Vertreibung. Deutschland am Ende des Zweiten Weltkrieges. Geschichtsunterricht Praktisch,
Wiesbaden 2016.

3 Flucht, Vertreibung, Integration, Heimat, ed. Deutschen Historischen Museum, Berlin 2006.
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in Germany”. Both concerned the fate of the displaced population in their new place
of residence, their problems and difficulties in adaptation. In 2018, museum workers
went even further, since they presented a completely neglected topic related to the
difficult and uncertain time of the post-war flights and expulsions titled “Wolf children
— orphans between East Prussia and Lithuania”, which aroused strong emotions among
visitors®*.

The second centre, the East Prussian Museum in Liineburg, mainly organises per-
manent exhibitions®. One of them is a very emotional exhibition devoted to expulsions
and migration, both with regard to Germans from East Prussia in winter 1945 and Baltic
Germans from 1939 to 1945. The exhibition concerning the escape from East Prussia in
1945 shows an original horse-drawn cart covered with a canvas and a family walking by.
We see a man, a woman and a child with bundles, walking on a snow-covered sheet of
ice with their backs turned to the viewer. In the background, there is a photo covering the
entire wall, depicting other people crossing the Vistula Lagoon. This part also features
a transparent wall, on which a hologram image is displayed — accounts by witnesses of
history who were children at the time. Several minutes long statements can be confronted
with the artefacts presented in the cabinet, such as photographs and personal objects be-
longing to those people, e.g. a cup of Elimar Labusch from Gizycko or a spoon of Christy
Moller from Mragowo. A spacious sofa situated nearby is equipped with headphones,
where you can listen to the accounts of other people who experienced the fate of refugees
and expellees. They include statements by the witness of the Konigsberg history, of the
Wilhelm Gustloff fate, people wandering around after the flight, referred to as “wolf chil-
dren” or a modern refugee from Africa. Their relationships are sometimes very drastic;
hence the exhibition organizers warn that children under 16 should not listen to it. A fur-
ther part of the exhibition is devoted to war refugees who settled in the Liineburg area. It
includes a reconstruction of the chamber occupied by refugees upon their arrival to Lower
Saxony, and also an account of several witnesses (from Gizycko, Mragowo and Riga)
who talk about their first experiences of their integration in the new place. In addition, the
exhibition presents letters, souvenirs, ration cards and photographs. During my research
stay at this museum, I saw elderly people repeatedly looking at exhibits and listening to
the memories of refugees on headphones. The museum offers excellent conditions for
such activities because panels with eyewitness’ accounts are located next to comfortable
sofas, where you can listen to sometimes drastic memories in silence and on your own.
The exhibition also offers museum lessons for older youth, who are yet too young to
know these issues from stories told in their families.

3 Archives of the Center of East Prussia Culture in Ellingen/Bay, documents and materials, karton:

wystawy.
35 Research during an internship in Liineburg.



Educational contexts of migration... 277

Unfortunately, as regards the area of today’s Warmia and Mazury, the museum
themes did not use to take into account (and still rarely take into account) the issue of the
post-World War II migration®. So far, only one temporary exhibition has been organized
in the Museum of Warmia and Mazury, as the result of a project financed by the Ministry
of Culture and National Heritage, which has been implemented since 2008, titled “Poles
from the Eastern Borderlands in Warmia and Mazury. Diffusion of cultural heritage as
a basis for understanding the present day region”’. The idea was to create a collection
documenting the life and fate of the present-day inhabitants of the Warmia and Mazury
region having their roots in the East, i.e. those who were displaced from the territories of
the present-day Lithuania, Belarus and Ukraine. As part of the project, memories of the
expellees from the Vilnius region arriving in the areas of north-eastern Poland after World
War II were collected, as well as documents, photographs and other valuable source ma-
terials donated by them to the museum. Despite the interesting subject matter, the ex-
hibition was developed in a traditional way. The role of the contemporary museum is
based on a “new museology” that meets the needs of the local community. It should also
promote active involvement — a form of dialogue — between the viewer, the community
and the exhibition curators. Unfortunately, these requirements are not met in the Warmia
and Mazury museums’®, For several years, the exhibition on the Borderlanders has been
hosted by the museum’s branches in other cities in Warmia and Mazury, but nowadays it
has been removed. You cannot listen to the interviews online, and other materials are only
available on-site in the museum in Olsztyn. Although a guidebook was developed for the
exhibition, a set of museum lessons was not prepared, so its educational impact was low.

A new initiative was taken by the Historical Museum in Elk, established in 2012,
which organized the Oral History Archive, collecting and sharing online recordings of the
city inhabitants. Many of them concern, in fragments, the time of migration from/to Etk
in 1945. These recordings provide the basis to conduct a museum lesson, titled “The be-
ginnings of Polish Etk”. The instruction for teachers explains: “Classes include the time
when German Lyck became Polish Elk. The agreements made in Yalta and Potsdam con-
tributed to the movement of peoples. The pre-war inhabitants of Etk who did not escape
from the Red Army, were forcibly expelled over time. The city was populated by Poles

3¢ 1. Lewandowska, Historia i kultura regionu w dziatalnosci edukacyjnej Muzeum Warmii i Mazur
w okresie powojennym, w: Muzea i archiwa w edukacji historycznej. IV Torunskie Spotkania Dydaktyczne,
ed. S. Roszak i M. Strzelecka, Torun 2007, p. 95-104; eadem, Polityka wystawiennicza Muzeum Warmii i Mazur
w latach 1945—1989. Przyczynek do edukacji historycznej na pograniczu kulturowym, in: Nauczanie historii
Jako powrot do Zrodet, ed. G. Panko, J. Wojdon, Olsztyn 2010, p. 271-292.

37 K. Rainska, Polacy z Kresow Wschodnich na Warmii i Mazurach: wprowadzenie do wystawy = Poles
from the Eastern Borderlands in Warmia and Mazury: introduction to the exhibition, Olsztyn 2011.

3 C. Smith, Post-Modernising the Museum: The Ration Shed, “Historical Encounters” 2014, vol. 1, nr 1,
p. 32-49; http://www.hej.hermes-history.net/index.php/HEJ/article/view/31 (dostep 28.02.2020).
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coming from the Eastern Borderlands, Central Poland and the area of today’s Podlasie.
The classes will use recorded recollections of those who first came to the town, archived
under the innovative project ‘Post-war Efk in the eyes of its inhabitants’, carried out by
the Museum for Etk Association. Recordings played during the classes can be found in
the Oral History Archive of the Historical Museum in Etk”3.

Informal education

Apart from school education (very formalised) and museum education (almost un-
used on the Polish side), informal education plays an important role. It is mainly used by
adults who are interested in the history, the region or their family roots. These include
the popularization activities of associations, websites and accounts of history witnesses
recorded in the Oral History Archives.

In West Germany, after World War II, the refugees from East Prussia, forced by their
internal need, started to organize themselves at a local level as early as 1948. A year later,
a legal organisation “Landsmannschaft Ostpreuflen eV” [East Prussian Compatriots’ As-
sociation] was founded in Hamburg, which exists to this day). Initially, the organisation
focused on humanitarian, cultural and organisational issues, while West German cities
and districts took over the care and patronage of the refugees and expellees in their home
communities. Thus, the memory of the expulsions was maintained and nurtured. The
situation changed after 1953 when the German government adopted the Federal Law on
Refugees and Expellees. In its Article 96, the act considered the maintenance, preserva-
tion and transfer of the cultural heritage of the German resettlement areas to be a national
obligation. This heritage was a common element of the German culture and intellectual
life and, according to the legislator, should be appreciated, preserved and passed on to the
next generation by all Germans (not only by the displaced persons)*. This was a “mile-
stone” in shaping the awareness of the entire German nation, including the youth. The
educational context of migrations from former East Prussia made up an important ele-
ment of the German cultural heritage. For this purpose, commemorative meetings were
organized, information brochures were published and the fate of individual families was
documented.

Since the 1990s, similar activities have been carried out by associations of the Ger-
man minority in Warmia and Mazury. Before that time, such organizations did not exist,
since in Poland — a country of uniform nationality, according to the government prop-
aganda — German associations were not allowed to operate. However, the educational
impact of these organisations is not very high. They focused on their members and their

3 https://muzeum.elk.pl/wp-content/uploads/2020/01/oferta-edu DL _10_ver4.pdf (dostgp 28.02.2020).
40 Deportation, Flucht und Vertreibung. Ein Riickblick nach 40 Jahren, Miinchen 1987, p. 27.
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families, they did not cooperate with schools, and despite holding open meetings, they
were not visited by young people. The author herself had the opportunity to give several
lectures for the German minority in the region, but there were no young people among the
listeners. A similar situation can be observed in the Borderland associations. Despite the
intense activity undertaken in Warmia and Mazury by the Society of Friends of Vilnius
and the Vilnius Land in Olsztyn and Mragowo, and the Society for the Preservation of
the Cultural Heritage of the Old and Present Day Borderlands Ojcowizna in Wegorze-
wo, their activities are usually part of adult education. On the other hand, the Museum
of Folk Culture in Wegorzewo has been organizing the “Our History...” competition for
22 years*!. The rules of the competition include the following statements: “The turbulent
twentieth century complicated the fate of nations, families and individuals. The world
and the neighbourhood were repeatedly shaken by wars, natural disasters and migrations
of whole communities. In this terrible world, there were also moments of peace, people
loved each other, had children, created art, and simply died. Now we will attempt to
reconstruct the history of families and individuals — from the crumbs of memory, photo-
graphs, letters, diaries, objects taken on their way to create a new home”*2.

For today’s young generation, it is more interesting to be able to surf the Internet and
find knowledge online. They actually can find interesting portals and projects concerning
migration from/to East Prussia (Warmia and Mazury). One of them is a project carried out
by the Centre for Education and Cultural Initiatives in Olsztyn in 2009, entitled “The Last
Warmians and Mazurians”. The project resulted in collecting 100 audio/video interviews,
fragments of which are available online. They also include topics concerning the great
flight to Germany in 1945 and cooperation with new settlers from the Vilnius region®.
Audio accounts of history witnesses who came to Warmia and Mazury in 1945 can be
listened to on the website of the Historical Museum in Etk*. Unfortunately, there is no
information on how these recordings are used in school education.

As regards Germany, the internet portal devoted to East Prussia, which contains cur-
rent information, but also films, archival photographs, articles from internet newspapers
on the subject of Prussia, East Prussia television, and a section dedicated to youth, works
very well®. Interested readers can find here something for themselves. There are also
numerous archives of oral history in which, with the use of a search engine, it is possible
to find people migrating from East Prussia after World War II.

41 K. Jarosz, Zycie codzienne pierwszych powojennych osadnikéw na Mazurach na podstawie prac
nadestanych na konkurs ,, Losy nasze”, ,,Studia Angerburgica”, 2002, vol. 7, p. 74-82.

42 http://www.muzeum-wegorzewo.pl/fileadmin/oferta/Konkurs_losy nasze/Losy nasze 22 PL
2019-2020.pdf (dostep 28.02.2020).

4 http://www.ceik.eu/ostatni-warmiacy-i-mazurzy.html (dostep 28.02.2020).

4 https://muzeum.elk.pl/historia/przybycie-do-elku/ (dostep 28.02.2020).

4 https://www.ostpreussen.de (dostep 28.02.2020).
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Conclusions

School education is constrained by multiple restrictions, mainly time constraints,
which prevent a broader and more in-depth explanation of the migration processes, not
only those taking place after World War II. In classes with an extended history programme
(as well as with more hours allocated for this programme), this issue can be analysed in
more detail. Yet everything depends on the aware teacher, who should feel the need to
explain that migration is a process that has been going on since the beginning of history
and will never stop. People will always move, but it is important that they do so of their
own free will, without any compulsion, whether economic or political. Showing the mi-
gration processes of the population of a given country or continent is certainly interesting
for students, as it often concerns their families, or will concern them in future. The sub-
ject “History and Society” for secondary schools, including the topic ‘“Familiarity and
Strangeness”, in which the issues of population movements and related economic, social
and cultural problems could be addressed, implemented in Poland in 2008-2019, was
a good solution. Unfortunately, this subject was eliminated in the new curriculum reform.
Today, the issue of migration can be covered in extracurricular activities, circles of inter-
est and additional work with gifted students.

Unfortunately, as far as museum education is concerned, the Polish side is very much
behind the German museum activities. In Warmia and Mazury, but also in other parts of
Poland, the role of museums in shaping social awareness, especially in the field of migra-
tion issues, is not appreciated. The National Museum of the Eastern Borderlands has not
been established yet. Individual initiatives are of little help, since nationwide solutions,
supported by full state funding are needed here, as is the case in Germany.

On the other hand, the comparison of non-formal education is much better. The gap
in Polish education and museology has been filled in quite well by websites and social
media (e.g. Facebook). These websites are also used by students who very often prepare
materials for educational activities or school projects. However, it is important that in-
formed teachers can properly assess and verify these materials.

In conclusion, I would like to express my conviction that, especially in Poland, there
is a need to organize cyclical workshops addressed to teachers and devoted to migration
issues. Only well-educated teachers who are sensitive to human suffering, but also know
how to reliably evaluate historical facts, will be able to introduce their students to the
difficult world of migration.
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Educational contexts of migration. The case of East Prussia / Warmia and Mazury in 1945

Summary: Millions of people were forced to emigrate when World War Il came to an end in 1945. Migra-
tion processes were particularly pronounced in East Prussia, the German territory that was partitioned
between Poland and the USSR after the war. Germans fled from East Prussia, and their farms were
settled by newcomers from central Poland and the Eastern Borderlands that had been ceded to the
Soviet Union. This article discusses the narrative surrounding the wave of post-war migration in Pol-
ish and German academia, museums and informal education. An analysis of textbooks and academic

scripts revealed that this topic has received broad coverage in the German educational system. Museum
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exhibitions focusing on emigration from East Prussia and the Eastern Borderlands were also examined,
and the results of the analysis indicate that German museums displayed a greater interest in the topic.
In the last step, websites dedicated to migration issues were compared as a form of informal education.
The comparison revealed a similar number of websites as well as similar levels of activity in Polish and

German websites.

Keywords: East Prussia, Warmia and Mazury, post-war migration, school and museum education,

informal education
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konca grudnia ponad 100 oso6b, wobec blisko 20 oséb wszczeto postepowania sgdowe. W artykule nie
poruszam, takze z uwagi na rozpigtos¢ zagadnienia, kwestii nastepstw ,Akcji J”: proceséw, wyrokow,
rozmaitych decyzji administracyjnych, prob pozyskania wspoétpracownikdéw sposrdd zatrzymanych czy

zmuszania ich do ztozenia deklaracji o zerwaniu z wyznaniem.
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Warmia i Mazury, 1950, represje

Jeden z wczesniejszych artykuldéw poswigcilem dzialaniom wtadz politycznych
i aparatu przymusu zmierzajacym do likwidacji wyznania Swiadkéw Jehowy! na tere-

I Obecnie polski oddziat wyznania zarejestrowany jest pod nazwa Zwiazek Wyznania Swiadkow Jehowy
w Polsce, skrocone zasady wiary zob. Swiadkowie Jehowy, w: Ekumeniczny leksykon KoSciolow i Wspolnot
religijnych wojewodztwa warminsko-mazurskiego, red. W. Nowak, Olsztyn 1999, s. 153-162.
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nie calej Polski. Skupitem si¢ w nim, poza odniesieniem si¢ do sytuacji w calym bloku
krajow Europy Wschodniej (odbyta w lutym 1949 r. konferencja Biura Informacyjnego
Partii Komunistycznych i Robotniczych, dajaca sygnat do dziatan przeciwko Kosciotom
1 wyznaniom), na opisie przygotowan do rozbicia wyznania, kryteriach, wedtug ktoérych
wyznaczano osoby do aresztowarn, ustaleniu ich liczby. W czerwcu 1950 r. dokonano licz-
nych aresztowan, ktore kontynuowano w nastepnych miesigcach (nazwano to ,,Akcja J”).
W sumie, do konca grudnia 1950 r. w wigzieniach znalazto si¢ ok. 2500-3000 Swiadkow
Jehowy, ponad 300 z nich wytoczono procesy, pozostatych stopniowo zwalniano, zadajac
zerwania z wyznaniem. ,,Akcja J” kosztowata zycie co najmniej kilkunastu oséb. Wyzna-
nie Swiadkow Jehowy zostato formalnie zdelegalizowane 2 lipca 1950 r.2

Obecnie chcialbym przedstawic¢ przebieg tego wydarzenia w wersji regionalnej, sku-
piajac si¢ na wydarzeniach, ktore mialy miejsca na terenie wojewodztwa olsztynskiego.
I choé represje wobec Swiadkow Jehowy zyjacych na obszarze wojewodztwa olsztyn-
skiego byly nastgpstwem dziatan podjetych centralnie przez Ministerstwo Bezpieczen-
stwa Publicznego, wypetniajacego postawione mu zadanie przez wladze polityczne, aby
nie powtarza¢ poruszonych juz wezesniej watkow, ktore doprowadzity do decyzji o roz-
biciu wyznania, chciatbym odesta¢ Czytelnikow do wspomianego juz artykuhu. Przypo-
mne tylko, ze Swiadkowie, ze wzgledu na aktywno$é misyjna, zasade neutralnosci wo-
bec panstwa, wyrazajaca si¢ nieangazowaniem w jego struktury i odmawianiem udziatu
w tych jego poczynaniach, ktére uznawali za niezgodne z prawem Bozym, i w koncu,
z uwagi na gtowna siedzib¢ mieszczacy si¢ w Stanach Zjednoczonych Ameryki, juz od
1946 r. byli uwazani za potencjalne zrédlo niepokojow spotecznych. Od 1948 r. wia-
dze panstwowe zaczely widzie¢ w nich takze zagrozenie dla ustroju komunistycznego
i srodowisko prowadzace dziatalno$¢ szpiegowska na rzecz krajow zachodnich. Idac
za przyktadem Czechostowacji (delegalizacja 4 kwietnia 1949 r.), na przetomie 1949
i 1950 r. postanowiono o zlikwidowaniu wyznania. Przygotowania do tego kroku, na
szczeblu centralnym, trwaty od marca 1950 r.3

Praca dotyczy przygotowania i przebiegu aresztowan, kryteriow, wedtug jakich
to nastgpito. Nie poruszam tutaj, takze z uwagi na rozpigtos¢ zagadnienia, kwestii na-
stepstw: procesow, wyrokdéw, rozmaitych decyzji administracyjnych, prob pozyskania
wspolpracownikow sposrod zatrzymanych czy zmuszania ich do ztozenia deklaracji o ze-
rwaniu z wyznaniem.

2 G. Jasinski, Préba likwidacji wyznania Swiadkéw Jehowy w Polsce w drugiej potowie 1950 roku. Zarys
zagadnienia, ,,Echa Przesztosci”, 2020, t. XXI/2, s. 311-342, tam takze podstawowa literatura.

3 Ibidem, s. 321-330; takze: R. Michalak, Polityka wyznaniowa paristwa polskiego wobec mniejszosci
religijnych w latach 1945-1989, Zielona Goéra 2014, s. 135-140; W. Kaszewski, Wierni Jehowie. Dzieje
Swiadkéw Jehowy w regionie tédzkim, Wroctaw 2011, s. 88-106; W. Slupina, Przesladowania i represje
Swiadkéw Jehowy w Polsce w latach 1939-1945 oraz 1950-1989, w: ,, Najodwazniejsi byli zawsze Swiadkowie
Jehowy”. Przesladowania i sprzeciw Swiadkéw Jehowy w okresie rezimu hitlerowskiego, red. H. Hesse,
Wroctaw 2010, s. 207-245.
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Pojawienie si¢ Swiadkéw Jehowy na terenie wojewodztwa olsztynskiego wynika-
fo zar6wno z naturalnych, jak i przymusowych procesé6w osadniczych. Spotecznos$¢ ta
sktadata si¢ z trzech grupy wyznawcow: polskich osadnikow, Ukraincow z akcji wysie-
dlenczej ,,Wista” oraz przedstawicieli ludno$ci miejscowej, zgodnie ze soba wspotpra-
cujacych. Podobnie jak i w innych czesciach Polski, zwlaszcza od 1947 r., poddawano
ich obserwacji i dzialaniom represyjnym ze strony wtadz administracyjnych i wtadz bez-
pieczenstwa jako ,,wyznanie amerykanskie”. Czgsto spotykali si¢ takze z wrogim nasta-
wieniem mieszkancow wojewodztwa oraz duchowienstwa katolickiego i reprezentantow
Kosciotow protestanckich. Nawigksze skupiska Swiadkow istniaty w samym Olsztynie,
gdzie w 1947 1. zbudowano dom modlitwy (Sala Krolestwa) dla okoto 100 osob?, w Kli-
mach (pow. suski®), w powiecie braniewskim (Ktebowo, Runowo, gtéwnie ludno$é¢ ukra-
inska), w Mostkowie (pow. ostrodzki), w Ketrzynie (grupa polsko-niemiecka), Gizycku,
Mragowie i Piszu (o podobnym sktadzie narodowosciowym). Istnialy takze mniejsze,
najczgsceiej kilku- lub kilkunastoosobowe zbory, porozrzucane po catym wojewodztwie®.

Gdy w 1947 r. centrala w Lodzi przystapita do reorganizacji struktury terytorialnej
wyznania, dotychczasowy podzial Polski na 14 stref (woj. olsztynskie nalezato do stre-
fy warszawskiej) zastapiono rozdzialem na trzy obwody, te zas sktadaty si¢ z okregow.
Olsztynskie znalazto si¢ w ramach obwodu trzeciego (Wschodniego), obejmujacego wo-
jewodztwa biatostockie, olsztynskie (przez pewien czas bez powiatow braniewskiego
i pasteckiego, ktore wlaczono do obwodu drugiego — Centralnego), lubelskie, rzeszow-
skie, kieleckie i krakowskie (podobnie jak w przypadku wojewddztwa olsztynskiego,
niektore z powiatow z pozostatych wojewodztw przyporzadkowano innym okregom)’.
Natomiast wojewodztwo olsztynskie podzielono na dwa okregi —nr 27 i 27a (ten ostatni
obejmowatl wschodnie obszary wojewodztwa olsztynskiego i powiat kolnenski z biato-
stockiego). Kazdy z okrggow sktadat si¢ z okoto 10 zboréw, skupiajacych najczesciej od
kilku do kilkunastu wiernych (w owym czasie maksymalnie do 25). Poczatkowo okreg
27 nadzorowany byt z Lodzi przez Stanistawa Wasiluka, w pazdzierniku 1949 r. Rada
Glowna w Lodzi mianowata stuga (kierownikiem) okregu nr 27 Tadeusza Wincenciuka$,

4 Byl to jedyny osobny budynek, pozostale sale miescity si¢ w prywatnych domach i mieszkaniach,
Archiwum Akt Nowych w Warszawie (dalej: AAN), 196/516¢, k. 154, Wykaz kosciotéw i obiektow koscielnych
nalezacych do wyznania Zrzeszenia Swiadkéw Jehowy na terenie miasta Olsztyna [1948].

3 W 1959 r. zmieniono nazwg na itawski, ale juz od kofica w lat czterdziestych uzywano takze tej nazwy.

6 Szerzej na temat okolicznoéci powstania spotecznosci Swiadkéw Jehowy w woj. olsztynskim,
zob. G. Jasinski, Wyznanie Swiadkéw Jehowy na Warmii i Mazurach po drugiej wojnie S$wiatowej
(do 1950 roku), ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” (dalej: KMW), 2019, nr 2, s. 243-283.

7'S. Wypych, Swiadkowie Jehowy, Warszawa 1966, s. 27 (maszynopis, tekst opracowany przez
pracownika stuzby bezpieczenstwa).

8 Urodzony w 1918 r., czlonek wyznania od 1942 r., pracowatl w gospodarstwie rodzicow w Nowej Wsi
(pow. Sokotow Podlaski) i czasowo w sklepie w Warszawie. Po wojnie kierowal grupa wiernych w powiecie
sokotowskim. Dwukrotnie pobity przez ,.bandg¢”, stracit mozliwos¢ wykonywania pracy fizycznej. W kwietniu
1947 r., po porozumieniu si¢ z t6dzka centrala, przybyt do Olsztyna w celu skonsolidowania tamtejszych
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dotychczasowego przewodniczacego zboru (shuga grupy) w Olsztynie. Do jego obowigzkow
nalezato omawianie spraw wyznaniowych na zebraniach kierownikéw grup, odbieranie od
nich sprawozdan, przyjmowanie dobrowolnych sktadek i wptywow ze sprzedazy literatu-
ry. Mial takze nadzorowaé proces przyjmowania nowych wiernych?. Z kolei od sierpnia
do listopada (lub grudnia) 1949 r. stanowisko stugi okregu 27a piastowat Wiktor Schnell'?,
a po nim od przetomu 1949 i 1950 r. kierownictwo przejat Roman Szczyglewski z Kolna'l.

Poniewaz Swiadkowie Jehowy na ogot odmawiali ujawniania list wyznawcow,
dysponuj¢ jedynie szacunkowymi danymi co do ich liczebnosci na terenie wojewodz-
twa olsztynskiego. I tak na poczatku 1948 r. wladze administracyjne pisaty o zaledwie
100 cztonkach wyznania, z ktorych polowa mieszkata w Olsztynie, ale w dokumencie
z tego samego roku (brak doktadnej daty) w wojewddztwie odnotowano juz 304 wier-
nych, jednak rejestr z 1948 r. nie byt kompletny, na pewno w tym czasie w powiecie mrg-
gowskim przebywato ich kilkunastu, moze nawet kilkudziesigciu. Grupy Swiadkow zyty
takze w powiatach szczycienskim!? i nidzickim. Inny wykaz z tego roku, sporzadzony
przez Urzad Wojewodzki w Olsztynie, przynidst juz imienng liste 58 0sob z powiatu bra-
niewskiego!3. Tak wiec w 1948 1. liczba wyznawcow byta wyzsza zapewne o co najmniej
jedna czwartg od tej podanej przez urzad. Natomiast w 1949 r. w nalezacym do woje-
wodztwa biatostockiego powiecie etckim doliczono si¢ pieciu Swiadkow Jehowy, jednak
szybko okazalo sie, ze i ta liczba byta zanizona, z kolei prawdopodobnie nie wystepowali
oni wowczas w powiatach oleckim i gotdapskim'.

wyznawcow, zob. B. Lukaszewicz, Represjonowani na Warmii i Mazurach 1945—-1956. Materialy biograficzne,
Olsztyn 2013, s. 516-519.

% Instytut Pamieci Narodowej, Biatystok (dalej: IPN Bi), 0090/585/1, s. 7-8, Protokét z przestuchania
Tadeusza Wincenciuka, 21 VI 1950; IPN Bi, 0090/585/2, s. 43, Protokot z przestuchania Tadeusza Wincenciuka,
b.d. Z uwagi na to, ze cz¢$¢ materiatow, z ktorych korzystano przy opracowaniu artykutu nie posiada numeracji
kart, a dostgpna jest jedynie w formie zdigitalizowanej, jako oznaczenie strony (s.) wpisywano numer wskazany
przez program Adobe Rider, stuzacy do przegladania dokumentéw. W przypadku pozostatych dokumentow
postugiwano si¢ tradycyjnym opisem, uzywajac pojecia karty (k.) lub jej braku (b.k.).

10 Wiktor Schnell, ur. w 1916 r., do wyznania wstapit przed 1939 r. Aresztowany na poczatku wojny,
przebywal w obozach w O$wigcimiu i Gross Rosen, od 1945 r. pracowat w siedzibie zarzadu jako tlumacz
7 jezyka angielskiego i korektor. W 1. 1948-1950 byt cztonkiem Rady Glownej Wyznania Swiadkéw Jehowy
posiadajacej swoja siedzibe w Lodzi (po 1945 r. Swiadkowie w Polsce kierowani byli przez Rade Glowna,
sktadajaca si¢ z 15 cztonkow, z ktorej wylaniany byl siedmioosobowy Zarzad Gtéwny. Radzie Giownej
podlegaty zbory, kazdy z nich mial wybierany zarzad, sktadajacy si¢ przynajmniej z trzech cztonkow); na
poczatku 1950 1. odszedt z rady, wyjechat do Bydgoszczy, gdzie zostat pionierem, Instytut Pamigci Narodowej,
Biuro Udostgpniania, Warszawa (dalej: IPN BU), 01283/1432, cz. 1, s. 250, Protokot z przestuchania Wilhelma
Scheidera, Warszawa 26 IV 1950.

I IPN Bi, 0090/585/1, s. 16, Protokot z przestuchania Tadeusza Wincenciuka, 25 VI 1950.

12°W 1949 r. miejscowy urzad bezpieczefistwa okreslit ich liczebnos¢ na okoto 50 osob, IPN Bi,
084/188, k. 218, Sprawozdanie Powiatowego Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego (dalej: PUBP) w Szczytnie
za 18 VIII-9 IX 1949.

13" Archiwum Panstwowe w Olsztynie (dalej: APO), 391/302, k. 61-63, Wykaz cztonkéw Stowarzyszenia
Swiadkow Jehowy w powiecie Braniewo [1948].

14 AAN, 196/516" k. 25, Wojewoda olsztyiski do Ministerstwa Ziem Odzyskanych (dalej: MZO),
1011948; AAN, 196/516¢, k. 154, Wykaz ko$ciotow i obiektow koscielnych nalezacych do wyznania Zrzeszenia
Swiadkow Jehowy na terenie miasta Olsztyna [1948]; IPN Bi, 045/1238, k. 188, Sprawozdanie PUBP w Efku za
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Dane z 1950 r., gdy urzad bezpieczenstwa przygotowywat akcje rozbicia wyznania
Swiadkow Jehowy, sa doktadniejsze. Tak przedstawiata si¢ opracowana wtedy tabela,
nieuwzgledniajaca powiatu pasteckiego oraz wiaczonego 6 lipca 1950 r. do wojewddztwa
olsztynskiego powiatu dziatdowskiego.

Tabela 1. Swiadkowie Jehowy w wojewodztwie olsztynskim (1950)

Powiaty Liczba grup Liczba aktywnych Og(’)leﬁl‘n ‘
(ustalonych) (w przyblizeniu)
Bartoszyce 1 5 5
Biskupiec 1 10 15
Braniewo 5 40 120
Gizycko 1 25 35
Gorowo 1 5 10
Itawa 2 70 75
Ketrzyn 2 35 70
Lidzbark 6 60 200
Morag 2 30 45
Mragowo 2 55 125
Nidzica 1 - 30
Olsztyn, miasto 1 35 60
Olsztyn, powiat 3 15 60
Ostroda 4 50 200
Pisz 3 10 30
Szczytno 3 10 30
Wegorzewo 1 15 20
Razem 39 470 1130

Zrédto: Instytut Pamigci Narodowej, Biuro Udostepniania (Warszawa), 01283/1443, s. 111, Wojewodztwo
Olsztyn. Schemat rozmieszczenia $w. Jehowy wg powiatow, 11 VI 1950.

Z kolei inne zestawienie, sporzadzone takze w ramach przygotowan do ,,Akcji J”,
ujmowalo tylko osoby aktywne (,,cztonkow, ktorzy posiadajg legitymacje tzw. glosi-
cieli”). Znaleziono ich wtedy 416, cho¢ dodano, Ze razem z ,,sympatykami”, Swiadkow
na terenie wojewddztwa jest ok. 560, a wigc niemal o potowg mniej, niz podano w doku-
mencie z 11 czerwca 1950 (tabela 1). Nalezy zauwazy¢, ze brak tutaj powiatoéw: barto-
szyckiego, gorowskiego, nidzickiego i szczycienskiego (zob. tabela 2).

lipiec 1947; Archiwum Panstwowe w Biatymstoku, UWB/258, k. 1, Starosta etcki do wojewody biatostockiego,
41V 1949; Archiwum Panstwowe w Etku, 130/25, k. 9, Protokét podpisany przez Swiadka Jehowy Henryka
Roginskiego w Etku, 21 I1I 1949.
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Tabela 2. Liczba aktywnych Swiadkéw Jehowy (glosicieli) w wojewddztwie olsztynskim
(czerwiec 1950 1.)

Powiat Liczba glosicieli Uwagi
Braniewo 57 Element rekrutuje si¢ z akeji ,,W”
Gizycko 17
Itawa 58
Ketrzyn 27
Lidzbark 57
Morag 12
Mragowo 41 Najwigcej wsrod autochtonow
Olsztyn, miasto 33
Olsztyn, powiat 8
Ostroda 48
Pastek 10
Pisz 11
Wegorzewo 37 Najwigksze skupisko przy granicy z ZSRR
Razem 416

Zrédlo: Instytut Pamigci Narodowej, Biuro Udostepniania (Warszawa), 01283/1451, s. 218-225, Plan przedsie-
wzie¢ operacyjnych akcji ,,J”, 7 VII 1950.

Naturalnie ,,Akcja J” w wojewodztwie olsztynskim — o czym wspominatem — byla
pochodna ustalen odgornych i czescig dziatan ogélnopolskich. Nie posiadam inicjujacego
ja dokumentu. Niemniej, przygotowania do rozprawy ze Swiadkami Jehowy w woje-
wodztwie olsztynskim dajg si¢ wyraznie zauwazy¢ w maju 1950 r., gdy typowano osoby
do ewentualnego zatrzymania. Naturalnie wskazano stuge okregu Tadeusza Wincenciu-
ka, osoby kierujace poszczegdlnymi zborami, jedynego pracujacego na terenie Mazur
i Warmii pioniera specjalnego Friedricha Otto!. Ale wybrano takze i inne aktywne osoby.
Np. za jednego z wazniejszych ,,agitatord6w” w powiecie mragowskim uznano Bolestawa
Kozikowskiego z Mragowa, ktérego obwiniano o to, ze za jego przyczyna wiele osob,
w tym Mazurow, nie podpisato apelu sztokholmskiego (zwanym takze apelem pokoju),
propagandowej akcji prowadzonej od 16 kwietnia do 18 maja 1950 r., shuzacej popie-
raniu politycznej inicjatywy ZSRR, a takze bedacej testem sprawnosci aparatu wladzy:

15 Urodzony w 1898 r., gdafiszczanin, cztonek wyznania od 1926 r., pionier w Gdansku i w Krolewcu,
aresztowany w 1934 r. i wydalony z Niemiec, potem pracownik biura Swiadkéw Jehowy w Eodzi, aresztowany
w 1945 1. przez NKWD, zestany do ZSRR, gdzie pracowat w kopalni, zwolniony po uptywie roku, mieszkat
w Mragowie i w Gizycku, B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 347-348. — Pionier: cztonek wyznania zajmujacy
si¢ w wigkszym, kilkudziesigciogodzinnym w skali miesigca, wymiarze czasowym praca misyjna, natomiast
pionierzy specjalni byli juz pracownikami etatowymi, w 1950 r. w Polsce byto ich 23, IPN BU, 01283/1464,
s. 433-440, Wykaz pionierdw ogdlnych sekty Sw. Jehowy wg obwodoéw w lipcu 1950 t.
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zardwno organow przymusu, jak i samej partii oraz jej przybuddéwek, zwlaszcza mio-
dziezowych!®. Starano sie ,,ujaé w spisy” wszystkich Swiadkow Jehowy na terenie woje-
wodztwa, co zresztg si¢ nie udato, ale efektem czego byly zaprezentowane wyzej zesta-
wienia. Wytypowanych poddano obserwacji, sprawdzano ich znajomych, chciano ustalic,
z kim spotykali si¢ wczesniej, nawet w latach 1948-1949. Wspolpracowaly przy tym
wojewodzki referat do spraw wyznan przy Prezydium Wojewddzkiej Rady Narodowej
w Olsztynie (w tym przypadku niezbyt efektywnie, gdyz instytucja Urzgdu do spraw Wy-
znan i jej komorek terenowych byta dopiero w budowie!”), Powiatowe Rady Narodowe
i lokalne urzedy bezpieczenstwa's.

Ustalono, ze z ,,centralg” w Lodzi kontaktuje si¢ badz czynito to w niedalekiej prze-
sztosci 47 0s6b z wojewodztwa olsztynskiego. Jak w calej Polsce sprzadzono, zreszta
bardzo krotka, bo zawierajaca jedynie pig¢ nazwisk, liste¢ osob ,,na panstwowych pla-
cowkach” i naturalnie wykaz tych, ,,na ktérych sa materiaty”, tutaj na razie pojawity si¢
cztery nazwiska'®.

Ale o losie wielu 0s6b zadecydowaly dwie, zreszta powigzane z sobg sprawy. Pierw-
sza to krotki pobyt w wojewodztwie olsztynskim Amerykanéw polskiego pochodze-
nia Paula Muchaluka i Stefana Behunika. Byli absolwentami kurséw w szkole Gilead
w South Lansing w stanie Nowy Jork (kursy potroczne, przygotowujace do pracy na
szczegolnie trudnych terenach). Okreslani przez Swiadkow jako misjonarze, pojawili sie
na zaproszenie wladz polskiego oddziatu, w celu reorganizacji ogdlnopolskiej struktury,
ktora sprawnie przeprowadzili, nauki wprowadzenia oraz dziatan misyjnych. W ciagu
ponad dwuletniego pobytu w Polsce, razem lub osobno odbyli kilkadziesiat podrozy, wi-
zytujac poszczegolne zbory, organizujac krajowe i lokalne konwencje. Od 1948 r. mieli
juz ktopoty z przedtuzeniem wiz, ostatecznie w lipcu 1949 r. zmuszono ich do opuszcze-

6 IPN Bi, 084/398, k. 235, Sprawozdanie z pracy referatu V PUBP w Mragowie za maj 1950:
.Przewodniczacy sekty Jehowych Baczek Aleksander i Kozikowski Bolestaw nie tylko, ze nie podpisali, byli
wrogo ustosunkowani, twierdzili, ze Chrystus glosi stowo »Pokoj« i w zaden sposob nie dali si¢ przekonac.
Tak samo i wigksza cz¢$¢ cztonkow Jehowych nie podpisata i wszyscy to samo mowili”, APO, 444/WdsW/133,
k. 399, Prezydium Powiatowej Rady Narodowej (dalej: PPRN) w Mragowie do Prezydium Wojewodzkiej
Rady Narodowej (dalej: PWRN) w Olsztynie, 10 VII 1950. Wojewodzki Urzad Bezpieczenstwa Publicznego
w Olsztynie twierdzit, ze na 488 znanych mu ,,aktywnych” Swiadkéw apelu nie podpisato 350 (ok. 72%),
IPN BU, 01283/1451, s. 173, Wojewodzki Urzad Bezpieczenstwa Publicznego (dalej: WUBP) w Olsztynie
do naczelnika wydziatu III departamentu V Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego (dalej: MBP),
10 VI 1950.

17 Na temat zadan i kompetencji Urzgdu do spraw Wyznan zob. R. Michalak, op. cit., s. 38-73, tam dalsza
literatura.

18 APO, 444/18/1, k. 184, PPRN w Gizycku do PWRN w Olsztynie, 4 VII 1950.

19 IPN BU, 01283/1443, s. 132, Woj. Olsztyn. Swiadkowie Jehowy zatrudnieni na panstwowych
placowkach 1950; IPN BU, 01283/1451, s. 173—-176, WUBP w Olsztynie do naczelnika wydzialu IIT
departamentu V MBP, 10 VI 1950.
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nia Polski?. Juz w 1949 r., bez podania dowodéw, sugerowano prowadzenie przez Paula
Muchaluka i Stefana Behunika przygotowan do organizacji siatki szpiegowskiej, skru-
pulatnie rejestrujac osoby, z ktérymi si¢ spotykali w czasie podrozy. W sumie w opinii
stuzby bezpieczenstwa to oni mieli sta¢ za kierownictwem Swiadkéw Jehowy w Polsce,
ktore postusznie wypetniato wskazane przez nich zadania?!.

Paul Muchaluk przyjechat do Olsztyna w grudniu 1947 r., cho¢ byta to tylko prze-
siadka w drodze na wschod Polski, odbyt wtedy rozmowe z Tadeuszem Wincenciukiem,
zajechat takze do Pisza, gdzie spotkat si¢ z kilkoma Swiadkami?2. Z kolei Stefan Behunik
byt w Olsztynie w 1948 r., spedzit tutaj co najmniej dwa dni, nocujac u jednego ze Swiad-
kow — Jerzego Kobrysa (vel Kardyszewskiego)?3.

Natomiast druga sprawa powiazana byla z osoba Wiktora Schnella. Byt on, o czym
wspominatem, krotkotrwatym stuga obwodu 27a, miat kontakty z wigkszoscig stug grup,
wspolorganizowal wraz z Tadeuszem Wincenciukiem szkolenia dla kierownikéw grup
z okregdw 27 i 27a, byt réwniez organizatorem konwencji Swiadkoéw Jehowy w Piszu,
planowanej na czerwiec 1949 r., do odbycia ktorej nie dopuscita jednak milicja?*. Zo-
stal aresztowany juz 21 kwietnia 1950 r. w trakcie najécia na Biuro Oddzialu Wyznania
Swiadkéw Jehowy w Lodzi. Jako powodd podano podejrzenie o szpiegostwo na rzecz
Stanéw Zjednoczonych Ameryki i zatrzymano obecnych, w tym przewodniczacego Za-
rzadu Glownego Edwarda Kwiatosza i jego zastgpce Wilhelma Scheidera?. Jednak po
kilku dniach czg$¢ zatrzymanych zwolniono, natomiast w aresztach zostato czterech
cztonkéw zarzadu, w tym przewodniczacy Kwiatosz i Scheider oraz Wiktor Schnell. Za-
trzymanych poddano brutalnym przestuchaniom, w trakcie ktérych wydobyto od nich
szereg informacji na temat struktury wyznania. Od samego poczatku padaly takze za-
rzuty o prowadzenie dziatalnosci szpiegowskiej. Wiktor Schnell, torturowany, szybko
zatamat si¢ i podpisat przygotowane zeznania o istnieniu wéroéd Swiadkoéw Jehowy siatki
szpiegowskiej 1 wlasnego w niej udzialu. Poniewaz byt wieloletnim cztonkiem Zarzadu
Gloéwnego, liczba wymienionych przez niego osob byta wysoka, potwierdzit tez wersje
o dziatalno$ci wywiadowczej Paula Muchaluka i Stefana Behunika. I cho¢ niemal na-

20 IPN BU, 01283/1433, s. 96, Protokét z przestuchania Haralda Abta, 23 IV 1950; s. 128-136, Protokot
z przestuchania Haralda Abta, 15 VII 1950; IPN BU, 01283/1441, s. 231, Karta informacyjna dotyczaca Paula
Muchaluka, 19 IV 1949; s. 233, Karta informacyjna dotyczaca Stefana Behunika, 19 IV 1950.

2L IPN BU, 01283/1441, s. 239, Notatka stuzbowa. O dziatalno$ci Sekty ,.Swiadkow Jehowy” na terenie
Polski, 10 VIII 1949.

22 1PN Bi, 0090/562/1, s. 88-90, Protokét z przestuchania Czestawa Stankiewicza, 26 X 1950.

2 Urodzony w 1917 r. jako Kobrys, cztonek PSL, nielegalnie zmienit nazwisko, cztonek wyznania od
1947, pracownik Izby Skarbowej w Olsztynie, B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 235-236; idem, Wojskowy
Sqd Rejonowy w Olsztynie 1946—-1955. Szkice do monografii, Olsztyn 2000, s. 88—89.

24 @G. Jasifiski, Wyznanie, s. 253-255.

25 IPN BU, 01283/1442, s. 293-317, Plan $ledztwa w sprawach przeciwko cztonkom sekty $w. Jehowy,
31 VIII 1950.
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tychmiast, bo juz 6 czerwca odwotal swoje zeznania, dla funkcjonariuszy nie miato to
znaczenia. Na list¢ 0sob przeznaczonych do aresztowania trafili wszyscy, z ktorymi kon-
taktowali si¢ Amerykanie, jak i ci, ktorzy spotykali si¢ z samym Wiktorem Schnellem.
Nie bylo niczym dziwnym, ze w zeznaniach Schnella padty takze nazwiska Swiadkow
z wojewddztwa olsztynskiego i bialostockiego (okreg 27a). Tym sposobem, w oparciu
o listy 0sob sprawujacych réznorodne funkcje, majacych (choéby przelotne) kontakty
z Paulem Muchalukiem i Stefanem Behunikiem oraz obcigzanych przez Wiktora Schnel-
la, skonstruowano wykazy przeznaczonych do aresztowania. Dodam, ze ani Wojewodzki
Urzad Bezpieczenstwa Publicznego w Olsztynie, ani jego powiatowe komorki nie miaty
wplywu na opracowanie tej czesci listy osdb przeznaczonych do aresztowania. Po zakon-
czonej pierwszej czegsci ,,Akcji J” Olsztyn przyznat, ze wigkszo$¢ aresztowan nie byla
rezultatem rozpracowania ,,przez miejscowych”, a zostala zlecona przez ministerstwo,
a ich stuszno$¢ wynikneta dopiero ,,po operacyjnym §ledztwie”. Lokalnym wkladem byto
zestawienie nazwisk o0sob funkcyjnych, zreszta te listy czgsciowo si¢ ze soba pokrywa-
ty. Dodajmy, ze pierwotny wykaz sprzadzony przez Wojewodzki Urzad Bezpieczenstwa
Publicznego w Olsztynie zawieral jedynie 12 nazwisk, po interwencji Warszawy zostal
rozszerzony?°,

Jak i w przypadku innych wojewddztw, przygotowano plan dziatania:
,,l. Przygotowania do akcji »J«, 19-20 VI, do g.19.
1. Zapozna¢ Szefostwo Urzedu i kierownikow Wydzialow z akcja »J«.
2. Wydzieli¢ i poinstruowaé grupe operacyjng Wydziatu V27, udajacg si¢ w teren.
3. Instruktaz dla Szefow PUBP o akcji ,,J”.
4. Ustali¢ aktualne miejsca przebywania wytypowanych do zdjecia.
5. Porozumie¢ si¢ z Wydziatem Sledczym celem przygotowania grupy $ledczej.
6. Porozumiec¢ si¢ z terenem o stanie przygotowan do realizacji, 20 VI od godz. 12. Po
uzyskaniu raportéow z terenu udzieli¢ wskazowek co do ewentualnego rozszerzenia list
typowanych do zdjecia.
II. Realizacja. 20 VI, godz. 22 do 21 VI, godz. 10.
1. Przeprowadzi¢ aresztowania i jednoczesnie szczegétowe rewizje.
2. Dokona¢ wstepnych przestuchan (zyciorysy, kontakty).
II. Sledztwo: 21. VL
1. Sprowadzi¢ do Olsztyna zatrzymanych w terenie stug obwodow [...].
2. Przestucha¢ zatrzymanych na miejscu i w terenie. Cel — uzyskanie dowodoéw odnosnie
agitacji antypanstwowej i powigzania oraz wspolpracy z siatka szpiegowska. Materiaty
ze §ledztwa w terenie przekaza¢ do WUBP.
3. Wytypowaé z posrdd zatrzymanych do:

26 TPN Bi, 084/95, k. 94, Analiza pracy wydzialu V WUBP w Olsztynie za 1 VI-1 XI 1950.
27 Zajmujacego si¢ m.in. sprawami wyznan niekatolickich.
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a) werbunkow glebokich i sygnalizacyjno-informacyjnych.

b) osadzenia w obozach pracy.

¢) pociagnigcia do odpowiedzialnos$ci za dziatalno$¢ dywersyjno-szpiegowska.

4. Przeprowadzi¢ werbunki (na miejscu i w terenie).

5. Uzyskac¢ sankcje od Wojskowego Prokuratora na wytypowanych zgodnie z pkt. 3b i 3c.
6. Przekaza¢ sprawe »J« do dalszego prowadzenia Wydz. Sledczemu28,

Sama akcja, wedlug sprawozdania, przebiegla w miar¢ sprawnie, jednak nie bez
ktopotow. Rzeczywiscie aresztowano 20 osob, cho¢ trwato to dwa dni: ,,nalezy podkre-
$li¢, ze w nocy 20 na 21, gdy zjawili si¢ funkcjonariusze UBP do mieszkania Wincen-
ciuka, zona jego nie chciata otworzy¢ drzwi i dopiero nad ranem puscita pracownikow
do mieszkania, gdzie stwierdzono, ze Wincenciuka nie ma w domu”, niemniej zatrzy-
mano go nast¢gpnego dnia. Wsrod aresztowanych byly takze dwie osoby niefigurujg-
ce na liscie, ale same bedace Swiadkami i powiazane rodzinnie z przeznaczonymi do
aresztowania®’.

Pomiegdzy 20 a 22 czerwca 1950 r. aresztowano:

1. Aleksandra Baczka, stuge grupy w Mragowie,

2. Dominika Bujnowskiego, stuge grupy w Dobrym Miescie?!,

3. Jarostawa Demkowicza, stuge grupy w Braniewie®?,

4. Antoniego Grazde, u ktorego odbywaly si¢ spotkania, jednak niebedacego cztonkiem
wyznania,

5. Bronistawa Kaminskiego, autochtona, zastepce shugi grupy w Mragowie,
6. Jerzego Kobrysa (vel Kardyszewskiego), skarbnika grupy w Olsztynie®3,
7. Bolestawa Kozikowskiego, cztonka grupy w Mragowie*4,

8. Pankracego Kujawe, cztonka grupy w Klimach (pow. suski)3>,

9. Edeltraud Litwin, pionierke na terenie powiatu piskiego,

10. Georga Litwina, zastepce stugi grupy w Piszu’’,

28 IPN BU, 01283/1451, s. 169, Plan z akcji ,,J” na terenie olsztyfiskiego, b.d.

2 IPN BU, 01283/1451, s. 203, Raport z akcji ,,J” na terenie woj. olsztynskiego, 26 VI 1950.

30 Urodzony w 1900 r., rolnik, uczestnik wojny polsko-radzieckiej, cztonek wyznania od 1945 r., sluga
grupy od 1947 r., B. Lukaszewicz, Represjonowant, s. 69-70.

3 Urodzony w 1908 r., czlonek wyznania od 1948 r., wysiedlony z Wilefiszczyzny, robotnik,
B. Lukaszewicz, Represjonowant, s. 96-97.

32 Urodzony w 1921 1., wysiedlony w akcji ,,Wista”, cztonek wyznania od 1942 r., robotnik w Braniewie,
skazany w 1948 r. w zawieszeniu za uchylanie si¢ od stuzby wojskowej, B. Lukaszewicz, Represjonowani,
s. 119-120.

3 Zob. przyp. 23.

3 Urodzony w 1921 r., kaletnik, cztonek wyznania od 1947 lub 1948 r., zig¢ Aleksandra Baczka.

35 Urodzony w 1926 r., cztonek PSL, cztonek wyznania od 1947 r., mechanik-§lusarz, B. Lukaszewicz,
Represjonowani, s. 270-271.

36 Urodzona w 1933 1., corka Georga Litwina, Swiadek J ehowy ,,0d urodzenia”.

37 Urodzony w 1904 r. w Zaglebiu Ruhry, w 1923 r. wrdcil na Mazury, cztonek wyznania od 1933 r.
Otrzymat powotanie do Strazy Granicznej, uznat to jednak za stuzbe militarna i odmowit jej podjgcia. W latach
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11. Friedricha Otto, pioniera specjalnego’®,

12. Bolestawe Poderecka, pionierke z Ostrody?,

13. Jana Pawlowskiego, bytego przewodniczacego grupy w Klimach (pow. suski)*,
14. Ernsta Rayczika, stuge grupy w Wielbarku®*!,

15. Feliksa Sidoryka, stuge grupy w Olsztynie*?,

16. Tadeusza Stepniaka, pioniera na terenie powiatu piskiego®?,

17. Czestawa Wieczorka, glosiciela w Olsztynie*4,

18. Jana Wilka, glosiciela z Kolna, zatrzymanego u Aleksandra Baczka,

19. Tadeusza Wincenciuka, stuge obwodu 274,

20. Wincentego Zbirowskiego, glosiciela z Taborza (pow. ostrodzki)*.

Dodajmy, ze Romana Szczyglewskiego, stuge okregu 27a (obejmujacego Kolno,
Mragowo, Gizycko, Wegorzewo i Orzysz) 20 czerwca 1950 r. aresztowali w Nowo-
grodzie funkcjonariusze Wojewodzkiego Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego w Bia-
tymstoku, i tam zostal przewieziony*’. Natomiast w powiecie dziatdowskim, ktéry do
wojewodztwa olsztynskiego zostal wiaczony 6 lipca 1950 r., aresztowania tamtejszych
trzech Swiadkow: Jozefa Tobolaka z Purgalek, Mariana Krakowskiego z Narzymia
i Franciszka Koztowskiego z Dzialdowa dokonat lokalny powiatowy urzad bezpieczen-
stwa, ale rychto i nieopatrznie zostali oni ,,zwolnieni przez PUBP, bez porozumienia
z Wydz. V748,

1935-1937 przebywat w wigzieniach w Biatej Piskiej, Krolewcu, Berlinie i Halle, potem na blisko dwa lata
zostal osadzony w KL Lichtenburg. Zwolniono go w 1937 r., pdzniej jeszcze kilkakrotnie byt zatrzymywany na
krotkie okresy. Od 1947 r. pracowat w fabryce sklejki w Piszu.

3 Zob. przyp. 15.

39 Urodzona w 1925 t., pochodzita z rodziny Swiadkéw Jehowy, krawcowa, na poczatku 1948 r.
jako pionierka zostala skierowana do Ostrody, dziatala takze w okolicach Mragowa, B. Lukaszewicz,
Represjonowani, s. 370-371.

40 Urodzony w 1907 r., okre$lany jako ,repatriant”, cztonek wyznania od 1945 r., sekretarz zarzadu
gminy w Klimach, w 1949 r. za przynalezno$¢ do Swiadkéw Jehowy zwolniony z pracy, B. Lukaszewicz,
Represjonowani, s. 356-357; G. Jasinski, Wyznanie, s. 267-270.

41 Urodzony w 1925 r., autochton, wstapit do wyznania na terenie Niemiec w 1945 r., robotnik, mieszkat
w Wielbarku.

4 Urodzony w 1899 r., czlonek wyznania od 1941 r., pracownik PKP w Olsztynie, B. Lukaszewicz,
Represjonowani, s. 422-423.

4 Urodzony w 1918 r., zolierz BCh, rolnik w Szwejkowku, pow. piski, cztonek wyznania od 1945 r.,
w 1949 r. odméwit wpisania do rejestru poborowych, B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 442-443.

4 Urodzony w 1924 r., robotnik w Mostkowie, potem w Olsztynie, gdzie zajmowal mieszkanie po
Tadeuszu Wincenciuku.

4 Zob. przyp. 8.

46 Urodzony w 1930 r., poszukiwany za uchylanie si¢ od stuzby wojskowe;j.

47 Instytut Pamigci Narodowej, Olsztyn (dalej: IPN Ol), S. 51/02/Zk, t. III, k. 517-528, Pismo Edwarda
Kwiatosza i Wilhelma Scheidera do Generalnej Prokuratury w sprawie zamordowanych Swiadkéw Jehowy,
b.d., wplyneto na przetomie listopada i grudnia 1956 r.

4 IPN BU, 01283/1455, cz. 1, s. 94, WUBP w Warszawie do naczelnika wydziatu Il departamentu V
MBP, 12 VIII 1950.
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Aresztowanie stugi okregu 27 Tadeusza Wincenciuka i pioniera specjalnego Friedri-
cha Otto byto, z punktu widzenia wtadz, oczywiste dodatkowo znali Amerykanéw Paula
Muchaluka i Stefana Behunika, to ostatnie dotyczyto takze innych Swiadkow z Olsztyna.
Wigksza cze$¢ aresztowan byta wynikiem zeznan Wiktora Schnella, ktéry obwinit czton-
koéw grupy z Mragowa o prowadzenie dziatalnosci szpiegowskiej na terenie tamtejszych
koszar, podobnie Ernst Rayczik miat to nieszczgscie, ze jako hydraulik wykonywat na-
prawy w jednostce w Szczytnie, za$ aresztowani z Pisza i okolic kontaktowali si¢ zar6w-
no ze Schnellem, jak i spotkali si¢ (wystarczyto, ze tylko raz) z Paulem Muchalukiem.
Z kolei Jan Pawtowski stal si¢ znany z dyskusji na temat wiary z miejscowymi wtadza-
mi, jego poglady — traktowane jako destrukcyjne — postuzyly wojewodzie olsztynskiemu
Wiktorowi Jaskiewiczowi do wystapienia do wladz w Warszawie z zadaniem poddania
Swiadkow surowemu nadzorowi, a nawet delegalizacji*. Bolestawa Poderecka trafita do
wiezienia jako pionierka przystana z £.odzi, za$ Jarostaw Demkowicz nie tylko jako stuga
grupy, ale i uchylajacy si¢ od stuzby wojskowej, to samo dotyczyto Tadeusza Stepniaka™.

Niemniej okazato si¢, ze niewysoka liczba zatrzymanych pobudzita Wojewodzki
Urzad Bezpieczenstwa w Olsztynie do dalszego dzialania, byto to zreszta podobne do
tego, co dziato si¢ w calym kraju. Aresztowani w pierwszej czesci akcji, poddani od sa-
mego poczatku brutalnemu $ledztwu’! zaczeli przyznawac sie do dziatalno$ci szpiegow-
skiej, podali takze nastepne, sugerowane im przez $ledczych nazwiska z kregu wspotwy-
znawcow. I choé¢, jak w innych przypadkach, szybko zaczeli odwotywa¢ swoje zeznania,

4 G. Jasinski, Wyznanie, s. 270-271; A. Ttomacki, Stosunki wyznaniowe w Polsce w latach 1944-1953
na przykladzie powiatu bialskiego, Warszawa 2010, s. 275-277; Polityka wladz wobec Swiadkow Jehowy
na Warmii i Mazurach w swietle sprawozdania wojewody olsztynskiego do Ministerstwa Ziem Odzyskanych
z 16 stycznia 1948 roku, oprac. Anna Kostrzewa, Michat Swedrowski, ,,Meritum”, 2009, t. I, s. 279-288.

50 Aby nada¢ rozglos aresztowaniom Swiadkow, wzorem ogdlnopolskim, takze i regionalna prasa
przyniosta artykut informujacy o ich szpiegowskich poczynaniach oraz dwa dni pdznej sucha informacje
o delegalizacji wyznania, O spigcych sierotkach i ...mapach sztabowych, ,Zycie Olsztyhskie. Pismo Ziemi
Warminsko-Mazurskiej”, 1950, nr 179 z 1 VII 1950; Zakaz dziatalnosci Zrzeszenia ., Swiadkéw Jehowy”,
ibidem, 1950, nr 181 z 3 VII.

sbTam bylem trzymany [w areszcie WUBP w Olsztynie] caly tydzien, dzien i noc do 28 czerwca.
Nie spatem, tylko bytem prowadzony z jednego pokoju do drugiego i przestuchiwal mnie, co raz to nowy
funkcjonariusz. W ciagu tych 8-iu dni raz na dzien, co drugi dzien dostawatem jes¢. Przed 28 czerwca jak
i w czasie pozniejszym przestuchiwat mnie funkcjonariusz Barucha, ktéry kazat mi robi¢ przysiady, grozac
mi zastrzeleniem kazal mi mowi¢ ze bylem szpiclem amerykanskim, ze burzytem ludzi przeciwko rzadowi
Ludowemu i mowit »mow, bo inaczej zabij¢ Ci¢ jak psa i nic mi za to nie bedzie«. Kopal mnie, ktadt mi
palce do drzwi. Barucha byt zawsze sam podczas wydobywania ze mnie zeznan. Nie ztozylem skargi, urzednik
powiedzial, »ze mi wszystko wolno«. [...] Pozniej przestuchiwal mnie urzgdnik w stopniu podputkownika
[...], przestuchujac mnie porownywal przestuchanie z poprzednimi protokoétami, a gdy moéwitem inaczej,
przypominal mi, ze ja w poprzednim zaznawatem inaczej, wigc ja mu odpowiadatem »niech pan pisze jak
w protokotach«. Stosowatem si¢ do tego, bojac si¢ azeby tez nie zastosowat terroru wzgledem mnie”, IPN Ol,
8/2019, k. 149-158, Protokot z rozprawy gtéwnej przeciwko Feliksowi Sidorykowi, 20 III 1952; podobnie IPN
Ol, S. 51/02/Zk, t. 111, k. 534-535, Fragment zeznan Szczepana Fidury. Relacja dotaczona do pisma Heleny
Szczyglewskiej do Generalnego Prokuratora, 16 1 1957; IPN Ol, 8/2006, k. 197-206, Protokét z rozprawy
Tadeusza Wincenciuka, 6 VII 1951.
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puszczonej w ruch maszyny nie byli w stanie zatrzymac?2. Funkcjonariusze zaczeli polo-
waé na wszystkich Swiadkow, ktérzy petnili jakiekolwiek funkcje w wyznaniu. Przy tej
okazji, 26 czerwca zatrzymali Kazimierza Zaka, murarza z Dobrego Miasta, zwyklego
glosiciela, ktory miat pecha, gdy atakowany przez innych robotnikéw jako ,,Swiadek Je-
howy ktory sprzedat matke Boska” starat si¢ wyjasni¢ im zasady swojej wiary, przez co
zostal oskarzony o propagande religijng w miejscu pracy®.

Dokument przygotowany przez Wojewddzki Urzad Bezpieczenstwa Publicznego
w Olsztynie, oprocz wykazu nazwisk, wskazuje na kryteria, jakimi postugiwali si¢ funk-
cjonariusze przy nastgpnych zatrzymaniach:

1. Mréz Maria. 20 VI. b.r. zostawita swoja walizke u Bujnowskiego Dominika,
zam. w Dobrym Miescie, w ktorej to walizce w czasie rewizji u w/w znaleziono plan
miasta Olsztyna z zaznaczeniem odcinka, na ktorym znajduje sic WUBP i PUBP*.

2. Litwin Weronika. Pracuje w ZEON>® w charakterze maszynistki. W/w wymienio-
na drukowala na maszynie w czasie pracy ulotki sekty SJ.

3. Funikowski [Tadeusz], (pracownik WUBP w Olsztynie Wydz. Konsumu), ktory
to po zwolnieniu z WUBP, jak wykazata obserwacja, kontaktowatl si¢ z mieszkaniem
Wincenciuka Tadeusza, Grazda, Kardyszewskim, nastgpnie udat si¢ na stacj¢ i chciat
z Olsztyna wyjecha¢. W zwiazku z czym zostat aresztowany.

4. Piotrowski Tadeusz, cztonek PZPR, w dniu 3 VII 50 r. wydalony z Partii. Pracu-
je w Fabryce Wyrobow Drzewnych w charakterze kierownika suszarni. Wyksztalcenie
srednie. W czasie okupacji byt w podziemiu AK w charakterze tacznika-informatora,
czego nie ujawnit.

5. Barwicka, zam. w Ornecie, pracuje w Spoldzielni Mleczarsko-Jajczarskiej w cha-
rakterze buchalterki. W/w rozpisywata »listy boze«°.

32 TPN Bi, 084/105, k. 60-61, Sprawozdanie z pracy wydzialu V WUBP w Olsztynie za czerwiec 1950.

33 B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 552-553.

54 Swiadkowie Jehowy na planach miast, stuzacych im do dziatalnosci misyjnej i czesto sporzadzanych
wlasnorgcznie, zaznaczali miejsca, ktére powinni omija¢ szerokim tukiem, byly wérdd nich oczywiscie
posterunki milicji, urzgdy bezpieczenstwa i budynki koscielne.

35 Zaktad Energetyczny Okrggu Olsztyn.

3 Anonimowe, pisane czgsto w formie bilijnych proroctw pisma odnoszace si¢ do wspotczesnej sytuacji
politycznej nie byly autorstwa Swiadkow Jehowy, niemniej czesto im je przypisywano. Byé moze chodzito
tutaj o inne wydawnictwa drukowane przez Swiadkéw a odnoszace sig, zgodnie z ich przekonaniami, do
spodziewanego konca §wiata. Takze w oskarzajacym artykule Sekta ,, Swiadkéw Jehowy” agenturg wywiadu
amerykanskiego (,,Trybuna Ludu”, 1950, nr 177 z 29 VI), poprzedzajacym wydanie pisma delegalizacyjnego,
listom po$wigcono sporo miejsca: ,,Szczegélnie jaskrawo Centrala Krajowa »Swiadkow Jehowy« zdemaskowata
si¢ przed spoteczenstwem jako agentura imperialistyczna przez szerzenie propagandy wojennej. Jej to dzielem
bylo redagowanie i rozpowszechnianie tzw. »listow bozych« w ktérych przepowiada si¢ rychla wojne,
katastrofy, straszy si¢ gniewem bozym itp. Listy te, obliczone na wywieranie wptywu na najbardziej zacofane
czgéci spoteczenstwa, mialy na celu wywotanie zaklocen w pracy produkcyjnej i sianie paniki wojenne;.
Dla sprawniejszego kolportowania »listow bozych« zostata wytoniona przez Centrale Krajowa »Swiadkow
Jehowy« specjalna grupa, sktadajaca si¢ z najbardziej zaufanych agentow wywiadu i dywers;ji”.
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6. Kaczmarczyk Wtadystaw, wspolnie z Przygoda®’ Augustem zorganizowali grupe
w Targowie, pow. Szczytno, na grupowego wytypowali Kaczmarczyka. Przygoda nato-
miast mial kontakt z czt. Centrali Sw. Jehowy z Lodzi, ktorzy na terenie pow. Szczytno
zamieszkiwali 6 miesigcy i glosili po wioskach wiarg Jehowy?8. Po ich wyjezdzie Kacz-
marczyk wyjechal do Szczecina i tam starat si¢ o prac¢ w Porcie. Tego roku, bedac na
urlopie w marcu zaraz po jego przyjezdzie pokazaty si¢ »listy boze«”.

Nastepnie wyznaczno szereg osob w powiatach, wsérdd nich wspomniano o Mar-
cie Merchel z Gizycka, zaznaczajac, ze krag podejrzanych sigga tutaj poza Swiadkow
Jehowy: ,,W trakcie przestuchania mie¢ na uwadze powiazania, ktore istnieje migdzy
Sw. Jehowy a Baptystami przez osobe Merchel M. ktéra ma dwoch braci baptystow, je-
den w Bartoszycach a drugi w Wegorzewie. Poza tym kontaktuje si¢ ona z ewangelikiem
z Gizycka”. W Babiaku (pow. lidzbarski) wskazano na pioniera Kazmierza Manaja,
ktory nie dosé¢, ze: ,,rozmontowywatl na polach matokalibrowe dziala poniemieckie” to:
»Jjak wyjedzie na gloszenie biblii, to nie ma go w domu czasem miesiac”.W powiecie
ostrodzkim zamierzano dokonaé aresztowan w rodzinie Fidurow, ,kutakoéw”. Tutaj za
szczegoblnie podejrzanego uznano Wiktora Fidurg, shuge grupy w Mostkowie, miejsco-
wosci, gdzie czgsto odbywaly si¢ zebrania stug grup obwodu 27. W jego przypadku naj-
bardziej obcigzajacy byt fakt, ze zanim zostat Swiadkiem Jehowy, w latach 1945-1946
byt pracownikiem urzedu bezpieczefstwa®. Cho¢ w Klimach aresztowano juz jedne-
go ze Swiadkow, Jana Pawlowskiego, przypomniano sobie o jeszcze innym, Wiestawie
Albinskim, z ktorym w 1948 r. o zasadach jego wiary rozmawiatl starosta suski i1 kto-
rego nazwisko przewijalo si¢ w pozniejszych pismach kierowanych przez wojewode
Wiktora Jaskiewicza do Warszawy. Ale Albinskiego obciazato takze to, ze ,,po wyzwo-
leniu nalezat do AK na terenie pow. sierpeckiego, dostat za to 6 lat i siedziat do amnestii
18 miesiecy. Ojciec jego do 1948 r. posiadal wlasng piekarnie, tak i przed 1939 r.”

I cho¢ w tych ostatnich przypadkach ostateczne decyzje jeszcze nie zapadly, wy-
znaczono nastepne cele: ,,Na terenie pow. Biskupiec jest 6 cztonkow sekty Sw. Jehowy
o ktorych PUBP nie ma zadnych danych. W zwigzku z takg sytuacja PUBP zatrzyma 3-ch
z nich i przez $ledztwo ustali potrzebne dane, przy czym jednego z nich zwerbuje”¢!.
Zorientowano si¢ takze, ze w Ketrzynie i powiecie istnieje kilkunastoosobowa grupa

37 Whasc. Przyggoda.

38 Zob. G. Jasifiski, Wyznanie, s. 251.

% Wigzalo si¢ to z faktem, ze przygotowywano takze akcje przeciwko protestantom wspotpracujagcym
wczesniej z misjami pomocowymi z krajow zachodnich, w rezultacie w 1950 r. dokonano aresztowan
wérod luteran i zielonoswiatkowcow, zob. G. Jasinski, Akcje wladz bezpieczenstwa przeciwko Srodowisku
luteranskiemu na Mazurach i Warmii w latach 1947-1956, ,,Gdanski Rocznik Ewangelicki”, 2011, vol. 5,
s. 179-199; J. Mironczuk, Polityka panstwa wobec Zjednoczonego Kosciota Ewangelicznego w Polsce (1947—
—1989), Warszawa 2006, s. 46-48.

0 B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 134-135.

o1 TPN BU, 01283/1451, s. 220, Plan przedsiewzig¢ operacyjnych akcji ,,J”, 7 VII 1950.
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Swiadkow, ktorej organy represji dotychczas nie poswiecity uwagi. Wspomniano jeszcze
o Swiadku z powiatu nidzickiego, ktory,,ukonczyt seminarium duchowe katolickie” i in-
nym z powiatu moraskiego, obwinionym o to, ze ,,stara si¢ zblizy¢ do cztonkoéw partii.
Agituje im, Ze nie zostanie tak, jak jest”62.

Ostatecznie, pod koniec lipca 1950 r. wymieniono 72 poddane dotychczas represjom
osoby. Osadzeni przebywali zarowno w aresztach wojewodzkiego, jak 1 powiatowych
urzedow bezpieczenstwa, zapadaly juz decyzje o ich dalszym losie, czg$¢ z nich zostata
zwolniona.

Powiat bartoszycki:

1. Wiadystaw Bartecki, ur. w 1910 r., robotnik w Sepopolu, ,,zatrzymany 9 VII 1950,
zwolniony z aresztu 14 VII z braku materialow obciazajacych”.

2. Jozefa Magryta, ur. w 1908 r., gospodyni domowa, Kinkajmy, aresztowana 5 lipca,
zwolniona 14 lipca.

3. Genowefa Mazurek, ur. w 192(?) r., ,,pracuje na roli”, Kinkajmy, jw.

4. Jan Mrugata, ur. w 1910, gospodarz w Kinkajmach, pionier, j. w.

Powiat braniewski:

1. Andrzej Demkowicz, ur. w 1923 r., rolnik w Krasnolipie, aresztowany 6 lipca, ,,$ledz-
two w toku”.

2. Aniela Demkowicz, ur. w 1928 r., gospodyni domowa z Braniewa, aresztowana 5 lipca
,-0sadzona w areszcie PUBP do dalszego $ledztwa”.

3. Emilia Demkowicz, ur. w 1926 r., pracuje w gospodarstwie w Zakrzewcu, zatrzymana
6 lipca, ,,pozostaje do dalszego sledztwa”.

4. Piotr Suszek, ur. w 1933 r., gospodarz w Ploskini, aresztowany 6 lipca, ,,0sadzony
w areszcie PUBP Braniewo do dalszego Sledztwa”.

5. Jozefa Uzdowska, ur. w 1925 r., krawcowa w Braniewie, aresztowana 5 lipca, ,,na
w/w uzyska si¢ sankcje”.

6. Jozef Uzdowski, ur. w 1925 r., traktorzysta w PGR Braniewo, zatrzymany 5 lipca,
zwolniony 8 lipca.

Powiat gizycki:

1. Emil Zimmerman, ur. w 1900 r., autochton, gospodarz w Mioduniszkach, zatrzymany
8 lipca, zwolniony 14 lipca ,,z braku winy”.

2. Emil Fladda, ur. w 1900 r., autochton, zamieszkaty w Klimkach, aresztowany 8 lipca,
,,0 miesiecy wstecz odebrano mu obywatelstwo polskie za propagande, osadzony do dal-
szego $ledztwa”63,

92 TPN BU, 01283/1451, s. 218-225, Plan przedsiewzie¢ operacyjnych akcji ,,J”, 7 VII 1950.

9 Przy okazji aresztowania E. Zimmermana i E. Fladdy zaznaczono, ze znaleziono u nich ,,szereg ksiazek
o tresci antypolskiej, pobudzajacych tendencje rewizjonistyczne”, IPN BU, 01283/1451, s. 212, Meldunek
sytuacyjny z dnia 10 VII 1950.
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3. Reinhold Merchel, ur. w 1932 r., autochton, zamieszkaly w Gizycku, aresztowany
6 lipca, zwolniony 14 lipca.
4. Friedrich Otto, ur. w 1896 r., zamieszkaly w Gizycku, pionier specjalny, ,,aresztowany
21 VI, przebywa w WUBP Olsztyn, uzyskano sankcje do 23 IX. Sprawe przekazac¢ do
Wydziatu Sledczego WUBP Olsztyn” (zob. aresztowani wczesniej).
5. Bazyli Rozanowicz (lub Beznowicz), ur. w 1913 r., pracownik PGR Zanieck (Zalec?),
aresztowany 10 lipca, zwolniony 14 lipca.

Powiat itawski (suski):
1. Jan Juszczyk, ur. w 1897 r., gospodarz w Franciszkowie, aresztowany 8 lipca, ,,bedzie
sankcja”.
2. Pankracy Kujawa, ur. w 1926 r. $lusarz w Klimach, aresztowany 20 czerwca, ,,0sadzo-
ny do dalszego §ledztwa” (zob. aresztowani wczesniej).
3. Mieczystaw Liszkowski, ur. w 1922 r. rolnik i pracownik tartaku, zamieszkaly w Fran-
ciszkowie, aresztowany 8 lipca, ,,b¢dzie zwolniony”.
4. Jan Pawtowski, ur. w 1907 r., zamieszkaly w Klimach, aresztowany 20 czerwca, ,,0sa-
dzony do dalszego $ledztwa” (zob. aresztowani wczesniej).

Powiat ketrzynski:
1. Franciszek Bejnarowicz, ur. w 1927 r., whasciciel zaktadu fotograficznego w Ketrzynie,
aresztowany 8 lipca, ,,0sadzony do dalszego $ledztwa”.
2. Waclaw Brus, ur. w 1911 r., gospodarz w Sajnach, ,,byt cztonkiem AK i BCh, cztonek
PPR”, brak informacji o dacie aresztowania i zamiarach wobec niego, jednak w innym
dokumencie znajdujemy informacje o trzymiesigcznym areszcie®*.
3. Julian Chtopecki, ur. w 1923 r., piekarz w Ketrzynie, aresztowany 8 lipca, ,areszt
prewencyjny”.
4. Eugeniusz Kadziela, ur. 1917 r., murarz w Ketrzynie, aresztowany 8 lipca, ,,0sadzony
w areszcie PUBP do dalszego $ledztwa”®>.
5. Wiadystaw Matkinski, ur. w 1912 r., pickarz w Ketrzynie, aresztowany 8 lipca, ,,do
dalszego $ledztwa”.
6. Natalia Sitkowska (podano takze nazwisko: Cwikowska), ur. w 1922 r., sprzataczka
w Ketrzynie, aresztowana 8 lipca, ,,areszt prewencyjny”.
7. Teodor Stadnik, ur. w 1909 r., ,,pochodzenie ukrainskie”, murarz w Ketrzynie lub w Po-
zarkach, aresztowany 7 lipca, ,,do dalszego $ledztwa”.

64 IPN BU, 01283/1451, s. 278, Charakterystyka sprawy ,,Sw. Jehowy” z terenu woj. Olsztyn, 16 XI 1951.

%5 Podano takze dodatkowy powod aresztowania: ,,W $ledztwie nalezy uzyska¢ materiat na stuge zboru
Kadzielg Eugeniusza i jego brata Wladystawa. Na budowie gdzie pracuje Kadziela Eugeniusz zaistniat sabotaz,
mianowicie budynek szkolny miat by¢ oddany do uzytku nowopowstajacej szkole zawodowej dnia 1 VII
br. Na czas niewykonany, narazit na koszt nauczycieli i sluchaczy, ktérzy tam byli”, IPN BU, 01283/1451,
s. 223-225, Plan przedsigwzig¢ operacyjnych akcji ,,J”, 7 VII 1950; IPN Bi, 084/286, k. 7273, Sprawozdanie
PUBP w Ketrzynie za lipiec 1950.



Proba rozhicia wyznania Swiadkéw Jehowy w 1950 roku... 303

8. Stanistaw Strzelecki, ur. w 1910 r., robotnik w Ketrzynie, aresztowany 8 lipca, ,,0sa-
dzony do dalszego $ledztwa”.
9. Ireneusz Swierszcz, ur. w 1931 r., pracownik PGR Glebice (?), aresztowany 8 lipca,
,,bedzie zwolniony z aresztu prewencyjnego”.

Powiat lidzbarski:
1. Wiktor Illuk, ur. w 1907 r., krawiec w Stoczku, aresztowany 10 lipca, ,,bedzie zwol-
niony”.
2. Jan Jablonski, ur. w 1913 r., gospodarz w Rogoézu, aresztowany 10 lipca, ,,bedzie wy-
korzystany operacyjnie i zwolniony”.
3. Jan Klima, ur. w 1905 r., stolarz w Dobrym Miescie, aresztowany 10 lipca, ,,bedzie
zwolniony z aresztu prewencyjnego”.
4. Edward Krzemieniak, ur. w 1924 r., gospodarz w Rogozu, aresztowany 10 lipca, zwol-
niony 13 lipca.
5. Henryk Misciur, ur. w 1931 r., aresztowany 10 lipca, zapowiedziano zwolnienie.
6. Tadeusz Piotrowski, ur. w 1923 r., pracownik rolny w Jarandowie, aresztowany
10 lipca, ,,0sadzony do dalszego $ledztwa”.
7. Kazimierz Zak, ur. w 1913 r., robotnik w Dobrym Miescie, aresztowany 20 czerwca®®,
,,0sadzony w Olsztynie, sankcja do 23 IX [...], sprawa catkowicie przekazana do Wydz.
Sledczego WUBP” (zob. aresztowani wezesniej).

Powiat moraski:
1. Mikotaj Gaczarowski, ur. w 1916 r., pracownik w mltynie w Moragu, aresztowany
5 lipca, ,,areszt prewencyjny’’.
2. Ludwik Siedlecki, ur. w 1912 r., murarz w Moragu, jw.
3. Antoni Stachewicz, ur. w 1908 r., pickarz w Moragu, jw.
4. Jan Szarabuda (podano takze: Sarabura), ur. w 1905 r., pochodzenie ukrainskie, gospo-
darz w Nowej Wsi, jw.

Powiat mragowski:
1. Aleksander Baczek, ur. w 1900 r., szewc w Mragowie, aresztowany 21 czerweca, ,,0sa-
dzony w areszcie WUBP, uzyskano sankcje do dnia 23 IX i przekazano do Wydz. Sled-
czego” (zob. aresztowani wczesniej).
2. Helena Piaskowska, ur. w 1920 r., maszynistka z Powiatowym Zwiazku Gminnych
Spoétdzielni w Mragowie, aresztowana 5 lipca, zwolniona 7 lipca.
3. Malgorzata Kaminska, ur. w 1928 r., brak informacji o niej, za to: ,,maz jest szoferem
PRN i cztonkiem PZPR?”, aresztowana 7 lipca, zwolniona 8 lipca.
4. Katarzyna Karlisz (podano rowniez: Kamis), ur. w 1930 r., autochtonka, kierowniczka
sklepu Samopomocy Chtopskiej w Mikotajkach, jw.

66 Wiasc. 26 czerwca.
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5.Jan Lerk (?), ur. w 1899 r., pracownik PGR w Langankach, aresztowany 10 lipca ,,0sa-
dzony do dalszego $ledztwa”.
6. Bolestaw Kozikowski, ur. w 1899 r. (zob. aresztowani wczesniej).
7. Wiadystaw Pakuta, ur. w 1896 r., ,,posiada wlasny kiosk w Mragowie”, aresztowany
6 lipca, zwolniony 8 lipca.
8. Stanistawa Rozpadowska, ur. w 1900 r., ,,wdowa bez zawodu”, aresztowana 6 lipca,
zwolniona 7 lipca.

Powiat nidzicki:
1. Jozef Lakomski, ur. w 1918 r., ogrodnik, ,,czynny cztonek”, zamieszkaly w Zakrzew-
ku, aresztowany 10 lipca, ,,0sadzony do dalszego $ledztwa”.
2. Adam Malandowski, ur. w 1926 r., traktorzysta w PGR, zamieszkaty w Zakrzewku,
,-zWykty cztonek, zostanie zwolniony”.
3. Michal Malandowski, ur. w 1903 r., pracownik w PGR, zamieszkaty w Zakrzewku,
aresztowany 10 lipca, jw.

Olsztyn, miasto:
1. Tadeusz Funikowski, ur. w 1917 r., pracownik konsumu WUBP, ,,w/w typuje si¢ do
zwolnienia” (zob. aresztowani wczesniej).
2. Andrzej Grazda, ur. w 1900 r. Slusarz, aresztowany 23 czerwca ,,ze wzgledu na brak
materiatéw $wiadczacych o jego przestepstwie i wrogiej dziatalnosci typuje si¢ do zwol-
nienia” (zob. aresztowani wczesniej).
3. Jerzy Kardyszewski, ur. w 1917 r., pracownik umystowy, aresztowany 20 czerwca,
,0sadzony w areszcie do dalszego $ledztwa. Sankcji na w/w nie starano si¢ uzyskac.
Typuje si¢ do wykorzystania go” (zob. aresztowani wczesniej).
4. Feliks Sidoryk, ur. w 1899 r., tokarz, ,,uzyskano z Wojskowej Prokuratury na w/w sank-
cje do dnia 23 IX. 50 .” (zob. aresztowani wczesniej).
5. Tadeusz Wincenciuk, ur. w 1919 r., zatrzymany 21 czerwca, ,,otrzymano z Prokuratury
sankcje do dnia 23 IX 1950 (zob. aresztowani wczesniej).

Powiat olsztynski:
1. Bronistaw Kaminski, ur. w 1895 r., kowal w Klebarku Wielkim, ,,§lubowania teokra-
tycznego nie sktadat, Zona w/w jest czynnym glosicielem wyznania sekty Swiadkow Je-
howy, zatrzymany 20 VI. Z braku materiatdéw kompromitujacych zwolniony 3.VII.507¢7
(zob. aresztowani wczesniej).

Powiat ostrodzki:
1. Konrad Czuwara, ur. w 1896 r., zamieszkatly w Gierzwaldzie, aresztowany 6 lipca,
,,do dalszego §ledztwa”.

7 Tozsamy z Bronistawem Kaminskiem, ktorego wczesniej blednie okreslano jako ,,autochtona, zastgpce
stugi grupy w Mragowie”.
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2. Wiadystaw Marczuk, ur. w 1925 r., kartotekarz® w PGR w Zajaczkach, zamieszkaty
w Pierzwaldzie, jak wyze;j.
3. Bonifacy Fidura, ur. w 1895 r., gospodarz w Mostkowie, aresztowany 20 czerwca®,
,.w areszcie PUBP do dalszego $ledztwa”.
4. Zofia Glogowska, ur. w 1928 r., gospodyni domowa, aresztowana 5 lipca, j.w.
5. Bolestawa Poderecka, ur. w 1925 r., krawcowa w Ostrodzie, aresztowana 7 lipca, ,,be-
dzie sankcja, sprawa do Wydz. Sledczego” (zob. aresztowani wczesniej).
6. Piotr Patucki, ur. w 1917 r., palacz w Ostrddzie, aresztowany 6 lipca, ,,0sadzony do
dalszego sledztwa”.
7. Daniel Piskorz, ur. w 1899 r., gospodarz w Pelniku, aresztowany 7 lipca, zwolniony
14 lipca.
8. Stefania (lub: Janina) Wrzochal, ur. w 1928 r., gospodyni domowa w Ostrodzie, aresz-
towana 10 lipca ,,0sadzona do dalszego Sledztwa”.

Powiat piski:
1. Edeltraud Litwin, ur. w 1933 r., niepracujaca, zamieszkala w Piszu, aresztowana
21 czerwca, ,,sankcja do 23 IX, sprawe przekazano do Wydz. Sledczego™ (zob. areszto-
wani wczesniej).
2. Georg Litwin, ur. w 1904 r., murarz w Piszu (zob. aresztowani wczesniej).
3. Tadeusz Stepniak, ur. w 1918 r., magazynier w PGR Szwejkéwko, aresztowany
21 czerwca, ,0sadzony do dalszego sledztwa w PUBP Pisz” (zob. aresztowani
wczesnigej).

Powiat szczycienski:
1. Ernst Rayczyk, ur. w 1925 r., robotnik, zamieszkaty w Wielbarku, aresztowany
21 czerwca, ,,sankcja do 23 IX, sprawa przekazana do Wydz. Sledczego” (zob. areszto-
wani wczesniej).
2. Czestaw Wieczorek, ur. w 1928 r. niepracujacy, zamieszkaly w Przezdzigku Wielkim,
aresztowany 21 czerwca, ,,0osadzony w PUBP do dalszego $ledztwa” (zob. aresztowani
wczesniej)’0.

Powiat wegorzewski:
1. Michat Dziki, ur. w 1888 r., gospodarz w Sciborkach, aresztowany 7 lipca, zwolniony
13 lipca.
2. Adela Jaszewska, ur. w 1928 r., gospodyni domowa w Wegielsztynie, aresztowana
8 lipca, zwolniona 9 lipca.

% Nie wiadomo, czy chodzi tutaj o osobe prowadzaca sprawozdawczo$¢, czy sprawy personalne.

% Tutaj prawdopodobnie pomytka, nie wystgpuje w spisach aresztowanych 20-22 czerwca 1950 r., za$
aresztowania w Mostkowie zapowiedziano dopiero na poczatku lipca, IPN BU, 01283/1451, s. 218-225, Plan
przedsigwzig¢ operacyjnych akeji ,,J””, 7 VII 1950.

70 Do maja 1950 r., mieszkal w Olsztynie, potem znalazt prace w Wielbarku, nastgpnie w Klebarku
Matym; w wykazie aresztowanych 20-22 czerwca 1950 r. figurowat jeszcze jako mieszkaniec Olsztyna.
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3. Jozef Jaszewski, ur. w 1914 r., gospodarz w Wegielsztynie, aresztowany 7 lipca, zwol-
niony 9 lipca’!.

Wykaz ten uzupetni¢ nalezy o szereg innych nazwisk (facznie 28) , tutaj rowniez
zgrupowanych w ramach powiatoéw, ktore nie wystepowaly w cytowanym wyzej doku-
mencie:

Powiat braniewski:
1. Stanistaw Demkowicz, ur. w 1929 r., z Braniewa.
2. Janina Michowska, ur. w 1907 r., z Ornety.
3. Stanistaw Suszek, ur. w 1933 r., z Wysokiej Braniewskie;.
Powiat dziatdowski:
1. Franciszek Koztowski, ur. w 1910 r., z Dzialdowa.
2. Marian Krakowski, ur. w 1879 r., z Narzymia.
3. Wactaw Lapowski, ur. 1892 r., z [fowa.
4. Jozef Tobolak, ur. w 1900 r., z Purgalk.

Powiat gizycki:
1 Marta Merchel, ur. w 1906 r., z Gizycka.

Powiat itawski (suski):

. Konstanty Filenski, ur. w 1904 r., z Rudnik lub z Rudziennic.
. Robert Hamermaister, ur. w 1895 r., gospodarz z Gramot, ,,zwolniony z braku winy’’2.
. Stanistaw Rybak, ur. w 1925 r., z Gromot.

RS T\ R

. Teodor Samoszek, ur. w 1894 r., z Kisielic.
Powiat lidzbarski:

. Jozef Kasielczuk, ur. w 1914 r.

. Juliusz Manaj, ur. w 1888 .

. Aleksander Semieniuk, ur. w 1919 .

AW N =

. Pawel Nowosadzki, ur. w 1900 r.
Powiat mragowski:
1. Jan Wilk, ur. w 1899 r., z Langanek.
Powiat nowomiejski:
1. Jozef Pekata, ur. w 1918 1.
Powiat nidzicki:
1. Lucja Hapenik (?), ur. w 1898 r., z Zakrzewka.
2. Anna Malandowska, ur. w 1926 r., z Zakrzewka.
Olsztyn, miasto:
1. Jan Lachtara, ur. w 1927 r., zwolniony 24 lipca.

7L IPN BU, 01283/1451, s. 228-237, Naczelnik wydziatu V WUBP w Olsztynie do naczelnika wydziatu
III departamentu V MBP, 26 VII 1950.
72 TPN Bi, 0090/561, b.k., Akta w sprawie Liszkowskiego Mieczystawa (1950-1967).
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Powiat olsztynski:
1. Stanistaw Jezewski, ur. w 1892 r.
2. Bronistaw Wojcicki, ur. w 1919 1.

Powiat pastecki:

1. J6zef Bohdziewicz, ur. w 1908 r., z Kwietniewa.

Powiat szczycienski:

1. Stanistaw Kulas, ur. w 1925 r., z Jabtonki.

2. August Przyggoda, autochton.

3. Stefan Szymanski, b.d.

4. Bronistaw Wieczorek, ur. w 1924 r., z Wielbarka.
5. Stanistaw Wisniewski, ur. w 1921 r., z Targowa>.

Na pewno o szybkim zwolnieniu cze¢sci zatrzymanych przesadzito podpisanie przez
nich deklaracji zrywajacych z wyznaniem. Jednak Ministerstwo Bezpieczenstwa Pu-
blicznego patrzyto na t¢ sprawe dos¢ realnie, gdyz omawiajac sytuacje w wojewodztwie
olsztynskim stwierdzito, ze deklaracji nie jest duzo, a ,,wigkszos¢ z nich podpisata, aby
si¢ od nich odczepi¢”7*. Po tych uwagach urzad w Olsztynie zameldowal, ze: ,,Rozpocze-
to akcje przestuchiwania ponownego wszystkich swiadkow Jehowy, proponujac im wy-
stapienie z sekty. Wystepuja zwykli cztonkowie, natomiast sprawujacy funkcje uwazaja,
ze rzad przekona sig, ze nic nie zrobili i zaraz ich zalegalizuje, stad méwia, ze nie beda
wystepowac, aby zaraz wstapi¢”’>.

Zachowane dokumenty nie przedstawiaja kolejnosci dalszych aresztowan, ale wie-
my, ze w sierpniu do aresztu wojewodzkiego UB w Olsztynie trafili miedzy innymi ci,
o ktérych wspominano juz na poczatku lipca: Wiestaw Albinski, Maria Mroz i Weronka
Litwin (niespokrewniona z rodzing Litwindw z Pisza), w areszcie przebywat takze jej oj-
ciec Bazyli Potonski. Za kraty trafit rowniez Wladyslaw Grodek, stuga grupy w Dobrym
Miescie, podejrzany o wspotpracg z obcym wywiadem’.

Olsztynski urzad bezpieczenstwa dokonat takze aresztowan na terenie nalezgcego
do wojewodztwa biatostockiego powiatu elckiego, gdyz uznano, ze sprawa ta wigze si¢
z dziatalno$cia Tadeusza Wincenciuka. W Etku zatrzymano stugg miejscowej grupy Hen-
ryka Roginskiego, ktory mial to nieszczescie, ze pracowat na kolei i mial kontakty ze
Swiadkami z Pisza, u ktérych przed laty byt z wizyta Paul Muchaluk. Natomiast drugi
z aresztowanych z tego miasta zostal wypuszczony po kilku dniach, gdy okazato sig,

73 1PN BU, 01283/1941, s. 267-271, Wykaz 0s6b zwolnionych w akcji ,,J”, 17 V 1950.

74 IPN BU, 01283/1444, s. 50, Analiza sprawozdan miesigcznych WUBP w Olsztynie w za sierpien 1950.

75 IPN Bi, 084/95, k. 80, Sprawozdanie z pracy naczelnika wydzialu V WUBP w Olsztynie za sierpien
1950 r., 4 IX 1950.

76 IPN IPN Bi, 084/105, k. 69, Sprawozdanie z pracy wydzialu V WUBP w Olsztynie za sierpien 1950,
b.d.
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ze to nie on, a zona nalezata do wyznania’’. Listy aresztowanych na terenie powiatow
mazurskich nienalezacych do wojewddztwa olsztynskiego mozna uzupethié o pdzniejsze
wydarzenie z powiatu oleckiego. Chociaz nie odnotowano w nim (podobnie jak i w got-
dapskim) ani jednego Swiadka, to jednak w pazdzierniku w Olecku i Kowalach Oleckich
zatrzymano trzech ich mieszkancow za to, ze posiadali wydawnictwa Swiadkéw. O ich
losie miata zadecydowaé prokuratura powiatowa’s.

W sierpniu 1950 r. daje si¢ zauwazyé mniejsze zainteresowanie Swiadkami ze strony
Wojewddzkiego Urzedu Bezpieczenstwa Publicznego w Olsztynie, cho¢ naturalnie wy-
dziat V dalej pracowat nad rozbiciem ich struktur. Jednak dla kierownictwa urzedu prio-
rytetowa stata si¢ sprawa wytropionej w tym czasie Harcerskiej Organizacji Podziemnej
,Iskra”7®.

We wrzeéniu na listg aresztowanych z terenu powiatu ostrodzkiego trafili Wiktor
i Jozef Fidurowie z Mostkowa oraz Tadeusz Tobolak (ur. w 1926 r.) z Ostrody, jednak
wigkszo§¢ wczesniej zatrzymanych zostala juz zwolniona, stad w ostrodzkim areszcie
zostaly jedynie trzy osoby, jedna za$ zostata odestana do Olsztyna®0.

Na poczatku sierpnia 1950 r. Wojewddzki Urzad Bezpieczenstwa Publicznego za-
meldowal, Ze lacznie na 107 oséb, ktore przed, a zwlaszcza po 20 czerwcu 1950 r. zo-
staly wytypowane do zatrzymania w ,,Akcji J”, w rece funkcjonariuszy trafito rowne sto
(co odpowiada przedstawionym wyzej zestawieniom aresztowanych). Byto wsrod nich
29 robotnikow, 60 chlopéw, dziewigeiu ,,z inteligencji pracujacej”, dwoch to ,,inicjatywa
prywatna”. Ze wspomnianej setki, zwolnione zostaty dotychczas 64 osoby, pozostale na-
dal pozostawaly w aresztach®!.

Podobne, tylko ujete bardziej szczegdtowo dane przedstawione zostaly w kolejnym
zestawieniu, ktore Wojewddzki Urzad Bezpieczenstwa Publicznego w koncu wrzesnia
wystat do Warszawy, jedynie nieco zwigkszyta si¢ liczba zwolnionych.

Tabela 3. Aresztowani i zwolnieni w wojewoddztwie olsztynskim (wrzesien 1950 r.)

. . Przekazanych
Powiat Aresztowanych | Zwerbowanych Zwolnionych .
do Wydz. Sledczego
Bartoszyce 4 1 4 -
Biskupiec - - - -

77 IPN BU, 01283/1441, s. 306, Meldunek z przebiegu $ledztwa zatrzymanych w akcji ,,J”, 25 VII 1950.

78 1PN BU, 01283/1445, s. 441, Meldunek specjalny, 4 X1 1950.

7 1PN Bi, 084/95, k. 94, Analiza pracy wydziatu V WUBP w Olsztynie za 1 VI-1 XI 1950; na temat
organizacji: K. Solinski, Harcerska konspiracja. Geneza, powstanie i dziatalnos¢ Harcerskiej Organizacji
Podziemnej , Iskra” 1949-1950, Olsztyn 2006, oraz B. Lukaszewicz, Harcerska Organizacja Podziemna
Iskra” w swietle zeznan Sledczych Wiestawa Kazberuka, KMW, 2002, nr 4, s. 553-587.

80 IPN Bi, 087/146/3, k. 52, PUBP w Ostrodzie do naczelnika wydzialu V. WUBP w Olsztynie, 2 XI 1950.

81 IPN BU, 01283/1451, s. 272, Telefonogram nr 416, 5 VIII 1950.
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Braniewo 10 2 6 4
Dziatdowo 1 1 - 1
Gizycko 6 2 5 1
Itawa 7 2 5 2
Ketrzyn 9 2 9 -
Lidzbark 9 4 1 2
Morag 4 1 4 -
Mragowo 8 3 7 1
Nidzica 5 1 4 1
Nowe Miasto 1 - - 1
Olsztyn, miasto 9 2 2 6
Olsztyn, powiat 2 1 2 -
Ostroda 10 2 9 1
Pastek 1 1 1 -
Pisz 3 - 1 2
Szczytno 6 1 4 2
Wegorzewo 5 2 5 -
Razem 100 28 69 24

Zrodto: Instytut Pamieci Narodowej, Biuro Udostepniania (Warszawa), 01283/1451, s. 245, WUBP w Olsztynie
do naczelnika wydziatu III departamentu V MPB, 29 XI 1950.

Ale i w nastepnych miesigcach nie rezygnowano z polowan na Swiadkow. Jeszcze
w grudniu 1950 r. zwrdécono uwagg, ze na wolnosci przebywa szesciu bytych stug grup:
Jan Manaj 1 Kazimierz Manaj z Babiaku, Eugeniusz Kadziela z Ketrzyna, Konrad Czu-
wara z Gierzwaldu, Jan Suszek z Rudzienic i Mikotaj Gasiorowski z Moraga. Nalezy
zauwazy¢, ze wszyscy, z wyjatkiem Jana Manaja, zostali juz wcze$niej aresztowani, a po-
tem zwolnieni. Tym razem powodd byt inny: ,,planujemy w/w aresztowac, gdyz w toku
$ledztwa ustalono, iz brali udziat w tajnych odprawach stug grup, gdzie m.in. dawane
byly nastawienia dla shug grup by Swiadkowie Jehowy nie sktadali podpiséw pod apelem
sztokholmskim. Za dziatalno$¢ tg grozi im kara wigzienia do 15 lat. W dniu 1 grudnia
1950 r. miata si¢ odby¢ rozprawa przeciw cztonkom Swiadkéw Jehowy w Olsztynie,
lecz termin rozprawy na wniosek naczelnika Wydzialu Sledczego zostat odroczony do
dnia 14 grudnia 1950 r. z powodu tego, iz planujemy w/w stug aresztowaé. Wychodzimy
z zatozenia tego, ze studzy grup, gdy dowiedza si¢ o wyrokach dla czt. Swiadkéw Jeho-
wy, mogg poj$¢ w podziemie. Wobec tego przed rozprawa chcemy ich aresztowac”®2.
Kilka dni pdzniej, 15 grudnia 1950 r. zameldowano o aresztowaniu Kazimierza Manaja,

82 IPN BU, 01283/1451, s. 247, WUBP w Olsztynie do naczelnika wydziatu 11l departamentu V MPB,
4 XII 1950.
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Eugeniusza Kadzieli, Konrada Czuwary, a do listy dodano Wtadystawa Matkinskiego
z Ketrzyna®3.

Ostatecznie, podsumowujac ,,Akcje¢ J” Wojewddzki Urzad Bezpieczenstwa Publicz-
nego w Olsztynie doliczyl si¢ do dnia 30 grudnia 1950 r. 113 0sdb aresztowanych, 89 juz
zwolnionych, 24 nadal pozostajacych do dyspozycji sledczych®. Gdy uwzglednimy licz-
be 1130 Swiadkow w wojewoddztwie, ktéra na poczatku lipca 1950 r. podat urzad bezpie-
czenstwa (zob. tabela 1), represjom w postaci aresztowan (nie znamy skali przestuchan
i rewizji) poddano dziesig¢ procent wszystkich wiernych, zas§ w przypadku uznanych za
-aktywnych” (470) wzro$nie on az do 24.

Gdy dokonywano ostatnich, zamykajacych ,,Akcj¢ J” aresztowan, zaczely zapadaé
pierwsze wyroki w procesach olsztynskich Swiadkow Jehowy”. 28 grudnia 1950 r. Woj-
skowy Sad Rejonowy w Olsztynie skazatl Feliksa Sidoryka, stuge grupy w Olsztynie,
aresztowanego w nocy z 20 na 21 czerwca, oskarzonego z z art. 87 w zwigzku z 86 § 2
Kodeksu Karnego Wojska Polskiego®® ,,za udzial w tajnych zebraniach, szerzenie psy-
chozy wojennej, namawianie do nie podpisywania Apelu Sztokholmskiego, nie stuzenia
w Wojsku Polskim i wstepowania do organizacji politycznych oraz za upowszechnianie
wrogich ulotek, ktore trescig godzity w zywotne interesy Panstwa i spoteczenstwa Pol-
skiego”, na 10 lat wigzienia, utrat¢ praw publicznych na pig¢ lat oraz przepadek mienia
na rzecz Skarbu Panstwa®.

Wobec Swiadkow Jehowy rozpoczat si¢ nowy rodzaj represji, tym razem sadowych.

W grudniu 1950 r. miato miejsce jeszcze jedno kuriozalne wydarzenie. Wtedy to,
Urzad do spraw Wyznan w Warszawie przestat do Prezydium Wojewodzkiej Rady Naro-
dowej w Olsztynie, z dopiskiem ,,pilne” [!], odpis swojej decyzji z 2 lipca 1950 r. o roz-
wiazaniu wyznania Swiadkow Jehowy, z prosba o dostarczenie jej ,,starszym zborowym
lub jednej z tych o0séb, ktore podpisaty wnioski o rejestracje zborow Swiadkow Jehowy
w 1949 r.”, wladze olsztynskie z kolei rozestaty ja do powiatow, do rak referentow do
spraw wyznan przy prezydiach powiatowych rad narodowych. Jako pierwszy zareagowat
urzednik z Nidzicy, ktory wreczyt ja w lutym 1951 r. napotkanemu na ulicy Swiadkowi.
W ten sposob kwestie formalne, dotyczace rozwigzania wyznania na terenie wojewodz-
twa olsztyfskiego, uznano na dopetnione®’.

83 IPN BU, 01283/1451, s. 248-250, Informacja szefa WUPB Szlachcica, 15 XII 1950.

8 IPN BU, 01283/1451, s. 255, WUPB w Olsztynie do naczelnika wydziatu III departamentu V MBP,
1011951.

85 Art. 87: ,,Kto czyni przygotowania do popetnienia przestgpstwa okre§lonego w art. 85 lub 86 podlega
karze wigzienia”, za$ art. 86 §2: ,,Kto usiluje przemoca zmieni¢ ustrdj Panstwa Polskiego, podlega karze
wigzienia na czas nie krotszy od 5 lat albo podlega karze $mierci”.

8¢ B. Lukaszewicz, Represjonowani, s. 422-423.

87 TPN Bi, 066/769, k. 50, Urzad do spraw Wyznan do prezydium WRN w Olsztynie, 5 XII 1950; APO,
444/WdsW/5, k. 127, Pismo referenta wyznaniowego PPRN w Nidzicy, 10 II 1951.
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Attempts to disband Jehovah’s Witnesses in 1950 on the example of the Olsztyn Voivodeship

Summary: This article is a continuation of the research on the Polish authorities’ forceful attempts to
disband Jehovah'’s Witnesses on the Polish territory in 1950 (Operation J). The article focuses on the
events that took place in the Olsztyn Voivodeship. In June 1950, church leaders and citizens who had
contacted the previously arrested representatives of the Governing Body of the Jehovah’s Witnesses in
Poland were detained on the orders of the Ministry of Public Security. The circle of repression widened
after brutal interrogations forced several people to confess to spying for the United States of America.
The Ministry of Public Security gave free rein to regional authorities, and local officers who were eager
to score favor with their superiors began arresting Jehovah'’s Witnesses solely on the grounds of their
religious affiliation. More than one hundred Jehovah’s Witnesses from the Olsztyn community of approxi-
mately one thousand members were arrested in the second half of 1950. Nearly 20 Jehovah’s Witnesses
had to stand trial. The aftermath of Operation J, including trials, sentences, administrative decisions,
attempts to recruit collaborators among the detainees, or the attempts to force them to abandon their

religion, are not discussed in detail in this article due to space constraints.

Keywords: Jehovah's Witnesses, religious minorities, Poland, Olsztyn Voivodeship, Warmia and Mazury,

1950, repressions
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Streszczenie: Wigkszos¢ obiektow zabytkowych na obszarze archidiecezji warminskiej wymaga prac
konserwatorskich. Przeszkoda w ich przeprowadzeniu jest brak mozliwosci ich sfinansowania. Para-
fie na ogdt nie sg w stanie wyasygnowac¢ odpowiednich srodkow na ten cel. Z tego wzgledu aplikujg
o dotacje m.in. z funduszy samorzgdowych i panstwowych. W latach 2015-2019 zakres realizowa-
nych prac konserwatorskich obejmowat dachy i stropy, elewacje $wigtynne, fundamenty, posadzki,
filary, empory, witraze, stolarke okienng oraz drzwiowg, ambony, figury, obrazy, oftarze, polichromie,
a takze organy. W celu zabezpieczenia obiektow zabytkowych wydano szereg decyzji administracyj-
nych w sprawie ich wpisu do rejestru zabytkéw. Zlecono ponadto badania i ekspertyzy konserwator-
skie, aby przywrdci¢ wtasciwy stan historyczny obiektéw administrowanych przez archidiecezje war-
minska. W ramach kompleksowych dziatan ochronnych, obejmujacych budowle sakralne, Wojewddz-
ki Urzad Ochrony Zabytkow w Olsztynie wydat wytyczne w sprawie odpowiedniego postepowania

z zabytkiem.

Stowa kluczowe: archidiecezja warminska, dziedzictwo kulturowe, obiekty sakralne, prace konserwa-

torskie, zabytki

Wstep

Bogumita Rouba celnie zauwazyta, ze niepowtarzalno$¢ kazdej budowli sakralne;j
decyduje o ogromnej roznorodnosci problemoéw konserwatorskich!. Zaréwno te obiek-
ty, jak tez elementy ich wystroju wymagaja zdecydowanych dziatan, polegajacych na
roztoczeniu nad nimi szczegdlnej ochrony, tacznie z poddaniem ich procesom kon-
serwacji. Duchowienstwo i wspoélnoty koscielne podejmuja tego rodzaju inicjatywy,

! B. Rouba, Pielegnacja Swigtyni, Torun 2000, s. 7.
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wyrazajac tym samym przywigzanie do tradycji i szacunek dla materialnych wytworow
czlowieka?.

Na obszarze archidiecezji warminskiej wol¢ konserwacji zabytkow koscielnych de-
klaruje zdecydowana wigkszo$¢ administratorow obiektéw sakralnych. Niestety, tego
rodzaju prace sg prowadzone jedynie przy wyselekcjonowanych budowlach badz przed-
miotach stanowigcych ich wyposazenie. Przeszkoda w realizacji wigkszosci z nich po-
zostaje brak gwarancji ich finansowania. Niewielka zamozno$¢ wspdlnot parafialnych,
a takze niewystarczajace donacje ze srodkow publicznych badz prywatnych, uniemoz-
liwiajg przywrocenie wiasciwego stanu, a przy tym pigkna, elementom powszechnego
dziedzictwa kulturowego.

Prace konserwatorskie archidiecezji warminskiej nie doczekaly si¢ jeszcze petnego
opracowania. Posrod wielu przyczynkow na szczegolng uwage zastuguje przede wszyst-
kim praca dyplomowa Adriana Karasiewicza’, ktora niestety nie zostata wydana dru-
kiem. Dotyczy ona jednak wytacznie obiektow ruchomych. Z tego wzgledu warto pod-
jac¢ problematyke dziatan konserwatorskich, realizowanych przy obicktach sakralnych
archidiecezji warminskiej w okresie od 2015 r. do poczatku 2020 r., poddajac analizie
dokumentacj¢ zgromadzona przede wszystkim w Archiwum Wydziatu Sztuki Koscielnej
Kurii Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie oraz Archiwum Wojewoddzkiego Urzedu
Ochrony Zabytkéw w Olsztynie.

Przyjete na potrzeby ponizszego artykulu pogrupowanie obiektow poddanych kon-
serwacji odbiega od tradycyjnego podziatu na zabytki ruchome i nieruchome. Wynika to
przede wszystkim z checi wyeksponowania roznorodnosci inicjatyw konserwatorskich.
Ponadto tego rodzaju dziatania przebiegaly w wielu przypadkach kompleksowo. Nale-
zy nadmieni¢, Zze nie zostang tu ujgte prace konserwatorskie prowadzone na Wzgorzu
Katedralnym we Fromborku, poniewaz ich rozlegly zakres domaga si¢ odrgbnego opra-
cowania. W niniejszym tekscie zamiennie be¢da stosowane okreslenia Warminsko-Ma-
zurskiego Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkow oraz Wojewddzkiego Konserwatora
Zabytkow, ktore odnosza si¢ do tego samego podmiotu prawnego.

Dachy i stropy

Utrzymanie w dobrym stanie technicznym kaplic i ko$ciotow jest uzaleznione m.in.
od przekrycia dachowego. W 2015 r. przeprowadzono interwencyjny remont dachu ko-

2 Por. J. St. Pasierb, Ochrona zabytkow sztuki koscielnej, wyd. poprawione i uzupetnione, Warszawa
1995, s. 12.

3 A. Karasiewicz, Konserwacja ruchomych zabytkéw sakralnych na obszarach historycznej Warmii w la-
tach 1992-2015, Olsztyn 2018, mps w Bibliotece Wyzszego Seminarium Duchownego Metropolii Warminskiej
,,Hosianum” w Olsztynie.
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$ciota w Chwalecinie*. Tego roku ordynariusz warminski wydat zgode na II etap prac
remontowo-konserwatorskich dotyczacych dachu kruzgankéw okalajacych dziedziniec
kosciota w Krosnie®. Parafowat on rowniez pozwolenie na remont dachu kosciota w Pio-
traszewie®. Hierarcha ten zaaprobowal prosbe dotyczaca kontynuowania remontu dachu
kosciotéw w Skolitach i we Wtodowie’. Z jego akceptacja spotkat si¢ takze wniosek
odnosnie do prac remontowo-konserwatorskich przy dachu ko$ciota w Szgbruku®.

W listopadzie 2016 r. Warminsko-Mazurski Wojewodzki Konserwator Zabytkow
informowat, Ze po pozarze kosciota pw. $w. Antoniego w Braniewie, ktory miat miejsce
3 stycznia 2015 r., wykonano rekonstrukcje wigzby dachowe;j i stropu’. W potowie czerw-
ca 2016 r. odmowit on pozwolenia na naprawe konstrukcji dachu kaplicy pw. $w. Jozefa
w Bukwaldzie, ze wzgledu na niedostosowanie sposobu wzmocnienia do zabytkowego
obiektu. Autor projektu prac zamierzat wprowadzi¢ nadmierng liczbg stalowych $ciggow
do niewielkiego wnetrza obiektu sakralnego, ktore spowodowatyby dewaluacje jego war-
tosci zabytkowych i estetycznych!®. Z kolei ordynariusz warminski wydal pozwolenie
na remont pokrycia dachowego i prace dekarskie przy kosciele filialnym w Leszczu!!.
Remont dachu kos$ciota w Miedzylesiu przeprowadzono w oparciu o pozwolenie Woje-
wodzkiego Konserwatora Zabytkow z 26 lutego 2016 r. Odbior prac nastapit 24 pazdzier-
nika tego roku'2. Ponadto 19 pazdziernika 2016 r. Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkéw
w Olsztynie wydat pozwolenie na wymiane pokrycia dachowego kosciota w Swigtkach.
Prace ukonczono 19 grudnia tego roku'’. Na podstawie pozwolenia wydanego przez
ten urzad 19 grudnia 2013 r. (zmienionego decyzja z 30 maja 2016 r.), przeprowadzo-
no remont kosciota w Sokolicy. Obejmowat on nastepujacy zakres: wykonanie pokrycia
dachowego, obrobek blacharskich, rynien dachowych i rur spustowych oraz instalacji
odgromowej w obrebie dachu gtdéwnego i kaplic'*. W 2016 r. podjeto takze starania doty-
czace dofinansowania remontu wigzby i poszycia dachowego z ko$ciota w Kiezlinach!>.
Tego roku zainicjowano III etap interwencyjnego remontu dachow kruzgankow, kosciota

4 Archiwum Wydzialu Sztuki Koscielnej Kurii Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie (dalej: AWSK),
Teczka: Chwalgcin, Parafia Rzymskokatolicka Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Chwalecinie, [wykaz wyko-
nanych prac konserwatorskich].

3 AWSK, Teczka: Krosno, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 20 111 2015.

6 AWSK, Teczka: Piotraszewo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 6 111 2015.

7 AWSK, Teczka: Skolity, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 11 I1I1 2015.

8 AWSK, Teczka: Szabruk, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 11 IX 2015.

? AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Notatka stuzbowa, 18 X1 2016.

10 AWSK, Teczka: Bukwald, Decyzja nr 230/2016 (Olsztyn, 30 VI 2016).

1" AWSK, Teczka: Dabréwno, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 16 VI 2015.

12° Archiwum Wojewodzkiego Urzedu Ochrony Zabytkow w Olsztynie (dalej: AWKZO), Teczka: Mig-
dzylesie, Protokoét odbioru robét budowlanych [...], 24 X 2016.

13 AWKZO, Teczka: Swiatki, Protokot odbioru prac budowlanych, 19 XII 2016.

14" AWKZO, Teczka: Sokolica, Protokdt odbioru remontu dachu [...], 24 X1 2016.

15  AWSK, Teczka: Kiezliny, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 19 IV 2016.
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oraz domu ksiezy w Krosnie'®. Wojewddzki Konserwator Zabytkow udzielit pozwole-
nia na prace remontowo-konserwatorskie przy kosciele w Ploskini. Ich zakres dotyczyt
dachu nad potudniowa czgscig prezbiterium. Planowano naprawe i uzupeknienie wigzby
dachowej, jej impregnacje i izolacje, wymiane dachowki na nowa, a takze wykonanie
orynnowania oraz obrobek blacharskich!”. Tego samego roku urzad ten wydat zgode na
remont dachu nad wiezg tej $wiagtyni's. Zaaprobowat rowniez projekt architektoniczno-
-konstrukcyjny remontu dachu, wigzby, elewacji i $cian ko$ciota w Tolkowcu'.

W czerwcu 2017 1. proboszez parafii w Bartagu informowal ordynariusza warmin-
skiego o przygotowaniach do remontu konstrukcji drewnianej i wymiany pokrycia ce-
ramicznego dachu korpusu oraz wiezy miejscowego kosciota?®. Hierarcha ten wyrazit
zgodg, aby proboszcz parafii pw. $w. Jana Ewangelisty i Matki Boskiej Czgstochow-
skiej w Bartoszycach podpisat umowy dotyczace dotacji na remont dachu korpusu wraz
z sygnaturka i dachu wiezy tamtejszego kosciota. Dofinansowanie zadeklarowato Mini-
sterstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Urzad Marszalkowski Wojewodztwa War-
minsko-Mazurskiego, Starostwo Bartoszyckie i Miasto Bartoszyce?!. Odbidr zrealizowa-
nych robdt budowlanych nastapit 5 pazdziernika 2018 r.22 W 2017 r. przygotowywano
si¢ do remontu dachu kosciota we Florczakach?. Tego roku Wojewddzki Konserwator
Zabytkow wydal pozwolenie na remont wi¢zby dachowej i wymiang pokrycia dachu
kosciota w Lajsach?*. Wspolnota parafialna z Marwatdu starata si¢ o pozyskanie fun-
duszy na remont dachu tamtejszej $wigtyni>>. O dofinansowanie zabiegata takze parafia
w Orzechowie koto Dobrego Miasta, ktora przystgpowata do remontu dachu, elewacji
frontowej i wykonania odwodnienia przy kosciele w Miedzylesiu®¢. Z kolei parafia w Or-
necie zabiegata o dotacje zewngtrzne na prace remontowe dachu tamtejszego kosciota?’.
Parafia w Piotrowcu uzyskata zgode Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkéw na wy-
konanie remontu wigzby dachowej i wymiang pokrycia dachu miejscowego kosciota?s.
Rowniez w przypadku Prosit ordynariusz warminski wyszedt naprzeciw oczekiwaniom

16 AWSK, Teczka: Orneta, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 10 IIT 2016.

17" AWSK, Teczka: Ploskinia, Pozwolenie nr 411/2016 (Elblag, 23 VIII 2016).

18 AWSK, Teczka: Ploskinia, Pozwolenie nr 286/2016 (Elblag, 3 VI 2016).

19" AWSK, Teczka: Tolkowiec, Pozwolenie nr 297/2016 (Elblag, 8 VI 2016).

20 AWSK, Teczka: Bartag, proboszcz parafii w Bartagu do arcybiskupa warminskiego, 28 VI 2017.

2l AWSK, Teczka: Bartoszyce, §w. Jana Ewangelisty, arcybiskup warminski do proboszcza parafii,
26 V2017.

22 AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokot odbioru remontu dachu [...], 5 X 2018.

2 AWSK, Teczka: Florczaki, proboszcz parafii do ordynariusza warmifiskiego, 9 V 2017. Kosciot zostat
w duzym stopniu uszkodzony wskutek pozaru, ktory wybucht 3 VII 2016 r.; zob. AWSK, Teczka: Florczaki,
proboszcz parafii do kurii w Olsztynie, 12 12017.

24 AWSK, Teczka: Lajsy, Pozwolenie nr 269/2017 (Elblag, 27 IV 2017).

25 AWSK, Teczka: Marwald, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 27 VI 2017.

20 AWSK, Teczka: Miedzylesie, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 4 V 2017.

27 AWSK, Teczka: Orneta, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 21 V 2017.

2 AWSK, Teczka: Piotrowiec, Pozwolenie nr 268/2017 (Elblag, 27 IV 2017).
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miejscowej wspolnoty katolickiej i zaakceptowat prosbe dotyczaca prac remontowo-
-konserwatorskich dachu tamtejszego ko$ciota?. Aprobate hierarchy uzyskata ponadto
pro$ba dotyczgca prac remontowo-konserwatorskich przy dachu kaplicy w Knipach.
Wydat on takze zgode¢ na kontynuacje¢ prac remontowych potaci dachu na wiezy kosciota
w Sokolicy?!. Tego roku Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkéw w Olsztynie, Delega-
tura w Elblagu, pozytywnie zaopiniowat zakres prac remontowych dachu przy koscicle
w Szczepankowie, polegajacy na wymianie pokrycia dachowego oraz konstrukcji dacho-
wej i odeskowania®?.

W 2018 r. przeprowadzono petng wymian¢ pokrycia dachowego kosciota w Babia-
ku wraz z konserwacja wiezby dachowej. Na ten cel uzyskano dotacj¢ z Ministerstwa
Kultury i Dziedzictwa Narodowego3. Wojewodzki Konserwator Zabytkow wydat tego
roku pozwolenie na remont dachu kosciota pw. Swigtego Krzyza w Braniewie34. Remont
poludniowej potaci dachu korpusu kosciota pw. §w. Macieja Apostota i Najdrozszej Krwi
Pana Jezusa w Bisztynku wykonano na podstawie pozwolenia Wojewodzkiego Konser-
watora Zabytkow z 27 marca 2018 1. Ich odbior nastgpit 20 listopada 2018 r.3° Parafia
w Ornecie zabiegala o zgode na podjecie prac zwigzanych z kapitalnym remontem da-
chu przy ko$ciele w Bogatyniskiem?®, a takze na pozyskanie dofinansowania remontu
dachu $wiatyni parafialnej (VI etap)?’. Tego roku uzyskano dotacje publiczne na prace
remontowe, polegajace na zabezpieczeniu dachu kosciota w Orzechowie koto Dobrego
Miasta’®. Ponadto ukonczono kompleksowe prace renowacyjne i restauratorskie przy ko-
$ciele w Plutach®.

W 2019 r. parafia w Babiaku zabiegata o zgod¢ na remont dachu wiezy przy koscie-
le w Babiaku*, a takze na ratunkowe prace remontowe dachow ko$ciota w Runowie*!.
25 pazdziernika tego roku planowano zakonczenie remontu dachu (II etap) przy kosciele
w Satopach. Parafia otrzymata na ten cel dofinansowanie z Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego*?. Ponadto wykonano prace remontowe na poinocnej potaci dacho-

2 AWSK, Teczka: Prosity, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 17 V 2017.

30 AWSK, Teczka: Rogoz, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 6 VI 2017.

31 AWSK, Teczka: Sokolica, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 111 2017.

32 AWSK, Teczka: Szczepankowo, kierownik delegatury do parafii w Szczepankowie, 6 IX 2017.

3 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.

34 AWSK, Teczka: Braniewo, Swigtego Krzyza, Pozwolenie nr 123/2018 (Elblag, 22 11 2018).

35 AWKZO, Teczka: Bisztynek, Protokot odbioru remontu dachu [...], 20 X1 2018.

36 AWSK, Teczka: Orneta, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, dot. dachu, 29 X 2018.

37 AWSK, Teczka: Orneta, ordynariusz warminiski do proboszcza parafii, 15 I11 2018.

3 AWSK, Teczka: Orzechowo, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 20 XI 2018.

3 AWSK, Teczka: Pluty, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 XI 2018.

40 AWSK, Teczka: Babiak, proboszcz parafii w Babiaku do diecezjalnego konserwatora zabytkow,
2812019.

41 AWSK, Teczka: Babiak, proboszcz parafii w Babiaku do diecezjalnego konserwatora zabytkow
(dot. Runowa), 28 12019.

42 AWKZO, Teczka: Satopy, proboszcz parafii do urzedu ochrony zabytkow w Olsztynie, 16 1X 2019.
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wej przy korpusie kosciota pw. $w. Macieja Apostota i Najdrozszej Krwi Pana Jezu-
sa w Bisztynku*. Tego roku Wojewoddzki Konserwator Zabytkow wydat pozwolenie
na prowadzenie prac remontowo-budowlanych, w tym remontu dachu, przy kosciele
w Dylewie*. 24 pazdziernika 2019 r. dokonano odbioru rob6t budowlanych, doty-
czacych remontu dachu i stropu ko$ciota pw. $w. Andrzeja Apostota w Barczewie®.
Proboszcz parafii w Lipowcu zadeklarowat, Ze tego roku przystapi do szeregu prac
przy tamtejszym ko$ciele, a mianowicie do naprawy dachu na wiezy kosciota, pokrycia
nakryw sterczyn blacha miedziana, wymiany pokrycia nakryw na blach¢ miedziana,
obrobki parapetéw zewnetrznych pod wszystkimi otworami blachg miedziana, itp.*°
Roéwniez w 2019 r. parafia w Rychnowie starata si¢ o pozyskanie funduszy na ratun-
kowe prace przy dachu i elewacji tamtejszej $wiatyni, niestety, bezskutecznie*’. Woje-
wodzki Konserwator Zabytkéw udzielit pozwolenia na wymiang pokrycia dachowego
oraz tat na dachu kosciota w Wierznie Wielkim*. Parafia w Sokolicy wystapila o zgode
na prowadzenie prac konserwatorskich i restauratorskich przy ottarzu manierystycz-
nym z tamtejszej $wigtyni®.

W 2020 r. Parafia pw. Wniebowzi¢cia Najswigtszej Maryi Panny w Rychnowie zto-
zyta wniosek do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego o przyznanie srodkow
na przeprowadzenie ratunkowych prac przy dachu kosciota parafialnego. Zaplanowano
remont obejmujacy wymiang pokrycia ceramicznego na nowe wraz z naprawg wigzby
dachowej. Warto wspomnie¢, ze przy ulewnych deszczach woda dostaje si¢ do wnetrza
ko$ciota®.

Elewacje swiatynne, fundamenty, posadzki, filary i empory

Szerokim dziataniom konserwatorskim na obszarze archidiecezji warminskiej pod-
legaja zwlaszcza elewacje §wiatynne, fundamenty i posadzki. Prace remontowe elewacji
kruzganka potudniowego od strony dziedzifica w Sanktuarium Maryjnym w Swietej Lip-
ce zostaly wykonane na podstawie pozwolenia Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkow
z 3 kwietnia 2007 r. (zmienionego decyzjami z 1 czerwca 2009 r., 22 wrze$nia 2010 r.

4 AWKZO, Teczka: Bisztynek, Protokot odbioru remontu dachu korpusu kosciota pw. $w. Macieja Apo-
stota i Najdrozszej Krwi Pana Jezusa w Bisztynku, 5 X1 2019.

4 AWSK, Teczka: Dylewo, Pozwolenie WKZ (Elblag, 18 IIT 2019). Wojewddzki Urzad Ochrony Za-
bytkéw wydat pozwolenie dotyczace remontu dachu kosciota w Dylewie (w podobnym zakresie) w 2015 r.;
zob. AWSK, Teczka: Dylewo, Pozwolenie nr 502/2015 (Elblag, 19 X1 2015).

4 AWKZO, Teczka: Barczewo, Protokét odbioru robot budowlanych [...], 24 X 2019.

4 AWSK, Teczka: Lipowiec, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 15 111 2019.

47 AWSK, Teczka: Rychnowo, parafia w Rychnowie do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 24 12019.

4 AWSK, Teczka: Wierzno Wielkie, Pozwolenie WKZ (Elblag, 19 XII 2019).

4 AWSK, Teczka: Sokolica, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 5 11 2019.

30 AWSK, Teczka: Rychnowo, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 24 11 2020.
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i 15 grudnia 2012 1.). Ich odbior nastgpit 29 grudnia 2015 r.3!' Tego roku zakonczyly sie
réwniez prace renowacyjne przy elewacjach kosciota w Zaborowie>2.

W 2016 r. dokonano rekonstrukcji elementow bedacych czescig empor wspierajacych
strop kosciota pw. §w. Antoniego w Braniewie®. Tego roku Wojewddzki Urzad Ochrony
Zabytkow w Olsztynie, Delegatura w Elblagu, zezwolit na nastepujace prace przy koscie-
le parafialnym w Boguchwatach: skucie cokotu i innych zapraw cementowych na elewa-
cjach, odtworzenie cokolu i uzupetnien ubytkoéw w tynku, oczyszczenie elewacji, uzupet-
nienie i odtworzenie profili oraz detali architektonicznych, renowacj¢ tynkoéw elewacji,
oczyszczenie 1 renowacje stolarki drewnianej, oczyszczenie 1 renowacj¢ metaloplastyki,
remont schodow zewngtrznych oraz malowanie elewacji’**. Urzad ten wydat réwniez po-
zwolenie na remont po pozarze budynku ko$ciota pw. §w. Antoniego w Braniewie>. Tego
roku Starosta Olsztynski udzielit zgody na wykonanie rob6t budowlanych, naprawczych
i ratunkowych przy kaplicy pw. $w. Jozefa w Bukwatdzie’®. Ordynariusz warminski za-
aprobowat z kolei prosbe dotyczaca m.in. remontu wiezy i $cian w kosciele filialnym
w Leszczu?’. Prace konserwatorskie poinocnej elewacji kosciota pw. $w. Jana Chrzciciela
w Bartoszycach wykonano na podstawie pozwolenia Wojewodzkiego Konserwatora Za-
bytkow z 8 wrzesnia 2015 1. Ich odbiodr nastapit 12 pazdziernika 2016 r.5® Prace remon-
towe posadzek kruzgankow oraz uksztaltowania powierzchni wokot kruzgankow przy
Sanktuarium Maryjnym w Swietej Lipce przeprowadzono w oparciu o pozwolenie
Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkow z 11 wrze$nia 2013 r. (zmienionego decyzja
z 15 listopada 2016 r.). Ich odbior nastgpit 23 grudnia 2016 r.>° Konserwator ten zaapro-
bowat projekt remontu konserwatorskiego przy elewacji wiezy ko$cielnej w Ploskini®.
Z kolei ordynariusz warminski uznal racje parafii w Szymanach i nie wyrazit sprzeci-
wu wobec plandéw przeprowadzenia prac konserwatorskich przy wejsciu do tamtejszego
kosciota®!.

W 2017 r. ordynariusz warminski wyrazit zgode na podpisanie umowy migdzy para-
fig pw. $w. Jana Chrzciciela w Biskupcu a Wojewddztwem Warminsko-Mazurskim w ra-

51 AWKZO, Teczka: Swigta Lipka, Protokét odbioru prac konserwatorsko-restauratorskich [...],
29 XI1 2015.

32 AWSK, Teczka: Sarnowo, proboszcz parafii do Wojewoddzkiego Konserwatora Zabytkow, 8 VI 2015.

33 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Notatka stuzbowa, 18 XI 2016.

3 AWSK, Teczka, Boguchwaty, Pozwolenie nr 17/2016 (Elblag, 20 1 2016).

35 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Pozwolenie nr 148/2016 (Elblag, 12 IV 2016).

3 AWSK, Teczka: Bukwald, Decyzja nr Dyw/71/2016 (Olsztyn, 11 VII 2016).

37 AWSK, Teczka: Dabréwno, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 18 V 2016; zob. rowniez
AWSK, Teczka: Leszcz, ordynariusz warminski do proboszcza parafii w Dabrownie, 16 VI 2017.

¥ AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokét odbioru prac konserwatorskich [...], 12 X 2016.

59 AWKZO, Teczka: Swieta Lipka, Protokot odbioru rob6t budowlanych i prac konserwatorskich [...],
23 XI1 2016.

00 AWSK, Teczka: Ploskinia, Pozwolenie nr 286/2016 (Elblag, 3 VI 2016).

61 AWSK, Teczka: Szymany, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 18 IV 2016.
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mach Regionalnego Programu Operacyjnego Wojewddztwa Warminsko-Mazurskiego na
lata 2014-2020 na rewitalizacj¢ tamtejszego kosciota®?. Tego roku Wojewddzki Urzad
Ochrony Zabytkéw w Olsztynie, Delegatura w Elblagu, zaaprobowat projekt budowalny
zamienny, dotyczacy remontu kosciota pw. $w. Antoniego w Braniewie po jego poza-
rze®. Ordynariusz warminski zaakceptowatl wniosek o podpisanie umowy z Minister-
stwem Kultury i Dziedzictwa Narodowego na dofinansowanie ratunkowych prac kon-
serwatorskich przy elewacji kosciota w Chwalecinie, wraz z izolacjg przeciwwilgociowa
fundamentow oraz remontem systemu odwodnienia®. Inwestycje t¢ zrealizowano tego
samego roku®. Rowniez w 2017 r. ordynariusz warminski wydat zgod¢ na prace re-
montowo-konserwatorskie przy fundamentach kosciota we Franknowie®®. Wymalowano
w tym czasie takze wnetrze kosciola w Henrykowie®”. Tego roku zabiegano o pozyskanie
dofinansowania na prace interwencyjne zwigzane z zatrzymaniem degradacji we wngtrzu
kosciota w Kro$nie®, jak rowniez na remont kaplicy grobowej rodu von der Groeben
przy ko$ciele w Labgdniku®. Z kolei w kosciele w Lukcie rozpoczeto remont i malo-
wanie wnetrza’. Prace konserwatorskie kontynuowano takze przy kosciele w Migdzy-
lesiu’!. Ordynariusz warminski wyrazit zgode na dalsze prace remontowo-konserwator-
skie przy kosciele w Mottajnach’. Hierarcha ten umozliwit ponadto realizacj¢ projektu
pt. Rewitalizacja kosciola pod wezwaniem Najswietszego Serca Pana Jezusa w Olsztynie
wraz z rewitalizacjq zagospodarowania terenu wokot kosciota™.

W 2018 r. przeprowadzono ratunkowe prace stabilizacyjne przy murach kosciota
w Babiaku. Na ten cel pozyskano dotacje z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego’. 18 grudnia tego roku dokonano odbioru rob6t budowlanych, polegajacych na
wzmocnieniu $cian ko$ciota w Sanktuarium Podwyzszenia Krzyza Swietego w Chwa-
lgcinie”. W tym samym miesigcu nastapit odbidr prac konserwatorskich i robot budow-
lanych, zwigzanych z naprawa peknie¢ murdéw oraz wykonaniem izolacji przeciwwil-

02 AWSK, Teczka: Biskupiec, $§w. Jana Chrzciciela, arcybiskup warminski do proboszcza parafii,
191X 2017.

0 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Decyzja nr 96/2017 (Elblag, 28 11 2017).

04 AWSK, Teczka: Chwalecin, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 26 V 2017.

65 AWSK, Teczka: Chwalgcin, Parafia Rzymskokatolicka Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Chwalgci-
nie, [wykaz wykonanych prac konserwatorskich].

% AWSK, Teczka: Franknowo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 17 V 2017.

67 AWSK, Teczka: Henrykowo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 26 IV 2017.

%8 AWSK, Teczka: Krosno, ordynariusz warmifiski do proboszcza parafii, 4 V 2017; por. AWSK, Teczka:
Orneta, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 10 II1 2016.

% AWSK, Teczka: Labednik, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 15 V 2017.

70 AWSK, Teczka: Lukta, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 13 TV 2017.

71 AWSK, Teczka: Miedzylesie, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 111 2017.

72 AWSK, Teczka: Mottajny, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 26 IV 2017.

73 AWSK, Teczka: Olsztyn, NSPJ, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 27 IX 2017.

74 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.

5 AWKZO, Teczka: Chwalgcin, Protokét odbioru robot budowlanych, 18 XI12018.
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gociowe] przy koSciele w Miedzylesiu’. W sierpniu 2018 r. Wojewddzki Konserwator
Zabytkow wydal pozwolenie na prace konserwatorskie elewacji kosciota w Jonkowie.
Ich odbidr nastapit 28 czerwca 2019 r.77 Prace konserwatorskie elewacji potudniowej
ko$ciota pw. $w. Jana Chrzciciela w Bartoszycach wykonano na podstawie pozwole-
nia Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkow z 8 wrzesnia 2015 r. Ich odbiér odbyt si¢
7 grudnia 2018 r.7® Prace konserwatorskie przy poinocnych aneksach przyprezbiterial-
nych kos$ciota pw. $w. Jana Ewangelisty i Matki Boskiej Czgstochowskiej w tym mie-
$cie zrealizowano zgodnie z pozwoleniem Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkow
z 12 marca 2018 r. Protokét odbioru parafowano 7 grudnia tego roku’. Roboty budow-
lane zwigzane z remontem i stabilizacja konstrukcji kaplicy pw. §w. Bonawentury i $w.
Floriana w Legajnach przeprowadzono w oparciu o decyzje Wojewodzkiego Konserwa-
tora Zabytkoéw z 28 kwietnia 2016 1. Ich odbioru dokonano 6 marca 2018 1.8 Tego roku
podjeto prace remontowo-konserwatorskie elewacji ko$ciota parafialnego pw. Najswiet-
szego Serca Pana Jezusa w Gorowie ltaweckim®!. Ordynariusz warminski wyrazit zgo-
de na prace konserwatorskie, obejmujace Sciany i drewniany strop we wnetrzu koSciota
parafialnego w Jedwabnie®?, a takze na malowanie wngtrza kosciota w Mingajnach®3.
Z aprobata tego hierarchy spotkala si¢ prosba dotyczaca prac konserwatorskich przy ele-
wacjach wiezy ko$ciota parafialnego w Rogdzud4, jak réwniez przy elewacjach kaplicy
filialnej w Napratach®. Parafia w Satopach zabiegatla o dofinansowanie remontu elewacji
wiezy i polszezytow od strony dachu tamtejszego kosciota®®. Z kolei parafia w Stgbarku
wnosita o wyrazenie zgody przez ordynariusza warminskiego na ztozenie wniosku o do-
finansowanie remontu tamtejszego kosciota®’. Tego roku wymalowano wnetrze ko$ciota
w Wapniku?®.

W 2019 r. Wojewodzki Urzad Ochrony Zabytkéw w Olsztynie, Delegatura w El-
blagu, wydal zgode na prace budowlano-konserwatorskie przy kosciele pw. Nawiedze-
nia Najswigtszej Maryi Panny w Bludowie w zakresie m.in. konserwacji i renowacji

76 AWKZO, Teczka: Migdzylesie, Protokét odbioru robot budowlanych [ ...], 16 X1 2018; Protokot odbio-
ru prac konserwatorskich [...], 12 XII 2018.

77 AWKZO, Teczka: Nowe Kawkowo, Protokét odbioru prac konserwatorskich [...], 28 VI 2019.

78 AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokét odbioru prac konserwatorskich przeprowadzonych przy elewa-
cji poludniowej kosciota pw. $w. Jana Chrzciciela [...], 7 XII 2018.

7 AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokot odbioru prac konserwatorskich przeprowadzonych w pdinoc-
nych aneksach przyprezbiterialnych [...], 7 XII 2018.

80 AWKZO, Teczka: Legajny, Protokét odbioru robot budowlanych [...], 6 IT1 20138.

81 AWSK, Teczka: Gorowo Itaweckie, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 I11 2018.

82 AWSK, Teczka: Jedwabno, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 27 XI 2018.

8 AWSK, Teczka: Mingajny, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 I1 2018.

8 AWSK, Teczka: Rogoz, ordynariusz warminiski do proboszcza parafii, 5 XII 2018.

85 AWSK, Teczka: Rogo6z, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 5 IX 2018.

8¢ AWSK, Teczka: Satopy, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 15 I11 2018.

87 AWSK, Teczka: Stebark, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 22 X1 2018.

8 AWSK, Teczka: Wapnik, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 5 1 2018.



322 Marek Jodkowski

drewnianej konstrukcji chéru oraz schodéw prowadzacych na chor, a takze stolarki
okiennej i drzwiowej. Wazno$¢ tego pozwolenia obowigzuje do 31 grudnia 2022 r.%
W 2019 r. parafia w Babiaku zabiegata o zgode na wykonanie prac konserwatorskich
wszystkich elewacji §wiagtyni w Babiaku®, a takze na stabilizacje i interwencyjne wzmoc-
nienie murdéw przy kosciele w Runowie®!. Kompleksowg renowacje rozpoczeto tego roku
w Barczewie przy kos$ciele pw. $w. Andrzeja Apostota®. 19 wrzesnia 2019 r. dokonano
odbioru robo6t budowlanych dotyczacych wzmocnienia posadowienia wnetrza tej §wiaty-
ni%. Z kolei wzmacnianie posadowienia tego obiektu sakralnego od strony zewnetrznej
(etap T) zakonczono kilkanascie dni pdzniej, 10 pazdziernika®. Tego roku przygotowy-
wano si¢ do interwencyjnych prac konserwatorskich przy elewacji i przyziemiu ko$ciota
w Bazynach®. 25 pazdziernika 2019 r. planowano zakonczenie remontu elewacji (etap
1) przy kosciele pw. $w. Jodoka w Satopach. Na ten cel parafia uzyskata dofinansowanie
z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego®. Do tego czasu miejscowa wspol-
nota katolicka realizowala réwniez remont elewacji wiezy tamtejszej $wiatyni, a kon-
kretnie elewacji wschodniej (nad tynkowanym fryzem) wraz ze szczytem. Inwestycje
te dofinansowat Warminsko-Mazurski Urzad Wojewodzki®”. Odbior prac konserwator-
skich, polegajacych na restytucji wypraw wapiennych na $cianach, sklepieniach i filarach
w kosciele §w. Jerzego w Ketrzynie nastapit 5 listopada 2019 r. Zostaty one czg¢éciowo
sfinansowane dzi¢ki wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego®®. Tego
roku Wojewodzki Konserwator Zabytkow zezwolit na prace budowlano-konserwator-
skie przy koscicle w Btudowie w zakresie m.in. konserwacji i renowacji jego muréw
zewngtrznych, a takze hydrofobizacji parapetow, nakryw na przyporach oraz cokotu®.
Zaaprobowatl on réwniez projekt remontu kosciota w Dylewie, w tym prace konserwa-
torskie przy murach $wiatyni'®. 13 listopada 2019 r. dokonano odbioru prac konserwa-
torskich detalu architektonicznego w kruchcie poinocnej i poludniowej kosciota pw. $w.
Jana Ewangelisty i Matki Bozej Czestochowskiej w Bartoszycach!?!. Nieco wczesniej, bo
19 czerwca tego roku, ordynariusz warminski wydat zgode na malowanie wnetrza ko-

8 AWSK, Teczka: Bludowo, Pozwolenie nr 35/2019 (Elblag, 29 12019).

% AWSK, Teczka: Babiak, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 28 12019.

91 AWSK, Teczka: Babiak, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkéw (dot. Runowa),
2812019.

92 AWSK, Teczka: Barczewo, $w. Andrzeja Apostota, wydziat sztuki ko$cielnej do gwardiana, 22 112019.

9 AWKZO, Teczka: Barczewo, Protokot odbioru rob6t budowlanych [...], 19 IX 2019.

9 AWKZO, Teczka: Barczewo, Protokot odbioru robét budowlanych [...], 10 X 2019.

%5 AWSK, Teczka: Bazyny, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 14 12019.

% AWKZO, Teczka: Satopy, proboszcz parafii do urzgdu ochrony zabytkéw w Olsztynie, 16 IX 2019.

97 AWKZO, Teczka: Satopy, proboszcz parafii do urzedu ochrony zabytkéw w Olsztynie, 16 IX 2019.

% AWKZO, Teczka: Ketrzyn, Protokot odbioru prac konserwatorskich w kosciele §w. Jerzego w Ketrzy-
nie, 5 XI12019.

% AWSK, Teczka: Bludowo, Pozwolenie nr 35/2019 (Elblag, 29 12019).

1000 AWSK, Teczka: Dylewo, Pozwolenie WKZ (Elblag, 18 1I1 2019).

101 AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokot odbioru prac konserwatorskich [...], 13 XI 2019.
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$ciota pw. $w. Jerzego w Ketrzynie!'%2. Hierarcha ten umozliwit takze prowadzenie prac
konserwatorskich przy elewacjach ko$ciota pw. $w. Dominika Savio w Ostrodzie'%?. Tego
roku odtwarzano réwniez krypte grobowa pod konkatedrg $w. Jakuba w Olsztynie!%4,
Dokonano wéwczas odbioru prac konserwatorskich $cian i sklepien wngtrza kosciota pw.
Najs$wigtszego Serca Pana Jezusa w Olsztynie!®. W 2020 r. Rzymskokatolicka Parafia
pw. Wniebowzi¢cia Najswictszej Maryi Panny w Rychnowie ztozyta wiosek do Mini-
sterstwa Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego o przyznanie srodkéw na realizacje prac
remontowych przy elewacjach tamtejszego kosciota!%.

Witraze, stolarka okienna i drzwiowa

W 2016 r. przeprowadzono ratunkowe prace konserwatorskie przy o$miu oknach
korpusu nawowego oraz o$miu oknach transeptu w kosciele w Chwalgcinie!?’. Ordyna-
riusz warminski wyrazit aprobate, dotyczaca remontu m.in. stolarki okiennej i drzwiowej
w kosciele filialnym w Leszczu'%8. Udzielit on takze zgody na wymiane drzwi w koSciele
w Kiwitach!®®. W 2017 r. parafia w Piotrowcu uzyskata placet od Wojewddzkiego Kon-
serwatora Zabytkow na wymiang w tamtejszym kosciele dziewigciu okien w $cianach
korpusu nawowego na drewniane, dwuskrzydtowe, szesciokwaterowe w kolorze drewna
z przeszkleniem fakturowym!%. W 2018 r. ordynariusz warminski wyrazit zgodg na prace
konserwatorskie przy witrazach w kosciele parafialnym w Rogozu!!!. Tego roku Woje-
wodzki Konserwator Zabytkow zaaprobowat program prac konserwatorskich i restaura-
torskich zespotu okien witrazowych z kosciota pw. $w. Jézefa w Olsztynie!'2.

W 2019 r. z Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkow w Olsztynie, Delegatura
w Elblagu, parafia w Chrus$cielu otrzymata pozwolenie na renowacj¢ ram okiennych i wi-
trazy w tamtejszej Swiatyni''3. Z kolei ordynariusz warminski zaaprobowat prosbe doty-
czacg prowadzenia prac konserwatorskich przy witrazach w ko$ciele w Nawiadach!!4,

102° AWSK, Teczka: Ketrzyn, $w. Jerzego, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 19 VI 2019.

103 AWSK, Teczka: Ostroda, $w. Dominika Savio, ordynariusz warminski do proboszcza parafii,
20V 2019.

104 AWSK, Teczka: Olsztyn, $w. Jakuba, Pozwolenie nr 4 (Olsztyn, 3 12019).

105° AWSK, Teczka: Olsztyn, NSPJ, Protokot odbioru prac konserwatorskich, 30 12019.

106 AWSK, Teczka: Rychnowo, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkdw, 24 11 2020.

107 AWSK, Teczka: Chwalgcin, Parafia Rzymskokatolicka Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Chwalgci-
nie, [wykaz wykonanych prac konserwatorskich].

108 AWSK, Teczka: Dgbréwno, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 18 V 2016.

109 AWSK, Teczka: Kiwity, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 10 III 2016.

110" AWSK, Teczka: Piotrowiec, Pozwolenie nr 469/2017 (Elblag, 13 VII 2017).

1 AWSK, Teczka: Rogoz, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 27 XII 2018.

12 AWSK, Teczka: Olsztyn, $w. Jozefa, Pozwolenie nr 1276/2018 (Olsztyn, 12 XII 2018).

113 AWSK, Teczka: Chrusciel, Pozwolenie WKZ (Elblag, 31 V 2019).

114 AWSK, Teczka: Nawiady, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 17 IV 2019.



324 Marek Jodkowski

Kolejng zgode parafowal Wojewddzki Konserwator Zabytkow, a dotyczyta ona wymiany
dwoch par drzwi wejsciowych bocznych do kosciota pw. $w. Piotra i Pawla w Pienig¢z-
nie!'!3, Przystat on takze na prowadzenie prac konserwatorskich i restauratorskich przy
oknie witrazowym, umiejscowionym w wiezy kosciota w Swiatkach!16, W 2019 r. z apro-
bata ordynariusza warminskiego spotkata si¢ prosba dotyczaca prac stolarskich w zakry-
stii ko$ciota parafialnego w Waplewie!!”.

Ambony, figury, obrazy, oftarze i polichromie

Wizualne pigkno $wigtyn jest eksponowane dzigki wlasciwej ochronie
i przywracaniu naleznego stanu oftarzom, ambonom, obrazom, figurom i polichromiom.
W 2015 r. przeprowadzono prace konserwatorskie obrazu §w. Mikotaja z ottarza gtowne-
go w kosciele w Bazynach!!8. Czynno$ciom konserwatorskim poddano takze tabernaku-
lum z ottarza glownego autorstwa Chrystiana Bernarda Schmidta z kosciota pw. $w. Ma-
cieja Apostota i Przenajdrozszej Krwi Pana Jezusa w Bisztynku''?. Wojewodzki Urzad
Ochrony Zabytkow w Olsztynie odmowit zgody na prowadzenie prac konserwatorskich
przy oltarzu pw. Swietej Rodziny z kosciota parafialnego w Krosnie!2°. Ponadto parafia
w Lubominie zamierzata przystapi¢ do III etapu prac konserwatorskich przy barokowym
oftarzu pw. Matki Bozej Niepokalanej w miejscowej $wiatyni'2!. Z kolei parafia w Lukcie
otrzymata zgodg ordynariusza warminskiego na konserwacje¢ oltarza gtéwnego w tamtej-
szej $wiatyni'?2, Wojewoddzki Konserwator Zabytkow udzielit pozwolenia na prace kon-
serwatorsko-restauratorskie, polegajace na rekonstrukcji uszaka i promieni glorii przy
oftarzu glownym z kosciota w Radostowie!?. Ordynariusz warminski wyrazit aprobate,
dotyczaca prac konserwatorskich przy cyklu obrazow Dwunastu Apostotéw z koSciota
w Satopach!?4,

W 2016 r. kontynuowano prace konserwatorskie przy ottarzu z kosciola w Bazy-
nach'®. Tego roku przeprowadzono III etap konserwacji i restauracji rokokowego ottarza
glownego z kosciota parafialnego w Bisztynku. Po renowacji wrocily do $wiatyni rzez-
by przedstawiajace wiarg i sprawiedliwo$¢ oraz dwie rzezby aniotow!?S. Parafii w Bogu-

15 AWSK, Teczka: Pieni¢zno, $w. Piotra i Pawta, Pozwolenie 61/2019 (Elblag, 7 11 2019).
116 AWSK, Teczka: Swigtki, Pozwolenie nr 10/2019 (Olsztyn, 3 12019).

17 AWSK, Teczka: Waplewo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 12019.

118 AWSK, Teczka: Bazyny, [wykaz zadan konserwatorskich przy kosciele w Bazynach].
19 AWSK, Teczka: Bisztynek, Informacja, 15 11 2017.

120 AWSK, Teczka: Krosno, Decyzja nr 6/2015 (Olsztyn, 9 12015).

121 AWSK, Teczka: Lubomino, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 2 I11 2015.
122 AWSK, Teczka: Lukta, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 4 11 2015.

123 AWSK, Teczka: Radostowo, Pozwolenie nr 593/2015 (Olsztyn, 14 VIII 2015).

124 AWSK, Teczka: Satopy, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 13 V 2015.

125 AWSK, Teczka: Bazyny, [wykaz zadan konserwatorskich przy kosciele w Bazynach)].
126 AWSK, Teczka: Bisztynek, Informacja, 15 11 2017.
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chwatach udzielono pozwolenia na konserwacj¢ malowidet $ciennych z 1974 r. autorstwa
Jozefa Warzynskiego z wnetrza miejscowego kosciota. Zakres czynno$ci konserwator-
skich obejmowatl demontaz boazerii i odstonigcie malowidet, oczyszczenie powierzchni
$cian oraz malowidet, wzmocnienie i utrwalenie warstw malarskich, uzupetnienie ubyt-
kow w tynku 1 dekoracji malarskich, retusz nasladowczy ubytkow, a takze zabezpiecze-
nie powierzchni malowidet'?’. Rowniez w 2016 r. parafia w Glotowie zabiegata o zgode
na remont, obejmujacy konserwacje polichromii $ciennych w prezbiterium tamtejszego
ko$ciota'?®. Ordynariusz warminski wyrazit aprobate dotyczaca prac ratunkowych przy
ottarzu gtownym w Grzedzie, polegajacych na demontazu wystroju rzezbiarskiego, im-
pregnacji drewna oraz konserwacji obrazu po pozarze, ktory wybucht w §wiatyni 29 kwiet-
nia 2014 r.'? W 2016 r. hierarcha ten udzielit rOwniez pozwolenia na konserwacje zabyt-
kowego oftarza glownego i ambony w ko$ciele w Ksiezym Lasku'3. Z kolei proboszcz
parafii w Reszlu poinformowal ordynariusza warminskiego o zamiarze kontynuowa-
nia prac konserwatorskich przy oftarzu glownym w tamtejszym kosciele parafialnym'3!.

W 2017 r. dokonano konserwacji barokowego tabernakulum z ottarza §w. Rocha
w Bazynach!32. Tego roku parafia w Jezioranach starata si¢ o pozyskanie dofinansowa-
nia na konserwacj¢ Grobu Panskiego, znajdujacego si¢ w ottarzu gtéwnym w kosciele
pw. $w. Barttomieja w Jezioranach!3. Przystapiono wowczas takze do wymiany tawek
w kosciele w Jonkowie'34. Podj¢to ponadto starania o pozyskanie funduszy na kontynu-
acje konserwacji barokowego oltarza gtéwnego z tej $wiatyni'®>. Ordynariusz warminski
wyrazit zgode na kontynuacje¢ prac konserwatorskich przy ottarzu glownym w koscie-
le w Ornecie'3¢. Z kolei Wojewodzki Konserwator Zabytkéw zaaprobowat projekt prac
konserwatorskich przy polichromowanym stropie w kosciele w Ptoskini, w ktérym znala-
zka si¢ m.in. rekonstrukcja polichromii'*’. Na III etap prac konserwatorskich i restaurator-
skich przy drewnianym stropie z barokowa dekoracja malarska w kosciele w Olsztynie-
-Gutkowie wyrazit aprobate ordynariusz warminski'®.

W 2018 r. poddano renowacji elementy snycerskie ztocone i srebrzone przy ottarzu
z ko$ciota w Bazynach'*°. Tego roku ordynariusz warminski wyrazit zgode na przepro-

127 AWSK, Teczka: Boguchwaty, Pozwolenie nr 606/2016 (Elblag, 30 XI 2016).

128 AWSK, Teczka: Glotowo, proboszcz parafii do ordynariusza diecezjalnego, 22 111 2016.
129 AWSK, Teczka: Grzgda, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 5 IV 2016.

130 AWSK, Teczka: Ksi¢zy Lasek, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 XI 2016.
131 AWSK, Teczka: Reszel, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 4 11 2016.

132 AWSK, Teczka: Bazyny, [wykaz zadan konserwatorskich przy kosciele w Bazynach)].

133 AWSK, Teczka: Jeziorany, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 17 V 2017.
134 AWSK, Teczka: Jonkowo, proboszcz parafii do ordynariusza warmifiskiego, 20 IX 2017.
135 AWSK, Teczka: Jonkowo, ordynariusz warmifiski do proboszcza parafii, 21 V 2017.

136 AWSK, Teczka: Orneta, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 111 2017.

137 AWSK, Teczka: Ploskinia, Pozwolenie nr 315/2017 (Elblag, 17 V 2017).

138 AWSK, Teczka: Gutkowo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 19 V 2017.

139 AWSK, Teczka: Bazyny, [wykaz zadan konserwatorskich przy kosciele w Bazynach)].
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wadzenie badan i przygotowanie dokumentacji konserwatorskiej drewnianej chrzcielnicy
oraz plaskorzezby Matki Bozej z Dziecigtkiem na potksi¢zycu, usytuowanej w central-
nej czg$ci empory organowej w kosciele w Kwiecewie!#0. Hierarcha ten przychylil sie
do prosby proboszcza parafii w Chwalecinie, ktéra dotyczyla zabezpieczajacych prac
restauratorskich przy zabytkowej polichromii w tamtejszej swiatyni'#!. Tego roku ukon-
czono pierwszy etap tej inwestycji'#2. Prace konserwatorskie i restauratorskie, dotyczg-
ce zwienczenia ottarza gléwnego z kosciola w Grzedzie, wykonano na podstawie po-
zwolenia Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkow z 5 X1 2014 r. Ich odbioru dokonano
17 wrze$nia 2018 1.'43 Rowniez w 2018 r. przystgpiono do renowacji dwoch skrzydet of-
tarza gtdwnego z kosciota pw. $w. Katarzyny w Ketrzynie!**. Renowacji poddano tak-
ze oftarz gtéwny z kosciota w Labedniku'®. Tego roku Wojewddzki Konserwator Zabyt-
kow wydat pozwolenie na prowadzenie prac konserwatorskich i restauratorskich ambo-
ny z koéciota w Nowym Kawkowie!'4®. Parafia w Ornecie zabiegata o zgod¢ na kolejny
etap prac restauratorskich przy oftarzu gldéwnym w tamtejszej $wiatyni'¥’. Z kolei parafia
w Reszlu przystgpita do II etapu konserwacji barokowego tabernakulum z oftarza gtow-
nego w tamtejszym kosciele farnym'*. W tym czasie program prac konserwatorskich
i restauratorskich przy oftarzu gtownym z kosciota w Olsztynie-Gutkowie zostal zaapro-
bowany przez Wojewodzkiego Konserwatora Zabytkow'#. Przystgpiono takze do reno-
wacji poznogotyckiego tryptyku z kaplicy adoracji Najswietszego Sakramentu w kosciele
pw. $w. Jakuba w Olsztynie!®. W 2018 r. ordynariusz warminski zgodzit si¢ na pozyska-
nie dofinansowania w celu przeprowadzenia prac konserwatorskich przy zabytkowej am-
bonie w Sokolicy'!. Tego roku Wojewodzki Konserwator Zabytkow wydat pozwolenie
na prowadzenie prac konserwatorskich oltarza glownego z kosciota w Swietej Lipce!s2.

W 2019 r. parafia w Bazynach zabiegala o pozwolenie na prace konserwatorskie
trzech obrazéw z tamtejszego kosciota'>3. Wojewoddzki Konserwator Zabytkow wy-

140 AWSK, Teczka: Kwiecewo, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 14 VI 2018.

141 AWSK, Teczka: Chwalgcin, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 25 VI 2018.

142 AWSK, Teczka: Chwalgcin, Parafia Rzymskokatolicka Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Chwalgci-
nie, [wykaz wykonanych prac konserwatorskich].

143 AWSK, Teczka: Grzeda, Protokot odbioru prac konserwatorskich i restauratorskich [...], 17 IX 2018.

144 AWSK, Teczka: Ketrzyn, $w. Katarzyny, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 24 X 2018.

145 AWSK, Teczka: Labednik, Notatka stuzbowa, 1 X 2018.

146 AWSK, Teczka: Nowe Kawkowo, Pozwolenie nr 1132/2018 (Olsztyn, 5 X1 2018).

147 AWSK, Teczka: Orneta, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, dot. dachu, dot. oltarza,
29 X 2018.

148 AWSK, Teczka: Reszel, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 10 VII 2018.

1499 AWSK, Teczka: Gutkowo, Pozwolenie nr 1247/2018 (Olsztyn, 6 XII 2018).

150 AWSK, Teczka: Olsztyn, $w. Jakuba, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 29 VIII 2018.

151 AWSK, Teczka: Sokolica, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 15 I11 2018.

152 AWSK, Teczka: Swigta Lipka, Pozwolenie nr 1028/2018 (Olsztyn, 5 X 2018).

153 AWSK, Teczka: Bazyny, proboszcz parafii do diecezjalnego konserwatora zabytkow, 14 12019.
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dal zgode na konserwacje dwoch oltarzy bocznych oraz ambony z ko$ciota w Chru-
Scielu'®*, a takze na prowadzenie analogicznych prac przy Grupie Ukrzyzowania oraz
przy oftarzu gtéwnym z tej $wiatyni'>. Z kolei parafia w Chwalecinie przygotowywa-
ta si¢ do ratunkowych prac konserwatorskich przy barokowych polichromiach sklepien
(etap II) w tamtejszym kosciele!*®. Warto wspomnie¢ takze o parafii w Grzedzie, kto-
ra podjeta starania dotyczace pozyskania funduszy na zakonczenie oczyszczania i kon-
solidacji polichromii wnetrza (prace ratunkowe po pozarze) w tamtejszym kosciele!”’.
W 2019 r. ordynariusz warminski ustosunkowat si¢ pozytywnie do prosby parafii w Na-
wiadach, dotyczacej prac konserwatorskich przy oltarzu gtdéwnym w tamtejszej §wiaty-
ni'38, Wojewodzki Konserwator Zabytkow udzielil natomiast pozwolenia na prace kon-
serwatorskie przy polichromii $ciany teczowej w kosciele w Ploskini'*®. Z aprobata do
projektu prac konserwatorskich przy 14 stacjach Drogi Krzyzowej z kosciota w Satopach
odnidst si¢ ordynariusz warminski'®®. W 2020 r. Wojewddzki Konserwator Zabytkow
udzielil pozwolenia na prowadzenie prac konserwatorskich i restauratorskich przy ofta-
rzu gldwnym z ko$ciota w Marwaltdzie!¢'.

Organy

Pigkno celebrowane;j liturgii uwydatnia dzwigk organdw. Towarzysza one jej uczest-
nikom w animacji $piewu oraz kreowaniu nastroju sktaniajacego do modlitwy i refleks;ji.
Utrzymanie ich we wiasciwym stanie technicznym zdaje si¢ naleze¢ do priorytetowych
zadan cztonkow Kosciota. W 2015 r. Wojewodzki Konserwator Zabytkow wydal pozwo-
lenie na prace remontowe i konserwatorskie zabytkowych organow z kosciota parafial-
nego pw. $w. Antoniego w Braniewie'%2, W 2017 r. podjeto prace konserwatorskie przy
organach z koéciota pw. §w. Piotra i Pawta w Lidzbarku Warminskim!93. Rok pdzniej
ordynariusz warminski wyrazil zgod¢ na prace remontowo-konserwatorskie organow
z kosciota pw. Swictego Krzyza w Braniewie!64.

154 AWSK, Teczka: Chrusciel, Pozwolenie WKZ (Elblag, 22 VII 2019).

155 AWSK, Teczka: Chrusciel, Pozwolenie WKZ (Elblag, 25 III 2019); Pozwoleniec WKZ (Elblag,
19 XI12019).

156 AWSK, Teczka: Chwalgcin, Petycja proboszcza, 14 12019.

157 AWSK, Teczka: Grzeda, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 19 I11 2019.

158 AWSK, Teczka: Nawiady, diecezjalny konserwator zabytkow do proboszcza parafii, 19 11 2019.

199 AWSK, Teczka: Ploskinia, Pozwolenie WKZ (Elblag, 26 XI2019).

1600 AWSK, Teczka: Satopy, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 29 11T 2019.

ol AWSK, Teczka: Marwald, Pozwolenie WKZ (Elblag, 22 1 2020).

162 Zob. AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Postanowienie nr 85/2015 (Elblag, 6 VII 2015).

163 AWSK, Teczka: Lidzbark Warminski, $w. Piotra i Pawla, ordynariusz warminski do proboszcza para-
fii, 23 111 2017.

164 AWSK, Teczka: Braniewo, Swigtego Krzyza, ordynariusz warminski do proboszcza parafii,
3 VII2018.
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Decyzje w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkéw

Szczegdlng ochrong gwarantuje zabytkom ich wpis do rejestru zabytkow.
W 2015 r. Warminsko-Mazurski Wojewddzki Konserwator Zabytkéw orzekl o wpisie
do rejestru zabytkdéw organdw z kosciota w Glotowie!®’. Tego samego roku na liscie tej
umieszczono ambong z kos$ciota w Lukcie'®. W rejestrze tym znalazl sie takze oftarz
glowny z koéciota w Rogiedlach'®’. W 2016 r. Wojewddzki Konserwator Zabytkoéw zade-
cydowat o wlaczeniu do rejestru zabytkoéw licznych elementéw wyposazenia z koSciota
parafialnego w Bieniewie, a mianowicie: oltarza gtdwnego, ambony, chrzcielnicy, ché-
ru muzycznego, prospektu organowego, krucyfiksu ze $ciany poludniowej, krucyfiksu
z przedsionka ko$ciota i cyklu obrazow Sktad Apostolski'®®. W rejestrze tym umiesz-
czono rowniez zabytki, stanowigce elementy wyposazenia kosciota pw. §w. Antoniego
w Braniewie!®. Katalog ten powickszyl si¢ wowczas o nastepujace elementy wyposaze-
nia kos$ciota w Piotraszewie: oftarz gtowny wraz z obrazem $w. Bartlomieja i tabernaku-
lum, ambone, granitowg chrzcielnice i obudowe chrzcielnicy!”. W rejestrze ujeto takze
krucyfiks znajdujacy si¢ pod sklepieniem w prezbiterium konkatedry pw. $w. Jakuba
w Olsztynie 1.

W 2017 r. wpisano do rejestru zabytkéw ruchomych wojewodztwa warminsko-ma-
zurskiego elementy wyposazenia ruchomego z kos$ciola parafialnego w Babiaku, a mia-
nowicie: ottarz gtowny wraz z kwatera glowna poznogotyckiego tryptyku, oltarze boczne
(prawy i lewy), krucyfiks z XVII w.172, a takze organy (instrument wraz z prospektem)!”3.
Rejestr ten wzbogacit si¢ roéwniez o elementy wyposazenia ruchomego kosciota para-
fialnego w Blankach: ottarz gtoéwny, balustrade otftarza gtéwnego, oltarze boczne, ambo-
ne, krucyfiks, empore organowa, prospekt organowy wraz z instrumentem i witraze!74,

165 AWSK, Teczka: Glotowo, Decyzja nr 425/2015 (Olsztyn, 27 X1 2015).

166 AWSK, Teczka: Lukta, Decyzja w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkéw (Olsztyn,
1912015).

167 AWSK, Teczka: Rogiedle, Decyzja w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow (Olsztyn,
21 X 2015).

168 AWSK, Teczka: Bieniewo, Decyzja 383/2016 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
27X 2016.

19 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Decyzja nr 42/2016 (Olsztyn, 4 11 2016).

170 AWSK, Teczka: Piotraszewo, Decyzja 409/2016 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow
(Olsztyn 18 X12016).

17l AWSK, Teczka: Olsztyn, $w. Jakuba, Decyzja 171/2016 w sprawie wpisania zabytku do rejestru za-
bytkéw (Olsztyn, 17 V 2016).

172 AWSK, Teczka: Babiak, Decyzja 468/2017 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
15 XI12017.

173 AWSK, Teczka: Babiak, Decyzja 242/2017 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
12 VII 2017.

174 AWSK, Teczka: Blanki, Decyzja 120/2017 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
30 11 2017.



Wspotczesne prace konserwatorskie na obszarze archidiecezji warminskiej 329

Tego roku dokonano wpisu do rejestru zabytkow organoéw (instrumentu wraz z prospek-
tem i szafg organowa) z ko$ciota pw. Swictego Krzyza w Braniewie!”>. Wojew6dzki Kon-
serwator Zabytkow powigkszyt ten rejestr o nastepujace obiekty z kosciota pw. $w. Piotra
i Pawla w Lidzbarku Warminskim: oltarz boczny wraz z Grupa Ukrzyzowania, ottarz
boczny wraz z obrazem Matki Bozej, oltarz przyfilarowy wraz z obrazem §w. Michata
Archaniota, ottarz przyfilarowy wraz z obrazem $w. Walentego, obraz Matki Bozej Ro-
zancowej oraz $wiecznik z Matka Bozg!’®. Do rejestru zabytkéw ruchomych wprowa-
dzono rowniez elementy wyposazenia z kosciota w Nowym Kawkowie: ottarz glowny
wraz z obrazami (Nawiedzenie, Mgczenstwo Jana Ewangelisty) 1 tabernakulum, oltarze
boczne (prawy wraz z obrazem $w. Andrzeja i lewy z obrazami $w. Jana Ewangelisty
oraz $w. Walentego), ambong¢ wraz z obrazami przedstawiajacymi czterech ewangeli-
stow 1 Chrystusa, strop z polichromia, a takze chrzcielnice!””. Na wniosek parafii pw. $w.
Jakuba w Olsztynie dokonano wpisu do rejestru zabytkow ottarza zlokalizowanego na
wschodniej $cianie nawy poinocnej tamtejszego kosciota!’s.

W 2018 r. wpisano do rejestru zabytkow nowozytne wyposazenie koSciota parafial-
nego w Bartagu, a mianowicie: obrazy z przedstawieniami Drogi Krzyzowej (14 sztuk),
obraz $w. Rozalii, witraze figuralne z prezbiterium (3 sztuki), stalle neogotyckie, chrzciel-
nice oraz dwa konfesjonaly — neogotycki i neobarokowy!”. Podobng decyzje podjeto
w sprawie barokowego wyposazenia tego kosciota (oltarz gtéwny, ottarze boczne, am-
bona, krucyfiks i polichromowany strop)'®°. Ochronie prawnej poprzez wpis do rejestru
zabytkow poddano zespot pieciu witrazy mozaikowych z kosciota w Rogézu'®!. Na liscie
tej znalazty si¢ takze niektore elementy wyposazenia ruchomego z kosciota w Kwiece-
wie, a mianowicie: drewniana chrzcielnica oraz ptaskorzezba Matki Bozej z Dzieciat-
kiem z centralnej czg$ci empory organowej'#2. Warto nadmieni¢, ze Wojewodzki Konser-
wator Zabytkow uwzglednit wniosek parafii w Satopach i wpisal 14 obrazéw ze stacjami
Drogi Krzyzowej do rejestru zabytkdw!'#3.

175 AWSK, Teczka: Braniewo, Swigtego Krzyza, Decyzja nr 385/2017 (Olsztyn, 16 X 2017).

176 AWSK, Teczka: Lidzbark Warminski, §w. Piotra i Pawta, Decyzja 47/2017 (Olsztyn, 6 11 2017).

177 AWSK, Teczka: Nowe Kawkowo, Decyzja 111/2017 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabyt-
kow (Olsztyn, 20 111 2017).

178 AWSK, Teczka: Olsztyn, $w. Jakuba, Decyzja 224/2017 w sprawie wpisania zabytku do rejestru za-
bytkéw (Olsztyn, 29 VI 2017).

179 AWSK, Teczka: Bartag, Decyzja 514/2018 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
14 X12018.

180 AWSK, Teczka: Bartag, Decyzja 483/2018 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
26 X 2018.

181 AWSK, Teczka: Rog6z, Decyzja 224/2018 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
4VI2018.

182 AWSK, Teczka: Rozynka, Decyzja 209/2018 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
28 V 2018.

183 AWSK, Teczka: Satopy, Decyzja 347/2018 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
8 VIII 2018.
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W 2019 r. z ko$ciota w Babiaku w rejestrze zabytkow umieszczono dwa lichtarze
ottarzowe i lichtarz paschalny, stanowigce elementy garnituru ottarzowego!8*. W czerwcu
tego roku parafia w Gawrzyjatkach podjeta starania o wprowadzenie do tego katalogu
obiektow zabytkowych z miejscowego kosciota!®. Decyzja Wojewddzkiego Konserwa-
tora Zabytkow w rejestrze zabytkéw ruchomych znalazty si¢ polichromie $cienne z ko-
$ciota w Nowym Kawkowie'8¢, Wpisu do omawianego rejestru doczekaly si¢ takze or-
gany z ko$ciota pw. Niepokalanego Poczecia Najswietszej Maryi Panny w Ostrodzie!®.
Wojewodzki Konserwator Zabytkéw przystat na prosbe parafii w Skolitach i zamie$cit
tamtejszy ko$ciot w opisywanym indeksie'®3. Podobne czynno$ci przeprowadzono
w przypadku zegara wiezowego z kosciota w Spychowie!3’.

Badania i ekspertyzy konserwatorskie

W 2016 r. Warminsko-Mazurski Wojewodzki Konserwator Zabytkow zgodzit si¢ na
wykonanie badan konserwatorskich w kosSciele pw. $w. Antoniego w Braniewie, ktore
dotyczyly czgsciowo spalonych empor. Ich celem bylo ustalenie materiatéw i kolory-
styki historycznej, a takze sposobu postgpowania z tym zabytkiem'*°. Odrgbny wniosek
odnosit si¢ do przeprowadzenia kolejnych badan konserwatorskich w tej $wiatyni, po-
legajacych na badaniu $cian wewnetrznych nawy gltéwnej, prezbiterium, przedsionka,
klatek schodowych oraz ambony w celu ustalenia materiatéw i kolorystyki historyczne;j,
a takze okreSlenia sposobu postepowania z zabytkiem!!. Tego roku wykonano bada-
nia konserwatorskie na obecno$¢ polichromii, a takze dotyczace ambony we wspomnia-
nej $wiatyni'®2. W 2017 r. zlecono ekspertyz¢ romantycznych organéw Otto Wilhelma
z 1890 r. z koSciota w Runowie!??. Wiadze panstwowe, odpowiedzialne za ochrong za-
bytkéw, pozytywnie zaopiniowaly program konserwatorski, dotyczacy prawego oltarza

184 AWSK, Teczka: Babiak, Decyzja 4567/2019 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
9V 2019.

185 AWSK, Teczka: Gawrzyjalki, diecezjalny konserwator zabytkow do proboszcza parafii, 17 VI 2019.

186 AWSK, Teczka: Nowe Kawkowo, Decyzja 315/2019 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabyt-
kow (Olsztyn, 1512019).

187 AWSK, Teczka: Ostroda, Niepokalanego Poczecia NMP, Decyzja 7576/2019 w sprawie wpisania za-
bytku do rejestru zabytkéw (Olsztyn, 7 VIII 2019).

188 AWSK, Teczka: Skolity, Decyzja w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow, 5 11 2019.

189 AWSK, Teczka: Spychowo, Decyzja 924/2019 w sprawie wpisania zabytku do rejestru zabytkow,
5112019.

190 AWSK, Teczka: Braniewo, §w. Antoniego, Pozwolenie nr 126/2016 (Elblag, 5 IV 2016).

191 AWSK, Teczka: Braniewo, §w. Antoniego, Pozwolenie nr 94/2017 (Elblag, 28 11 2017).

192  AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkoéw w Olsztynie
(Elblag, 7 VIII 2018).

193 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.
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bocznego z przedstawieniem gldéwnym pt. Nawiedzenie $w. Elzbiety z ko$ciota parafial-
nego w Tolkowcu!®4,

W 2018 r. Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkéw w Olsztynie wydatl pozwolenie
na wykonanie badan konserwatorskich, dotyczacych $cian wewnetrznych kosciota pw.
$w. Katarzyny w Braniewie!®. Tego roku urzad ten zaaprobowat przeprowadzenie badan
archeologicznych, zwigzanych z odbudowa ogrodzenia terenu kosciota w Gronowie!*°.
Z kolei Wojewodzki Konserwator Zabytkow udzielil zgody na prowadzenie badan kon-
serwatorskich przy ottarzu bocznym pw. Swictego Krzyza z kruzgankow klasztoru oraz
dwoch ottarzy bocznych z rotundy kosciota w Stoczku Klasztornym!®7. Ponadto parafia
w Wojciechach wystapila z inicjatywa opracowania projektu prac konserwatorskich, od-
noszacych si¢ do miejscowego kosciota!%.

Wytyczne konserwatorskie

W 2016 r. do remontu $wiatyni w Barczewku przygotowywata si¢ miejscowa wspol-
nota parafialna. Zabiegano przy tym w Wojewodzkim Urzedzie Ochrony Zabytkow
w Olsztynie o wydanie zalecen konserwatorskich na remont muréw oraz dachu tamtej-
szego kosciota!®. W 2017 r. proboszcz parafii pw. §w. Katarzyny w Braniewie zwrdcit
si¢ z prosba do tego urzedu o wytyczne konserwatorskie w celu przeprowadzenia re-
montu filarow i $cian tamtejszej bazyliki. Na przedtozone pismo parafia uzyskata odpo-
wiedz, w ktérym wymieniono szczegdtowe zalecenia®®. Urzad ten wydat takze wytycz-
ne w zwigzku z planowanymi pracami we wnetrzu ko$ciota w Piotrowcu??!. Tego roku
zalecenia pokontrolne dotyczace kosciota w Rychnowie parafowat kierownik elblaskiej
delegatury Wojewodzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw w Olsztynie??2. W 2019 r. urzad
ten wydal zalecenia konserwatorskie dotyczace wymiany drzwi w kosciele parafialnym
w Duragu?®.

194 AWSK, Teczka: Tolkowiec, kierownik delegatury do parafii w Tolkowcu, 30 12017.

195 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Katarzyny, Pozwolenie nr 343/2018 (Elblag, 9 V 2018).

196 AWSK, Teczka: Gronowo, Pozwolenie nr 159/2018 (Elblag, 12 111 2018).

197 AWSK, Teczka: Stoczek Klasztorny, Pozwolenie nr 1053/2018 (Olsztyn, 12 X 2018).

198 AWSK, Teczka: Wojciechy, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 22 111 2018.

199 AWSK, Teczka: Barczewko, Wniosek o wydanie zalecef konserwatorskich, 20 V 2016.

200 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Katarzyny, kierownik delegatury do proboszcza parafii, 14 XII 2017.
201 AWSK, Teczka: Piotrowiec, Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkow do parafii (Elblag, 28 XI 2016).
202 AWSK, Teczka: Rychnowo, Zalecenia pokontrolne (Elblag, 4 IX 2017).

203 AWSK, Teczka: Durag, Wojewodzki Urzad Ochrony Zabytkow do parafii, 9 VIII 2019.
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Inne dziatania budowlano-konserwatorskie

W 2016 r. parafia w Jezioranach zabiegata o pozwolenie na czgSciowe przelozenie
granitowej kostki wokoét tamtejszego kosciota pw. sw. Barttomieja. Nier6wno$ci powo-
dowaly, ze zatrzymujgca si¢ woda mogta zagrazac¢ $wiatyni?*. Interwencji konserwator-
skiej wymagato tego roku ogrodzenie kosciota w Rogo6zu. Prace przy nim umozliwila
decyzja ordynariusza warminskiego®”. W 2016 r. Warminsko-Mazurski Wojewodzki
Konserwator Zabytkow udzielit pozwolenia na wykonanie instalacji wewngtrznej cen-
tralnego ogrzewania podposadzkowego w kosciele pw. §w. Antoniego w Braniewie, zasi-
lanego z wlasnego zrodta ciepta, zlokalizowanego w pomieszczeniu istniejacej kottowni
w przyziemiu tego obiektu sakralnego®*®. Tego roku poddano renowacji gotycki kielich
z wizerunkiem ,,M¢ka Panska na tle wiejskiego krajobrazu” z koSciota w Babiaku. Prace
optacono ze srodkéw wiasnych parafii?’.

W 2017 r. podjeto kroki w sprawie przemurowania komina znajdujacego si¢ we-
wnatrz ko$ciota pw. $w. Jerzego w Ketrzynie?®®. Z kolei ordynariusz warminski udzielit
pozwolenia na prace remontowe przy murze otaczajacym kosciot w Nawiadach?®. Po-
nadto ogrodzono w catosci teren wokot kosciota parafialnego pw. $w. Brunona w Barto-
szycach, przy zachowaniu istniejgcych bram i furtek z czasu budowy $wigtyniZ!%, Warto
takze wspomnie¢, ze Wojewodzki Konserwator Zabytkéw wydat pozwolenie na dezyn-
sekcje drewnianego wyposazenia, tj. tawek, empory organowej wraz z drewnianymi
tawkami oraz prospektu organowego z ko$ciota w Biesowie?!l. Tego roku konserwator
ten udzielil zgody na umieszczenie w kosciele pw. §w. Antoniego w Braniewie urza-
dzen technicznych systemu sygnalizacji pozaru SSP i systemu monitoringu wizyjnego
CCTV?212, W 2017 1. ze srodkdéw whasnych parafii poddano renowacji neobarokowg mon-
strancje z ko$ciota w Babiaku?!3. Przeprowadzono w tym czasie takze renowacje baroko-
wej monstrancji z ko$ciota w Runowie?!'“.

204 AWSK, Teczka: Jeziorany, proboszcz parafii do Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkow,
15 X1 2016.

205 AWSK, Teczka: Rogoz, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 20 VII 2016.

206 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Pozwolenie nr 323/2016 (Elblag, 21 VI 2016).

207 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.

208 AWSK, Teczka: Ketrzyn, $w. Jerzego, proboszcz parafii do ordynariusza warminskiego, 26 VI 2017.

209 AWSK, Teczka: Nawiady, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 22 111 2017.

210 AWSK, Teczka: Bartoszyce, $w. Brunon, ordynariusz warminski do proboszcza parafii, 28 IV 2017.

211 AWSK, Teczka: Biesowo, Pozwolenie nr 726/2017 (Olsztyn, 17 VII 2017).

212 AWSK, Teczka: Braniewo, $w. Antoniego, Pozwolenie nr 95/2017 (Elblag, 28 11 2017).

213 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.

214 AWSK, Teczka: Babiak, Prace konserwatorskie przy zabytkach przeprowadzone w latach 2008-2019.
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W 2018 r. Wojewddzki Konserwator Zabytkéw zezwolil na wymiang schodow wej-
$ciowych do ko$ciota w Chruscielu?!”, a takze na utwardzenie dojscia do tej $wigtyni®!c.
Tego roku poddano badaniom obraz Matki Bozej z Dziecigtkiem z sanktuarium gietrz-
watdzkiego. Przeprowadzono je na Wydziale Konserwacji i Restauracji Dziet Sztuki
w Akademii Sztuk Pigknych im. Jana Matejki w Krakowie?!”. Wojewodzki Konserwa-
tor Zabytkow udzielit pozwolenia na przeniesienie ptyty nagrobnej, zlokalizowanej przy
fundamencie ko$ciota pw. $w. Dominika Savio w Ostrodzie, do kruchty poludniowe;j
i wprawienie jej w posadzke kruchty?!'8. W 2019 r. konserwator ten wyrazit zgode na
remont instalacji elektrycznej w ko$ciele w Debowcu?!®. Ponadto 13 listopada tego roku
nastgpit odbior robot budowlanych, polegajacych na wykonaniu zalicznikowych przyta-
czy kablowych i remoncie wewnetrznej instalacji elektrycznej w kosciele pw. $w. Jana
Ewangelisty i Matki Boskiej Czestochowskiej w Bartoszycach?20.

Zakonczenie

Szeroki zakres prac konserwatorskich, prowadzonych na obszarze archidiecezji war-
minskiej, swiadczy o wrazliwosci wspdlnot parafialnych na pigkno wyrazone w budyn-
kach sakralnych oraz ich wyposazeniu. Odpowiedzialno$¢ za tego rodzaju inicjatywy
spoczywa na barkach zaréwno wtadz panstwowych, czuwajacych nad ochrong zabytkdw,
jak tez na rzadcach archidiecezji warminskiej. Wiele sposrod wskazanych powyzej pla-
néw oczekuje na finalizacje badz na wsparcie finansowe. Z zadowoleniem mozna trakto-
wac kolejne wpisy do rejestru zabytkdw, ktore dotycza obiektéw sakralnych i ich wypo-
sazenia. Skutkuja one szerszymi mozliwosciami wsparcia materialnego na rzecz podej-
mowanych przy nich prac konserwatorskich. Niepokoi natomiast niewielka aktywnos¢
wspolnot parafialnych, ktéra dotyczy dziatan ochronnych dotyczacych instrumentéw mu-
zycznych, a zwlaszcza organdw zdeponowanych w kaplicach i ko$ciotach. Warto takze
zwrdci¢ uwage na brak dokumentacji w archiwach kurialnym i Wojewddzkiego Urzedu
Ochrony Zabytkéw w Olsztynie, ktora odnosi si¢ do renowacji argentariow. Najprawdo-
podobniej nie wynika ona z braku dziatan w tym zakresie, ale $wiadczy o koniecznosci
glebszego uswiadamiania przedstawicieli parafii co do wlasciwego procedowania tego
rodzaju prac.

215 AWSK, Teczka: Chrusciel, Pozwolenie nr 795/2018 (Elblag, 13 XI2018).

216 AWSK, Teczka: Chrusciel, Pozwolenie nr 171/2018 (Elblag, 14 I11 2018).

217 AWSK, Teczka: Gietrzwald, diecezjalny konserwator zabytkow do proboszcza parafii, 17 IX 2018.
218 AWSK, Teczka: Ostroda, $w. Dominika Savio, Pozwolenie nr 192/2018 (Elblag, 20 I1I 2018).

219 AWSK, Teczka: Debowiec, Pozwolenie WKZ (Elblag, 4 IX 2019).

20 AWKZO, Teczka: Bartoszyce, Protokot odbioru robdt budowlanych [...], 13 X12019.
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Current conservation work in the Archdiocese of Warmia

Summary: Most of the historic buildings in the Archdiocese of Warmia require conservation work, but
their restoration is impeded by a constant lack of funds. Parishes are generally unable to finance conser-
vations projects, and they apply for grants from local and national funds. In 2015-2019, conservation,
restoration and repair works were conducted on church roofs, ceilings, fagades, foundations, floors, pil-
lars, interior galleries, stained glass windows, window and door frames, pulpits, statues, paintings, altars,
polychrome artwork, and pipe organs. Several historic buildings were registered as historic landmarks
in an attempt to protect the cultural heritage. Expert assessments were also commissioned to guaran-
tee that the historical value of the buildings administered by the Archdiocese of Warmia is adequately
preserved during the restoration effort. The Regional Office for the Preservation of Historic Monuments
in Olsztyn issued specific guidelines for the restoration program as part of a comprehensive policy for

preserving religious heritage buildings in Poland.
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Streszczenie: Artykut postuluje koniecznos¢ i gruntowna rewizje modutu kulturoznawczo-historycznego
w ramach uczenia i nauczania jezyka angielskiego na wszystkich poziomach edukacji w Polsce. Autor
przedstawia korzysci ptyngce ze skoordynowanej i dobrze zarzadzanej edukacji jezykowej, opartej na tre-
Sciach kulturowych i historycznych. Podstawg badawczg artykutu sg badania autora na studentach zaocz-
nych (a jednoczesnie czynnych zawodowo nauczycielach jezyka angielskiego) przeprowadzone w Kate-
drze Filologii Angielskiej Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie w latach 2010-2019 dotycza-
ce obecnosci tresci kulturowych i historycznych na lekcjach jezyka angielskiego. Autor stara sie wyjasni¢
przyczyny, dla ktorych tresciom kulturoznawczo-historycznym towarzyszy duza nieche¢ czy nieufnosc ze
strony zaréwno ucznidw, jak i nauczycieli. Artykut stara sie unaocznic, jak bardzo korzystne i pozgdane
tresci kulturoznawcze i historyczne moga sie sta¢ dla wszystkich zainteresowanych, tj. dla nauczycie-
li, ucznidw oraz — ogdlnie — dla dydaktyki jezykéw obcych. Bazujgc na powyzszych wnioskach i obser-
wacjach, ostatnia czes¢ artykutu koncentruje sie na sposobach promowania wprowadzenia, stosowania
i rozwoju modutu kulturoznawczo-historycznego w szkotach, wsroéd pedagogow oraz uczniow. Wprowa-
dzenie tresci kulturowych oraz elementéw historycznych zdecydowanie podniesie poziom atrakcyjnosci
lekgji, ich efektywnos¢, kompetencje (zarowno jezykowe, pozajezykowe, jak i ogdlnorozwojowe) uczniow

i nauczycieli, przyczyni sie do wzrostu motywacji do nauki i pracy oraz da wymierne korzysci szkotom.
Stowa kluczowe: kultura, historia, nauczanie angielskiego, polska edukacja, nauczyciel angielskiego
Introduction

The trends in modern education emphasize the practical aspects of the teaching and
learning processes'. Simultaneously, the tendency towards providing students with broad,

! Jim Scrivener, Learning Teaching: A Guidebook for Language Teachers. Oxford: Macmillan, 2005, p. 11-25.
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multi-faceted knowledge enabling them to effectively function in the 215 century realities
is on the increase. The article highlights the necessity to introduce and thoroughly devel-
op the cultural-historical module within the framework of the English language teaching
and learning on all levels of education in Poland. Also, the paper attempts at evaluation
of the benefits of the coordinated and efficiently administered education resting on the
cultural-historical education.

The basis for the article is the author’s research into the matter carried out among the
extramural MA students of the Department of English at the University of Warmia and
Mazury in Olsztyn, Poland, between 2010 and 2019. The author analyses why the module
proves beneficial for teachers, EFL teaching as such and learners?. The final part of the
paper focuses on the ways to promote the introduction, application and development of
the cultural-historical module in schools, among the educators and learners.

|. The cultural-historical module within the EFL

The module is the component responsible for equipping students with the under-
standing and knowledge concerning the culture and achievements of the Anglophone
civilisations®. It is also the means of increasing the learners’ awareness of the historical
perspective as regards the English-speaking countries and its present implications*.

Such a content is usually introduced through the coursebooks’. Commonly, they of-
fer certain reading/listening exercises related, or based on, such topics®. Unfortunately,
attractive as the subjects appear in themselves, the Polish teachers of English do not
seem to make the full use of the opportunity to engage their students in learning about
the culture and history of the Anglophone world. It is a pity since the acquisition of such
knowledge is of value difficult to overestimate.

2 Naima Afrin, “Developing Real Life Experience through Teaching Culture in the EFL Class: Fostering
the Learning through Intercultural Awareness”, International Journal of Humanities and Social Science Inven-
tion, Vol. 2, Issue 1, January. 2013, p. 72.

3 Si Thang Kiet Ho, “Addressing Culture in EFL Classrooms: The Challenge of Shifting from a Tradi-
tional to an Intercultural Stance”, Electronic Journal of Foreign Language Teaching, 2009, Vol. 6, No. 1, p. 69

4 A good example of the idea behind the concept is offered in Joanna Bogustawska, Agata Mioduszewska,
Teaching English through Culture. Teaching Culture Through English: Zestawy ¢wiczen dla lektorow I nauczy-
cieli jezyka angielskiego pomocne w przeprowadzaniu zajec¢ z tematyki kulturoznawczej. Warszawa: Wydawnic-
two Poltext, 2013. Cf:: Abdellah Benahnia, The Role of Cultural Components in Shaping the L2 Learner’s
Identity and Intercultural Competence, Riyadh: English Language Center, King Fahad Medical City, 2016, p. 2.

5 Cf:: Luis Fernando Goémez Rodriguez, “The Cultural Content in EFL Textbooks and What Teachers
Need to Do About It”, Profile, Vol. 17, No. 2, July-December 201, Bogota, Colombia, p. 167-187.

¢ Excellent examples of the ELT course books containing quite a considerable proportion of the cultural-
historical contents are Enterprise Plus, Upstream and On Screen series (Express Publishing) or Straightforward
and Evolution (Macmillan). More on the coursebooks and their cultural-historical potential: Sehibi Mimoun and
Mellouk Youcef, Investigating the Culture Component in EFL Textbooks: Case of Ist Year secondary school,
Tlemcen. Democratic and Popular Republic of Algeria, Ministry of Higher Education and Scientific Research,
University of Tlemcen, 2014.
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Although there are numerous reasons for the situation, two seem striking. One is
the teachers’ own inadequate orientation in the subject matter. Another is the Polish stu-
dents’ general reluctance to learn historical/cultural contents, which — typically — stems
from bad experiences with the subjects such as History, Civic Education, Arts and/or
Cultural Studies’. All too commonly, teaching such subjects is based on memorisation
of large portions of facts, dates and names; hence, students do not see relevance among
the bits of data. Worse still, the subjects related to culture (e.g. Cultural Studies or Arts)
and politics (e.g. Civic Education) are — wrongly but commonly — regarded as of ter-
tiary importance and bearing little relevance to the real life and the future professional
perspectives.

Frequently, the above reasons constitute serious obstacles in furthering the cultur-
al-historical module development. First, numerous students and teachers are negatively
disposed to the contents they do not feel confident about. Second, the situation gener-
ates the fear of the necessity to learn “[...] even more dates and names without a clear
vision of any practical application of that knowledge.”® The next reason stems from the
afore-mentioned lack of confidence and enthusiasm. Recurrently, the cultural-historical
content is taught in an unattractive and impassionate way which lacks genuine passion on
both sides’. Regrettably, all those make the component an “ugly duckling” of the English
language courses on various levels of education in Poland.

skeskosk

Currently, the Polish system of education is undergoing a fundamental reform. How-
ever, the restructuring, apart from its obvious administrative aspects, does not seem to
have any significant qualitative impact on the contribution and status of the cultural-his-
torical module within the EFL teaching in the Polish state schools.

Between 1999 and 2017, the Polish educational system consisted of the compul-
sory primary education for the 7—12-year-old students; then they progressed to the jun-
ior secondary schools (13—16-year-olds) and completed their education in the senior
secondary schools (17-19-year-olds)!?. Those planning further education joined col-
leges and universities. The current reform of 2017 has restored the previous division

7 Cf.: Artur Gorecki, Uczniowie nie lubiq uczy¢ sig historii. Access 22 November 2017, Portal samorzg-
dowy, http://www.portalsamorzadowy.pl/edukacja/uczniowie-nie-lubia-uczyc-sie-historii,19353.html. Michat
Pasterski, 13 bledow polskiego systemu edukacji. Michat Pasterski: Psychologia, rozw¢j osobisty, edukacja.
Access 22 November 2017, http://michalpasterski.pl/2014/04/13-bledow-polskiego-systemu-edukacji/.

8 A commentary of one of the survey respondents concerning her bad experience when learning
cultural-historical contents as a student.

° Michat Pasterski, op. cit.

10" The System of Education in Poland in Brief, Polish Eurydice System, December 2015, p. 6, access
14 November 2018, https://eurydice.org.pl/wp-content/uploads/2016/01/BRIEF_EN_FINAL2015.pdf.
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into the eight-grade primary school (7—15-year-olds) and four-grade secondary school
(16—19-year-olds); students can further their education in colleges or universities!!.

English is generally taught in the Polish state schools from the age of 7, i.e. from
grade one, and continues all through the students’ education, until they are 19. The state
curriculum outlines the basic requirements and expectations. However, when it comes to
the choice of methods, course books (form an exhaustive register of books approved by
the Polish Ministry of Education) or lesson contents, the English teachers’ independence
is considerably bigger than that of the teachers of other subjects.

After the primary school and/or junior secondary school, students are to sit
— among others — written English examinations. The level expected from an eight-grade
primary school graduate is supposed to be ALTE CEFR A2/B1'2. Finishing the secondary
school, students are to sit — among others — a standard state examination in English on
either Ordinary level (ALTE CEFR B1+) and/or Advanced level (ALTE CEFR B2+)!3.
Sadly, after 12 years of solely state education, the English command among the Pol-
ish graduates is generally poor. To pass the Ordinary Level, one needs to score mere
30% of the total points'*. The Advanced level does not have the passing requirement;
hence, it is just a formality. All the above proves the necessity to improve the system,
develop the EFL teaching techniques and strategies and — in the author’s view — revise
the approach to the EFL as such.

As the cultural-historical module bears incredible potential and educational value,
the above state of the matters in the Polish schools should urgently be changed. Such
a transformation may contribute to making learning much more exciting, involving and
motivating. Additionally, the module offers unbelievable freedom and joy of both learn-
ing and teaching.

Il. The research

The research investigated the student-teachers’ pre-, during- and post-university en-
counters with the cultural-historical module. It also monitored their attempts, successes
and challenges in the application of such contents during their lessons. The authors’ sur-
vey was carried out among the first-year, MA level, extramural, in-service teacher-stu-
dents attending the university between October 2010 and June 2018. The research was

" The System of Education in Poland 2017/2018, Polish Eurydice System, access 14November 2018,
https://eurydice.org.pl/wp-content/uploads/2017/10/Education-System-in-Poland 2017_2018_ EN.pdf.

12 Egzamin ésmoklasisty: jezyk angielski, Nowa Era, access 14. November 2018, https://www.nowaera.pl/
egzaminosmoklasisty/jezykangielski.

3 Egzaminy, jakie mozesz zdawa¢ na okreSlonym poziomie, access 14 November 2018,
http://www.jezykiobce.net/jezykiobce images/cms/474_tabelkal.pdf.

4 Nowa Matura z jezyka angielskiego, access 14 November 2018, http://www.angielski.e-matura.net/
nowa-matura#.
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based on questionnaires. The survey investigated and analysed in the paper considers
—exclusively — the 107 in-service teachers advancing their education to the Master’s level
as the research sample.

The questionnaire comprised of three parts:

e Part One aimed at collecting the general information on the teacher-students.

¢ Part Two was a diagnosis of the respondents’ so-far experiences with teaching,

interweaving or implementing the cultural-historical content in their work.
e Part Three regarded the potential future upgrades/improvements of the situation.

skokok

The survey was carried out among 107 in-service teachers, from 25 to 54. The first
part of the questionnaire consisted of five questions aimed at collecting the basic data.

1.1. As regards the respondents’ teaching experience, the group looked as follows:

How long have you been teaching (years)? Respondents (%/number)
0-2 38/41
3-5 31/33
6-10 21/22
11-15 10/11
Total: 100/107

The majority, 38%, constituted fresh teachers with limited expertise and little profes-
sional experience. It largely corresponded with the young age of the teacher-students.
Interestingly, the respondents spread quite evenly in the first two categories, i.e. 0-2 and
3-5 years of experience (correspondingly 38% and 31%).

Still, there happened teachers with significant professional experience of 610 years
(21%). Teachers with impressive (11—15 years) professional experience constituted 10%.
Such a make-up made the research sample reliable and varied at the same time.

1.2. Referring to the respondents’ professional status:

What is your professional status? Respondents (%/number)
Stazysta (trainee) 54/58
Kontraktowy (contract teacher) 34/36

12/13 (including 5 teachers teaching English and

Mianowany (full teacher) other subjects)

Dyplomowany (diploma teacher) none

Total 100/107
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Again, predictably, the teachers of the lowest professional status (trainees) made the vast
majority of the group (54%). On the other pole, there could be no diploma teacher among
the respondents. The status requires full professional qualifications — which the respond-
ents were in the course of acquiring. Yet, the group contained a number of contract teach-
ers (34%). Curiously, the research sample even contained 12% of teachers enjoying the
full teacher status. Such a status stratification, proved the reliability of the sample group
as well as provided interesting grounds for more general analyses.

1.3. As for the subjects taught:

What subject do you teach? Respondents (%/number)
English exclusively 85/91
English and other subjects 15/16
English and Polish 4/4
English and German 3/3
English and Russian 3/3
English and Geography 4/4
English and Biology 12

In the age of the cross-curricular teaching approach and interdisciplinary education, the
respondents had to be surveyed about the subjects they teach. Here, the vast majority
were exclusive English teachers (85%).

However, the remaining 15% were teachers of interesting background and profes-
sional profiles. They mainly came from linguistic backgrounds (teachers of Polish, Rus-
sian and German — respectively 4%, 3%, 3%). The remaining ones were Geography and
Biology teachers (respectively 4% and 1%).

Significantly, English was not the first choice of the teaching career in any of the cas-
es within the 15% teachers actively teaching English and the other subjects. Hence, they
had qualified in their subjects before they embarked on the EFL career.

1.4. The spectrum of schools the respondents were employed at:

What school do you work at (full-time or bigger part of your time)? Respondents (%/number)
Pre-school (age 3-6) 4/4
Primary school (age 7-13) 42/45
Junior secondary school (age 14-16) 38/41
Senior secondary school (age 17-19) 16/17
Total 100/107
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The senior secondary schools were represented by 16%, which may be explained with the
fact the school finishes with standard state final examinations on Ordinary and Advanced
levels (the Matura examination). As those determine the students’ further academic career,
senior secondary schools tried to select teachers already having a complete professional port-
folio. Such teachers qualify to be trained as final examinations examiners and supervisors.

The pre-schools are quite underrepresented; it stems from their non-compulsory
character, the age of pre-school students and the fact English became a compulsory sub-
ject within the pre-school curriculum in 2017'5. The change is likely to provide more
active pre-school teachers as extramural students.

1.5. As far as the location of the respondents’ schools is considered, the data looks as follows:

Where is your school? Respondents (%/number)
Village 11/12
Town (up to 40,000 inhabitants) 69/74
Bigger town/city (40,000-200,000 inhabitants) 19/21
Total 100/107

In the above respect, taking into consideration the realities of the area of the respondents’
residence and their university location, the stratification was predictable. The vast major-
ity of the teachers live and/or work in towns (69%). The second was a bigger town/city
(19%). Only 11% were teachers working in the village environment; in that case they
exclusively worked in primary schools.

Part Two was a diagnosis of the teacher-students’ so-far experiences with teaching,
interweaving and implementing the cultural-historical content in their work. The part
consisted of seven questions.

2.1. Regarding the respondents likes/dislikes towards the contents, the statistics look as follows:

Do/did you like LEARNING cultural-historical contents; why, why not?
Respondents (%/number)
(Multiple answers possible)
Yes (most common justifications): 54/58
Good experience 73/42
Interests 66/38
Possibility to understand the world better 57/53

15" Rozporzgdzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 30 maja 2014 r., zmieniajgce rozporzqdzenie
w sprawie podstawy programowej wychowania przedszkolnego oraz ksztalcenia ogolnego w poszczegolnych
typach szkol, Dziennik Ustaw RP, Warszawa, dnia 18 czerwca 2014 r., poz. 803, access 14 November 2018,
http://prawo.sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/WDU20140000803/0/D20140803.pdf
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No (most common justifications): 46/49
Bad experience 65/32
Lack of interest 36/17
Little practical 23/11

Total 100/107

The above point seems of utmost importance in the questionnaire as it proves two fun-

damental issues. First, more teachers like/liked learning cultural-historical content rather
than not (correspondingly 54% and 46%). Nevertheless, the difference is little, which
may mean the Polish English teachers are quite evenly split over the issue. Secondly, the

ultimately decisive factor why the respondents like/liked learning such contents or not

was the potentially good or bad experience (respectively 73% and 65%).

Again, the quality of teaching seems to prevail over anything else, regardless the

subject or its contents whatsoever. If teaching is carried out in an attractive, involving,

effective and practical way, what the subjects/contents actually are seems of secondary

importance.

2.2. As for the teaching the module, the data is:

Do you like TEACHING cultural-historical content and why, why not?

(Multiple answers possible)

Respondents (%/number)

Yes (most common justifications): 44/47
Lessons become more interesting 65/31
Good for self-development 59/28
Boredom/routine escape 36/17
Language and culture = imminent whole 44/21
Good motivator 60/28

No (most common justifications): 56/60
Over-packed curriculum 80/48
Little competence 78/47
Too little time 58/34
Little practical 35/21
Too much preparation 41/25

Total 100/107
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Here, the statistics are rather pessimistic. Only 44% like feaching the content, while
56% do not. Among the explanations supporting the culture and history application in the
EFL classroom, the main points were more involving lessons, self-improvement, escap-
ing dullness and effective motivation.

Sadly, among the sceptics, the prevailing points — predictable though — were little
competence (78), workload burden and lack of time respectively (41% and 58%) and
tight, inflexible curriculum (80%)'6. Understandably, in a situation in which the school
final examinations in English can be (and are) organized and carried out with the entire
avoidance of cultural and historical contents,!” numerous teachers point out little practi-
cality of such contents from the school/students’ perspective.

2.3. Referring to the time devoted to the contents, the statistics look as follows:

Do you devote any time during your lessons to the cultural-historical

. . 9
content in an aware, planned and systematic manner? Respondents (%/number)

(Multiple answers possible)

Most common answers:

On special occasions (e.g. Halloween, St. Valentine’s Day) 84/90
Difficult to say 78/84
Two-three times a semester (regardless special occasions) 19/20

The rationale behind the point was to establish how much/little aware and systematic
effort the respondents invest in the preparation of the cultural-historical contents. Typical
answers prove the definite majority resort to such contents on occasions (84%). Com-
monly, such an approach is conveniently supported in coursebooks and extra materials
available on big days.

Worryingly, the second most common answer was it was difficult for the respondents
to establish how much time they devoted to such contents in a planned and methodical
way (78%). It may suggest many of them, apart from the occasions and — theoretically,
some coursebook contents — rarely spare a thought to the cultural-historical content in
their teaching.

16 The above statistics seem quite universal. In other countries the proportions are similar; ¢f.: Maryam
Tafaroji Yeganeha and Hossein Raeesia, “Developing Cultural Awareness in EFL Classrooms at Secondary
School Level in an Iranian Educational Context”, 2nd Global Conference on Linguistics and Foreign Language
Teaching, Linelt-2014, Dubai, — United Arab Emirates, December 11 — 13, 2014, p. 541.

'7 For the Polish Matura final secondary school-leaving examination samples cf.: https:/cke.gov.pl/
egzamin-maturalny/egzamin-w-nowej-formule/materialy-dodatkowe/przykladowe-arkusze/jezyk-angielski-
poziom-podstawowy-i-rozszerzony/, accessed 11 Dec. 2018.
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2.4. In the respect of the respondents’ inspirations:

What inspires you to introduce cultural-historical content in your lessons?
Respondents (%/number)
(Multiple answers possible)

Most common answers:

special occasions (e.g. Halloween, St. Valentine’s Day) 88/94
coursebook suggestions 79/85
extra sources (e.g. the Internet teachers forums) 26/28
own interests 13/14

The sources of inspiration did not appear a surprise; however, the proportions did, to
a certain extent at least. The big days being the most direct inspiration (88%) seems ob-
vious. Yet, taking into consideration Poland and the Anglophone countries are not drasti-
cally different in this respect may prove the occasions are not too numerous. Hence, they
do not provide a sound basis to rest the regular teaching on such contents.

Somehow unexpectedly, the Internet does not seem to be the main inspiration provid-
er (26%); double surprisingly, that many of the respondents were quite young teachers,
thus, well-acquainted with modern technologies.

As teaching in Poland seems quite conservative, the position of coursebook is un-
shaken. The fact 79% respondents trust and rely on their coursebooks in the respect of the
books’ cultural-historical contents may be an excellent indicator to the Poland’s educa-
tional decision makers. The figure proves how big responsibility and opportunity could be
created if the coursebook providers were encouraged/asked/forced/motivated to increase
the proportion of the cultural-historical contents.

2.5. As for the opinion whether the time and attention devoted to cultural-historical content is
enough:

In your opinion, is the time and attention devoted to cultural-historical

jate?
content enough and appropriate? Respondents (%/number)

(Multiple answers possible)

Yes (most common answers): 32/35
ss receive enough knowledge, the rest can be found elsewhere by the 76/31
students

72/77

school cannot give everything curriculum is overloaded anyway

No (most common answers): 41/44

ss would gain a lot through more cult-hist. knowledge; yet pressure on

time, curriculum and examinations makes it impossible to add more 89/95
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No opinion (most common answers): 27/29
too many factors to enumerate 83/88
Total 100/107

Here, the fact 27% have no opinion appears worrying. The most common justification
that there is a combination of numerous factors for not having an opinion in the case has
at least two interpretations. One, the respondents in the category did not actually think
too extensively about the issue and many did not have any opinion and/or justification
for that whatsoever. Two, assuming there may, indeed, be so numerous factors, the issue
deserves further study.

The yes answers, on the level of 32%, suggest external limitation (the already-men-
tioned over-packed curriculum) and trust the students can — themselves — independently
find the contents if they are involved or determined enough. The latter — in the author’s
opinion — seems unlikely as the students may not realise what to search.

Even those in the no category (41%), wishing there were more such contents in their
EFL lessons do not sound overly positive. They commonly point out limitations such as
time pressure, examinations format and over-loaded curricula.

2.6. Another question concerned the value of the cultural-historical contents:

Do you consider cultural-historical content worthwhile in the EFL?
Respondents (%/number)
Rank its value 1-4 (1 — most valuable).
1. Most valuable 5/5
2. Quite valuable 62/66
3. Of supplementary value 27/29
4. Quite unimportant 6/7
Total 100/107

In the light of the data from 2.5, the findings in point 2.6 seem peculiar. They do not re-
flect the figures concerning proportion of time allotted to the cultural-historical content in
point 2.5. Although only 32% admitted the time spent on such content teaching is enough,
as many as 62% consider the cultural-historical content valuable.

Still, 27% regard such materials of purely supplementary or extra value. It suggests,
the contents may add colour to the EFL teaching-learning process; nonetheless, it does
constitute its fundaments.

Curiously, similar proportions consider the cultural-historical content vital (5%) and
unimportant (6%). It, suggests the issue is little controversial which may promise well
for the future development of the module within the EFL teaching-learning in the Polish
schools.
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2.7. The respondents also commented on what hinders/discourages them from the cultural/histori-
cal content application in the classroom:

What hinders/limits/discourages you (if anything) in your application of

. s N 9
cultural-historical content in the EFL lessons? Respondents (%/number)

(Multiple answers possible)

Most frequent answers:

Little expertise and confidence 79/84
Too much preparation outside the curriculum and course books 59/63
Little practicality of the contents in the school sense 52/56

In this respect, predictably — in the light of the previous findings — the respondents did
not feel self-confident and competent enough to introduce such contents in a bold manner
(79%).

The teachers would also welcome materials which would not demand from them
devoting too much preparation time (59%) as time — already — is a precious commodity
in the Polish educational system.

Last of all, more than a half (52%) did not see a practical justification for the in-
troduction of such contents within the current Polish educational system. It seems the
respondents were afraid the broader introduction of cultural and historical contents would
not translate directly into their students’ exam results. Hence, neither teachers nor stu-
dents would gain much if anything.

Part Three regarded the potential future upgrades/improvements of the situation.

3.1. The point concerned the potential need of extra training to upgrade the respondents’ knowledge
and skills as for the cultural-historical contents:

Do you feel the need for extra training in learning/teaching

0,
the cultural-historical content? Respondents (%/number)

Yes 66/71

No 16/17

Difficult to say /I do not know 18/19
Total 100/107

If so, in what forms and how frequently? (Multiple answers possible)

Most common answers:

Workshops once a semester 20/43
‘Workshops once a year 35/37
Yearly regular weekend trainings once a month 23/25
It depends on the price of the tuition, its conditions, weekdays/week- 20/21

ends etc.
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In the light of point 2.5, in which 62% respondents claimed the cultural-historical content
is quite valuable, the need to have some extra training in the respect — as expressed by
66% of the teachers — sounds logical and coherent.

However, what is more involving is zow the remaining 34% is split. Only 16% claim
they do not need such preparation. Yet, 18% respondents state they are undecided whether
they would welcome such an initiative in the first place. It may indicate they are either
unconvinced to the value and/or potential of such contents, or they are incapable of as-
sessing their own preparation to teach cultural-historical contents.

As the Polish teachers are quite pressed with time — frequently indicated in the survey —
workshops once a year (35%) or once a semester (40%) should not surprise. However, since
the worth and effectiveness of such a training (in)frequency appear doubtful, the additional
conclusion might be the teachers would treat such practice as an extra supplement to their pro-
fessional portfolio rather than an effective tool to gain and make a difference to their teaching.

Nevertheless, a substantial group of 23% declared their will to participate in a regu-
lar, extramural one-year course teaching them how to handle the contents. It sounds both
more serious and realistic in the sense of the true, broad introduction of the cultural-his-
torical contents to the Polish EFL teaching and learning.

Numerous busy teachers voiced their difficulty to declare themselves on the finan-
cial and time grounds. 23% claim they would need to have a clear offer with the prices,
sources of financing, times of meetings, their number and the course content before they
decide. Such an approach seems justifiable and reasonable; the Polish teachers — addi-
tionally to being time-pressed — are commonly overworked and underpaid. Likewise, the
quality of some trainings offered to them — in the sense of their practicality or application
in the classroom — does vary's.

3.2. The final question regarded what could encourage the respondents to introduce more such
contents in their lessons:

What would encourage you to introduce morecultural-historical content

i ?
in your EFL lessons? Respondents (%/number)

(Multiple answers possible)

Most common answers:

More self-expertise and confidence 82/88
Institutional introduction of such contents to the national curriculum 78/84
Making the contents were more useful/connected to the school needs 68/73
Less preparation outside the curriculum and course books 65/70

18" A common opinion expressed on various teacher’ forums. Cf.: 45minut.pl, Forum dla nauczycieli,
access 14 November 2018, http://www.45minut.pl/forum/search.php?keywords=szkolenia+. Gazeta Forum.pl,
access 14 November 2018, http://forum.gazeta.pl/forum/search,.html?&query=szkolenia+.
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As for the motivators, the definite majority needs more expertise and self-confidence
(82%). The institutional introduction (e.g. by the Ministry of Education) of such con-
tents to the national curriculum proves an effective extrinsic factor (78%). Obviously,
the postulate to make the cultural-historical content as tightly tailored to the school
and educational needs is strongly supported (68%). The fourth most common answer
was to provide teachers with as many materials as possible to minimise the prepara-
tion time.

skeskeosk

Concluding the research, the respondent group proved valid, representative and var-
ied. Part One demonstrated the surveyed represented a broad range of in-service teachers
in the sense of their:

e age * professional status * places of residence and work

* experience * school levels

Part Two provided exhaustive data concerning the respondents’ experiences, feel-
ings and views as for the cultural-historical contents as both teachers and — previously
— learners. The time allotted to the systematic teaching of such contents in their work
schedule appeared insufficient. The main inspirations to teach the cultural-historical con-
tents are special occasions and coursebook suggestions. It confirms the highly traditional,
conventional and conservative character of teaching such contents in Poland'®.

Another sad and concerning conclusion is not much more time can be devoted to the
analysed contents. It is owing to the packed curriculum, intense exam focus of the Polish
schools and the teachers’ current workload. However, the majority of the respondents
consider cultural-historical module as quite valuable and worthwhile.

The main limitations, or hindrance, in advancing the module the respondents see in
the teachers’ lack of expertise and self-confidence. Simultaneously, they postulate the
matter of time-consuming lesson preparation and, generally, too little time to meet the
requirements of the state curricula.

Part Three brought the conclusion the vast majority of the respondents do feel the
need for self-development in the context of the cultural-historical contents. However,
their opinions and suggestions as for how to upgrade their knowledge, master skills and
boost professional self-confidence vary significantly. The overall conclusion here was
everything regarding their decisions would depend on the offer in the respect of the mod-

19 Cf:: Si Thang Kiet Ho, op. cit., p. 73.
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ule. The respondents pointed out the issues of training prices, sources of financing, inten-
sity of the courses and places and dates of such initiatives.

lll. Cultural-historical module: What’s in it for English Teachers?

To become effective, successful specialists in teaching the cultural-historical module
within the framework of the English language teaching system in Poland, the teachers
need to clearly understand the benefits of their engagement in — first — themselves learn-
ing the module contents,?’ techniques and methods of passing the specific knowledge to
students and — second — the actual teaching the module. It must be emphasised English
teachers in Poland are rarely trained in teaching the cultural and historical knowledge?!.
It comes from the fact the specific methodology of teaching and learning such contents
has its roots in the cultural and historical/political /social studies??. Hence, the module
appears loosely (if at all) linked to the pedagogical-linguistic-didactic profile of the lan-
guage teacher training at most Polish universities?.

For teachers interested in its exploration, the module itself has a lot to offer. The
opportunity for self-education and intellectual development seems a prominent argu-
ment?*. In the times of busy teachers, increasing competition among schools, struggle to
attract students and effect-oriented education, those features seem a must and welcome
element?.

Another advantage behind making effort to broaden teachers’ education in the dis-
cussed sense is winning students’ respect. Commonly and regrettably, language teachers
at state institutions are perceived as earthbound grammarians, constantly drilling numer-
ous vocabulary and grammatical patterns. Therefore, changing the image and convincing
students their language teachers are actually knowledgeable intellectuals able to pass to
their students much more than mere tense use rules and lexical equivalents shall appear
an attractive option?®.

20° As for the actual contents of the module, ¢f.: Hemat Purba, “The Importance of Including Culture in
EFL Teaching”, Journal of English Teaching, Vol. 1, February 2011, p. 51.

2l Cf.: The syllabi of the teaching specialisation at the Polish universities and colleges. PWSZ Tarnow.
Access 22 November 2017, https://pwsztar.edu.pl/instytut-humanistyczny/filologia-angielska/syllabusy/.
Uniwersytet Zielonogorski. Access 22 November, http://www.wh.uz.zgora.pl/index.php/studia-i-studenci/
programy-studiow-ects/kierunki-studiow-2014-2015/195-studia-stacjonarne-ii-stopnia/633-filologia
-angielska. Uniwersytet Kazimierza Wielkiego in Bydgoszcz. Access 22 November 2017,
http://www.neofilologia.ukw.edu.pl/jednostka/instytut_neofilologii/fa.

22 See: Hemat Purba, op. cit., p. 46.

2 Ibidem.

24 José Aldemar Alvarez Valencia and Ximena Bonilla Medina, “Addressing Culture in the EFL Class-
room: A Dialogic Proposal”, Profile, Vol. 11, No. 2, 2009. ISSN 1657-0790. Bogota, Colombia, p. 167.

25 Hemat Purba, op. cit., p. 45.

26 José Aldemar Alvarez Valencia and Ximena Bonilla Medina, op. cit., p. 153.
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Moreover, the teachers’ engagement in improving their subject-matter knowledge as
well as methodology of teaching such issues can immensely improve the teachers’ own
command of the foreign language they teach. Frequently, teachers (especially from small-
er towns or villages) complained they feel alienated and lack the opportunities to practise
and maintain their own high level of the language. Most often, they work with the same
age and level students — usually up to ALTE CEFR B1; hence, the teachers’ own language
command may — and often does — deteriorate?”.

A further gain of mastering the cultural-historical component is the fact the module
provides a wealth of materials for hundreds of uniquely original, stimulating lessons?s.
That has two most-desired effects. First, it heads off professional burnout, so dangerous
currently to all professionals. Teachers constantly working with the same age and level
students constitute a group highly vulnerable to the negative and dangerous phenomenon.
Second, the inclusion of cultural and historical elements in the English lessons does con-
tribute to effective breaking the negative routines. By definition, a language lesson fol-
lows certain patterns which, if slavishly cultivated, with time, turn into unattractive, dull
and ineffective drills?. Introduction of the new contents and methods could significantly
improve the situation.

Finally, the module inspires language teachers to look for new approaches to various
aspects of their work. It could help them re-define their own job. The teachers can acquire
new skills and wholly innovative teaching strategies’®. Educationalists would become
more involved in the educational process and fully comprehend the nature and responsi-
bility of their work as well as the calibre of the effects of their efforts.

IV. Cultural-historical module: What’s in it for the EFL teaching?

To be effectual, every human activity needs a purpose and people need to know/
realise what the purpose is. The same applies to the introduction of the cultural-historical
module in the English language learning in Poland.

The most eminent argument for the module is it teaches critical thinking'. Through
working on materials concerning real events, phenomena, facts and figures students learn
to make decisions, evaluate critically and apply reasoning processes vital in their every-

27" A common concern continuously expressed by the author’s English Department MA extramural stu-
dents.

28 Will Baker, “Should Culture Be an Overt Component of EFL Instruction outside of English-Speaking
Countries? The Thai Context”, Asian EFL Journal, December 2003, p. 17.

2 Zoltan Dornyei, Magdalena Kubanyiova, Motivating Learners, Motivating Teachers: Building Vision
in the Language Classroom, Cambridge: CUP, 2013, p. 38-47.

30 Tbidem, p. 125-138.

31 Stella Cottrell, Critical Thinking Skills: Developing Effective Analysis and Argument. New York:
Palgrave Macmillan, 2005, p.2.
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day lives. That way, it contributes to making the language learners more aware individ-
uals; they become people of much fuller understanding of the world around them — the
overriding purpose of education2.

Another worthwhile advantage of the module’s implementation is the stimulation of
thought exchange through the creation of a genuine information gap. Students are pro-
vided with the — unique in a language class — opportunity to falk (and not merely to speak
a language), exchange views, challenge and discuss real and original concepts’®. A lot
of teaching and learning in language classes rests on artificially created materials which
— good and effective as they commonly are — do not fully cater for the lessons based on
discussing real rather than abstract notions**. Such an approach would make language
learning impressively more meaningful.

Also, the cultural-historical module provides an excellent opportunity to go beyond
the course book. In the digital era, in which books as such do not appear too attractive
to children and teenagers, it is becoming increasingly important to expose learners to
extensive and intensive multimedia teaching stimuli. It does not mean the postulate to
abandon the traditional, “old school” course books, whose value and usefulness is diffi-
cult to overestimate. However, all too often, teachers use the material in such books in
a most conservative, predictable and routinous way. That leaves little room for novel,
unusual, inventive, thus stimulating, contents and approaches®. The cultural-historical
module could effectively bridge that gap.

The current state education in Poland is — like any other aspect of teaching — heavily
bureaucratised. Teachers are frequently bound with numerous limitations imposed by the
presently valid curricula and syllabi*®. Not only is the material to teach too abundant for
the allocated time, but also the teachers are expected to rigidly stick to the sequence of
teaching units and their syllabi¥’. Interestingly, few language teachers seem to actually
understand how lucky and privileged they are within the system. As the language educa-
tion cannot be planned similarly to the way in which mathematics, physics, geography,
biology or history are, the English language syllabi are much freer as for the choice,
sequence and intensity of the teaching material. Contrary to their colleagues in other
subjects, English teachers can plan what, when, how and why to teach in a more liberal

32 Tbidem, p. 85-100. Tran-Hoang-Thu, Teaching Culture in the EFL/ESL Classroom, San Diego: Alliant
International University, 2010, p. 7.

3 Jeremy Harmer, The Practice of English Language Teaching. London: Longman, 1991, p. 1-10.

3 Cf.: PartI1 and Part I1I in Penny Ur, 4 Course in Language Teaching: Practice and Theory. Cambridge:
CUP, 1996.

35 Hemat Purba, op. cit., p.51-53.

3¢ On their proper role: Tran-Hoang-Thu, op. cit., p. 18.

37 Cf.: Podstawa programowa: Historia klasy IV-VIII. Access 22 November 2017, https://men.gov.pl/
wp-content/uploads/2016/11/podstawa-programowa-historia-klasy-iv-viii.pdf.
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manner3®. Such a specific nature of the subject allows language teachers to fully use the
freedom they truly have in the considerably restrictive Polish educational system. The
cultural-historical content can successfully support virtually any aspect of language learn-
ing, on every level and at every stage.

The already-mentioned trend to look for meaningfulness in education is easy to il-
lustrate in this respect. Applying the cultural and historical contents to the language les-
sons makes students realise something of fundamental nature. They notice their educators
teach them something. It is much more than just active practising the English language
through meaningless grammar/lexical drills. Especially, that some exercises are bound to
lack context, imagination and appeal. Thus, students and teachers treat them as a neces-
sary evil. In such conditions, it is difficult to expect learners would be overjoyed if asked
to do a considerable number of such drills*. The cultural-historical content adds meaning
and may generate greater interest in students than vocabulary/grammar activities*.

Yet another positive of the module is the possibility to exploit the course book mate-
rials to the full. The cultural-historical phase of a lesson may recycle the already used ma-
terial, the one to be worked on in the future or the currently being used one. It all depends
on the teachers’ and students’ creativity. Additionally, it also provides great guidance and
the welcome context to the decontextualized grammatical or lexical practice.

Predictably, if carried out in a consequent and attractive manner, such culturally-his-
torically focused classes (or their parts) would quickly and directly increase motivation to
teach and learn: a classical win-win solution. The school might become — at least in the
discussed respect — a place full of eager teachers and learners willing to invest their time
and effort in the mutual and expressive development.

Lastly, the discussed module is perfect for the use of modern technologies in and
outside the classroom. The opportunity to use multimedia, e.g. Microsoft Power Point
presentations, projectors, smartphones or working on the YouTube.com materials etc. is
manifold. Such an approach could reduce the students and educators’ frustrations with
the fact the Polish school is still behind the modern trends and combine the students’
everyday functioning (studded with electronic gadgetry) with meaningful learning and
teaching at school*!. Bridging the gap would contribute to the change of students’ — quite
negative — perception of school. It may become perceived more as a voluntary rather than
compulsory duty.

3 Podstawa programowa z komentarzami Tom 3. Jezyki obce w szkole podstawowej, gimnazjum i liceum.
Access 22 November 2017, https://men.gov.pl/wp-content/uploads/2011/02/men_tom_3.pdf.

3 Susan Halliwell, Teaching English in the Primary Classroom. London: Longman, 1992, p. 19-36.

40 Alba Olaya and Luis Fernando Gomez Rodriguez, “Exploring EFL Pre-Service Teachers’ Experi-
ence with Cultural Content and Intercultural Communicative Competence at Three Colombian Universities”,
PROFILE Vol. 15, No. 2, October 2013, Bogota, Columbia, p. 50.

4l Tran-Hoang-Thu, op. cit., p. 36.
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V. Cultural-historical module: What’s in it for learners?

The learners — the crucial link in the educational system — can benefit most from the
module energetic introduction in the language learning®?. The observation which comes
first is such a content could effectively break the classroom boredom. Unattractive, repet-
itive and drudging lessons are most frequently listed as the main reasons why students do
not like, value or respect school. Bringing a sense of meaning to learning would, most
certainly, make students more engaged in their language lessons. As there would con-
stantly be something new and stimulating during the lessons, so much more difficult to do
with mere grammar and vocabulary, the matter of monotony could be effectively handled.

Another — impossible to overestimate — point is the cultural-historical module en-
riches students far beyond the mere development of their language tuition**. And it is not
just about becoming somebody of encyclopaedic knowledge used to impress others. Far
from that; the cultural-historical approach seems to have a number of entirely practical
applications®. Firstly, it is turning out more and more essential nowadays as becoming an
effective communicator — on a relatively low language level — is not the point any longer.
The growing advancement, in practically every walk of life, enforces becoming more and
more of a language expert*.

Presently, people do not learn languages simply for tourist purposes, to have a con-
versation with a hotel receptionist, ask the locals the way or order food at a restaurant.
An increasing number of young people develop dreams and ambitions to study or work
abroad. In either case, a high level of language competence is essential®’. It seems incom-
parably easier to teach students to the desired levels with materials which would not only
equip them with the expected language command, but — simultaneously — provide them
with the knowledge and understanding of the countries in which they plan, want or will
have to spend a considerable part of their adult lives. In other words, the cultural-histori-
cal module in the language education may significantly improve their future perspectives,
comfort and quality of life*3.

Such an approach has a number of supplementary benefits. Aside anything else, the
cultural-historical educational background improves and broadens one’s general knowl-
edge. Hence, it contributes to better educational results, offers a fuller use of the educa-

42 Naima Afrin, op. cit., p. 73.

4 Aleksandra Postota, Strefa nauczyciela: Dlaczego polscy uczniowie nie lubig szkoly? wyborcza.pl,
25 maja 2018, access 14 November 2018, http://wyborcza.pl/7,157035,23434317,dlaczego-polscy-uczniowie-
-nie-lubia-szkoly.html?disableRedirects=true

4 Maryam Tafaroji Yeganeha and Hossein Raeesia, op. cit., p. 535

45 José Aldemar Alvarez Valencia and Ximena Bonilla Medina, op. cit., p. 159.

46 Jim Scrivener, op. cit., p. 61-78.

47 Hemat Purba, op. cit., p. 47.

4 Abdellah Benahnia, op. cit., p. 8.
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tional facilities and opportunities; it is also easily applicable in other subjects*’. That may
involve students in their education through various projects, festivals or exhibitions. The
extra advantage here would be the promotion of the pro-social behaviours, spirit of com-
munity and self-identification with the class, school etc. Analogically to the teachers, the
learners would find it easier to generate better, and longer-lasting, motivation to learn®.

Finally, teaching culture and history through the modern multimedia may make ex-
tensive use of the smartphone technologies. That aspect is also vital as, currently, numer-
ous schools simply ban, reduce or ‘oppress’ the smartphone use and their educational
application on the school premises rather than promote it. Such a strategy seems a lost
cause since smartphones have already become an integral part of the youths’ lives. Thus,
the cultural-educational module might contribute to improving the situation in a more
effective and pro-educational way. Such a change would certainly be welcome by the
learners; it could strengthen the positive image of school in the students’ collective aware-
ness. It would be directly reflected in the lesson attendance, participation in classes and
level of involvement.

VI. How to promote the cultural-historical module

To implement the module in the regular English language syllabus and enjoy the
above analysed positive effects, the introduction needs to be undertaken in three direc-
tions. All the three subjects of education, i.e. schools, teachers and learners should — con-
currently — be made aware of the potential benefits of the enterprise.

VI. 1 The module’s practical introduction in schools

One of the strategic challenges Polish schools are contemporarily facing, regardless
the level of education, is the question zow to attract more students and increase the level
of teaching-learning. Making the school decision makers (e.g. the principals) aware of
the advantages the module may certainly bring the realisation how attractive such an
approach might be for the schools’ portfolio. In the times of the constant struggle for
students, schools are forced to mark their presence and promote their offer during various
educational fairs, learning festivals and promotional actions. If presented in the right
way — clearly explaining the benefits — the module would make a school’s offer more
attractive.

Another matter worth consideration on the school level is the fact the training and
knowledge in the culture and history of the Anglophone world may bring precisely

4 Tbidem.
30 Will Baker, op. cit., p. 8.
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measurable results. In an obvious way, each school is, interested in having students
succeeding at contests, competitions etc. Many of such events already include the cul-
tural-historical components®'. Good preparation in this respect boosts chances of the
school’s students to succeed. That can mean more students of such a school qualified
for the higher-level stages of the contests, more finalists and laureates. Additionally, the
module may contribute to students’ successes in other, non-language contests, e.g. histor-
ical or geographical ones. The more finalists and laureates in as many fields as possible,
the better the schools’ reputation and its prestige. It seems a strong argument for parents
considering the choice of school for their children.

Moreover, while working on the cultural and historical contents students experience
the genuine information gap, they feel the need to converse and discuss matters2. It guar-
antees better and more thorough command of English, good fluency, precise vocabulary,
effective language understanding, advanced writing and argumentative skills. As all the
above could be proved through students’ numerous school and competition successes, the
parents concerned about their children’s command of the English language will certainly
pay attention to such schools®*

All the above benefits naturally stem from the effective, motivating and open teach-
ing. They instantly translate into the teaching success of the school. Hence, the school
may soon be perceived as the cutting edge in modern, successful teaching-learning pro-
cedures. Consequently, the schools implementing the cultural-historical module may be
looked up to by others, appear pioneers and originators of brand-new teaching qualities.
Undoubtedly, such a label would contribute to the school’s popularity, standing and more
students.

VI. 2 The modules’ practical introduction among teachers

Teachers appear the focal element of the initiative. As remarked at the beginning, nu-
merous ELT educators in Poland either do not know much about the culture and history of
the Anglophone world, or do not feel competent or willing enough to teach it. Therefore,
the project has to start with providing teachers with examples, models and scenarios to
create the appropriate vision of what the cultural-historical module is all about. Such ma-

S Zakres wiedzy i umiejetnosci wymaganych na poszczegdlnych etapach konkursu i wykaz litera-tury
obowiqzujqcej uczestnikow oraz stanowiqcej pomoc dla nauczyciela, Matopolski Konkurs Jezyka Angiel-
skiego dla uczniéw szkot podstawowych wojewodztwa matopolskiego w roku szkolnym 2018/2019, access
14 November 2018, https://kuratorium.krakow.pl/wp-content/uploads/2018/07/mkja-na-str.-1.pdf. Regulami-
ny konkursow przedmiotowych, access 14 November 2018, http://ko.poznan.pl/rodzice_uczniowie/konkursy
_olimpiady_turnieje/konkursy przedmiotowe/2018/09/regulaminy-konkursow-przedmiotowych-2/.

52 Luis Fernando Gomez Rodriguez, op. cit., p.178-179.

33 Abdellah Benahnia, op. cit., p. 6.
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terials could demonstrate what and how to teach in the module, what options the class has,
what means to use and how to manage/administer the students’ efforts successfully. That
would strengthen the teachers’ confidence in themselves, their subject and knowledge®*.

Simultaneously with the above, there appears a need to provide extra — easily
available — teacher training in both the contents and methods of teaching the cultural-his-
torical module®®. That would equip the teachers with the necessary knowledge of the
subject matter as well as how to fruitfully use it. There are numerous institutions, firms
and organisations competent to provide such training. It can be carried out by the Poland’s
Ministry of Education, provincial educational boards or district examination boards.

Also, the training can successfully be provided through outsourcing provided by
commercial companies, e.g. ELT course book publishers as they have extensive experi-
ence in covering such issues worldwide. Other service providers may be the professional
“guilds” involved in the ELT or academic research of the cultural and historical matters,
for instance the Polish Association of the American Studies, Polish Association for Stand-
ards in English, Polish Association of Canadian Studies and many others.

Other highly reliable sources of teaching materials, experts and welcome initiatives
may be — and already are — the Anglophone countries’ embassies and cultural institutions
(e.g. the British Council)®*¢. They have significant experience in the respect and seem
enormously interested and involved in the promotion of the Anglophone countries’ cul-
ture, history, life and institutions>”-

On the level of the regular, standard teacher training at universities, it seems advisa-
ble to consider broader and more extensive development of the cultural-historical module
for the students of the ELT specialisation at the linguistics and philological departments3s.

VI. 3 The modules’ practical introduction among learners

Perhaps the most effective manner to convince learners to engage in the cultural-his-
torical module in their language education is to demonstrate to them as many practical
applications of such gained knowledge as possible — preferably outside the classroom
and school as such®. Certainly, the learners will appreciate the perspective of winning
contests and improving their language command in natural ways.

3 Zoltan Dérnyei, Magdalena Kubanyiova, op. cit., p. 147-156.

35 Will Baker, op. cit., p. 18.

3 (Cf.: Maryam Tafaroji Yeganeha and Hossein Raeesia, “Developing Cultural Awareness in EFL Class-
rooms at Secondary School Level in an Iranian Educational Context”, 2nd Global Conference on Linguistics
and Foreign Language Teaching, Linelt-2014, Dubai, — United Arab Emirates, December 11 — 13,2014, p. 540.

37 The initiatives of the US Embassy in Warsaw, Poland is especially worth emphasizing in this respect.

38 At the author’s university, the cultural-historical specialization within the Department of English is
becoming more and more popular among students.

3 Jim Scrivener, op. cit., p. 324-332.
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Yet, even more so, they may like the fact the involvement in exchanges, international
projects and establishing own connections can translate into invaluable future academic
or professional advantages. Watching Anglophone films and/or listening to such music
will become a fully aware and conscious activity, with the comprehension of the matters
addressed by the artists. Assuredly, that brings a lot of self-confidence and satisfaction on
multiple levels.

Unfortunately, the article size does not allow to analyse and exemplify the wealth of
the real-life applications of the cultural-historical knowledge. To name but two instances,
when the learners become aware of the gradual development of the rock’n’roll and rock
music from the 1950s to 2020s, the progress of the subgenres and trends within the music,
the main performers etc, they find it so easy to hear and see all the influences — musical
and non-musical alike — which have shaped their current rock idols. Similarly, following
the rise and decline of the British Empire, comparing and contrasting it with the other
ones, the students acquire a fuller understanding how and why certain countries in history
need to become hegemons and — even more so — why the other countries need them even
more in that function.

The knowledge of the Anglophone world may prove useful to the learners planning
educational and professional careers in those countries. Making the learners aware of
the local customs, habits, culture etc. leads to better knowledge, thus, stronger self-con-
fidence. That may — enormously — contribute to their skill of getting around the Anglo-
phone world®°.

Finally, teaching and learning the cultural-historical module imminently requires
doing projects, research, browsing the Internet sources and contacting people and insti-
tutions in the Anglophone countries and elsewhere. That may contribute to establishing
long-lasting and fruitful contacts®!. Such a process might radically change/improve the
future academic and professional careers of the young Poles.

Conclusions

In summary, the cultural-historical module within the framework of the Polish EFL
teaching is understood as the component responsible for providing students with the com-
prehension and data regarding the Anglophone world’s past and present. The module’s
elements are commonly present in the coursebooks; yet, the Polish teachers of English
seem to either underrate or neglect the contents’ potential.

Quite commonly, the reason is the bad experience on the part of both teachers and
students. They perceive cultural-historical content as abstract, boring and impractical

0 Alba Olaya and Luis Fernando Gémez Rodriguez, op. cit., p. 51. Cf.: Hemat Purba, op. cit., p. 47.
6! Luis Fernando Gomez Rodriguez, op. cit., p. 179.
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memorisation drills. Therefore, if the module is taught/learnt at all, it is all too often done
in an unattractive, conventional way — lacking passion and confidence.

The above was established through the survey carried by the author (2010-18)
among 107 extramural English Philology MA students (in-service teachers). Part One of
the survey collected the basic data to create the appropriate research profile of the group.
Part Two was a diagnosis of the past and present experiences of the teacher-students as re-
gards both learning and teaching the cultural-historical contents. Part Three was aimed at
receiving potential suggestions expectations or upgrades to improve the current situation.

The overall conclusion from the research is the cultural-historical module within the
Polish EFL teaching is urgently needed. Its implementation and consequential expansion
on all the educational levels in the Polish schools would have three main beneficiaries:

* English teachers * EFL teaching as such * Learners

The module’s implementation appears highly beneficial for teachers. Once they real-
ised the benefits and learnt the contents and techniques of teaching the module, the teach-
ers would appreciate the great opportunity for self-development — a necessary requirement
in the modern school environment®?. Additionally, the module would straightforwardly
win the learners’ respect. Students could perceive their educators as knowledgeable indi-
viduals rather than impractical and dull grammarians. Moreover, the module’s application
is a splendid chance for the teachers to upgrade, improve and/or maintain their own level
of the L2 command. The wealth of involving, genuinely curious lessons would immense-
ly contribute to eradicating the unwelcome lesson routines. Finally, the introduction of
the module, in a longer perspective, may provide teachers with a novel understanding of
their roles, effectively heading off the danger of professional burn-out.

Along with the positives for teachers there are numerous rewards of the module’s im-
plementation for the EFL in Poland as such. First, working on cultural-historical materials
involves assessment and analysis. Thus, it fosters critical thinking skills and independent
learning in both teachers and learners. As real, original materials are used, they stimulate
thoughts exchange and create the genuine information gap®?. Additionally, it is a great op-
portunity to reach beyond the coursebook in a truly meaningful way. Doing research and
making projects requires the use of modern technologies and the Internet as purposeful
tools rather than gadgets or toys

As the Polish educational system is heavily bureaucratised, teachers do not enjoy
much freedom in the choice of the contents and sequence of the material they teach. With

2 Alba Olaya and Luis Fernando Gomez Rodriguez, op. cit., p. 62.
0 Tbidem, p. 52.
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the English teaching the situation is unique and more liberal. The module — if properly ap-
plied — offers incredible freedom and flexibility. Also, the module could contribute to the
proper understanding why and what for the L2 is taught/learned at school. As a language
is always a tool or a skill, it always needs to be taught and learned meaningfully, thus, the
module suits the need perfectly®.

Lastly, the module offers a chance to use the coursebook material to the full — re-
cycling both forms and contents on specific demand of the class, teachers, school, etc.
Needless to say, the meaningful contents, taught in an attractive and effective way, with
the conviction the learned material is meaningful and hands-on, strengthens the learning
and teaching motivation and takes it to another level.

The module has a lot to offer the learners. First and foremost, cultural-historical
contents effectively reduce boredom — the all-too-common killer of any learning process.
Studying such materials would make the learners — with time — not mere communicators
in L2 but genuine L2 experts who use the language appropriately in its proper cultur-
al-historical contexts®. It is certainly vital in effective, advanced communication®®,

Such an approach to the module would make it possible for the students to capitalise
on the knowledge gained that way in all the other subjects. It would make the learners
frequently participate in various projects, festivals, etc. It would promote pro-social be-
haviours and foster the community spirit.

Finally, the intensive and extensive work on cultural-historical materials can make
a perfect use of the students’ smartphones. The devices — being a constant nightmare for
the school authorities worldwide — could turn into a ‘positively indispensable’ and useful
teaching aid.

In the light of the above observations, the module’s implementation should be pro-
moted in three main directions: in schools, among teachers and learners. The school de-
cisionmakers on all levels need to be convinced and made aware how much the module
could improve the teaching standards and in how many respects. The module would make
the offer of a given school more attractive, which — in the times of increasing educational
competition is a harsh reality — would certainly provide the school with more well-moti-
vated students.

Consequently, successful students — participating and winning all sorts of contests
and competitions — would lay foundations for the school’s prestige and good reputation.
Additionally, the rapid improvement of the students L2 command would certainly be no-
ticed by the parents/sponsors of education. That would directly translate into the school’s
promotion and status, bringing the school the label of a pioneer.

4 Cf.: Sehibi Mimoun and Mellouk Youcef, op. cit., p. 55.
5 Alba Olaya and Luis Fernando Gémez Rodriguez, op. cit., p. 50.
% Hemat Purba, op. cit., p. 45.
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To promote the module among the Polish teachers of English — not overly confident
and expert in the field — the step needs to be well-planned and prepared. First, teachers
need to be demonstrated what the appropriate standards of teaching the module are. They
need to be prepared to maintain the proper level of both the content and teaching it.
Appropriately prepared lesson scenarios, models and assistance would — in the longer
perspective — strengthen the teachers’ self-assurance and expertise.

Simultaneously, the well-planned, practice-oriented in-service teacher training is
a must. It can/should be offered by as many — competent in the field — bodies as possible,
Poland’s Ministry of Education, professional guilds, teachers’ associations, university de-
partments etc. Also, on the level of college/university teacher preparation, the module’s
application should be systematically broadened. The teachers-to-be need to leave the uni-
versity with the knowledge and skills to effectively pass the content to their students.

As for the promotion of the module among the students, it will defend itself perfectly
once they notice and understand how practical such a knowledge may be and how to
use in effectively in all aspects of their lives. That would turn into significantly richer
understanding of the students’ lives and motivate further on. Such an approach would
offer new, broad and promising opportunities of studying, professional careers and fuller
personal life.
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The Cultural and Historical Elements in the Foreign Language Teaching and Learning:

the Polish Perspective

Summary: The article calls for a thorough revision of the cultural and historical content of English language
curricula at all levels of the Polish educational system. The benefits of coordinated and well-managed lan-
guage education based on cultural and historical content are outlined. The article is based on the author’s
research into part-time university students who are English language teachers, as well as the cultural and
historical background knowledge imparted during English classes. The study was conducted at the De-
partment of English Studies of the University of Warmia and Mazury in Olsztyn in 2010-2019. The article
expounds the reasons behind students’ and teachers’ reluctance towards incorporating cultural and histori-
cal content into English language curricula. The benefits stemming from cultural and historical background
knowledge for teachers, students and foreign language teaching in general are discusses. Based on these
observations, the last part of the article explores the most effective methods for promoting, introducing,
implementing and developing teaching modules that incorporate cultural and historical knowledge. Culture
and history-related content would undoubtedly increase the attractiveness and efficacy of language pro-
grams, promote competence development (linguistic, extra-linguistic, and general) among students and

teachers, increase motivation in the learning and teaching process, and deliver tangible benefits for schools.
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Dziatania 1 Dywizji Piechoty Legionéw
we wrzesniu 1939 roku w relacji
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Streszczenie: Prezentowany materiat stanowi relacje z dziatan bojowych 1 DP Leg. w kampanii
1939 r., sporzadzong w 1946 r. przez pptk. dypl. Henryka Pohoskiego, bedacego w czasie kampanii,
w stopniu kapitana dypl., oficerem operacyjnym w sztabie dywizji. Relacja rozpoczyna sie z chwilg ogto-
szenia alarmowej mobilizacji w dniu 24 sierpnia 1939 r. Przedstawione zostaty czynnosci mobilizacyjne
i transport dywizji w rejon Matkini i Ostrowi Mazowieckiej oraz koncentracja w rejonie Dtugosiodta. Zasad-
niczg czescig relacji jest opis walk stoczonych przez dywizje w obronie Narwi pod Puttuskiem, a nastep-
nie Bugu pod Wyszkowem, skad dywizja zostata odwotana rozkazem Naczelnego Wodza i skierowana
na potudniowy wschod. W trakcie odwrotu nastgpit zwycieski boj 6 pp Leg. o Katuszyn, a nastepnie po
ciezkich walkach w rejonie Seroczyna, Wodyni, Woli Wodynskiej oraz Domanic, nastgpito rozbicie dywi-
Zji, po czym przestata ona istnie¢ jako petnowartosciowa wielka jednostka Wojska Polskiego. Ostatnim
elementem relacji jest opis reorganizacji dywizji, polegajacej m.in. na wigczeniu w jej sktad zotnierzy
z rozbitej 3 DP Leg. oraz walki w tzw. drugiej bitwie pod Tomaszowem Lubelskim, w ktorej jednostka
ulegta ostatecznej zagtadzie. Relacja Henryka Pohoskiego konczy sie na krétkim opisie tejze bitwy, po

ktérej autor trafit do niemieckiej niewoli.

Stowa kluczowe: Kampania 1939 r., 1 DP Leg., gen. Wincenty Kowalski, GO ,Wyszkow”, walki
w obronie Puttuska, walki w obronie Wyszkowa, béj o Katuszyn, walki w rejonie Seroczyna, Wodyni, Woli

Wodynskiej i Domanic, Front Pétnocny, druga bitwa pod Tomaszowem Lubelskim

Istota rozkazu Naczelnego Wodza byta nastgpujaca: Zostaje utworzona Grupa Ope-
racyjna w sktadzie 1 DP, 33 DP, 41 DP i Mazowiecka Brygada Kawalerii, z zadaniem
broni¢ linii Bugu na odcinku od ujécia Bugu do Narwi az po m. Brok wlacznie. Dowodca
GO zostal wyznaczony generat Przewlocki, ktory przybedzie w terminie pozniejszym.

'CAW, sygn. 1X.2.2.10, maszynopis 1946 r.
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Do czasu jego przybycia obowigzki dowddcy GO na peli¢ dowddca 1 DP, gen. Ko-
walski. Rozkaz konczyt si¢ zdaniem: ,,W wypadku ostatecznym cofa¢ si¢ w ogolnym
kierunku na Biatg Podlaska” (tego ostatniego zdania oczywiscie w rozkazie dla dywiz;ji
nie powtarzatem).

W tym tez czasie doszed! nas analogiczny rozkaz generata Przedrzymirskiego, do-
wodcy Armii, ktory dzielit nastgpujaco odcinki obronne:

Mazowiecka BK — Narew i Bugonarew do Michalin (wlacznie), Niegow.

1 DP — dalej na wschod do m. Branszczyk (wytacznie) i rzeczka Liwiec.

41 DP — dalej na wschod, az po Poreba Srednia (wylacznie), Brzuze (wlacznie).
33 DP — dalej na wschod po m. Brok (wlacznie).

1 DP zostaje wzmocniona pociggiem pancernym i kompaniag balonowa.
Stacja zaopatrzenia Ttuszcz, gdzie pobra¢ dwie jednostki ognia. Mp. Dowddey
Armii — Rembertow.

Ostatnie zdanie tego rozkazu brzmiato inaczej niz w rozkazie Naczelnego Wodza:
,»W wypadku ostatecznym cofac si¢ na Minsk Mazowiecki”.

Jak wida¢ z tego rozkazu, dowddca Armii wchodzit w kompetencje dowddey GO,
dzielac odcinki migdzy wielkie jednostki — mozliwe, ze wynikalo to z nieobecnosci gen.
Przewlockiego. W owym czasie zresztg nie zastanawiatem si¢ nad tym.

W swojej decyzji generatl Kowalski podat:

1. Przedni skraj pozycji oprze¢ o m. Kamienczyk i m. Latoszek oraz las
Drogoszewo. Gtéwny wysitek obrony w rejonie Latoszek. Lewe skrzydto
dozorowa¢ szwadronem kawalerii dywizyjnej, wzmocnionym dywizyjna
kompania ckm.

2. Stworzy¢ silny odwod w sktadzie 5 batalionow, pod dowodztwem dowodcy
piechoty dywizyjnej, ptk. Filipkowskiego, nastawiajac go przede wszystkim do
dziatania na korzys$¢ odcinka kawalerii dywizyjnej.

3. Artyleria: 5 1 6 pp otrzymuja po dyonic artylerii lekkiej jako bezposrednie
wsparcie. Dyon artylerii lekkiej i dyon artylerii cigzkiej, jako grupa ogdlnego
dziatania, wzmocni dziglanie artylerii bezposredniego wsparcia oraz przygotuje
wsparcie dzialania odwodu dywizji.

4. Gotowos¢ obrony osiggnac na godzine 18:00.

Tu musz¢ poda¢, ze ogolne dane o naszym zadaniu obrony Bugu i odcinku nam
powierzonym juz nam byly podane dnia 6 wrze$nia w nocy, a dowddca artylerii dywi-
zyjnej, pptk Czerwinski, dnia 7 wrzes$nia, juz przeprowadzil zwiad terenu na polecenie
dowddcy dywizji i przedstawil mu projekt przebiegu przedniego skraju pozycji. Projekt
ten nie zostat zreszta w catosci akceptowany i generat postanowit wysunaé przedni skraj
miedzy miejscowosciami Latoszek—Kamienczyk az prawie pod samg rzeke, podczas gdy
pptk Czerwinski opierat go o lasy w rej. szosy Wyszkow—tochow.
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Dla zyskania na czasie wrysowuj¢ tylko rozmieszczenie obronne na celofanie pokry-
wajacym mape 1:100.000 i jade do dowodcow putkow i dowddcy szwadronu kawalerii
dywizyjnej. W tym czasie dowddca piechoty dywizyjnej zajmuje si¢ odwodem, a dowod-
ca artylerii dywizyjnej — grupa artylerii ogolnego dziatania. Dowddca artylerii dywizyjnej
wydat wtedy rozkaz, nakazujacy kazdej baterii przygotowanie czterech stanowisk zapaso-
wych. Zmiana stanowisk miala nastgpowac automatycznie, z chwilg kiedy artyleria nie-
przyjaciela rozpoczynata wstrzeliwanie si¢ w stanowiska zajmowane przez dang baterie.
Nalezy tu podkresli¢, ze decyzja ta uratowata nasza artyleri¢ od cigzkich strat. Sam ogla-
datem straszliwie zorane nawatami artyleryjskimi stanowiska naszych baterii, przy czym
nawaly ktadly si¢ z reguly w kilka minut po opuszczeniu stanowisk przez dana baterig.

Przekazuj¢ dowddcom putkow rozkazy generata dodajac, ze rozkaz na pismie otrzy-
majg pézniej. Zawiadamiam ich, ze general przeprowadzi inspekcj¢ gotowosci obrony
0 godz.18:00 i podkreslam, ze do tego czasu powinny nicodzownie by¢ wykopane rowy
o pelnym profilu. Zawiadamiam ich rowniez, ze o godz.12:00 odbedzie si¢ odprawa do-
wodcow putkow w sztabie dywizji. Dowddey kawalerii dywizyjnej wyjasniam dodat-
kowo, ze obrona jego odcinka ma si¢ opiera¢ na sieci powigzanych zapér ogniowych,
przydzielonych 12 cig¢zkich karabinéw maszynowych.

Okoto 10:00 rozkazy juz sg przekazane. Jadg jeszcze na most, gdzie przekonuje sig,
ze wszystko jest w pogotowiu. Oddziaty i uchodzcy ptyng nadal. Dziatanie lotnictwa
nieprzyjaciela jest slabe. Nasze ubezpieczenia na przedpolu melduja, ze s3 nadal bez
stycznoS$ci z nieprzyjacielem. Wysytane przez nie patrole rowniez nie napotkaty oddzia-
16w nieprzyjaciela.

Powracam do sztabu i opracowuje¢ rozkazy do obrony.

O g0dz.12:00 przybywaja dowddey na odprawe, w czasie ktorej general omawia
z nimi czekajaca nas walke obronng. Najwiecej troski sprawia dowddcom mata ilo§¢
posiadanej amunicji, totez prosza o jej zwigkszenie. Po odprawie, na ktorej wreczylem
dowodcom rozkazy na pismie, przybywa do sztabu ptk Karcz, dowddca Mazowieckiej
BK. General omawia z nim zadanie brygady, zadajac aby w nocy zostat wykonany wy-
pad putkiem ulandéw w ogdélnym kierunku na szos¢ Puttusk—Wyszkéw. Ptk Karcz wyraza
natychmiast zgode. Pulk pojdzie i wrdci brodami. Nastepnie generat zezwala brygadzie
zej$cie z ubezpieczenia i przejscie na swdj odcinek obronny.

Okoto godz.17:00 ruch na moscie prawie zamiera. Mazowiecka BK juz przeszta
przez most. Zostaje roéwniez Sciggniety I11/6 pp, bedacy na czacie. Po jego zejsciu mosty
zostaja wysadzone w powietrze. Most kolejowy ma dwa przesta zwalone do rzeki. Z mo-
stu szosowego (byt to most drewniany), zostaty jedynie kikuty pali, wystajace na kilka
centymetréw nad wodg.

O tej porze bateria armat 105 mm rozpoczyna ogief ngkajacy z mapy na szos¢ z Put-
tuska. Pojawiaja si¢ tez niedlugo patrole niemieckie. Bateria haubic 155 mm otwiera
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ogien, powoli dolaczaja si¢ baterie lekkie. Lotnictwo nieprzyjaciela przeprowadza nalot
bombowy. Padaja tez bomby zapalajace w las, ktory w kilku miejscach zaczyna sig¢ palic.

0O godz.18:00 generat przeprowadza inspekcje obrony, ktéra w zasadzie jest juz goto-
wa, pomimo pewnych brakow. Najwazniejszym jest niech¢¢ zotierzy do kopania rowow
strzeleckich. Przewaznie wystarcza im wykopanie jakiego takiego dotka. Generat naka-
zuje dowodcom dopilnowanie poglebienia rowow do petnego profilu stojac, podkreslajac
ze spodziewa si¢ twardej walki i gwaltownego ognia ze strony nieprzyjaciela.

Po powrocie pytam kpt. dypl. Ortowskiego, kwatermistrza dywizji, czy juz odebra-
liSmy zaopatrzenie w amunicj¢. Odpowiada mi, ze stacja Ttuszcz zostata zbombardowa-
na przez lotnictwo nieprzyjaciela, a pociag wiozacy dla nas 2 jednostki ognia, wylecial
w powietrze. Juz zwrdcit si¢ do Armii o podestanie amunicji, przynajmniej dla artylerii.
Poza tym, poniewaz dywizyjne kolumny taborowe byly na stacji w czasie bombardowa-
nia, oczywiscie wpadly w panike i uciekly, totez obecnie jest zajety ich zbieraniem. Z dal-
szej z nim rozmowy wynika, ze w oplakanym stanie sg przygotowania stuzby sanitarne;.
W braku szpitala polowego ranni nie mogg liczy¢ na zadna powazng opieke lekarska.

Przed wieczorem Kwatera Gtéwna zostaje przeniesiona do m. Ga¢ (I rzut), podczas
gdy II rzut Kwatery Gtéwnej odchodzi w glab (zdaje si¢, ze do m. Przykory). Wieczorem
podaje telefonicznie do Dowodztwa Armii meldunek sytuacyjny.

Noc z 8 na 9 wrzes$nia mija wzglednie spokojnie. Z odcinka 6 pp melduja o przepra-
wieniu si¢ brodem w nocy baterii artylerii lekkiej z 41 DP, ktora juz nie zdazyla na most
i byla uwazana za stracong. Przed $witem artyleria niemiecka otwiera ogien gwattowny-
mi nawatami, na ktéry z r6wng gwattownoscia odpowiada naszych 11 baterii oraz artyle-
ria pociggu pancernego. Zaczyna rwac si¢ sie¢ tacznosci drutowej naszej artylerii ogolnego
dziatania. Odnosimy wrazenie, ze Niemcy poza lotnikiem kierujacym ogniem, dysponuja
dobrze wyszkolonymi bateriami pomiaréw artyleryjskich. Glowny wysitek ognia artyle-
rii przeciwnika kladzie si¢ na odcinek 5 pp, skad meldujg o stratach w zabitych i rannych.
Nieprzyjacielska piechota zajmuje stanowiska przede wszystkim licznymi automatycznymi
armatkami piechoty, z ktorych bije pociskami smugowymi do wykrytych gniazd ckm. Mel-
dowane sg straty w karabinach maszynowych na odcinku obronnym Kawalerii dywizyjne;.

Okoto potudnia obserwacja I dyonu artylerii lekkiej (grupa ogdlnego dziatania), wy-
kryta przygotowania niemieckiego sprzetu przeprawowego w m. Rybno. Na polecenie
dowddcy artylerii dywizyjnej, znajdujacego si¢ na punkcie obserwacyjnym, obtozono
miejscowos¢ 1 dojécia do niej kilkoma nawatami ognia. Nagromadzony sprzet przepra-
wowy zostat zniszczony i Niemcy juz nie ponawiali prob przeprawy na tym odcinku.

Okoto godz.13:00 dowddca kawalerii dywizyjnej melduje o silnym wzro$cie nateg-
zenia ognia artyleryjskiego na swoim odcinku, o dalszych stratach w ckm-ach oraz roz-
poczeciu forsowania rzeki przez nieprzyjacielska piechote w rejonie Gulczewo—Tulewo.
Dowddca dywizji poleca dowodcy piechoty dywizyjnej przygotowac si¢ do ewentualne-
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g0 przeciwnatarcia na tym kierunku, a dowddcy artylerii dywizyjnej skierowanie ognia
grupy ogolnego dziatania na cele wykryte na przedpolu kawalerii dywizyjne;.

Okoto godz.14:00 ogien wiasnej artylerii opanowuje potozenie na odcinku kawalerii
dywizyjnej i rozkazy przygotowawcze przestane do dowodcy piechoty dywizyjnej zosta-
ja odwotane.

Dowddca dywizji wyjezdza do sasiednich dywizji, gdyz caly czas jest niespokojny
o wschodnie odcinki Grupy Operacyjnej. Dowddcey 33 i 41 DP nie nadsytali nam zadnych
meldunkow.

Po wyjezdzie dowodcy dywizji, okoto godz. 15:00, otrzymujemy wiadomos¢, ze
,Niemcy przeprawili si¢ przez Bug w rej. Branszczyka”. Niedlugo po tym nadchodza
wiadomosci, ze ,,Niemcy forsuja Liwiec”. To ciekawe, jak takie wiadomosci szybko si¢
rozchodzg. Gdy wychodze na chwile przed gajowke, jaki$ zotnierz przerazonym glosem
melduje mi ze ,,Niemcy sa tu w krzakach”. Wysytam patrol z kompanii sztabowej, ktory
oczywiscie zadnych Niemcow nie znajduje.

Jednak tatwiej wykazac, ze fakty sg nieprawdziwe, niz oczysci¢ atmosfere. Panuje
jakie$ dziwne zdenerwowanie, zotnierze patrza na krzaki, oficerowie sprawdzaja pistole-
ty. Wreszcie szef sztabu kaze pakowac rzeczy i wynosi¢ na wozy.

Okoto 16:00 wraca dowddca dywizji i ze zdziwieniem pyta, co tu si¢ dzieje, widzac
pakowanie wozdéw. Szef sztabu wyjasnia, ze Niemcy przedarli si¢ przez Liwiec i zacho-
dza nam na tyly. Dowddca dywizji mu nie odpowiada, tylko zwraca si¢ do zotnierzy
i mowi ,,wytadowac wozy, wszyscy do swoich zajg¢” i wchodzi do budynku.

Niedtugo potem wiasny patrol z 6 pp przyprowadza kilkunastu jehcow. Z meldunku
wynika ze pod Branszczykiem przeprawila si¢ przez Bug kompania 42 putku piechoty
niemieckiej, ktora dostata si¢ w zasadzke przygotowang przez 7 kompani¢ 6 pp i prawie
do nogi zostata wybita ogniem broni maszynowej. Jencow przestuchujemy (co niewiele
nam daje, bo albo naprawde nic nie wiedza, albo nie chca moéwi¢), a nastgpnie odsytamy
do dowddztwa Armii w Rembertowie.

Lacznos$¢ drutowa z oddziatami na pozycji gtéwnej nadal nie dziata, co wywotuje
ostrg uwage generata w stosunku do szefa sztabu, odpowiedzialnego za tacznosé¢. Szef
sztabu, urazony, sktada prosbe o przeniesienie do linii, na dowddztwo baonu, generat
jednak prosby nie przyjmuje.

Przed godz. 18:00 wyjezdzam do oddziatow. Nastrdj wsrod zotnierzy, mimo strat
i nadal trwajacego silnego ognia artylerii niemieckiej, jest bardzo dobry. Mozna by go
krotko ujac¢ stowami ,,nareszcie si¢ bijemy”. Odnosze¢ wrazenie, ze mozna broni¢ si¢ jesz-
cze przez szereg dni, o ile tylko amunicji starczy.

Z tym jednak jest krucho. W oddziatach artylerii stwierdzam, ze amunicji jest juz nie-
wiele. Bateria 105 mm juz jej zupekie nie ma i musiata zaprzesta¢ ognia. Gdy po powrocie
melduje o tym dowodcey artylerii dywizyjnej, pptk. Czerwinskiemu, odpowiada mi z roz-
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draznieniem: ,,to sa skutki dawania baterii mtodemu porucznikowi”. Wydaje mi si¢ ze jest
to tez wina kiepskiego zaopatrzenia w amunicj¢ — Armia dotychczas uzupetnienia nam nie
data, bo przeciez pociagu, ktory wylecial w powietrze, nie mozemy liczy¢ — jest to tez wina
samych dowodcow kolumn amunicyjnych i taborowych, ktorzy dopuscili do wyrzucania
amunicji do rowow, aby ulzy¢ koniom na ci¢zkich piaszczystych drogach w poprzednich
dniach. Sam widziatem pociski 105 mm lezace w rowie. Pptk Czerwinski widziat je rowniez.

Po moim powrocie spotykam w sztabie ptk. Biestka, dowddce piechoty dywizyjnej
w 33 DP. W moich notatkach nie zachowaly si¢ jednak $lady rozmowy z nim.

W rozmowie ze mng general Kowalski dos¢ pesymistycznie wyraza si¢ o obronie
odcinkéw 33 141 DP. Szczegolnie mocno martwi go 41 DP. Mowi mi tez o przedarciu si¢
pod Brokiem niemieckiej kawalerii na potudniowy brzeg Bugu.

Pod wieczor ogien artylerii nieprzyjacielskiej jeszcze si¢ wzmaga, zamieniajac si¢
w jeden nieprzerwany grzmot, ktéry mial trwa¢ az do rana. Ogien jest przede wszystkim
kierowany na odcinek 5 pp i na stanowiska wlasnej artylerii, ktéra nadal jeszcze odpo-
wiada dos¢ silnie, cho¢ coraz bardziej odczuwa si¢ niedostateczng ilo$¢ amunicji.

Okoto godz. 21:00 nadaj¢ meldunek sytuacyjny do Dowodztwa Armii w Remberto-
wie. W moich notatkach nie zachowata si¢ jego tres¢, jedynie uwaga: ,,Wszystko w po-
rzadku”. Przypuszczaé nalezy, ze wobec tego nie zapatrywaliSmy si¢ na polozenie jako
na co$ groznego.

Troch¢ po 22:00 przybywa do nas podputkownik ze Sztabu Naczelnego Wodza.
W rozmowie z generatem, przy ktorej jestem obecny, bardzo otwarcie przedstawia po-
lozenie ogdlne, stwierdzajac, ze , kampania oparta na planach przygotowanych w czasie
pokoju zostala przegrana” i ze Naczelny Wodz obecnie zdecydowat si¢ na przegrupowa-
nie sit na wschod od rzeki Bug. Podkreslat, ze Naczelnemu Wodzowi zalezy na urato-
waniu tych wszystkich sit, jakie jeszcze uratowa¢ mozna, dla dalszych dziatan. Dlatego
tez zarzadza natychmiastowy odwrot Grupy Operacyjnej w ogolnym kierunku na Biatg
Podlaska. Warszawa otrzymata rozkaz obrony dla zwigzania mozliwie wielkich sit nie-
przyjaciela i dania czasu na przegrupowanie sit za Bugiem.

Na tej podstawie dowoddca dywizji formutuje zamiar odwrotu w ogélnym kierunku
na Biatg Podlaska, unikajac wigzania si¢ w walke z nieprzyjacielem, aby nie opdzniac
marszu dywizji, nie naraza¢ jej na straty i nie da¢ zepchna¢ si¢ na Warszawe. Dowodca
dywizji oceniat ten ostatni moment jako szczegélnie niebezpieczny. Jego wielka troska
byto, jak mi powiedzial, znajdowanie si¢ w potozeniu $lepca, majacego do czynienia
z nieprzyjacielem, ktory doskonale widzi. To cigzkie polozenie moze by¢ w pewnej mie-
rze poprawione przez intensywne rozpoznawanie wlasnymi szczuptymi srodkami rozpo-
znania naziemnego, przez zbieranie informacji od uchodzcow oraz przez utrudnianie nie-
przyjacielowi rozpoznania przez marsze nocne i odpoczynki dzienne, przy zachowaniu
Scistej obrony przeciwlotniczej biernej.
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W tym celu dowddca dywizji poleca oderwanie dywizji od nieprzyjaciela przed swi-
tem 1 przej$cie marszem ubezpieczonym w rejon lasow ptd. Myszadta, ktory wydaje si¢
odpowiedni na postdj ukryty przed obserwacja lotniczg. Rejon ten jest tez do$é dobrze
chroniony od p6inocy podmokta doling Liwca.

6 pp z przydzielonym mu dyonem artylerii lekkiej ma przej$¢ po osi Strachow—Urle—
—Borzymy. 1 pp i 5 pp, wraz z przydzielonymi im dyonami art.lekkiej (I pp otrzymuje
dyon I grupy ogoélnego dzialania) oraz dyon cigzki i oddziaty dywizyjne, maja przej$¢
po osi Ga¢-De¢be—Jadéw. Dywizyjna kompania kolarzy, wystana przodem, ma osiagnac
mozliwie szybko rejon Komory, skad rozpoznawa¢ w kierunkach na Korytnica—Zelazéw
i na Paplin, w tej ostatniej miejscowosci wystawiajac placoéwke. Meldunki przesyta¢ na
o$ marszu 6 pp. Szwadron kawalerii dywizyjnej, wraz z przydzielona dywizyjna kom-
pania ckm na taczankach, przejdzie rowniez mozliwie szybko w rejon Zawiszyn, skad
zamknie przejscie przez Liwiec pod Owsiankg i rozpozna kierunki na L.ochow i na Nowe
Budziska. Meldunki jak wyzej. Bateria artylerii przeciwlotniczej maszeruje przy sitach
glownych, chronigc czynnie kolumng artylerii.

Jak z rozmowy z przedstawicielem Sztabu Naczelnego Wodza wynikato, nasi sasie-
dzi maja cofac si¢ w tacznosci z nami. Mazowiecka BK cofa si¢ na potudniowy zachod
od nas, po osi Thuszcz—Stanistawow—Siedlce, na Biatg Podlaska. 33 i 41 DP, przez Soko-
16w Podlaski, rowniez na Biatg Podlaska.

Generat ocenial, ze nasz marsz begdzie opdzniony w stosunku do marszu 33 1 41 DP,
dlatego tez nie sadzit, aby stanowity one jakickolwiek dla nas ubezpieczenie od péinocy,
tj. przede wszystkim z kierunku Broku, gdzie przedarta si¢ kawaleria nieprzyjaciela.

W moich notatkach nie ma jednak §ladu, ktory by §wiadczyt, ze przestaliSmy tym
dywizjom jakickolwicek rozkazy. Tak, ze mozliwym jest, Ze w tym czasie organizacja
dowodzenia byta juz inna i ze generat Kowalski nie pehit juz obowigzkéw dowddey GO.
Z drugiej jednak strony nie odnajduje rowniez §ladéw naszego zainteresowania Dowodz-
twem Armii — poza tym, ze wiedzieli$my, ze znajduje si¢ w Rembertowie, ze tam odsy-
lali$my jencow i ze tam wielokrotnie i bezskutecznie nasz kwatermistrz interweniowat
celem otrzymania amunicji. Rozestanie rozkazow do odwrotu nastapito przez goncow
oficerow, migdzy 24:00 a 1:00. Trudnos¢ byta jedynie z 5 pp, ktory gonca nie przystat.
Wystany z rozkazami por. Skinder ze Sztabu, powrdcit okoto godz.2:00, meldujac, ze nie
moze znalez¢ dowddey 5 pp. Przesytam je wobec tego na rgce ptk. Burczaka, dowodcy
1 pp z prosba o dorgczenie pptk. Babinskiemu, dowodcy 5 pp. Nie ma rowniez gonca
z kompanii balonowej i jako$ nikt si¢ nie orientuje, gdzie ona moze by¢. Chee zleci¢ jej
odszukanie kpt. dypl.> Mazurkiewiczowi, lecz w tej chwili widze jak nagle zatamuje si¢
i rznie glowa o stot przy ktorym siedziat. Rozlega sie chrapanie. Spi i nie ma sposobu si¢
go dobudzi¢. Jest to przyktad, jak wielkim byto juz nasze wyczerpanie fizyczne.

2 Stowo dypl. przekreslone otdwkiem. Przez autora?
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Gospodarz chaty, w ktorej znajdowaliSmy si¢, zwraca si¢ do mnie, mowigc: ,,to co,
juz odchodzicie?”. Mimo ze jest juz po drugiej w nocy ani zona, ani dzieci nie $pia.
Siedza na tawach, wpatrujac si¢ w nas uporczywie. Odpowiadam ze taki mamy rozkaz.
Chtop nie mowi nic. Wstaje i zaczyna zbiera¢ ksigzeczki ktore dzieci rozrzucity po ta-
wach i na podtodze. Wrecza je zonie mowigc: ,,schowaj, bo idg czasy kiedy dla nas to
bedzie znaczyto wigcej niz ztoto...”

Jade szuka¢ kompanii balonowej. Nie pamigtam juz, jakim cudem ja odnalaztem.
Oddatem rozkazy dowddcy kompanii, mowiac co o nim mysle.

Niemiecki ogien artylerii jest nadal bardzo gwaltowny, si¢gajac coraz bardziej
w glab. Ogromne huny pozaréw plong na niebie. To zupehie nieprawdopodobne, ile ci
ludzie maja amunicji i jak hojnie nig szafuja.

Zaczyna si¢ robi¢ juz szaro, gdy wracam do sztabu. Oddziaty maja rozpoczaé odry-
wanie si¢ o godz. 4:00. W sztabie juz wszystko spakowane na wozy i gotowe do drogi.

Powoli zaczyna $wita¢. 1da juz oddzialy 1 pp. We wsi ludno$¢ wyszta z chat — daja
zolnierzom chleb, mleko, owoce. Jaki$ stary chtop wota: ,,bierzcie, polscy zotierze, nie
wiadomo kiedy znoéw si¢ zobaczymy...” Jest troche po 5:00, gdy general wzywa mnie
do swojego samochodu i jedziemy. Nie dojezdzajac do m. Dgbe spotykamy samochdd,
jadacy nam naprzeciw. Wysiada z niego major ze sztabu dowodcy Armii. Melduje si¢
generatowi i, zaproszony, wsiada do naszego samochodu. Pyta, dlaczego dywizja odcho-
dzi, odstaniajac kierunek Warszawy. Generat komunikuje mu tres¢ rozkazu Naczelnego
Wodza. Major odpowiada ze ,,dowodca Armii rozkazuje zawrocié¢ dywizje i zajac z po-
wrotem stanowiska obronne”. Nastgpuje chwila ciszy, po czym general wybucha: , A ja,
majorze, mam w dupie takie dowodzenie... zameldujcie o tym dowodcy Armii...”, po
czym zatrzymuje samochdd, wysiada i wota o konie. Major odmeldowuje si¢ i odjezdza.

Dalej jedziemy konno. Skrecamy na Urle, na 0§ marszu 6 pp. W Borzymach skreca-
my jednak na szosg, podczas gdy 6 pp wchodzi do lasu wsch. Borzymy. Szosa na Jadow
jest zajeta maszerujaca na zachod piechota. Idg czworkami, sita co najmniej putk. Widze
znajomego rezerwist¢ i pytam, dokad ida. ,,Na Modlin”. Troch¢ dalej kilku lotnikow,
straciwszy swoje maszyny, melduje si¢ ,,do piechoty”.

Okoto potudnia dochodzimy do m. Katy, gdzie, zgodnie z rozkazem, ma znajdowaé
si¢ mp. dowddey dywizji. Zatrzymujemy si¢ na plebanii. Radiostacja dywizyjna nawia-
zuje tacznosé z poszezegdlnymi oddziatami i otrzymujemy meldunki o dojsciu oddzia-
tow do wyznaczonych miejsc (1 pp) lub zatrzymaniu si¢ na postdj i wydanie positku
(6 pp w lesie wsch. Borzymy). Od oddziatéw rozpoznawczych brak meldunkow.

Generat zarzadza odprawe dowodcoéw putkow dla omoéwienia z nimi dalszego mar-
szu, ktory trzeba bedzie wykonac noca. Obecny przy tym oficer informacyjny, kpt. Ma-
zurkiewicz, melduje ze jego zdaniem oddzialy musza odpocza¢ i uporzadkowac sig, ze
dalszy marsz ostabi je, rozerwie zwiazki i uczyni je niezdolnymi do walki. Nastgpuje
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ostra reakcja generata, ktéry w koncu moéwi irocznie: ,,Dziekuje, kapitanie, za pozwole-
nie dalszego dowodzenia dywizja...”

Dowodcy putkdéw przybywaja bardzo zmeczeni. Oczekujac na generata, narzekaja
na ciagle odprawy. Pik. Burczak pyta mnie $miejac si¢: ,,Czy generat chce wojne odpra-
wami wygrac?”. Przy generale jednak nie poruszaja tego tematu. Melduja o stanie swoich
putkéw. S pp stracit jednego dowodce baonu (mjr Pacholski), oba za$ baony, ktdre obsa-
dzaly pozycje gtowna maja cigzkie straty i s3 ogromnie wyczerpane. Amunicji jest mato.
Szczegolnie tyczy to artylerii, gdzie dac® nie ma juz prawie nic, a artyleria lekka zaledwie
po kilkanascie pociskow na dziato. Kiepsko jest rowniez z amunicjg w kompaniach ka-
rabinéw maszynowych. Zywno$¢ jest prawie wyczerpana i trzeba dokonywaé zakupow
w miejscach postoju.

Generat poleca wydac obfity positek wieczorem. W nocy odbedzie si¢ dalszy marsz
w kierunku na Siedlce. Obiecuje¢ dostarczy¢ rozkazy na pismie przed zmierzchem.

Po potudniu przybywa do sztabu generat Piekarski. Po przywitaniu si¢ z gen. Kowal-
skim siada i méwi glosem ztamanym: ,,Nie mam juz dywizji”. Z jego relacji wynika, ze
spotkal pancerne oddziaty idace od Broku na Siedlce i Ze ,,bataliony rozleciaty mi si¢”.
Muszg przyznac ze ,,cholera” mnie wzigta na takiego generata i wyszedtem z pokoju. Ide
i ktadg si¢ na trawie, aby cho¢ chwilg odpocza¢. Nadlatuja niemieckie samoloty. Widzg,
jak bomby odrywaja si¢ od nich i lecg na nasza wioske, ale nie chce mi si¢ rusza¢. Jedna
z nich trafia chat¢ obok, ktéra momentalnie staje w ptomieniach. Wybuchaja dalsze bom-
by, szereg innych pozardéw. Zotnierze sa jednak spokojni, ani §ladu zamieszania. Dobrzy
zohierze.

10 wrze$nia

Okoto godz. 16:00 nadchodzg meldunki od ubezpieczen o wymianie strzatow nad
Liwcem pod Owsianka (podobno nawet pociski artyleryjskie) oraz o rozpoznaniu ja-
kiego$ patrolu nieprzyjaciela w Paplinie. Na skutek tych wiadomosci nakazujemy przez
radio oddzialom wzmocnienie ubezpieczen.

Wszystkie te wiadomo$ci wptywaja na zmiang decyzji generata. Stwierdza on, ze
bytoby niebezpiecznie i$¢ dalej w zamierzonym kierunku i ze trzeba bgdzie omina¢ Sie-
dlce od potudnia, idac w ogodlnym kierunku Wlodawy. Nakazuje rowniez przeniesienie
miejsca postoju do m. Kupce.

Opracowuje rozkaz dla dywizji. Przemarsz ubezpieczony po osiach: Rgbiany—
—Pniewnik—Rabierz—Wisniew, dla 6 pp oraz Annopol-Gotki—~Adaméw—Laziska, dla 1 pp
i 5 pp. Artyleria cigzka, bateria zmotoryzowana artylerii przeciwlotniczej oraz szwadron
kawalerii dywizyjnej z dywizyjna kompania ckm na taczankach w strazy tylnej, pdjda po

3 Dywizjon artylerii cigzkiej.
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szosie na Strachow i dalej droga lesna na Dobre—Rudzienko—t.aziska. Zadanie: osiggnaé
rejon Wisniew—Laziska—Jakubow, gdzie przejs¢ na postdj ubezpieczony. Rozkaz zwracat
uwage na konieczno$¢ zapewnienia obrony ppanc. przy przekraczaniu drég: Liw—Dobre
oraz Sucha—Stanistawow. Mp. dowodcy dywizji: Jakubdw.

Rozestanie rozkazéw okoto 20:00 nie napotyka na trudnosci, poza 6 pp, ktérego nie
mozna jako$ odnalez¢. Jade sam i dzigki szczegsliwemu zbiegowi okolicznosci odnajduje
ptk. Engla.

Okoto godz.23:00 dywizja rusza do marszu. Oddziaty przekraczaja punkty przejscia
zgodnie z tabelg marszu. Jedynie dyon cigzki zmylit poczatkowo drogg i poszedt szosa
na Korytnice. — Tam natknal si¢ na Niemcow. W utarczce, jaka si¢ wywigzata, polegl do-
wodca dyonu, mjr. Justyn Mokrzecki. Po spedzeniu Niemcow, dyon zawrdcit i poszedt po
dziej denerwujaca byla ogromna ilo$¢ taborow, ktore rozciggaty kolumny w nieskonczo-
no$¢ i powodowaty ciagle ich utykanie. Wystarczalo, ze jaki§ woznica zasnat, aby woz
stanat, bo konie tez byty zmegczone. Za nim stawali inni, nie interesujac si¢ przyczyna
zatrzymania. | tak wszystko stato, dopoki jaki$§ oficer czy podoficer nie zainteresowat
si¢ przyczyna postoju i nie obudzit, przewaznie do$¢ brutalnie, $pigcego. Przy tym diabli
wiedzieli, do czego te tabory stuzyly. Zywnosci nie wiozty, bo jej nie byto. Amunicji mie-
lisSmy jedynie tyle, ile nidst przy sobie zotnierz lub ile miescito si¢ w przodkach. Nawet
jaszcze byly juz przewaznie puste. Wyjatkiem byto kilka wozow z granatami rgcznymi.
Wiele razy widzac taki wilenski chtopski wozek jednokonny (bo z nich sktadaty si¢ nasze
tabory), wiozacy pekaty wor, pytatem woznicg co tez wiezie w tym worze. Odpowiedz
byla zawsze ta sama: ,,Owies” — ,.a dla kogo?” ,,ano dla mojego konika”. Ot, takie sobie
samowystarczalne wozki, tylko po co si¢ to przy nas petato i zatruwalo nam przemar-
sze. Proponowatem generalowi sformowanie osobnej kolumny z tych wszystkich, niko-
mu niepotrzebnych, taboréw i wystanie jej do diabla, ale zgody nie uzyskatem. Generat
prawdopodobnie liczyt si¢ z tym, ze odnajdziemy normalne warunki dziatan, gdzie znow
beda stacje zaopatrzenia i punkty rozdzielcze i gdzie tabory znéw beda potrzebne.

W nocy patrole strazy tylnych oraz wysylane w tyt rozpoznania melduja o duzym
ruchu niemieckich pojazdéw mechanicznych (méwig nawet o czotgach), na szosie Liw—
—Jadow—Radzymin. Nasz szwadron kawalerii dywizyjnej odrzucit rozpoznanie nieprzy-
jaciela, kierujace si¢ z Jadowa po szosie na Stanistawow. Dowddca artylerii dywizyjnej,
pptk Czerwinski, proponuje generatowi wypad i ,,przetrzepanie Niemcow”, ale generat
odmawia.

11 wrzesénia
Po $wicie nasze ubezpieczenia ppanc., wystawione na szosie Liw—Stanistawow, sa
atakowane przez niemieckie patrole pancerne, ktore jednak wycofuja si¢ po kilku strza-



Dziatania 1 Dywizji Piechoty Legionéw we wrze$niu 1939 roku ... 375

tach naszych armatek ppanc. Zaden z oddzialéw nie melduje strat, jednak potozenie na-
sze nie jest swobodne. Od pdinocy zdaje si¢ i$¢ za nami niemiecka brygada kawalerii.
Od wschodu nie mamy juz sgsiadow — 41 DP jest rozbita, o 33 DP brak nam wiadomosci,
a wszystko pozwala sadzi¢, ze na Siedlce idzie jaka$ niemiecka wielka jednostka zmo-
toryzowana. Idzie prawdopodobnie réwnolegle z nami, stabo rozpoznajac na ziemi, ale
majac nas dobrze na oku dzigki lotnictwu, ktore nas stale obserwuje, cho¢ nie atakuje.

Jedynie pocieszajaca jest wiadomos$¢, uzyskana nie wiem zupelnie jaka droga, o ida-
cym od potudnia zgrupowaniu brygad kawalerii pod dowodztwem generata Andersa.

Uchodzcy, jakich spotykamy na drogach, to prawie wylacznie miodzi mezezyzni
idacy z Warszawy na wschdd, wykonujac, jak twierdza, rozkaz wladz.

Okoto godziny 10:00 dochodzimy do miejsc postoju i oddziaty organizuja si¢ obron-
nie od pdtnocy i wschodu. Po chwilowym zatrzymaniu si¢ w swoim miejscu postoju w Ja-
kubowie, general jedzie konno sprawdzi¢ przygotowania obronne w putkach. Towarzy-
sz¢ mu 1 widze solidng prace oddzialow, mimo ich prawie ze krancowego wyczerpania.

Powracamy do miejsca postoju okoto godz.14:00 i niedtugo po tym przybywa do nas
dowodca Armii, general Przedrzymirski, w towarzystwie pik. dypl. Grodzkiego, ktory
byt albo jego szefem sztabu, albo tez kwatermistrzem*. W rozmowie z dowddca dywizji,
gen. Przedrzymirski oswiadcza: ,,1 DP jest pionem mojej Armii”. Pewnie chcial przez to
powiedzie¢, ze jest to jedyna wielka jednostka piechoty, ktora mu pozostata.

Na moje pytanie o zaopatrzenie w amunicj¢, mapy (ktére nam juz si¢ koncza), ma-
teriaty pedne i zywnos¢, ptk dypl. Grodzki oswiadcza: ,,Na Armig prosz¢ nie liczy¢ — my
nie mamy nic”. Radzi zobaczy¢, co si¢ dzieje na stacji Ceglow, bo mozliwe ze tam co$
si¢ znajdzie.

Generat Przedrzymirski informuje nas, ze jego mp. znajduje si¢ obecnie w m. Jeru-
zal. Komunikuje réwniez, ze byt w sztabie Mazowieckiej BK w rej. Minska Mazowiec-
kiego, i ze Brygada bedzie posuwala si¢ na poinoc od nas, przejmujac zadanie rozpozna-
wania zgrupowania nieprzyjaciela w rej. Siedlce.

W sumie wizyta ta, poza uzmystowieniem nam ze dowddztwo Armii praktycznie
biorgc juz nie istnieje, nic nam nie dala. Dowddca Armii nie miat zadnych wiadomosci
o nieprzyjacielu ani o oddziatach wlasnych, jak rowniez nie miat dla nas zadnych nowych
rozkazow.

Po odjezdzie generala Przedrzymirskiego, dowddca dywizji wysyta dowoddce arty-
lerii dywizyjnej, pptk Czerwinskiego, do sztabu Mazowieckiej BK, celem nawigzania
z nimi facznosci 1 uzgodnienia dziatania. Po powrocie pptk Czerwinski opowiadal mi, ze
trafit u ptk. Karcza na ,,awantur¢”. Dowddca 7 p ulanow, ptk Skrzynecki, podniesionym
glosem zadat od dowodcy brygady prowadzenia wojska do walki: ,,Jeszcze mam Zot-

4 Pik dypl. Stanistaw Grodzki byt szefem sztabu Armii ,,Modlin”.
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nierzy, wotat on, ale jeszcze kilka takich wstydliwych marszéw bardziej podobnych do
ucieczki, niz do czego innego, a bede mial jedynie rozprzggnigta bandg...”

Przed wieczorem dowodca dywizji pobiera decyzj¢ dalszego marszu ubezpieczone-
g0 nocg w rejon Jeruzal. Dywizja ma przej$¢ w dwoch kolumnach:

« sity glowne — 1 pp, 5 pp, artyleria cigzka — po szosie Laziska—Ignacow, dalej
szosg na Kaluszyn. Na wysokosci Leonowa 5 pp i artyleria cigzka skrgcg na
poludnie, na Ceglow i pojda droga na Kuflew—Jeruzal-tukowiec. 1 pp, nie do-
chodzac do Katuszyna, pojdzie na Olszewice—Mrozy—Kuflew—Jeruzal. Przy
kazdym putku piechoty idzie dyon artylerii lekkiej.

*  straz boczna — 6. pp z dyonem artylerii lekkiej — pojdzie droga Budy—Aleksan-
drow—Katuszyn—Grodzisk—Jeziorek, w rej. Lipiny.

¢ mp. dowodcy dywizji — Jeruzal. Wymarsz o godz. 22:00.

Opracowuje rozkazy. W punkcie zadanie wstawiam zdanie: ,,By¢ gotowym do
otwarcia sobie sifa drogi przez Katuszyn”. Podkreslam, ze zrobitem to dlatego, ze ogdlne
potozenie sugerowato, ze Katuszyn moze by¢ zajety, zadnych natomiast informacji o ob-
sadzeniu Katuszyna przez oddziaty nieprzyjaciela nie mieliSmy. Mam zreszta wrazenie,
ze Niemcy obsadzili go dopiero przed samym zmierzchem.

Wymarsz oddziatow nast¢puje zgodnie z rozkazem. Generat ze sztabem jedzie przy
kolumnie 6 pp. Dowddca 6 pp, ptk Engel, posuwal si¢ przy strazy przedniej (Il baon). Na
przodzie rozpoznawata kompania zwiadowcow putku.

12 wrze$nia

Marsz jest dos¢ uciazliwy. Po poinocy dowddca putku otrzymuje meldunek od do-
wodcy zwiadu, ze Katuszyn jest obsadzony przez partyzantdéw w sile okoto 200 oséb.
Pojecia nie mam, jak mogt uwierzy¢ w tych ,,partyzantow”, dos¢ ze decyduje si¢ na ude-
rzenie wprost z kolumny, nie tracac czasu na montowanie wsparcia artyleryjskiego i prze-
bi¢ si¢ bagnetami przez miasteczko. III baon zostaje skierowany na obejscie Kaluszyna
od polnocy, z zadaniem opanowania i utrzymania wzgorza 194,8 na wsch. od Kaluszyna,
przy szosie z Siedlec.

Okazato si¢ jednak, ze meldunek dowodcy zwiadu byt mylny 1 ze Katuszyn byt ob-
sadzony przez silne oddzialy piechoty nieprzyjaciela. Rozpoczyna si¢ boj, niemieckie
pociski $wietlne, krzyzujac si¢ w powietrzu, tworza gesta siatke. Nasze ckm, mozdzie-
rze 1 artyleria piechoty odpowiadaja gwattownie. Miasteczko staje w ptomieniach, staje
si¢ zupelnie jasno. Na tle ptomieni wida¢ plk. Engla, jak samotnie konno posuwa si¢
w pierwszej linii, w$rdd piechurow idacych naprzod skokami. Przyznaje, ze widok ten
mnie zdenerwowat — jakie$ archaiczne formy bohaterstwa, zamiast solidnego zapewnie-
nia piechocie wsparcia ogniowego. Konno udaltem si¢ do dowddey dyonu artylerii, pyta-
jac go, czemu nie rozwija dyonu. Odpowiedziat mi, ze nie ma rozkazu dowddcy putku.
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Polecitem mu, w imieniu dowddey dywizji, wsparcie nacierajacej piechoty. Swit rozja-
$nia pole walki. B6j trwa z niestabnaca gwaltownosca. Dowddca dywizji decyduje si¢
na wprowadzenie do walki 1 pp wzdluz jego osi marszu. Jade¢ konno w kierunku szosy.
Spotykam mjr. Roczniaka, dowddce 111 baonu, idacego w strazy przedniej. Komunikuje
mu decyzj¢ generata, lecz major prosi, abym odnalazt dowodce putku, gdyz bez niego
nie moze nic zrobié¢. Po pewnym czasie odnajduj¢ ptk. Burczaka i przekazuj¢ rozkazy.
Zjawia si¢ tez sam general i omawia z ptk. Burczakiem wprowadzenie | pp. Zostaje usta-
lone Ze na razie natrze tylko III baon, przy wsparciu dyonu artylerii, znajdujacego si¢
przy 1 pp. Dalsze baony zostang wprowadzone w razie koniecznos$ci od potudnia (okazato
si¢ to jednak juz zbedne). I/1 pal’ zajmuje stanowiska i rozpoczyna ogien na skraj Katu-
szyna. Do walki wlaczaja si¢ mozdzierze i ckm-y III baonu, ktory rozpoczyna natarcie.

Natezenie ognia wlasnego wzrasta, podczas gdy ogien niemiecki stabnie. Nastepuje
szturm batalionow 6 pp, ktore wdzieraja si¢ do miasteczka. Okoto godz.7:00 walka cich-
nie. Broniacy si¢ 44 putk piechoty zostat prawie w pien wycigty — zZotnierze niemieccy,
ktérzy uciekali na wschod, zostali przyjeci i wybici przez I11/6 pp, ktory zdobyt wzgdrze
194,8. Baon ten odpart réwniez kilka czotgéw niemieckich, idgcych od Siedlec. Jencow
jest bardzo mato. Straty wlasne sg znaczne.

Po walce dowodcy zarzadzaja zbiorke oddziatéw i formujg kolumny marszowe. Dal-
szy marsz odbywa si¢ po wyznaczonych osiach. Do laséw okolicznych zostajg wystane
patrole, celem wytapania niemieckich niedobitkow, ktérym udato si¢ uciec. Rannych od-
sylamy do doraznie sformowanego punktu w Jakubowie.

Okoto godz. 9:00 dnia 12.wrze$nia dojezdzamy do dworu Kuflew, gdzie wedtug roz-
kazu znajduje si¢ kwatera gtéwna dywizji.

Wyznaczenie dworu Kuflew na mp. dowodcy dywizji nastapito po zakonczeniu wal-
ki o Kaluszyn, kiedy to general doszedt do przekonania, Ze strata czasu i rozluznienie
zwiazkow wywotane ta walka nie pozwalaja juz na osiagnigcie pierwotnie zamierzonego
rejonu Jeruzal-Lukowiec—Lipiny. Wtedy to dowddca dywizji polecit, aby 1 pp zatrzymat
si¢ w m. Wola Rafatowska, 6 pp w lasach Topor, 5 pp w m. Kuflew-Podskwarne. Szwa-
dron kawalerii dywizyjnej z 5 bateriag mial wysuna¢ si¢ w rejon m. Waliska i zamkna¢
szos¢ z kierunku Latowicz. Dywizyjna kompania kolarzy otrzymata rozkaz zamknigcia
przejscia przez rzeczke Kostrzyc z kierunku m. Laczka.

Po osiagnigciu dworu Kuflew nawigzujemy taczno$¢ radiowa z oddziatami. Nie mo-
zemy tylko uchwycié¢ 6 pp.

General, solidnie zmordowany, idzie si¢ potozy¢. Wysytam samochody z kilkunastu
podoficerami i strzelcami na stacj¢ Ceglow, celem zbadania, czy nie mozna tam zdoby¢
jakiego$ zaopatrzenia. Chodzi mi przede wszystkim o amunicj¢ i materiaty pedne.

3 Tdywizjon 1 putku artylerii lekkiej.
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Nastepnie id¢ zobaczy¢, czy badanie jencéw nie wnosi nic nowego. Przed chatka
zajeta przez oficera informacyjnego, kpt. Mazurkiewicza, widz¢ pojmanych niemieckich
zohierzy rozmawiajacych po polsku z Zotnierzami naszej kompanii sztabowej. Pochodza
z Prus Wschodnich i twierdza, ze s Polakami. Niektorzy z nich przebieraja si¢ w polskie
mundury, dostarczone im przez zotnierzy, gdyz jak mi melduje zapytany o to podoficer,
zgtosili ochotg wstgpienia do Wojska Polskiego i walki z Niemcami. Rozkazuj¢ odebraé
im polskie mundury i zaniecha¢ idiotyzmow.

Wchodze do chaty. Wtasnie badaja mlodego oficera lotnika, ktory uratowal si¢
skaczac na spadochronie z zestrzelonej maszyny. Chorazy Dziennik, poznaniak i byly
podoficer niemiecki czaséw pierwszej wojny §wiatowej, wlasnie mu ttumaczy, ze prawa
wojenne nie chronig go jako jenca wojennego, gdyz jest on mordercg kobiet i dzieci.
Oficer, bardzo blady, thtumaczy ze nic takiego nie robit. Jest gotow odpowiadac na kaz-
de nasze pytanie. Z jego dalszych zeznan wynika, ze niemiecka ,,panzerkampfgruppe”
jest w Siedlcach i ma si¢ skierowac na Stoczek. Jest to ogromnie wazna wiadomos¢. Te
.kampfgruppe” lotnik ocenia jako ,,panzerdivision”, nie wydaje si¢ jednak zna¢ organi-
zacji dywizji pancernej. Wymienia jednak liczbe 200 czotgow.

Wracam do sztabu. Zastaje tu meldunek o zaj¢ciu Jakubowa przez niemiecka kawa-
leri¢. Meldunek przekazata kolumna sanitarna, wiozaca ostatnig parti¢ rannych, ktdra do
Jakubowa juz nie dotarta i zawrocila, przywozac rannych do Matej Wsi (pnc. d. Kuflew),
gdzie uruchomiono punkt opatrunkowy.

Okoto potudnia wraca oddziat wystany na stacj¢ Cegtow, meldujac, ze zaopatrzenia
zadnego nie znalezli i ze stacja zawalona jest pociggami ewakuacyjnymi. Poszukiwania
ich przerwal nadciagajacy z potnocy silny patrol niemieckiej kawalerii i musieli si¢ wy-
cofac.

Obraz precyzuje si¢. Od pdinocy idzie nasza znajoma od kilku dni niemiecka bry-
gada kawalerii, od potnocnego wschodu dziata wielka jednostka piechoty, ktorej oddziat
wydzielony rozbiliSmy w Katuszynie, przed nami zarysowuje si¢ cien niemieckiej wiel-
kiej jednostki pancernej. Coraz weselej.

Nie budzg jednak generala. Musi by¢ wypoczgty, bo to nie bedzie tatwa robota. Zreszta
nic tu specjalnie nie ma pilnego. Melduje dowddey piechoty dywizyjnej, ptk. dypl. Fi-
lipkowskiemu, zarysowujacy si¢ obraz i proponuje, by oddzialy zaciagnely silne czaty,
z zadaniem obronnym, i tak: | pp w oparciu o lasy i jeziorka wzdtuz toru kolejowego, po
jego potudniowej stronie, od m. Rudka az po m. Mrozy Potudniowe, a 5 pp w m. Skwar-
ne, dla zamknigcia drogi z Ceglowa. Pik. Filipkowski projekt akceptuje i poleca wydac
odpowiednie rozkazy przez radio. Komunikuje mi ze do | pp wybierze si¢ osobiscie.

Nadaj¢ rozkazy przez radio, po czym wracam do sztabu. Znajduje meldunek sytu-
acyjny 6 pp, ktorego dowodztwo objat dowddowddca 111 baonu, pptk Jan Kasztelowicz.
Pulk ponidst znaczne straty w boju o Katuszyn i jest mocno ostabiony. Ranni dowodca
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putku i dowddca I baonu. Trzech dowodcow kompanii polegto, czterech dowddcow kom-
panii rannych. Poleglo lub zostato rannych kilkuset podoficerow i szeregowcow. Pptk
Kasztelowicz znajduje si¢ przy swoim baonie, nic ma jednak gcznosci ani z 1, ani z 11
baonem. Amunicja prawie na wyczerpaniu.

Wchodzi generat. Sktadam mu meldunek sytuacyjny. Stlucha uwaznie, po czym
moéwi z wymowka w glosie: ,,Czemu mnie nie budzicie, majac tak wazne wiadomo$ci?”.
Aprobuje wydane zarzadzenia i mowi: ,,Musimy i§¢ dalej, musimy si¢ przebi¢”. Zdaje
si¢, ze po raz pierwszy uzyt tego stowa, ktore odtad miatem stysze¢ codziennie az do
konca kampanii. Patrzy na mape, palcem dotyka miejsca, gdzie lezg lasy Jagodne i mowi:
,,Jesli sie tu dostaniemy to juz mi nic nie zrobig”.

Kapitan Mazurkiewicz melduje generatowi, ze koniecznym jest dzien wypoczynku
dla uporzadkowania oddzialéw i podniesienia ich wartosci bojowej. Melduje, ze szybko-
$cig nie mozemy rywalizowa¢ ze zmotoryzowanymi jednostkami niemieckimi i tak czy
inaczej — poniewaz maja one doskonate rozpoznanie lotnicze naszych ruchow i ogrom-
ng szybko$¢ — znajdziemy ich na swojej drodze i bedziemy musieli wywalczy¢ sobie
przejscie. A walke mozna prowadzi¢ z powodzeniem tylko wtedy, gdy oddziaty wlasne
sa wypoczete 1 zwarte, i tylko pod warunkiem uderzenia calg dywizja w solidnie zmon-
towanym natarciu.

General odrzuca te argumenty i podaje mi swoja decyzje co do marszu: — chce on
jak najpredzej przekroczy¢ szos¢ Siedlce—Stoczek, ktora uwaza za szczeg6lnie niebez-
pieczng. Marszem ubezpieczonym chce uchwycic lub opanowac do $witu terenowy kom-
pleks Wodynie—Olesnica—Wola Wodynska—Ruda, skad nastepnie przej$¢ w lasy Jagodne.
Marsz wykona¢ w dwoch kolumnach:

e kolumna boczna — 6 pp z II/1 pal, po osi Borki—-Debowce—Olesnica.

*  Kolumna gléwna — 5 pp z II/1 pal i 1 pp z I/1 pal, oddziaty dywizyjne, po osi
Kuflew—Jeruzal-Teklina—Wodynie, z tym zZe | pp z dyonem artylerii lekkiej i od-
dziatami dywizyjnymi po przejsciu m. Jeruzal kieruja si¢ drogg na Lipiny—De-
bowce—Kamieniec—Ruda, gdzie | pp zamknie srodkami ppanc. szos¢ z Siedlec.
Kawaleria dywizyjna z przydzielong bateria rozpoznaje na Rudg.

Nawigza¢ i utrzymac tacznos$¢ z Mazowiecka BK, ktora powinna dziata¢ zaczepnie

po osi Sosnowe—Zeliszew—Ozoréw—Klodzie-Zebrak—Kopcie.

Wymarsz po zmroku. Dowddca dywizji posuwa si¢ przy I pp.

Dowodca dywizji poleca wezwa¢ dowodcoéw oddzialdw na naradg. Po wyjsciu ge-
nerata kpt.Mazurkiewicz proponuje mi aresztowanie dowddcy dywizji, ktory prowadzi
dywizje¢ do zaglady. Odpowiadam mu, Ze jestem zotnierzem, a nie jasnowidzem i propo-
nuj¢ mu, aby poszedt do diabta.

Pisze rozkazy. Wozy kancelaryjne gdzies$ przepadly, nie ma juz maszyn do pisania.
Pisz¢ wigc rozkazy recznie przez kalke. Wszyscy sa ciekawi rozkazu i stale zagladaja
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mi przez ramig, szczeg6lnie oficerowie 41 DP, ktorych do$¢ duzo si¢ przy nas znajduje.
Oczywiscie — bez oddzialow.

Na odprawie dowodcoéw (z 6 pp nikt nie przybyt), generat szczegétowo omawia
cigzkie potozenie dywizji i ogromne, decydujace znaczenie czynnika czasu. Mowi o ko-
niecznosci dobycia ostatnich sit, aby przebi¢ si¢ do lasow Jagodne. ,,Tam odpoczniemy”.
Mowi tez o koniecznosci podania potozenia wszystkim zolnierzom i wyjasnienia im, ze
nasza jedyna szansa zalezy od dyscypliny i szybkosci ruchu.

Po odprawie, na ktorej dorgczytem dowoddcom rozkazy na pismie (dla 6 pp przesta-
tem przez gonca), jadg do Matej Wsi odwiedzi¢ rannych. Widok jest okropny. W matych,
ciemnych izdebkach lezg pokotem na ziemi. Lekarz przykleka przy nich kolejno, zmienia
opatrunki, daje pi¢. Nie stycha¢ jekow. Leza spokojnie. Nie ma zadnej mozliwos$ci udzie-
lenia im powazniejszej pomocy lekarskiej.

Wieczorem kolumny ruszajg. Jade konno z dowddca piechoty dywizyjnej, plk. Fi-
lipkowskim. Marsz ten jest najbardziej koszmarnyn marszem catej kampanii. Kolumny
stale utykaja. Jezdze ktusem wzdtuz kolumny dla wykrywania przyczyn zatrzyman. Z re-
guly byl to woznica, ktory zasnat. W jednym wypadku byt to dzialon artylerii, ktérego
obstuga zatrzymata si¢ dla nabrania wody ze studni i napojenia koni.

Oczywiscie mogtem mie¢ wpltyw tylko na kilkukilometrowy odcinek kolumny,
a musiato by¢ wszedzie podobnie.

Najgorsze przy tym byto, ze po przebudzeniu taki woznica nie widziat juz nikogo
przed sobg i jechal gdzie Bog zdarzyt, pociagajac za sobg catg kolumng. I tak maszerowa-
li, czgsto zupetnie gdzie indziej niz trzeba, dopdki ktos nie spostrzegl, ze zmylono droge.
A nie bylo to latwe, gdyz nikt juz nie mial map terenoéw, po ktoérych szlismy, jedynie
w sztabie dywizji byto kilka arkuszy 1:300.000. SzliSmy w nieznane.

Jak z p6zniejszych meldunkéw wynikato, istotnie szereg pododdziatow zeszto z osi
marszu, czasami baony jednego putku, baterie jednego dywizjonu, poszty réznymi dro-
gami, co nie utatwito naszej akcji.

Poza tym przy marszu, odbywanym w takich warunkach, wszelkie obliczenia stawaly
si¢ ztudne. Chcieli$my uchwyci¢ szos¢ Siedlce—Stoczek przed switem. Odleglos¢ z dwo-
ru Kuflew do Wodyn wynosi 16 kilometréw, a wigc normalnie odlegto$¢ do pokonania
w 4 godziny; odleglos¢ z dworu Kuflew do Rudy wynosi 20 kilometrow, a wigc 5 godzin
marszu. Wymaszerowujac wigc z dworu Kuflew, jako punktu przejscia, o godz. 22:00,
powinnis$my byli najdalej migdzy 3 a 4 rano, a wigc dobrze przed §witem uchwycié szose.

Niestety, wyczerpanie oddziatow byto zbyt wielkie. Tak dowodcy, jak i szeregowi
byli w stanie skrajnego wyczerpania i otgpienia. Nie interesowato ich juz ani ktoredy ida,
ani dlaczego staja. Gdy kolumna utykata, wszystko walito si¢ z ndg i momentalnie zasy-
piato. Gdy ruszala, trzeba byto jezdzi¢ wzdhuiz kolumny i budzi¢ $piagcych, aby ruszyli.
Wstawali, zobojetniali na wszystko i szli naprzod, zataczajac si¢. Koszmar ten zdawat
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si¢ nie mie¢ konca. Wreszcie $wit rozjasnit niebo, a my byliSmy jeszcze daleko od szosy.
Wstajacy dzien ozywit jednak kolumny i zotierze przyspieszyli kroku.

13 wrze$nia

Mijamy D¢bowce. Kolumna 1 pp z I baonem w strazy przedniej idzie wzdhuz lasu
na Kamieniec. Zjawia si¢ niemiecki samolot, lecac spokojnie nie wyzej niz 400 metrow
wzdluz kolumny. Ckm-y otwieraja gwaltowny ogien, jednak bez skutku. Dziaton baterii
przeciwlotniczej zajmuje szybko stanowisko i kilkoma strzatami $cigga samolot, ktory
wali si¢ w las.

Po przejsciu Kamienca rozlegaja si¢ strzaly. I baon rozwija si¢ do natarcia na obsa-
dzone przez nieprzyjaciela wzgorza na wsch. od Kamienca. Zastanawia mnie to, gdyz
przed nami powinna byta dziata¢ kawaleria dywizyjna. Co tez mogto si¢ z nig sta¢. Do-
piero w kilka dni pdzniej, pod Chelmem, gdzie szwadron kawalerii dywizyjnej do nas
dotaczyt razem z 5 baterig lekka, okazato si¢, ze zmylit kierunek i poszedl na Garwolin,
gdzie dolaczyt do spotkanych tam oddziatow kawalerii.

Z potudnia dochodza nas tez odglosy walki, strzaly artyleryjskie, serie cigzkich ka-
rabindw maszynowych, wybuchy granatow. Inne oddziaty dywizji rowniez sa w walce.
Lacznos$¢ drutowa nie jest ciggniona w marszu. Moze to si¢ wydawacé dziwnym, byt to
jednak wysitek absolutnie przekraczajacy motliwosci i sity naszych oddzialow tacznosci.
Probujemy nawigzywac tacznos¢ radiowa. Idzie to bardzo opornie, a kiedy wreszcie uda-
je si¢ ztapac jakas radiostacje¢, okazuje si¢ ze z obstugi danej radiostacji nikt nic nie wie,
a tgcznosci z dowodcg oddziatu, przy ktoérym sa, nie maja.

Brak tacznosci i splatanie oddziatéw tworza warunki uniemozliwiajace jednoli-
te dowodzenie dywizja. Dlatego tez trzeba tu jasno stwierdzi¢, ze dziatania w dniach
13 i 14 wrze$nia musza by¢ rozpatrywane jako szereg przewaznie odosobnionych walk
poszczegodlnych batalionow. Tylko wtedy mozna zrozumie¢ przebieg tej dwudniowej bi-
twy, ktora skonczyta si¢ zagtadg dywizji.

Natarcie 1 pp rozwija si¢ pomyS$lnie. Z powoli naptywajacych, do$¢ zreszta cha-
otycznych wiadomosci wydaja si¢ przebijac nastepujace fakty:

W rejonie Wodynie I11/6 pp zaskoczyt niemiecka kompanig¢ kolarzy i po krotkiej wal-
ce wziat do niewoli kilkudziesigciu zotnierzy, ktorych nam odsyta. Niebawem do Wodyn
wjezdzaja czolgi. Zotnierze niszcz kilka czolgdéw granatami recznymi, reszta wycofuje
si¢ na Olesnice. Do 111/6 pp dotacza, wydaje sig, III/5 pp 1 wspolnie uderzaja wzdtuz
szosy na Olesnice, silnie obsadzong przez nieprzyjaciela, i na ktorg z laséw pnc. Ole$nica
naciera | batalion 5 pp. Natarcie to chwyta kilka czotgow i samochodow, ktore zostaja
Zniszczone na szosie.

Po zacigtej walce Olesnica zostaje zdobyta szturmem i obsadzona przez oddzialy
5 pp, podczas gdy III baon 6 pp przesuwa si¢ na Wole Wodynska.
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Wydaje sig, ze II batalion 5 pp zmylit droge i wyszedt na Lomnice, na ktorg nacierat
przy wsparciu 8 baterii. II batalion 6 pp, mocno sp6zniony w marszu, w tych walkach nie
brat udziatu.

1 pp, nacierajac wzdluz osi marszu, opanowuje po silnych walkach m. Ruda Szost-
kowska i m. Ruda Wolinska.

Walki trwaja do p6znego popotudnia i koncza si¢ opanowaniem wszystkich nakaza-
nych celow. Oddziaty porzadkuja si¢. Do | pp dotacza II baon, ktéry rowniez zmylit droge
(zdaje si¢ ze poszedl w kierunku na m. Latowicz) i spotkat si¢ z czotgami nieprzyjaciela.
Ogniem swoich mozdzierzy i plutonu armatek ppanc. baon zniszczyt jeden czotg i zmusit
reszte czolgéw do odwrotu. Nastgpnie zawrocil i z duzym opdznieniem wszedt z powro-
tem na 0§ marszu.

Pod wieczor ogodlny obraz potozenia, oparty na skapych wiadomosciach, czasami
datujacych si¢ sprzed kilku godzin, jest dos¢ dobry.

Dowddca dywizji, majacy swoje mp. w dworze Szostek, decyduje przemarsz nocny
do laséw Jagodne. Marsz ubezpieczony ma si¢ odby¢ kilkoma kolumnami:

* ity gltéwne: 1 pp i oddzialy dywizyjne — po osi Ruda—Olszyc—las pnc. zach.
Jagodne, z zadaniem zamknigcia drogi z Domanic na Jagodne i ubezpieczenia
dywizji od pdéinocy.

* 5 pp — po osi Olesnica—Wola Wodynska—Helenow—Folwark, do lasu zach. Ja-
godne, zamykajac droge na Roz¢ Podgorna.

* 6 pp — po osi Wola Wodynska—laski pnc. Rosy—R6za Podgorna, do lasu pid.
Jagodne, zamykajac droge na Zdzary.

Mp. dowddey dywizji — m. Jagodne.

Dowoddca dywizji decyduje przerzuci¢ w pierwszym rzucie tabory i kolumny wozow
wiozgcych rannych, nastepnie oddziaty wojsk. Melduje generatowi, ze puszczanie tabo-
réw 1 wozow sanitarnych jest bardzo niebezpieczne, gdyz z doswiadczenia juz wiemy, jak
one tatwo utykaja tarasujac drogi i jak tatwo ulegaja panice. Melduje, Ze ranni pozosta-
wieni na miejscu beda mieli lepsze warunki, niz wiezieni na trzesacych wozach, a tabory,
nawet jesli nam przepadna, nie beda specjalnie bolesng strata. Generat odrzuca jednak
wszystkie argumenty i podtrzymuje swoja decyzje.

Ucieklem si¢ wtedy — jedyny zreszta raz — do podstepu. Poniewaz generat podpi-
sywat zawsze rozkazy operacyjne nie czytajac ich, pisz¢ w rozkazie, ze najpierw pojda
oddziaty, a po nich dopiero tabory. Gdy jednak przedstawiam rozkaz do podpisu, generat
uwaznie go czyta i dochodzac do miejsca, gdzie pisze o kolejnosci, zwraca mi go pole-
cajac przerobke. Jaszcze raz probuj¢ go przekonad, ze tabory utkng jak amen w pacierzu
i ze dzien zastanie nas w polu wystawionych na ogien wroga, ktory niewatpliwie jest
wlasnie w trakcie obsadzania wzgoérz okolicznych. Nie wptywa to jednak na zmiang de-
cyzji generata.
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Rozkazy zostajg opracowane i rozestane okoto godz. 20:00. Do dowddcy 5 pp wy-
sylam porucznika Skindera w kierunku na Olesnicg, gdzie powinien by¢ pptk Babinski.
Porucznik Skinder wyjechat i zagingt bez wiesci.

Nadchodzi godz. 22:00. Noc jest spokojna. Kolumny wyciagnigte stojg na drogach.
Jade konno obok generata. Pyta oficerow w kolumnach, dlaczego stoja. Nikt jednak nie
zna przyczyny ani nie wie, jak dtugo przyjdzie im sta¢. Sadz¢ ze wlasnie tabory zatara-
sowaly drogi, ale nie mowi¢ nic. Zbliza si¢ pétnoc. General moéwi do mnie: ,,Przy takim
braku dyscypliny wykonanie dowodzenia staje si¢ niepodobienstwem”.

Na Rud¢ Wolinska zostaje skierowany ogien ngkajacy niemieckiej artylerii cigzkiej.
Dowddca dywizji jest widocznie rozdrazniony. Wzywa dowddcow na odprawe do chatu-
py w miejscowosci Ruda Szostkowska. Poleca wyznaczy¢ oficerow, ktdrzy poprowadza
kolumny taborowe.

Okoto godz. 2:00 kolumny powoli ruszaja. W Rudzie Wolinskiej kilka chatup dopala
si¢ rudymi odblaskami. Od strony poéinocnej dochodza odglosy gwattownej strzelaniny,
na szosie wybuchajg plomienie pozarow. Od czasu do czasu ogromny purpurowy wy-
buch. To, jak si¢ pdzniej dowiedzieliSmy, oddzialty Mazowieckiej BK uderzyly na dluga
kolumng pojazdow mechanicznych, stojacych na szosie i podpality ja. Cysterny z benzy-
ng wybuchaja rozprzestrzeniajac szeroko pozar.

Straz przednia | pp uderza przed §witem na obsadzong przez Niemcoéw wie$ Trzci-
niec i po gwaltownej walce opanowuje ja.

Wstaje dzien. Generat jest zdziwiony brakiem meldunkow od innych oddziatow dy-
wizji. Udajemy si¢ konno na ich poszukiwanie. Jedziemy przez folwark Zatory w dot,
obok mtyna i dalej w kierunku na widniejaca na horyzoncie szos¢ Ruda—Ole$nica. Wida¢
wzdhuz szosy lezaca na stanowiskach piechote. Generat moéowi: ,,To nasi”. Nikt z nas nie
ma lornetki. Gdy zblizamy si¢ na okoto 500 m, otrzymujemy gwattowny ogien z kara-
binéw maszynowych i automatycznych dziatek piechoty. Wycofujemy si¢ cwatem. Je-
dziemy na Helendw i Rosy. Wszedzie pustka. A przeciez tedy powinny i$¢ kolumny 5 pp
1 6 pp. Nie mamy zadnego innego sposobu szukania tacznosci z oddziatami, niz jezdzenie
konno w nadziei natrafienia na nie.

Zatrzymujemy si¢ w m. Rosy. Generat poleca mi jechaé jeszcze w teren i sprawdzic,
czy rzeczywiscie nikogo nie ma. Widaé ze jest zaniepokojony.

Jade konno samotnie. W lesie zach. Helenéw odnajduj¢ dwa szwadrony utanéw
7 put.® Jestem zaskoczoy ich widokiem, bylem przekonany, ze te dziatajg na potnoc od
nas. Dowodzacy szwadronami major mowi mi, ze brygada zostata odrzucona przez prze-
wazajace sily nieprzyjaciela w rejonie ptd. Skorzec. Nic wie, gdzie obecnie jest brygada.
Ma zamiar ,,przebija¢ si¢” na wschod, w kierunku Wiodawy. Oddziatow piechoty nie
widzial.

6 7 putk utanow, nalezacy do Mazowieckiej BK.
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Wracam przez Helenow do laskow zach. Olszyc i dalej przez Olszyc i folwark Olszyc
na las potudnie od folwarku. Troche rozbitych wozéw i padtych koni. Na jednym z wo-
zO6w lezy zabity plutonowy. Gdzie§ w stronie pdtnocnej jaki$ samotny karabin maszyno-
wy bije dlugimi seriami. Jeszcze dalej na poinoc stycha¢ grzmot ognia artyleryjskiego.

Mija potudnie. Wracam do Ros i melduj¢ generalowi wynik moich poszukiwan. Ge-
nerat milczy chwilg, po czym méwi: ,,Jedziemy na nasze mp. we wsi Jagodne. Dywizja
musiata juz przej$¢”.

W tym momencie wchodzi cigzko do izby ranny dowddca 1 pp pulkownik Burczak.
Melduje generalowi potozenie. Putk nacierat z Trzcinca w kierunku na Kopcie, silnie ob-
sadzone przez piechote niemiecky. Wspierany byt przez dywizjon lekki i bateri¢ cigzkich
haubic. Natarcie, kilkakrotnie ponawiane, za kazdym razem zatamywato si¢ w huragano-
wym ogniu artylerii i broni maszynowej nieprzyjaciela. P6zniej artyleria niemiecka cigz-
kimi nawatami strzaskata polskie dywizjony wspierajace. Ostatnie natarcie poprowadzit
dowodca putku osobiscie, przy wsparciu jedynie broni maszynowej. Zatamato si¢ ono
rowniez. Amunicja wyczerpata si¢. Niemcy przeszli do przeciwnatarcia, przy poteznym
wsparciu ognia wilasnej artylerii. Resztki putku wycofaty si¢ do lasu Olszyc, gdzie do-
wodca III baonu, mjr Roczniak, porzadkuje je. Ptk Burczak ocenia ich liczb¢ na okoto
200 zotnierzy. Mjr Roczniak otrzymat rozkaz przebijania si¢ na wschod, na Wiodawe.
Sprzet, ktoérego nie mozna bedzie zabra¢, ma zosta¢ zniszczony. (P6zniej dowiedzialem
si¢, ze dowodca baterii artylerii przeciwlotniczej, otrzymujac rozkaz zniszczenia sprzetu,
przekazat go swoim podoficerom, a sam popetnit samobdjstwo. Zdaje si¢ ze wypadek ten
nie byt odosobniony).

Ptk Burczak melduje, ze wlasne patrole wystane w kierunku lasu Jagodne meldowa-
ty, ze nieprzyjaciel obsadza zachodnig lizjerg lasu. O sasiednich putkach ptk Burczak nic
nie wie. Melduje jednak, ze wzigci jency zeznawali, ze wie§ Wola Wodynska zostala za-
jeta jeszcze przed wieczorem poprzedniego dnia przez silny niemiecki oddziat pancerny.
Sadzi wobec tego, ze ostabione oddziaty 5 pp 1 6 pp nie zdotaty juz si¢ przebi¢ na wschod.

Dowoddca dywizji polecit mi jecha¢ jeszcze raz w teren. Jade. Obraz niewiele sig¢
zmienit. Pustka na drogach. Ze wzgoérza Folwark Olszyc wida¢, spokojnie wychodza-
ce z lasu Jagodne, patrole niemieckie, idace kolumienkami na zachod. Wyglada to na
oczyszczanie pola bitwy po skonczonej walce. Wlasciwie nie ma tu juz co robi¢. Wracam
do wsi Rosy. Melduje generatowi.

Dowddca dywizji, po wystuchaniu mojego meldunku, méwi: ,,Stwierdzam, ze dy-
wizja jako jednostka zorganizowana juz nie istnieje. Trzeba jecha¢ do dowddcy Armii”.
Po chwili dodaje: ,,Wszystkich spotkanych nalezy powiadamia¢, aby szli na Parczew
i Wiodawe”.

Jest juz pézne popotudnie. Jade jeszcze raz, aby sprobowad zorganizowac jakis$
sposob podawania kierunku marszu rozbitym oddziatom. Udaje mi si¢ spotkac kpt. Ko-
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bylinskiego, adiutanta 1 pp, kpt. Dobrskiego, kwatermistrza 1 pp, szereg podoficerow.
Wszyscy uchodza na potudnie. Powtarzam im polecenie generata i mowig, by podawali
je dalej. To wszystko, co moge zrobié¢. Niemcy zaczynaja coraz gesciej patrolowac pole
walki. Wracam do generata. Po zmierzchu wyjezdzamy samochodem na wschod.

Noc spedzamy w Platerowie’. O $wicie dnia 15 wrzesénia jedziemy na Radzyn, gdzie
zatrzymujemy si¢ w pustym lokalu posterunku policji. General powtarza polecenie pod-
jecia wszelkich krokow dla zbierania rozbitych oddzialow. Sam z szefem sztabu jedzie
szuka¢ dowddeg Armii. Mowi: ,,Zazadam przeprowadzenia dochodzen na temat okolicz-
nos$ci, w jakich dywizja zostata rozbita”.

W godzinach przedpotudniowych do Radzynia przybywaja pierwsi rozbitkowie. Jest
to oddziatek z baonu saperéw, dowodzony przez podchorazego rezerwy. Zatrzymuje¢ ich
do pomocy. Rekwiruje zywnos¢ po sklepach i tworz¢ punkt zaopatrzenia. Przed wieczo-
rem rozbitkow jest juz wiecej. Okoto kompanii. Kazg ich nakarmié i da¢ spa¢. Jutro pdjda
dalej.

Wieczoram wraca general. Mowi, ze odnalazt generata Deba-Biernackiego, ktory na
zadania dochodzen odpowiedzial, ze nie ma o tym mowy, kiedy cate wojsko jest tak samo
rozbite. ,,W poréwnaniu do innych dywizji i tak dtugo si¢ trzymaliscie”.

Dnia 16 wrze$nia opuszczamy Radzyn i przenosimy si¢ do Parczewa, gdzie rowniez
tworzy si¢ punkt zaopatrzenia. Dnia 17 wrzes$nia przybywa oddziat dowodzony przez
mjr. Roczniaka. Liczy okoto 300 ludzi, kilka ckm i mozdzierzy. Poczatkowo szta z nim
3. bateria, ale potem utkneta i jej dowodca, kpt. Truszkowski, kazat jg zniszczy¢.

Dnia 18 wrze$nia dotacza kpt. Polak, prowadzac zwarcie swoja 1 kompanie 1 pp. Byt
to jedyny dowddca kompanii, ktory potrafit wyprowadzi¢ cala kompani¢. Jedyna baterig
lekka wyprowadzit z okrazenia ogniomistrz Ponomarenko (2 bateria), dowodzacy nig juz
od Wyszkowa. Pézniej, w Chelmie, dolgczyla tez 5 bateria. Nie brata ona jednak udziatu
w ostatnich walkach, gdyz juz dnia 13 wrze$nia rano, zmyliwszy droge, dostata si¢ wraz
ze szwadronem kawalerii dywizyjnej do Garwolina. Ocalata réwniez bateria cigzkich
armat 105 mm, ktorg przyprowadzit jej dowodca, por. Margusz.

W potudnie tego dnia wyjezdzamy w kierunku na Chetm. Noc spedzamy w miesco-
wosci Sawin. Dnia 19 wrzeénia jeste$my juz w Chetmie. Generat melduje si¢ dowodcy
Armii, gen. Przedrzymirskiemu. Organizuje si¢ ,.kombinowana” dywizja z oddziatow
1 DP oraz oddziatéw 3 DP. Powstaje w ten sposob co$ w rodzaju stabej dywizji. Dowodz-

7 Platerow lezy zbyt daleko na pétnocny wschod od rejonu walk i osi marszu dywizji, aby nocleg w tej
miejscowosci byl mozliwy, zwlaszcza ze obszar ten byl juz w rekach niemieckich. Niestety, gen. Kowalski
w swej relacji nie podaje miejsca noclegu.
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two obejmuje gen. Kowalski, szefem sztabu jest pplk dypl. Parczynski, dowddca piecho-
ty dywizyjnej ptk dypl. Tatar, dowddca artylerii dywizyjnej pptk Czerwinski, dowodca
pulku artylerii zostaje pptk Podlewski. Dowodca jednego z putkdéw piechoty zostaje pptk
Kasztelowicz, dowddcami baonéw mjr Grabowski, mjr Roczniak, mjr Kusztra. Danych
o innych oddziatach i dowddcach nie posiadam. Ten ostatni okres figuruje bardzo ska-
po w moich notatkach, tak ze moge podaé¢ go tylko w bardzo ogoélnych zarysach. Dnia
20 wrzesnia, okolo potudnia, nastgpuje wymarsz. Koncepcja marszu na Wiodawe i za
Bug nie jest juz aktualna, wobec przekroczenia granic Polski przez wojska radzieckie
w dniu 17 wrze$nia. Wiemy, Ze to juz koniec. Pozostaje tylko ,,walka o honor”.

Kierujemy si¢ na potudnie, na Wojstawice—Tuczepy—Grabowiec. Dnia 21 wrze$nia
wieczorem, gdzie$ w rejonie Wozuczyna, odbyta si¢ narada w ciasnej izbie wiejskiej cha-
ty. Obecni byli gen. Dab-Biernacki, gen. Przedrzymirski, gen. Kowalski, ptk Zakrzew-
ski. Innych nie pamigtam. Chodzilo o uderzenie cala grupa w kierunku zachodnim dla
rozerwania niemieckiego pierscienia, ktory otoczyt grupe wojsk gen. Piskora w rejonie
Krasnobrodu.

Dnia 22 wrze$nia skrgcamy na Rachanie i na zachdd, w kierunku szosy Zamo$§¢é—To-
maszow. Jakie$ niemieckie oddziaty pancerne cofaja si¢ przed nami. Gen. Kowalski ma
swoje mp. w dworze Czartowszczyk. Okoto potudnia przybywaja niemieccy parlamen-
tariusze. Jest z nimi mdj byly wyktadowca z Wyzszej Szkoty Wojennej, pptk Krawczyk,
oficer sztabu Armii Piskora. Przyjechali powiadomi¢ nas, ze general Piskor juz skapitulo-
wat (co potwierdza pptk Krawczyk), tak Zze nasza odsiecz nie ma juz sensu (Niemcy do-
myslili si¢ celu naszego manewru). Wojska niemieckie odzyskaly juz catkowita swobode
dziatania i mogly w kazdej chwili skierowa¢ przeciwko nam przewazajace sity i znisz-
czy¢ nas. Proponuja nam wobec tego kapitulacjeg, ktdra uratuje zycie wielu zotnierzom.

General wyshuchat ich spokojnie, po czym o$wiadczyl krotko, ze jak dlugo bedziemy
zdolni do walki, to si¢ nie poddamy. Na pytanie Niemcow, czy od tej decyzji nie ma od-
wotania, generat skierowat ich do sztabu gen. Dgba-Biernackiego, ktory zreszta rowniez
odrzucit propozycje kapitulacji.

Po potudniu ruszylismy dalej, wzdtuz szosy na Tarnawatke. Niemcy cofajg si¢ nadal,
opo6zniajac nas silnym ogniem artylerii. Od jednej z nawal ogniowych pada $miertelnie
ranny idacy obok mnie pptk Parczynski.

Opatruj¢ go i odwoze do cukrowni Wozuczyn, gdzie znajdowat si¢ punkt opatrunko-
wy. Wracam do generata. Nocg przekraczamy szos¢ Zamos¢—Tomaszow. Nasze oddziaty
zdobywaja szturmem miejscowos$¢ Tarnawatke, zadajac Niemcom duze straty. Jest to juz
ostatni sukces.

Rano dnia 24 wrzes$nia niemiecki pierScien zamknat si¢ dookota nas. Tego tez dnia
dostali$my si¢ do niewoli.

Koniec
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P.S. Z ktorej ucieklem po 8 godzinach i nikt nigdy mnie wigcej nie doscignat. Kam-

pania byta przegrana — wojna nie®.

ORDRE DE BATAILLE 1.DYWIZJI PIECHOTY LEGIONOW?

KWATERA GEOWNA

Dowoddca dywizji — rdwnoczes$nie Dowddca G.O. Wyszkow)

generat brygady Wincenty Kowalski

(23 IX kontuzjowany pod wsiag Antoniowka k. Tarnawatki)

Szef sztabu

Oficer operacyjny

Zastepca oficera operacyjnego
Oficer informacyjny

Zastepca oficera informacyjnego
Thumacz

Kwatermistrz

Zastgpca Kwatermistrza
Dowaddca piechoty dywizyjnej
Oficer sztabu P. D.

Dowaddca artylerii dywizyjnej
Oficer sztabu A. D.

Oficer sztabu A. D.

Oficer sztabu A. D.

Oficer sztabu A. D.

Oficer sztabu A. D.

Dowddca tgcznoscei

Dowddca saperow
Komendant kwatery gtéwnej

pplk. dypl. Czestaw Parczynski

(22 IX cigzko ranny pod Wozuczynem,
zmart z odniesionych ran)

kpt. dypl. Henryk Pohoski

por. Bolestaw Skinder (14 IX zaginiony)
kpt. Edward Mazurkiewicz

kpt. Stefan Gutkowaki

chor. Feliks Dziennik

kpt. dypl. Henryk Ortowski

kpt. Wactaw Zaborowski

ptk. dypl. Wiadystaw Filipkowski

mjr Ludwik Niezabitowski

pplk. dypl. Stefan Czerwinski

kpt. Zemanek (23 IX ranny pod Tarnawatka)
kpt. Ryszard Grabianski

por. Wiadystaw Roszkowski

por. Jerzy Matachowski

por. Zajkowski

mjr Zygmunt Gordon

kpt. Tadeusz Wejtko

mjr NN

8 Dopisek znajduje si¢ w tekscie, sporzadzonym w 1958 r. — w zbiorach IPMS, sygn. B.1.66/b. Historia

ucieczki kpt. Pohoskiego z niewoli jest niejednoznaczna. Por. Stanistaw Strumph-Wojtkiewicz w swoim
opracowaniu dziatan dywizji zasugerowat, ze 25 wrzesnia ,,jakie$ inne polskie oddzialy” zdobyty Antoniowke
i uwolnily z niewoli m.in. kpt. Pohoskiego, zob. IPMS, sygn. B.1.66/c, S. Strumph-Wojtkiewicz, Dziatania
1 Dywizji Piechoty Legionow w 1939 r., maszynopis 1940, k. 14.

0. de B. w wersji poprawionej i uzupetnionej zostat dotaczony do relacji ztozonej w IPMS w 1958 r.,
zob. ibidem, k. 1-8.
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Dowddca kompanii sztabowej
Dowaddca plutonu zandarmerii
Dowddca taborow

Dowddca kompanii sanitarnej
Szef shuzby uzbrojenia

Szef stuzby intendentury
Szef stuzby zdrowia

Szef shuzby weterynaryjnej
Szef stuzby sprawiedliwosci
Szef stuzby duszpasterskiej
Dowddca kompanii sztabowej

por. Eugeniusz Fijatkowski
NN

kpt. Michat Rusacz

NN

kpt. Eugeniusz Burakowski
kpt. int. dypl. Felicjan Wisniewski
mjr lek. dr Czestaw Raczkowski
mjr lek. wet. dr Jozef Lange

mjr aud. Juliusz Rogalski

kpl. wojsk. ks. Franciszek Tyczkowski

por. Eugeniusz Fijatkowski

ODDZIALY DYWIZYINE
1 DYWIZJON ARTYLERII CIEZKIEJ

Dowoddca dyonu

Adiutant

Dowddca baterii 105mm
Oficer ogniowy

Oficer zwladowczy

Dowddca bat.155mm

Oficer ogniowy

Oficer zwiadowczy

Dowddca kolumny amunicyjnej

Dowddca baonu
Adiutant

Dowddca 1 kompanii
Mtodszy oficer
Dowddca 2 kompanii
Mtodszy oficer

Dowddca zmot. plutonu niszczen

Dowoddca szwadronu kaw. dyw.

mijr Swiderski (do 8 wrze$nia)

mjr Justyn Mokrzecki (od 8 wrzesnia

— polegt pod Korytnica)
ppor. Leonid Szulc

por. Konstanty Margusz
ppor. Stefan Goldman
ppor. Zenon Suchocki
por. Edward Szulc

pchor. Jozef Sidorkiewicz
pchor. Jozef Wierzbicki
NN

1 Batalion Saperéw

kpt. Tadeusz Wejtko

ppor. Jozef Krywko

por. Konstanty Pierewcz
ppor. Stanistaw(?) Cichocki
por. Konrad Jakubowski
ppor. Jozef Gren

NN

Kawaleria Dywizyjna

mjr Bronistaw Kulik
(23 IX polegt pod Tarnawatka)
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Adiutant

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

ppor. Zygmunt Augustowski
ppor. Czyz

ppor. Gintowt

ppor. Nytko

ppor. Radostaw Ossowski
ppor. Zdzistaw Umiastowski

Kompania kolarzy nr 31

Dowddca kompanii
Mtodszy oficer

por. Jerzy Niemcewicz
ppor. Stanistaw Kolasinski
(23 IX ranny pod Tarnawatka)

Kompania ckm nr 35

Dowoddca kompanii ckm

por. Stanistaw Kasprzyk

Bateria artylerii przeciwlotniczej

Dowddca baterii

NN (14 IX polegt pod Stoczkiem)

1 Pulk Piechoty Legiondéw Jozefa Pitsudskiego

Dowaddca putku

I adiutant

IT adiutant

Oficer informacyjny
Oficer tacznosci

Dowddca kompanii przeciwpancernej

Dowaddca plutonu artylerii piechoty
Dowoddca kompanii technicznej
Dowoddca kompanii zwiadowczej

Kwatermistrz

Naczelny lekarz

Oficer zywnoS$ciowy

Dowoddca kompanii gospodarczej
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

10 Zob. IPMS, sygn. B.1.67/a, O. Tarasiewicz, Ankieta walk wrze$niowych 1939 r., rekopis, k.1.

ptk dypl. Kazimierz Burczak
(14 IX ranny pod Trzcincem)
kpt. Wactaw Kobylinski

por. Bogustaw Cereniewicz
por. Zygmunt Krzymowski
por. Jozef Zapolski

por. Konstanty Wisniewski
(14 IX polegt pod Trzcincem)
kpt. Henryk Trojanczyk

por. Stanistaw Puzyna

por. Mieczystaw Zaborowski
(14 IX ranny pod Trzcincem)
kpt. Stanistaw Dobrski

ppor. dr Zdzistaw Nowak

por. Antoni Kossecki

por. Olgierd!? Tarasiewicz
ppor. kplm. Aleksander Rutka
chor. Wiadystaw Sokotowski
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Dowddca I baonu
Adiutant

Dowddca 1 kompanii
Dowddca 2 kompanii
Mtodszy oficer
Dowddca 3 kompanii

Dowddca 1 kompanii ckm
Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu
Dowddca Il baonu
Adiutant

Dowddca 4 kompanii

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Dowddca 5 kompanii
Mtodszy oficer

mjr Wtodzimierz Grabowski
por. Tadeusz Pade

kpt. Tomasz Polak

por. Konrad Bukowski

por. Zygmunt Lachowicz
por. Leopold Jakobsza

(9 IX polegt nad Bugiem)
por. Zygmunt Lewandowski
NN

chor. Jozef Wadowski

mjr Jan Ziemba

ppor. Konstanty Kondraciuk
por. Eugeniusz Browko

(5§ IX ranny pod R6zanem)
ppor. Tadeusz Jackiewicz
ppor. Zbigniew Traczewski
por. Hieronim Mazulis

ppor. Witold Lachowicz

Dowddca 6 kompanii por. Kazimierz Skup do dnia 13 IX
(13 IX polegt pod Kuflewem)
ppor. Wiadystaw Piotrowski od dnia 13 IX

Dowaddca 2 kompanii ckm por. Henryk Lozinski

Mtodszy oficer ppor. Jozef Szafranski
Mtodszy oficer ppor. Michat Juchniewicz
Mtodszy oficer ppor. Stanistaw Ktyszejko
Mtodszy oficer ppor. Walenty Kryczynski
Mtodszy oficer ppor. Stanistaw Czolin
Lekarz baonu por. dr Hirsz Dtugi

Oficer zywnosciowy baonu
Dowddca 111 baonu
Adiutant

Dowddca 7 kompanii
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Dowddca 8 kompanii
Dowddca 9 kompanii
Dowddca 3 kompanii ckm

ppor. Stanistaw Glowacki
mjr Jozef Roczniak

ppor. Kazimierz Batog

por. Kazimierz Burski

ppor. Jan Rudnicki

(14 IX polegt pod Trzcincem)
ppor. Wiodzimierz Referowski
por. Stanistaw Furgat

kpt. Marian Jablonski

kpt. Zygmunt Urbanowicz
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Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu

por. Czestaw Buniewicz
ppor. Stanistaw Lachowicz
NN

ppor. Natan Ceranka

5 Putk Piechoty Legionow Jozefa Pitsudskiego

Dowaddca putku

Adiutant I

Adiutant I1

Oficer informacyjny

Oficer tacznosci

Dowodca kompanii zwiadowcow

Dowddca kompanii przeciwpancernej

Dowddca kompanii technicznej
Dowaddca plutonu artylerii piechoty

Kwatermistrz

Naczelny lekarz

Oficer zywnosciowy

Dowoddca kompanii gospodarczej
Kapelan putkowy

Dowddca I baonu

Adiutant

Dowddca 1 kompanii

Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Dowddca 2 kompanii
Dowddca 3 kompanii
Dowddca 1 kompanii ckm
Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu
Dowddca Il baonu

Adiutant
Dowddca 4 kompanii

pplk Kazimierz Babinski

kpt. Kazimierz Bujalski

kpt. Stanistaw Kazuba

por. dr Kazimierz Michatowski
por. Kazimierz Ceglowski

kpt. Jan Szatowski

(10 IX ranny nad Bugiem)

por. Wiadystaw Korzon

por. Stanistaw Dobrzycki

por. Michat Lewinski

(10 IX ranny pod Wyszkowem)
kpt. Wactaw Stasiewicz

NN

NN

por. kplm. Mieczystaw Kosciesza
kpl. wojsk. ks. Sottan

mjr Leon Czerwien

por. Tadeusz Dittmayer

por. Bolestaw Wasilewski

(13 IX ranny pod Seroczynem)
por. Wiadystaw Borzemski
ppor. Blazewicz

chor. Jonczyk

por. Jan Urbanowicz

por. Otton Motl

kpt. Czestaw Kajzer

ppor. dr Adam Buthak

NN

mjr. Jozef Kusztra

(25 IX ranny pod Krasnobrodem)
por. Wiadystaw Wiro-Kiro

por. Bronistaw Piagtkowski



392

Piotr Targonski

Dowddca 5 kompanii

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

Dowddca 6 kompanii
Dowaddca 2 kompanii ckm
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu
Dowaddca III baonu

Adiutant
Dowddca 7 kompanii

Mtodszy oficer
Dowddca 8 kompanii

Dowddca 9 kompanii
Mtodszy oficer

Dowaddca 3 kompanii ckm
Mtodszy oficer

Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu

ppor. Norbert Puzyrkiewicz

(7 IX polegt pod Gnojnem)

ppor. Leon Kec

chor. Sokulski

(7 IX ranny pod Gnojnem)

por. Wiodzimierz Niepokojczycki
por. Aleksander Tomaszewski
ppor. Leszek Nagrodzki

(13 IX polegt pod Olesnica)

ppor. Zylko

NN

NN

mjr Marian Pacholski

(10 IX cigzko ranny pod Wyszkowem
— zmart)

NN

kpt. Stanistaw Piesowicz

(10 IX kontuzjowany pod Wyszkowem)
ppor. Stefan Kossek

por. Wiadystaw Zuk

(10 IX polegt pod Wyszkowem)
ppor. Leopold Swikla

ppor. Brzezinski

(13 IX polegt pod Seroczynem)
kpt. Marian(?) Otoszczynski
ppor. Stanistaw Masztak

NN

NN

6 Putk Piechoty Legionow Jozefa Pitsudskiego

Dowaddca putku

Adiutant

II Adiutant
Oficer informacyjny
Oficer tacznosci

ptk Stanistaw Engel do dnia 12 IX

(12 IX ranny pod Kaluszynem)

pptk Jan Kasztelowicz (od dnia 12 IX)
kpt. Antoni Slezak

(13 IX zaginal pod Wola Wodynska)
por. Weker

por. Jozef Blazewicz

por. Jan Siedlecki
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Dowoddca kompanii zwiadowcow

Mtodszy oficer

Dowddca kompanii technicznej
Dowddca kompanii przeciwpancernej

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

Dowddca plutonu artylerii piechoty

Kwatermistrz

Oficer zywnosciowy

Zastepca oficera zywnosciowego

Dowoddca kompanii gospodarczej
Dowaddca kolumny taborow

Naczelny lekarz
Kapelan putku
Dowddca I baonu

Adiutant baonu
Dowddca 1 kompanii

Mtodszy oficer
Dowddca 2 kompanii
Mtodszy oficer
Dowddca 3 kompanii

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

Dowaddca 1 kompanii ckm

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu

Dowddca I baonu

por. Tomasz Jaworski

ppor. mgr Eugeniusz Mastowski
ppor. Michat Kuncewicz

por. Bogustaw Szafranowski
(12 IX ranny pod Kaluszynem)
ppor. Marian Tomaszewicz
ppor. Sankowski

por. Stefan Jasiewicz

kpt. Kazimierz Miller

(14 IX polegt pod Jagodnem)
por. int. Stanistaw(?) Zycki

st. sierz. Stanistaw Kaszubski
(14 IX polegt pod Jagodnem)
por. kplm. Jézef Skupienski
ppor. Jan Koecher

mjr dr Jozef Butat

kpl. wojsk. ks. Jozef Grams
mjr Wiadystaw Zarzycki

(12 IX ranny pod Kaluszynem)
ppor. Rozwadowski

por. Anatol Worog

(12 IX polegt pod Katuszynem)
ppor. Wactaw Markiewicz

(12 IX ranny pod Katuszynem)
por. Eugeniusz Balcerzak

(12 IX polegt pod Katuszynem)
ppor. Ryszard Jaworski

kpt. Ludwik Ziobrowski

ppor. Zygmunt Stambrowski
ppor. Stanistaw Telega

kpt. Kleofas Szepet

(12 IX ranny pod Kaluszynem — zaginiony)
ppor. Kazimierz Kryzan

chor. Wiadystaw Ciesla

pchor. lek. NN

ppor. inz. Stanistaw Telechun
kpt. Antoni Piotrowski
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Adiutant

Dowddca 4 kompanii
Dowddca 5 kompanii
Dowddca 6 kompanii
Mtodszy oficer

Dowddca 2 kompanii ckm
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Lekarz baonu

Oficer zywnos$ciowy baonu
Dowddca 111 baonu

Adiutant baonu

Dowddca 7 kompanii
Dowddca 8 kompanii

Mtodszy oficer

Dowddca 9 kompanii

Mtodszy oficer

Mtodszy oficer

Dowddca 3 kompanii ckm

ppor. Marian Koczyk

(23 IX polegt pod Tarnawatka)

kpt. Stefan Stomczynski

(12 IX ranny pod Kaluszynem — zaginiony)
por. Izydor Dowgiatto

por. Marian Papieski

ppor. Andrzej Zielinski

kpt. Tadeusz Berek

ppor. Wiadystaw Zotadkowicz

ppor. Kazimierz Bryl

(12 IX ranny pod Kaluszynem)

NN

NN

pptk Jan Kasztelowicz

(do dnia 12 IX, od dnia 12 IX

dowodca putku por. Michat Schmal

od dnia 12 IX)

ppor. Marian Btaszkiewicz

(do dnia 10 IX,

10 IX cigzko ranny pod Kamienczykiem
— zaginiony)

ppor. Stefan Wyrebski od dnia 10 IX
por. Wilhelm Tupikowski

por. Wiktor Stasitowicz

(12 IX ranny pod Kaluszynem — zaginiony)
chor. Jan Nesterowicz

por. dr Antoni Kudtawiec

(12 IX polegt pod Katuszynem)

pchor. Eugeniusz Jazwinski (od dnia 12 IX)
ppor. Tadeusz Truszkowski

(12 IX polegt pod Katuszynem)

ppor. Emanuel Laskarys

(13 IX ranny pod Wolg Wodynska)

por. Michal Schmal

(do dnia 12 IX,

od dnia 12 IX dowddca 111 baonu)

ppor. Zygmunt Karolkiewicz

(od dnia 12 IX)
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Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Mtodszy oficer

Mtodszy oficer
Lekarz baonu

Oficer gospodarczy baonu

Oficer ptatnik baonu

ppor. Zdzistaw Andrucewicz

ppor. Jozef Koter

(12 IX polegt pod Katuszynem)
ppor. Zygmunt Karolkiewicz

(od dnia 12 IX dowodca kompanii)
ppor. Stefan Wyre¢bski

(od dnia 10 IX adiutant III baonu)
ppor. Piotr Wasilewski

pchor. Jerzy Buyko (od dnia 10 IX)
ppor. dr Froim Matamed

ppor. dr Jerzy Kondracki

ppor. Zygmunt Giernakowski

1 pultk Artylerii Lekkiej Legiondw Jozefa Pitsudskiego

Dowddca putku

Adiutant putku
Dowddca I dyonu
Adiutant

Oficer zwiadowczy

Oficer tacznos$ci
Dowddca 1 baterii
Oficer ogniowy
Dowaddca 2 baterii
Oficer ogniowy
Dowaddca 3 baterii
Oficer ogniowy
Oficer zwiadowczy
Mtodszy oficer
Mtodszy oficer
Dowaddca I1 dyonu
Adiutant

Oficer tacznosci
Oficer zwiadowczy

Dowoddca kolumny amunicyjne;j

pptk Mieczystaw Podlewski

(23 IX ranny pod Tarnawatka

— zmarl w szpitalu we Lwowie)
por. Kazimierz Urban

mjr Jan Pietrzak

ppor. Lachowicz

por. Jozef Latawiec

(14 IX polegt pod Domanicami)
NN

ppor. Wiktor Topitko

ppor. Ignacy Korkozowicz

kpt. Zygmunt Kwiatkowski
ppor. Stanistaw Jachowicz

kpt. Stanistaw Truszkowski
ppor. Bohdan Sylwestrowicz
pchor. Antoni Pawelec

ppor. Uminski

ppor. Lubienski

kpt. Ignacy Prosinski

ppor. Leon Owsianko

por. Leonard Poptawski

ppor. Bohdan Koziett-Poklewski
(10 IX polegt pod Kamienczykiem)
chor. Wawrzaszek



396

Piotr Targonski

Dowaddca 4 baterii
Oficer ogniowy
Dowddca 5 baterii
Oficer ogniowy
Dowaddca 6 baterii
Oficer ogniowy
Dowddca III dyonu

Adiutant

Oficer zwiadowczy

Oficer tacznosci

Dowoddca kolumny amunicyjne;j
Dowaddca 7 baterii

Oficer ogniowy

Dowddca 8 baterii

Oficer ogniowy

Mtodszy oficer

Dowddca 9 baterii

Oficer ogniowy
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The operations of 15t Legions Infantry Division in September 1939 in the reports of Lieutenant-
-Colonel Henryk Pohoski (Part 2)

Summary: This article analyzes a military report on the operations of 15t Legions Infantry Division dur-
ing the 1939 campaign, drafted in 1946 by Lieutenant Colonel Henryk Pohoski, who served as the
operations officer in the Division’s headquarters in the rank of Captain during the campaign. The report
begins with the announcement of military mobilization on 24 August 1939. The mobilization operations,
the transfer of the division to the region of Matkinia and Ostrow Mazowiecka, and the military buildup
in the region of Dtugosiodto are described. In most part, the report focuses on military operations and
defensive action on the Narew River near Puttusk and the Bug River near Wyszkéw. Acting on the or-
ders of the Commander-in-Chief, the division withdrew and headed southeast. During the retreat, the
6th Infantry Regiment fought a victorious battle over Katuszyn. Following heavy fighting in the area of
Seroczyn, Wodynie, Wola Wodynska and Domanice, the division was decimated and ceased to exist as
a fully-fledged unit of the Polish Army. The last part of the report describes the efforts to reorganize the
division by incorporating soldiers from the scattered 3 Legions Infantry Division. The report ends with
an account of the Second Battle of Tomaszow Lubelski during which the unit was annihilated. Henryk

Pohoski was captured by the Germans after the battle.

Keywords: 1939 Campaign; 1st Legions Infantry Division; General Wincenty Kowalski; Wyszkéw Opera-
tional Group; defense of Puttusk; defense of Wyszkéw; battle of Katuszyn; military operations in the area of

Seroczyn, Wodynie, Wola Wodynska and Domanice; Northern Front, Second Battle of Tomaszéw Lubelski
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Rzeczpospolita niedoskonata. Dokumenty do historii buntu spotecznego w latach 1930—
—1935, wstep i opracowanie Piotr Cichoracki, Joanna Dufrat, Janusz Mierzwa, Piotr
Rucinski, Wydawnictwo LTW, Towarzystwo Wydawnicze ,,Historia Iagellonica”,
Lomianki—Krakow 2019, ss. 392.

W 2019 r. naktadem wydawnictwa LTW oraz Towarzystwa Wydawniczego
,.Historia lagellonica” ukazat si¢ niezwykle interesujacy wybor zrodet odnoszacych sie do
szeroko rozumianej problematyki niepokojow spotecznych w II Rzeczypospolitej doby
tzw. wielkiego kryzysu, ktory uwidocznit si¢ w Polsce w latach 1930-1935. Opublikowa-
ne wydawnictwo zrédtowe nierozerwalnie taczy si¢ z monografig pt. Oblicza buntu spo-
tecznego w II Rzeczypospolitej doby Wielkiego Kryzysu (1930—1935). Uwarunkowania,
skala, konsekwencje autorstwa Piotra Cichorackiego, Joanny Dufrat i Janusza Mierzwy'.
Dokumenty zaprezentowane w omawianym zbiorze stanowig wazny element wyzej wy-
mienionej publikacji.

Wyboru i edycji zrédet podjeli sie¢ doswiadczeni badacze historii spolecznej, poli-
tycznej i wojskowej Il Rzeczypospolitej — Piotr Cichoracki i Joanna Dufrat z Uniwer-
sytetu Wroctawskiego, Janusz Mierzwa z Uniwersytetu Jagiellonskiego i Piotr Rucinski
— pracownik Oddziatu Instytutu Pamigci Narodowej we Wroctawiu. Ich wcze$niejsze
publikacje, wydane na przestrzeni ostatniego dziesi¢ciolecia, przyczynity si¢ do usu-
nigcia wielu przystowiowych ,,biatych plam” w badaniach nad dziejami wewngtrznymi
II Rzeczypospolitej?.

Opublikowany zbiér ma charakter pionierski. Niemniej jednak, jak zauwazyli sami
autorzy, dokumenty dotyczace podejmowanego przez nich tematu trafialy juz do obie-
gu naukowego, m.in. w ramach niezwykle wartosciowej serii dokumentéw do dziejow

' P. Cichoracki, J. Dufrat, J. Mierzwa, Oblicza buntu spolecznego w II Rzeczypospolitej doby Wielkiego
Kryzysu (1930-1935). Uwarunkowania, skala, konsekwencje, Krakow 2019, ss. 634.

2 Zob. np. P. Cichoracki, Stolpce-Lowcza-Lesna 1924: Il Rzeczpospolita wobec najpowazniejszych in-
cydentow zbrojnych w wojewddztwach potnocno-wschodnich, Lomianki 2012, ss. 353; idem, Wojewodztwo
poleskie. Z dziejow politycznych 1921-1939, Lomianki 2014, ss. 488; J. Dufrat, W stuzbie obozu marszatka
Jozefa Pitsudskiego: Zwiqzek Pracy Obywatelskiej Kobiet (1928—1939), Krakow 2013, ss. 454; J. Mierzwa,
Starostowie Polski migdzywojennej, Krakow 2012, ss. 647; idem, Stownik Biograficzny Starostow 1I Rzeczypo-
spolitej, t. 1, Lomianki 2018, ss. 528.
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wojewddztw potnocno-wschodnich I Rzeczypospolitej, redagowanej przez Wojciecha
Sleszynskiego®.

Omawiany wybor zrodet sktada si¢ z 54 dokumentow, powstatych w latach 1930-
—1964 i zawiera wylacznie material archiwalny. Cztery ostatnie to relacje odnoszace sig¢
do wydarzen z okresu migdzywojennego. Dwa z nich powstaty w Londynie, w trakcie po-
szukiwania przez wladze emigracyjne przyczyn ,klgski wrzesniowej”. Kolejne, to wspo-
mnienia spisane juz w okresie PRL. Wiekszo$¢ dokumentow zostata wytworzona przez
administracj¢ panstwowa — urzedy wojewodzkie i starostwa. Uzupetniajg je materiaty
Policji Panstwowej szczebla wojewoddzkiego 1 powiatowego oraz administracji niezespo-
lonej — sit zbrojnych, sadownictwa i aparatu skarbowego. Zatowaé nalezy, ze z powodu
zniszczenia w okresie Il wojny §wiatowej, w zbiorze nie znalazty si¢ materialy autorstwa
roznych $rodowisk politycznych. Sposrdd tej grupy reprezentowany jest jedynie ruch
komunistyczny.

W tym miejscu warto podkresli¢, ze dokumenty publikowane w niniejszym tomie
nie ograniczaja si¢ jedynie do niektorych terytoridow 11 Rzeczypospolitej, ale zawieraja
tresci dotyczace calego jej obszaru. Bezspornie podnosi to warto§¢ poznawcza publika-
cji 1 oznacza, ze interesujacy materiat znajda w niej zar6wno historycy przygotowujacy
opracowania syntetyczne, jak i badacze historii regionalnej. Nie sposob przy tym nie za-
uwazy¢ odniesien do dzisiejszego wojewddztwa warminsko-mazurskiego. Wérdd zrodet
znalazly si¢ bowiem m.in. dokumenty dotyczace rozruchéw bezrobotnych w Nowym
Miescie Lubawskim z 9 stycznia 1931 r.

Do niewatpliwych atutow publikacji zaliczy¢ nalezy rowniez fakt, ze az 23 doku-
menty pochodza z archiwoéw zagranicznych, polozonych na terenie Biatorusi, Ukrainy,
Rosji i Wielkiej Brytanii. Autorzy stusznie uznali, ze materialy znajdujace si¢ za wschod-
nig granicg sg szczegdlnie cenne. W tamtejszych archiwach przechowywane sg bowiem
niezwykle interesujace z punktu widzenia dziejow wewnetrznych II Rzeczypospolitej
zrodta, nieznane i nieobecne w krajowym obiegu naukowym. Archiwalia z Biatorusi
i Ukrainy pozyskane zostaly z placowek obwodowych, umiejscowionych w Iwano-Fran-
kowsku, Lwowie, Lucku, Brzesciu i Motodecznie, do ktérych dostep, z réznych wzgle-
dow, czgsto bywa ograniczony. Trudnosci w dotarciu do zrédet pozostajacych na terenach
bylego Zwiazku Radzieckiego doswiadczylem osobiscie, stad tez nie dziwi¢ sig, ze au-
torom publikacji szczegolnie zalezalo na uwzglednieniu w niej wtasnie tych materialow.

Przy tej okazji warto takze zaakcentowaé, ze analiz¢ omawianych zrodet utatwia
niezwykle przejrzysty sposob ich opracowania. W odréznieniu od wielu publikacji o po-

3 Protokoly i raporty zebranh wojewodow i starostow — wojewédztwo wilenskie, wstep i oprac. naukowe:
M. Szarejko, W. Sleszynski, Biatystok—Krakow 2016, ss. 374 ; Protokoly i raporty zebras wojewodéw i sta-
rostow-wojewddztwo nowogrodzkie, wstep i oprac. naukowe: M. Szarejko, W. Sleszynski, Biatystok-Krakow
2015, ss. 136; Protokoly i raporty zebran wojewodow i starostow — wojewodztwo poleskie, wstep 1 oprac. na-
ukowe: W. Sleszynski, wspotpraca M. Szarejko, Krakow 2014, ss. 313.
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dobnym charakterze, autorzy zbioru unikneli ,,przetadowania” dokumentéw nadmierng
iloscig rozbudowanych przypisow wyjasniajacych. Te, ktore pojawily si¢ w publikacji,
zawierajg podstawowe informacje, odnoszace si¢ do wystepujacych w dokumentach
0s6b, instytucji, organizacji spolecznych i politycznych itp. W mojej ocenie, taki sposob
konstrukcji odniesien nie stanowi problemu dla do§wiadczonych historykow, a tych, kto-
rzy dopiero podejmuja badania, dotyczace historii Polski migdzywojennej zainspiruje do
wyszukania szczegotowych informacji. W niektorych przypadkach wystarczy siggna¢ do
wczesniejszych opracowan, przygotowanych przez autorow omawianego zbioru.

Opublikowane dokumenty uwzglgdniaja rdézne typy niepokojow spotecznych, do
ktorych dochodzito w przyjetym w tytule przedziale czasowym. W odniesieniu do wsi
byt to zaro6wno sprzeciw wobec uiszczania danin na rzecz panstwa, jak i niezgoda na
zmiany w ustroju rolnym oraz proby zamachu na wtasno$¢ prywatna i panstwowa. Tresci
dotyczace miast uwzgledniaja m.in. strajki, nierozerwalnie zwigzane z pogarszajaca si¢
sytuacja w przemysle i wystapienia bezrobotnych. W opracowaniu znajdziemy takze do-
kumenty, prezentujace reakcje wtadz na wystapienia o charakterze zbrojnym.

Reasumujac, wydawnictwo zrodtowe pt. Rzeczpospolita niedoskonata. Dokumen-
ty do historii buntu spotecznego w latach 1930—-1935 to pozycja, z ktéra powinni za-
poznaé si¢ badacze historii politycznej, spolecznej i gospodarczej II Rzeczypospolite;j.
Jako historyka podejmujacego wyzej wymieniong problematyke cieszy mnie, ze takie
opracowanie powstalo. Ponadto zamieszczenie w omawianej publikacji dokumentow
z 14 réznych archiwdw, zardwno polskich, jak i zagranicznych stanowi niewatpliwa
warto$¢ dodang zwtaszcza w czasie pandemii, ktora dotknetla takze nasze srodowisko,
w znacznym stopniu utrudniajac lub wrecz catkowicie uniemozliwiajac prowadzenie
kwerend w archiwach i bibliotekach naukowych.
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Tragiczne wydarzenia na Wybrzezu w grudniu 1970 r. doczekaty sie juz wielu opra-
cowan naukowych i edycji zroédtowych!. Zainteresowaniem historykow cieszy si¢ takze
problematyka zwigzana z reakcjami polskiego spoteczenstwa na masakre protestujacych
m.in. w Gdansku, Gdyni i Szczecinie, dokonang przez milicje i wojsko. Krajowe (re-
gionalne)?, a nawet miedzynarodowe? recepcje wydarzen, majacych konsekwencje dla
sytuacji w catej Polsce, to niezwykle istotne zagadnienie badawcze, bez ktdrego trudno
zrozumie¢ dzieje spoteczne i polityczne Polski Ludowe;.

W przypadku wojewodztwa olsztynskiego czytelnicy maja do dyspozycji opra-
cowania i zbiory dokumentéw, bazujgce na materialach Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej (PZPR)*. Dotychczas brakowalo jednak edycji zrodet proweniencji Mini-
sterstwa Spraw Wewnetrznych (MSW) na temat reakcji spolecznych na Warmii i Ma-
zurach w okresie protestow wywolanych podwyzka cen pod koniec 1970 r. Tymczasem
materiaty Stuzby Bezpieczenstwa (SB) i Milicji Obywatelskiej (MO) w tym regionie
moga istotnie wzbogaci¢ badania nad stanem wiedzy 6wczesnych wtadz Polski o od-
biorze jej polityki przez mieszkancoéw ziemi olsztynskiej®. Luke te zapelnia tom pod re-
dakcja Witolda Gieszczynskiego, wydany w 2020 r. przez Wydawnictwo Uniwersytetu

I Wéréd wielu takich pozycji warto wymieni¢ chociazby drugie i rozszerzone wydanie: J. Eisler, Grudzien
1970. Geneza, przebieg, konsekwencje, Warszawa 2012.

2 Np. T. Balbus, L. Kaminski, Wydarzenia grudniowe 1970 roku poza Wybrzezem, ,,Pamieé
i Sprawiedliwos$¢” 2002, nr 1, s. 143-160; J. Kwiek, Grudzien 1970 roku w Krakowie w swietle dokumentow.
Przebieg wydarzen i konsekwencje, Krakow 2012.

3 Por. L. Jasinski, Grudzieri '70 w prasie Republiki Federalnej Niemiec. Relacje i analizy polityczne,
.Zapiski Historyczne” 2019, t. LXXXIV, z. 3, s. 123—151.

4 B. Lukaszewicz, Echa Grudnia '70 na Warmii i Mazurach w $wietle materiatow KW PZPR w Olsztynie,
,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 2001, nr 2, s. 229-275; P. Letko, Echa Grudnia '70 w wojewddztwie
olsztynskim, [w:] Elblag w grudniu 1970 roku, pod red. J. Hochleitnera, Elblag 2006, s. 59-73.

5 Jedna z najnowszych pozycji o stuzbach bezpieczenstwa powojennej Polski na Warmii i Mazurach
jest: P.P. Warot, Wojewodzki Urzqd Bezpieczenstwa Publicznego w Olsztynie. Struktury — kadry — dziatalnosé,
Bialystok—Warszawa 2021.
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Warminsko-Mazurskiego. Olsztynski historyk posiada juz w swoim dorobku opracowa-
nia zrédtowe (memuarystyka®) oraz publikacje z zakresu dziejow aparatu bezpieczenstwa
PRL’, a takze dziatalno$ci struktur partyjnych w Olsztynie®.

Recenzowana ksigzka® to zbior utozonych chronologicznie 40 dokumentow wyse-
lekcjonowanych z zasobow Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Biatymstoku. Ten
cickawy i warto$ciowy poznawczo material wczesniej nie byt publikowany. W zdecydo-
wanej wiekszos$ci sg to meldunki sytuacyjne Komendy Wojewddzkiej MO w Olsztynie,
za$ ich adresatami byly lokalne struktury PZPR oraz MSW w Warszawie. Dokumenty
pochodza z grudnia 1970 r. (38) oraz stycznia i lutego 1971 r. (2) i zostaly opatrzone
merytorycznymi przypisami.

Tom otwiera odredakcyjny wstep, wprowadzajacy czytelnika w zagadnienie przy-
czyn, przebiegu i skutkow Grudnia 1970 r. Warto zauwazyc¢, ze olsztynska Stuzba Bez-
pieczenstwa w tamtym czasie kadrowo i organizacyjnie wsparta dziatania przeciwko pro-
testujgcym na Wybrzezu!®. Obowigzujace od 13 grudnia 1970 r. podwyzszone ceny nie
wywotatly u mieszkancéw wojewodztwa olsztynskiego tak gwalttownego sprzeciwu, jak
mialo to miejsce chociazby w Gdansku. Przyczyn takich reakcji na Warmii i Mazurach
W. Gieszcezynski upatruje m.in. w specyfice regionu: do$¢ mato zaludnionego i o prze-
wadze zatrudnienia w rolnictwie. Waznym czynnikiem byla takze szczegolna sytuacja
ludnosciowa w wojewodztwie, ktéra ma swoje zrodta w powojennych przesiedleniach
i migracjach. Mimo uptywu ¢wieréwiecza od zakonczenia Il wojny $§wiatowej, w Olsz-
tynskiem nie zakonczyly si¢ jeszcze procesy integracyjne wsérdd lokalnych spotecz-
nosci. Redaktor tomu trafnie zwrocit takze uwage na duzy procent cztonkow i kandy-
datow PZPR w wojewddztwie. Ich liczba siggata niemal 66 tys. 0osob (przy niecatych
980 tys. mieszkancow). Te proporcje z pewnos$cig mialty wplyw na postawy spoteczne, ale
takze na che¢é wspolpracy ludnosci z organami bezpieczenstwa PRL. Z zamieszczonych
w tomie dokumentéw mozna wnioskowac, ze ,,bezpieka” miata znakomite rozeznanie
w nastrojach wsrdd rozmaitych grup spotecznych i zawodowych nie tylko w Olsztynie,
ale takze w innych o$rodkach wojewddztwa. Informacji tych dostarczali liczni konfiden-
ci, dziatajacy w bardzo wielu $srodowiskach (wedtug danych z konca 1970 r. SB dyspo-
nowata az 598 informatorami)'!.

6 M. Aleksandrowicz, Wspomnienia ze stuletnig historig w tle, wstep i opracowanie Witold Gieszczynski,
Olsztyn 2017.

7 W. Gieszczynski, Represje komunistycznego aparatu bezpieczenstwa w powiecie ketrzynskim (1945—
—1956), ,,Echa Przesztosci” 2019, nr XX/2, s. 305-321; tenze, Kryzys aparatu bezpieczenstwa w latach 1954—
—1956 (na przyktadzie wojewodztwa olsztynskiego), ,,Echa Przesztosci” 2017, nr XVIIIL, s. 301-318.

8 'W. Gieszezyniski, Echa Czerwca 1976 roku na Warmii i Mazurach w $wietle materiatow KW PZPR
w Olsztynie, ,,Echa Przesztosci” 2014, nr XV, s. 245-300.

% Echa Grudnia 1970 w wojewddztwie olsztyriskim w  dokumentach organéw bezpieczeristwa,
wybor, wstep 1 opracowanie Witold Gieszczynski, Olsztyn 2020.

10 Ibidem, s. 15-17.

1 Ibidem, s. 10-11.
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Na docierajace z Warszawy wiadomosci o podwyzkach cen mieszkancy regionu za-
reagowali zaniepokojeniem. W Olsztynie zaobserwowano masowe wykupywanie pro-
duktéw spozywczych. W rozmowach w kolejkach do sklepow krytycznie wypowiadano
si¢ 0 Owczesnej sytuacji gospodarczej Polski, co odnotowywali milicyjni konfidencji
(,Jest juz 25 lat po wojnie, a u nas robi si¢ coraz gorzej”)'2.

Wedtug informacji sptywajacych do Komendy Wojewoddzkiej MO w Olsztynie, ne-
gatywne nastroje upowszechnialy si¢ takze w srodowisku akademickim Wyzszej Szkoty
Rolniczej w Olsztynie, w shuzbie zdrowia, wsrdd kolejarzy, robotnikow, a takze w spo-
tecznosciach autochtonow. W zwigzku z nowa sytuacja cenowa pojawiaty si¢ plotki,
a zdezorientowani ludzie przekazywali sobie nawzajem znieksztalcone lub nieprawdziwe
informacje. Jesli chodzi o oficjalne komunikaty rzadowe w sprawie podwyzek cen, to
jedni przyjmowali je do wiadomosci, inni je odrzucali jako niewiarygodne, ale —jak odno-
towano w meldunku — ,,nikt nie wykazuje zrozumienia dla tego rodzaju pociagnigcia!3.

Struktury bezpieczenstwa odnotowywaty w tamtym czasie pierwsze akty protestu:
przyktadowo w Itawie nieustalony sprawca powiesit na drzewie arkusz papieru z napisem
»precz z Gomulka i z jego rzgdami, my chcemy chleba i pracy”'4. Informatorzy SB rela-
cjonowali swoim zwierzchnikom przebieg licznych dyskusji wsrod studentow Wyzszej
Szkoty Rolniczej w Olsztynie. W zbiorczym meldunku, przeznaczonym dla Komitetu
Wojewddzkiego PZPR, konkludowano jednak, Zze sytuacja na uczelni nie byla nazbyt
niepokojaca: ,,nie zanotowalismy dotychczas zadnych wrogich demagogicznych wysta-
pien. Aktyw uczelni jest odpowiednio przygotowany na przecinanie ewentualnych prob
i nieprawidlowosci na tym odcinku!3. Postawe wyczekujaca i niezdradzajacg checi do
dziatan konfrontacyjnych przyjeto natomiast w srodowiskach Ukraincow!®.

12 grudnia 1970 r. podczas zebran partyjnych m.in. w zaktadach pracy byt odczyty-
wany specjalny list Biura Politycznego KC PZPR, wzywajacy aktyw do przyjecia ze zro-
zumieniem i akceptacja podwyzek cen. Reakcje czlonkow rzadzacej wowczas w Polsce
partii na najnizszym szczeblu okazywaly si¢ niejednokrotnie bardzo krytyczne. Przykta-
dowo w Szkole Podstawowej nr 4 w powiecie Nowe Miasto wozna miata powiedzie¢, ze
Hitler lepiej rzadzit od Gomutki”!.

Nawigzania do dwudziestowiecznych dyktatorow i zbrodniarzy pojawialy si¢ takze
w odwazniejszych niz wypowiedzi aktach sprzeciwu wobec polityki rzadu — afiszach,
kartkach, odrgcznie pisanych ulotkach itp. Na jednym z takich materiatow kto$ umie-
Scit hasto: ,,Za Stalina Polak kietbas¢ wcina, a za Gomulki suche butki”. W meldunkach

12 Ibidem, s. 21.
13 Ibidem, s. 22.
14 Ibidem, s. 33.
15 Ibidem, s. 34-35.
16 Tbidem, s. 35.
17 Tbidem, s. 37.



408 Polemiki, recenzje i omowienia

sytuacyjnych, sptywajacych do centrali PZPR w Olsztynie w kolejnych grudniowych
dniach od ogloszenia podwyzki, odnotowywano nowe incydenty, $wiadczace o spolecz-
nym niezadowoleniu. Nastroje wsréd mieszkancow wojewodztwa stopniowo pogarszaty
si¢. Co interesujace, w dokumentacji odnotowano, ze negatywne nastawienie do wtadz
PRL upowszechnialo si¢ takze wsrod cztonkow PZPR (szczegodlnie w srodowiskach na-
uczycielskich)!'$.

14 grudnia 1970 r., a zatem jeszcze przed zaostrzeniem si¢ sytuacji na Wybrzezu
i ogloszeniu tam strajku powszechnego, sity bezpieczenstwa w wojewddztwie olsztyn-
skim ocenialy panujacg w nim sytuacje¢ (mimo sptywajacych raportow o nastrojach spo-
lecznych) jako stabilng i niezagrazajaca porzadkowi publicznemu. Nalezy podkresli¢
jednak, ze tres¢ niektorych meldunkéw sytuacyjnych wydawala si¢ sprzeczna z donie-
sieniami o bardzo krytycznych albo wrecz obrazliwych komentarzach i wypowiedziach
mieszkancow, kierowanych pod adresem ekipy Wiadystawa Gomutki: ,,Dotychczasowe
rozpoznanie sytuacji wsrod spoteczenstwa Olsztyna wskazuje, ze ludzie wykazuja duze
zainteresowanie nowymi cenami. Sledza nowe ceny artykutdéw umieszczone w oknach
sklepowych. Na og6t nie notujemy wrogich komentarzy zwigzanych z podwyzka!.

Stopniowo docierajace na Warmi¢ i Mazury wiesci o tragicznym przebiegu prote-
stow spotecznych m.in. w Gdansku, poczatkowo nie wywotywaty gwattownych reakcji
u mieszkancow wojewddztwa. Wiadomosci o brutalnej rozprawie wladz z protestuja-
cymi, mimo blokady informacyjnej, byly przekazywane przez bezposrednich swiadkow
i uczestnikow Grudnia. Rozchodzace si¢ wérod ludzi relacje byty jednak znieksztatca-
ne i przez to do$¢ czesto uznawane za niewiarygodne. Dlatego SB odnotowywata, ze
»Stwierdza si¢ powszechne narzekanie, ale nie maja one wrogich akcentow”?’. Ujawnia-
no za to ulotki i afisze, ktore swoja humorystyczng trescig osSmieszaty polityke ekono-
miczng rzgdu?!.

W miarg jak do Olsztynskiego docieraly coraz bardziej niepokojace wiadomosci
z Wybrzeza o uzyciu sily wobec demonstrantdw, w interesujagcym nas regionie odnoto-
wywano wiecej aktdw protestu i niezadowolenia. 16 grudnia 1970 r. do Tadeusza Biat-
kowskiego — I sekretarza Komitetu Wojewodzkiego PZPR w Olsztynie — zadzwonit ano-
nimowy mezczyzna, ktory grozit, ze jesli wladze nie wyjasnia studentom przyczyn pod-
wyzek cen, to w mie$cie wybuchng strajki i zamieszki??. Nastgpnego dnia (na Wybrzezu
to tzw. czarny czwartek) do Biatkowskiego skierowano telefonicznie grozby (,,marny
jego los™)?.

18 Tbidem, s. 42, 45-46.
19 Ibidem, s. 43.

20 Ibidem, s. 54-55.

21 Ibidem, s. 57.

22 Ibidem, s. 58.

23 Ibidem, s. 75.
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Czestotliwos¢ 1 liczba incydentow o charakterze antyrzadowym i antypartyjnym
w wojewoddztwie zwigkszyta si¢ po masakrze na Wybrzezu. W meldunkach opisywa-
no coraz wigcej przyktadow nastrojow niepokoju, a takze tres¢ ulotek, afiszy i napisow
o wydzwigku politycznym. Ludno$¢ wyrazata solidarno$¢ z protestujacymi, a w stolow-
ce Wyzszej Szkoty Rolniczej rozrzucono ulotki, wzywajace do podjgcia akcji na wzor
Gdanska?*. Ton wypowiedzi mieszkancow Warmii i Mazur si¢ zaostrzat. Wedlug relacji
informatorow, w rozmowach ludnosci padaty opinie, ze Polska jest pod okupacja komu-
nistyczna, a jej mieszkancom grozito wyniszczenie biologiczne i moralne*. W jednym
z dokumentéw opisano takze wypowiedz autostopowicza, ktory deklarowat che¢ podto-
zenia tadunku wybuchowego w budynku Komitetu Powiatowego PZPR w Ketrzynie?®.

Poza stolica wojewodztwa odnotowywano kolejne incydenty, m.in. w: Gizycku, Ke-
trzynie, Moragu, Szczytnie 1 Wegorzewie. Niektore z nich miaty jednak charakter wan-
dalizmu, a ich domniemany kontekst polityczny zdawat si¢ by¢ w kilku przypadkach
jedynie pretekstem do dewastacji czyjego$ mienia?’.

Szczegoblnie ,,gorace” nastroje panowaty wsrod pasazeréw pociaggow relacji Gdansk—
Olsztyn. Zmierzajacy na Warmie¢ i Mazury ludzie, ktérzy widzieli brutalno$¢ milicji na
Wybrzezu, wznosili okrzyki wrogie wobec wiadzy?®.

Pozytywne przyjecie przez mieszkancow wojewddztwa olsztynskiego informacji
o ustgpieniu przez Wiadystawa Gomutke ze stanowiska I sekretarza podczas VII ple-
narnego posiedzenia KC PZPR 20 grudnia 1970 r. to temat ostatnich zamieszczonych
w tomie dokumentow. Objecie steréw faktycznej wtadzy w Polsce przez Edwarda Gierka
to wlasciwa i trafna merytoryczna klamra, zamykajaca recenzowany wybor zrodet.

Powyzsze omowienie omowienie tre$ci dokumentow nie wyczerpuje bogactwa za-
wartych w tomie informacji. Podane przyktady powinny zacheci¢ potencjalnych czytel-
nikow do jego uwaznej lektury. Dzigki tej ksigzce do obiegu naukowego zostal wpro-
wadzony bardzo warto$ciowy i cenny poznawczo materiat. Publikacja zostata staran-
nie zredagowana przez W. Gieszczynskiego i dobrze wydana. Jej koncepcja jest spdjna
i logiczna, a tre$¢ czytelna. Tom zyskalby jednak, gdyby umieszczono w nim materiat
ilustracyjny. Nie zmienia to faktu, ze ksiazka jest obowiazkowa pozycja dla historykow
najnowszych dziejow Polski, nie tylko Warmii i Mazur.

24 Ibidem, s. 6064, 71.

25 Ibidem, s. 95.

26 Ibidem, s. 84.

27 Ibidem, s. 79.

28 Ibidem, s. 89.

2 Tbidem, s. 104-105, 111-112.






